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Bee na Urzędzie Mijyonarskim 
lat blisko dwadzieścia ,sprawowa=- 
łem po rożnych Krolestwa tego Dye- 
cezyach tę Apostolską funkcyą , zia- 
kim w duszach pożytkiem? tego wiem 
dzieć nie mogę, ale miałbym się za 
szczęśliwego, gdybym wiedział, że 
przynaymnity iednę duszę Bogu po- 
zuskałem, (Gdy mi iuż ti lata, i od- 
miana stanu imotego, tg Apostolską 
pracą bawić się nie dozwalaią, żebym 
* prožno laż sobie od BOGA ieszcze po- 
zwolonych nie trawił, przyjąłem Ka- 
znodzieyski dla Wydziałowych Szkoł 
Łęczyckich Urząd, maiąc od Prze- 
świetney Kommifsyi Edukacyonal- 
a 3% ney 
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hey Żaskawe opatrzenie, za ktore do- 
zgonne Jey winienem dzięki, Przy 
żym Kaznodzieyskim Urzędzie, gdym 
w Roku Jubileuszowym 1776. w Ëg- 
czyckim Parochialnym Kościele na ż3- 
danie Zwierzchności , Missyą ostatni 
raz odprawił, użyłem tych Kazań č 
Nauk ktore dazoniey miewałem, Stus 
chaiąc ich, wiele Osob zwłaszcza Du- 
chownych nalegało na mnie, abym ie 
do Druku podał Nigdym za rzecz 
godną nie foczytął, i owszem dalekim 
był zawsze od tego, żeby ta zbierana. 
na moia na widok iawny wyniść miała, 
bo to, com pisał, nie pisałem tym koń- 
tem , aby innym służyło, ale mnie sa. 
memu. Gdy potym pisma moze prze- 
glądałem, uczułem wielki wstręt de 
wydania onych, á to z tych przyczyn: 
Naprzod, że w nich nic Się nie znaya” 
duie, czegoby w innych Kaznodzizy- 
skich i Duchownych księgach nie było, 
Po:wwtore: że żadney okrasy Kraromo= 
wskiey nie maig, ktoraby Czytelniko- 
wi rozum zabawiła, i ciekawość CZy» 
tania sprawiła, Potrzecie: że mowy 
Missyonarskie żywicy do serca prze» 
mika- 
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nikaią, gdy są słyszane, niżeli gdy by- 
wag czytane. Te to były przyczyny, 
ktore mnie od wydania dzieła tego od- 
rażały, ale pe długim czasu przecią: 
gu. wtzystkie ma się błahe pokazały, 
Bicha pierwsza, bo. iubo w tych pi- 
smach moich , nie masz nic takiego, 
czegoby po innych księgach nie było ale 
też nie masz takiey księgi iedney, w 
ktoreyby wszystko było. Błaka druga, 
bo acz to prawda, że te mowy okrasy 
Krasomowskiey nie mard , ale. szczerą 
żylko prostotę, tak mi bowiem mowić 
naležato; żebym Stuchaczowi moiemu 
d.godził , wiedząc o tym z Pawła S. 
że nie w przyłudlzaiących mądrości 
ludzkiey słowach, ale w okazaniu Du- 
cha i mocy, prawda Chrystusowa po- 
winna się opowiadać. Blaha i trzecia, 
bo mowa, by też nayżyjwsza nic dobre- 
go nie sprawi, ieżely się Duch S. do 
tego nie przyłoży, co wyraził Paweł S, 
owemi słowy: |am fzczepił, Apollo 
polewał, a Bog dał pomnożenie. Jako 
tedy te nauki dla Chwały Boskiey, i 
zbawiennego dusz pożytku miewałem, 
tak ie tym końcem wydać w Druku u- 


myśli- 
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myśliłem, na trzy części podzielone; 
W tey pierwszey kładą się Kazania, 
przez ktore się prawdy wieczne tłumae 
czą W drugiey, Nauki z Przykazan 
Boskich, i o powinnościach życia Chrze- 
ściańskiego, z ktorych poznać każdy 
człowiek może, co czynić powinien, é 
czego mie czynic. W trzeciey Nauki 
Katechizmowe, przez ktore się Arty- 
kuły Wiary S obiaśniaią. 

Ale sig podobno znaydą tacy, kto- 
rzy mito ganić będą, ztey na pozor 
niby sprawiedliwey przyczyny : że 
przez wydanie oyczystym ięzyktem 
dzieła tego, gorliwych Mężow Apostol- 
skich Missye spowszedniecią, bo wielu 
mowić może: Po co mi chodzić na Mise 
syg, kiedy mam ią w domu? z książki 
nauczyć sie tego wszystkiego mogę, co 
mi do zbawienia potrzebnego. Ale 
mnie t to od przedsięwzięcia mego nie 
zraża, wiedząc, że lubo podobne Mis- 
syonarskie dzieła Francuskim ięzykiem 
w Francyi, Hiszpańskim w Hiszpanii, 
Włoskim we Włoszech od sławnych 
gorliwoscią i Apostolskiemi pracamę 
Hlissyonarzow na świat są wydane, 

przez 
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przez to iednak w tamtych Kraiach 
nie spowszedniały Missye, i owszem 
bardziey się pomnożyły, i dotąd po- 
mnażaią z wielkim w duszach pożyt= 
kiem. Taki to acznikczemne dzieło 
moie, nie odrazi Słuckhacza od słucha- 
nia Mężow Apostolskich, i owszem ich 
bardziey przyngct, i tego, czego się 
od'nich nauczą, dłuższą pamięć spra- 
wt. Mam bowiem z doświadczenia, że 
lubo wielkie pożytki w duszach Missye 
sprawuią , ale te częstokroć wraz z Mis- 
sya kończą się. Gdy zaś czyli sami lu- 
dzie czytając te Nauki, czyli ie Paste- 
rze Duchowni Owieczkom swoim prze- 
kładać będą, odnawiać się pamięć tego 
wszystkiego będzie, co z ust Meżow 
Apostolskich słyszeli, á tym samym 
pomnażać się Chwała Boska będzie kto« 
rey iedynie pragnę, aby nigdy nie ua 
stawała, ale się bardziey a bardziey 
pomnażała, przez dusz ludzkich zba- 
wienie, 
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fięga nazwana :: Mifya Apofo'fka, na 
trzy Części podzielona, napifana od 
W. Jmci X. KAROLĄ FABLANIEGO, Kanoni- 
ka Kalifkiego, Szkół wydziałowych Łę- 
czyckich Kaznodzieię, ponieważ nic w fó- 
bie nie zawiera przeciwnego Wierze S. 
Katolickey., ani dobrym obyczaiom, i 
owfzem wielce ffuży na pożytek dufz 
prawowiernych, przeto fądzę, aby ftu- 
fenie do druku podana była. Dan w Kae 

lifzu Roku 1732. dnia 12 Liftopada, 
X. ANDRZET MROCZYNSKI 
S. Teologii Prof; (for, Librorum 
per drchi- Dicecefm Gnefnenfim 
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Pio Chrifto legatione fungimùr, tana 

uam DEO exhortante per nos, ob- 

ipo pro Chrifto, reconcilia- 
mini DEO. 2. ad Corinth: 5, 


Pofeltwo Chiyftulowe fprawuiemy 
do was, iak gdyby BOG przez nas 
mowił, Imieniem Chryftufowym 
ptofiemy was, poiednaycież fie 
ż Bogiem. ŚSfoważ Lifiu Pawła S. 
wyięte, pisanego do K orynżew, pofa- 
żonć w Rozdziale 5, 


F EN. iet obyczay nieprzebranega 

$ w Dobroci i Miłofierdziu Boga, że 
niecheąc śmierci grzefznika, rozlicznych 
używa fpofobow do nawtocenia iego. 
Nie dofyć mu na pow fzechnych tafkach, 
ktotemi obdarza każdego człowieka na ten 
Świąt przychodzącego; daie mu fzcze* 


5 ulne- 
CZĘSC i & 


2 K AZANLA 

tzez Pofañeow fwoich uparmimża 
z, ktorych tego fię doma aga. tes 

go-prugnie , żeby fię z Dim poiednał Ah? 

ktoż-to kiedy widział, kto kiedy ftyfzał, 

żeby K rol jaki od po ddańftwa fwego abra- 


Żony, nie tylko im darował urazy, > ale (am - 


pofyłał do nich, żeby go -przeiednaii? 
Kto. kiedy ftyfźał, żeby fam Sędzia ftarał 
fiz o u: wolnienie winowaycy, krory go © 
to nie profi? acFy Boże wyfyłafz Po- 
fańcow twoich-do grżefznikow, z. tak 
wielkim Dobroci Twoiey oświadczeniem, 
iż byleby fę do Ciebie nawrbcili; " Ty fię 
do nich fzłaniafz , łafkę przez grzech utra- 
coną powracafz, za Synow przyimuiefz, 
i wfpołdziedzicami K roleftwa fwego Nie- 
bitki iego czynifz. Ah! czegoż ten cud 
łafkawości -Bofkiey fprawić w 'fercach 
ludzkich nie powinien? Gdy ia o tym 
mowić poczynam, tak-fobie po Dobroci 
Boga moiego tufzę: ze nie tylko fuż 
myślicie o zbawieniu, ale chcecie fkute- 
cznie i tego ptagriecie, aby 'to Pofel- 
ftwo Bofkie zbawienny fkutek w fercach 
wafzych wzięło. Ale podobno wielu ta- 
kich będzie, ktorzy tak zbawiennym 
śrzodkiem gardzić bę gda, i o fwym do 
Bo iga nawro eniu nie pomyślą. Przeto 
Imieniem C hryftufowym, z ktorego po» 
ruczenia pófelftwo fpraw uię, tę jm pra 


wdę,ogłofzę: Ze iako każdego czafu 


wyfyłał Bag Poftańcow fwoich “do ludzi, 
a ktorzy ich fucĦać nie chcieli, zarobili 
fokie 
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fobie. na ciężfze potępienie. Tak i te 
moie (lubo niegodnego Poffańca Chry- 
ftufowego) przeftrogi zbawienne, wieia 
będą okazyą do powftania z grzechow, 
ale też wiełu- bydź mogą przyczyną wię- 
kfzey.kary Bofkiey tym w fzęzegulno- 
ści, ktorzy ferca fwoie zatwardzać, ufzy 
zatulać na gios Bofki będą. 

Te fą pierwfze ftowa moie, ktoreś 
mi w ufta włożył Dobrotliwy Panie? 
ale coż. ia fam dobrego fprawić mogę? 
Przeto idę do Ciebie łafk wfzyłtkich Da- 
wco Duchu Przenayświętfzy , Dobroci 
twoley pokórnie żebrżąc, żebyś oświe-. 
eił rozumy nafze, na polęcie tych nauk, 
utwierdził pamięć ku pamiętaniu, zapa 
lit wałą, abyśmy to wykonać mogli, co 
po nas wyciągać będziefz. Uciekam 
fię do Ciebie Matko Miłofierdzia, Nay- 
święrfza MARYA , ty językiem móim 
kierowac będziefż , ty utami władnąć , 
ażebymi fkutecznie do ferc ludzkich mov 
wil, łafkę mi u Sym Twoiego wprofifz, 
1 ziednafz. ©! niech tak będzie! niech 
fię tak ftanie! 

Ja daley mowić o tym zaczynam: 
Za pomocą Boga Oyca, ktorego W fze- 
chmocnych rąk dziełem ieftem. Za łafką 
Syna Bofkiega, ktory nam fkarbu nie- 
przebranych zafug fwoich miłościwie 
pozwala, Za Datrem Ducha Nayświęt- 
izego, ktory mnie na ten Urząd po- 
Połać raczył Zaczżybąm (imowię) ztąd, 
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gdy żłona Oyca fwego Przeds 
na ten świat zftąpił, tym jez 

m, tym umyfem i intencyą, 
ał co było zginęło, to jelt 
„ „W tym fztkaniu obg hódząe 
i Miafieczka z Daukg fwoją , 0! co 
Prac, trudow «i fartyg 
twarzy nie wycierpi 
niofi! I iakby to niby nie wyfltarczyłoy 
čie uboftwioną„ dał 
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aby był du 
ukochał po 
ftołowie« yel 
innych do pokut iac fię na HGLA 
krzyże, miecze, wołają na gtzefzuych: 


ili SS, Apos 
do Wiars, 


Peæenitemini $5 tt, ut deleaftur 
ła weftrą. ( AR; 3, v.'19.j - :Pokutę 
naw racaycie fię, aby ZI | 
chy wafze, "Toż czyni . Ignacy, ten 
xozfyłaiąc Synow *fwoich na / poftolfkie 
Mifye, padłfży na kolana przód ukrzy- 
żowańym Jezufem, modlit f gorąco '1 
mawiał ; Largive Domine Spiri ium, quef 
promtjiki daturum Te iis, qui fm? itari ad Sa- 
cras iMifiones. *Użycz N yłaftawfży Panie 
Ducha Twego $ ktoregoś dać: przyobie- 
cał tym, ktorzy maią poyść na Swięte 
Mifsye, Czynił to dla tego Swięty ten 
Oyciec, bo-z obiawienia Bofkiego wie- 
dział, iakie sz nich w dufzach pożytki 
bydź miały. 
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Czytaycie Zywoty Swiętych: kto wie- 
lu z nich do tak wyfokiey świątobliwa- 
ści pomogt,'kto to fprawił , że inni swia- 
tem gardzili , inni w uftawicznych oftro- 
ściach życie fwoie prowadzili, ieżeli nie 
łafka Bofką i gorące fłowa Duchem Apo- 
ftęlfkim tebnacych Nauczycielow. Ale 
choćbyśmy y.o tym nie wiedzieli, choć- 
byśmy żądnych Świętych Pańfkich przy- 
kładow nie mieli, weźmy na uwagę po- 
rządek łafk Bofkich, to, ief porządek łafk 
do czego, Bog nayczęsciey łafki fwoie, 
zwłafzcza oilatnie przywięzuie, jeżeli 
nie do fłuchania riauk zbawiennych.. Te 
łafki Pana Boga fą zawiefzone pod kon- 
dycyą: Jeżeli, ieżeli, isżeli, to ieft, ieżeli 
będziefz na tym Kazaniu, na tey rozmor 
wie Duchowney, za pomocą Bofką wztu- 
fzy(z fię na fercu, za tym wzęcufzeniem 
naitąpi abrzydzenie grzechow, zobrzya 

zenią grzęchow rajtąpi. poprawą życią, 
z poprawy. życia wyko czenienie złych ną- 
łogow, potym wytrwąnie w dąbrym ,a 
na koniec i oftatnia łafka. Lube Bog ma 
tyfiączne fpofobvy naw rocenia. człowięka, 
przecież. innego pofpolicię nie zażywa, 
tylko tego. Sim Zbawiciel wyfyłaizc 
na Świat fwoich, Swiętych Apoftołow, 
nayprzod im nauczać kazał, bo. ten.ieft 
Naypierwfzy fpofob ciągnienia ludzi do 
oga. Jako kiedy chcefz wmowić w.ka- 
59. Zeby, on kochał to, czego nie widzi, | 
ftawiafz obraz iego, natężafz dowcip, 
opi- 
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opifuiefz iego piękność, mądrość, doftat- 
ki, urodę. "Tak i my, czy łatwobyśmy 
Pana Boga nafzego Dobroć, Mądrość, 
Piękność poznali, gdyby nam tego nie 
opifano , nie oznay miano. 

W tey mierze tak Bog fobie poczy- 
Da, iak ow, ktory rzuca ziarno na rolą , 
aby pożytek przyniofło. Nauki i Słowa 
Bofkie to ziarno, isxo mowi P. JEZUS: 
Semen ef Pirbum DEI. Na czyim fercu 
zafieie to ziarno, fprawuie święte chęct, 
zapalenia walido dobrego, fłodzi gorz- 
Kości, vłatwia trudności, oświeca rozum, 
gdy tedy za cym aświeceniem idzie czło. 
wiek, zbłądzić nie może , bo idzie za gło: 
fem, gdzie go Bog woła; idzie drogą, kto- 
ra ieft naypewnieyfza, trzyma fię tych 
śrzodkow ktore fą nayfkutecznieyfze do 
zbawienia. "Tak fobie Bog poczyna, iako 
ow pzafznik, rzuca ziarno 1 pafiwę , ita- 
wia fieci, żeby piafzynę złowił. "Tak, 
iako kiedy kto chce oderwać kamień z o. 
poki, pierwey go ochwieie, dopiero ztrą- 
ci. Tak uczynił z Magdaleną, fiyfzałą 
ta Niewiajła, mowiącego i nauczaiącego 
Chryftufa, ffachała i4azań iego, o piekle, 
o ftrafznym Sądzie, o Synu marnotra- 
Wnyin, i polmyśliła fobie: Ah! jakom 
ia miefzczęśliwa Niewiafta, na tym życie 
targa , co fię z życiem zakończy! a 
a to niedbam, co całą wiecznością mieć 
trzeba | w tym (ię zatapiam, Ca z dymem 
gińie! a o to fię nie (taram, co Bog fza- 

guie! 


Mf sSSY PNE. ra 
evie!- przyftąpiła zatym tafka Ps Bogas 
tehnęła mocno, w ferce, iużci Magdalena 
ieczy , płacze , fuknie 'z fiebie żdziera , 
z tozczochraneini wiofami do nog Jezu: 
fowych przypada, i odpufzczenie wfzy- 
ftsichir grzechow. otrzymuje. Podobnie 
fię to ialo i z owym Mateufzżem, ten 
będąc Jawnogrzefznikiem, Publikanem, 
na pieniądze łakomym , chciwym, cały 
zatopiony nad- reietrami, wydatkami, 
dochodami, przytym rofkofzny, delikatny, 
niedotkliwy, .wygod ciała fzukalący., lak 
tylkó pezyfzedł na Naukę Jezufową, gdy.. 
obaczył z. iasą łafkawością, przyim iował 
gtrzefznikow JEZUS, iużci Mateufz lak 
ochwiane drzęwo, z Jawnogrzefzniką 
Apoltołt, z- awego lichwiarza uboftwą 
Chryftufowego naśladowca. 

Podobnie fię i z wami ftać może, ani 
fig fami fpodzieiecie , co przez ffuchanie 
Słowa Bofkiego , łafka.Bofta w fercach 

wałzych. fprawić- może. Kraby fie. był 
kiedy fpodziewał, aby w Kanie Galiley- 
fkiey, woda w wino fię pr zemieniła, a 
poftaremu tak.fię ftała, gdy moc Sława. 
Chry iftufowega przyftąpiła, Ktoby -fię 
fpodziewał, żeby ow,Sżaweł, ktory prze- 
śladował Uezniow Chr yftufowych; ktory 
zeżwalał na zabicie e Szczepana, i pragnął 
krew niewinną rożlewać, żeby ten prze- 
śladowca miat bydź Naczyniem Wybra- 
nym, Nauczyciełesm Narodow © a pofta- 
xeu tak fẹ ftalos Bog mwrocenie iega 

przy- 
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przywiązał do iedney rozmowy z Ana: 
piafzem. Ktoby fig był fpodziewał żeby 
aw 'Gwilelm Xiąże Akwirańfkie, codzoło- 
źnik, $więtokradzeą , Domow. Bofkich 
iupiezca miał (ię nawrocić, i tak furowo 
pokutować? a przecie tak fię, ftało, Bog 
naw rocenie jega Przywiązał do iednego 
Kazania S. Bernarda. Gdybyścię byli 
Żyi! Da ten czas, kiedy żyłą owa Mar ra 
FE gipcyaka, cala w świec zatopiona, da 
rofkofzy i mie iego życia przyuczona, 
ktoby fię był kiedy fpodziewał, zeby ta 
Niewiślta bawrocić fię kiedy zniałą ? niech. 
by iey kto był na ten.Czas mowił: Nie- 
wfalto, ty fię teraz firojfz w iedwabie, 
w bławaty, wyinyślarz mody, twarz ma- 
luiefz , trefifz włofy,”ale wiedz o tym, 
że porzucifz te ftroie, w ktorych fię tąk 
kochafz, a oftrą włofienoicą trapie ciało 
twoie będziefż; teraz przechsdzifz fię po 
pałacach,pokoijąch, ogrodach, będzie nie za 
długo ten Czas, że fẹ po iafkiniach, pa 
lochach i pufzczśch kryć będziefz; teraz 
fpoczywąfz na miękich puchach, wkrotce 
zamiaft pościeli, ną twardym kamieniu 
odpoczywać będziefz ; teraz wymyślnych 
zazywafz potraw, fłodkie fpełniafz napo- 
le, wkrotce famemi fię łzami karimić, i 
kamieniem w pierfi bić fię będziefz, ço- 
raz gwe ffowa powtarzaląc ; Qui plafma- 
fli me, miferere met. Qui plafmafli me, miferere 
i; Boże ktorys mnie ttworzył, zmiłuy 
z bademną; niechby to iey był kto ma 
ten 
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ten ezas mowił, gdy w marnościąch świ4« 
tą cała zatopiona była, czyby fię była ną 
to nie rozśrmiała? czylcy nie mowia z 
nic z tego nie będzie, a przecie rak fię 
ftało; Bog nawrocenie tey Niewiafty: 
przywiązał do iedney rozmowy z Swię- 
tym Pachomiufzem. Nie wiem kto był 
ardziey w uporze zacięty iako Augu- 
ftyn, gdy żył w błędach- Mianicheyfkich, 
bo go ani żadne wewnętrzne inftynkza, 
ani oświecenia - na rozumię wyprowadzić 
z ciemności owych nie mogły, fame nas 
wet-łzy Swiętey Matki iego Moniki, fer- 
ca mu nie miękczyły , dopiero iedna i 
druga S. Ambrożego nauka fprawiłą to, 
że fię drogi zbawienney chwycił. 

Co wy -na to rzeczecie , bydż: to 
może, żę to fuchanie Słowa Bofkiego 
ieft oftatnim śrzodkiem dla was do zba- 
wienia, bydź to może, że ieżeli fię tey 
łafki Bofkiey nie chwycicie, iuż podobna 
fkuteczniey (zey mieć nigdy pie będziecie. 
Woiam na was flowy Pawla S. Oto teraz 
Czas ubłagąnia, dni zbawienia. dopoma- 
gaiąc wam do tego.upominam was, abyście 
nadaremnie tey łafki Bofkiey nie brali. 
Już Bog poptzyfiągł, a poprzyfiagł przez 
zylącego na, wieki, że czafu więcey nie 

Jezeli pokutować nie będziecie. 

Uiści Bog ftowa fwoie, przywiedzię da 

fkurku wyroki fwoie, łafk fkucecznych 

umknie, 1 karać was wedle miary grze- 

chow wafzych będzie. 1 iużże GE tak 
fa- 


ro KAZANDA 
Ranie? Ah! tak fię ftanie N. M. Raz 
rzekł Bog, że potopem karać świat cały 
będzie „ tak fię itało, nie odmienił lowa 
fwego, ale nieubłaganie karał. Raz tylko 
rzeki: że Sodomę i Gomotrrę ogniem 
fpali, ftało. fię według. Słowa jego, 
< Co fię z wami fianie , ieżeli pokuto- 
wać nie będziecie, iać nie pewnego twięt- 
dzić nie mogę, ale o troiakich pogroż- 
kach daie mi znać Pifmo S. Pierwfze 
fą, ktore fię odmienić możą, ieżeli i my 
życie odmieniemy , iako €zytąmy o Ni- 
Biwczykach, Wydał Bog wyrok ftra- 
fzny na Miafto Niniwe, wypełnienie tego 
wyroku Jonafzowi epowiadać kazał: Qua- 
draginfa dies &9 Ninive fubvertetur. Niniwczy- 
kowie! Niniwczykowie, wołał obchodząc 
wfzyftkie ulice Miafa owego. Prorok, już 
tylko czterdzieści dni do ftrafzney zem- 
ity i kary Pana Boga macie, zgubi was 
Bog, pałace i domy wafze powy wraca, 
iafto wafze, iak drugą Sodomę i Go- 
morre ogniem fpałi i w perzynę obroci, 
Słyfząc owi ludzie o blifko naftępuią- 
<ey karze Bofkiey , gdy fię do pokuty 
udali, przebłagali Boga, i zemity iego 
ufzli, "Pak czytamy a Fzechiafzu, kto- 
vemu Izaiafz Prorok powiedział: Morie- 
ris E&F non vives. (4 Reg. 20.) Umrzefz i 
Żyć nie będziefz , a iedpak pokutą fwoją 
fprawił to, że mu Bog rzekł: Słyfzałeną 
modlitwę. twoję i. widzialem łzy <twaie, 
i a ota 
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aoto uzdrowiiem cię, i przydam do dm 
twoich piętnaście lat. 

Drugie pogrożki, ktore fię nie za- 
raz ifzczą i prawdzą, ale na potomftwie 
i na Synach Synow. Takie pogrożki 
były, gdy Bog miał potopem karać świat 
cały , nim fwoiey fprawiedliwości użyt, 
Cale to dwadzieścia lac nawrocenia grze- 
fznych ludzi czekał. Tak czytamy - © 
żydach, że ich nie zaraz Bog karał, nie 
zaraz fię na owey Jerozolimie: Proto 
two Jezufowe fpełnifo, iż fię kamień na 
kamieniu zoftać nie miał, aż dopiero za 
'Tyta i Wefpazyana Cefarzow , w lat 
czterdzieści po W niebowftąpieniu Chry- 
ftufowym, gdy głodem ściśniemi , wałem 
otoczeni, od miecza nieprzyiacielfkiego 
wycięci, niedsbitkowie w niewolą za- 
przedani, fą do'tych czas jakó widzież 
my, bez Kroła, bez ołtarza, bez ofiary, 
wygnańcami 1 tułaczami po świecie, tey 
kary Pana Boga dozmaią ina fobie ich po- 
tamkowie za grzechy Oycow i przod- 
kow fwoich. f 

'Frzecie fą pogrożki : ktore żadney 
odwłoki nie maią, zaraz fię wypełniaią 
i prawdzą, fkoro fię miara grzechow 
dopełnia. Tak mamy o Baltazarze, że 
ledwie tylko przeczyrał owe ftowa ręki 


* pifzącey na ścianie: Mane Tekel Farez, les 


dwie mu ie wyiłomaczył Daniel, teyże 

nocy zabity- poległ, i kroleftwo i życie 

ftracił , eadem nofe interfectus eft Balthafar. 
Z iakie= 
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Z iakiemiż pogrożkami mni lo was 
pofłał ? czy z Piętw fze mi 2 Z Wto. 
remi? czy, z trzeciemi? „tegoć w pra- 
wdzie nie wiem, ale to wiem, że iedna 
z tych trzech was nie minie, i nieco fię do- 
mysia, żem z pięrwfzemi do was po» 
grożkami pofiany. Jeżeli fię całym fer- 
cem do Boga nawrocicie , oddali Bog 
karę fwoię od was, zatrzyma ten miecz 
fprawiedliwości, ktory iuż do kąrkow 
wafzych przyłożył, ale ieżeli też w tym 
ezafie o pokucie nie pomyślicie: Ah! 
uisci Bog ffowa fwoie ftrafzne : v Poślę 
do nich Proroki moie, rano witaiąc, aby 
ich upominali, ale żę fię natrząfali, z Po- 
fańcow moich, i lekce ważyli Słowa 
moie , przywiodę na nich Krala obcego, 
aby pozabiiat młodź jch mieczem, nie 
zmiłował fię nad Młodzieńcem i Panną, 
Starym i Zgrzybiałym, ale wfzyitkie po- 
dam. w ręce iego. ` Rozprofzę was iako 
proch od wiatru tozprofzony bywa, po- 
gubię Obywatele ziemi wafzey., będzie 
wfzyftko pomiefzane, tak lud iako i.ką- 
płan, tak fuga iako i Pan, tak fużebnica 
iako. i Pani, tak przedalący iako 1 kupn- 
iący, ah! co za biada w ten' czas grze- 
fznikowi będzie! ktoż fię nie przelęknie 
Da tak ftrafzne pog rożki? 

Ja gdybym, był Jeremiafzem, wziął- 
bym kaydany i pęta na nogi moie, łań- 
guch na fzyię i wołałbym ua was grze- 
fznych: Tak was fpętalą , powiążą iako 

bara- 
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barany Da rześ, i w niewolą zdpędzą. 
Zrzuciłbym z fiebie i tę fuknią, tę cale 
zbutwiałą ztrząfaąwfzy „ żeby fię na ka- 
wałki rozfgpała, mowiibymm: Tak fię po- 
pfuie i wniwecz obroci, w dym i roz- 
fypkę poydzie, wfzyftka chwała 'wafzn, 
wfzyftkie doftątki i maięthości wafze , ‘i 
wziąwfży gliniany garniec, uderzytbym 
go mocio o ścianę: w oczach wafzych, 
mowiąc: Ták was pógruchocę (mowi 
Bog ) iako ten:garniee, ktorego fkorupy 
fpofć fię i naprawić nie mogą, a odchodząc 
„od 'wis i uciekaliąc wołałbym 2 płaczem: 
Kto głowie maiey doda wody, iźrzodła łez 
ożzom moim, abym we 'dnie i w nocy 
opłakiwąj g'rzechy matodu 'tego. Gdy- 
bym był Ezechiafzem , wołałbym na wis: 
Jedni :pogitiecie głodem , "drudzy mie- 
czem, inni fięypo Świecie rozptofzycie, 
żądnie was zamki, twierdze i fortece nie 
obronią ; tie ukryłecie fię 'nigdzie ‘przed 
zagniewaną twarzą Sędziego Boga. Gdy- 
bym ma koniec był Jonafzefn, obchodził. 
bym wfzyftkie domy 'wafze, i przęd ką- 
żdym przyfionkiem domu wafzego zafta: 
nowiwfzy fię , wołalbyin : Czterdzieści 
dni nie wynidą, ‘a Niniwe ï kroleftwo wa- 
íze upadnie. 

Uważam, że fię przetdżacie, ftyfząc 
tak ftrafzne pogrożki, ale frafznieyfza 
to, co mowi JEZUS. [Mamże wam 
powiedzieć ? Powiem. ale was zafmucęy 
rzekę! ale was baxdziey przerażę! że» 

byści 
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byście iedńak wymowki na Sądzie iega 
ie mieli, fłuchaycie, ĉo mowi JEZUS: 
Jeżeli pokutować nie będziecie, wfzyfcy 
równie poginiecie Aht N. M, gdyby 
tó kto infzy te fowa mowil, wierzyć- 
byście mogli; albo nie, ale że to mowi 
ten JEZUS, ktory ieft itocną wieczną 
Prawdą, że to -mowi ten JEZUS, kto- 
tego Słowa żadney obojętności, zadney 
wątpliwości pedpadać nie mogą, że te 
mowi tei JEZUS, ktory nas albo zbąe 
wić albo potępić może, nie iakokolwiek, 
ale w żywey pamięci i uwadze tkwić: 
by nam powinny, Jeżeli pokutować 
nie będziecie , wfzyfcy - townie pogi- 
niecie. Ah! gdyby to połowa tylka 
ludzi, gdyby trzecia część , iakobyśmy fię 
lękac powinni ! coż kiedy wfzyfcy. Gdy: 
by te ieden tylko jaki bezbożny zgrzy» 
biały ftarzec, o zbawienie dufzy fwoiey 
nie dbalący. (Gdyby tò iedna iaka Nie» 
wiafta wfzetćczna, w matnościach zatoa 
piona i. w świecie fię kochaląca! Gdyby 
iedno iakie dziecko krnąbrne , Aiepoftn= 
fzne, fwawoólne, ale wfzyfcy! ah! wfzye 
fcy! ieżeli pokutować nie będziecie y 
wfzyfcy (mowi JEZUS) poginiecie. 
Ab! Niebo, co ñe dzieje! na w zyftkich 
Wyrok tak ftrafzny z ult Jezufowych wys 
padł! Abt ca fię dzieie! Z6wy to fly- 
fząc nie lękacie fẹ, nikt z was nie tru. 
chlefe, nie blednieie: Ah! Nieba, aht! 
ziemio, ah! wfzyftkie tworzenia wfpa= 
możcie 
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możcie mnie, żebym mogł głęboko na 
fercach ludzkich wyryfować, te tak fra- 
fzne Słowa Jezufowe: Jeżeli pokutować 
nie będziecie, wfzyfcy rownie pogi- 
niecie. ` 

Ptzenikamy my to dobrze (mowicie) 
ieżeli przenikacie, ieżeli rozum ptzekoe 
pany macie, że fię wam nawrocić do Be- 
ga, i pokatować za grzechy potrzeba: 
Gdzież płacź, gdzie wzdychania, ięcze- 
nia? ukogoż łzami zalane oczy ? iefzczeż 
fię namyślać będziecie : czy fig teraz, albo 
potym do Boga nawrocić ? Już'tu czafa 
do rozmyfu nie mafż, tylko do pokuty. 
Jayciefż fiè zmiiękcżyć nieużyte ferca?% 
daycie fig użyć opokt i fkały, aby z'was 
pókutnych łez ftrumienie wypłynęły. © 
to was czeka z tozciągnionemi rękami 
1EŻUS. Qto wam otwiera ferce, iako 
wrota miłofierdzia fwego, 'czemuż da 
niego nie idziecie ? 

Idę ta pierwfzy 'do nog Twoich Pa- 
nie, abym tam z Magdaleną opłakat 
wfzyfikie grzechy moie. Już Panie go- 
towe_ferce moie na prżyięcie łafki two- 
ley, gotowe na wykonanie świętey woe 
li twojey. Oto pobudzony Dobrocią 

woi}, dziś, od tego momentu, grze- 

chy moie przez dokłądną i fzczerą fpo- 

wiedź zgładzić, tudzież czafu tego fpa- 

fobnego na zbawienie moie zażyć, ftanoa 

wię i przyrzekam. Przyimiyże Naymi- 

łofiernieyfzy Boże odemnie nayniega- 
dniey= 
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dnieyfzego ftworzenia wfżyftkie mola 
pragnienia, iatencye, chęci Rużenia To- 
bie, przyimiy wfzyftkie moie prożby, 
modlitwy, upokorzenia, a tacz miłości- 
wie naikłopić ucha Fwego, ptzyimiy 
fkrufzone fetce„ a ia fobie tak po jjo» 
broci Twoiey tufzę, że nim nie pógat- 
dżifz. O! niech tak będziel Niech śię 
tak ftanie, «Amen. 
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O POTRZEBIE POKUTY. 


Obfecramus pro Chrifto , reconcilia- 
mini DEO, 2, ad Corint: 5. 

Imieniem Chryfitufowym profiemy, 
poiednaycież fię z Bogiem. Słowa 
z Listu Pawła S. wyjęte, pisańege 
do Koryntow , położone w Rozdzīia= 
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N= mafz, rozumiem, żadnego między 

qami,ktoryby fię do iakiey winy przed 
Bogiem nie ` poczuwał. W fzyfcyśmy 
winni, wfzyfcy grzefzni, iako mowi Ian - 
Swięty; Jeżeli imowiemy , że grzechu 
nie mamy, fami fię zwodziemy , i pra- 
wdy w nas nie inafz. jeżeliśmy tedy 
wfzyfcy winni, i Bogu zadłużeni, toć fię 
nam z nim koniecznie poiednać trzeba, 
Nie trzebaby mi was do tego pobudzać, 
o to nie tylko fam rozum pokazuie, nie 
tylko zbawienie dufzy każdego potrze- 
buie, ale fama okoliczność czafu tego 
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przyjemnego, "wyciąga po nas wfzyft- 
kich tego, żebyśmy fię poiednali z Bo- 
giem; ufprawiedliwili Bogu. ANa ié 
fami, pa wafz -to rozfądek zdaję; Czy 
potrzeba ubog za profć, aby nędzę fwo- 
ię peratowai , güy ma fkarb otwarty”? 
Potrzebaż rad zić pragnącemu aby fię pos 
flit, gdy m4 źrzodie żywey wody? Po 
trzebaż w chorego wmawiać, aby ka. 
ftwo przyjął, gdy ma tak dofkonałego 
lekarza, šroryby mu nie'poćhybn: zdro- 
wiz“otuchęe ezynił. Toż famo Dobroć 
Bofka dla was fporzadzita. Oto dła was 
fkarb otwarty nieprzebranych zśług Je- 
zutowych. Oto żrzodio żywey wody, 
na pofiłek dufz pragnących. Oto faye 
pewnieyfze na, wfzyfikie dafzy choroby 
jekarftwo, teraz czas żebyśmy fię poie- 
dnali z Bogie m, ufprawiedliwili Bogu, 
ufprawiędliwić fẹ zaś nie możemy, tyłka 
przez „pokutę. 

Jeżeli kiedy., tedy' teraz do tego u- 
fprawiedliwienfa , to iek do fzczerey i 
prawdziwey pokuty wzywa nas Beż: 
Convertimini dd me, €5'ego cohvśrtor ad dof 
tZach:'1. v. 3.) Nawroćcie fię do mnie, 
a da fię aE do was MAW Aa Agi- 
te penstentiam ab omnibus iniquitatibus véfiris. 

„Ą Ezech: 18,'v. go.) Czyfele pokutę Za 
wizyftkie nieprawości wąfze, dam fię 
przebłagać , mówi Bog. O! z takim 
pragnieniem 'tego naw rocenia nafzege 
ezeką Niebo, czekaią Aniołowie , czeka 
Tam 
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fam Bog, żeby nas jako owych Marnos 
trawnych Synow do łafki przyjął , żeby 
nas iako owe biędne owieczki do owczar= 
ni fwoiey. zagarnął, żeby nas iak owych 
wygnańcow w .ocyczyżźnie fwoiley mię- 
dzy Wybranemi fwotemi policzył ,- a 
W fpałdziedzicami K roleftwa fwego Nie- 
biefkiego uczynił, 

Aht Karoliey , gdy mamy tik nie- 
przebranego w dobroci i miłofierdziu fwo. 
im Boga, gdy nam tak fkuteczny śrzodek 
do zbawienia podaie, gdy tak do prze- 
błagania fkłonny, Imieniem iego profie- 
my was, żebyście do; tego pojednania 
fię z Bogiem przyfłtąpili, i ieżeliście 
z łafki iego przez grzech wypadli, tęż 
łafkę Bofką przez pokutę gdzyfkali, ieże- 
liście fię ftali Synami zatracehia i gnie- 
wu iego, żebyście powrócili do Nay- 
ukochańfzego QOyca fwego , mieć łatwa 
możecie otwarte miłofierażia iego wrora, 
bylebyście na wzor Dawida, Piotra, 
Magdaleny do niego fię nawrociii. Do 
tego ia was przez miłość zbawienia dufz 
wafzych zachęcać będę. 1 żebym pa- 
żądany fkutek proźby meiey odebrał, mo» 
wić do was będę nayprzod; o potrzebie 
Pokuty, Powtote: do uwagi podam wam, 
iaka to ieft Dobroć i Miłofierdzie Pana 
Boga nad nami, gdy nam czas i fpo- 
fob dọ pokuty daie. Dodayże | dzielnos 
śel.tey mowie moiey Dobrotliwy. Panie, 

B2 żeby 


25 KAZANIA 
żeby była iedynie na więkłą CA 
"wolę , ina zbawienny dufz pożytek, 

Ze pokuta iek jedyny fpofob, ktorą 
utracohą laftę Botka odzy fkać fobie mo= 
żemy, niezliczone mamy'na to w Piśmie 
Swiętym dowody. Jefźzćze: w prawie 
natury, gdy mial za grzechy karać po“ 
topem Bog świat cały, rozkazał wbrzod 
Noemi pokutę opowiadać , i cale fto 
dwadzieście lat Około budowania:Korabiu 
pracować. Potym w.prawie pifinym od 
Moyżefza , wiele. bs sło. Prorokow., tyle 
byla wzy waiących do pokuty Kaznodzie= 
IOW ; ktorzy nieuftannie Ma ærzéfznych 
wołali: igite penitentiam, agite s penitentiam? 
Deus ultionum veniet. Po. küte czyńcie, 
czyńcie pokutę, ieżeli uyść ftrafzney 
zemity i gniewu Bofkie o chcecie. Na- 
wet na początku famym prawa -łafii, 

czymże Jan Przefianiec Chryftitfow 
przyfzedł? jeżeli nie z 'cpowiadaniem 
pokuty , ktory toż famo, co przed nim 
Prorecy głofiii, opowiadał : Facite dignos 
fručlus pænitentiæ, Czyńcie godne owoce 
pokuty. 1 chochy byt nic nie mowi, 
fama iege pofiać pokutuiącym par zyzwo* 
ita, owa wielbiądza na gołym ciele fkora, 
owa tak ścia od wfzełkie: go napoiu i 
pokarmu E a, wzbudzaćby 
była wfzyftkich do pokuty powiuma. A 
«małoż mamy famego nakoniec Chryftu- 
fa, Uw Czynienia pokuty wobudek, i tra- 
fznyęh pogrożek. jużeście podobńo za- 

poimnie- 
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gomnieli , com w. pierwfzey mowie. mo- 
iey ogłofił, przeto wam przypominam; 
oto mówi JEZUS : fężeli pokuty czynić 
nie będziecie, wfzyfcy poginiecie+. bo 
gen iet tylko .iedyny fpofob, ktorym 
utraconą przez grzech iafkę, odzyfkać 
możemy. 

Wiedzieć potrzeba,że każdy grzech, 
ile że ieft obrazą niefkończonego .Boga, 
zafługuie-na winę i karę; Przez winę, 
gdy ią zaciągamy , traciemy łaftę Bofką 
poświęcaiąca,_z ktorą trącjiemy razem 
prawo do Nieba; ftaiemy fię Synami.gnie- 
wu, Synami -zatricenia „1 zguby. wie- 
czney,. Przez karę zaś, zafuguiemy 
ną tc, żeby nas Bog poty nieubłaganie 
karat, pokiby fie doiyć fprawiedliwości 
iego nie ftało.. Wiedzieć i to potrzeba, że 
kiedy. żałuiemy. prawcźiwie za grzechy, 
Bog nam odpufzcza winę; to ieft żadney iuż 
ku nam zapalczywości i.gnievzu nie ma, 
karania nam iedaak doczefnego nie od- 
pufzcza.. Jako tego.mamy przykład na 
Moyżefzu, ktory za fwoie niedowiar- 
ftwo, lubo „przebłagał. Boga co do winy, 
ale kąry doczefney nie ufzedł, gdy ziemi, 
obiecaney. nie oglądał. Przepuścił. Bo 
tąkże grzech i Dawidowi, karanie fobie 
iednak zachował, karał go.morem,, gto- 
dem, powietrzem, Syna mu iednego 
zabrał, drugiemu dopaścił, że przeciw 
niemu powitał, i. bunt podniofi, lubo 
Dawid gorzkiemi łzami we dnie i w no- 

cy 
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€y grzech fwoy opłakiwał, iako fam me: 
wi: Fueruut mihi lacryme met penes die ac 
nofe, dum dicitur miki quotidie, ubi ef Deus 
tuus? Karmiłem fię nie tak chlebem, iako 
łzami memi we dnie i w nocy, gdy mi 
uftawicznie na myśl przychodziło: a 
gdzież ieft Bog twoy, ktoregoś obraził ? 
Fò karanie gotow nam Bog odpuścić , 
ale chce, żebyśmy fami fobie nie przępu- 
fzczali, bo jeżeli grzefznik nie uczyni 
dofyć fprawiedliwości Bofkiey fam z fie- 
bie, Bog ią z niego czynić będzie. O! 
iak ię z tey miary do pokuty zachęcać 
powinniśmy , wiedząc, że ieżeli z fwego 
wypłaciemy Bogu grofz ieden, on nam 
dziefięć tyfięcy diugu potrąci, to feft: ieżeli 
przez dobrowolnie podięte umartwienia 
ciała, przez pofty, iałmużny, łży pokutne 
fzczerze fię do Boga nawrociemy, on 
nam Cosmy mu winni byli,- łafkawie 
daruie. 

Pewna i to, że luboiza grzechy 
żałuiemy. lubo fię przez Spowiedź Swięe 
tą ufprawiedliwiamy Bogu, iednak bez 
fzczegulnego i ofobliwego obiawienia, 
wiedzieć pewnie nigdy nie możemy: 
czy nam Bog grzechy odpuścił, albo nie? 
czy nas da łafki przyiął, albo nie ? jako mo- 
wi Duch S. przez Mędrca: Nie wie czło- 
wiek mitoscili, ezyli nienawiści Bofkiey 
godzien? Tę rzecz zataił Bog przed nami 
tysia końcem, abyśmy z boiaźnią 1 ze 
drżeniem pomnażalifię w-enotach Chrze- 

ściańe 
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ściańftich „w pobożnych i „miłofiernych 
uczynkach, a nadewfzylftko, abyśmy pi 
gdy o pokucie, kzarąśmy. Bogu za grze- 
chy winni, nie zapominali. Jeżeli tedy 
tey pewności mieć nie. możemy, czy 
nam grzechy odpufzczańne, albo nie? 
pokutować nam za nie konieczaie pozrzę- 
ba. Ale-daymy'.to, żebyśmy Y tę pe- 
wność mięli, iefzczebyśmy od tego obo- 
wiązku wolnemni nie byli. Azaż nie mia- 
ła pewności Magdalena grzefznica?-azaż 
nie była uwiadomiona 6 odpufzczeniu 
grzechow fwoich , azaż nie fyfzała z uft- 
famego.Chryftufa owych fow miłości i 
dobroci pełnych:  Remiżtuntur tibi peccata 
tua, odpufzczęne ci fa grzechy. twoie, 
a przecie w Mafsyliyfkiey.. fkale przez 
wiele „lat oftrą pokutę czyniła.  'Azaż nis- 
miał pewności Piotr S, -gdy na niego 
miłofńeęrnym okiem weyrzał JEZUS. á 
przecię flevit: amarż, całe życie fwoie 
gorzko płakał, a płakał tax, że mu fię 
od zciekalących łez: rowy i doły na cwie 
rzy porobiły.  Azaż nie miał tey pe- 
wności i Dawid, gdy. mu Bog wyraźnie 
przez.Nathana Proroka, aznaymić kazał: 
Hominus transtulit piccatum tuum d-te. Da- 
widzie iuż Bag. ptrzęnioft grzech tmoy 
ad ciebie. a przecie pokutował , a poku- 
tował nie dzień jeden, ale lat wiele, bez 
uftanku płacząc, i Boga rożnemi otra: 
ściami życia {wego hłagając. 


Zeby ś- 
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Zsbyśmy bardziey tę potrzebę po- 
kuty poznali, wiedzieć mamy i głęboke 
to w pamięci zachować, że dwie fą tylko 
drogi, ktote do Nieba prowadzą. Jedna 
droga niewinności, druga pókuty. Jecz 
ktoż fię taki znaydzie, coby fobie obje- 
cywał, że drogą niewinności, żywota 
wiecznego doydzie? fame tylko dzieci, 
fame uiemowięta, ktorym niedofzły ro- 
zum grzefzyć nie pozwala, tego fię fpo- 
dziewać męgą, dla nas zaś ludzi grzefznych 
inney drogi do zbawienia nie mafz, tylko 
przez pokutę i umartwienie ciała, bo pa 
grzechu popełnionym nie iuż nie zoftale, 
tylko albo piekło, ałbo pokuta, iako mowi 


S. Tomafz a Villanowa: _Auż ardendum,' 


aut poenńitendum ef. Jedno z tych dwoch 
rzeczy bydź mufi, albo płakać docześnie, 
i cierpieć dobrowolnie, albo koniecznie 
cierpieć, i płakać na więki. Obie rayciefz 
fobie ztego dwoyga iedno. Ah! Ksto= 
licy, fam rozum pokazuie, że lepiey do- 
cześnie, niž wiecznie pokutować. Wy» 
leią potępieńcy całe łez gorzkich morze, 
a niemi i jednego na wieki grzechu nie 
zgładzą, tu zaś iedna łezka z fkrufzo- 
nego ferca wylana, ubłagać nain gniew 
Bofki mole. Tam pokuta ieft niefkoń- 
czona, bo nie ma ińfzego końca tylko 
wieczność, tu ząś pokuta na tym świe- 
cie bydź długą nie może „bo iako żyć dłu- 
go nie możemy, tak ani dług o:pokatować. 
Lu, czym tym Bog fię kontentuie , ie- 
nym 
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dnym weftchnieniem, iednym. fkrufzone- 
go ferca żalem, tam do ofiatniego feni. 
ka, do naymnieyfzego kwartnika, wy- 
płacać fię- Sprawiedliwości Bofkiey på- 
trzeba. J 

Ja iednak wydziwić fię temu nie mo- 
g€, gdy uważam, żeśmy tak do obrazy 
Bofkiey fkłonni, a do pokuty, od ktorey 
zawifo zbawienie nafze, aż nader opie» 
fzali.. Wydziwić fię nie mogę, gdy fo- 
bie przypominam dawnieyfze Swiętych 
pokutuiących przykłady. ©! eo ci czy- 
nili, czego nie czynili! Całe dni i nacy 
płakał Dawid, a piakał tak, że mizernego 
kawałka chleba nie pożył, ktoregoby gorz- 
kiemi nie oblał łzami, jako fim o fobie 
mowi: Cinerem tanguam panem manducabam, 
© potum meum cum fietu mifeebam. (Pfal; 101.) 
Karmiłem fię popiołem zamiaft chleba, a 
zamiaft napojułzami memi O! co czynił 
po grzechu Piotr? co Niagdalena? co inni 
pokuunicy?- Ca czynili owi Puftelnicy? 
ktorzy między dzikie idrapieżne beftye, 
oddaleni od wfzelkiey ludzkiey fpołeczno» 
Ści, na puftyńie uciekali, i tam w nie- 
wypowiedzianym umartwieniu ciałń, nie 
tak żyli, iako cd poftow i nędży ufychali. 
Czasty mi nie wyftarczył, gdybym miał i 
wam ich przykłady przywodzić. To tyl- 
ko wfpomaę, co-S. Jan AMlimakts w. pi- 
fmach fwoich zoftawił. i na ca włafnemi 
fwemi oczyma patrzał. Widziałem (mowi 
91) pokutiących mieyfce, widziałem, 

fako 
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iako iedni wyfchli, wy bledii, bardziey do 
trupow, niż ludzi podobni, około zacho- 
du,ońca, z iafkiń fwojch wychodzili i aż 
do wfchodu na rofie, focie, wiatrach, mros 
zach iak wryci ftali, tak, że ciężko roze- 
znać było, czy to martwe pofągi, czy 
ludzie żyiący byli?. Widziałem innych 
nakfztałt więżniow na śmierć śkazanych, 
z zwiążanemi w tył rękoma, z łańcuchem 
na fzyi w żelaznych pętach, ktorzy grze- 
chy fwoie wyznawali,-t z żalu za nie, 
iako lwy ryczeli. Inni-ktorzy na ftone- 
€znym upale piekli. fię 1 twarzyli. Inni 
ktorzy oltrerni dyfcyplinami ranili: ciało, 
tak dalece, że w fkancerowanym ciele 
pafmem fię po nich robactwo fnuło. Inni, 
ktorzy w włofiennicach. i pokutnym pa- 
piele, nie śmieiąc oczow do Nieba pod- 
nieść ięczeli, coraz owe fowa z Pfal- 
mu powtarzając: Zmiłuy fię nademną Boże, 
według wielkiego miłoferdzia Twego, Takie 
pokuty w pierwiaftkowym Kościele były, 
a i te nie zdały fię bydź iefzcze zdolne 
do zupełnego ufprawiedliwienia fig Bogu, 
bo według Kanonow: za ieden grzech 
śmietzelny fiedm lat pokuty, pezy ściftym 
e chlebie i o wodzie poście, bydź po- 
winno. Nie wfpominam tu owych. ia: 

wnych pokue, ktore pokutuiącym.Koscioł 

Boży przepifywał jakie były: Infzey 

fukni, procz włofiennicy, albo grubego 

woru nie zażywać ; cały Pfałrerz Da dzień 

edniawiać ; za prog kościelny. nie węlia, 
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dzić, ale ftać przededrzwiaini i o modłļ- 
twę za fobą wiernych uprafzać , bydź 
odrzuconym od uczeftnićctwa Sakramen- 
tow Swiętych, i tam daley ; Odpultow 
bardzo. rzadko: pozwalano kiko S. Cy- 
prian i Tertulian świądczą ) a ieżeli kto- 
xyin pozwalano, wprzod. ichiodfyłano do 
SS. Męczennikow , ktorzy w katufzach 
za Wiarę cierpieli, aby fig zá nich de: 
Boga wftawiáli ©! moy Boże iśko nie- 
rownie mamy teraz więkfzą łatwość da. 
ufprawiedliwienia fię Bogu , gdy nam Ko- 
ścioł Boży. iako właściwa Matka, inaiąc' 
wzgląd na. fabości- nafze, owe dawne 
oftrości odmienia. Ale choć nie tak iak 
byśmy powinni. Przynaymniey iak mae 
zemy , tak fię Bogu ufprawiedliwiaymy, 
bo choć od ras. Kościoł Boży. nie wycią- 
ga teraz Pfałterzow , dy fcy.plin. krwá- 
wych, ściłych o-chlebie i o wodzie po- 
ftow , pokuty przez tą.nie zno, i owfzem 
żaśnię potrzebę jey. wyraża Swięte Try- 
dentfkie Z.ebránie :' Tota vita Chriftiani perpa- 
dua debet effe. penitentia; i nA Sefsyi 14 
ftanowi: Ad. remifionem plenam, €$ integram 
peccatorum., fine. magnis fletibus 65 laboribus 
P tuenire nequaguam pofjumus, Ze bez plá- 
czu, umartwienia ciała, i dobrowolney 
pokuty, otrzymać nam zupełnego. ode 
pufzczenia grzechow nie podobna. 

,  Uwóżciefz teraz co to zá niewy ftź, 

Wioná dobroć inieprzebrane miłoferdzie 

404 Boga nád nami, gdy nam ży £Zas 
4 Ó 
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i fpofob dd pokuty, przez ktorą go fobie 
ubłagać możemy. - Wiara nas żczy:, że 
każdy grzefzący śmiertelnie, traci pra- 
wo. do. Nieba, traci łafkę i przyjażń z.Bo- 
giem, ftaje fię niewolnikiem czartą na 
wieki. Przenikafzże to człowiecze, co 
to ieft ftracić prawo do Nieba ? Wiefzże, 
co to ieft łafkę Bofką poftradać ? poymu- 
iefzże to, co toieft przyjażń z Bogiem 
rozerwać? Utracić prawo dó Nieba, ieft 
to, wyzuć fię z dziedzićtwa, ktore nam 
Krwią fwoią Syn Boży kupił, ieft utra- 
cié rzecz taką, od ktorey wieczne czło: 
wieka. błogofawieńłtwo zawifło. Utra- 
cić łafkę Bofta , ieft fię ze wfzyfikich nad- 
przytodzenych darow ogałocić , rozer- 
wać przyiażń z Bogiem, ieft zabrać fpo- 
łeczeńftwo z czattem, Ah! gdybyś 
miał świat cały, wfzyftkie fkarby, wfzyft- 
kie przyjaźni, a itracił to.razem wizy- 
ko, ftraciłbyś dym, gnoy, nic, parę, a 
przecieby cię ta fzkoda zafmuciła, Gdy- 
by ci dziś wydarto prawo do. tey. fortu- 
ný: ktora: mafz. Gdyby ci kto truciznę 
zadał, albo śmiertelną ranę. Gdyby, ci 
dziś. nayukochańfży. twoy przyiaciel na 
gle: umarł , iakoby cię nię, ufpokoić: nie 
zmogło. Więcey. niefkończenie tracifz, 
gdy przez grzech prawo. do Nieba trą. 
€ifz; gdy cię ten nayukochańfzy Przy- 
žacie} odftępuje. Coż rozumiefz iakś to 
Dobroć i Miłofierdżie Boga twoiega , 
gdy ci daie’ czas i fpofab, żebyś. znowu 
tega 
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tego prawa nabył, gdy ci fię przez póź 
kurę ubłagać dopufzczą, żebyś do łafki 
i przyiażńi lego powrocił. bierz fobie 
miarę tego, co mówię, iztąd, „Mafz 
przylaciela, albo Dobrodzieia, teyże na- 
tury co i ty, gdybyś go raz obraził , 
mogł by ci raz odpuścić, mogł by cię 
znowu przyiąć do przyjlaźni, dle fprae 
buy; uczyń mu zniewagę, drugi, trze. 
€l, czwatty Taz, uznafz, że ci na oczy 
do fiebie nie da, że ci więcey nic do- 
brego nie wyświadczy, że-ci fię prze» 
błagać nie dopuści. Liważayże e0 to ieft 
za Bobroć i Milofierdzie BOGA twoie- 
go. Ty fam wiefz lepiey, iakoś wiele 
razy. zrani Qycowfkie Serce lego. Wie- 
leś mu zniewag, obelg uczynił, Jakoś 
niefkończony lego Majeftat obraził, dnia 
podobno w życia twoim nie było, bez 
obrazy BOGA, podobna izkeś tylko ro. 
zumu zażywać począł i Bogaś obrażać 
zaczął? obraziłeś Go raz, darował; po- 
nowiłeś tę} famę obrazę, odpuścił; pò- 
wrorzyłes wieje kroés 4 kto wie, czy 
nie fetnie, złości twoie;, cierpiał cię do- 
tąd, i iefzcze ci czas, i fpofob daie, abyś 
fię z'nim pojednał przeż pekutę, małaż 
ta Dobroć, i Miłofierdzie lego nad tobą? 

Wiefz o tym, żeś przez ieden 
grzech śmiertelby , zafłużył fobie -ną 
piekło, i ogień wieczny, porachuyżą 
wiele takich grzechow było, á uważa 
€© z tobą ROG uczynił? oto coś miał 

w pig» 
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BI w piekle wedle zafugi, i miary grze "BY 
chow cierpieć , odmienił ci to wk: są k 

pokutę, iczalu tak fpafobnego .pozwo- p 
BI lit, nie ieft że to wielka Dobroć, i Miłó- p 
3 fierdzie Jego? Tylko fię fumaienia põ- 3 
ł radź, a w owę przepaść piekielną. fpoy- $ 
| żzrey, obaczyfz, iak wiele tam ief po- z 
zępionych , zá takie grzechy w ktorych > 
ty zoftaiefz. O to'ten za (woie wfzete- Ej 
czeńftwa., ten łakomiec, zá fwoie niena. ke 
fycone chciwości, ten mściwy, zá (woje A 
nieubłagane gniewy, tén zi Twoje nato- či 
gi, ow zá zdzieritwa od kilkudziefiąt, t 
kilkufet lat gorei4, i goreć będą ná wieki, łk 
tobie BOG czas daie , i fpofob do pokuty, K 
małaż to Dobroć i Miłofierdzie tego? 
Wiara cię uczy i fam rozum poka= x 
zuie, że bez BOGA nic uczynić: wys s 
mowić, pomyślić nie możefz. Patrz ze pi 
| wieleś razy grzefzył, tyleś razy przy= na 

mufzał BOGA, żeby ci pomagał do 

| grzechu, żeby patrzył ná to, czym fię zł 
| k niefkończenie brzydzi, żeby ci fużył, de SE 
iprofuości , wfżeteczeńftwa , niewitydow, da 
Zeby pozwalał chuciom, i namiętnościom Z 

twoim, iść tam, gdzie cię zaślepiony ; 
wiodł rozum, iako fię fem u Proroka nú pr 
to fkarżył:. Servire me fecift in peccatis tuis, z. 
| Ní coż to BOG czynił? ná te żebyś u- do 
| pamiętawfzy fię, reyże pomocy lego, ni by 
| czynienie pokuty zażył, do ktorey ci, i 
| tak ípofobnégo czafu pozwala, á nie jeft cz 


ŻE to wyfilona Dobroć? 
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Wief: lak Sędziowie Ziemfcy, złych 
karzą, iako to) świętokradzcow , Jłotrow, 
żłodzieiow, rozboyników, każą ich wie. 
fzać, Ćwieřtować, palić, męczyć , w Ko- 
ła wplatać , mie daia im fobie obierać, ani 
śmiierci, ami czafu,. ale czyiiią z niemi 
tak iako im prawo, i fprawiedliwość ka- 
żę. Gdy zaś BOG z Człowiekiem grze- 
fznym fąd czyni, patrz iak fobie łafka- 
wie pełtępuie, daie mu na wolą, że kto- 
rym ty ko chce umattwieniem dobrowole 
nie podiętrym, może go ubłagać , Waie mu 
czas, iżycm przedłuża, iedynie na to, 
żeby fię mogł zupełnie wypłacić, daie me 
Ikarby nieprzebrane, Zaftug, Męki, 
Krwi i smierc JEZUSA , żsby pokuta 
iego z nietni złączońa misła walor mie- 
fiko niefkończany, kontentuie fię tzami, 
ięczęniem, fzczerytn ferca fkrufzonege 


hawroceniem, 4 czy może bydż więkfza . 


nad to dobroć więkize miłofierdzie lego. 

Dufze Chrześciańśkie . jeżeli wam 
zbawienie miłe, terazże fig ufprawiedili- 
wiaycie BOGU, gdy wam tak fkateczny 
do zbawienia fpofób podaie. i czafu po- 
zwala. Zwykt BOG pofpolicie talki Two- 
ie od ktorych zawifo zbawienie dufzy+ 
pPrzywięzywać do czafu, do ftuchania, 
Czytania, rozwałańia rzeczy duchownych 
io Mifsgi A poftoltkich. Ktoż to wie, á 
ydź to može, ieżeli wam BOG tey ofta- 
iney taiki fwoiey, . do terażnieyfzego 
<zalu nie przy wiązał? Kto ta wie, á bydź 

ża 
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to może ,że icżeli (ię teraz. tatki Bofkiey 
nie chwycicie, tak was porzuci BOG, 
iako porzucił Babilon. Guravimus Babilonem 
© non ef fanata derelinquamus eam. Kto to 
wie, á bydź to może, że ieżeli tey oka- 
zyi zaniedbacie, iuż wam więcey miło- 
fierdzia fwego nie pokaże, iako uczynił 
z Aptyochem: d quo mifricoydiam nòn erat 
confecuturus. 

Gdy wam teraz BOG, z dobroci, i 
miłofierdzja fwego daie czas do pokuty, 
pomyślciefz fobie: Zgtzefżyłem i nie 
raz, też fame grzechy powtorzyłem iak 
wiele razy! Ty wiefz fam Boże lepiey, 
toć gdyby Młiłofierdzia Twoiego nade- 
mną nie było,iużbym był powiniea wiecznie 
zginąć, iedno to ieft jak: uważam, gdyś mi 
czafu da pokuty pozwolił, iak gdybyś 
dufzę moię z piekła wyrwał. Gdybyś tey 
łafki użyczył ktoremu z potępieńcow. Co 
by on zá pokutę.czynił? co by czynił? i, 
czego nie czynił? Swiat by nic podobne» 
go nie widział, męczyłby ciało, darłby 
fię po brzytwach, morzeby łzami napeł- 
nil, pukałoby fię w nim od żalu ferce, ię- 
ezałby dni i nocy z Magdaleną przy no- 
gach JEzuUsowYck , ale czego nawet w 
famey imaginacyi po całą Wieczność mieć 
nie może. Ty rzeczą i fkutkiem wyka” 
nać możefz.  Uważ iaka to jet dobroć 
i miłofierdzie BOGA nad tobą. Patrz Z 
iakim afiekiem otwiera ci Serce, ni wro” 
ta miłofierdzia (wego, żebyś mogł oba- 
czyć, 
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ezyć, i poznać, iaką ku tobie miłością pa- 
ła. Patrz, że to ieft ten Pan twoy, kroe 
ry cię złego fugę, z ochotą przyimuie. 
Patrz że to ieft ten Ociec twoy, ktory 
Głowę fwa fiłania do ciebie marbotraw= 
ny Synu. Patcrz,-.że to jeft ten Pafterz, 
ktory“ cię błędna owieczko, nie tylko ná 
ramiona fwoie przyjąć, ale i do Serca 
przytulić gotow. 

Ah Panie! gdy mi tak wielką miłość 
fwoię świadczy (z, chybabym kamień w 
pierfiach, nie ferce nofit, żebym tą mi- 
łością gardził, chybabym był nad fkałę 
twardfzy, żebym fie nie wzrufzył, i do 
Ciebie nie nawrocił. Weyzreyże ná 
mnie tym okiem , ktorymeś na Piotra po 
grzechu weyzrzał, żebym fię we łzy fer- 
deczne roztopił ;; i do nayfurowfzey zá 
grzechy moie pokuty pobudził. Mam 
moeną w miłofierdziu "Twoim nadzieię , 
że fercem moim ftrufzony m, i upoæ rzęs 
nym nie pogardzifz, AMEN. 
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KAZANIE AIŁ 
O POZYTKACH POKUTY. 
Si pehitentiam nón egeritis omnes 
fimiliter peribitis, Buw. 73, 
Jeżeli pokuty czynić wie będziecie, 
wszyscy także pogimiecie. Lxac.13. 


Lito Miata Jerozolimy, na mieyfcu 

Syloe nazwanym: ftat fię przypadek 
taki. Była taa wyfóka wieża, pod ktorą 
ná rozmowy różni ludzie, zchodzić fię 
zwykli byli. Dnia iednego zefzło fię ofi- 
mnaftu Mężow , gdy pod ową wieżą ie- 
dńi Gedzą, drudzy ftoią, inni: gadają , in- 
ni fie śfnieią, niefpodziańie ową Wieża 
upaf'a, i wfzyftkich pozabiiała. Ci wfzy- 
fcy lubo poginędi dócześnie , bydź może, 
że nie poginęli co do dufży wiecznie, bydź 
może, że ich nie w ftare grzechu, śmierć 
ta nagła i niefpodziewana zaltała, Pan JE- 
ZUS iednak Zbawiciel nafź, ten ptzypńe 
dek do wfżyftkich ftofuiermówiąc: ze ie> 
żeli pokutówać ie będziecie, wfzyścy 
podobnie pogińiecie. ‘T4 pogrożka JEżU- 
sowa, Czy by nas inż do pokuty wzbti+ 
dzić nie powinna? Co to ieft ten czas» 
ktorego. nam dobroć Boftą użyczyła? 
left te czas pokuły., czas PoS fię 
2 9. 
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z BoGiEM, Czas ufprawiedliwienia fie, i 
wypłacenia z długow grzechowych, o 
iak iuż wiele godzin cżafu tego zbawień 
nego marnie upłynęło? Miły Boże! oba 
wołażą iarmark w Mieście takim, że na 
nimi za pieniądze, kupić każdy, eo chce 
może: biegnie co żywo; zieżdza fię eo 
żywo. Tu iarmark Zbawienny ogłofił 
Kościół Boży, na ktory wfzyiłtkich zapra- 
fza: Vemte emite abfqs argento, Tu nera- 
coną łafkę Bofką odżyfkać, kto tylko chce, 
może : Wielu chociafz wiedzą 6 tym, po- 
myślić iednak' nie chcą,'o zbawieniu fwoim. 

Coż o takich fądzić i rozumieć prze- 
nikaiąże tacy potrzebę pokuty nieuchron= 
ną? że im albo tu docześńie, albo potym 
wiecznie pokutować trzeba? nietylko nie 
przenikaią, ale-cóo więk(za, ftawiaią fo- 
bie w umyśle pokutę; iako ftrafzydło ia= 
kie, iako bazylifzka wzrokiem zabiiaią - 
cego, iako mordercę i kata, na famo 
wifpomnienie pokuty, wftręt niezńośny mae 
ią. Podobni w tey mierze do owych fzą- 
lonych, ktorzy trucizny fię nie lękaią, że 
trochą miodu przyfłodżońa, 4 od lekar- 
ftwa że ma eckolwięk goryczy: uciekaią. 
Podobni do owych głupich dziecek, ktu- 
re fię lada cienia bolą, á vozboynikom 
śmiele w oczy patrzaią. Tego. zdania ot 
lak wiele ieft na świecie ludzi? Wielu 
teź w grzechach łyią, i w grzechach u- 
mieraią , bo nie wiedzą , iak fą wdżięczne, 
lak przyjemne owoce pokuty. Nie wije- 

Ca dzą, 


86 Kaząwra 
dze, fak zbawienne ftutki pokuta w du 
fry fprawuie. Tę ia wam nabrzod pr 
rzełc y GO CZĘ ta f 
z bawienney i pożyteczney, za iÉ 
wedle fit, i daru lafki Pana BOGA 


> 


Lecz od kogoż tey łafki żebrać bg- 
dziemy ? ieżeli nie od Ciebie rozpięty ni 
Krzyżu Zbawicielu, ktoryś fię ftał przy- 
kładem i wzorem pokuty nafżey. Wey- 
zreyże na nas okiem tmiłofierdzia Twe- 
go. żebyśmy wyzuwfzy fię z ftatego 
człówieka, przyoblekli wsenowegą, Zá 
fzezegulaym darem łafki Twoiey. ©! 
niech tak będzie! Niech fię tak ftaniet 

lak fą rozliczne fkutki, prawóżiwey 
i (zczerey pokuty, niezliczorie mamy na 
to, w Piśmie S. dowody.. Pitrwfzy ten: 
że grzefznika z więzow czartówfkiey u. 
walnia niewoli, wfzyftkię grzechy mae 
że na wolność Synow Bofkich wypro- 
wadza, i wfpoł Bziedzicami Ktoleftwa 
Niebiefkiego czyni. Figura tego w onym 
Salomona morzu, ktore na obmycie rąk 
i nog Kapłańfkich, w Koscisie Jerozoe 
limfiim wyftawić kazał, ná znak; że po- 
kutą ze w[zyftkich grzechow dufzę ludz- 
ką obmywa, bo iako w morżu, wolno 
fie każdemu , i każdego cząfu, ze wfzy= 
ftkich opłukać brudow , tak iw tym moe 
rzu pokuty. Daycie mi grzefznika, albo 
grzefznicę, iako była Magdalena, day- 
cie cudzołożnika „iaki był Dawid, daycie 

mi 
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mi świętokradzce, Domow. Bofkich łu- 
pieżce, iako był Antyoch, ci wfzyfcy 
gdyby fię tylko do tego morza pokuty 
udali, pozbyliby fprofności grzecho 
fwoich. Z tey przyczyny Pifmo S. do 
morza fkruchę przyrowcało. Magna: eft 
velu? mare .Contritio. Wielka iako morze 
fkrucha , bo iako kamień. w morze wrzue 
cony, więcey nie wypływa, tak i grze- 
chy przez fzczerą pokutę, w.morzu 
Krwi Chryftnfowey utopione, pogrążone 
zoftalą, iako nas. o.tym przez Proroką 
fwoiege upewnia: Wrzuci BOG w głę* 
bokości morza wf[zyftkie grzechy. naize; 
á nie tytko wfzuci, ale nawet © nich i 
zapomina.  Jeżeli.niezbożny czynić po: 
kutę będzie ( mowi>tenże BÓG ) wfzy- 
ftkich nieprawości iego nie, będę parzię- 
tał Zważcie.tylko czy: może „bydż czło- 
wiek.w niefzczęśliw(zym. ftamie , iako kie- 
dy iet w grzechu, bo co roddelt grzech? 
ieżeli nie naygłownieyfzy Człowieka nie- 
przyiaciel, ieżeli nie. zaboyca dufzy? ie- 
żeli nie fzkodłiwfzy od wfzyftkich Cho- 
rob, zarazy, powietrza ?: Miarkuyciefz 
czego pokufa .dokaznie, gdy człowieka 
Z czartowikiey. ofwobadza niewgli, gdy 
dufzę z.grzechow. oczyfzcza, więcey 
fprawuie, niż gdyby kto, wfzyfikich na 
świecie więśniow, z kaydan mocą fwo- 
ią wyzwolił, więcey, niż gdyby: Woia- 
wnik jaki, wfzyftkich całego świata nie- 
Przylacioł, pod moc fwoię podbił ? wię- 
,cey 
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eey niż gdyby Cudowny iaki Lekarz 
wfzyftkich chorych, niedołężnych, kale- 
kow, do pierwfzego przywrocił zdro- 
wia, Patrzciefz go ‘zá dzielność pokuty? 

Coż dopiero, gdy uważać będziemy, 
że itraconą łafkę Pana BOGA powraca: 
"Tę łafkę ktorą fobie nad życie fwole fza- 
eował JEZUS. Te łafkę, ktorą nas czy- 
ni Dziedzicami Nieba, wfpołdziedzicami 
Chryftufa, Tę łafkę, za ktorą wfzyftkie 
fzczęśliwości, i dobra idą. lako bowiem 
z Naamana że fię tyiko w Jordanie obmył, 
wfzyftek trąd był ztarty, 4 ciało iega do 
tey piękności przyfzło, z iaką dziecie 
pierwfzy raz, z Macierzyni:: iaga ná 
wiat; wychodzi żywocą, tak # pokuta pa- 
kutuiąceg ro do podobuey, albo rowney 
przywraca czyiiości, laka byłą w pier 
wfzyin niewinności ftanie. Przywiley 
ten, famey tylko pokucie , od BOGA na- 
dany. - Jeżeli ( mowi) rzeknę niezbożne= 
mu śmiercią umtzefz, á oa czynić bę- 
dzie pokutę z grzechu fwego, żyć, bę- 
dzie, Pnie umęze , to jeft przywrocę mu 
łafkę, życie dufzy, 4 z nim wfzyftkie do- 


bra, i doczefne ,-i wieczne Macie do-* 


wod w Magdalenie, ktarą Chryftus -po 
pokucie, bardziey nad innych ukochał. 
Macie i w Piotrze, ktorego widomą po 
fobie Głową poftanowit. ©! co to za fku- 


tek pokry! Jezeli bydź w łafce Pana 

BOG rzecz nierownie godnieyfza, 

nuż gd iyby kto wfzyftkich śwaata Monar- 
chow, 
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chow. Krolow , Cefarzow ,.ofiągnął tas 
fki; niż gdyby kto, z Człowieka w Apio- 
ła fię: zamienit, bo Aniołowie tak fobie 
łafię Bofką fzacuią; że fię zewfzyftkich 
gdyby można dofkonałości, które, maią 
dla nabycia iednego- iey ftopnia, wyzuć 
gotowi. "Foć, gdy pokuta Łafkę Bofką 
przywraca Człowiekowi, .więcey. daleka 
fprawuie, niż gdyby wfzyitkie wfzy- 
ftkich ludzi pozyfkał przyiażni.  Więcey 
niż gdyby któ cąłego świata Kroleftwa 
ofiągnął. Więcey niż gdyby fie, w faz 
mepo przemienił Anioła. Q1ł-ca to za 
dzieiność pokuty! 

Poznać to możemy 1z tąd ,-żesiako 
grzech pfuie, i nifzczy w Człowieku, 
wfzyltkie dobrę uczynki, izafugi, tak; 
że poki trwa w grzechu, poty. ani fobies, 
ani komu, gdyby przez nayświętfze fpra> 
wy, nic u BOG A; ziednać, i wyfiużyć 
nie może, tak pokuta, wfzyftkie „dobrę 
uczynki, przez grzech umartwione » 
wfzyftkie utracone. przywraca. ząfługi, 
ico grzech umorzył, , pokuta OŻYWIA, 
"Fak fię: właśnie dzieie, iak gdyby. Mąż 
po rozwodzie.z żoną fwoią, ślub powtor- 
Dy czyniąc, wracał iey Kleynoty, Perły, . 
drogie nofzenia. Tak Duch Nayświętfzy 
Oblubieniec Dufz ludzkich, 2. Dafzą, 
przez łafkę poświęcaiącą Duchowne po- 
wtornie czyniąc zrękowiny. wraca jleg 
nieofzacowane zafług kleynoty , które 
przed tym z-daru jęgo mialas “Laaik 

obie- 
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obietnica famego BOGA, z ktorą fię 
przez Proroka oświadczył: Oddam wam 
lata, ktore rdza , i Jzarańcza firawiła. ( Jóćl. 
cap. 2.) to ieft lata życia nafaego, ktore 
Człowiekowi, gdy w grzeclu zołtawał, 
bez żadnego pożytku, bez żadney ná 
Niebo zafługi upłynęły. Jeżeli tedy mieć 
uczynki zafuguiące na Niebo, ieft mieć 
więcey , niż wfzyitkie świata bogactwa, 
choćby i świat cały, bo zá teu Nieba nie 
kupiemy, ‘nie wielkifż to fkatek pokuty, 
gdy ie człowiekowi powraca. 

Między infzemi włafnościami pokuty 
S- Chryzoitom kładzie. itę, że Sumnie- 
nie czyni człowieka fpokoyne i wefoła , 
tak własnie iako powietrze, gdy wiatr 
z atego chmury zpędzi, ftaie fe- pogon 
dne, i wfzyftkim miłe , tak i fumnienie 
Człowieka po pokucie, biczego fię nie 
jęka, niczym fię nie trwoży, bo ieżeli 
przefzłe grzechy ná pamięć mu przy- 
chodzą, te mu pokoju "nie miefzaią, ma 
bowiem uiność- w BGGU, że ie iuż 
przez pokurę zgładził. Doświadczył te- 
89.14 fobie. ow £.otr dobry, ktory jak 
tylko ufyfzał od JEZUSĄ te fowa: 
Dziś bydziejz ze mną w Raiu, tak fię dofko- 
nale ufpokoii, że nie profi, ani o folge 
w bolach, aoi œ zemitę uà żydow, äni 
o prętfze śmierci przybliżenie, to famo, 
że od Chryitufa ufyfzał o odpu(zczeniu 
grzechow fwoich, Raiem mu fię iaż ftało, 
Jeżeii wolne od £ zechow fumnienie 

wediug 
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wedłag Bernarda S, ieft iak drugie nè 
świecie Niebo, iak zadatek przytzłego 
błogofawieńitwa, iak zapłata wfzyftkie 
przewyżfzaląca zafługi, uważciefz'co zá 
fkutek pokuty, gdy to w dufzy fprawuie. 

Mało na tym że pokuta fumnienie 
ufpokaia, dobrą nawet fławę, ktorą grzech 
traci, zupełnie przywraca, 1 zowych la- 
wnógrzefznikow , Swiętemi czyni. lako 
nącięte drzewó, gdy na nie plałtr Ogro- 
dnik przyłoży, znowu fię zrafta, fkorą 
powłoczy, i żadnego znaku rany nie zo- 
ftawia. Tak i pokuta, z poprawą życia, 
choćby też niewiem iakiego zbrodnia, w 
nową dobrey fiawy fukienkę przyobłoczy, 
Macie tego przykład na Dawidzie, Ma- 
gdalenie , Piotrze, Matheufzu, ktorych 
tylko pokutę , nawrocenie , świątobliwość 
życia wychwalamy, á o grzechach nie 
wfpominamy, ktore przez pokutę gładzi 
l. Orco ro zá fpofob cudowny, ktorym 
BOG fawę nawet przez grzech utra- 
coną , przez -pokute przywraca. W idzie» 
my co fię w Sadach Z iemfkich dzieie że 
tam częfiokroć przy owych inkwizy= 
cyach, wywodach,naygodnieyfzych fzpo- 
ei fię Rawa. Słyfzemy, że przez owe kry- 


. minalne wyróki, i życie i fawę Winoway« 


com biorą, gdy zaś BOG z grzefznym 
człowiekiem fąd czyni, przeltrzega flae 
wy iego, .zoftawuie mu wfzyftkę przed 
ludźmi podezciwość ; gdy Sakrammentalną 
Spowiedź „tak ściłym. obwarował fekrę= 
tem, 
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żem. Coż tu w pokucie, ezego by: fię 
lydzie lękać kiedy mogli. | owfzem cze» 
go by fobie bardżiey życzyć nie powin- 
ni, iako pokuty, gdyż ta: człowieką- w ins 
nego zamienia, z-cieleśmika. w Ducho» 
wnego, z beftyąlikiego w ludzkiego. Na 
dowod tey prawdy fławcie fobie Nabu. 
chodonozora: ktoty dla fprofnych grze. 
chow. w beftyą zamieniony, i od wfzela* 
kiey ludzkiey wyłączony fpołeczności, 
po lafach fię tułaiąc, ryczał iako, woł, 
Zarł trawę i fano laka beftya, przez po: 
kutę iednak, ido piezwfzey człowieka 
poftaci, i do Kcolewfkiey Doitoyności 
przyw rocony. 

Wiąra nas uczy: że BOG ftrafznemi 
karami grozi grzefznikom ieżeli Gę nie. 
naw rocą przez fżczerą pokutę. Tak Imie- 
niem Bofkim wołał Jonafz Prorok do Ni- 
niwitow : iefzcze czterdzieści dni, á Ni- 
niwe będzie wywrocone, Ze iednak Ni- 
niwitowie fzczerze pokutowali , yfzli tey 
kary, ktora mad niemi wifiała. Groził 
BOG.prawda Ezechiafzowi śmiercią, ale 
że fię udał do pokuty- BOG: mu prze» 
dłużył życia. 'Teć fą wyraźne ffowa Bo- 
kie: Dufza, ktora zgrzefzy umrze, ie 
żeli iednak nawroci fię od niezbożności 
fwoich, dufzę fwoię ożywi grzefznik. 

Stańże tu nad tym, iuwąż Czło- 
wiecze.. Wiara cię uczy że przez grzech 
ieden. śmiertelny, zalługuiefz fobie. na 
piekło, ogien wieczny, i męki nigdy nię- 

folie 
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kończone.  Natężyłeś złości grzech 
fwego, powtorzeniem, wzgardą Praw 
Bofkich, tymeś fobie famym męki wie- 
czne natężył. Porachuyże wiele takich 
w życiu gizechow było, wiele złości 
natężonych? Patrzże co BOG czyni z 
tobą, oto coś miał w piekle wedle za- 
fugi i miary grzechow, wiecznie cier- 
piec, i pokutować bez pożytku, on ci tę 
miłościwie odmienia, i zá wieczność, 
czas. krotkiey wydziela pokuty. Miałeś 
z rąk czartowfkich ponofić męki, on ię 
zkłada na ręce twoie, Miałeś cierpieć 
głod wieczny, on ci to w poft krotki za» 
mienia przy pokucie. Pokuta choć krot- 
ka, byle fzczera „może to:znieść , zgłą- 
dzić, ukarać, eo w tobie wiecznością 
piekło karać miało. Nie iefiże to wielki 
futek: pokuty ? k 

Dopieroż iak wiele pokuta dokazu- 


de, gdy nam prawo do Nieba, i do dzie- 


dziwa wiecznego przywraca. Poznać 
to możecie z przykładu owego , pokutu- 
iącego Mąrnotrawnego Syna. Pifze a 
nim łukafz S, w Rozdz: 15. że iak fię 
tylko obaczył, iak poznał, że w niefzczę- 
śliwym ftanie zoftale, z głębokeści fer- 
ca fwego, wefchnąwizy zawołał: Zgrze- 
fzyłem áh zgrzefzyłem, nię iefiem iuż 
godzien, nazywać fię Synem, bom odda= 
liwfzy fẹ od tak dobrego, i kochanega 
Qyca, od prawa Synowfkiego odpadt, 
ależ przecie on nie pzześtał być Oycem 
molin, 
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moim ,poydę, wrocę fię do niego, takie. 
mi aflektami napełniwfzy ferce, obrócił 
drzącą nogę ku domowi Oyca. Powiada 
daley łukafz Swięty, że widząc go Oy- 
ciec odattego, kazał go czymprędzey 
w fukienkę iako naybogarfzą przyoblec; 
pierścień ná palec włożyć, rzucaiąc fię 
na fzyię iego, aby pokazał, że iuż owe 
ftrafzne pogrożki, ktoremi mu groził, 
w miłościwe zamienił adpufzczenie« Ka- 
zał i Kapelę {prowadzić , á to na znak o. 
wey radosci i wefela, ktore maią Swię- 
ei Aniołowie. z nawrocenia pokutuiące- 
go. Ten przykład ieden, czyby wzbu- 
dzić ferca ludzkie do pokuty nie powinien? 
Już ci ia to widzę (mowifz ). że trzeba 
za grzechy pokutować, ale coż? kiedym 
fię w grzechy wezwyczaib, ciężko mi iuż 
życie odmienić ciężko do pokuty powfłać. 
Gdy tak mowifz, ja fię boię, żeby. to nie 
był znąk odrzucenia twojego, od chwa» 
ły wieczney, od.Nieba, od Łafki, znak 
twegó przyfzłego potępienia. W fzakże 
to przyznać. mufilz. Ze kiedy Lekarz 
choremu iakie nayfkuteczniey fze , iak ro- 
zumieć może, |ekarftwo daje, á tó w nim 
ładnego. fkutku nie fprawuie, takiego 
opufzcza, bo fądzj, że ieft w defpero- 
wanym życia fwoiego fłanię. Włożyłeś 
fię w grzechy? alboż fię w nie byli nie 
włożyli, Magdalena, Macheufz, Syn Mar- 


w notrąwny, á przecie powitali, od tega 
łafka Bofka, ktąrą ci BOG chętnie daje 
BicZe- 
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niczego więcey nie potrzeba, tylko że. 
byś fię iey chwycił, i przyłożył ufiłowa- 
nia fwego.  Mowifz, że trzebaby do te. 
go wielkięy zażyć pracy, wielkiego fta- 
rania. To rozumiefz że wielkiey ranie 
małego potrzeba lekarftwa, z wielkiega 
upadku. małey do powftania fiły. Mnie 
zdrowie do tego nie fłuży, fabość nie 
wydoła. O! mowo nieuważna: Niemafz 
fit pokutować, á mafz fiły grzefzyć? á 
będziefzie w piekle wzgląd iaki na two» 
ię fabość? będąże fię tam z tobą czarci 
pieścić? Nie lepieyże fię tu famemu w 
karać, aniżeli kydź'od fprawiedliwosci Bo- 
fkiey katanym, 4karanym nie wczafie- 
Miłofierdzia, ale w czafie zemfty, kara» 
nym nie do cżafu , ale na wieki. 

Ah! Boże si Stwórco moy, Cokol- 
wiek ieftem ,*cokolwiek marh; albo mieć 
mogę, od Ciebie ieftem, od Ciebie mam, 
mam wfżyftko od Ciebie. Dałeś mi ży- 
cie, żebym żył dla Ciebie, dałeś zdro. 
wie, fiły, ztnyfty. ciała, żebym niemi ná 
chwałę Twoię, ha Twoie pracował u- 
wielbienie, Całego Tiebie tie powinie- 
nem dla Ciebie żałować , bom iet Twoy 
cały, Wiem żem Cię tyle tazy obraził, 
i zranŃ ciężko Qycowfkie Serce Twoie, 
iedyny mi tylko fpefab zoftale, żebym 
Cię fobie ptzeź pokutę przebłagał. Jakoż 
mam fiebie żałować, gdy Cię widzę dla 
mnie ną Krzyżu zranionego. Tu mnie 

Panie 


46 KAŻANIA 

Panie fiecz, tu bii, tu karz, byleby$ ně 
wieki przepuścił. _ Raczey niech mńhie 
Namieftnikow Twoich ofądzi Sprawiedli- 
wość, śniżeli żebym Ci fię wypłacał, 
w owey katufzy, gdzie płacz, i zgrzyta- 
hie zębow. Już odtąd zá przefzłe grz- 
chy moie pokutę zaczynam.  Niepogar- 
dzay Boże fkrufzonym;, i upokorzońym 
fercem moim, AMEN. 


KAZA- 
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© POKUCIE NIEODWŁÓCZNEY. 


Ne tardes converti ad Dominum, % 
ne-differas de'dis in diem, fubita 
enim vernet ira illius, © in terme 
pore vindige difperdet te. Erch 5» 


Nie omićszkiwny nuierotić fig. do Pa» 
na; imie zwtocz otledntia do (dnia, 
nagle bowiem przyidzie gniew. lego, 
tw-czarie zemsty zgubi. cię. 


Eech. (8. 


jea BOG pragnie nawrócenia nafze- 
j gos nieprzeliczone mamy Dobraci, i 
Rieprzebranegó. Miłofierdzia łego dowo» 
dy. Nie chcę (mowi) ezłowieka zguby, 
ale tego żeby fię nawrocił i żył .wieku- 
iście, Z tym fie oświadcza;. że każde» 
go gotaw do łafki pizyiąć, gotow fię 
dać przeprońć, przebłagać, bylebyśmy 
fię do niego nawrocili: Convertimini ad me 
ES ego conuertar ad vos. MNawtocić-fię zaś 
ihaczey do BOGA nie możemy, tylka 
ptzez 
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przez pokutę. Ażeby nas w tym utwiere 
dził BOG, przyrzeka: że nie wzgardzi 
fercem fkrufzonym i upokorzonym grze- 
fznika. Mało na tym, widząc niekto- 
rych, że tą Dobrocią i Miiofierdziem le- 
go gardzą, przeftrzega*ich, upomina, 
na oftatek i grozi: Ne tardes converti. ad 
Dominum, fubito onim veniet ira illis. Nie 
omiefzkiway nawrocić fię do BOGA, na 
gle bowiem przyidzie gniew lego. 

Nie-wżtpię o was, że fię do BOGA 
naw rocić: całym fercem pragniecię. Ale 
ktoż to wie, czy nie mafż między wami 
takich, ktorzyby fię ważyli, rozmmyślali, 
czy. fię maią teraz 1awrocić do BOGA, 
albo nie? Czy maią pokutę czynić, albo 
nie? czy maią przyftąpić do ufprawie- 
dliwienia fię BO GU, albo czy też po- 
czekać daley? Te im przeto prawdy 
przełożę. Naprzod że odwłoczyć poku- 
tę, i nawrocenie fwoię każdego czafu, 
jeft podawać fię w wielkie niebefpieczeń- 
ftwo zbawienia  Powtore: że odwło» 
czyć pokutę i nawrocenie fwoie tego 
€zafu . ktorego BOG fzczegulniey na- 
wrocenia nafzega pragnie , iet zoftawać 
w oftatnim zbawienia niebefpieczeńftwie. 
Boże nayłafkawfzy, ktory fię pokutą na. 
fzą daiefz ubłagać, day fkuteczną łatkę 
Mmowienia o tym, ku więkfzey Chwale 
'Twoiey. 

W żadney fprawie nie iefteśmy, tak 
epiefali, gneśni, leniwi. iako w fprawie 
zbawie- 


waw 
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zbawienia, lubo nam idzie 6 tzeCz wić. 
ką, bo o taką, ktorą ieżeli uttaciemy, 
całą iuż tego wiecznością nadgrodzić i 
wetować nie podobna. Dowodzić mite- 
go nie potrzeba, bo rzecz oczywilta. Gdy 
idzie o życie, © zdrowie, o moy Boże! 
iako fię trofzczemy , jakich fpofobow nie 
faukamy, iakiey pilności nie przykłada- 
my. Co czyniemy i czego nie czybie» 
my, fłaramy fẹ- o jak nay dofkotalfzege 
lekarza, pragniemy iak nayfkuteczniey= 
fazego | i ehroniemy fię żeby nas 
żaden ziy wi ie żawiał + żibyśmy 
w iednym momencie wfżyftkiego złega 
pozbyć. Gdy idzie o honot, o fortunę, 
o fawę odwazamy fię na niewczafy i nie- 
wygody, czyniemy rady, wcześnie za: 
biegamy, wcześnie wfzelakim , ktoże tyl- 
ko przewidzieć możemy, przefzkodom 
zagradżamy. Na iateres zbawienia, nad 
ktory więkfzego nie malz: żadnego Czę- 
ć.wżśłędu nie mamy, ani o nim 
fiutecznie pomyslemy. Czym fię to'dzie- 
ie? oto tym, że nawrocepie nafze, p- 
kutę nafzą ode dńia do dnia, od czafu 
do czafii zwłoczetny , przez co w iakie 
podaiemy zbawienia niebefpieczeńfiwo, 
obaczmy: Zycie to halze przyrowny. 
wałą QOycowie Swięci do żeglugi na mo- 
rżu, bo wfzyfcy ktorzy żyiemy, ptynie- 
my do portu wieczności, albo fzczęśli- 
Wey, albo ńiefżczęśliwey, co dzień,co go- 

D dzina, 
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dzida , co moment przybliżamy fię dó 
awepo lądu, gdzie fię dufzy z ciałem roz- 
czyć trzeba, Strafzna to przeprawa í 
niebespieczha; A możeż bydź żeby nie 
zginął, ktory opuściw(zy ręce, porzu- 
ciwfzy wioffa, zwinąwfzy żagle, płynie 
tam, gdzie go tylko fala, bnrża i nawałność 
niefie. Toż życie b. dzkie przyrownywiaią 
inm do bolu, lako mowi Job S. Militis ek 
vita hominis, bo fię nam tu wfzyftkim 
z nićprzyjaciołami dufzoemi, z ciałem, 
czattem i światem pctykać trzeba. A 
możeż to Dy żeby tie był zwyciężony, 
ktory widząc że go nieprzyiaciele ze- 
wfząd otoczyli, widząc że go ciężka 
niewola czeka, a on bron =złożywfzy:, 
ode dnia do dnia, od czafu do czafu po- 
tyczkę zwłoczy. "O! 'iak wielu do zgul y 
wieczney podobna przy wiodła odwiska | 
Co zgubiło Faraona? co Antyocha? eo Sau- 
la? jeżeli nie ta odwłoka niefzczęśliwa. Gdy- 
by przez odwłokę nawrocenia hafzego, 
żadnógo I niebezpieczeńftwa : jie było, tedy 
by nas Bog tak nie upominał, nie:prze= 
ftrzegał, nie groził. Ale gdy upomina; 
Hodie ji vocem ejus audievitis, nolite obdurare 
corda vèfra. (Pal: g4) Dziś jeżeli głos 
iego, to ieft głos Bofki ufyfzycie, nie za- 
twardzaycież ferc wafzych. Gdy prze» 
ftrzega; Ne tardes converti, €? ne diferas 
de die m diem., ( Ecci: : Nie zwłocz pa- 
wrocenia, agi odkładay ode dnia do dnia. 
Gdy nakeniec i grożi:- Vocazi © reui. 
Rid 


e łazi 


p 
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fiss defpecikis confilium meum, dnorepotiona: 
meas negleciftis, ego quog;i in interitu vefiro 
ridebo, €39 fubfanabo vos, ( Prov: r.) Wola- 
łem a nie Buchaliście, wzgardziliście ra- 
dą molą, nie dbaliście na pogrożki moie, 
ia też w zgwbie wafzey, w zatraceniu 
wafzym, Śmiać fię 1 natrząfać z was bę: 
dę, Jeżeli tedy Bog tak upomina, tak 
przeftrzega, tak grozi, nie małe bydż mu- 
fi niebezpieczeńftwo zbawienia, odwło- 
Cżyć pokutę i nawrocenie fwoie. 

Ale zamykim ia przed wami Pifmo, 
prowadzę was do famego światła rozu- 
mu, abyście iaśniey tę prawdę poięli, i 
w ferca wafze wpoili. Powiedzcie mi 
(pytam fię was famych ) albo to ieft rzecz 
trudna nawrocić fię zaraz przez pokutę 
do Boga? albo łatwa ? Jeżeli latwa, cze- 
muż rego zaraz nie czynicie ?1eżeli tru- 
dna, za coż tak trudną rzecz, miawfzy 
czas fpofobny , na infzy wcale niepewny 
odkładacie ? Słuchaycie, co Auguftynń 
Swięty mowi; Deus penitentie indulgentiam 
promifit, fid dilationż diem Czaftinum non pro- 
mift, Obiecał nam Bog że go przeź 
pokutę ubłagać fobie możemy, i to ieft 
rzecz pewńa, i nie omyJna, ale nam tego 
nigdy nie obieca , że zwłocząc ode dnia 
Q dnia nawrocenie, fpofobny czas do po- 
kuty mieć będziemy; bo co to ieft zwła: 
Czyć pokutę? ieft w famey rzeczy nie. 
chcieć iey nigdy czynić , bo ie nazna- 
€ząć fobje i obiecywać czas, ktorega 

D2 nigdy 


í 
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gdzie. | Jeft Obiecye 
bie , eo chybić nieomylnie mo- 
=  Zwłoczyć pokutę, left rózkazywać 
Bógu, żeby on nám- dał takie łafki, jakie 
' cheśmy, i w ten czas kiędy chcemy, 
Ziwłocżyć pokutę. let kazać (ię Bogu 
É ieft aa uå BF M ieg ro Bofki za: 
zy yie mi ieg o da fkami idp- 


je fwo- 


„ daymy to, że nie: ffoy:, 
mowi; Lubo sty P: 


cheefz nawrocenia meg ia ićdnak nie 
czynić mie 

C czas, gdy 

mif będzie gie jeft 
rzet iwi ani nie iefiże 


zę to 


a? nie ielts 


że to Į 
nia Di 
Pot 
wi ierzyf od- 
puści? nie 
wierzy (z, odziewafz 
grzechow tw Jia, ieżeli 
nie máta adz zy 
może b ZUM 4 ko CÓ- 


o, orktorym 
deuści? Czy 
rozum ; iako 
Pea E 
g! ZEChOW $ 
karania pržy= 
, że Bog ief 
zak 


abys fobie 
czynił. de 


zaś wier Si 


rS 


tak mifoneiy aki i i 
ci jednak’ odpuś 
da ci fię pereita 
á nawrócen 


łoś ićgo. Eh co to zą me ehi 
( mowi Tetrtólian)* Bog ief Mabrocia 
Pean eoni; Bog nie r lego mi 
łofierdzia, więc trze ba, żebym ia był zły ? 
Bog z fwo oley dubroci gotow. mi odpu- 
SCIC, więc ia powiniensm w tẹ midzi ieię 
obrac? iego grzefzyć ?" Bog ieft cier- 
pliwy, do karania. j zemfty pie kwa: 
wy, upomina, przeftrzega, wytrzy muie: 
więc. fa powinienem coraz baedzicy brnąć 
w złości ? coraz go barcziey lżyć.i obra- 
żać? Poradź fię bzumu , Czy to fłufzna 
i fprawiedliwa ? 

Nadto, albo wiefz, czy beda fz za 
grzecky żałował pokutę odkładai lbo 
nie wiefz ?: Wiedzieć tego z ofobli- 
wego obiawienia Bofkiego nie możefz. 
Jeżeli tedy nie wiefz, gdzieżeś. podział 
rozum, że fobie obiecuiefz to, eo 
iet w twoiey mocy, i czego nie v 
A daymy to, żebyś i wiedział, CO to za 
żal twoy, pytam fię; i 
umyfem g zefzyé. bę „żebyś 
Ząłował, Taki żal nię dalem ieft, ale ra- 
€zey pośmiewifkiem Boga, iako mowi 
Grzegorz 8. lrnyjor ef non peniteńs qui 
ogil, 
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agit, quodpenitet. Jeżeli chcefz fzczerze 
żałować, żałuyże zaraz, jeżeli chcefź 
prawdziwie nawrocić fię do Boga, nawroć 
fię zaraz, bo mowi Bog: Czafu więcey 
nie będzie ,.a mowi to ten, ktory: wie, 
przenika, wymierza wfzyftkie dni, lata, 
czafy , momenta. 

Mowifz: nawtocę fię do Boga pa- 
tym. Czertuż nie teraz? pyta fię Augu- 
ftyn S. Coż ci do tego przefzkadza? 
to pewnie interefa doczefne nie pozwa- 
łaią? Ale interes naywiękfzy dufzy , ba 
coż ci po wfzyftkim będzie“ choćbyś 
świat cały pozyfkał, ieżeli dufżę ftracifz ? 
"To pewnie te doczefności , marności 
znikome, i momentalne ukontentowania, 
witręt ci czynią do fzczerego poiednania 
fię z Bogiem? Gdzieżeś rozum podział, 
że dla kropelki ftodyczy, obierafz fobie 
gorzkości morze? Nawrocę fię unowifz) 
dó- Boga potym, a wiefzże co toieft ma- 
wrocić fię do Boga? Nawrocić fię do 
Boga, ieft odmienić życie fwawolne, py- 
fzne, nieczyfte, hiefprawiedliwe,-w życie 
święte, pokorne, umartwione. : Nawro- 
cić fię do Boga, ieft tym fercem, ko- 
chąć ćale i iedynie Boga, ktorym fię 
kochało rzeczy zakazane. - Nawrocić fię 
do Boga, iet umorzyć chuci, namięcno- 
ści rozbrykane. To tedy nawrocenie 
odkładać pa potym, nie ieftże oftarnie 
głupftwo? W ten czas ferce chcięć u- 
czyć do miłości Boga , kiedy iuż cśle ofty- 
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gło w. miłości Boga. W ten czas kros 
cié ciało, kiedy fię i dotknąć nie da, 
w ten czas chuci i namiętności zwycię+ 
żać, kiedy. iuż gorę wezmą, w.ren€zas 
chcieć: przeftać grzechow, gdy grze- 
fzyć nie mołefz. Nie ty, mowi Augu- 
ftynS, grzechy opufzczafz, ale ciebie 
grzechy opufzczaią, Chyba z rozumu 
obramy., ktory widząc że fię- weda: da 
łodki leie, 2-on.czeka, żeby iey więcey 
przybyło. Chyba fzalony, ktory. widząc; 
że fię dom blifki zaymulje, a-cn twego 
nie ratuie. Chyba siepy, ktory połtrzegł 
fzy, że pierwfze. w cugu kanie, w pie 
fpodzianym. błocku -ulgną: a on wola: 
iedź daley.  Chyba.zginąć chce, kto zbłą- 
dziwfzy. w.lefie', poltrzegł(zy. „błąd , nie 
wraca fię, ale. bardziey błądzi, Wo nie 
rownie więktzym. błędzie,zoftalą Ci,-kto- 
rzy pokutę i nawrocemie.fwoie na.potym, - 
odkładaią , bo przez tę odwłokę zarabia. 
ią.fobie na to, żeby im więcey. fkute: 
cznych łafk Bog do nawrocenia nie da- 
mał, bardziey W: fidła; fzatańfkie.. wiążą ; 
w.nałogich.grzechowych ftarżelą , Coraz 
to w.więkfze grzechy brną i- więzną, 
w oftatku, na ten niefzczęśliry, konieć; 
przychodzą, że. fię nigdy nie nawracalą , 
i wiecznie giną Ahi grzefzniku prze; 
nikafzże. to, że ci fię koniecznie. albo pa- 
wrocić: trzeba, albo, na wieki zginąć, 
Nie odkładay na potym , nie. edkiá 
iutra, dziś czyń, ca mafz.czynić , bo nie 
wiefz, 
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wiefz, ani wiedzieć możefz „ iakie Bog. 
łutro. dla ciebie naznaczył. Ta ktory 
przyobieçał przyiąć pokutę twoię, nie 
Obiecał ci iutrą.. Czemuż na tak niebeż- 
pieczny i niepewny los'dufzę i zbawie- 
nie rzucafz? , Gdy pokutę zwłóoczyfz, 
tym famym grzefzyfz , choćbyś infzego 
gtzechu nie popełniał. Bo taki ief nje- 
wdzięczny i nieprzyjazny Bogu, Swię- 
temu *Aniołowi Strożowi i famemu fo- 

bie. Bogu, bo pow olaniem iego gardzi, 

bo go fwym opoźnieniem zafmucą. bo 
cząrtu lepfzą część życia dale, niżeli Bo- 
gu. bo taki miłofierdzia Bofkiego na wię- 
kfze zażywa potępiegie. Jeft niewdzię. 
Czny i nieprzylązny Aniołówi Strożowi, 

bo. go pozbawia pociechy ktorey z iego 
wygląda nawrocenia, bo >ominanie m 
iego. gardzi, bo go. fwoiemi obrażanie» 
witydami. Jeft nakoniec nieprzviazny 
famemu fobie ,` bo chce bydź basdziey 
złym, niżeli dobrym, choryin niż zdra 
wyn. Sługą niżeli Panem, eZattow to- 
warzy(zem, eli Aniołów. Przeto 
Chryza toń 'Swi ęty wnqo ti, iż ten, ktory 
pokutę zwłacza, bąrdziey Boga obraża 
h iego, niżeli w ten Czas kiedy 


| 
10 


A co naywiękfza, że żwłocza Cy po- 
kutę, rzadko fie upaimięta, ale w grze- 
Chach fwotch Wi izieć tow Kai- 
mie ktory z zazdrości. poltąpił w nietia- 
wiść, z nienawiści w zaboyftwo , z za- 
boyftwa 
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boyftwa w kłamitwo, z kłamftwa w bunt 
przeciwka Pogu, a potym i w oftatnią 
rozpacz Tak 6 ię ma grzefznik w grze- 
ż iako ow fzkapa, ktory wę 
i prip błota gęftego, 
im fig bar dzięy 
tym głębiey więżnie. Jak ow ptak 
ą .Utowiony , im fię bardziey, trze- 
poc e, tym bardziey: duń. Toż grzechy 
34 Ço wzięte na lichwę pieniąd ze, 
t ieźli prędko nie odaaiefz, im daley 
zwłoczyfz, tym więkfzy dług rosnie. Tak 
ys poki ieden, łatwo go zet- 
źli fig ode ji, trzeci. przyłąc R 
nie potrafi(z, . Takimet ta wieczną zgubą 
aż grozi; Væ qui, trahitię,  śniquitatem 
vaniżałis. MU faie iwa) Biada wam, 


E co. mowié o. tych, w iakie 
fie zbawięnia ni iebęfpieczefńiftwo podalą', 
ktorzy paw rocenie fwole i „pokutę ną 

tačni S E Mid odkładaią ? Nie moe 


go żęby i w godzinę śmi jerci grze- 
nie mogł pieci mitłoferdzią 


lego, gdy | „rawdziwie fkrufzonym 
cem za g czechy żałuie , ale to mo- 
wię, że taką pokuta i trudna, i rzadko 
fkuteczna.  Słuchaycie. Hieronyma Swię» 
tego, mowi on; Pix ex cenium millibus 
homirum , quorum maja. vita fuit, in morte die 
vinam indylgentiam obiincbit unus, Ledwie 
jeden że fo tyfięcy ludzi, ktorych złe 
życie 
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Życie było, przy śmierci odpufzczenia. 


grzechow fwoich doftępuie. A Bernard 
S, i przykładu nawet o tym nie fty(zał. 
Przeczytałem ( mowi on) całe Pifmo 
Święte od początku świata, to ieft przez 
lat pięć- tyfięcy i daley, iednegom nie 
znalazł, ktoryby przy kofrcu życia pokutu- 
iąc , zbawienia. doftąpił, procz łotra na 
Krzyżu, bo fię tak dzieie fprawiedliwym 
fądem Pána Bcga, że grzefznik umiera- 
iąc zapomina o fobie, ktory żyjąc zapo- 
mniał o Bogu. 
Są tacy, ktorzy właśnie, iak gdyby 
z P. Bogiem gadali, dobre i.zbawienne fo- 
bie rzeczy najņřzyfzły nas obiecnią | me» 
wią; Gdy oftacnią chorobą złożeni będzie. 
my, gdy fię w blifkim śmierci niebefpie» 
czeńftwie obacze:ny , w ten czas zbrzy- 
dziemy fobie grzechy , do żalu fię ferde- 
cziego wzbudzać będziemy, fpowiedź iak 
haydokłądniey fzą całego życia uczyniemy., 
Sakramentami fię Swiętemi opatrzemy. 
Piękne obietnice, dobre poftanowienia , 
aie bardzo niepewne. Wiedząże tacy , 
co to ieft oftatnia choroba ? oftatni dzień 
śmierci? Dzień‘ śmierci, ieft dzień bo» 
low na cielei na dufzy. nieznośnych. 
' Jet dzień życia oftatni, ieit dzień wayny 
iutarczki z. piekielnemi mocami. ktore 
w ow 'ezas na konaliącego wfzyftkiemi 
uderzą fiłami,: w. ten dzień; możefzże 
bydź fpofobny.człowiek do czynienia zba- 
wienney. pokuty? Gdy go ząb, gdy 
więę 
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więc głowa bolała, myślić o niczym: nie 
mogł, a iak myślić o zbawieniu będzie? 
gdy wfzyftkie ciała iunktury, niewymo- 
wne przeymą boleści, gdy fię żyły iako 
ftróny od śmiertelnych kónwulfyi wycią: 
gać będą , będziefzże fię mogł z Bogiem 


-i fumnieniem rachować , gdy iuż od zmy- 


flow, od pamięci odchodzić będziefz.? 
Rydź to może, że fię w ten czas nawro- 
cić człowiek do Boga może, ale na to 
fię fpufzczać, ieft rzecz bardzo niebe4- 
piecęzna, według powfzechnego wfzyft- 
kich Qycow Świętych zdania, trudna, i 
moraliter- tó ieft według rozfądku. dobrze 
o rzeczach fądzących ludzi niepodobna. 
Bo iedno to iet, chcieć pokytrować w 
oftatnią godzinę śmierci, co chcieć je- 
dney godziny i fiać, 1 żąć, i zbierać, á 
lak to ieft niepodobna, tak i to. Chcieć 
pokutować , i nawrocić fię przed śmier- 
cią, ieft iedno co mowić, będę woiowál, 
i bił fię. w ten czas, kiedy mi ręce żwią- 
Żą? a czy to podobną? Czy to podo- 
bna? żeby człowiek ktory. całe życie 
fwoie o zbawieniu dufzy nie myślił, bo- 
leściami ściśntony , fiabością zwątlony, 
mogł tak, iak powinien, myśli ferce do 
Boga podnieść?. Czy to podobna? żeby 
ten; ktory nie wie, ca to ief załować za 
grzechy, w ten fam moment, kiedy fię 
ma z ciałem rozfławać, mogł ferce do 
fzczerego za grzechy żalu wzbudzić ? 
Czy to podobna? żeby ten, ktoremu 
krew 
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krew zlodowacieie , ciało ztrupieje, ie- 
zyk kołem ftaoie, mogł fię zapalić do 
miłości Boga? Czy to podobna ? żeby 
ten, ktory całe życie. fwole w. interes 
fach doczefhych, w marnościach ziem- 


fkich zatopiony, w godzinę śmierci bez 


żadnego roztargnienia, mogi pomyślić 
o. zbawieniu? Czy. to podobpa? y 
takiemu Bog fkuteczną - 


Mowifz: Ja mem nadzieję, żę przy 
śmierci pokutować będę, ale ta nadzieją 
wielu zawiodła, i ciebie zawieść może, 
Wiefz, że w. rzeczach wątpliwych, tey 
fig fttony. chwytać trzeba, ktora fię zda 
pewnieyfza, fam tak innym radzifz, Gdy 
nawiedzafz przyjaciela chorego, a on fię 
z myslami pafuie, krotegoby z lekarzow 
Da pomoc. zaciągnąć, Wiefz o dwoch, 
ieden ieft fprawny, doświadczony » od 
wfzyfisich zgodnie zachwalony , drugi 
wcale niepewny. KMtoregoż życzyfz i 
obierafz ? tego, ktory ieft doświadczeń- 
fzy, radzifz. ' Czemuż Gę fam pewniey- 
fzych nie chwyrafz śrzodkow, gdy idzie 
oj zbawienie dufzy ? 

Mowifz: Bog wielu tey łafki uży- 
czył, że w godzinę śmierci fzczetą czy- 
pili pokutę, i w miłości Bofkiey z tega 
świata pozchodzili.  Daytny to, że wie- 
lu, ale "nie w fzyftkim , a wiefzże , czy to- 
bie tey łafki użyczy ? Mogt dać Qycu 
twemu, 


4 
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twemu, Matce, Braci, Sioftrom, ze da i 
tobie, możefze fobie obiecywać? Al. 
boź to'rodem;czyli dziedzićtwem łafka Bo- 
fka Bofka chodzi? Mafzże ‘o tym: od 
ga upewnienie.?. Przypomniey fobie 
Pifma 5. biltoryą o Manafsefie i Amo- 
nie fyhu iego: Manaf: ses Ociac, kzoluiąc 
ntzez lat pi jęćdziefiąt pięć, wfzyftkie lata 

w okrucieńitwie;, w nieżbożnościach, w 

bałwochwa alftwach firawił, cudem iedha 
miłofierdzia Bofkiego, w pokucie „rób 
dók ończył i fzczęśliwie tiimarł. Syh iego 
Amon, tak fobie rozprawiał : Ociec 
moy. tyle riiechot po pełaił, ña końcu do- 
j i toz i ia uczyni Qe 
lego- roku panda 
, nief. żczęśli- 


w życiu pb ściach. 4 4 
paniu, day Boże i mnie tak z ia 
zchodzić. Widziałeś ie tego, się 
bedzieżże to famo zi ii ? Go- 
żeś widział pr 
pokuty ? to pe 


że oc zy 


że fie w pi ef bili, 
4 podi nofili, że Akty za 
powiednikien ak że Śluby czynili, 
łałmużny na Kości y- fzpieale odkazywą: 
li? wiefzże zkąd to kich hodziło? czy tyl. 
ko nie dla przedłużeria życia, czy tylko 
nie z.boiażbi śmierci, kary, piekła? Stawe 
my fobie na przykład złodziela, na fzu- 
bieńicę efądzonego„ a 0h pod nią podz 
prówa- 
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prowadzony, płacze, o odpufzczenie wiz 
ny profi, obiecuie poprawe. Wierzyfz 
kto temu, że on to czyni z miłości tych, 
ktorych ukrzywdził? albo z fzezerego 
poprawy przedlięwzięcia? a nie raczey 
z boiaźni rak fromotney i gwałtowney 
śmierci? Macie jego przyklad ha An- 
tyochu Krolu. Mogłaż bydź zupełniey- 
fza, doftatecznieyfza według mniemania 
ludzkiego pokuta, nad tę, ktorą on czynił? 


—fami to uważcie: rzucony naprzod z do- 


pufzczenia Bofkiego ciężką o łożko cho- 
robą (mowi Pifmo 5.) obaczył fię, i pos 
Znał, jak był w niebefpiecznym dufzy 
fwoiey ftanie. Powtore: upokorzył fię 
głęboko przed Bogiem, nikczemność 
fwoię wyznaląc. Potrzecie: modlił fię 
z niewymowną do Boga gorącością. Po- 
cawatte: obiecał Iżtaelitow wfzyftkie 
fzkody nadgrodzić , wolnością udarować, 
Kościołowi ; ktory był złupił , ozdoby 
wzięte, w czwotnafob powrącić, i od- 
dać. Popiąte: gdy widział, że fię eoraz 
bardziey' wźmagała choroba, mowił: 
Panie , ieżeli mnie ż tey niemocy wy- 
prowadzifz , poydę da Jeruzalem, oddam 
wfzyitkie fkarby. do Swiątnicy Wielkiego 
Boga, przyimę Wiarę Zydowftą, i ogła- 
fzaiąc wfzędzie, wołać będę, że nie mafz 
Boga w całym świecie .rownego Bogu I- 
zraela. Nie wielkaż to pokuta ?-nie iawneż 
topoprawy życia dowody? A wzięłażże 
furtek pożądany ? przyiąłże Bog co nia 
obie- 
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dbietnie? ż-tych modlirew? zitych slit 
bow? 'ztych ofiar? Pifmo Swięte nas 
upewnia, ze to wfzyftko odrzucił fądem 
fprawiedliwym. Modlit fię (nowi Pifmo 
Boże) niezbożńik do Pana, 0d którego 
miłofierdzia otrzymać nie miał.. Ah! dla 
Boga! coż to za przyczyna? die iafza 
tylko za, że co Bogu wcześnie powi- 
nien był oddać, w ten czas oddawał, kie» 
dy miał umierać. -O1 ktoby mi dał z ło- 
żkiem tego Krola wyniść, i ftawić go w 
oczach tych, którzy pokutę odkładaią:, 
żeby uznali iak faba,-iak chora pokuta, 
ktorą fię na śiniextelnyim łożu odprawuie, 
lako mdły żal za grzechy, ktory ciężka 
choróba gwałrem wycifka, iak nierychło 
w tea czas oczy, otwierać, kiedy ie 
śmierć zawiera. . Upokorżył fię ten Król 
beżbóżny, iak wilk w dole, żeby go Bóg 
z.choróby -podnioff, nie.żeby Boga -prze- 
prolł, ale żeby fobie życie wyptofił. 
Widziął Bóg niefzczefość oblódnika te- 
go, przeto chociaż obiecywał, fitanowit, 
przyfięgał, miłofierdzia Bofkiego nie do- 
apit. 

Tym Bóg karze odwłaczalących po- 
kutę, że im uymuie oftammiey falki fwo- 
iey, Tey łafki iako i pierwfzey nikomu 
nie dale, tylko z dobroci i miłofierdzia 
fwego:, bo on ieft (jako mówi Paweł S.) 
On am iet Panem taik fwoich, fzafować 
niemi, udzielać ich może; iako chce, ile 
chce, 4 tym ktorym tylko chce, Tey 
tafli 


kaz: 


z 
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laiki Pana Boga, żaden cziowiek maywię: 
kfzą życia furowością, żadnemi zafu 
mi, żadnemi fweni mask ościańi wy fus 
zyć fobie nie może, óż nie może 
przymig rié i przym , żeby mu 
dał oftatnig łafkę na á i 
wolno, albo nie. 
kadziefiąt lat w o 7 
poftami i rożnemi umartwieniami krocj, 
ten, ktory nigdy niewinności nie fu 
i wziętey naC ie dochow 
bie może ieft t 
Botkiey pewny? Jakż 
pieczny, ktory 
zie Bofkiey ftraw 
tnią “smierci £ 
fobie tę ofiarnią łafkę, 
może ? ia nie w 
z taką beapi ieczhością g 
by przyrzeczenie od Boga mieli; ż 
nigdy tą tafka mie minie , w tę nadzieię 
©de dhia dó,dńia, ed czafu do czafu, a 
potym f.do śmierci nawrocenie odkłae 
dźią. Aht iak wielu ta nadziela ómyli- 
ła! Gdyby fię nam tu rożfłąpiła ziemia; 
gdyby í fię otwótzyło piekio, uftyfzeliby» 
śmy tyliącąmi, milionami potępieńców; 
lameptuiących na niewcżefne pokuty fwo- 
je. Poenitegtia fera, varo vert. 

Zważcież tedy Naymilńi Chrześcia- 
nie, ieżeli každ go, czafu, odkładać po- 
kutę i nawroceńie RE iet. podawać 
Gg w tak wielkie nieb efpieczeńit wo zbae 
wienia, 


e na obra- 
ha olta» 


pa ieft 
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wienia. Coż bydź mufi, tęż pokutę i na- 
wrocenie odkładać, tego czafu, którega 
Bóg fzczegulnie nawrocenia nafzegó 
pragnie, ieżeli nie zoftawać w oftatnim 
zbawienia niebefpieczeńftwie. / Bo nie- 
chcieć fię nawrocić w ten czas kiedy Bog 
łafki nayfkutecznieyfzę daie. Nie chcieć 
fię nawrócić w ten czas, kiedy tak wielu 
© toż nawrocenie, złaczonemi razem 
modlitwami, iałmużnami, dobremi uczyn- 
kami, błagaią Boga. Nie cheieć fię w ten 
czas nawtocić, iaka bydź mufi w złości 
zaciętość ? jaka bydź mufi ferca zakamia- 
łość? jaka na rozumie ślepota? kiedy 
tego czafu łafki ię kto Bofkiey nie ckwy- 
ci, nie chwyci fię iuż iey podobno nigdy, 
bo kto gardzi łafką w ten cząs, kiedy mu 


lą Bóg dale, zarabia fobie na to, żeby 


mu iey umknął, zarabia na karę, która 
fię; zowie: exterminatia, to ieft na karę 
oftatnią, aby go Bóg iako niewdzięczni- 
ka precz od fiebie odrzucił, 


Nie fą to prożne poftrachy, bo fię 
fundujią na wyrokach Bofkich, mowi 
BOG: kto kocha niebefpięczeńftwo, 
l w'nie fię wdaie, zginie niepochybnie 
w niebefpieczeńftwie. Jako kto oślep 
w ogień idzie , albo fię oparzy, albo zgo- 
re, Kto fię lekomyślnie na głębią rzu- 
Ca, utonie, tak, kto nie chce pokutować 

E w ten 


CZĘŚC 1. 
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W ten Czas kiedy Bóg chee, i skoki 
fpieczei ńftwa fię grzechow po 
grzec! ch: fQwoich zginie.: Ca 
między ówemi Nie 
taki, ktoryby w 
ten Czas, giy »{zyfcy pokutowali, on 
I k i; ale niecnoty broil, Bo- 
sat. z Prot rockich fię pogrożek 
O! iakieyby był kary gó» 
ief. dobnie 1 0 tym, kta- 
fię Bóg- zkłania na 
a fkarby zas 


iiahcow fię „Bofkich 
go fig ma taki fpo- 


miewa, &e, 


+ wy 


oftatek 
łafki Bo 
teć źnieyfzę 
takie, które czław 
cnić,. utwierdz 


or 
da 


y i Wy OM ugrnnt [e 
wać moeż;ą. Taka ieit taf! ta, którą od Boe 
ga odbieramy % 

lą tegy’ tas oto 
przerywać fobie 
do Nieba, a zą 
tn i 


Komu tedy. z zbawienie miłe, 
nów -dziś zataz pom 
fwoim.  Mafz teraz cząsubła 
miie- 
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miłofierdzia Bofkiego; czaś zbawienia, 
Nie fprzeeiwiayże fię Bogu, gdy go mafz 
do ptzeb nia tak łatwego, bo kto to 
wie, a bydź to może, czy ta Dobroć 
Bofta, ktora cię do dnia dzifieyfzegą 
cierpiała, do iutra cierpieć będzie? ór je 
to dziś nieodwłocznie naw roć fię do Fana. 
Convertere , convertere ad Dominum DEUM 
tuum - Amen 


mae > aer Ro” ud 
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KAZANTE.V. 
O KONC CZŁÓWIEKA 
DO KTOREGO STWORZONY. 


Liberati apeccato, fcryj fadi Dzo, 
habetis frulłum veftrum in Sán- 
Gificatione,  finem yerd- vitam 
zternam. "ad Kom, 6. 


Uwolnieni od grzechu, sługami stą- 
liście fię Boua: pożytek wasz 
macie w poświęceniu , (a koniec ŻY: 
wot wieczny. Słowa z Liftu Pa- 
wła $. do Rzymian z Rozdz: 6. 


IHoćbyśmy ani z Wiary, s: z nauki 

Pawła S. nie wiedzieli, i nieRyfzeli 
oofłatnim końcu naftym., kady fam ‘to 
rozum pokazuie, fam inftykt fhaturalny 
do tego prowadzi 2 żeby wfżylkie fprawy, 
iczy nności nafzę , do przy zwoitych 4 dą- 
żyły koncow. ‘Nie założy Architekt bu- 
dyoku, poki pierwey nie ułoży fobie, ia- 
kim em, wyitawiony będzie, laka 
iego fierokość, wyfokość , czy. zcegły ? 

czy 
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ezy zkamienia? czy, zdrzewa? Ten 
ksoty idzie w'podroż , pierwey -upatruie, 
iakiemi drogami, i ściefzkami, twego 
doydżie terminu , Czy lądem, czy wodą? 
czy. piefzo %,ćĆzę konno? Dla tego choć 
Poganin Filozof, Seneka mawiał 1 ptze- 
ftrzegał: In omnibus  refpice. finem.. We 
w fzyftkich rzeczach upatruy końca, je- 
żeli pobłądzić mie chcefz. 1 Dawid po- 
kutuiący oto, BOGA prosi: Aoium jac 
Domine finem meum, Obiaw mi Panie ka- 
niec moy, do kioregom ftworzony, bo 
to rzecz pewna: że nic fię udać nie mo- 
że, ieżeli do fwego właściwego nie zmie- 
rza: końca. 

Obaczńyż -teraz do lakiego końca, 
nas ludzi B QG.ftworzyt?:to podobna, 
żebyśmy, zbierali bogactwa, żyli w fzczę- 
ściu, miłych. chwytali fię uciech, farali 
fię o-godności. i doftoieńftwa? Nie, bo 
to fam- rozum. pokazuię, że żadna rzecz 
doczefna, nie może bydź końcem dufzy, 
ktora ieft nieśmiertelna i wieczna, nie- 
ftałość , i nieftateczność tych dobr Ziem- 
fkich , nie może bydź oitatnią fzczęśliwo= 
ścią tego Stworzenia, ktora na-czele 
Twoim nosi Obraz $tworzyciela fwego. 
To podobno ftworzył nas BOG na to, 
żebyśmy żyli. w rozkofzach, dogadzali 
zmyślnościom i lubosciom Ciała , lako ro- 
zumieli Poganie z Fpikurem? Nie na to; 
bo te rofkofzy, z dymem giną, i przemi- 
iaią, zinyfły tylko, oczy, Bfzy, rozwefe- 


ié 


lié mogą, ale dufzy nie mogą, To pór 
dolna tworzył nas BOG ná to, żeby- 
śmy na tym świecie, iak naydłużfze pr 
wadzili lata? iako fądził A cyitoteles; nie 
| na to, nie, bo gdyby to miało bydź ofta- 
tnim końcem nafzym, trzebaby nam żyć 
i > wiecznie i nigdy nie umierać, Muśl te- 
(A AIM dy bydż infzy koniec fzczęścią nafzego, 
[l I wieczhy, nieodmienny,- nad wfzyftkich 
inizych ftworzenia wyżfzy. 
JOW NI Ah! co to za niefkończona dóbroć 
Lb BOGA nafzego , mogł bas tworzyć, iako 
| kamienie, drzewa, źwierzęra, mogł nas 
ftworzyć do fzczęśliwości iakiey prze 
milaiącey , i gdyby był ryle nam tylko 
| uczynił, wielką by nam był łafkę pokazał, 
Kroż tedy poiąć może , co to za łafka, 5 
naso wiecznego fzczęścia, z przepaści 
niekczemności nafzey wyprowadzić raczył. 
Więceyśmy winni BOGU, że ieft ota- 
| tnim końcem nafzym, á niżeli że ieft 
pierw(zym początkiem, bo tenże fam 
tek ią wizyftkie rzeczy ftworzo- 
go końca nie ma tylko 
mafz ani Anioła, ani Ar- 
ktoryby nas w tym przecha- 
a wfzi y(cy, ten koniec maia, co 
Naw et iako, fam BOG, nie 1a ig- 


mi ieli, tyl: 
eytiey fzczę- 
łogofła- 


| HO 
l MissYtNt 
pór | Gdyby nam. dano było na. wolą, że 
by- f byśmy fobie koniec ofatni obierali „Czy: 
Te 0 byśmy mogli fobie godniey( (zy, Z y- 
nie fzy, fzlache tnieyfzy obrać ? z tym m 
fta- | Ekim, co e za ślepota nafza ; Ze O 
żyć | ledwie kiedy ponysjemy: Upływalą 
tez doii lata; na rofkofzach , proznych zavaz 
Se wach, zatopieni w. cych marno ha 
th | znikomościach Z.lemfk tak tying 5 
| iak. gdyby nam tu wa 
58 było. O! moy Boże! 
Ai świecie ludzi, ktorzy 
nas = zchodzą z tego ać ra le 
Ad co nañ przyfzli Jak wi 
i | rzy luBo. wiedzą o {wym 
CH, tak paR, żyją, i 
3 nigdy nie wiedz i 
k | ktorzy dla diet 
yl. mopeed +. Dy 
Pe łuią kofztow,, uczyć „ich ka: 
g żą, iak fię- kochać  maią w- Swie cie, w 
TA marnoś cią ach , á aty pe AE yśią. ZEDY 
a i byli w Ni jak wielu, 12 ilna- 
ko j ścią itą o zac! i 
z życia, 
żyć w 
A Q yte jy 
Ay marnościach, ktore 
a, me czączka, lak 
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rzenia nafzego poznali, te wam prawdy 
przełożę. Iż na to ftworzony Człowiek, 
żeby fużył BOGU. Powtore: Ni to two- 
xzony człowiek, żeby ufłu fwoią do- 
fużył fig Nieba. O1. Boże Wieczny! 
Boże Nieśmiertelny ! ktoryś ieft poezą- 
tkiem i końcem nafzym , day nam te pra» 
wdy przeniknąć, żebyśm wfzyltkie fpra- 
wy życia nafzego do Ciebie iako' do ofta- 
tniego końca nafzego ftofowali, Tobie fu- 
żyli, Fobie żyli, z "Fobą Wieczność bez 
końca. zaczynali. 

`= Naprzód : co do pierwfzego : Wie 
le mamy przyczyn, ktore nas powinny 
pobudzić do fużenia BOGU. “Santa taik 
Bofkich obfitość ,darow lego tak przytos 
dzonych, iako nadprzyrodzonych dofta- 
tek , (prawnie w nas ściły obowiązek flu- 
żenia BOGU. -Ze Mgdrość lego, o nas 
myśli, że Wfzechmocność lego od mo- 
nientu iako nas tworzył, zoka nas nie 
ipuści, że Dobroć lego nas bogaci, że 
piękność [ego niepoięra, tę lepiankę zdo- 
bi, że Opatrzność lego tak około pas 
chodzi, aby nam na niczym nie zchodzi- 
ło, tak co dó ciała, iako i do dnfzy. Je- 
żeli upadamy, on nas dźwiga. i Jeżeli fig 
raaiemy, on nas leczy, w gło on nas 
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my, w nim jelteśmy: Te tak codzienne 
rozliczne Dobrodzieyftwa Bofkie fpra- 
wują w nas ścifły obowiązek fłużenia BO- 
GU. Wielka by to niewdzięczność nafzą 
była, gdybyśmy fię dostey powinności 
nie znai Wielka by fię. krzywda Da- 
broci i fzęzodrobliwości lego działa, gdy- 
byśmy tak fłodkie iarzmo z fiebie zrzu- 
cali. Ten ktory wybudował fobie mie- 
fzkanie, czyliż go nie wybudował na to 
aby „w nim jmiefzkał? "Ten ktory zafiał 
rolą, zafzezepił Winnice , czyliż pie pra- 
cował dla pożytku fwego?' Tak i BOG 
ktory” nas tyle Mobrodzieyftwami fwemi 
ubogącił, ubogacił nas tym. końcem, 
Żebyśmy mu fłużyłi. Ah! coby:to zå niea 
wdzięczność nafza była? żebyśmy fię da 
zego qgbowiązkw poczuwać nie chcieli? 
Coby to było, żeby garnek nie był po- 
flufzny gancarzowi, ktory iako go ule- 
pił, tak go w drobne fztuki pokrufzyć 
izepfuć móże. Co by to było, żeby fie- 
ktera niechciała bydź podległą mocy tē- 
go, krory ią ukuł. lefzczeby ona (gdy- 
y rozum miała ) mowić by mogła. Ko- 
walu, nie mafz nie do mnie , nie dałeś mt 
tego, czym ieftem, lubo mnie zepfuć 
możefz , ałe mi iftoty moiey odebzać nie 
możefz, boś tey nie dał. Lecz BOG kta- 
ry ieft początkiem, i końcem nafzym, 
dał nam to, że iefteśmy, dał nam to, że 
Żylemy, odebrać nam to wfzyftko może, 
fam tedy toznm pokazuie , że wfzeląkim 
pra: 
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prawem obowiązani reM do fłużenią 
BOGU Słufznie od Syna wyfugi wy- 
€iąga Qyciee, bo mu dał życie doczefhe, 

nam BOG daje wieczne.  Słufznie Pan 
domaga fię ufógi od niewolnika ktorego 
fobie kupił. A las. Pan JEZUS czy nie 
kupił fobięż Ah! czego on ńá to kupno 
nie łożył?  Wyłał Krew fwoię do' ofta- 
tniey kropelki, ktera ieft niezmiernego 
bo niefkończoneso waloru. Gdyby był 
na to łożył świat Cały, dałby wiele. Coż 
kiedy łożył rzecz ma 2 zenie drożfzą , 
to ieft życie fwoie. Jelteśmy tedy iako 
niewolnicy JEZUSA , bo od niego_ku- 
pieni , winniśmy całe życie nafze , oddać 
Di ufiugi lego. Wważcie Czy nie flu- 
fznie domaga fię roboty Gofpodarz, od 
Czeladnika , ktorego naiął, 1z'nim zmo- 
wę uczynił Ucz zyniliście i i Wwy podobną 
z BOGIEM zmowę, prźayrzekliście Mu 
przy Chuzcie S. dozgonnie fłużyć, \do- 
chować: Wiary, pełnić przykazania lęgo. 
w yrzekliście fię czatra, iw fzyftkich 
fpraw fego. Coł macie z Swiatem. za 
fprawę?% Coż wam do czarta ktore; goś- 
cie fig wyprzyfięgli. (Co macie do tych 
Ziemtkich znikomości, ktorzyście fię, ná 
wieczną fużbę oddali BOGU? 

-hoćbyśmy ; też a Pobro- 


w . pociągnąćb; Y nas owinna. 
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im ludzie fłużą; iako ich rozkazow prze» 
ftrzegalą, czynią  co.kążą, na wfzy ftkłę 
ich fkinienia gofowi, A co oni wzglę- 
dem BOGA? oto robaczki, dzbło, i proch 
Ziemie. BOG zaś we wfzyftkim Wielki, 
wielki w Wfzechmocności, więlkt w Do- 
broci, wielki w Majeftacie, jakże tak 
Wielkiemu BOGU nie fużyć? Ludzie 
tylko w porownaniu z drugiemi fą wiel- 
cy. Fan zda fię bydź-Wielki, gdy go.z 
poddanym rownafz , niechże, przy. Krolu 
ftanie , iużci wfzyltką W ielkość iego ga- 
śnie. , Wielkość zaś BOGA, left bez po- 
rownanja, bo ieft Naywyżfza. Łudzie 
przez famych febie bydź Wielcy nie mo- 
ga, Krol fię Poddanemi, Hetman Woy- 
fkiem nadftawia. BOG fam z fiebie Wiel 
ki, bo ma w famym fobie zrządło wfze- 
lakiey_ wielkości, ktora mu ief swat 
I miłyż Boże: 
idno fzczenie przed iwem padać pa 
dzie? to ieden poddany ma ufuga ach Pa- 
na fwego fity targać będzie? a my BO- 
GU Rużyć nie będziemy ? Ca rozumiecie : 
by was tu Krol jaki, albo Hetman 
im Woyfkienf otoczył, czyliby- 
wfzyfcy nie poddali? kroby fię 
y iego fpczeciwić ? ktoby, nie 
tazow fuchać? woli iego pełnić? 
fama 70. M e , Wielk ość , zi JE Wi oliłaby 
was do poddania fię i ufługi. Czegożby 
w fekcach ludzkich dokazać nie powinna, 
Wielkość nad wfzyftkie Wielkości BOGA, 
ktory nami władnię. 
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Lecz daymy to, żebyśmy: i o tey 
Wielkości BOGA mie wiedzieli, to Yamo 
ześmy. dziełem. W fzechmocnych iąk le- 
go. żesmy ftworzenie lego, że nam dał 
to ciało, tę dufzę , że nas ząchowuie, że 
bez. iego zacliowania, i ni moment ie- 
den iżyć nie możemy, do fiuzenia nas 
BOGU Stworcy. fwema pociąga, Tapo: 
winpość , ieft włafna i iftotha człowieko- 
wi, bo'iako. nie może bydź człowiekiem, 
nie maiąc ciała 1 dufzy., tak nie może 
bydź człowiekiem, gdyby nie niiał obo- 
wiązku. fiuzenia. BOGU. “W inlzych dos 
częfnych rzeczach , uchodzić to zwykło, 
że przez. kogo. innego fprawić. możemy 
intereffa. fwoie.. Tak Panowie maig fpra- 
wy przez: Patronow.. i Plenipotentow. 
Monarchowie na Woynie biią fię przez 
Hetmanow i Porucznikow,. ktorzy. lubo 
zwyciężą, nie im jednak , ale- ich Pryn- 
cypałom: Zwycięftwo przyznane: bywa. 
Uchodzi to w.fprawąch doczefnych , ale 
nie uchodzi w fprąawach zbawienia, przy- 
czynną tego ta: bo.iako fam. Człowiek 
przez fię fużyć BOGU. powinien, tak też 
fam. zfużby: fwoiey , pożytek odbiera. 
Wy poddani pracniecie w; pocie czoła 
fwego, á Pan żniwo bierze. Wy Rodzice 
zbieracie fortunę, przyczyniacie intrat, 
dochodow, fzukacie zyfków „ alten Sy- 
naczek wfzyfiko przemarnuie, ta Có- 
reczka wfzyfłko przetrwoni, fłużąc zaś 
BOGU, gdy pracowac na Niebo będzie- 
cie, 


RO 
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cie, toż famo Niebo w Nadgrodę odbie4 
rzecie. Ze ieftescie tey Familii, rodo- 
witości, w tym albo owym ftanie, ni- 
ceście fię' do tego nie przyłożyli. Ze 
macie czerftwość, zdrówię» urodę, ta- 
lenta „nie prazowaliście na to, użyczył 
wam tego wfzyfikiego BOG z iedynego 
Miłofierdzia fwego, lecz żebyście dofzli 
końca do ktorego was BOG tworzył, fa- 
mi fię kia: powinniście. 

"Ten koniecftworzenia nafzego wy- 
razil nam jaśnie Ignacy S. w fwoich Cwi- 
czeniach Dochownyć h, owemi Rowy. 
Stworzony deft Człowiek 'n4 to, aby Pa- 
na BOGA fwego chwalił, czcił, fzanowat, 

i lemu fużąc by ;ł*zbawion ly, tych fow 
kazdy poznać może ,'czy do tego końca 
daży. alifż BOGA kiedy go pozna- 
wafz, świadczyfz mu miłość EERS kie- 
dy mu wiernie Hużyfz, fużyífz BOGU 
kiedy'go kochafz, kochafz BOGA , kiedy 
pełnifz wolą lego," pełnifz wolą lego, 
kiedy chowafz Przykaz ia. - I więcże ta 
od nas wiele BOG wyciąga? Porachuy» 
Cie, wiele fię domaga ná dzień czafa, 
żebyście g gó „na ftużbie lego trawili, to 
podobno, eate wam dni i nocy na 'mo- 
dlitwach ti bogomyślności trawić każe? 
hie wyciaga tego, po was koniecznie , íe- 
dney tylko albo drugiey przez dzień 
godziny, innych wam wfzyftk ich pozwas 
la „ dla potrzeb wafzych , dla fpraw wa- 
fzych, dla wa i fzego odpoczynku, i wye 
gody. 


trzebę, członeczki lege fo łe ubogich 
ratowali. Patrzcie wiele wam zakazuie 
tozrywek? to podobno domaga fię po 
Was, żebyście oddaleni od wfzełkiey łu- 
dzkiey fpołeczhości na puftynie uciekali, 
ltam w aftawicznym umartwienin ciałą 
lata fwe pędzili? i tego nie wyciąga, 
uciech wam famych nawet, i rozrywek 
pozwala, tych tylko brońi, ktore Tą fzko» 
dliwe, i zbawieniu niebefpieczne. Z. ca- 
łego ná koniec Człowieka wiele fię też 


domaya? to podobno i rąk, i nog, i gto» 
. E . zr M — s 
wy?. Nie odbiera itego człowiekowi, 


konteńtuie fiè maleńkim fercem;, iako 
mowi Auguftyh Swięty. Kochay BOGA, 
å czyń QO Ci fig podoba. „Ah! zawfty: 
dzafz mnie moy Panie, że tak mało po 
mnie wyciągaiz. 

Moy Boże! mogęż fa to bez żalu 
wfpomnieć , na co fię dla mainości świa» 
ta narażać ludzie gotowi. Zeby. kto 
pozyfkał przyjaźń , albe refuekę na fiebie, 
iak wiele ftarania, frafunkow , boiaźni, i 
niepokoiow na'to łożyc musi. Zeby Kto- 
ta Białogłowa podobała fię świata. Co 
czyni, i czego nie czyni przeciwko wol= 
hości i fkłotności. fwótey; Ledwie dzień 
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wyftatczy na to, żeby üe uftroias wg» 
pt iękrzyła; urnufkała , pozwala fie wizzać 
krępować., fznurować , dla gładkoser i 
wdzięku twaczy,f alë fie : męc zen; 

á coż ma za nadz 
pro fę- 1 
Ah! 
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Gw fto iwa Ę idzie 
tak tam wiele znofić i 
pracować mu Masi cierpieć pragnie- 
nie, głod, mo, wydać Ge na wfży- 
ftkie powietrza niewygody, %ytrzeć fię 
rofkofzy, chociafz da nich przywykł, Da: 
rażać fię na SA wilte ży ycia nie bely e 
ftwo, ni Ę 
COŻ ma za na o to.pęta niewol- 
nieze i kaydany. s Ty ćo podo- 
bnego od nas wyc ciągał Panie , zdałaby fi 
rzecz do wykonania g iepodćhma. Dopie- 
toż niech iaki orządną miłością zašle- 
piony człowiek, chce dogodzić chuciom 
i lubościom (woim , czego oń nie czyni? 
na co fię nie odważa? O iednym wfpo» 
miña 


nå woynę. 
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mina  Auguftyn Swięty, ktory zakocha- 
wfzy fię śiepo, w urodziwey Ofobie, 
czynił wfzyftko i cierpiał, cotylko wy- 
myślić mogła. Gdy mu kazała całą noc 
trwać na mrozie, wolał od zimną ko- 
ścieć, drzeć od wiatrow, ż niżeli fię 
nie podobać, chciała po)nim, żeby był 
nie iadł, nie pił, wolał fig głodem mo- 
rzyć, ufychać od pragnienia, niżeli fię 
nie podobać. Chciała po nim, żeby był 
za iey zdrowie, z moftu fkoczył, kark 
albo nogę złamał, i na to fię dla owey 
poczwary odważył; Do tego ma koniec 
fraleńftwa ptzyfzedt, że gdy owa Ofoba 
umatła , iey ciało w fzklanną trunnę wios 
żył, i w ofobnym fię z nim zamknąwfzy 
pokoiku, ćałe dni i nocy, w żalu i fmu- 
tka trawił, iuż nie było na co patrzyć, 
oczy by raczey odwracać potrzeba by- 
ło, on ich ż niey nie fpuścił, inz ię 
twarz rozkifta, rozlała, już oczy wygni- 
ły, on ie łzami polewa, iuż fmrod nie- 
znośny i fetor, iemu takie perfumy mie 
łe. Ol moy Boże! dla człowieka, co 
mowię dla człowieka, dla przegniłego 
trupa, tyle fię cierpieć chciało, 4 czą* 
fteczka iedna dla Nieba, widziałaby fię 
nieznośna. . Nie mafz widzę nie mafz 
fzczęścia do nas Boże, wiemy, wierze- 
my, go nam obiecuiefz , 4 moment uci- 
fku dla Ciebie nudny. . Ah! Miłośniku 
dufzy moiey Panie! Coś Ty dla mnie 
ucierpiał, 4 co ia dla Ciebie? "Tyś mo- 
rze 
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rze gorzkości wypil, 4 ia kropli die chcę? 
Tyś wfzyftko dla mnie ftracił, ia nic ło- 
Żyć nie chcę? Tyś dla mnie całe Ciało 
zranił , ia fię iednego zadraśnienia lękam, 
i dla Ciebie fię na nie odważyć nie chcę» 
lubo mi za to obiecuiefz wiecznym wNie» 
bie błogofławieńftwem płacić. Ah! czyż- 
byśmy tak dobremu BOGU fużyć nie 
powinni? czyżbyśmy bie powinni naśla- 
dować Jakóba , ktory fiedm lat Labanowi 
fożąc dla Racheli, gdy mu jey dać je- 
fzcze nie chciano, pokiby drogich lat 
fiedmiu ftużby nie dokończył, odważył 
fię j na to myśląc fobie: Słuzyłem lat 
fiedm, dla brzydkiey Lii, ż czemuż nie 
mam tyle dla piękney fużyć Racheli, i 
powiada Pifmo S» Widcbaniur ei dies patwcć 
pe maghiłudine amoris  Ktotkie mu fię 

ydź zdały godziny, prętko zbiegły lata, 
miłe mu by wfzyftkie ufugi, bo mu ie 
fiodziła Racheli miłość. Tak i my czy- 
byśmy goręcey fużyć BOGU nie powin: 
ni? ktorý nam w nadgrodę nie iak La- 
bań Jakóbówi Rachele ‚~ale piękne Niebo 
obiecuie, Czymbyśmy taczey mówić nie 
powinni? Czyniłem dla Świata tak wiele, 
trgałem zdrowie i życie dlą znikomych 
uciech, czemuż pracować nje mam dla 
nabycia wiecznego fzczęścia. Starałem 
fię z taką ufilnością, © tę dóczelne dobta, 
które śmierć prętko wydziera, czemuż 
nie mam bardziey fię ftatać © to, co całą 
F wie- 
CZĘSC 1, 
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wiecznością mieć mogę. * Podeymowh: 
łem miewczafy, niewygódy, dla nabycia 
przy ini, fiwy, hototu, ktore fy- tak 
trwałe, iako dym i pafas czegożem te- 
tiz czynić ‘nie powinien, abym pożyfkał 
przyiaźń z Bogiem ,'i miał ffawę w Niebie. 

I toż was iefzcze nie pobudza da 
Rużenia BOGU? znać że nie poznaiecie , 
go ta iet za fzczęście dufzy fużyć BG. 
GU? Daycie mi takiego któryby pozna» 
wał, co to BOG; tedy on ma wfzyftkie 
doczełności rzecze.  Gnóy to wfzyłtko 
an BOGA mego. Daycie mi: ta- 
ISO,  krotgby poznawał, do fakiego i ief 
tworzony koficz, tedy an na wfzyftkie 
Swiata całego powaby, plunie, obiecuy- 
cie mu lubości , ro AEK wygody ciała, 
ot na to nie ipoyzr: R i owfzem mowić 
będzie, Dufza moia zaślubiona Krolowi, 
á ty ią ża podłego K miecja chcefz wyda» 
wać? Tak mowić i fądzić będzie ten, 
ktory zacność fwar nia fwego pozna: 
ie, inaczey z ać ten'ktoty tego nie prze- 
nika, bo iako ten poymie raywyżfe 
fzczęście fwoie, ktory ma doczefnością 
zaprzątnione fetce i rozum, iak ten doye 
dzie do 'kofica fwego,' ktory -fobie za 
cel Rawia rofkofz , fortunę, fawę., ibar» 
dziey mu :fimakuie mońnent uciechy, niż 
dobro 'wiekuifte.  Mowcie-wy rybce: 
przeniofę cię zybko; do -fodkiey wody, 
z gorzkiego morza, głupia bia ucie> 
eze i zchwytać fię nie : da, bo fóbie ftod* 
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kiey wody nie fmakuie, że przywykła da 
gorzkiego marza. Powiedzcie róbako- 
wi: Robaczka przeniofę cię z tego gno- 
iu, na mieyfce czyfte, wefołe, dó wone 
nego kwiatu, on fig gnoju trzymać bę- 
dzie, bo fobie wonności mie fzącuie , kto- 
tey nie zna. Powiedzcie wieprzawi © 
ćzyftey wodzie, ow fię w błocku kalać i 
nurzać będzie, bo mu te fetoty miłe. Po- 
wiedzcie fzkapie, porzuć te mietzwe i 
barłog , karmić cię będę fmacznemi po- 
trawami, on fię do fiomy, do fiana =po- 
wrofi, bo fię na fmaczney potrawie nie 
zna. Podobnie w Piimie 5. czytamy, e 
owych Jzrzelitąch. A zaż BOG przez 
Moyżefza, iińnpych Prorokow, nie za- 
chwalał temu ludowi; Ziemie obiecaney ? 
å zaż ich nie karmił, ową Niebiefką Man» 
ną, wfzyftkia fmaki w fobie maiącą? á 
oni przecie do Egiptu, do czofaku, cy- 
buli, mięfiwa tęfknili, bo mieli ferce za- 
przątnione marnościami. Tak choćbyrz 
ia wam naybardziey zachwałał, zalecał, 
zacność oftatniego wafzego kóńca, ni- 
gdy go nie doydziecie., ale tam fię po» 
wrocicie gdzieście ferce zazopili. Abt 
wzdyć przecie tę prawdę przeniknąć 
chcieycie, żę do BOGA należycie, i fame 
nieczułe tworzenia, te wam prawdę po- 
kazują, Widzicie iako rzeki, z gwałto- 
wūym jmpetem lecą do morza, i rwą 
fię przez wfzyftkie tamy. Widzicie: że 
ogień wzbiia fię do gory; Słońce wfcha- 
Eg dai 
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dzi i zachodzi. Ziemia fwoich czafoów 
owoce rodzi, zgoła żadney rzeczy. ftwo- 
rzoney nie mafz, ktoraby. do fwego 
końca nie dążyła. 

Chocby nas Wiara Pifma S. o' tey 
prawdzie, nie uwiadomiła, z famego świa- 
ua rozumu poznaćbyśmy ią powinni. 


Przyznać to faim mufcie, iż tyle lat ży» 


jąc ta świecie , zawfzeście czegoś z nie- 
ufpokoiońym fercein fzukali _ Daymy 
to, żeście znaleźli forninę: Coż wam 
po niey, kiedy'ią w lada dzień, w lada 
moment śinietci wydrze. ( Daytny? toz 
Żeście 'dopieli honoró; fawy u ludzi; 
dobrego Imienia, ma coż fię to przyda, 
kiedy “i życie zgaśnie, i wfzyftkie hono* 
ry wafze.. Daymy to żeście żńaleźli prży= 
iaciela, i'to fzczęcie nie trwałe, láda 
moment, oderiwie was od wfzelkichprzy- 
iażn. / Łatwo fię domyślić możecie b 
oftatnim końcu 'wafżym, z tego falego, 
że na tym świecie wfzyftko poiniefzane, 
pokoy z Wwoyrą, fiodycz z goryczą, we* 
fele z frafunkiem, rozkofzńe życie, z 
nieukontentowaniem ferca 'w famym tyl- 
ko BOGU, iedyne ukontentowanie bydź 
może. 

Jeżeli was, te wfzyfikie pokudki, nie 
pobudziły do fłużenia BOGU! Obrać- 
ciefz przynaymniey oczy wafze do Nies 
ba, do ktorego was BOG ftworzył. Tą: 
ko ptafzyna do powietrza, ryby do wg- 
dy, wfzyfikie rzeki i ftrumyczki do! mo* 
rza, 
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rzą, tak ty człowieczę do Nieba jęlteś 
ftworzony. Gdzie tylko obrocifz oczy, 
czy w prawą, czy w lewą, gdzie tylko 
poydziefz, zawfze.fię z Niębem. poty- 
kafz, ztym fię widzifz Niebem, do kto: 
rego iefteś ftworzony. O! iakbyś po- 
winien tęftnić do tego życia, ktore wie- 
cznego pokciu peine.. Widziąłżeś wię- 
nią, żeby fię w fwey kątufzy: kochał? 
każdy u niego moment godziną, godzi- 
na rokiem, bo wie otym, że z iwego 
więzienia nię wynidzie tylko ną karanie. 
"Ry wiedząc że po-tey. doczefney. nig: 
woli: czeka cię wolność Synow. Bożych, 
czemuż ram nie tęfknifz ?.czemu.tam pig 
wzdychafz ? czemu tego Nieba nie pra- 
gniefz?: Ted ktory ma farh, jaki zaką- 
pany, częfto na, owe- mieyfce poglidą, 
czy gó kta. nie wypatrzył. nie podkopał. 


"Ten ktory. idzie do.Miafia, fpodziewa». 


iąc fię, że.tam nadgrodę iaką weżmie 4 
choćby co „pięknego na drodze napadł, 
nie zabawia fę, nie zaftanawia, ałe co 
raz daley, ż daley połtępuię. upatrując 
piloo.czy ga nie widać.: "Ten ktory fię 
przez rzekę przewozi, nie patrzy. na 
wodę aby mu iię głowa nie zakręciła, 
ale na. ląd, gdzie ma wyfięść. Podo- 
nież i wy. czyńcie! Patrzcie ná Niebo; 
Ta to iet. Oyczyzna wafza, to. Dzie- 
dziwo wafze , ten Pore wieczney, fzczę- 
śliwości, ©! gdybyśmy, oczy nafze ku 
Niebu podnośli, iakby fię zapalały ferca 
nafze , 
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nafze, do fużenia BOGU ? jakby nam ta- 
ene i fodkie fię zdały, utrapienia życia 
tego, mowilibyśmy z Pawłem Świętym: 
Non funt condigne pafiones hujas temporis ad 
futuram gloriam. Co to fą utrapienia Cza- 
{ú tego, do przyfzłey Chwały ? o to iak 
iedna kropelka goryczy, do całego ffa- 
dyczy merza łam pragnienia,- tam 
chęci, tam {erca obracaycie, gdzie: ra- 
dość bez końca, pociechy, bez zadnege 
zafmucenia, ofiągnienie wiecznego bio- 
gofławieńftwa, bez boiaznt ftracenia. 
Wiem ia, co mi nå to odpowiecie; 
rzeczecie iż wam światowym ludziom; 
niepodobna , żebyście nie myślili o doczę- 
fności, żebyście fię nie ftarali, © fortu. 
nę ,. o fławę , że to trudno pogodzić, aby 
kto przy zabiegach, kłopotach, ftarun: 
kach około potrzeb doczefnego życia te- 
go, hie roztargnionym fercem, mogł 
o Niebie myślić?. Na to wam odpowia- 
dam: Nie wfpominaiąc przykładów o- 
wych IKarolomanow, Henrykow, Włady- 
fławow., Elzearyufzow ale wam ftawiam 
przykład Swiętego Miodzieniafzka, tey- 
że natury, go i wy, ná świecie, tak iako 
iwy, żylącego Kazimierza, ten Swięty 
Panicz, potrafił to, że i Swiatu f BOGU 
fużył. Patrząc na to że był Krolewi- 
cem, nofił na fobie purpurę, 1 drogie fza 
ty według ftanu iwego, ale oglądziąc fię 
przy tym. że był flugą nagiego, ubo- 
giego, odartego na Ktzyżu JEE EA ; 
no 


M1IssYiRB sr 
gofit=ofirą ni Ciele włofiennicę, patrząc 
nato. że był Dziedzicem Froqu. Krolew» 
fiego, wiefzał na fobie, łańcuchy. złote, 
ale oglądaiąc fię znowu na to, że był 
fugą zranionego JEZUSA, brał. dyfcy« 
pling, i piewinae Ciało (woie ranih  U= 
ważaiąc, że był Krolewicem, fiadał da 
fołów. zafiawionych tożnemi portawami, 
gle pamiętaiąc że był oraz, fugą Umars 
zwionego J EZ U SA, codziennym po: 
ftem, iumariwieniem Ciało śwole- trus 
dzi 'Fen Swięty Młodzian, na Palacu 
Krolewfkim urodzony. piefzqzenie wy: 
chowany , mógł. ta. pogodzić ,. że: żyjąc 
na świecie , ffużył iROGU. -A wy. CZe- 


„ mubyście tak. czynić nie mogli”. Sta- 


raycie fię, i a .doczęfne. potrzeby, aię 


wprzod `o Niebo, Zażywaycie. i fortun. 


walzych, ktore z Opatrzności, BOGA 


macie , ale.do nich fercem i afiektem nie; 


Igniycie. Fracuycie na kawalek chlębą 
wieśniaczkowie, ale przy tych „yracach 
BOGA-chwalcie.  Służcie i $wiatć „gdy. 
fię bez. niego obeysć. nie. możecie ,. ale, 
o tym nie ząpominaycie; żeście fugami 
JEZUSA Ukrzyżowanego.. Bądżcie, iak 
owa .ptafzyna, ktora powietrzem) i zje» 
mią narabia, zawfze latać. po powietrzu 
nie może , bez. ziemi fię obeysć nię mos 
że, fpufzcza fię ná nie, ale tak oftroźnie 
żeby. fię nie ufidlila.. Bądźcie, ik ow 
Okręt, ktory zawize płyngć Die m że, 
muśj do lądu zawiiać, ale do takiego, 
żeby 
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żeby fię nie rozbił,.i nie tonat. Tak i 
wy zabawić fię czafem możecie wefołe- 
mi roztywkąmi; ale przytym fużcie i 
BOGU. 
1 iefzozeż fię rożmyśląć będziecie? 
I iefzczeż wam koniec ten Wiecznego 
fzczęścia, nie będzie tak mocną pobudką 
do fużehia BOGU? O! Niebo! Oy- 
ezyžno mola! Ziemio żyiących, Porcie 
befpieczny, Lądzie fzczęśliwości, Kratu 
wfzelakich pociech, Dworze niepoięte. 
go Majeftatu, Ogrodzie i wiatow , Nad. 
grodo Sprawiedliwych, Końcu pragnie. 
nia nafzego. O) Niebo nadzieio maia, 
pragnieniem gorę ferce mole, gdy o 
"Tobie myslę, ufycham od boiąźni, że. 
bym Cię nie ftraci «Gdybym wiedział 
Że tam na moment tylko będę, czego- 
bym łożyć niepowinien, nie tylko zdro- 
wie, fly, życie,ale ityfiąc życia gdy- 
bym miał do tracenią, traciśbym powi. 
nien, czegoż czynić nie winienem, gdy 
mi tọ Niebo, w nadgrodę tak nikcze- 
mnych udug moich na wieki BOG daie, 
Ale za co ja i fiebie, i was, do fłużenia 
BOGU, zapłątą Nieba zapalam? Czyż 
fam BOG nie ieit tego godzien, abyśmy 
mu fłużyli., [uż mi pozwol kochany Pa- 
nie, abym mogł zalać piekło, fpalić Nie- 
bo, żebym ci ani dla nadziei zapłaty, 
ani dla boiążni kary, ale dla famey tyi- 
ka niefkończoney Dobroci Twoiey fu- 
żył, 
Rozpię- 
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Rozpięty na Krzyżu Panie, czegoś 
Ty dla mnie nie łożył, żebyś mnie po- 
zyfkał. Wypiłeś Kielich gorzkiey męki 
"Twoiey, á ia nad iedną kropelką mar- 
'fzczyć fię będę? Ah Panie, wfzyftkie 
ftworzenia przeciwko mnie powftaną, 
fami mnie czarci potępiać będą, ieżeli 
ci tak dobremu, tak goddęmu Panu fu. 
żyć nie będę, AMEN, 
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O CIĘŻKOSCI GRZECHU 
SMIERTELŁNEGO. 
Scito & vide, quia malum, & ama- 


rum ef, religuiffe te Dominum 
Deum tuum Jer: 3, 


Wiedz. a obacz,iak zła rzecz i gorz- 
ka, gdy opuścisz Pana Boga twego. 


Jer. 3. 


Dyby kto dał ięzykowi moiemu wy- 

mowę, uftom gorące owa, abym 
mogł do poięcia wfzyftkich mowić Fi tę 
naukę iako nayfkuteczniey wytłomaczyć. 
Czego Prorocy ani przez. fwoię żarli- 
wość ktorą pałali, ani przez rozliczne 
cuda które czynili, wygładzić z gruntu 
nie mogli. Czego. Święci A poftołowie 
przez tyle nauk, kazań, biegania po, ca- 
łym świecie z Ewangelią Chryftufową , 
nie wybiegali. Czego Swięci Męczennicy 
tak obficie wylaną krwią fwoią nie zaleli, 
około czego naybaxdziey fam. Zbawiciel 
JEZUS -pracował, © czym nayczęściey 

mowił, 
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mowił, 60 mygotęcey „wykorzenić prae 
gnął, a przecie zupelnie nie wykorze- 
nit, otym ia mam mowić, Mam mor 
wić o robie Smiertelny Grzecht, i tobie 
dziś woynę wypowiadam. Fobie: mor- 
derco dufz ludzkich, okrutny tyranie, 
zgubicielu. narodu ludzkiego, początku 
wfzyfikich niefzczęśliwości, naygłowniey- 
fzy Boga nieprzyiacielu » zaboyca Chry- 
fufa, tobie przeklęty Śmiertelny grze» 
chi wóynę wypowiadam, Ah! gdyby 
cię poznać mogli ludzie! gdyby złość 
twoię, twoię fprofność opilać możnał 
Ja tego: wyrazić nie mogę , ale pytzy« 
cie Swiętey Katarzyny Genuefńfkiey, od- 
powie wam: Gdyby z iedney ftrony by- 
ło ognifte morze, a z drugidy ieden 
grzech śmiertelny, wosałabym fig rza- 
cié w tę fiarczyftą przepaść, a niżeli 
zezwolić na obrazę Boga. Pytaycie S. 
Eleazara Hrabię, odpowie wam: Wolę 
ftrącony bydź do piekła i tam goreć, á 
niżeli fie pa grzech odważyć. Pytaycie 
Swiętego Filippa Nereufza ; zatknie no- 
zdrza fwoie itzecze. Nie mśfz żadnych 
fzpetności: i obrzydłości rak obmierzłych 
i iprofnych, iako ieft ieden grzech śmier- 
telny. Pytąyeie Świętych Męczennikow, 
których mąk pogrożkami do grzechu 
niewolono , wołać będą. Niech- raczey 
Ciała nafze męczą, niech Roly zapalałą, 
niech pale i miecze oftrzą , chętnie wizy- 
Rko cierpieć będziemy , na grzech po* 

ślić 
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myślié nie możemy. Ty to fam iefet 
śmiertelny grzechu , który wydziera(z 
człowiekowi nie tylko łafkę Bofką, która 
ieft darem nadprzyrodzonym na dufze 
wlanym , zle i famego Boga. - Ty ielteś, 
który przywiley wiecznego biogofła- 
wieńftwa, prawo do Nieba, dziedzictwo 
Krwią Jezufową kupione kradniefz. Ty 
iefteś, który z Synów Bofkich, Synów 
gniewu rodzifz, i w wieczną przeklętes 
go czarta niewolą wprawuiefz. Ty ie- 
fteś , którym fię Bóg niefkończenie brzy- 
dzi, niefkończenie karze, niefkończenie 
przebłagać nie dą. Ty iefteś początkiem 
wfzelkiego utrapienia , wfzyftkich chorob 
i boleści matką, „krwawych woien, glo- 
du, mofu, powietrza okazyą, śmierci 
famey wynalazkiem. Ty iefteś nad pie- 
kło ftrafznieyfzy , nad famych czartow 
obrzydliwfzy. Gdybyście widzieli czło- 
wieka od ftop do głowy fkancerowanego, 
twarz mającego pełną ropy i wrzodow, 
oczy wywroconć, nos urznięty , uftą za- 
wfze rozdziawionę, ięzyk wywleczony, 
ufzy oślim podobne. Coby to zą obrzy- 
dliwa poczwara byłą? .Ale co to ieft 
względem dufzy grzechem siniertelnym 
zefzpeconey? Nie mafz tak obmierzłe- 
gó trupa, niema tak ladowitego wrzód 
nie mafz w świecie brzydkości i fetoru; 
do króregoby fię przyrownąć mogłą, 
Wydziwić ia fię temu nigdy nie mogę, 
2e tak śmiało i odwążnie grzefzą ludzie, 
Trwa- 
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'Trwożetny fi- ma każdy haymnieyfzy 
przypadek, fzikamy wfzelkich do tego 
fhofobów , żeby go uprzedzić, i od'fie. 
bie oddalić, a grzechu, który ieft wfzy: 
ftkich złych przypadków źrzódłem, by- 
tiiytmniey fię nie lękamy, „Zmók to ieft 
wielkiey na rozumie ślepoty , która tuż 
zaraz za grzechem hafępuie. Gdybyś- 
my mieli cokolwiek obiaśniony rozum, 
bardzieykyśmy drželi przed iednym 
śmiertelnym grzechem , niżeli przed 
wfzyftkiemi; które na świecie bydź mogą, 
złemi przypadkami. Smiele grzefzemy, 
bo nie wieiny, coieft grzech śmiertelny ? 
Tak Gę właśnie dzieie, iako kiedy zło: - 
dziey, gdy idzie na kradzież , ftara fię 
naybirdziey 6 to, żeby światła w izbie 
nie było; ‘bo iu fie aylepiey w Ciefnno- 
ści kradżież'ullaie, taki czart, wfzelkich 
na to zażywa fpófobów , żeby w.te cie- 
mhości, w tę ślepotę: człowieka wpta- 
wit; 1 lak mu zaffonę przed oczyma rzu- 
GH, inż mu więcev nie potrzeba. Lubo 
takiemu potazuje Wiśrś fzpethość grze- 
chi, 'niebefpieczeńftwo tego /i owego 
nałogu, on'tego światła widzieć'nie chce, 
ale birdziey w fwych 'ciemościach bla- 
dzi. "Gdy mu fię ikä poda okśżya, co 
zbawiennego fyfzeć, ta mi do ucha 
fzepce i mowi: Nie Chodź na te Kaza- 
nia, ną te nauki, iużeś to fiyfzał,i nie 
raz, g i fiuchać czego nie maiz, bo malz 
rozum eżwiegeny, Gdy go zaś fumnie- 
nie 
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nie o grzech iaki ftrofować pocznie, 
kradnie miu zaraz to światło, i mowi: Ze 
to ufomności, niedofkonałości, bez tego 
żyć człowiek mie może, tak Zylą 1 dru- 
dzy, a zatym uftrzedz fię też tego nie 
podobna. Gdy mu czynić Spowiedź przys—- 
chodzi, potrzeba tego, żeby -z gruntu 
weyrzał w fumnienie, żeby roztrząfnął 
wfzyftkie okoliczności, chuci, myśli, ima- 
ginacye, afiekty, lakie do grzechu_ oka» 
kazye, konwerfacye ? dakie. fzafowanie 
oczu, ięzyka? Nie dopufzcza mu tak 
głęboko patrzyć, a częftokroć tak mu 
zakłuci, zamąci głowę, że mu fię zdaie, 
iakoby fię nie miai czego fpowiadać. A. 
ieżeli przywieść go do tego nie może, 
żeby iadu z fereca nie wyzionął , to przy* 
maymniey radzi, żeby fobie takiego Spo- 
wiednika fzukał, któryby mu grzechu po- 
błażał, wrzod zropiały głaśkał, a .iadu 
z niego nie wycifnął. Coż za tym idzie? 
Oto wprawuie ga w uałogi, kwiętokradz- 
kie fpowiedzi, a potym i w ofiatnią 
rozpacz. Dopiero, gdy tuż miary grze- 
chow; fwoich dopełni, -gdy iuż. głęboko 
zabrnie, gdy żadney do powitania na- 
dziei nie.będzie, natrząfać fę z zguby 
jego zacznie: Seito 6? wide quig malum, 
65 amarum ef, religuiffe te Dominum „Deum 
śuum. Pozmay teraz i obącz nędzną due 
fzo, iak to zła rzecz i garzka, gdy or 
puścifz Pana Boga twego. Co mafz te- 
raz za korzyść z twoieh uciech, wy- 
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gód ciała, rofkofzy znikomych?-Co mafz 
teraz ztego ża pociechę , w'czymeś za- 
tapiał ferce idkłaniat wolą? Na co'ci fię 
przydały przyjaźni ludzkie , kiedyś przy- 
tażń z Bogiem na wieki ftracił! Zebyśmy 
na te utągania nie przyfzii, chciemyfz 
teraz obaczyć , i głęboko te prawdy w 
fercu 1 pamięci zachować. Naprzód, jas 
ka ieft złość , i <ciężkość każdego śmier- 
telnego grzechu. Powróre: iakiey mas 
fzkody. riabawia, i fák niefzczęśliwe fpra- 
wije fkutki, Lecz gdziefz fię tey lekcyi 
fMauczemy ? od kogo ię naukę poymie- 
my? "Od Ciebie rozpigty na Krzyżu 
Fanie!  Weyrzeyże na nas okiem milo- 
fierdzta twego, żebyśmy fprofność grze- 
chow mafzych poznawfży, nigdy Cię 
więcey nië obrażał. <Przyczynifz fię 
do tego z4 nami, żadney  fkazie grze- 
chowey-nie podłegaiąca Panno, y zie- 
dnafz nam tę łafkę u Syna twego: O1 
miech'tak będzie! Niech fię 'tak fłanie. 

Z powfzechney nauki Teologiczney 
mamy to, iż każda obtaza., zelżywość., 
zniewaga, ciężkość fwoię bierze ot ofo» 
by zelżoney i Iżącey, tak, że im kto pa- 
dleyfzy godnieyfzego znieważa, -tym 
tniewaga więkfza. Naprzykład, gdyby 
profty chłop porwał-fię na rownego fo- 
bie, byłaby zniewąga, ale nie wielka, boby 
równy równego znieważył. Lecz gdyby 
tenże-chłop porwał fię i rzucił na Zzlae 
Chetnie urodzonego, iużky iego ofóbie 

znie- 
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zniewaga więkfza była, Dopiero, gdye 
by rękę podnioł ma Pana, Króla, Monar- 
chę fwego, byłaby zniewaga naywiękfza, 
boby fię Rat gwałctownikiem Maieftatu, 
i dofyćby uczynić nie mogł, chyba przez 
kogo równego ofobie obrażoney. Z cze- 
go łatwo dochodzić możecie, iaka fię 
dzieje pogarda i zniewaga Bogy, gdy 
fię człowiek rozmyślnie i dobrowolnie 
Ma grzech jaki odważa.  Chcieycie tyl 
ko uważyć, Go to ieft Bóg? Bóg w Ma- 
jeftacie nieograniczony, w godności nie» 
porównany, w żacności i wielkości nie» 
poięty. A człowiek co? oto nikcze- 
mność, podłość, proch i robacżek ziemi. 
Gdy tedy ten mizerny robak  podnof 
głowę przeciwko Stwotcy wfżyśtkich 
rzeczy Bogu, gdy fię ten proch prże- 
ciw nièro nadya: co tó z4 żniewaga ? 
co tò za wzgarda? čo. to za obelga? 
I gdyby to przynaymniey dla pożyfka- 
nia Całego świata, gdyby dla ofiągnie- 
nia iakiego króleftwa ( luboby fię i to nie 
gdy nie godziło ) mógibym go przecie 
iakokolwiek wymawiać , ale że to dla 
marney. rzeczy, dla. niczego obtażać 
Boga, iak to wielka żniewaga, Boleie- 
tie wy nato, gdy ftyfzycie , iako owi 
Zydzi wzgardzili Jezufem, á obrali fo- 
bie Łotra Barabbafza. Ale czegóż fię 
tu dziwowąć, oni go w ten czas za Bo» 
ga nie pozuali, nie patrzyli na niego, 
tylko iako na głównego fwego hieprzy» 
iacie- 
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iaciela, Wy zaś 'poznalecie , ĉo to ieft 
Bóg! On was ma obraz i podobieńftwo 
fwoie ftworzył, Krwią fwoią odkupił, 
do Wiary Swiętey powołał, On was 
od tak wielu złych przygód wybawił, 
z tak wielu niebefpieczeńftw wyrwał, 
w których wam nieraz zginąć potrzeba 
było, lub na ciele docześnie, lub na du- 
fzy wiecznie. On was żachowuie, tafkáe 
mi fwoiemt uprzedza , obfypuie darami, 
inierównie więcey w Niebie nagoto- 
wał, Wy go za to obrażacie, ziym za 
dobre oddaiecie , czybyście fię człowie* 
kowi taką zniewagę wyrządzić ważyli? 

Na gruntownieyfze tey prawdy wy- 
rozumienie, że ta wzgarda ieft w złości 
niepoięta, Wyftawmy fobie fzalą, po- 
łóżmy na iedney ftronie ieden grzech 
śmiertelny, na drugiey zaś ftronie, złóż- 
my zafługi wfzyftkich Swiętych Pañ- 
fkich, Apoftołów, Męczenników, Wyzna- 
wców , Swiętych Panien, nawet zafługi 
famey Nayświętfzey Maryi. Daymy to, 
że te wfzyfikie zafiugi, poty, umartwie» 
nia, iałmużny, modlitwy, prace Apoftol- 
kie, Męczeńftwa, trwać będą przez 

0, tyfiąc, owfzem nieprzeliczone lata, 
grzech zaś w iednym tylko mgnieniu 
oka, w iednym momencie niech będzie 
popełniony, owfzem niech tworzy Pan 
Bóg więcey takich światów , a na nich 
ludzi wfzyftkich świątebliwością znaka. 
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na zgładzeńie grzćchu,. pa przejednanie 
człowiekowi AG go „QE j iw, ko» 
niecznie pot 
Chtyttufa, ab 
wiekiem, fam w Ofobie fw gdy wie: 
dliwości Bofkiey doftatecznie uczynił. 

Tá was prawda nie przeraża, bo 
iey nie przenikacie ; mowicie częiakroć, 
are zbyt śmiało: Coż ztąd ze obrazę 
BOGA? alboz nie mam Sakramentu po- 
kuty ? poydę do Kapłana, wyfpowiadam 
de, da mi łatwo rozgrzefzenie, i tak od 

fzyftkieg ro wolnyin będę, Ale co to zą 
niebaczne owa;  Widziałżeś kiedy tak 
fzalonego, żeby fię dla tego kaleczył, 
iż na rany lekarftwa dóftać mo Wi- 
działżeś kogo, żeby od p nia uly- 
Chal iż ma ztżodło żywey 7. Da mi 
(mowifż) łatwo rozgrzefżenie Kaptan? 
Gdybyś wiedział, Co to; to rozc 
nie kofztowało JEZUSA „mig 
go nie mowił, Mufialct fig tę ten IE. 
ZUS „ktwawo pocić , mufiał ję da ać wi 
žać, pować, poliezkowa 
fest tyfięcy, fześć fet, (zę t 
fześć odnieść, mufiał byd do , kryła 
przybity, znufiał pozwolić 3 
ztąnić, Krew wfzyfiką wy 
drogie A 5żyć. To tyle kol 
ZUS «ty mowifz, że tożg 
A aew$? Nie mniey fię 
grzefzenie od Kapłana dane , fako T ftoi 
życie JEZUSA, Gdyby iaka niewiafta 

G2 wfże- 


Toś KazawtA 
wfzeteczna, ufyfżzała Dekret, ha Syn- 
czka , ktorego fp? łodziła , że za tey grzech 
życie ftraci, że go oktutnie zatmiordu- 
ją, ikrew iego wyleią, nie mowiłaby: 
że łatwo infzego Syna doftanie, ale om- 
dlew aląc załamy wałaby ręce, i rzewli- 
wemi łzami płakała, mowiąc: Abt mnie 
dierzzęneŚ, żem fię na -gizech dwa- 
żyła! imufzę za to Synmaczka:, ktoregom 
na świat wydała, utracić dla megóć wfze- 
teczefńfiwa, paftwić fię nad nim; i Krew 
iego wylewać będą. Uważaycie : że 'iuż 
nie krew Synow. wafzych , ale Krew Sy- 
na Bofkiego za grzechy wylan. Za czy- 
je grz zechy ? za grzechy wafze, i całe- 
go “Swiata. Ztanio hy--dla nieprawości 
nafzych, iak robak ztarty dla zbrodńi na- 
fzych, doehodźciefż z tąd, iak to ciężka 
grzechu SMEFEEEO wina.  Mogł ci 
prawda Chryftus, doitatecznie uczynić 
za grzechy nafze , gdyby był, iedno tylko 
weftchnieni ie, iedno ‘Serca porufzenie ofia- 
rował , ale aby nam pokażał, w jakiey iu 
BOGA grzech śmiertelny nieńawiści, 
niechciał tylko przez tak wiele prac, 
trudow , *katówni, przez tak wiele zí- 
flug za grzelhy nafze dofyć uczynić, i 
one zgładzić. Mogł to wfzyfiko pa 
wić, przez iedńo upokorzenie fię Oycu 
fwemu Przedwiecznemu,. przecie fię 
rzucił, aż do nog Judafza, znofząc de- 
ptania, pogardzenia, wystniania, aż do 
oftatniego wynizczenia famego fiebie. 
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Mogt: w ieddym momencie,- g Bogiem 
nas polednąć przy pierwfzym, zaraz (wo- 
ii Poczęeiu , albo Narodzegin, ale, nie- 
chciał, aby w.tak krotkim Czafie, rzecz 
tak wielka, i całemu Swiata zbawieńna, 
itala Gę była, przez lat trzydzieści trzy, 
fprawę tę, i dzieło odkupiecia. nafzego 
przeciągnął Mogł dofyć uzzyr 
laniem , jędney kropelki Naydroż 
fwoiey, on całą dał wytoczyć - 2 fiebie, 
Mogł.na koniec obrać fobie „śmierć iaką 
lekką, bez tych boleści, mak; i katowni, 
ztym wjfzyłtkim obrał niyciężfzą, nay- 
boleśnieyfzą , nayfromotnieyfzą, á to dla 
tego, abyśmy. poznać mogli, fprofność 
1 ciężkość grzechu śmiertelnego. 

O! co to -bydź. muśi za zniewaga? 
iż żadnym infzym fpofobem nie mogła 
bydź nadgrodzona , tylko śmiercią , i zas 
boyftwem Bofkiego Syna. Gdybyście 
widzieli, że Pan, iaki, poddanego na, fro- 
motną, śmierć .fkazuie, mowilibyście :. iż 
nie lekko- wykroczyć mufiał ; Coż dopje- 
ro, gdybyście widzieli, że on Syna wia- 
fuego zabiia, fądzilibyscie że grzech iega, 

ydź muśi nierownie ciężfzy. Uważay- 
Ciefz, jaką bydź muśi w.BOGU grze- 
ehu nienawiść , iako, zaś, nieubłaganie ka- 
rze, kiedy dla iego zgładzenia, kocha: 
nego Syna fwego, na tag okretna śmierć 
Wydał. Cobyście wy powie u na to, 
gdybyście widzieli Qyca, ktory poltrzegł= 
fzy, że Syn ieęgo, bierze fuknią nieprzy: 
iaCie" 


rys 


ey. Krwi, 


KAZANIA 
łaciela na zd on go za to nica 
wnieslibyście fobie, iaką mieć muś 
nawiść ofoby iego. Tak fię wi: 
ło: ' Syn Botki „niewinny, M żadne: go 
grzechu mieć nigdy nie mogł, iż wzi 
tylko pofiać na fiebie grzefznika, 
fuknią , o toż na nieg © za to, Qyc 
Przedwi ieczny, wfzy tek gniew; i furo- 
wość fwoley fprawiedliwośc wywar 
Cobyście rzekli: gdybyście widzieli ta- 
kiego Pana, ktory zaliawfży na ftole, w 
bop: gatym paczyniu truciznę, zowey nie- 
nawiśćj , ktorą ma ku truciznie wziąwfizy 
owo nacz + ze fłołu ztrąca, roza 
i tłucze, Tak fię ftało, z owemi Ahiota- 
mi w Nieble, drogim Maczyniem W íze. 
chmocności, M i, Pięknosci Bo- 
fkiey, zaltawfzy ich truciznę grze- 
chu, pisodmi 1 wyrokiem, jakoby 
piorunem, napadifzy na nich, nie da- 
wizy im czafu do obaczenia fię, owe 
tak kofztowne Aniołow naczynia rozbij, 
i na przepaść pr ielną zrrącił, Coż- 
byście fądzili, gayb >yście widzieli tegoż 
Pana, á on zafłate bogate naczynie, iuż 
nie z trocizDą, ale owemu pierwfzemu, 

w ktorym była trucizna, podobne, z.o- 
wey nienawiści, porywa am rozbiia i 
tłucze. (Foż fię ftało z Synem Bofkim, 
Nie Tr 
czynia, 
w żywac ayczystzey MARYI uior* 
mowal, mieć dis giy nie mogło ,.żadney 
iadn 


ialo Nieba drożfżego nad to Na- 
ktore fam Duch Nayświętłzy, 
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iädu grzechowego trucizny, że.na fiebiś 
tylko 'podobieńftwo przeięt, 
diem hominum fafluss Za to Go 
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wieczny- QOyciec, z Życia, z ży, 
Uboftwionego Ciała A 5a Krzyża 
rozbić p . Jeżeli fę to z Syaen 


coż będzie: z nami? w:co 
0, złamana ttzci- 
Libańfkie kr 2 
ziewać, ppiu 


©, fiekierę 5 awiedliwości fwo- 
BOG /zaofirzyi Czego fię 
fpodziewać ? dy 


iby, u 
mamy grzefznic 

włafnym Synem, polać ko grze: 
fznika, na fobie pofzącym, i 


wie BOG paaa 

I tu by należało-milczeć; do: 
fyć by był SĘ ty A dowodow tak. iafnych, 
na przekonanie rożumu wąfzego, tako 
ieft ciężki każdy grzech śmiertelńy. Ale 
iczę, że was to iefzcze_ nie przeraża, 
çe cheley cie prz r: Bi zi ZAS j 


nigi zkodę 

waążacie. 

poświęcając: y żaine 
tworzenie , hikt wiōs 


cié- nie. moż 
nie może procz 
fte ktorą fobie nad 
JEZUS. Fe łaikę , ) 
fzczęśkwosci, i dobra wieczne idą. ię 
lalkę ktorą NAS czyni Dziedzicami Nieba, 
W fpoł- 
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Wipotdziedzicami Chryftufa.  Aht jak 
to wielka rata! Gdybyśmy Pańftwo ca- 
łega Swiata utracili, mniey fzaby to fzko- 
da była, bo fię nie ftei, Krwi i śmierci 
JEzusowRY, tracąc zaś przez grzech 
laike Bofką, pozbawiamy fię wfzelkiego 
Dobra, 5o famego BOGA. W iakąby 
rofpacz nie wpadł tak Kupiec, ktoryby 
naładowawfzy Okręt drogiemi fkarbami, 
iod brzegu rufzywizy, przy porcie fig 
famym rozbił, ize wfzyłkim zatonął, 
„Ale coto ieft, ta fzkoda względem Du- 
fzy, łafkę Bofką tracącey ? Choćbyś miał 
wfzyitkich Męczennikow wyfługi, wizy: 
ftkich Swięrych Cnoty, ieden grzech 
śmiertelny wfzyft:o to pocliłonie. Gdy: 
byś miał Wiarę raką (iako mowi Paweł 
Swięty ) ktorąbyś przenofił góry z miey- 
fca na mieyfce, gdybyś i ciało fwoie, 
na męki, iognie wydał, ieżelis jet w 
grzechu, na nic fię nie przyda, - Gdy- 
yś na wzor Świętego Dominika Pancet- 
nika, pancerz przez wiele lat, ná go- 
łym ciele nofł, nigdy go zfiebie nie 
fładając. Gdybys wymyślnemi umar- 
twieniami ciało fwoie niemiłofiernie tra- 
pil: dyfcyplinami do wylania krwi, ranił 
1 orał, ś potym ma grzech śmiertelny 
zezwolił, wfzyftko to w niepamięci u 
BOGA będzie zagrzebane. Gdybyś tys 
le dufz pozyfkął BOGU, iako Xawery, 
gdybyś z miłąści BOGA, tyle mąk i 
katowńi paniof , ile Swięty Klemens An- 

cyrań- 
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MrssYtus, iog 
eyrańfki Bilkop. © Gdybyś w pogardzie 
Swiata, ni wzor Àlexego, woftrości us 
boftwa na wzor Francifzka AfByfkiego , 
w poftąch uftawicznych , ná wzor owych 
Świętych Paftelnikow, całe życie trawił, 
á potym fię śmiertelnym grzechem zma- 
zawfizy bez pokuty umarł, wfzyftkie te 
tak wielkie zafugi, wfzyftka owa prze- 
fzłą Swiątobliwość i Cnota; .wniwęczby 
pofzła. 

Plakát Ezau, i ryczał od żalu, gdy 
fię dowiedział , że za trochę pokarmu pra- 
wo pierworodzizny ftracił, Nie mogł 
fię utulić Heli Kapłan, gdę wziął wia- 
domość, że Arką Pańfta, w Nieprzyiae 
cielikie Filiftynom ręce fię doftała.  Ję- 
€zał dzień i nos pokutuiący Dawid, nie 
wziął w rękę kawałka chleba, ktoregoby 
gorzkiemi nie oblał łzami, gdy po grze= 
chu na niego fumsienie woląło: Dawi- 
dzie , gdzież ieft BOG ktoregoś obraził? 
Wieleście zgrzefzyli, | nie raz. Utra. 
ciliście prawo do Nieba, niefkończenie 
drożfze, niżeli pierworodzizna Ezawa,ę 
ftaliście fig Synami gniewu, zatracenia , 
i zguby wieczney, nie widzę iędnak że- 
byście płakali, widzę wefołe zrzenice wa. 
fze, nie fty(zę ięczenia, wzdychania? 
O! ludzie! co fię to dzieie! Iefzczefz 
Wy tey prawdy nie przenikacie? Je- 
fzczefz wy tega nie poymuiecie , co to 
left fake Bofką przez grzech utracić? 
4h! gdybyście nędzę wafze poznawali, 

- nie 


WAZANTA 

mie wiem, iakbyscie ferce -w pierfich 
utrzymać mogli. I ie iakó ptak bez * 
rzydeł, ktory: podlecieć nie może. le- 
fteście iako owie bez pafterza, ktos 
ra na kiy wilcze poydzie, lelteście iako 
dziecię bez piafiuna, | głodu: i 

Co to za 


ki crwacie- w,grzechu., działać 
żecie. 

Mic więcey nie zoftaie, tylko żeby 
BOG pozwolił tworzeniu, aby fię nad 
grzefznikiem zemściło, i tak by fię.niex 
omylnie itało, Ziemia-by fię rezftapiła, 
To Słońce ktore mu przyświeca, zapa- 
dłoby i:zgafio. Obłok f;uściłby pioruny,* 
ścianyby. go'i mury przywaliły, fowem 
mowiąc: wfzyjtko tworzenie do fpra> 
wiedliweyby fię zemfty zapaliło. W fzak 
wiecie kiedy kto Syna Pań iego zelży, 
wfzyfcy: go fiudzy i poddani. fzukaią, aby 
był nieodwiocznie karany. Wiecie że 
kiedy Semei żelżył Dawida, ofiarowali 
fię: wfzyfoy fłudzy do zemfty nad nim i 
mowili: Pazwol nam Krolu, tylko roz: 
kafz, na fztuki rozfiekamy gwąłtownika 

fajeftatu twego. Podobnie uezyniłyby 
wfzyltkie -ftworzenia z gvzefznikiem, 
iako. fłudzy Naywyżfzego Pana. Mowil- 
by ogień, pozwol mi Boże, zżemfzczę 

Twoiey; fp „  Mowiłaby 

a: Pozwol ini Bożć. zą pię go. Mo- 
wiłyby mur Pozwol 

nam 
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nam-tylko. Panie- przywalemy: go. Mlo» 
wiłaby Ziemia: Pozwol mi Sprawiedliwy 
Boże: rozltąpię fię, i żywo go pozzę, 
Nie trzeba grzefzoikowi wzywać gor i 

ików, aby na niego fpądały, fame. 
by to uczyniły, gdyby im BOG, ie- 
fzcze nie bronił, lakoż tak fię dziać bę- 
dzie, iak fię luż'i działo. Zawfze BOG 
przez. rożne. ftworzenią karał za grze: 
chy ludzie: Potopem zá czafa Nosga 
Swiat cały ząłał; Sodomę i,CGomorxiię 5 
fiarczyftym ogniem -fpalit,, owych dą 
batwochwalftwa obroconych Jżraelitow., 
wężami ógniftemi pozabiiął, Korego,,. 
Patana , i Abirona, Ziemi żywo pozreć 
pozwolił. Zá ieden grzech Dawida wię 
kfzą część ludzi powietrzem wyniofł; i 
iedney: nocy fiedmdziefiat tyfięcy Mężaw 
trupem położył, : Nie zchodziło. nigdy 
Sprawiedliwości Bofkiey. nå, fpofobach.,. 
w ukaraniu za grzechy, -zawfże karal, 
karać będzie i uż po Części karze, to 
zarazą na bydjętach, to. fzarańczą, to 
guiem,, to. powodziami, to nieutodzą: 
iami, to fhizami, Już karze, i.kafać Zar 
czyna głodem , chorobami, Safiedzkietni 
i pofitronnemi woynami, ktore, żeby fię 
kewi nafzey. wylaniem , i oftaznim Krain 
tego fpufiofzeniem nie fkońezyli , dofznie 
fię dia grzechów nafzych obawiać mamy. 

Ale mnieyfza by to. było, gdyby fię 
tylko na tym fkońiczyło, karać będzie 
ftrafzną śmiercią, Wfzyfcy pomzzęcie, 

wizy- 
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wfzyfcy fię z:ym Swiatem rozftaniecie, 


Ktoż tey śmierci przyczyną? grzech ią 
pierwfzy ná świat wprowadził, bo gdy- 
by go nie było, śmierciby mię było. Lecz 
to, iefzcze mało, ftrafznieyfza nierownie 
Bofką fprawiedliwość , firafznieyfze pig- 
kto, do ktorega BOG, za grzechy ztrą- 
ca Cobyście wy mówili gdybyście wi- 
dziel: Gyca, á on Syna twego na śmierć 
okrutną fkazuie, na tę śjnietć ięgo fu- 
chym okiem patrzy, i jefzcze fię urąga 
nad zgubą iego, rzeklibyście: że. albo 
ten Qyciec. musi bydź okrutny Tyran, 
albo Syn wietutny złóczyńca? lecz gdy- 
by wam powiedziana; ze ten Oyciec ieft 
łafkawości:,' i dobroci niepoiętey, że. tak 
tego Syna ukochał, iż z wielkiey ku nie- 
mu miłości życie fwoie łożył, dopiero- 
byście ofądzili,. że ten Syn bydź. mufiał, 
nad wfzyftkich złośliwych nayzłośliwfzy, 
że do,takięy fragości, tak dobrego, Oy- 
ca przywiodł. Tym Oycem, ieft Paa 
JEZUS, ktory tak ukochał człowieka , 
że życie fwoie dla nięgo. położył, przy 
tik, więlkiey dobroci, miłości, iednego 
grzechu, znieść nigdy nie może, ale 
zań potępia, i na wieki fig nigdy prze- 
błagać nieda. Wierzyfz że temu? je: 
żeli nie wierzyfz „idź mi precz z oczow, 
fprawy z tobą iako z niewiernym nie-mam. 
Jeżeli wierzyfz ? wniaś że.fobie; co bydź 
musi z4 ciężkość. grzechu śmietcelnegę, 
że po wfzyjłkię wieki, po.Caią wieczność 
niefkoń* 
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niefkończoną, ani fe BOG, ani żaden 
z Swiętych Pańfkich, nad potępichemi 
nie zlitwią , i owfzem fię z ich zguby paj- 
grawać inatrząfać będą. Będzie widział 
Qyciec Syna pogrążonego w boleści mó» 
rzu, nigdy fe rad nim Rie użali, ale mo» 
wić będzie: I)obrze ci tak bezbożny Sy- 
nu, bos zafłużył fobie. Będzie widziała 
Mata Córeczkę fwoię, w tey bezden- 
ney przepaści, i gdyby iednym dmuche 
bieniem. mogła zagafić ognie piekielne, 
nie zagaśi, ale mowić będzie: Dobrze 
ci tak przeklęta Córko, w tych pożarach 
goreć ná wieki będziefz, á nie tylko fię 
ad niemi nie żlituią, ale to raz fię im 
więcey mak i katowni, hatężać będzie. 

Chcecie wiedzieć , za wiele też ta 
grzechow taka w piekle kara? to podo- 
bao za tyfiąc, zá fto, Ah! za ieden, ża 
jeden, iak wielu już gore, igoreć bę- 
dzie. Więłe raży Ezan żgrzefżył? raz 
tylko przez obżatftwo, dla ktorego pier- 
wofodiie prawo ftracił i zginął. Wiele 
Tazy zgrzefzył Juda(z? raz tylko przez 
łakomitwo, i wpadifzy w oftarwią roz- 
pacż, niefzczęśliwą wyzionął dufze. Raz 
tylko Syinóh przez świętokupftwo, raż 
Kaim przeż iedne żaboyftwe, rzz Oza 
Kapłan, raz Aniołowie w Niebie, raz 
Pelagiufz, á ci potępieni na wieki. Wy 
ktorzy rozum matie, otwotżcie terAż 
oczy, wafze, pomyślcie fobie, co będzie 
z wami? ktorzyście całe życie BOGA 
oebrażali, Pytam 
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Pytam fię was tedy; chceciefz wy 
grzefzyć? ieżeli jefźcze 
cie? pozwalam want, ale fzukav 
pierwey takiego mieyfca, gdz 
BOG nie widział; Jeżeli takie mieyfce 
zmaydziecie , gdzieby was oke Boftię nie 
doyzrzała, grzefzyć wam pozwalam , 
grzefzcie, grzefzcie, iako fami rożuńie 
cie. Lecz gdzie(z takiego mieyfca fzu* 
kać będziecie? to pewnie zafłaniać fig pa» 
wilonami, kotarami będziecie? Nie za: 
fonicie, nie, obacży BOG. "Fo pewnie 
okna okienicami, drzwi zaporami, zamy- 
kać będziecie? nie ukryiecie fię, obźczy 
BOG. To pewnie fzukać będziecie po- 
kątnych lochow, piwnię, mieyfe odlu: 
dnych, między górami, lafami, dolami? 
Nie znaydziecie, nie, obaczy BOG. We- 
ście chuftkę, zafońcie Twarz Jezusówi, 
tak iako mu ią przy Męce zafaniali ży: 
dzi, obaczy was, i przez tę żafionę JH= 
ZUS. Mowiliście wy podobno bie raz 
z owemi wfzetecznemi iłarcami: O to 
drzwi zamknięte , okna pozafłaniańe., nikt 
nas nie widzi Ah! gdybyście fię i pod 
ziemię zagrzebąli, i w famym piekle ue 
kryć chcieli, obaczy was BOG. I więc- 
ve w obecności tego BOGA grzefzyć 
będziecie? i więcże odważycie tę, Twe: 
mi obrzydliwościami, oczy rak czyfte 
mazać , ktore rączey, wólałyby was ni- 
gdy nie widzieć; á niżeli na wafże fpro- 
fności pattzyć? Ożybyście fię ważyli, 
w oczach 
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Mrssrtyt. rÈ 
w oczach Zwierzchności, w ocząch zgrać 
madzonego ludu, Sekai godny nCZY- 
nek popelBić? nigdyb jy 
zuniem., ażyć nie miel, áw Obei 
€ności BOGA i 3t jorcy ga. tak 


)G na was patr zy, 

api ufzęzącie? Wzdyć 

e fie BOGkażdym 

grzechem ni enie brzydzi? wżdyć 

wietzycie, żem e BOG, za kA ie 

tegoż momentu ; ki iedo ełoi aes 
wt 


1 miałeścił 
znego godn yi 


hce wy grzefzyć? pyt am fig 
Was powtore, Ah podobno futro, 
to wie, Czy nie iefzeze dziś Setio 
będziecie odka: wam ale nie we 
YA cezafi 


w. ten moment 

Ale She m piesrwey, czy 

leść móże, haymnieyfzy punkcik , 

i laki moment, ktot go- 

by wam BOG dobrze nie czynił. Ah? 

Die mafz pomeni, nie nafź putkciku , 

wain bowiem żyiemy, w nim telnieńry, 

w nim fię tufżany; w nim iefteśmy, i 

więcze odwa ażycie fię ma to, żebyście mu 

Za -iego Dobrodzieyftwa nieuftanne, taką 

niew dzięcznością płacili? wielka to śmia« 
łość 
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tość obrażać BO GA, wielka niewdzię: 
czność , obrażać Dobtodzieia fwego, ale 
obrażać Go w ten czas, kiedy dobrze 
czyni, kiedy tak wielu łafx fwolch da- 
rami bogaci, iuż fow nie ftaie ,-na wy- 
rałenie tak ciężkiey zniewagi. Pak to 
iet złóść wielka, że i fami czarci wy- 
myślić więkfzey nie.mogą. 

Chceciefz wy: grzefzyć ? odpowiędze 
cie mi. Jeżeli cokolwiek czynić możecie 
bez BOGA, ieżek bydź może, clioć ia- 
kie naymnieyfze ferca wafzego porufze- 
nie, bez lego pomocy? nie hroniłbym 
wam, żebyście grzefzyli, ale poniewafz 
nie możecie bez BOGA na krok poftą- 
pić, wypuścić z uft pary, okiem mru- 
gnąć, ręką rufzyć,: ponieważ i tchnąć- 
byście na moment nie mogli, gdyby fię 
da tego z pomocą nie przyłożył , iakże 
tey pomocy iego.do grzechu zażyiecie ? 
Gdybyście grzefzyć mieli, cobyście u- 
czynili? otobyście przymufzali BOGA, 
aby wraz z wami grzech pełnił, oto- 
byście Wfzechmoceność łego czynili in- 
ftrumentem nieprawości fwoich, ,o roby- 
ście ręką iego wiafną Chryftufa zabijali y 
k więcze fię-na to odważycie? Ale iakże 
fe na tak ftrafzńe morderftwo odważy 
cie? Jużeście fię odważyli, iużeście fię 
ńapaftwili, itoście tyle razy powtotzy- 
li, ileście razy pa grzech śmiertelny 
zezwol li. „Dziwwiecie fię okrucieńitwu 
owych Krzyżownikow , że z taką zaia* 

dłością 


MisstzNe. trż 
dłością dokaży wali/ nad JEZUSEM , ale 
więkfze okrucieńftwo wafze , bo oni go 
krzyżowali w śmiertelnym Ciele, wy to 
czynicie w Nieśmiertelnym' i Uwielbio- 
nym. Oni Go nie znali za BOGA, wy 
znacie, oni Go nie-mieli za Zbawiciela 
fwego, wy macie. Ich iefzcze wyma» 
wia Swięty Paweł: Si tognowi(Jent, hurquam 
Dominum glorie Crucifxifent, Gdyby Go 
byli poznali, nigdyby byli Pana Chwały, 
nie ukřzyžowal. Was co wymowi? Aht 
iako wy ręce wafze, Krwią Syna Bo- 
kiego zbroczone do Nieba podniefiecie ? 
lako fię wam obawiać potrzeba, żeby na 
was ta Krew Jezusowa, bardziey pom- 
fty nie wołała, jako woła krew niewin- 
nego Abla, na Kaima. 

Czyliźby fię iuż nie godziło, pozna. 
wfży cięfskość grzechu śmiertelnego, 
iakiey nas fzkody nabawia, żebyśmy poty 
płakali, pokiby nam ze łzami oczy. nie 
wyciekły, żeśmy rak Dobrego BOGA 
obrazili. Ale my żałować umiemy, rze- 
czy matnych, znikomych, przemiiają- 
Cych, za ieden grzech,-żałować nie u- 
miemy, á tø ż tych przyczyn. Naprzod: 
że fię do tych znikomości całym fercem 
przywięzujemy, i do nich lgniemy, tak 
Żyjemy iak gdyby nam tu wiekować trze- 
A było. Powtore: że nie przenikainy 
fzacunku łafki Bofkiey, ktorą przez grzech 
iaciemy, tak właśnie, iak owe głupie 

H 1 niero- 
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rózutnnie dziecka , ktorym gdy któ 
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MIisSYINE. TIS 
będę potem czoła mego ,. å JEZUS: Krwią 
fwoią. Gdziężeś grzefzniku ief; i 
po kątach*kty.efz ? ief 

lowa 
piwocinami-zafzpeci. Tyś i g2 
wał zawzięty ir 
wiecze. 
iemiłofier 


pieklo , 
gdybym wiedział, ż 

bem do grzechu ludzióm 'drogę zatamu+ 
ię, ale tego wykonać mie mogę, padam 
Panie przed Obliczcm Twóim , profząę 
Cię ptzez w/zyftkie zmiłowania Twoje, 
przeź Twoię od Wieków ku nan 
łość, przez wfzyftkie życia, i 
Twoiey zafługi, przez zafługi N 
clańfzey Matki T woiey.. Weyrzey na 
nas tym okiem, ktorymeś na zapieraiąe 
cego fię Ciebie po trzykroć:Piotra, na fie- 
dzącego na cle“ Matheufza. 
Dog- Twoich M gdale 1ę , Da 
obok z Fobą łotra weyrzał, 4 
pufzczenie, ktoreg 8, Z 
fie, ktorąmesiny fi 
tyməsmy tyle r 
ty na Krzyżu dł: 
ne; "rzucamy fię do 

Hz 


si 


óczyma łzami zalanemi, 2 fetcem Miis 
fzonymt, i upokorzonym, cdłuiemy Nays 
świętfze Rany d'woie, żebrzemy o kro» 
pelke Krwi Twoiey, na obmycie dufa 
nafżych, ióraz o łafkę, abyś to'przed- 
fięwzięcie -nafze utwierdził, żebyśmy 
pierwey *zmartwieli-, *zkamienieli , 4 nie 
zeli fig ná- grzech Q©dważyji, AxB 
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O.BEZBOZNYM GRZESZACYCH 
UMYSLE. 


Rurfum. erucifigentes fbi metipfis 
Filium. Dei. Hebr: 6. 
Znowu krzyżwiący sobie. samym Syna 
z. e. 
Boskiego, 


Waiaka. znowu -njezbeżność,. upotną, 
zaichwaiością zawzięra na, Chryftufa 
Boga oraz.i Człowieka.. Jedna ieft owa 
złość i okrutność żydęwika., która „go ile 
Człowieką ną Krzyż wbiła, ckrutnie zamot- 
dowała, tz Świacą zgładziła. Druga bez. 
bożność iet, każdy grzech śmiegtelny , 
który fię bezrozumnie na fimo Bóftwo 
Chtyfiufowe targa i miota. Między t3 oboią 
niezbeżnością ta tylko/zachodzi różność, 
naprzod: że żydowfka złość, zaladle na 
Chryftufa przedfęw zięcie fwoie fkutkiem 
i rzeczą fama wykonała. Grzech zaś 
dokazać tego. i przewięść nad Bóftwem 
Chryftufa Pana ( lubo chce) żaćną miarą 
nie może. Złość Zydowika, tuż to pui- 
tora tyfiąca przefzło lat, iak miordowąć 
Chry- 
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e praw dziwego Bogi, 


) fafzywych Bogow ftawia fobie 
myśli tworzy. O tey niezbożności 
koącem mowię, goić poznali, 
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fig 
, że 
piła, 
oui 
vfze 
akta 
iech 
iaią, 
yśli- 
zod: 
eby 
nże 
ga, 
bie 
ości 
áli, 
aści 

że 


vVQ= 


czonych 
Zięlny y 
i 


, rokofz znikoma 
Wiecey, niż-on waży: Prawda że chytra 
Balla” 
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Dalila moenemi powrozami Sam fosa 
frępowawfzy, bynaymniey mu fiły i mie- 
wa nie uięła, lecz ile z fwoiey złoślie 
wey zdrady, duż go i w tenczas ną zeļ. 
żywą bańbę Filitynom wiązała, Prawda, 
że Wfzechmocność Bofká Daniela ad 
wi pafzczęki cudownie wybawiła , lecz 
go akrutna nienawiść, ile z febie, na 
drobte części fzarpałą. Prawda, że Opa- 
trzność . Bofką od Herodowego miecza; 
narodzanego Zbawiciela befpiecznie um- 
kuęła , ale go fzalona Heroda zaiadłość, 
ile zfiebie, między Betleemfkiemi dziat- 
kami okrutnie mordowała.  Dufzo moia, 
wfpomniyże fobie, jako Bóg, ten niezwy- 
€iężcny Sźmfon. na pawrozy grzechow 
twoich narzeka, iako na twoje ściśle zaka- 
zanych, afiektow więzy iteka, Funes pece 
eatorum circumplexi funt me. Słuchay, iake 
ħa twoig frogość ten niewinny‘ Daniel 
utyfkuie ; Tauri pingues circumdederunt me, 
"Fa nauka (mowifz) albo do famych 
Ateufzow, albo da grubych narodow 
Pogańfkich bardziey fię ftofuie y. którzy 
prawey e Hogu wiadomości nie maig. 
Jam zaś, chwała Bogu, wierny Chrześciae 
nin i Katolik. Wierzę j mocno wyzna: 
ię, żę jet Bóg iedęn w iftocie, w Ofo- 
bach troiak? Bóg Oyciec, Bóg Syn, Bóg 
Duch Swięty, ktory dobrym niefiończo. 
ną cliwałą płąci, 4 złych wieczhym pie- 
kłem karze, więc ta nauka, cale fię mnie 
nie tyka, nig fię do mnie nie ftofuie, Ale 
więfz- 
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wiefzże ty, co to. ieft ile z fiebie znofić 
Boga? :Znofié tym fpofobem: Boga, ieft 
niewierzyć „w Boga W fzechmocnego, 
wfzędzie będącego fprawiedliwego, Jeft 
nie wierzyć w Boga niefkończenie hoy- 
nego, godnego, pięknego. i tam. daley, 
Wierzyfzże ty grzefzniku. w Boga W fze- 

, chmocnego ? . kiedy: fię grzefząc z pod 
iego prawa wybiiafz, z pod jego. pofu: 
fzenftwą i władzy wyłamúiefz 2- Wie: 
rzyízże ty w: Boga wfzędzie: przyta- 
mnego, wfzyfiko widzącega:? kiędy fie 
W obęcności Jego ną: niewftydy odwa. 
zafz? Wierzyśzie ty w Boga niefkońr 
częnie fprawiedliwego ? kiedy fig nagle- 
go po grzechu, karania nie boifz, na 
ftrafzliwe fądy iego nie oglądzfz, na 
zgotowane więczne piekto nie. dbafz ? 
Wierzyfzże ty w Boga: nieskończenie 
hoynego, kiedy o iego wiekwifią nad- 
grodę, hiewymowną odplate nie ftoifz % 
Wierzyfzię ty w Boga niezmiernie a> 
fkawegoa:? kiedy fię z pod iego.opieki wy- 
biwfzy , piekielnemu. rączey: tyranowi 
przez grzech poddaiefz ? Wierzyfzże 
ty w Boga nieftończenie godnego? kie- 
dy nim tak zelżywie pogardzafz? Wie- 
tzyfzże ty w Boga. mefkończenie do- 
brego? kiedy go wcale nie kochafz? 
Słuchay , iak fię z tobą u Proroka uma- 
wia: Jeżelim ia Qycem twoim, gdzież 
left miłość moia? Jeżeli Sędzią, gdzież 
boiażń maia?- Jeżeli Panem, gdzie uRuga 
moig? 


E E A, 
Jeż żeli k ró lea 
ŚĆ moila ? J żeli Stworcą i Bogiem, 
A e y 1 ofiara inóla ; 
Ja wierzę, że ieft Bóg 
PORE „ktory na 
darue i odp 


łofierdźie bez innych dokoństo 
przyznaijefz?% to ty w pr 
nie wierzyfz,  Albowie: 
wy. nie tylko ief. miłofie 
W gechmocny,. fy rawiediiwy, wf: 
E napełniaigcy, Gà rg! 
zumiefż: czyby taki wierzył w pra: 
wdziwegó Boga, ktoryby to iedynie o 
Bogu trzymał, że ieft tylko nieśmier= 
+ anie oraz Wfzechmocny ,. nieoż 
graniczony, mieftońiczęnie mądry, piękny, 
5 że dobrą o dufzy ludzkiey 
? ktory. to iey tylko przy- 
znaie , je yłąca 1 rozumna, a temu 
przyczy, aby by ła nieśmiertelna, dobrzeż 
oñ -o dufzy wierzy? bardzo żle i bez- 
bożnie. Sądźciefz podobnie: i o tym, 
ktory.wfzyftkie Bogu dofkonałości poja 
zDdle , a tyłko mu iedńę , naprzykła 
W fzechmocność» przeż” niedowiarftwa 
odeymuie. Co famo „Czyni , gdy nie 


e edłeia nie 


żle trzymafz - 1 wieś 
rzyfza 


tzyfż. Co rozu Si 
ktoryby w. ten 
Qyca uznawał, 
Hłafkawości ie 
obeigi, wzgardy, zelżywość sel ay: inąd 
policzk ; 
A ty „Paeecje Da. takim ty 
naymi fiernieyfzego Qyca twe; go i oraz 
Bo: ga kopine "Fo, taką rzeczą we» 
dług ciebie, dobrze 1 Katwia o miłofier- 
dziu Bofkima trzymał, ktory tąb fekretae 
rzow_ fwoich nauczał: Grzefz iak motels 
1 iako ci fię podoba; A-inrct 
ach tym bardziey w mi 
ga ufay. Jette toprawe w. miłofiet 
kim ufanie t owfzemej to zelżywe:B 
iego łafkawości blużnienie, bo to.€0 nam 
by dź powinno 'do' miłości* póbudką ,, CZy- 
niemy- fobie grzechu okazyą. 

Jeżeli fię pytafz, co to ieft ile zfie» 
bie znofić Boga? oto niechcieć. go znać 
za Pana, za - Stworcę, zą Boga. fwego: 
‘Ten zaś Boga: za Boga nie Zias ktory 
mu powińney czciy pol kłopu, chwały; mie 
łości, of nie-oddawa, *Kak,;iako ten 
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Iż4 KAZANIA 
wości czyni, używania Swiętych; Sakrn+. 
mentow poprzeftaie, Kazaniami gardzi, 
przez co naprzod Wiarę fabi i wącli, a 
potym zuchwąle z owym. bezbożnikiem 
w fercu, fwoim mowi :, że niemafz Boga. 
Strach, i wipomnieć: na: to, co fig. przed 
lat kilkudziefiąr w Oyczyżźnie nafzey fta- 
ło, Pewny ( którego imienia. nie.wfpoa 
minam) Rycerfkiego:Stanu Obywatel, do 
tego. fzaleńftwa. i; takięy,  niezbożności 
przyfzedł,, że z razu myślą Jefteftwu 
prawdziwego: Boga uwłoczył , potym i 
obfzernym pifmem: ten: błąd rozwiodł, 
że Boga Stworcy Nieba i ziemie.nie mafz. 
Pofitrzeżony. w. tym. bluźnierfkim błędzie, 
a potym, z fwym. niezhożnym pifmem, 
przed: fądem całągo Króleftwa. ftawiony, 
fądzony i- iako, fprofny, blużnierca z prze- 
klętym. pifmem fwoim na ftos.i-fpalenie 
fkazany.. Nim iednak na publicznym fpra- 
wiedliwości. teatrum. taga}, dał. mu Bóg 
z niepizebranego miłoferdzia fwego o- 
święcenie. i ferdeczną fkruchę, że fam 
uroczyście. i iawnie takie wfzyitkich błę- 
dow, i bezbożności: fwoiey uczynił od- 
wołanie: Ja: NN.. nayniefzczęśliwfzy z 
ludzi, owego: Czalonego mowiącego w 
fercu. fwoim: nie mafz Boga, niefycha- 
nym zaślepieniem. przewyżfzywfzy, po* 
ważyłem fię naprzod powątpiwać, potym 
twierdzić, naofiatęk pifąć przeciwko Je- 
fięftwu Boga, którego. chwałę: Niebo: i 
ziemia głoś, a to dla tego czyniłem, 
abym 
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*sbylm tym bespieczniey grzefząc , nA 
wfzelką nieprawość wyuzdał futnnienie, 
zniofifzy Boga fprawiedliwego, grzechow 
fędziego. Gdym zaś tą niezbożnością 
nie na futmnieniu nie dokazaź, ale i owfzem 
widziałem, żem darmo ‘tak ufilnie pra- 
cował , tedy *ffirawiedliwym tegoż Boga 
wyrokiem, 'w-tey 'przewrotney nauce 
ieftem *znalezióny , fądzońy , :przekona- 
my itna smierć fkazany. Ale pokutą tab 
ciężkiego'grzechu 'wzbudzóny, iawnością 
Jeftetwa Niywyżfzego BOGA 'przezwy- 
ciężony; chcąc 'dufzę: mole zbawić zgor- 
fzónych”przezeninie ludzi, według mo- 
"Żności -mòiey naprawić. W obecnóści 
Rzymfkiego Kościoła, przed Naywyż: 
fzym Bogiem. ktorego -Jefieftwo znof- 
"łem, Albo znóść ufłowałem ,.przed Bo- 
‘giém Trojakin rw Ofóbach ,' w iedney 
"iftności, ptzed Jezufem Chryftufem, mo» 
'im i-całego naradu łudzkiego Odkupicie- 
'lem, ¿przed Nayświętfzą i Niepokalaną 
"Bogatodzicą: Panną Matyą ,.przed Blogo- 
fawionemi. Apoftdiami Piotrem ʻi Pa- 
‘wtem i scatym Orfzakiem -Niebiefkim, 
'Przed' tobą Naygrzewielebnieyfzy Oycze 
Bifkupie, 'naoftatek przed wfzyfikiemi tu 
pizyromhetmi ludźmi, i przed całym świa» 
tem, *fórcem fkrufzonym, Rowy wytrą« 
źnefni i.pokutuiącym tumyfem, odórzy» 
fięgam fię:tey bezbożności moóiley., i nią 
fię brzydzę, odwoł$wam i potępiam wizy» 
Rkie moie błędy i.pilma; i oraz prawdzie 
wą 
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pufta. O bezbożnym mowi Dawid w 
Pfalmie g. Mie mafz' prawi Boga przed obli» 
czem iegos a to czemu? daie tę przy- 
czynę: zefzpecone fą drogi iego każde» 
go czafu, to ieft fprofaemi wfzeteczno» 
ściami fkalał dufzę fwoię, dla tego fię za» 
pizea BOGA i Stworcy fwego, fzalonym 
odwraca uporem. Moy Panie! zaprzeće 
bym fię Króla nie mogł, gdyby mi iaki 
przywiley, honor 4 fortunę nadał, a Cie» 
bie iako fię zapierać mogę, od ktorego 
cokolwiek mam i mieć "mogę, wfzyftka 
odebratem. Zaprzeć fię nie smiem Do- 
brodzieja , ktory ni iaką uczynność wy 
świadczył. Zaprzeć fię Oycą nie chcę, 
ktory mnie zrodził i dziedzicem dobe 
fwoich uczynił, a Ciebie iak tę zaptę, 
ktoryś ieft więcey niżeli Oycem moim, 
choćbym Cię znać za BOGA nie chciał, 
ty mi ię poznawać dalefz, Piękność 
twoię fońce mi na.oko pokazuie. Oświad- 
cza mi iawnie- Wfzechmoeność twoię 
zak obfzetńe i okiem niezmierzone Nie: 
bo. Wkazuie mi Mądrość twoię, tak 
przedziwne biegow, i planet Niebiefkich 


rozłożenie, Dochodzę z wyftawionega * 


wfpaniale pałacu Architekta, z mifternego 
zegarka Zegarmiftrza, aiako? z tak rozli- 
€znego ftworzenia, Stworcy mego docho* 
dzić nie mam? Będęż głupfzy od Pogan, 
ktorzy z famego przyrodzonńego świacła 
rożumu, prawdziwego Niebios i Ziemi 
Stworcy dochodzili, 

Ale 
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Ale poydźmy raczey do Części drue 
giey. Powiedziałem, że grzech na miey- 
fce prawdziwego BOGA innycly fałfzy- 
wych fobie wyftawia i tworzy. Co ta 
jet (pytacie üç ) fałfzywe fobie Bogi 
ftawiać i tworzyć? Odpowiadam; Jefk 
to iakiemu fzczeremu ftworzeniu przy- 
znawać doikonałość famego Hoga. Jefk 
to na rzecz ftworzoną cześć Bofką prze- 
mofić. W ten właśnie fpofob Tzraelito« 
wie cielca, ktorego fobie ulali, za Bogą 
uznawali , mowiąc: Ci fa Bogowie twoi 
Izraelu, ktorzy cię wyprowadzili z E- 
gipikiey niewoli. Tyś miły Ciołku owę 
cudowne przed Faraońem Cuda i fpra- 
wy czynił. Tyś nas miły Bałwanie w 
fiupie ogniftym prowadził. Tyś morze 
rozdzielił. „Tyś nas fuchą nogą przez 
dno przepaści motfkiey przeprowadził. 
"Tyś nieprzyiacielfkie woyfka z Firaonem 
cudownie zatopił. W ten właśnie fpo- 
fob i Poganie fałfzywych fobie Bogow 
ftawiali, kiedy wotenne- powodzenia i 
zwycięftwa.Matrfowi, pokoy Janufowi, 
doftarki i bogactwa Plutonowi, fzlache- 
the urodzenie Dianie przyznawali. Re- 
flektuyże fię tu wierny niby Chrześcia: 
ninie, ieżeli i ty Bofkich dofkonałości, 
włąfności na ftworzenie nie kładziefzę 
nie przenofifz? W fpomniey tylko fobie, 
iakośfię owey ofobie oświadczał: Tyś 
życid mego ukontentowanie , zupełne du- 

I fzy 
CZESC 1 
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fzy moiey ufzczęśliwienie , iedyna ferca 
mego pociecha. -Ptzebóg! wzdyć to 
famego BOGA włafność , bydź dofkóńa» 


'łym rozuńinego ' ftworzenia 'ukontentoa 


waniem , zupełnym dufzy ufzczęśliwie- 
hiem, iedyną ferca 'pociechą. “Cóż mo- 
wić o owych 'w zaślepiońey namiętności 
przed ulńbionym tworzeniem pokłonach, 
czołem biciach , uklękaciach? - Wzdyć to 
i fami- Poganie nie więkfży Jowifzowi 
oddawali pokłon? wzdyć to i fam pras 
wdziwy BOG i Stwórca twoy, nie wię- 
kfzey po tobie czci, bie więkfzego wy- 
ciąga pokłońu?  Mowże tu, że ta Hauka 
do famych A.theufzow i Pogan należy, 
a ia ci dowodzę, "że ty bardziey ftwo- 
rzenie fzacniefz i kochafz ‘niżeli BOGA, 
bo ry ftwórzeniu całe fercę cddaiefz , ‘a 
część tylko BOGU.. Słuchay, iako BOG 
w Piśmie'S. Helego ftrafzliwie gromi i 
ftrofute =- Bardzicy utzcileś Synow tboich nie 
ż j ście gedli - pierwiafiki” každey ofiary 
ludu'mego. J: to Heli bardziey 
fzanawał fynow fwoich , niżeli BOGA? 
oddawałże im cześć Bofką, alto iakie po- 
kiony? wierzyłie w fynow fwoich; iako 
Boga? czyniłże im kadzenia, ofiary, ca- 
łopalenia iako Bogu ? bynaymniey, tylko 
że ich łakomitwa, obżatftwa' nie powścią- 
gał, Że ich o fprofną eielefność nie ka- 
rat, żeim rozwiozłego życia dopufzczał, 
tym famym-ezci powinney BOGU mie 
oddawał. Hardzity `: ( mowi Bog ) uczcił o 
Śynow 
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Synow twoich niżeli mnie. Wiemci ia do- 
brze, miły Chrześcianinie , że ty żadne- 
mu ftworzeniu kadzidła nie palifz, ofiary 
nie czynifz, że ty w tego co i Heli 
BOGA wierzyfz. Sama twola w piiań- 
ftwach niepowściągliwość , ięft wyraźną 
wzgardą Bofką i nieiakim bałwochwal- 
ftwem. Artykuł to Wiary ieft, co Paweł 
S. Apoftoł powiedział : Wfzelki porubcá 
albo nieczyfty, albo łakomiec , co ief bałwochwal- 
fiwo, mie ma dziedziiwa w Kroleftwie Bożym. 
(Eph s.) Każda nieczyftość, łakomftwo, 
iet to bałwochwalfka fłużka. Co Salo- 
mona do bałwochwalitwa przywiodło , 
ieżeli nie cielefność 2 Auchaycie co Pi- 
{mo S. o nim mowi: Depravatum eff cor 
ejus per mulieres, ut jequeretur Deos alienos. 
I miłyż Boże! owże to Salomon, nad 
wfzyftkich świata ludzi naymędrfzy, tak 
pobłądził i zgłupiał, że fię kamieniom iako 
Bogu kłaniał? Owże to Salomon. tak fla- 
wnego Kościoła fundator, Bałwochwal- 
cą zoftał? Owże to Salomon, doltatka- 
mi, fawą, rozmową z Bogiem uraczo- 
ny, tak zbezboźniał, że od prawego BO- 
GA odftąpił? że dzieła rąk ludzkich ka- 
mienie i drzewa za Bogi fzanował? U- 
fayże tu grzefzniku fobie , ia cię na fun- 
damencie Wiaty i Pifma przeftrzegam: 
że choćbyś miał mądrość Salomona , 
choćbyś na cześć Bogu Kościoły ftawiał, 
ieżeli fię rezpuftą i zakazaną rofkofzą u- 
dafz, bałwochwalcą będziefz. 


12 Moy 
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Moóy Panie! i4k ciężkie potępienie 
czeka owych Pogan, ktorzy miafto Cie- 
bie, nieme pofągi Jowifza, Marfa, Mer- 
kuryufza, ogień i drzewa za Bogi mieli. 
Lecz iak głębfze 'piekło czeka Chrze- 
ścian, ktorży ftworzenie i znikomą ro- 
fkofz, nad famego przenofzą BOGA? 
Rzeczefz : Wiemci ia przecie co BOG, 
á co Stworzenie, Wyznaię Stworcę za 
BOGA, za Naywyżfzego wfżech rzeczy 
Pana. -Ale na Goż fię to przyda, że ty 
BOGA za Naywyżfzego Pana wyznaiefz, 
kiedy bardziey ftworzenie kochafz, bar- 
dziey "mu fłużyfz niżeli BOGU. "Co 'po- 
tym, że ty pizyżnaiefz BOGU fprawie« 
dliwość , “kiedy fię' ty brdziey boifz ulu- 
bioną fobie ofobę obtazić , "niżeli* BOGA, 
iakoż fię to zszdrowym rozumem pogo» 
dzić może? mufifz przyznać, że ty fo- 
wy nie fercem , ięzykiem nie uczynkiera 
wierzyfz, . 

Aht Panie i Boże moby, iuż wyżna: 
wam, i mocno wierzę, żeś Ty faim ieft 
Bogiem moim, przeto *na dowód tey 
Wiary moiey, idąc za przykładćm owe: 
go pokuruiągego Atheufza, czynię pra- 
wowierne Wiary moiey wyznanie. Ia 
nay mizernieyfży ze wfzech ludai, wy 
znaię i mocno wierzę -w Ciebie Stworco 
Nieba i Ziemie. dyny w iltocie Boże, 
w.Ofobach trojaki. Wierzę ĉes Wfzeche 
mogący, ktoty wfzyftko możefz. Wie- 
rzę żeś ieft niefkończenie Sprawiedliwy, 

iza 
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zale: iza grzech śmiertelny wiekuitym pie. | 

AE” klem karzefz. Wierzę żeś wfzędzie przy- I 

ler- tomny przed ktorego fię obecnością, w Jl 

jeli. żadney fkrytości ùtaić, z nięwftydem nie 

aes mogę , ktoreżt tworzęnié, włafności, i 

TO: przymiotow Twoich dofiągnąć może? 

A? ktorąż fe włądza i fila, z W fzechmocno+ 

G, ścią. Twoią, potownać może? Ktora 

za ||  lydzka łafka do Twaoiey. nięprzebraney | 
ay, boyności przyftófować fię może ? : Poro- 1 
7 wnać fię ifkierka do.fiońca, kropla do, JA 

(z, morza, profzek ieden. do całey. ziemi M 

SĄ może ,. ale. fię z. Tobą żadne .ftworzenie IN 
pus porownać: nię może. Więc wierzę i wy- Hi 

śe znaię mocno, żeś left pierwfzym: począt= IN 

ilu- kiem i. oftatnim koficem: moim, . ufzęzę: || 

sA śliwieniem. moim, wiecznym: błogofa- I 

poz wieńftwem. moim, ' *W. Tobie famy m IU 

foe gdy nadzieię moię- położę, . nie będę zA* NI 


em wftydzony ną wieki. Amen. i 
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O PEWNYM WYMTERZE 
GRZECHÓW NASZYCH. 


Dominus patienter expedłat, ut cum 
dies judicii advenerit, in pleni- 
tudine peccatorum puniat, 

2. Mach. 6 


PE 


Pan cierpliwie czeka, aby gdy Sądu 
dzień przyidzie, w dopełnieniu grze- 
chow karat. 


Więcze ia fię ośmielę z tak. fmutną noe 

winą przychodzić do was? i więcże fię 
odważę tak ftrafznemi pogrożkami ufzy 
wafze przerażać? lużbym milczeć wo- 
lał, ale mi Zbawicielu Panie mowić ka. 
żefz. Jeżeli wola Twoia Panie, pośley 
mnie raczey z Jonafzem do Mialta Ni- 
niwe, wołać będę ná grzefznych. Już 
dni nie wiele do ftrafzney zemfty Pana 
BOGA macie, zgubi was BOG, Miafto 
wafze, iak drugą Gomorrhę i Sodomę 
ogniem fpali, Jeżeli ta ieft wola Twa- 

ja 
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ja Panie, pośliy „mnie raczey do Naro- 
dow, światłem Ewangelii nie oświeco- 
nych, albo między "Turki i Pogany, jęże- 
li Gę do Ciebie nie. nawrocą, wiecznym 
im zatraceniem grozić będę. Ale kiedy 
mnie pofyłafz. do tego ludu , do, Twoich 
Wybranych, ná łonie Wiary Swiętey 
wychowanych, Gakramentami Swiętęmi 
wykarmionych ,. iakże ia ię ośmielę , że. 
bym ż tak, fmutną: nowiną przychodził 
da nich. Takbym ia rozumiał, rak. f4- 
dził, ale mi i na was wołać kazano. Ah! 
Dufze. Krwią Nayświętfzą jezufową od- 


kupione , iefzcze„was BOG czeka, iaka, 


do.zemfty niefkwapliwy, ale ieżeli przys 
dawać co- raz.grzechow. -d 

będziecie, dopęłnicie miary, ah! dopełni: 
cje -miary.,coż za tym naftąpi? © to fo- 
bie wrota Miłofierdzia Bofkiego na wie- 
ki zamkniecie. Nie będzie BÓG patrzył 
na. Wiarę Przodkow wafzych, na $wiąto= 
Hiiwość. Rodzicow .wafzych, nie ubłaga 
ię. przyczyną Swiętych Patronow .Wat 
fzych, ale w dopełnieniu grzechow ka- 
rać was będzie. 
ludem dla ich bałwochwalftwa , Zä: kro- 
rym lubo fię wftawiał Moyżefz, nic U za- 
gniewanego BOGA nie fprawił „ gdy 
miary. grzechów fwoich dobrali. 


lak 
uczynił z wielu innemi, ktorych częfie 


mamy w.Piśmie Swiętym przykłady. Nie. 


było milego BOGU, Miafta nad Jero- 
zolimę , nię było. też ftrafznieyfzego tako 
nad 


fe) grzęchow ł 


Tak uczypił z owym, 


136 KAZANIA 

nad nim zemfty Bofkiey. dowodu, gdy 
dopełnili miary grzechow fwoich, jako 
im Dobrocliwy JEZ U S przeftrzegając 
groził: Implete menfuram Patrum vefirorum, 
Dopełniaycie miary Qycow wafzych, cze- 
go oni nie dobrali, wy dobieraycie, Coż 
fię potym. z tym Mialtem i ludem ftało? 
© to iię w nim według Proroctwa Chry- 
fufowego, kamień na kamieniu nie zo: 
ftat. Gdy, ge za Tyta i Wefpazyana Ce- 
farzów , fzturmem dobyto, tak wielu w 
pień wycięto, że fię przez ftópnie Ko- 
ścioła ná kfztał ftrumienia , krew z zabi- 
tych łała, tyle w niewolą zabrano, że 
trzydzieści żydow , zá “ieden - frebrnik 
przedawano , tak głodem przyciśbiono, 
że Matki włafne fwe dzieci zabiiąły, wa- 
rzyły, iiadły. To fię nie zaraz fpełniło, 
aż w lat czterdzieści -po Woiebowftąpie» 
niu Chryftufowym, gdy miary grze- 
chow fwoich dobrali, - Przeto nie mow- 
cie: Zgrzefzyliśmy, coż fię nam złego 
ftało? fpadł że nam włos z głowy? za- 
bolał że nas palec? Nie mowcie, bo nie 
wiecie, ani wiedzieć możecie, iak prędko 
zemíta Botka przypadnie. Gdybyście wies 

dzieli, że zaraz po popełnionym grze- 

chu, nagle pomrzecie, Czybyście ifię na 

grzech odważyli? Gdybyście wiedzieli, 

ze ten grzech ktory popełnić macie, bę- 

dzie wam. ofiatni w życiu, á pierwfzy 

w poczęciu wieczności niefzczęśliwey, 

czybyście befpiecznie grzefzyć śmieli? 

Nie 


ie 
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Nie mowciefz: zgrzefzylismy, á coż fię 
nam złego ftała? bo kto wie, 4 bydź to 
może ; ieżeli BOG, ktory do dnia dzifieya 
fzego' was cierpliwie znodił, do iutrą 
cierpieć będzie? Kto to wie, 4 bydź to 
może , jeżeli BOG , ktory. wam do dwu- 
dzieftego grzechu wytrzymywał zá dwu- 
dzieftym pierwfzym karać nie będzie? 
Kto to wie, á bydź to może , ieżeli BOG, 
ktory wam niezliczone łafki do tych czas 
dawał, nie zamknie dziś przed wami wrot 
miłofierdzia fwego, imie rzecze wam 
iako owym głupim Pannom: Mie znam, 
was, idzcie precz odemnie. -Akt ftrafziiy to. 
piorum, na fkołatanie ferca ludzkiego, i 
wzbudzenie do zbawienney ttwogi. Ze 
BOG, iaką pewną miarę grzechaw „ tak 
iłafk naznaczył każdemu, za ktorey do» 
pełnieniem nie ubłaganie karze. Zeby- 
śmy na ten niefzczęśliwy koniec, nie 
przyfzl. Mowmy o tey prawdzie: Zá 
pomocą BOGA Qyca , ktaregó miłofier- 
dzie bez miary. Za tafką Syna Bofkiego, 
ktoreoo Dobroć bez końca. Za Darem 
o _- $ 
Ducha Nayświętfzego , ktorego łafk ob- 
fitość nie utanna nad nAmi. ZA przy- 
Czyną pełney łafki Nayświętlfzey MARYI, 
żeby i mnie do mowienia, i wam do prze- 
Diknienia , tey zbawienney prawdy łafkę 
U Syna fwoiego uprofija. O! niech ták 
będzię ! niech fię tak ftanie! 5 
Nim do rzeczy, o ktorey mowić po- 
anowiłem, prząłtąpię, niektore wam tru- 
dności 
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dńości ułatwić mufzę. A naprzod : mogł- 
by kto mowić: BOG niefkończenie do- 
bry, miefkończenie miłoferny, nie może 
mieć -żadnych granic Dobroci, ani Mi- 
łofierdzia, bo gdyby ta.lego Dobroć, 
albo ktora iftotna lego Dofkonałość, mie- 
rzyć fię mogła, tym famym nie byłaby 
uiefkończona , tak właśnie, iako gdyby 
w przepaści iakiey. bezdenney., gruntu 
fię dobrano, iużby 'fię owa przepaść, nie 
mogła niezgruntowaną nazwać. Co,że 
fię w BOGU znaydować nie może, á jak 
zo bydź może?- żeby łafk fwoich pewną 
komu zakładał miarę , albo żeby człowiek 
dopełniwfzy miary grzechow , łatki do 
czynienia pokuty pozyfkać nie mogł? Ze 
BOG niefkończenie dobry, niefkończe- 
nie miłofierńy, to prawda, że nie. móże 
mieć żadnych granie. dobroci, ani miło: 
fierdzia, ito nieomylna, ztym wfzyft. 
kim, lubo każdemu z nas, pewny wymiar 
grzechew ,'4 zatym i łafk jeft naznączo+ 
ny, nie fię tym niefkończoney Dobroci 
Pana BO G A nafzego nie uwłacza, ba 
BOG fam z .fiebie, iako z fkarbnice nie- 
przebraney, niekończenie łafk, użyczać 
może ,. człowieka tylko wina, że tych 
łań,Bofkich odbierać , i pożytecznemi fo- 
bie: cżynić nie chce. Podobnie iąko gdy- 
byście pofzii, z naczyniem do morza, 
tylebyście tyłko z niego wody nabrali, 
ileby fię w naczynie zmieścić mogło, że 
więceybyście wziąść nie mogli, yie ma* 
czeby 
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rzeby temu winno, bo ma 'wody obf. 
tość, ale niefpofobność fzczupłego na- 
czynia. Tak i BOG ktory iet tak morze 
łafk nieprzebrane, użyczać, ieft ich wfzy- 
ftkim gotowy, ale jeżeli człowiek, iako 
naczynie W fzechmocności iego ,niefpo- 
fobnym fię ftanie , tego: wymiaru fam fo- 
bie przyczyną, że więcey czerpać i fkar- 
bić łafk fobie nie może. Jako tedy przez 
to morze, bydź morzem nie przeftaie, 
gdy kto więcey z niego czerpać. wódy 
nie chce. "Tak i BOG nie przeftaie bydź 
niefkończenie dobrym, i niefkończenie 
miłofiernym, gdy fię do tego fam czło- 
wiek niefpofobnym czyni, dopełniąiąc 
miary grzechow fwoich. 

Ale mowicie: Iak ta bydź może? 
żeby BOG , który nie chce Człowieka 
zguby, żeby BOG w miłofierdziu nie- 
nieprzebrany, -niefkończenie dobry, na- 
znaczał pewny wymiar grzechow , iako 
iłafk fwoich, zá ktorych dopełnieniem 
naftępowałaby ślepota na rozumie, zá- 
twardzenie ferca? aby tąki człowiek nie 
gdy fię nie nawrocił, nigdy nie pokuto- 
wał ? gdyby tak BOG czynił , byłby przy« 
czyną człowieka zguby. Nie rózumiey- 
cie, żeby człowiek, i,w ten czas kiedy 
dopełnia miary grzechów , nie miał wol. 
ney woli grzefzyć , albo nie? Nie ro» 
zumieycie , żeby był tak od BOGA porzu. 
cony, aby mu żadney łafki do zbawienia 
dać nie chciał + Daie mu i w ten czas łąfk 

fwoich 
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fwoich doftateeznych obfitość ,- przez 
oświecenia ġa rożumie , wewnęttzne in- 
ftypkta, woli, do dobrego wzbudzenia, 
lecz gdy człowiek przez fwoie do złe- 
go nałogi, brnie co raz to głębiey, grze- 
chow do grzechow. przyczynia, wfzy: 
ftkie iego taiki niefkutecznemi. fobie cży- 
ni;, więc też BOG ná ukaranie złości ie- 
go, albo życie. fkraca, albo dopufzcza, 


że fpofobności. do pokuty z-fwoiey winy ` 


mieć nie będzie. "Fak. fobie.BOG w tey 
mierze poftępuie, iako Lekarze z cho- 
rym, iuż: zdefperowąnym , daje mu le- 
karftwa:, ktoreby mu pomoc iefzcze mo» 
giy, ale: widząc, że ich nie przyimuie, 
fłufznie go porzuca, Sądźcie, kto tu bę- 
dzie śmierci cąkiego chorego przyczyną? 
Nie Lekarz, bo teni czynił; co. z fiebie , 
nie lekarftwa , bo i te , mogłyby były do 
zdrowia: pomos, że nie pomogły, fam te- 
mu winien, co ich przyiąć: nie. chciał. 
"Tak i BOG nie winien,człowieka zguby, 
bo iey nie chce, nie. tafka, winna, bo ieft 
doftareczna, ale: ten, co fię iey nie chwy- 
cil Kto temu, winien? że.od'Słońca bło* 
to czernieie , i twardym fię ftaie, á wofk 
topnieie , i bieleie;, nie Słońce , bo to zaś 
rowno oboyga dogrzewa, ale- fama nie- 
fpofobność fzpetnego błota, że topnieć 
i białości nabrać nie może.  Tedno była 
Kazanie Chryftufowe ,. tak dla Faryzeua 
fzow , iako. i dla. Magdaleny, a iak rożny, 
i odmienny fprawiło fkutek, ta poznaw» 
fzy 
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Tzy fprofność grzechow fwoich, ięczy, 
płacze, fuknie z fiebie zrzuca,z rozczo» 
chraaemi włofami do nog iiztwżówieć 
przypada , łzami ie oblewa, oni iak gdy- 
by do kamienia mowił, hie tylko fię ná 
fercu krufzą, ale żeby Gow fowie pod- 
chwycić, czuwaią, lak na życie naftąpić 
myslą. Ah! ktoż temu winien? nie Das 
brotliwy JEZUS, bo przyfzedł na to 
żeby grzefznych zbawił , ale włafna ih 
ślepota, i zatwardzenie ferca. Prawda: 
że do: tey ślepoty, do tego zatwardzenia 
ferca, nie tylko fię Człowiek. ale i BOG 
przykłada , Człowiek 'ie zaczyna, á BOG 
kończy, Człowiek dopufzcząaiąc fię grze» 
chu, 4 BOG karząc grzech iego., Człae 
wiek : fprzeciwialą € fię pacchnieniom we- 
wnęttznytn., bświeceniom Boikim, 4 BOG 
umy Egiąc światłą łafki woiey, Człowiek 
złośliwie:czyni , gdy ferce {woje zatwar* 
dza; ale BOG nader fprawiediiwy, gdy 
to zdrwardzenie karze. “Fak właśnie, 
iako gdy Sędzia złoczyńicę obwinione- 
go potępia. ina śmierć fkazuie, czyni 
fprawiedliwie, i nie-on ma śmierci przy 
czytą, ale zbrodnie iego. Ani też BOG 
powibien łafkami fwoiemi, zwłafzczą fku- 
tecznemi. tak (zafować , żeby ich i,na nie- 
godnych żlewał zawfze. Jeżeli tedy łafk 
fwgich umknie, cóż fię ftanie ' - Oto jako 
żelazo kiedy wyjęte będeie z ognia, 
ztwąrdnieie, tak i ferce grzefznika, ami 
fig żadnym nabożeńftwem nie miękczy, 
ani 
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ani fię żadnym karaniem nie popfawia; 
i owfzem, w naywiękfzych ucifkach gor» 
fzym fię ftaie. -` 

Jeżeli, pytacie: Czemu BOG nie ro» 
wno wfzyftkim łafk fwoich udziela? ale 
jednym więcey daie, mniey drugim. Py- 
tacie fię czemu? co Pan, wolno mu, ieft 
Panem łafk.fwoich, udzieląć ich, użyczać 
może, komu chce, wiele chce, kiedy 
chce, iiemu fię podoba. Przypomniycie 
tu fóbie, owę przypowieść Chryltu= 
fową, o owych talentach , ktore nie ro- 
wno rozdał Pan Ewangeliczny, między 
fugi fwoie. Tednemu dał pięć, innemu 
dwa, innemu ieden. Wolno mu to było, 
iako Panu, bo gdyby był i nic nie dał, 
nikomuby fię przez to krzywda nie dzia- 
ła. Tak iako itobie: wolno żebrakowi 
dać grofzy dwadzieścia „* innemu grofz 
ieden; wolno ci, ktoremu z fug twoich, 
procz myta, i zafug przyczynić wię: 
cey, drugiemu nic. Wolno i BOGU u- 
czynić miłofierdzie nad iednym, 4 nad 
drugim g$rzefznikiem zaftarzałym, te- 
go miłofierdzia nie pokazać, lako Paweł 
Święty mowi. Jeżeli chce, aby fię zmie 
łował, zmiłuie, ieżeli chce Sprawiedli- 
wość fwoię pokazać, ukarać, ukarze; bo mu 
iako Panu wolno. 

To wam obiaśniwfzy : wiedzieć nie* 
omylnie mamy, że BOG tak łafk, iako i 
grzechow , pewną każdemu Żałożył mia- 
TG, i lubo, ziakich to przyczyn czyni; 

j docho- 
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dochodzić nie możemy, bo to w przee 
paściftych wyrokach fwoich ukrył, ale 
na Sądzie Bofkim poznamy, iż wfzyftko 
cokolwiek BOG czyni, i rozporządza, 
wfzyftko czyui*ped pewną miarą, liczbą 
i wagą: In menfura numero, E3 pondere. L 
tak zamierzył pewną liczbę czafom, i 
latam nafzym. Naznaczył liczbę krokom 
nafzym , wiele ich uczynić mamy. Wie- 
le na drzewach 'liscia i gałęzi, na 'ziemi 
kwiecia, ná roli kłofow, ná łąkach tra- 
wek, co w morzu 'ktopel i piaftu, wfżye 
ftko to: Mądrość Bofka zrachówała , na- 
wet i włofy ludzkie, wfzyftkie u BOGA 
pod liczbą zoftaią , i żaden bez. woli lego 
z głowy fpaść nie może. Zaczym i czło» 
włekowi każdemu, pewna kwota i miara 
grzechow , ieft nieomylnie naznaczona. 
"Pa miara fkoro fe dobierze, fkoro licze 
„ ba fkończy,'fkoro waga nachyli, iuż fię 
chyba na dnie piekielnym oprze. Mamy 
tego przykład na Balazarze, ten złu, 
piwfzy Kościoł, i naczynia BOGU po- 
święcone:zebrawfzy, gdy biefiaduie, fłod- 
kie £pełnia napoie, obaczy ná ścianie rękę 
pifzącą owe owa? Mane Tekel Fares. Co 
widzać, miefzać fię, blednąć, i drżeć od 
ftrachu począł. Zwołano Mędrcow, mięe 
dzy niemi, i Daniela, ktory mu ie wy» 
tłumaczył. Numeravit , ponderavit , Sententie 
am tulit. Oto: Krolu -zliczył BOG dni ży- 
cia twego, fkrocił dni Kroleftwa i Pano- 
Wania twego, Oto zawiefzony iefteś 

ná 
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ni fzali i pokazało fię, że nic nie ważyfz. 
Oto rozerwane [iet Kroleftwo twoie, i 
dane ieft Medom , i Perfom. Tę tak ftra- 
fzną nowinę ledwo co uftyfzał, mow 
Pifmo S, że teyże nocy zabity poległ: 
Eadem nofe interfefius ef Baltasar. Ah! dla 
Boga! czyź Die mogł pokutować? Miał 
zak iawną przeftrogę, miał czas, miał 
przykład na Nabuchodonozorze Dziadu 
fwoim, ktory fobie przez pokutę BOGA 
'ubłagał, coż za przyczyna, że fię nie 
nawrocił, i zginął ?. oto, mowi Iheodo- 
retus: Completi funt dies malitus ejis.' Już 
fig fpełniły dni złości iego., już miary 
grzechow fwoich dobrał, przeto zginął, 
iako więcey łafki Bofkiey niegodny. 

Nie mafż w Piśmie S., iaśnieyfzey 
prawdy nad tę, zważyć tylko chcieycie, 
co BOG przez Jzaiafza Proroka mowi: 
Ponam in pondere jufitiam , © judicium in men= 
fura. (Jfai 18.)  Położę pod wagę fad, á 
fprawiedliwość pod miarę. Przypomńiy- 
cie fobie owe ftowa Chryftufowe do Fa- 
ryzeufzow: Dopełniaycie miary Qycow 
wafzych. Coż za tym naftąpiła ? oto nie 
mafz oczywiftych przykładow oftatniey 
zguby tak wielu, iako przez dopełnie- 
nie, i przebranie miary grzechaw fwo- 
ich. Owi Jztaelitowie po dziewiątym 
grzechi miarę przebrać mieli, i przę: 
brali dziefiąrym bałwochwalltwa. Po io- 
nych grzechach dał fię im BOG ubłagać, 
ale gdy dzieliąty raz wykroczyli, nie- 

i ubła- 
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ubłaganie karał, daiąć tego przyczynę: 
Tenfaverunt me per decem nices, non videbunt 
terram , pro qua juravi Patribus corum. (Num, 
14.) Kufili mnie przez dziefięć razy, nie 
będą oglądali Ziemi, ktorą dać Oycom 
ich poprzyfiągłem. 'Toż mamy o Sodo- 
inie, na ktorą lubo fię bardzo rozgnie» 
wał BOG, poty iey iednak nie karał, poki 
fię żłości miara nie dopełniła. Toż czy« 
tamy o trzech Miaftach Tyru, Sydonu, 
i Damafzku., ktorym trzy zbrodnie prze- 
baczyć obiecuje, ale fię oświadcza, że 
czwarty grzęch, uczyni granice, iko- 
niec Miłofierdziu fwemu; Dia trzech wy- 
fięptow Damafzku, i dla czterech nie nawrocę 
go. (Amos 1.v.3.) Tu trzy grzechy 
znaczą wiele grzechow , a gdy Pifmo 
przydale czwarty, zńaczy wielką wiel- 
kość grzechow. Toż mamy w Liście 
Pawła Swiętego, przed ktorym gdy. fię 
'Teffalonczykowie ufkarżali, na prześla- 
dowania, ktore od żydów cierpieli, po- 
budzaiąc ich, do mężnego do końca wy- 
trwania, mowi: Impleant peccata fua. (1. 
Thefal. 2. v. 16: ) Niech dopełniaią grze- 
chow fwoich, w krotca to. będzie, że 
ich i dopełnią. i 

"a miara nie wfzyftkim iednakowa, 
dla jednych więkfza, dla drugich mniey- 
fzą, jednym od dziefięciu, innym do pią- 
€lu, innym do iednego z wyrokow Bo- 
Qich- naznaczona grzechu, co częfto» 
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kroć pochodzi z więkfzey, lubo mniey» 
fzey złości i zaciętości człowieka, ktorą 
BOG przeyrząwfzy,  poftanowił więcey 
nie dać łafki do nawrocepia, iak ta iego 
złość, do pewnego doydzie ftopnia, ale 
naywięcey to pochodzi z fkrytych fądow 
Bofkich. Iako Oyciec iednego Syna, 
choć i kilka razy rozgniewa OQyca, nie 
zaraz od łafki odrzuci, á drugiego po 
pierwfzym fwoim rozgniewaniu na oczy 
nie przypuści. ' Tak 1 BOG iednego po 
kilkudziefiąt ,.jonego po kilkunaftu, jnńego 
po kilku grzechach, a innego po iednym, 
od lalki iwoiey odrzuca, i na wieczne 
fkazuie potępienie. Gdybyśmy o tym 
z Wiary Pifma S. nie wiedzieli, mogli- 
byśmy powątpiwść,'ale wiemy: iż Atmo- 
reyczykow-całe czieryfta lat nieprawo- 
ści zno, nim miary dobrali, a tzrael' 
czykom dia dziefiąciu grzechow, do Zie- 
mmi obiecaney doyść nie pozwolił, Wie- 
my, że za ieden grzech niepofłufzęńitwa 


Saula odrzucił, á Dawida, po dwu fzka- 


radnych grzechach, do łafki przyiął. 
Niemy, że Zå ieden grzech Oze Kap! 
na, nagłą śmiercią ukarał, à Judafza diu- 
go czekał, Lwytrzymywał Wiemy, że 
gdy Potopem Swiat cały karat, nie wfży- 
ftkich razem wygubił , ale iednych dzie- 
fątego, innych trzydzieftego, innych 
czrerdziefiego dnia, ktorego dopełnili 
miary gtzechow fwoich. Nie mafz przy- 
kładu iaśpieyfzego, lako mamy Ac 
Aro. 


MI8SYINE. SKAD c; 
Krolach Jzraelfkich . Manafiefie i Synu 
iegó Amonie. Pieswfzy, fkoro na Tro- 
nie Krolewfkim ufiadł, na wfzyftkie fię 
fwawole, nieCnoty, rozpulty udał, nie 
zbywało ná piezbożności, okrucieńitwie, 
bałwochwalitwie, Kościoł Boży fpofano- 
wał, ftawialąc w nim bałwany, i nieme 
czartow pofągi; Jzałafza Proroka. okru* 
tnie zamordował , włafnych Synow fwo- 
ich pozabiiał , na przeklętą bałwanow ofia- 
rę, ffowem: tyle zbrodni, i fzkaradnych 
grzeciów popełnił, ile ledwie kto po- 
Mmyślić może, ktożby fię fpodziewał, żeby 
temu nięcnocie, miał BOG Miłofierdzie 
fwoie pokazać, ktoby fię fpodziewał, 
żeby miał na niego weyrzeć. okiem Do- 
broci fwoiey ? do łafki przyjąć? Otoż 
wćyzrzał, otoż przyiął. Prawda, że 
ż Tronu zepelnięry, Afsyryiczykom w 
niewolą podany, do więzienia wtrącony, 
dopiero przefzie życie fwoie opłakiwać 
począł, biagaląc BOGA gorzkiemi fię 
łzami zalewai, i pfzyiął BO'G pokutę 
iego, podał hędznemu rękę, z niewoli wy- 


( prowadził, na Tronie Krelewfkim ofa- 


dził, iako tedy niefzczęśliwie ten, Krol 
zaczął, rak fzczęśliwie w pokucie życia 
dokonał. Po śmierci iego zgodnemi 
wfzyfikich głofami, „na Tron Krolewfki 
obrany Amon, Syn iego, teń w ślady 
Qycowfkie wftępuiąc, nå wfzyftkie fig 
zbrodnie odważać począł, krotko mo- 
wiąc:' Też ckrucieńitwa, bałwochwał- 
K2 fiwa, 
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Rwa, zaboyftwa czynił, które czynił Oy- 
ciec iego, też niewfiydy, wfzete <zności 
popełnidł, ktore popełniał Oyciec jego, 
* Wyświadczył że mu BOG tę łafkę ktorą 
Manafsefsowi Qycu iego wyświadczył? 
iak żywo nie, bo drigiego zaraż roku 
Panowania (wego, zginął ná życiu, zgi- 
nat na dufzy wiecznie. Coż za przy- 
czyna? nie infza tylko ta: że Manafses 
choć ftary, nie dobrał iefzcze miary 
grzechow fwoich, Amon- zaś w krot- 
kim czafie, wymiaru tego dopełnił, i 
oftacniey kary Bofkiey nie ufzed. Te 
Pifma Świętego przykłady, i tak iafne 
dowody, czyżby nam bydź hamulcem 
nie powinny, do warowania fię gtzechu. 
Choćbyśmy do zbawienney trwogi, ża- 
dney inuey pobudki nie mieli, ra iedy- 
na przerazić ferca, by haytwardfze pa» 
winna. 


Ale mówić kto móże: Lübo w tey 
mietże fktyte f4 i niedościgłe Sądy Pana 
BOGA, że tie wiemy, i wedzieć nie 
możemy wymiaru tego, atoliż przecie, 
jeżeli mi BOG, do dziefiąciu grzechow 
naznacżył miarę, mogę fię po Spowie- 
dzi, do dziewiąciu wrocić, a dziefiąte- 
go fię tylko ftiz dz będę żebym miaty 
nie dopełnił - Mylifztfię, który takie io- 
bie, w głowie mniemania. roifz, bo lubo 
to pewna, że kto fie fzczerze fpowiada 
grzechow fwoich , BOG mu ie odpufzcza, 
ale 


| 
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ale i to pewna, że kto ma wolą wracać 
fe do grzechu, fpowiadać fię fzczerze 
nie moje, a zatym i odpufzezenia doltą- 
pić nie może. Daymy to: żeby kto miał 
naznaczoną: miarę, do dziefiąciu grze- 
chow, wyfpowiadawfzy fię, gdyby fię 
chciał wracać do dziewięciu. 4 wyftrze- 

ać fię dziefiątego. Słuchayciefz , ca o 
takim fądzi Augutyn Swięty, oto mowi 
że mu iuż dopełnia miary, tylko ieden 
zofłaie , bo lubo przefzie umorzone były 
co do winy, ale zoltawione-co do liczby 
od BOGA zamierzoney, i upewnia nas w 
tym Piimo.Swięte fiowy Eklezyaftýka 
Po odpufzczonym grzechu, nie bądź bez 
boiaźni, żeby do liczby: z innemi nie na- 
leżał. Przeto: bydź ta może, piianico, 
że ten pierwfzy kufel będzie taki, kto- 
rym fię zalelefz. Bydź to może wfzete- 
czniką, że en krok, ktory uczyn'fz na 
to mieyfce, gdzieś BOGA obrażał, bg- 
dzie ci wftępem do piekła. Bydżtó mo- 
że łakomcze, że ten grofz, ktory ubo- 

jemu wydrzefz , będzie taki , ktorym fig 
piekła dokupilz. Uważaliście wy, kiedy 
nabrawfzy w fię wody, łodka tonie , ofta- 
tnia go kropla topi, nie fama, ale zin- 
nemi złączona; kiedy kto kupuie konia 
za dziefieć Czerwonych złotych, ieżeli 
położył dziewięć nie trzeba do kupna wię- 
cey, iak iednego. Tak i grzech, czę: 
fokroć ieden, po úczynioney pokucie, 

dabie» 


i 
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dobierze miary, i przywiedzie BOGA de 
tego, żeby zań nieubłaganie karał. 


Z tego wfzyftkiego co fię do tych 
€zas mowilo, wnieściefz fobie : Jeżeli ten 
grzech, na ktory fię odważyć macie, 
będzie ofiatinim ? Coż fię z wami ftanie ? 
Oto naltąpi za nim oftatnia kara, kara 
zatracenia wafzego , i.zguby wiekuiftey: 
Mowię to ze drż cniem i bciaźnią, bo fę 
obawiam , żebyście nie byli z owym Mia- 
ftem, na ktore już był wypadł wyrok 
furowey zemity, zagniewanego BOGA. 
Obawiam fię , żebyście wy Niewiafty, nie 
były, lak owa Jezabel , ktorey ścierwem, 
pfy fẹ nażarły. Ktoż to wie, czy ten 
czas nie ieft taki, w ktorym was BOG 
ofiarecznie upomina, gdy. wam z nies 
przebranego Skarbu zafług fwoich , tyle 
łafk pozwała, gdy przez nas niegodnych 
Pofiańcow do ferca mowi, pogrożkami 
przeraża. Jeft fię czego i przeto lękać, 
bo ledwie nie zwyczaynie , wyprożnia fię 
to miara łafk Boftich , przez znaczną iaką 
łafkę, gdy ią fobie lekce ważemy, w ten 
czas fię naybardziey froży 'Sprawiedli- 
wość, kiedy fię naybardziey wyfila Mie 
łofierdzie, iza obftością łafki, kiedy nią 
kto gardzi, idzie oftateczne od BOGA. 
odrzucenie. W fpomniycie tylko fobie, 
czy kiedy więkfzą łafkę BOG uczynił Sau- 
Iowi, iako żdy go przeniofł nad tak wie- 
lu innych, i uczynił go pierwfzym ludu 

fwoie- 
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fwoiego Krolem, lecz gdy tego daru na 
złe zażył, i miewdzięcznym "ię BOGU 
pokazał, precz go od Twarzy fwciey 
odrzucił, _ Wfpomniycie fobie i na owe 
Mialto Jerozolimę, co to była za wielka 
lalka, kiedy w nim Fan JEZUS obecnię 
przemiefzkiwał , był to czas nawiedzenia, 
jako fam mowi, ktorego, że to Mialto 
zażyć nie nmiało, do oftatniey zguby 
przyfzło. -Ktoż to wie, czy. po tych 
Zbawiennych uwagach, wdawfzy fe w 
niegodziwe iakie poufałości, przyiażni, 
okazye, oftatniey (broń Boże) nie do- 
bierzecie miary? 

A ieżeli dobierzecie , coż fię ż wami 
ftanie? To bydź może, co z owym mło- 


dzianem , ktory śmiertelnemi boleściami 
zdięty, gdy z niego czarci dufzę wyci- 
fal, ftrafznym giofem wołał. Przynay= 
mniey: fryfztu do rana, do rana , ale dar- 
mo, nie tylko godziny, ale i momentu 
czafu nie pozwolono. To bydż może, co 
zewym nałożnym w fzececznikiem , kto- 


ry wziąwfzy rękę nierządnicy fwoiey do 
pocałowania , gdy otworzył ufta, Wyzioe 
nął dufzę. Albo to,co, z owym, ktory 
fobie fiedm lat życia obiecywał, gdy w 
tę nadzieię befpiecznie grzefzył, fiodme= 
go dnia dopełnił miary. | więcze wy fiy- 
fząc to, grzefzyć chcecie? Na cożby fię 
to przydało, żeście fię kiedy w życiu łza- 


mi zalali, wyznaiąc przy nogach iapłań- 
fkich 
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fkich grzechy fwoie? Na coby fię przy- 
dalo , żeście radość Oycu Przedwieczńe- 
mu uczymli, Nayświętfzey MARYI? 
Swiętym Patronom ? kiedy ieżeli'do grze- 
chu powrocicie, płakać zguby wafzey 

„będą. Sttzeżele fię grzechu, ale nay- 
bardziey po pokucie, bo taki grzefznik , 
wiąże BOGU Ręce aby mu fak do po- 
wftania fkutecznych nie dawał; Co wyn 
razjł Paweł Swięty, przez owe fłowa: 
Niepodobna (mowi on) żeby ci, ktorzy 
raz fą oświeceni, i zakofztowali darow 
Niebiefkich, 4 potym fię do grzechow 
powrocili, do czynienia prawey pokuty 
odnowić fię mogli Jeżeli wam trudno 
będzie przełamać do złego fkłonności , 
wykorzenić zaftarzałe naiogi , oddalić fię 
od mieyfe niebefpiecznych, łafka Pana 
BOGA wfzyftkie wam trudności ułatwi, 
by ebyście fię iey chwycili. Nie wątpię , 
że iężeliście fię w pokucie wafzey zako» 
ebali, milfzy wam będzie JEZUS, niże- 
licwa ofoba, niż owe niegodziwe kon- 
wezfacye , poufałości, przyjaźni? 


Jeżeli tedy grzefzyć nie przeftanie« 
cie, do tego mnie pobudzicie, że poydę 
za przykładem owey świątobliwey Pas 
nienki, ktora poftrzegłfzy z okna idące- 
go do fiebie fprofnika, będąe fama tylko 
w domu , w niebefpieczeńftwie utraty Pa- 
nieńftwa fwoiego, nie maiae gdzie fię 
udać, tylko do Nayczyftfżego Oblubień- 

ca 
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ea fwoiego JEZUSA , bierze Obraz Ie- 
“go i w progu fkłada , nadchodzi młodzian 
lubieżnością zapalony, polirzegłifzy "w 
progu lezący Krucyfix, nie wiedząc coby: 
to znaczyło , dziwuie fię, i pyta? Ah] 
fprofny wfzeteczniku (rzecze Panienka) 
idziefz do mnie tym umyfłem, abyś grze- 
fzył? dobrze: ale patrz pierwey, na te- 
go JEZUSA, ktory ci przyftępu broni, 
Jeżeli ćchcefz przyftąpić? przyiłąp, ale 
iak fię na to odważyfz? gdyż twoy Zba» 
wiciel na progu leży, wniść iraczey nie 
możefz, chyba můfifz pierwey zdeptać 
tego JEZUSA, mulifz naftąpić na te 
Rany. Ah! wfzeteczniku bronić ci fię 
wprawdzie nie będzie JE Z US, bo ma 
Ręce przybite, Jeżeli maíz tyle śmia- 
tości, á bardziey bezbożności, dobądź 
tego, ktory mafz przy boku oręać, zaday 
nową ratę Sercu JEZUSA! ale czy 
fię na to odważyfz? Słyfząc to Młodzian 
truchleie , miefza fię i miesi, weyzrza- 
wfzy na Obraz Zbawiciela, krufzy fię na 
fercu , iz wielkim płaczem do domu po- 
wraca. -Co ta Panienka uczyniła, toż i 
ia uczynię , wezmę ten Obraz JEZUSA, 
złożę go na tym progu, i wołać na was 
będę: Chceciefz wy iść grzefzyć? idz- 
cie, czekają was za drzwiami, owe da- 
wne przyjaźni, poufałości, aflekta. Idż- 
cie, ale pierwey fpoyrzyicie na Zbawi- 
ciela, ktory fię wam moftem pod nogi 
wafze ściele. Coż wam winien? że Go 

obra» 
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obrażać cheecie? W refzcie, ieżeli fię 
piekła nie boicie, grzefzcie, będzie ten 
Czas, że fię na was fprawdzą owe Rowa 
Jezusowa: Szrkać Mnie będziecie, d nie 
znaydziecie , i w grzechach wajzych pomrzecie. 
Coż za .taką śmiercią naftąpi? Sąd ftra- 
fzny, piekło nieuchronne , wieczność nie- 
fzczęśliwa. la-mowić przeltatę, ale wy 
pomyślcie fovię. 


KAZA- 
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KAZANIE IX. 
O GRZECHU NIECZYSTOŚCI. 


Omnis immanditia non nominetur 
in vobis, quia omnis immundus, 
non habet hæreditatem in Regno 

= Chriĝi. ad Ephes: 5. v.3, 


Wszelka nieczystośť niech nie będzie 
miedzy wami wspominana, bo każdy 
nieczysty, nie ma, dz edzićiwa w Kro- 
lestwie Chrystusowym. ad Eph: 5. 


po Swięty! gdybyś żył tych ofta- 
tnich czafow nafzych ,.a przyfzłoby 
ci tak iak mnie teraz o zapałach nierząe 
dnych i wfzeteczeńftwach mowić, iakie- 
mibyś też flowy mowił? Gdyby ci.te- 
raz przyfzło na ten grzech naftąpić? 
Gdyby ci przyfzło ten pożar, ktorym 
świat cały gore potłumić , iakichbyś na to 
fow zażył? Napominałeś Swięty Nau. 
czycielu Narodow fwoich Efezanow: 
Niech o tym grzechu między wami fły- 
chać nie będzie, o tym, cokolwiek dufzę 
zmaząć może , nie myślcie , dopieroż nie 
gaday- 


a ZR Z TE TEA  ZÓOEZZZZZ O OW 


t56 KAZANIA 

gadaycie ; i dofyć było namienić o tym 
zak zdaleka, tak oftrożnie przefirzedz, 
upomnieć owych Swiętych pierwiaftko= 
wego kościoła Clirześcian. Gdybyś $. 
Apoiltoie żył tych oftatnich cżafow na- 
fzych, a przypatrzył fię ludziom rożne- 
go ftanu, wieku. Gdybyś nśdftawił ucha, 
nafpchałnyś fig fow wfzetecznych, pie- 
śni robaczywych, nieuczciwych rozmow, 
gorfzących niewinne ufży rozmow. Gdy» 
byś Swięty Apoftole do domow Olrze- 
ściańfkich zayrzał, obączyłbys pokątne 
z obrazą Bofką rozmowy, a w innych ia- 
wne wfzeteczeńftwa. Dopieroż, gdyby 
ei BOG w ferca ludzkie węyrzeć pozwce 
Jit, o! takiebyś tam myśli, 1 z iakim w 
nich upodobaniem , iakie fkionienia fię do 
grzechu, i z iakim woli nątężeniem, iakie 
chęci, pragnienia, i z 'aką odważe: ia fię 
na ńię rezolucyą, obaezył? “Gdybyś na 
te wfzyltke fprofiości chciał naftąpić., 
Święty Apoftole , iakieybyś zażyć mufiał. 
wymowy? piorunowby nie fow potrze- 
ba, i nie wiem czyby ci iefzcze na po- 
fkromienie tey namiętności, ną wyraże 
nie tego fprofrego grzechu, a tak. co- 
dziennego i powfzechnego,, nie wiem, 
Czyby ci, mowię, fow ftało? 

Mnie mowić do was o tym grze- 
chu przychodzi, przychodzi mi mowić 
© tym grzechu; w ktorym rzecz choć 
wmaymnicyfza, byle tylko dobrowolna, 
śmierielrąieft ña dufzę raną.. Przycho» 

dzi 
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dzi mi mowić o tym grzechu, ktaty ieft, 
jak ukzfzenie węża, mało co znźć rany, 
az niey fię iad po calym ciele fzerzy i 
śmiertelnie zsbiia. Przychodzi mi mo- 
wić o tym grzechu, ktory ieft źrzodłem 
innych naywiękfzych i nayfzkarądniey- 
fżych wyftępkow, za-ktorym idą Spowie- 
dzi świętokradzkie, Judafzowfkie Kom= 
„ mónie, zgorfzenia całych miaft, porożnie= 
nia familii, złorzeczenia i potwarzy, za 
boyftwa i krwi rozlania, chorobfka, roz- 
paczy, rzeczy nayświętfzych wzgardy. 
Przychodzi mi mowić -o tym grzechu, 
za ktory nad inne wfzyftkie bardziey BOG 
karał, za ktory potopem świat cały zalał, 
za ktory Sodómę i Gomotę ogniem fpae 
lił, za ktory czterdzieści tyfięcy Izraeli- 
tow trupem położył, za ktore nieprze- 
liczone mamy zemity Bofkiey dowody: 
O tym grzechu mnie do was mowić 
przychodzi, ale 2 iakim ftrachem i boia. 
źnią, . BOG widzi , bo kogoż. to przerazi 
nie powinno; Co napifał S. Remigius Bi. 
ftup Remeńfki: Propter. vitium tarnis, e£- 
ceptis parvulis, vix aliqui falvantur. Ze za 
fame wfzeteczności i grzechy cielefne, 
wyiąwfzy małe dzieci, ktore przed uży- 
waniem rozumu z tego Świata zchodzą, 
bardzo wielu na wieczne idzie potępienie, 
i ledwie ieden z tyfiąca zbawienia doftę- 
puie. Ah! iakbym ia fobie tego życzył, 
żębym mogł iednego przynaymniey z 
milionow , milionow niefzczęśliwych pge 

„tępieńs 
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tępieńcow, ktorzy za ten grzech w po: 
żeralących płomieniach goreią,-i goreć 
będą, tu przed oczyma wafzemi litawić. 
Ale coby ten niefzczęśliwy potępieniec 
miał wam powiedzieć , ia powiem: Jak 
w, opłakanym ftanie zoftalą , ktorzy- nie- 
Cczyftością dufze fwoie małą. O tym day 
Boże fkutecznie mowić na więkfzą Chwa- 
łę "TT woię. 

Dwie kary fą w tym życiu naywię- 
kfze, ktoremi BOG niektore grzechy ka- 
rze, a te f3: zaślepienie na rozumie, 
i zatwardzenie ferca. Te obiedwie ka- 
ry zwykł BOG pofpolicie przepufzczać 
na iubieżnych i wfzetecznych grzefzai- 
kow, że choćlaż zabrną w nierządne 
chuci, chociaż iuż nad famą przepaścią 
piesielną ftoią , niebefpieczeńftwa (wego 
nie widzą, i nie uznawaią co niecnocli- 
wie broią , bo tak malą rozum zaślee 
piony, że widząc nie widzą, fłyfząc nie 
AMyfzą, i prawdzą fię na nich owe fłowa 
Chryftufowe : Ut videntes non videant, 6$ au- 
ditnies non intelligant, Z tego zaślepienia 
pochodzi to, że „wfzeteczności fwoie 
fkładaią na fłabość natury, umartwienie 
ciała, pokucę ża iedyny wymyńf ludzki 
maią, ślub czyftości, za iarzmo niezno- 
śne, i że obowiązywać fię do niego, ie 
wielka tyrania. To fobie wyperfwado- 
wawfzy, grzechow do grzechow przy 
czyniaią, brną Có raz to gorzey. Nie 
podobna, żeby takim na myśl nie ZR 

f cha- 
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ebodziło piekło i męki ktoremi BOG az 
grzechy karze; i o tym wątpią, bo mos 
wią fobie: Podobnaż to, żeby BOG tak 
był okrutny i niefprawiedliwy. aby za 
iedną momentalną rofkofz , miał na wieki 
karać ? toć albo bydź piekła nie muf, alba 
BOGA? a ićżeli z,tych dwoch iednego 
nie mafz, wolno mi fię rozpuścić na 
wfzyftkie fwawole, wyuzdać fię na to, 
eo mi tylko lubo, pozwolić chucięm, 
namiętaościom; czynić to wfzyftko, co 
mi fię podoba. Możefzże bydź więkfza 
bad tę ślepotą? 

"Takim dopnfzcza BOG, że idą za 
chuciami; namięnościami (wemi, 2 zatym 
poda ich w umyfi bezrozumby, aby czy” 
nili to, co nieprzyfłoi, toieit: że na ża- 
dne oświecenia Bofkie , natchnienia we- 
wnętrzne , „pobudki zbawienne, pogrożki 
ftrafzne nie dbaią, i chbciaż iaką iikierkę 
łafki Bofkiey w fercu fwoim uczuią, 
zaraz to światło tłumią i gafzą. Sam 
BOG uymuie takim latki fiuteczney do 
zbawienia, ktory przyrzekł: Aon pr- 
manebit Spiritus meus tn homine, quia caro efe 
Nie poltoi Duch.moy w dufzy cielefno- 
ścią zmazaney, bo lubo fię wfzelakim 
grzechem z iftoty brzydzi, nieczyftego 
nadew fzyftkie bardziey nienawidzi. 

Ztąd Adgultyn S. wnof, że nays 
trudniey człowieka nieczyftego nawra- 
cić, Bo żeby kogo nawrocić do BOGA, 
naprzod do tego iaiki Pana BOGA trzeba, 

Potym: 


160 KAZANIA 
Potym: żeby ten, ktorego nawrocić 
chcemy, fkłonił do tego, wolą, miał ro- 
zum obiaśniony ua poięčie i przeniknie: 
nie dowodow , ktoreby go do uznania 
prawdy przywieść mogły. Taki zaś 
. człowiek, ktory ieft w fprofaościach i 
lubieżnościach ciała zatopiony , lubo ma 
tozum, ale że nad nim namiętności górę 
biorą, ieft, iako mowi.Pifmo: iako koń, 
albo muł rozumu nie maiący, z bydlęta* 
mi beztozumnemi zrownany. Przeto, 
miow wfzetecznikowi: porzuć tę ofobę 
z ktorą. BOGA obrażafz; nie zapalay fię 
trunkami, boś z famego przyrodzenia 
do grzechu.fkłonny ; nie myśl o tym, 
coć " dufzę rani; nic fię to ferca nieczy* 
ftego nie chwyci. Stawiay przed oczy- 
ma iego ftrafzny Sąd Bofki, przypomi- 
nay piekło i wieczne za grzechy karys 
daway niezliczone zemity Bofkiey przy- 
kłady, nic fię cym nie wzrufza, czemu? 
bo iuż zaślepiońy rozum, prawdy. nie 
widzi. Bazyli S$. mowi: Gdybym nie 
widział, tobym nie mowił, ale widziałem: 
Vidi plurimes in carnis affefius ruentes, € ufi; 
ad mortem, in vitii confvectudine durantes. Wi- 
działem wielu, ktorzy w grzech cićle- 
fny wpadli, i tak dlugo w tym grze- 
chu trwali, poki nie pomarli; bo lubie- 
żność ciała, ieítto iak owa głęboka ka: 
łoża miękiego błota, Czyli iełu, w ktore 
kto zapadnie , im dłużey ftoi, tym bar- 
dziey więźnie, 4 im bardziey więźcie, 
tym 
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tym głębiey zapada. Iubieżność ieft to 
iak ogień piekielny , ktory potępieńicow 
pali, kto tym ogniem gore, goreć pra- 
wie zawfze będzie. lnfze grzechy po 
części tylko człowieka opanuią, pycha 
naprzykład, lubo opęta głowę i fantazyą, 
ale ręce wolue będą; obżaritwo ? pilań- 
ftwo opęta ięzyk i gardło , że do niego 
fchnąć będą, ale nogi ad niego wolne. 
Zaś grzech nieczylty gdzie fię zakradnie, 
żadney cząftki i zmyfiu w człowieku nie 
zoftawi, ktoregoby nie opanował. Pa- 
mięć? ta fzpetnemi myślami zaprzątnio- 
na. Rozum? ten o tym tylko myślić 
będzie, fpofoby wynaydywać , iak chu- 
ciem ciała dogodzić, Czy wola i ferce? 
to afiektami fprofnemi Ignąć do ciała 
będzie. Uważciefz, czy to podobna, że- 
by caki człowiek mogł myśl całą, ferce 
„zupełnie do: BOGA podnieść? i fzczerze 
fię zaraz nawrocić?  Uważcie, byłże kto 
dofkonalfzy czafaw onych i świętfzy nad 
Dawida? fam BOG dał mu:tę pochwałę, 
że był Mężem wedle ferca jego, a prze- 
cie ody w ten grzech upadł, tak zofiał 
zaślepionym, że przeż kilka miedięcy, 
ani o fwoim upadku, ani o powfłaniu fwo- 
im naymniey nie pomyślił, aż Bóg do 
niego Proroka spofał , ktory mu oczy 
otworzył i przywiodi do pokuty. ć 

Jak trudno nieczyftego nawrocić, 
pokazał nam to Zbawiciel przy owym 
L wfkrze- 
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wfkrzefzeniu Łazarza.” Nim do tego 
wfkrzefzenia przyfzło, co tam. było ce- 


remonii, naprzodz powiada Ewangelia, - 


że JEZUS płakał, a płakał tak rzewli- 
wie, że fię aż około ftziący dziwowałli. 


-Potym zadrżał w duchu, oczy do Nićba 


podnofił , wielkim i uflnym głofem wo- 
łał: Pazarzu powitań. Albożź to Pan 
JEZUS nie mogł iednym ftowem tego 
umarłego -wfkrzefić? mogł, ale tego nie 
uczynił, aby pokazał, iaka w fkrzefzaniu 
podobnych zachodzić zwykła trudność, 
ba przez tego Łazarza w fenfie moral. 
nym, ziiaczył fię grzefznik, a grzefznik 
wfzetecznością zmazany. Quatriduanus jæ- 


tet. S. Chryzoltom dowodzi, że trudniey * 


nieczyftego nawrocić , a niżeli czartą, z 
człowieka wypędzić , bo lubo ciężko ieft 
wygnać czarta z opętanego od Czarta, 
ale nierowhie ciężey wygnać czartą ź 
opętadego od nieczyftego grzechu. Na- 
przod: że opętany od czarta, ieft opę- 
tany z rozkazu i woli famego Pana Bo- 
ga. bo czatt do żadnego człowieka mo- 
cy nie ma i mieć nie może, kiedy mu 
tego wyraźnie Bóg nie pozwoli, boina- 
czey, głyby miał tę moc nie dokładaiąc 
fę woli P:na Boga, tedyby ledwie kto 
z nas ludzi był walny od niego“ Opę; 
tany zaś od nieczyftego grzechu, ieit 
opętany przeciwko weli Bofkiey, bo Bóg 
ríe bylby Bogiem. gdyby nakłaniał, pod* 
wodził, chciał: albo miał wolą iakiego= 
kolwiek 


zza 
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kolwiek grzechu; ponieważ tedy opęta+ 
ny od czarta ieft opętany nie z woli wła. 
fney, a opętany od nieczyftego. grzechu 
ieft opętany z włafney woli fwoiey, bo 
famo chcące dobrowolnie w fidła fig- fza- 
tąńśkie pląta, i tak na zgubę i zatracenie 
wieczne oślep leci; z takim nierownie 
ciężiza i trudnieyfza fprawa , ieżeli go 
nadzwyczayna łafka Pana Boga nie cofnie, 
daremne około takiego zawody. Powto» 
re: że opętany od czarta, mieć może 
na dufzy łafkę Bofką poświęcaiącą, bydź 
może miłym Bogu, Synem Bofkim, dzie- 
dzicem Nieba. Opętany żaś od nieczy- 
ftego grzechu, w tym ftanie bydź nigdy 
nie może, przez grzech bowiem zaraz 
ruguie z dufzy łafkę Bofką poświęcalącą, 
ftaie fię obrzydłym Bogu, \fynem czar - 
towfkim,, nieprzyjacielem Bofkim , traci 
tegoż famego momentu, ktorego fię na 
rzech nieczyfty odważa, prawo, ktore 
miał kiedykolwiek do Nieba. Potrzecie: 
Opętany' od cząrta, tak ieft opętany, że 
czart chociaż piekło cierpi, i to piekło 
wfzędzie z fobą nofi y tego iednak pieklą 
dufza opętańEgo nie cierpi. Zaś opętą- 
ny od nieczyftego grzechu, gdziekol- 
wiek fię obroci, piekło Z fobą nofi, bo 
w zak _niefzczęśliwym ftanie , 1 w takich 
okolicznościach zoftaie, że któreg oby 
momentu uma , tegoż momentu piekła 
go i przepaść wieczna czeka.  Doznaie+ 
my: ża czart w opętanym boi fię Krzys 
La im, 
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ża, Ewangelii, Sakramentow Świętych, 
uznaie Zwierzchność i władzę Kościoła 
Chryftufowego nad fobą. Zaś opętany 
od nieczyftego grzechu-tym wfzyfikim 
gardzi. Nie odsegnafz fię go Krzyżem 
Świętym, za nic u niego Sakramenta 
Święte. za nic zbawienne uwagi, za nic 
Zwierzchność Kościelna, 'za nic klątwy, 
upominania, pogrożki. Nakoniec, czarę 
w opętanym, lubo nie ief z iitoty fwoiey 
dyfponowany do gadania, przeereż gada. 
( Ze- Aniołowie tak źli iako i dobrzy ga- 
daią, uczy otym Teologia.) Opętany 
zaś od nieczyftego grzechu, cho- 
ciaż ma wolny ięzyk, nie związane ufta, 
milczy iednak, ofobliwie tam gdzie mo- 
wić potrzeba, i coraz powtorzonemi 
świętokradzkiemi S5owiedziami, przyś 
czynia grzechow, przyczynia kary, bo 
taki albo fię niedokładnie fpowiada, albo 
potrzebne okoliczności tai, albo dla wfty- 
du, wcale grzechu wyziorąć nie chce. 
Patrzciefz, w iakim taki człowiek ftanie 
zoftaie. „Ah! w jak opłakanym, iak nie- 
befpiecznym! 

Druga kara, którą BOG na nieczy- 
ftych przepufzcza , left zarwardzenie fer- 
ca. To zatwardzenie ferca pochodzi 
z powtorzonych co raz więcey grze- 
chow, z owego natężenia woli, przy- 
lgnienia, tak dalece, że fię taki człowiek 
na wfzyftko złe odważa, choćby nayfku- 


„tecznieyfze do zbawienia śrzodki , nie- 


fkute: 
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futeczneimi fobie czyni, okropne innych 
przykłady, ftrafzne śmierci zmiękczyć 
ferca iego nie mogą. Serce zatwardziałe 
(mowi S. Bernard ) ieft, ktore żadnego 
żalu, żadney fkruchy za grzechy nie ma, 
które fię żadnym nabożeńfiwem nie mię- 
kczy, które żądnego fmaku w modli- 
twach nie czuje, które fię nie poprawia 
żadnym Bofkim karaniem , które fię nie 
witydzi, choć nayfromotnieyfzych grze- 
chow, które fię niebefpieezeńłtw zbawie- 
nia nie lęka, bo taki (mowi ten S. Oyciec) 
ieft podobny do owego chorego, którego 
gangrena zarąziła, takiego » chociaż palą, 
rzmą, fiekaią, Ciało od kości odrywalą s 
nie czuie. | taki był Pharao Król Egi- 
ptu, którego ładne upominania Moyze- 
fzowe i Aaronowe, żadne cuda na które 
patrzył, ładne plagi i ukarania, które 
cierpiał, do upamiętania prawdziwego 
przywieść nie mog'y. "Taki byłżow A- 
chaz, który ani Prorockim gromieniem, 
ani karaniem odwieść fię od złego nie 
dał i owfzem, iako mowi Pifmo: w nay- 
więkfzym uciku i niefzęzęściu, gorfzym 
fię-tawał. Taki był „ow Miodzian, o 
ktorym Drexeliufz, któremu gdy Kapłan 
rozgrzefzenia dać nie chciał, pokiby fię 
nie poprawił, où rzekł: Darmo Oycze, 
darmo , takem inż w grzechy cielefne 
zabrnął, że fię poprawić nie mogę, i 
gdyby mi z iedney ftrony otworzyło fię 
piekło, z drugiey ftrony ulubiona oką* 

j zya, j 
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zya, tedybym i przez piekło do niey po: 
bieżał. 

Z tey przyczyny Piotr S$. grzech 
lubieżności, nazywa delilłum inceffabile ( 1. 
Petr: 2. v. 14. ) to ieft grzechem takim, 
kto fię włoży, odwyknąć od niego, bez 
ofobliwfzey łatki Bofkiey nie mo'e. Niech 
kto, bądź to myślą, bądź ftowami, bądź 
uczynkami nieprzyftoynemi, dziefięć ra. 
zy na dzień BOGA obrązi ; niech tak czy- 
ni przez miefąc, popełni trzyfta i więcey 
grzechow , niech trwa rok, popełni trzy 
tyliące grzechow s coż gdy dłużey ? 
Moiefzże fię latwo taki do ferdecznego 
za grzechy żalu wzbudzić? Źważ tylko 
ktorys nie tak ciężko i częfto obrażał 
BO ;A, kiedy ci fię z fumnieniem racho- 
wać przychodzi: wieleś chuci, i myśli 
nieczyftych , wfzetecznych 2 zezwole- 
niem, z natężeniem w fercu fwoim cho- 
wai? Jakieś miał upodobania, i w jakich 
ofoba:h? Jakoś fię krył po kątach? Jakoś 
czafu upatrywał pogodnego, gdy fię do- 
mowi rozefzli,tyś pieniędzmi (ptofność 
kupówał? iakoś wiele czafu na beftyal- 
fkich rofkofzach trawił? Jakos naturę 
iuż niechcącą, trunkami , lekarftwami 
umyślnie na to zapalał, żeby ci fużyła 
do fprofności 2 gdy ci to wyiawić na 
fpowiedzi przychodzi, iako fię pafuiefz ? 
iako pocifz? iak blednieiefz? iak gdybyś 
miał na fercu kamień lodu, tak fię nie 
możefz do miłości BUGA, któregoś obta- 
ził, 


z 
ZOE TA 
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zit, zapalić, - Ah! coż fię w takim fere 
eu dziać mufi, w którym do oftatniey 
ifierki miłość Bofa wygafa! 

Innemi grzechami kiedy obrażamy 
Boga, prawda, że go obrazić możemy 
ciężko, ale odważaląc fię na w fzeteczność, 
obrażamy go bardziey , bo każdey Ofo- 
bie Troycy Przenayświętfzey , Zniewa- 
gę i nieznośną obelgę wyrządzamy. 
Czyniemy obelgę Oycu Przedwieczne- 
mu, który nas na obraz i padobieńftwo 
fwoie ftworzył, gdy ten obraz grze” 
chem nieczyftym fzpeciemy. Wielka to 
zniewaga | Uważcie : iakaby tozniewa- 
ga Krola albo- Pana jakiego ziemfkiega 
była, gdyby kto obraz iego w kloakę 
fmrodliwą wrzucił, czyby ta zniewaga 
była bez kary? dopieroż nie nydzie ta, 
która fię Bogu w iego Obrazie czyni. 
Czyni fię procz tego zniewaga ciężka 
Synowi Bofkiemn, bo iż:on ieit Głową 
mafzą, my członkami lego. U ważaycie, 
iaka to obelga łączyć te członki z człon- 
kami nierządnicy , lako mowi'S. Apoftoł 
Paweł. Czyniemy nakomec obelgę Du- 
chowi Nayswięcfżemu , bo ieżeli według 
tegoż Apoftoła, ciała pafze, f} Kościo* 
łem Ducha Nayświętfzego; toć ten Ko- 
ścioł nieczyttością mazać, wielki grzech, 
wielkie świętokradztwo. Cierpieć. Bóg 
nie może zniewagi materyaluego domu 
fwego , iako znieść może, gdy człowiek 
riewftydliwy fzpeci ciało fwoie , to ieft 
Żywy a 
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żywy Kościoł Ducha Swiętego. jeżeli 
tedy przez ten grzech, tak wielka dzieie 
fię BOGU zniewaga ? -troć przyzwoita znie- 
wadze bydź mufi kara. A co to ieft pode 
legiym tey; karze zoftawać? ieżeli wie 
z«jtawać. w opłakanym i niebefpiecznym 
dufzy ftanie. 

Rozumiem ,, że tak ia(nemi dowoda- 
mi, przekonany iuż mafz rozum Katoliku ; 
przeto, kiedy cię pokufa do zakazanych 
uciech, do nieporządnych myśli wieść 
będzie , mieyże fobie w żywey pamięci 
i uwadze te trzy prawdy wieczne i uie- 
omylne. « BOG mnie widzieć będzie! BOG 
mnie fądzić będzie! BOG mnie karać bę- 
dzie! Tą uwagą Efrem S. do odmiany 
Życia przywiodł owę niewftydliwą biało» 
głowę, ktora gdy go do wfzeteczności 
namawiała | ciągnęła, ow rzekł: Odwa- 
żyfzze fię na to w śrzod miafta? gdy na 
to pozwolić nie chciała, żarliwością zba- 
wienia iey zapalony, rzecze: Ah! nie- 
fzczęfna! Wftydzifz fię wykonać fpro- 
fności twoich w oczach ludzkich, a nie 
wftydzifz fię BOGA Stworcę twego, Pana 
twego, Zbawiciela twego , Sędziego twe* 
g0, przed ktorym nigdzie fię nie zataifz, 


. Đigdzie nie ukryiefz. O! gdybyśmy to 


w żywey pamięci i uwadze- mieli, na ża- 
driąbyśmy fię obrazę Bofką odważyć nie 
śmieli, bobyśmy fobie z owym Jozefem 
Starozakonnym mowili: Quomodo poffum 
koc malum facere, £3 peccare in Deum meum ? 


Podo- 
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Podobnaż to, abym fię na to ważył, żebym 
w obecności BOGA moiego grzefzył * Ten 
ci to BOG fądzić mnie będzie, ze wfzyft- 
kich myśli , tow, uczynkow „a fądzić fu- 
Towo. Tenci to BOG karać mnie bę- 
dzie, á karać na wieki, Gdzieżbym ror 
zum podział, żebym fobie dla kropelki 
fodyczy , obierał gorzkości morze? dla 
momeęntalney uciechy, wieczność nie- 
fzczęśliwą! 

Rozpięty Zbawicielu! przykuy fer- 
ce moje do Krzyża Twego,. a mnie fa- 
mego w Ranach Twoich Nayświętfzych 
ukryi. Ty światłością moią oświecay 
mnie, Tyś obroną moią, z fideł fzatań- 
fich wyrwiey mnie, Tyś ucieczką mo- 
ią, przyimiy mnie do fiebie , zachoway 
mnie nie tylko od grzechu, ale i cienia 
grzechowego. Amen. 


KAZA- 
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KAZANIE X 
O NAŁOGU GRZECHOWYM. 


Quzretis me &non invenietis, & in 
peccatis veftris moriemini, Joan: 8. 


Szukač mnie będziecie i nie znaydzie« 
cie, i w grzechach waszych pa- 
mrzecie, 


OZE Dobroci, Boże miłofierdzia! 

iakże ia ludowi Twemu, Wyroki 
*Pwoie, Słowa 'Twoie opowiadać będę ? 
Powiedziałeś: Nie chcę śmierci grze- 
fznika, ale raczey, żeby fię nawrocił, i 
miał życie wieczne. Przyrzekłeś: Nie» 
zbożny, ieżeli pokutować będzie, żyć bę- 
dzie i pie umrze. W zywałeś nas wfzy+ 
ftkich grzefznych do fiebie, ftowy pełne- 
mi. fłodkości, ufnaści i miłofierdzia, obie» 
cuiąc nam odpufzczenie wfzyftkich grzee 
chow nafzych: Nawroć:ie fię do mnie, 


á ia fię do was nawrocę, Gdyby mnie . 


Wiara Pifma Swiętego nie utwierdzała, 
mogłbym Boże powątpiwać : żeby ta 
Słowa Twoie były? ale Twoie fą, Tyś 
to powiedział, Tyś przyrzekł: Szukać 
mnie będziecie , i nie znaydziecie, i w 
grzechach wafzych poimrzecie. k 
Nie. 
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Nieprzebrany w Dobroci i Miłofier- 
dziu-Boże! i iużże grzefznika, lubo Cię 
fzukać będzie, porzucifz ? porzucę, mo- 
wi BOG! I iużze mu fię nigdy prze- 
błagać nie dafz ? nie dam. Juzże go ni- 
gdy łafką (woią nie wefprzefz? nie wefprę, 
Jużie tak w grzechach fwcich zginie? 
zginie. Przynaymniey naymiłolernieye 
fzy Boże, przez wnętrzności Cię miłoe 
fierdzia Twoiego profzę: fpoyrzyi na 
dufzę tę, dla ktoryś Krew fwoię Naye 
świętfzą wylał, fpoyrzyi na dzieło rąk 
twoich , ą day iefzcze łafkę twoię: Dam, 
ale fię iey nie chwyci. « Uderz oftatni raz 
do kamiennego ferca tego! Uderzę, ale 
to ferce fkrufzyć fię nie da. 

Ah! możeżłe bydź taki człowiek, 
któregoby ani Dobroć Pana BOGA po* 
budzić, ani Miłofierdzie żmiękczyć, ani 
fprawiedliwość powściągnąć od zguby 
nie mogła?  Możeżże fię znaleść tak za» 
pamiętały , tak nie czuły, tak w złości za» 
cięty? Chyba, mowicie, między Pogań- 
ftwem, między Odfzczepieńttwem, mię- 
dzy Atheufzami, Turkami, i inńemi Nie- 
wiernemi, BOGA prawdziwego za 
Stworcę nie -uznaiącemi? "Nie między 
Pogańftwem, nie , nie między Odfzcze- 
pieńftwem , nie między Atheufzami i 
"Turkami, ale między wami Chrześcia» 
nie, ieft taki, iet może nie ieden, poka- 
żę wam go, żebyście gorącemi modli- 
twami, ufilnemi prożbami , iefzcze Miła= 

fierdzia 
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fierdzia Bofkiego za nim błagali. Bógci 
iefzcze,, iako do zemfty niefkwapliwy, 
nawrocenia iego z rozciągnionemi rę- 
koma czeka, bo go zgubić i woli nie 
ma, i nie chce, Może bydź ten czas tak 
fzczęśliwy, że opłakany fan dufzy fwoiey 
pozna. Domyślacież fię o kim mow: Ow 
to ieł, iuż nad przepaścią piekielni fto- 
iący, od wielu lac w nałogu grzechą- 
wym zofłaiący grzefznik. Fen o fwo- 
im tak wielkim zbawienia niebefpieczeńe 
ftwie nie wie. "Ten poznać nie chce o- 
płakanego ftanu fwego,. bo ma, iako mo- 
wi Paweł Swięty, piątnowatie tak zawie- 
dzione fuinnienie, że go iuż to famo fu- 
moienie nie itrofuie , [ubo po fetnie po- 
wtorzonemi grzechami, wprawiwfzy fię 
w przeklęty nałog grzechu, obraża Boga, 
Coż o takim rozumieć i fądzić? Rozu- 
mieć inaczey i fądzić nie mogę } tylko 
tak, iak Pifma Świętego, Qycow Swię- 
tych i wfzyftkich bacznych zdanie, że 
pewnieyfzego znaku odrzucenia Bofkiego 
niemafz, iąko w nałogu grzechowym zo? 
ftawać, i z niego nie powftawać, - Uwa- 
żemyż tedy: Naprzod, co za fkutki w 
dufzy fprawuie do złego nałog, Powto- 
re; Do iakiego prowadzi końca. Te 
dwie uwagi, day Boże, żeby fęrcą nalo- 
nych grzefznikow przeraziły, 

Nałog nic innego nie ieft, tylka 
wzwyczaienie fię, wprawienie, do czy» 
nienią rzeczy iakiey, czy to dobrey, czy 
to 
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to złey. Przez to wzwyczaenie fię i 
wprawienie , takiey łatwości i fnadności 
nabiera człowiek , że bez wfzelakiey tru- 
dności, czynić to może, w co fię wpra- 
wi. Tak naprzykład: od dziecinnych lat 
nafzych, wzwyczailiśmy fię mowić, przez 
to wzwyczaienie fię, takiey do mowienia 
łatwości nibraliśmy, że bez wfzelakiey 
trudności mowić o rzeczy, o ktorey 
chcemy, możemy. Tę łatwość mamy 
w pifaniu, czytaniu i innych fprawach, 
nie zkąd inąd, tylko z iedynego fię da 
tych fpraw wzwyczaienia. Z tego wzwy» 
czaienia fię pochodzi to, że choćbyśmy 
chcieli takięy rzeczy zapomnieć, nie za- 
pomniemy, choćbyśmy chcieli nie czynić, 
czyniemy, choćbyśmy odzwyczaić fię 
chcieli, odwyknąć pie możemy. ' Tak 
chcieymy zapomnieć tego ięzyka, kto- 
regośmy fię z młodości nauczyli, choće 
bysmy naybardziey chcieli, nie zapomnie- 
my, bo mamy do mowienia nałog, ktory 
iet, według Auguftyna S. Habitus reddens 
facilitatem operandi, Stopnie . Zaś, przez 
ktore złego nałogu nabywa ezłowiek, fą 
ve: Naprzod : Czart myśl do grzechu 
podaie, z myśli z uwagą przypufzczo- 
ney, rodzi fię ukontentowanie, z ukonten. 
towania zezwolenie, z zezwolenia uczy- 
nek, ten, kiedy fię raz, drugi, trzeci, 
dziefiąty ponowi, urodzi zły zwyczay , 
a ze zwyczalu nałog, w Ua 
tę 
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kto zaftale, iet w ftanie zbawienia arcy 
niebefpiecznym. 

Bo profzę was, ofądźcie, czy może 
bydź ftan niefzczęśliwfzy nad ten, w któ- 
rym fą potępieńcy? Grzefzyć, a nie 
chcieć nigdy pokutować, grzefzyć co- 
dziennie, grzefzyć uftawicznie, ta jedyna 


niefzczęśliwych potępieńcow , po całą æ 


wieczność zabawa. W takim ftanie i bara 
dzo podobnym zoftale w nałogu grze- 
chowym będący Człowiek, w którym, 
póki iek , prawey i fzczerey pokuty czy- 
nić nie może, bo fię powściągnąć od 
grzechu nie chce. Inni, którzy BOGA 
obrażaią , obrażaią go, albo przez fwoię 
ułomność , albo nieoftrożność, albo przez 
fzatańfkie podufzczenie; ale ci, którzy 
fg nałożyli grzefzyć , obrażalią go przez 
fzczerą złość , bo iuż czart takich nie 
kufi do złego, fami dobrowolnie grze- 
fzą.-- Inni iefzcze fię ważą, rozmyślaią, 
czy maią BOGA obrazić, albo nie? 
"Ten, który w nałogu zoftaie, iuż fię 
ośmielił grzefzyć, i częfto grzefzy, dla 
tego żadnemu Kapłanowi Kościoł Boży 
mocy nie dał, aby mogł w nałogu zo» 
talącego á niechcącego z, niego pow ftać, 
ani śrzodkow zażywać do powitania, YOZ- 
grzefzyć. Poftuchaycie zdania Wielkie- 
go Auguftyna: Do niego przyfzedł raz 
pewny Młodzian, i o radę gó zbawienną 
profząc, mowił: Qycze Święty podty 
mi fpofeb, wtym i w tym grzechu tak 
dawno 
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dawno żyję, widzę że to źle, a idzie mi 
o zbawienie dufzy moiey. Weftchnął na 
to ferdeezcie Augoftyn, i odpowiedział: 
Vides, quam detefabiliten facias, E tamen facis, 
'Tymci gorzcy, że widzifź co czyniíz, 
wjdzifz na co fię odważafz, a poftaremu 
to lamo czynifz. - Widzifz, że przyfięe 
gami, przeklęftwem, złorzeczeniem fu- 
mpnienie obciążafz , widzifz to, nawet fię 
zarzeękafz , z tym wfzyltkim że mafz na- 
łóg; znowu to czynić będziefz. -Widzifz 
fig bydź fiłonnym do gniewu, do zemfty, 
do nienawiści bliźniego, niepodobna, żeby 
na cię fumnienie nie wołało, że to żle 
Czyni(z, aże mafz nałóg, będzie to, że 
fię z iednym kłócić przeftaniefz, a z dru- 
gim zączniefz.  Widzifz, żeś w fprofno- 
ściach cielefnych zatopiony, myślami 
wfzetecznemi obarczony, widzifz to; 
nawet fię. fobie famemu dziwuiefz, żeś fię 
na grzech odważył, zarzekafz fię tego 
na Spowiedziach., ale choćbyś i przyfię- 
gał, nie ia, ale Auguftyn S. mowi, że to . 
znowu uczynfz. Nałóg ma to do fiebie, 
że czyni iakieś miłe z grzechem obezna- 
nie, tak, że na którego przedtym wfpo- 
mnienie, nawet na myśl famę. człowiek 
fię wzdrygał, dopieroż za pierwifzym w 
grzech upadkiem, cały fię miefzał, 1 (obą 
trwożył, ezuiąc na fumnieniu niefpokoya 
ność , na woli zbrzydzenie. Za kilkokro- 
tnym grzechu poaówieniem, albo mało, 
albo fię. cale nie trwoży , nie miefza, tak 
właśnie, 
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właśnie , iako ow brytan domu pilauiący, 
obaczywfzy pierwfży raz obcego, rwie 
fię z łańicucha do niego, fzarpie, fkacze, 
fzcżęka, uiada: niechże ten obcy, drugi, 
trzeci i czwarty raz ow dom nawiedza, 
inżci ow brytan z {wey frogości fpufzcza, 
Niechże go iefzcze goipodarz do domu 
przyimuie , niech mu fię mieścić z fobą 
pozwala, ow ftróż tak pilny, tak nieprzy- 
ftępny, ani fzczeknie, i owfzem fig koto 
niego tafi, Gdy fię pierwfzy raz na 
grzech odważa człowiek, po grzechu 
pierwfzym trwoży go fumnienie, boiaźń 
go przeraża, cienia fię (wego lęka i boi, 
Niechże fię odważy raz drugi i trzeci, 
jużci śmiałości-de grzechu nabiera , niech 
czwatty, piąty, dziefiący, iuż befpiecznie 
grzefzy. Tak właśnie , iako nim fię kto 
do gorzałki zaprawi, gdy iey pierwfzy 
raz pokofztuie, gorzka mu fię widzi, niech 
drugi raz zakofztuie , iużci mu fłodfza. 
Niech trzeci i: czwarty , nie fkrzywi fię 
nad kwaterką. Niech piąty i dziefiąty, 
„jażci ma i pół kwarty mało. Tak fię włas 
snie dziele, iako Z owym, który fię do» 
piero pływać uczy, Zz razu na wodę - fię 
pufzczaląc, nie daleko fię od brzegu pła- 
wi, i częfto wody. na brzeg ucieka, a!e 
iak fię pływać przyuczy , w famych głęe 
bokościach i ż głową fię nurza. 

Ale mnieyfzaby to iefzcze było głę- 
boko zabrnąć , gdyby fię. nazad łatwo co- 
faąć mogło. Małoby ro było, w a: 

) Ç 
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fię uplątać, gdyby był fnadny fpofob wy- 
plątania, i nie takby fzkodziło upaść, gdy- 
by fię zaraz powftało, ale to nayciężfza, 
nayniebefpiecznieyfza , że fię łacwiey ka- 
mieniem przywalonemu trufzyć, niż z 
grzechu, do którego fię kto nałoży , po- 
«witać, do BOGA nawrocić, do prawdzi- 
wey mieć życia poprawy i pokuty. Ze- 
byście to iaśnie poznać mogli: Zważcie 
profzę, przyczyny, dla których ta cięż- 
kość w powitaniu z złych nałogow po- 
chodzi. A naprzod: że kto fię do grze- 
chu przyuczy, iuż fię: w nim kocha, o nim 
tylko myśli, o nim gada, w nim fobie 
podoba; ztąd idzie: że pozwala czartu 
brać górę nad fobą, i właśnie iak nie fwoy, 
iego rady, natchnienia, rozkázu Rucha, 
iego cały tchnie duchem; å tym czafen 
diabeł mu wfzyftkie odbiera fpofoby , i 
zagradza drógi do powftania z grzechów; 
zatyka mu ulta, żeby grzechowey z fer- 
Ca trucizny przez fzczerą nie wyzionął 
fpowiedź; zamyka mu ferce, żeby żalu 
za grzechy nie przypuścił, żeby go Bo- 
fka nie przeraziła bolażń ; i tak go wiąże, 
pęta więkfzemi coraz grzechami ,« iako 
fwego niewolnika. Tak właśnie czyni, 
iako ow, ktory gdy zchwyta ptafzynę, 
za nożkę iey zadziergnąwfzy fznurek, 
puflzcza w górę., ale coż potym, kiedy ją 
znowu do fiebie ciągnie dla igrzyfka fwe- 
go; tak czar: ocheiznanego w złych ia. 
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kich nałogach, lubo czafem na iaki krok 
od fiebie popuści do ptrzedfięwzięcia le- 
pfzego, do pokuty, fpowiedzi,ale że go 
trzyma na powrozie złych fkłonności ie» 
go, wracać fię do niego mufi, 

Powtore ; że taki, ktory fię grzefzyć 
nałoży, nie da fię łafce Bofkiey użyć, bo 
w nim bardziey zwyczay przemaga. Ła- 
fka Bofka chce tego, żeby fię gniewał na 
grzechy fwoie, mścił fę ra fobie krzy: 
wdy bBofkiey od fiebie uczynioney , cn, 
byleby fię tylko podała okazya, naymniey- 
fzey krzywdy fobie uczynioney mścić 
fię i całego piekła rufzyć gotowy, Ła- 
fka Bofka chce go prowadzić do dobrego, 
do nabożeńftwa, do częłtych Spowiedzi, 
do Ruchania Kazań, nauk zbawiennych, 
on fię za (wym fkłaniatąc nałogiem, idzie 
na biefiady, na tańce, na gry, karty, a tak 
go i łafka Bofta odftępuje. Coż zatym 
idzie? oto to: że taki, im głębiey brnie 
w grzechy, tym bardziey na rozumie 
ślepnieie , ani fię obaczyć , ani poznać, 
ani widzieć do fiebie może, iak ieft w o- 
płakanym dufzy fwoiey ftanie.  Uważaią 
Qycowie Swięci, że żadnego człowieka 
czartem Pan JEZUS nie nazwał, procz 
iednego Judafza:. Unus ex vobis diabolus eft. 
Jeden z was diabłem iet. Trzeba wie- 
dzieć, że dwoiaki miał fpofob Pan JEZUS 
ktorym wiodł Judafza do tego, aby był po- 
znał w iakim on ieft fłanie. Pierfzy fpo- 
{ob były tafi powierzchowne, iako to: 
Kazania, Cuda, uwagi zbawienne. Nie 
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mogte fię Judafz poftrzedz, widząc Chry- 
Rufa euda czyniącego , umarłych wfkrze- 
fzaiącego, ślepym wzrok przywracalące - 
go, nieuleczone choroby leczącego. Nie 
mogłże fię poznać ftuchaiąc tyle Kazań 
Chryftufowych, Ducha Bożego pełnych, 
Gdy mowił do' Faryzeufzow: Za co ma- 
cie myśli złe w fercach wafzych ? mogł 
fię poftrzedz i wnieść fobie: Wie ten i 
przenika myśli cudze, toć wiedzieć i 
przenikać muti, co i ia myślę. Nie mogłże 
fię upamiętać , gdy ftyfżał owe pogrożki, 
nie tylko w pafpolitości, ale i w fzcze- 
gulności fiebie tykalące , iako to: Biadą 
tefnu człowiekowi, przez ktorego Syn 
Człowieczy wydany będzie! tchnęłoż to 
w ferce Judafza? iak żywo nie. Drugie 
laki były wewnętrzne; oświecaiące , 
wzbudzające, ktoremi tego zdraycę 
chciał do tego przywieść, żeby fię poznał, 
obaczył co czyni, a przywiodłże? nie, 
anifię obaczyć, ani fię dał przywieść do 
tego, przeto go Pan JEZUS w tymże 
ftanie kładzie iako i czarta, bo iako czart 
lubo w piekle gore, i goreć ma. wieki 
będzie, przecież nigdy żadnym karaniem 
przyciśniony bydż do tego nie może, 
żeby fię pożnał, w iak niefzczęśliwym 
ftanie zoltale. Tak i ten zdrayca, znak 
to był, że fię nie miał nigdy nawrocić, 
że miał wiecznie zginąć. W takim fą 
ftanie, ktorzy w nałogu grzechowym zo- 
fai}. Był kto w łafce Pana BOGA , mie- 
M2 wał 
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wał oświecenia na woli, rozumie: Niech 
taki upadnie raz, drugi, dziefiąty , niech 
do tego nałog przy tąpi, brnie co raz to 
gotzey, ani fię obeyrzy zkąd wypadł, ani 
uważa cò firacit, 4 w iakimieft dufzy fta- 
nie? Chociaż eo zbawientego uftyfzy, 
to nie do febie , ale do innych ftofuie ; 
bywa to, ze mowi: Zgrzelzyłem, coż 
mi fię złego ftało ? bywa to, że fię iefzcze 
fzczyci przed innemi, chełpi. chlubi: że 
mu fię do grzechu powiodła okazya, Ani 
go żal-ferca ktufzy, ani miękczy pobo- 
żność, ani proźby, ani grożby, ani przy” 
kłady nie pomagalą, bo iako ten fzczetze 
lekarftwa fzukać będzie , ktory nie tylko 
nie zna fię do tego, że zraniony : ale fię 
iefzcze i w przegniłych kocha ranach. 
Jak ten z letargu fię obudzi, ktory, choć 
mu rozpalonym żelazem rękę pieką, nie 
czuje? Taki podobny do chorego, kto- 
remu członki gangrena fpaliła, choć na 
nim rzną ciało, choć od kości odzieraią, 
on tego nie czule; podobny do owego 
kamienia, ktory defzcz z wierzchu biie, 
a on wewnątrz fuchy ; podobny do fkały 
na morzu; ktorą zewfząd tluką fale, a 
ona fię nie porufzy ; podobny do pofągu 
„kamiennego, ktory ma ręce, a nic nie 
robi; ma głowę, o niczym nie myśli; ma 
oczy, nie nie widzi; ma nogi a I na krok 
pie poftąpi. O takich powiedział Job 5» 
Serce ich Itwardnieie iako kamień, i będzie iak 
rzemieślnika kowadło. Na ktorych zaś BOG 
tg 
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tę karę przepufzczał, takim grzechow 
nigdy nie odpufzczał. W infzych kara- 
niach Oycem fię pokaznie, ale kiedy grze- 
fznika zacwardzeniem ferca karze, iako 
pieprzyiaciela karze. W infzych kara- 
niach fwoich BOG chce bydż ubłagany, 
ale w tym karaniu fzuka zemfty fwoiey, 
a grzefznik o to nie dba, aby BOGA ubłą. 
gał. [Infze karania Bofkie prowadzą do 
pokuty , ale to karanie prowadzi do pie- 
kła, prowadzi do tego, aby. taki nigdy 
nie pokutował, nigdy fię nie poprawił, ni- 
gdy nie żałował. 
Trzecia przyczyna trudności po- 
wftania z złych nałogów , jiet- ta, ktorą 
daie Augaftyn S. że kilkakrotne grzechu 
ponowienie, obraca fię w zwyczay, zwy” 
czay w naturę, natura w potrzebę: Ex 
voluntate perver[a, falta ef libido , 65 dum fer- 
vitur libidini fafia ef onfvetudo, dum confuetudini 
non rejifatur , fafia ef, necefitas. Z woli ze- 
pfowaney pochodzi lubość, a gdy fię fłu- 
ży lubości, ftaie fię zwyczay; gdy fię zwy- 
czaiowi nie fprzeciwia, ftale fię potrzeba; 
a zatym idzie: komu fię nabyta przez 
częfte uczynki do ziego fiłonność w na- 
turę wpoi, iuż zawfze do złego fkłon- 
nieyfzy niż do dobrego, i tak śmiało, rak 
ochotnie , tak wolno grzefzy , iak gdyby 
fię jedynie do tego urodził. Podobny 
do owego wołu, ktorego gdy pierwfzy 
raz do jarzma zaprzęgą: cofa fię, fkacze, 
kręci, w tę i owẹ wybiega ftronę, niech 
że 
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że tydajeń , miefiąc naydaley w iarzmie 
porobi, fam do niego od źłobu idzie, i 
kark dobrowolnie podaie. Przyznać to 
muficie, zwłafzcza wy, ktorzyście tyle 

razy przylięgaii Namieftnikom Bofkim, 
na spowiec tziach , tyle razy mocne czy» 
nili przedfiewzię a poj Tawy, a przecie» 
ście figę znowu ehętnie do iarema niewoli 
czartowfkiey, do grzechow dawnych pos 
wrocil. 

Kro fię w co złego wprawi, chaćb by 
chciał nie czynić tego, czyt fię fam iuż 
brzydzi , czyni: bo nałog ieft tak oktu- 
tay tyran, ktory nie tylko rozkazuie to; 
czego chi BA, aie oraz przynagla, aby ci, 
ktorych w fwey trzyma niewoli, oślep 
to czynili, co im czynić każe. Doznał 
tego iam na fobie Auguftyn S. ktory tak 
mowi: Skrępowany byłem nie żelaznym 
łańcuchem, ale żelazną wolą molą, tę moy 

nieprzyiaciel więził, z niey mi łańcuch 
ukował, ktory mnie w niewoli trzymał, 
Ab! dla BOGA! zkądże ci taka niewola 
Auguftynie ? Nie mogłeśże fię wydrzeć? 
porargać te więzy ? Mogłem mowi, moe 
glem, “ale mnie nałogi do złego trzyma. 
ły, w ktorem był wprawiony. Choć mnie 
BOG oświecał, one mi rozum ćmiły, one 
mowiły: Nic tu złego nie mafz, takie 
teraz zwycza: ie, obeyść fię bez tego, CO» 
bys chciał porzucić nie możefz, mufifz tak 
czynić jakoś dawno czynił, Nie mogła 
nic bydź (mowi on) pożądąńfzego dla 
mnie; 
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mnie, jako kiedym iuż po tyle przypad- 
kach niefzczęśliwych, po tyle oświece- 
niach, po tyle łez wylanych Matki mo- 
iey Moniki zaczął walczyć z namiętno- 
ściami memi.. Nayciężfza mi rzecz była 
z nałogiem woiować, bo mifię zdało, żem 
w fobie famym dwoch przeciwnych fo- 
bie widział Auguftynow: Jeden mnie 
wiodł do BOGA, drugi odwodził, ieden 
chciał, drugi nie chciał ; ieden rwał mi 
ferce do JEZUSA , drugi odrywał; ie- 
den obiaśniony wołał: Hy czas do po- 
kuty! drugi przyuczony do rozkofzy: 
Ah! czy to podobna? Ten mi fiawiał 
wieczność, piekło: Fy umknie ci BOG 
taki! ow iego Dobroć i Miłofierdzie: 
Alboż ci BOG łafki dać i potym nie mo- 
że? Przez co chwiałem fię na tę i owę 
ftronę, iak owa trzcina, gdy przeciwne 
Da nig wiatry wiela, aibo iak owa łodka 
ktorą fale unofzą, nie wiedząc fam pa co 
fię odważyć? Mowiłem: iutro, lutro, a 
to iutro końca mie miało. Póty fam Au- 
guftyn o fobie. Patrzcież więc iaka to 
Ciężkość z tych powftać nałogow ! "Taki 
podobny do owego, ktory po lędzwie w 
błocie uwiązł, im fię bardziey rwie, wy- 
rywa, tym głębiey gnie i zapada. Podo- 
ny do owego niewolnika, ktory lubo od 
Pana fwego ucieka, on go jednak chwy- 
ta i jako fwego bierze. Tak kto fię w 
niewolą złego iakiego nałogu poda, choć- 
by wzdychał i tęfchnił, do fwobodney 
Synow 
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Synow Bofkich wolności, grzech mu pos 
wftać nie dopufzcza. 

Ah! Katoliku ! ktory w nałogu grze- 
chowym gniiefz, poznayże przecie opła- 
kany ftan dufzy, w ktorym zolłaiefz. 
Odważyć ci fię koniecznie na iedno z tych 
dwoch rzeczy trzeba: albó nałogi porzue 
cić, albo w nałogach zginąć! Jefzcześ 
rozumiem nie przyfzedł do tego fzaleń- 
ftwa, żebyś miał bydź tyranem mordercą 
famego fiebie ? Sam ten czas Miłofierdzia 
Bofkiego, ieit ci powodem, żebyś fię z tych 
fzatańfkich fideł i więzow wyplątał. Już 
podobno czafu fpofobnieyfzego. do po- 
wftania mieć nie będziefz, bo przyfiągł 
BOG, że ci go iuż więcey nie pozwoli: 
ej uravit per viwentem ih fecula, tempus non erit 
amplius. Do powftania z nałogu, tatki ci 
PanakOGA koniecznie pottzeba, otoż ci ią 
BOG daie i chętnie ofiaruie, niczego nie 
doftaie, tylko żebyś fię iey chwycił, bo 
coż choremu po lekarftwie, gdy ga przy- 
jąć nie chce? co tonącemu po powrozie, 
gdy fię go nie imie?. Co i tobie będzie 
po laice Pana BOGA, gdy ią fobie nie- 
fkuteczną uczynifz? Im dłużey w nało” 
gach trwać będziefz, tym więcey grze” 
chow do fumnienia nagromadzifz, co? 
za tym idzie ? oto fobie wrota Miłofiet” 
dzia Bofkiego na wieki zamkniefz. Jeżeli 
ci teraz trudno, kiedyż będzie łatwo? Je- 
żeli małego ftrumyczka przebrnąć DIE 
możefz , iak przebrniefz gdy woda zn: 

rze? 
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rze? Jeżeli cienkiey-rofzczki złamać nie 
możefz, iak złamiefz gdy fię wkorzeni, i 
w drzewo urośnie ? Jeżeli ci ciężko z na- 
łogu powitać, pokiś cienkim fznurkiem 
związany, iak fię wyplączefz, gdy cię 
łańcuchem fkrępuie nalog? Jeżeli cię te 
uwagi z nałogu w którym zoftaiefz, nie 
rufzą? obawiać fię trzeba, żeby cię nie 
porzucił BOG, iako porzucił wielu. Ma- 
my w Piśmie Bożym, że zgrzefzył tak 
Saul, iako i Dawid. Jak do Saula poftat 
BOG Samuela Proroka, aby go ftrofował; 
tak do Dawida, Nathana, Jak ten poku- 
towáł tak i ten. Dawida grzech był 
cięż(zy, bo zcudzołożył, niewinnego Ury- 
afza na śmierć wydał i naraził. Saula 
grzech zdaie fię bydź mnieyfzy, a to 
2 tey przyczyny: kazał mu BOG przez 
Proroka, żeby na Amalecytow uderzył, 
niczego z ich rzeczy nie pożądał, ale 
w pień wfzyftkich wyciął, nikomu nie 
przepuściwfzy, tak 2 ludzi iako i z bydląt 
famych. - Wybrawfzy fię po odebranym 
rozkazie Bofkim Saul, pobił Amalecytow, 
ale iednemu tylko Agagowi Krolowi ich 
przepuścił, i co lepfze woły, barany po- 
brał, a to dla tego, żeby te zdobyczy od- 
dał BOGU na ofiarę. Jąk to prędko uczy- 
mił, zaraz mu BOG oznaymić przez Sé- 
muela kazał: Quia abjecifii fermonem Domie 
ni, objecit te quod; Dominus. Ześ porzucił 
przykazanie Pana BOGA twego, porzucił 
zeż i biebie BOG. Ah! dla Boga! Da- 

wid 
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wid zgrzefzył, i tak. ciężko, co tylko 
fkrofzonym fercem zawołał: 7 grzefzy. 
łem! BOG mu darował winę, odpuścił 
grzech iego. Zgrzefzył Saul, podobnie 
jako Dawid oświadczał fię : Zgrzefzyłem! 
BOG go porzucił. Czemu Dawid do ła. 
fki przypufzczony ? Saul odrzucony ? bo 
Dawid pierwfzy raz z krewkości BOGA 
obraził, przeto miłofierdzie znalazł; Saul 
nawykł z dawna do wielu grzechow, ftał 
fię niegodnym Bofkiego miłofierdzia, 

Rozpięty na Krzyżu Zbawicielu, nie 
śmiem oczow moich do ciebie podnieść, 
ale do kogoż fię udam? ieżeli nie do Cie. 
bie Zbawco moy? Zafużyłem dla grze- 
chow moich, żebyś mnie od fiebie odrzu. 
cit, ale- kiedy widzę Magdalenę u nog 
Twoich leżącą , powątpiwać mi nie każe, 
w Dobroci Twoiey miłofierue Serce 
Twoie. Targam te więzy i kaydany, 
ktore mnie od Ciebie odrywatły. Przy- 
bilam do Krzyża Twego wolą moią, bo 
iey nie dufam, utwierdź ią w przedfię- 
wzięciu moim naymiłofieroieyfzy Boże. 
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Gk k ROK k E E E G LOOK >] 
-KAZANIE XI 
O ZGORSZENIU. 


Væ homini illi per quem fcandalum 
venit. Math 18, 


> ada temu człowiekowi przez ktore- 
go zgorszenie przychodzi: Math: rg, 


N’ wiem, nie wiem, Naymilfi Chrze- 
scianie! ieżeli przeciwko ktoremu 
innemu grzechowi z więkfzą żwawością 
mówił Zbawiciel nafz JEZUS, iako prze- 
ciw grzechowi zgorfzenia. Nie wiem, 
ieżeli za co innego tak iaśnie, tak oczy- 
wiście potępieniem wiecznym groził, ia- 
ko za zgorfzenie. "To, co mowię, po- 
kazuie fię to z Słow iego z Ewangelii. 
Naprzod: gorfzących od fpołeczeńitwa 
wiernych fwoich odcinać i odrzucać ka- 
że. Jeżeli (mowi on) ręka twola, albo no- 
ga gorfzy cię, odetniy ią; ieżeli oka two. 
ie gorfzy cię; wyłup ie i zarzuć od fiebie, 

epiey ci ślepym, ułomnym, chromym 
wniść do żywora, niżeli dwie oczy, dwie 
Tece i nogi maiącemu, bydź wrzuconym 
w ogień wieczny. Tamże zaraz ną 
gorizących wyrok śmierci pifze: Ktoby 

zgor- 
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zgorfzył iednego z tych małych, ktorzy 
we mnie wierzą, takiemu zawiefić ka- 
mień młyńfki u fzyi iego, i zatopić go 
w głębokości morfkiey. „Po wydanym 
tym wyroku, ftrafzną na Sądzie fwoim 
rozprawę obiecuie.. Pośle Syn Człowie- 
czy Anioły fwoie, ci zbiorą z Kroleftwa 
iego wfzelkie pogorfzenia, i tych, ktorzy 
czynią nieprawość, Po tym ftrafznym 
Sądzie, wfzyftkim gorfzący m potępienie 
wieczne zapowiada, mowiąc: Biada świa- 
tu od zgorfzenia, albowiem mufzą przyiść 
zgorfzenia, wfzakżę biada człowiekowi 
onęmu, przez ktorego zgorfzenie po- 
chodzi. Tenże Zbawiciel JEZUS, kto. 
ry mowił przez ufta Prorokow, A pofto- 
łow , Nauczycielow Kościelnych , wfzel- 
kiego zawfze przeftrzegał zgorfzenia, 
Przeftrog tych i pogrożek pefho w Pi- 
śmie Swiętym mamy. Wfzyfcy Oyca- 
wie Swięci na to fię zgadzaią, że pręd- 
fzego potępienia nikt fobie , i wielu in 
nym przyfpiefzyć nie może , iako przez 
zgorfzenie; a to z tyeh przyczyn, ktore 
ofnową tey mowy będą, Naprzod: że 
gorfzący , krzywdę czyni BOGU i wfzy« 
{ikim Świętym w Niebie. Powtore: że 
gorlzący , krzywdę czyni całemu Ko- 
ściołowi Bożemu nigdy nienadgrodzoną: 
Potrzecie: że krzywdę czyni nie tylko 
fam fobie, ale i innym wielu, ktorych o 
wieczną zatratę przyprawuie. Miłośniku 
dufz nafzych Chryfte JEZU! 8 mi 
afkę 
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lafkę mowienie o tym na więkfzą Chwałę 


"TI woię. 


Chcecie wiedzieć N.M. wieloraki 


iet tych ludzi gatunek, przez ktorych 
pofpolicie wielkie w Kościele Bożym dzie- 
ie Gę zgorfzenie. 1 nieodżałowana nigdy 
w dufzach Krwią Jezufową odkupionych 
ruina i zguba? Moim zdaniem naprzod 
fa ci, ktorzy wfzelkiey bezbożności na- 
uczaią, lacy fą Kacermiftrzowie, błędami 
fwoiemi wierne Chryftufowe zarażaiący. 
Wieku tego Libertini, Deiftowie wol- 
ność fumnienia utrzymujący, © nie wąt- 
pliwych Artykułach Wiary tey wat- 
piący, na famym fię tylko r ie idia- 
belfkiey fwoiey filozofi zafadzalący, kto- 
rzy o BOGU bezbożnie, o dufzy ludzkiey 
gorzey niżeli Poganie, o Obrządkach 
Kościoła zuchwale nie tyłko fądzą, ale i 
gadaią , zowiąc ie fanatyzmem, bałamu 
ttwem, matatwem. Są ci, ktorzy fię 
z innych pobożnie żyjących, do Spowie- 
dzi i innych Sakramentów Swięcych uczę- 
fzczaiących, U 1$miewaią, urągalą. Ci: 
ktorzy pafzhwile cudzą, fawę rażące, 
wfzeteczne wietfzyki, pio(neczki fkłada- 
i}, roztiewalą. Ci, ktorzy niewydliwe 
obrazy. malvig, przedaią „ kupuią, ga wi- 
dak innym wy ltawuią: Ci, ktorzy w do- 
mach fwoich nierządnice przechowulą, 
tańcow, koaiteritwa dapufzczałą; przy 
kcocych pofpolicie Ge krwi rozlania, przy- 
fis zt, przeklętt wa i wieloraka obraza B9- 

fka 
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fka dziele. Ci fą na koniec, ktorzy 
dzieciom, czeladce fwoiey zły przykład 
daia. Ab! jako ci wfzyfcy przeciwko 
Bofkiemu Maieftarow: wykraczaią! iaką 
krzywdę niefkończoney iego świątobli- 
wości czynią! Pomyślcie fobie : gdyby 
Kroleftwa iakiego Obywatel, rokofz i 
bunt przeciwko „Krolowi Panu fwemu 
podnioff, wfzyftkie uftawy, prawa, rady 
iego znofił, lud wfzyftek i poddanych 
przeciw niemu wzburzył, wfzyftkie 
śrzodki i fpofoby do utrzymania pokoiu, 


dobrych gbyczalow i fpokoyności pfo- 
wał, cej nie powinien bydź iako bun- 
townik ny?  Wfpomniycie tu profzę 
fobie na niezbożność Jeroboama Izrael- 
fkiego Krola, dwie naybardziey okoli- 
czności, zbrodni iego ciężkości dodały. 
Naprzod: że lud Izraelfki, lud fobie od 
Boga powierzony, od czci i wiary iego 
odwiodł.. Powtore: że dwoch złotych 
cielcow ulać każawfzy, iednego w Be- 
tel, drugiego w Dan, ofiary im oddawać, 
i czcić ie iako Bogow wizyftkiemu lu- 
dowi kazał. Patrzciefz teraz na Czło- 
wieka Chrześcianina, na tego, mowie, 
Chrześcianina, ktory na Chrzcie Swię- 
tym dał Słowo Bogu, że mu wiary do- 
chowa; że wfzyftkie prawa i przykaza- 
nia iego pełnić będzie; że Chryftufa we- 
dle fił i możności fwoiey naśladować bę- 
dzie. Ten gdy iawnie bezwftydnie grze- 
fzy , bunt i rokofz przeciwko Bogu 
Stwor- 
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Stworcy fwemu podnofi, aby przykładem 
iego, inni pobudzeni podobnie go obra- 
żali, Maieltat iego lżyli, z pod iego fię 
naywyżfzey Zwierzchności i pofłufzeń- 
ftwa wybiiali. Tak fię właśnie dziele, iako 
fię ftało pod czas męki Jezufowey , kto» 
rey hiltoryą opifuiąc Jan S. mowi: Et 
veniebant ad eum, ES dicebant: Ave Rex Fu- 
deorum, 68 dabant ci alapas. I przychodzili 
do niego (to iet do Chryftufa iuż cier- 
niem ukoronowanego ) i mowili: Witay 
Krolu Zydowfki, i dawali mu policzki, 
A to ztąd pofzło: Jeden z owych prze- 
klęrych oprawcow nayzuchwalfzy, wy- 
Ciągnąwfzy rękę, zadał policzek Nay- 
świętfzey Twżrzy Jezufówey. Co inni 
widząc, niby za daniem fobie znaku, pier- 
wfego owego bezbożnego herfzty, ie- 
deń'po drugim przyfkakuiąc, Twarz iego 
policzkami obkładali, i tak pogębkami u- 
tłukli, że wfzelką piękność, i okrafę ftraci- 
ła, lubo urodą i wdziękiem wfzyftkie fyny 
ludzkie przechodziła. Podobnie czynią ci, 
ktorzy zionych pogo*fzeniem grzefzą, 
zoftawuiąc wielu po fobie zbrodni fwoich 
naślądowcow, bo zły przykład, iako mowi 
"Tertulian: wfzelkiego złego nauczycie- 
lem jeft, Rzecz ta, z famego fię doświad- 
czenia pokazuie: Kofterą ioft i pilanicą Pau; 
kofterami, piiakami ftudży, blużniercą Pan, 
lużniercy fudzy; niefprawiedliwy Pan, 
niefprawiedliwi fudzy. Przeto BOG czło- 
wieka gorfzącego przyrownywa do gury 
powie- 
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powietrzem zarażalącey : Ecce ego ad te mons 
peftefer ait Dominus, qui corrumpis univerfam 
terram, (Jer: 51. v. 25. ) Oto ia do ciebie 
góro, góro zarażaląca, ktora zaraża(z 
wfzelką ziemię, Jako w zapowietrzo- 
nym domu nie podobna, żeby fię tam 
miefzkaiący zarazić nie mieli, tak pra- 
wie nie podobna, żeby fię nie pogorfzyli 
inni, gdy z gorfzącemi przeftaią, tak 
bowiem mniemaią, że fię im toż godzi 
co w innych chociafz niegodziwego wi- 
dzą.  Dziwuiecie fię częftokroć gdy wi- 
dzicie, fyfzycie, iako małe dzieci, ktore 
iefzcze dobrze od ziemi nie odrofły, pas 
cierza nie umielą, a przeklinać, złorze- 
czyć , przyfięgać fię, kraść, fzpetnie 
spiewać umieią; co nie zkąd inąd, tylko 
ztąd pochodzi, że co widzą , fiyfzą od 
ftarfzych, od rodzicow ,-tego fie udZą i 
to famo. czynią. Do boiaźni Bożey, do 
życia cnotliwego, do dobrych obyczaiow, 
wiele pracy, wiele przykładow potrzeba, 
nim ie w kogo wmowifz, do fwawoli, 
rozpufty, ieden zły przykład dofyć. Sto 
naygorliwfzych Kaznodzieiow tyle nie 
potrafi dufz do BOGA nawrocić, co ich 
iedno zgorfzenie zgubić, bo ieft (iakom 
iuż namienił) jak owa powietrzna zara- 
za, ktora fię przy iednym nie zoftoi, ale 
wielu zabiia. Mamy przedziwne życia 
wielu Świętych przykłady. ktoż ich na* 
śladuje ? a Lutra, Kalwina, i innych prze” 
klętych Herezyarchow , życia rozwia* 
złość 
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„złość, iak wiele dufz za fobą pociągnę- 
*la? iako bowiem trucizna, więkfzą ma 
moc ifiłę, do zarażenia człowieka, á 
niżeli nayfkutecznieyfze lekarftwo, do 
ząchowania zdrowia, tak i zły przykład 
więcey ludzi przywodzi do zguby, ni- 
żeli dobry, do życia wiecznego.. A co 
naybardziey powinno gorfzących przee 
rażać, to ieft: że pogorfzeni częftokroć 
więkfzemi grzechami Maieftat Bofsi obra- 
łaią, niżeli ci ktorzy ich zgorfzyli, iako 
i Nayświętfzey Twarzy JEzusowży, bo. 
leśnieyfze te policzki były, ktore naftą- 
piły od ianych, niżeli pierwfzy, ktory 

mu był zadany pod czas Męki lego. 
Uważcie i to, że daiący bliźnim (wo- 
im zgorfzenie , wfzyftkie Prawa i Przy- 
kazania Bofkie, na ochydę podaią, rady 
HE wanieliczne na pośmiech, na wzgardę, 
rzeczy Nayświętfzych używanie. Z tąd 
pochodzi to, że wielu, złym innych przy- 
kladem, i bezbożną namową zgorfza- 
nych, żyje tak , iak gdyby nie było BOGA, 
fprawiedliwości lego, iak gdyby nie było 
piekła, i żadney za grzechy katy, iak 
gdyby nie było Praw lego Przykazania 
lego. Nie czytamy, żeby między Po- 
ganftwem rakie piiańftwa , tańce , rozpu- 
ity były, iakie remi czafy, między Chrze- 
ściańitwem w dni Swięte; kiedy iarmar- 
ki, targi, handle, przedaże, á przy 
nich tyle niefprawiedliwości, ofzukania, 

N kradzie- 
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kradziety , jako w dni Swięte? ktoż tegog 
złego przyczyną? ieżeli nie zgorfzenie. 
Patrzmy ma dzieci, ktore Czwartym 
Przękażaniem Bofkim, obowiązane f4 do 
czci i pofzaaowana Rodzicow fwoich, 
ich fzannią ? Miam dziecinne krną- 
br rnosci, kłamitwa, ciep -fufzeńftwa, lu- 
bo ite, ze złych przys łladow famychże 
Rodzicow, z kłotni między iobą inie- 
zgod nayc 'zęściey pochodzą, ale przy- 
patrzmy fię, iuż do 'offym Synom i Cor- 
kom? iakie z Rodzicami włanemi, do 
U rzędow zwody, jakie przed innemi ich 
obyczao! obmowy, lakie ich złorzecze- 
nia, przeklędwa? Wam fię famym o tym 
nie raz fiyfzeć daie. Czego w fzylikie- 
go nis infza przeczyna, tylko zły Ro- 
dzicow przykład j, złej nie Chrześciańfki e 
dzieci w ychowanie. Coż mowić, o krzy- 
wdach. niefurawiea:;wościach, "krad zie 
żąch ktore w lanie Szlachetnie urodzo. 
nych, bezette i więkfze fig dzieią, nie 
żeli miętzy polpolicym lutem, to przez 
i z uciemiężenia ubogich, 
ch, przez zatrzyma” 
robotnitom, niegodziwe in? 
SITY veh wizyłtkich n'e- 
fprawied! «wości ieden dru riemu 
podaie, mimo RZ ar na Boftie 
Przykazania, krzywdy bliźniego bronią: 
ce. Troiakie left życie człowieka, Przy- 
rodzons co do ciała, TEA o 
co do dufzy i łafki Bofkiey. Ciwilne, i 
jef 
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ieft polityczne, co do fawy, dobrego 
imienia , i wziętości u ludzi; troiakie też 
bydź zaboyftwo człowieka może. Na cie- 
le, na dufzy, na fławie, nie tak wielu 
ginie na ciele od miecza, fzabii oręża, 
jako na dufzy, z złego ionych przykła- 
du. ktory wfzyftkie Prawa Bofkie gwał- 
ci, łamie, ido gwałcenia pódałe. 

Ale nie na tym iefzcze ftopniu grzech 
pogorfzenia ftawa, że wizyltkie Bofkie 
gwałci Przykazania, procz tego rady 
Chryftufowe, rady Fwangeliczne od- 
miata, łafkę Bofką z dufzy rugwie, fpo- 
rządzone człowiekowi, dla iego zbawie- 
nia śrzodki, i fpofoby, na iego włafną 
obraca zgubę ktoż flucha tego, co Chry- 
Res radzi? abyśmy Swiatem i marno- 
ściami iego gardzili, zniewagi fobie u- 
czynioneg, nie mścili fię, Nieprzyiacioł 
nie tylko kochali, ale im dobrze czynili. 
Jefteśmy famym tylko imieniem Chrze- 
ścianie , rzeczą gorfi niżeli Poganie, bo 
oni Bogow fwvoich , lubo fałfzywych wy- 
roki, ze czcią przyińnowali, wfzyftkie 
ich rożkazy pełnili, z ufilnością do fkuc- 
ku przywodzili. My Chrześcianie, prawd 
wiecznych, rad Hwanielicznych, rozka- 
zow Chryltufowych, nie tylko pełnić, 
ale nawet io nich ftyfzeć nie chcemy, 
lubo do ich wypełnienia, iet przywiąża- 
ne wieczne fzczęście nafze , i błogoła- 
wieńftwo z Bogiem. A co nayżywiey 
Serca Bofkiego dotyka, ieft to, że Chrze: 

N2 ścia- 
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ścianie bliżnich fwych gorfzący , fkute= 
czne JEZUSA  Chryftufa łafki, niefku= 
tecznemi czynią, i one z ferc- ludzkich 
ruguią. Co wyraził Swięty Judas Apo- 
ftot wLiście fwoim , owemu owy: Wira- 
cili fię niektorzy ludzie niezbożni ( kto- 
rzy dawno na ten fąd fą naznaćżeni ) kto- 
rzy BOGA nalzego łafkę obracaią na 
wfzeteczeńftwo. Możefzże bydź więkfza 
nad tę niezbożność , jako łafkę Bofką o- 
bracać na wfzeteczeńltwo? Wy, ktorzy 
tego fuchacie Chrześcianie , czy to poy- 
muiecie, co to ieft łafkę Bofką na wfze: 
teczeńftwo obracać? To iek to: że ci 
ktorzy złym przyśładem gorfzą dru- 
gich, nie dofyć-maią na tym, że fami ła- 
fki Żofkie, fobie niefkutecznemi czynią, 
i one ód fiebie odrzuczią, ale procz te- 
go, że innych gorfząc, fprawuią to w 
wielu od fiebie pogorzonych, aby też 
łafki Bofkie żadnego w nich zbawienne- 
go. nie fprawowały fkutku. Co fię tym 
fpofobem dzieie. Było wielu, ah! iak 
wielu! ktorzy niewioności iefzcze na 
Chrżcie wzięcey. nie ftracili, co-to ieit 
grzechem śmiertelnym obrazić BOGA, 
nie wiedzieli, dopiereż co to ieft nieczy- 
fością dufte fwoię zmazać, ani. o tym 
lili Co fię ało? oto złym przy- 
kładem iednego zgowfzeni, nie tylko fa- 
mi fię aa nayfzkaradnieyfze grzechy od- 
le iioaych za foba do tey 


la 
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, w ktorą fami zapadłi, 
pocią- 
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pocigaią, ci znowu ianych, inni znowu 
innych, i tak fię dla iednego grze hu 
zgorfzenia, tyfiącami dufż piekto napeł- 
nia. > 
Grzech ten zgorfzeDia, rownałą Oy- 
cowie Święci, do grzechu Herezyar- 
chy, ktory pie ty!so fam fobie fzkcdzi , 
odftęputąc Wiary, ale też iinnym, Kto- 
rych fałfżzywą fwą nauką zarała, A mka 
wfzyftkie prawie Flerezye, na tym fie 
błędliwym funduią zdaniu, 48.d0 zbawie- 
nia człowiekowi, dofyć iet: wierzyć w 
Chryftufa, ćwiczyć fig zaś w dobrych 
Chrześciańikich uczynkach iako rzecz 
mniey potrzebna iel, tak też mniey do 
zbawienia pożyteczna. Z tego Heretyc- 
kiego mniemania, to pochodzi, że tacy 
nie tylko dobre uczynki opufzczaią, ale 
fẹ i złych nie frzegą, iowfzem fię na 
ńayfżkaradnieyfze odważyć gotowi, ipo- 
fpolicie poty brną w złościach Twoich, 
poki ich miary nie dopełnią, przez kto- 
re fwoie w grzechach nałogi, wfzyftkie 
łafki Pofkie, oświecaiące, wzbudzalące 
ich do dobrego , niefkureczne fobie czy- 
nią, i na fwoie ie rofpufty, wfzeteczeń- 
ftwa obracaią, A zatym to, Go by im do 
zbawienia mayfłuteczney pomoc mogło, 
oni na więkfze fwe potępienie biorą. 
Zważcie profzę , CZY nie tak czynią ci, 
ktorzy innym z fiebie pogorfzenie daig? 
Czyż oni nie wierzą temu wfzyftkiemu, 
co im Wiara do wierzenia podaje? Wie- 

rzą; 
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rzą, ale Coż potym, kiedy fię uczynka- 
mi fwemi, teyże Wierze fprzeciwiaią , 
(iako im to na aczy wyrzuca Swięty: 
Apoftoł Paweł) tego będąc mniemania, 
że im dofyć do zbawienia, nazywać fię 
Katolikiem , Chrześcianinem „á pod pre- 
textem imienia tego, żyć iak fię podoba. 
Jako wynalazcy Herezyi, nie famym fo- 
bie tylko fzkodzą, ale i innym , ktorych 
w fwe błędliwe mniemania wprawuią , tak 
idaiący zgorfzenie. Jako oni Nayświę- 
tfze Wiary Nafżey Taiemnice, potwarza- 
lą, bańbią, odrzucaią. Tak ici, co fami 
czynią, to innym radzą, żeby niepotrze- 
bney (iak temi czafy mowią) z Ducho- 
wnemi poufałości nie zabierać , fkryto- 
ści. fumnienia przed niemi nie wynurząć, 
bo ci nabiiaią głowę, nie teraźnieyfzego 
Wieku;przykładami., ftrafzą piekłem , kto- 
rego fami nie widzieli, Sądem Bofkim, 
na ktorym zadney fprawy nie mieli, wie- 
cznym po Śmierci karaniem , ktore na 
pofirach ludzki wymyślili. Jeżeli po- 
ftrzegą, że fię kto ezefto Spowiada, do 
Stołu Pańfkiego -przyftępuie , na Kazanie 
chodzi, to mu perfwadować ufiłuią, że do 
tąkiego Nabożeńftwa, żadnego człowiek 
obowiązku nie ma; że mu fię dofyć raz 
na rok fpowiadać, raz do Stołu Pańfkie- 
go przyftępować: A ieżeli tym na ftro- 
nę fwoię przekręcić go nie mogą, to go 
przed innemi chydzą, z iego fię Nabo- 
żeńftwa urągaią, natrząfają, w pofiedze- 
niach , 


s 
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niach, konwerfacyach, wyśmiewałą, Na- 
bożniczkiem , Duchniczkiem, Fanatykiem 
pazywaią , nie jeftze to łafkę Boftą obra- 
cać na rozpuftę * Nie ieltże to krzywdę 
BOGU czynić? 

A nie tylko famemu BOGU krzy* 
wde czynią , dalący zgorfzenie , ale i 
Swiętym w Niebie z Bogiem Kroluiącym. 
Naprzod: że pod ich Imieniem te fig 
zgotfzenia dzielą. Powtore: że przez 
te zgorfzenia ktore fię dzielą , uinniey- 
fza fię ich liczba w Niebie, Co że tak 
jet, obaczmy ;AW ierzemy i wyznawa- 
my, że wfzyfcy Święci Wybrani Bofcy» 
wiecznego Z Bogiem Błogofiawieńftwa 
zażywaiący, Z Bogiem wiecznie Krolu- 


ią, iako Jan Swięty o nich mowi: Ser- 
vient ci, 65 Regnabunt in fecula feculorum. 


Służyć mu, to ieft BOGU będą i oraz 
Krolować, na wieki wiekow. Daymy 
to: naprzykład żeby kto, lmie, ftroy, 
poftać, Krola Ziemfkiego, na fiebie wzią- 
wfzy, pod iego Imieniem, na iawne fię 
cudzołoftwa kofterftwa, łotroftwa, od- 
ważał, CO fądzicie , i rozumicie , iakaby 
fię przez to zniewaga . iaka wzgardą, i 
obelga Maieftatowi iego działa. Podo- 
bna fię Swiętym Pańtim zniewaga dzie- 
ie przez tych, ktorzy zgorfzenie daią. 
Swięci Piotr i Paweł, toż rozumieć 10 
wfzyftkich Świętych Wybranych Bożych: 
z Bogiem K roluią, Boga kochalą, a Chrze- 
ścianie icb, na fobie nofzący EJ CA 
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GA blużnią, złorzeczą, przeklinaią, na 
wfzelakie fię fprofności, i wfzeteczeń- 
ftwa odwążaią. Nie ietie to ich krzy- 
wda, że fię pod Imieniem ich tak BOG 
obraża. Krzywda i zrąd, że fię ich w 
Niebie liczba nie pomnaża bo jako potę- 
pionym, i na wieki od BOGA odrzuco- 
nym, z więkfzey liczby potępieńcaw, 
więkfza fig w piekle natęża kara. Tak i 
w Niebie Swiętym Pahfkim, Wybranym 
Bofkim , zich w tey wiekuiftey chwale 
pomnożenia więkfza fię pomnaża fzczę: 
śliwość, i przypadkową Śhwała , idko Mia» 
ftu przez pomnożenie Obywatelow , do 
niego fię gatnących więcey fławy, pot 
wagi, okażałości przybywa, A że da- 
iący zgorfzenie , niezmierną liczbę dufz 
do piesta wiodą, ktoż nie widzi, iako 
z Miefskaftow ubywać muf wiele, co 
iet ż.uięciem przypadkowey Swiętych 
Pańfkich- chwały. 

Ale rączey obroćmy oczy na krzy- 
wde powfzechney Matki nafzey Kościoe 
ła Bożego, iaką ponofi przez „dalących 
zgorfzenie. Cierpiał w prawdzie wielką 
krzywdę tenże Kościoł Boży, gdy owi 
okrutni Tyranowie, Neronowie, Dyo- 
klecyanowie, Maxymianowie, Juliano- 
wie, ogniem, mieczem, wytwornemi 
katowniami, dręczyli, gubili, wyeinali 
Wierne Chryftufowe. Te iednak prze- 
śladowania, nie umnieyfzały, ale owfzem 
przyczyniały liczby Chrześcian, i do 

rozfze: 
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tozfzerzenia Wiary S. bardziey poma- 
gały, bo jako mowi Tertulian, Krew 
Męczennikow, ktorą oni rozlewali, była 
iako nafienie, z ktorego Chrześciańitwo 
wzroft obfity brało i po całym fię roz- 
fzerzało świecie. I czym żwawiey oni 
Wiara Chryftufową znifzczyć , zatracić , 
wygubić chcieli , tym ią bardziey wzmaą» 
cniali; Aawnieyfzą czynili, bąrdziey po- 
mnażali: Coz famych Męczeńtkich dzier 
iow, iaśnie fig pokazuie. : Widząc bo- 
wiem Poganie Świętych Męczennikow, 
tak ochotnie; na śmierć dla Chryftufa idą- 
cych, wfzyftkie rączey ftofy, pale, mie- 
cze, fobie obieraiących, niżeli utratę 
Wiary, przykładem ich zapaleni ,po pięć, 
dziefięć , piętnaście, i więcey razem ty- 
fięcy, do Chryftufa fig nawracali, i za 
ięż Wiarę dobra, maiętności, życie na- 
wet łożyli, tak że fami naygłownieyfi 
Wiary Chrześciańfkiey. nieprzyjaciele , 
jawnie zeznawali, że ten fpofob mordo» 
wania , gubienia Chrzęścian, bardziey da 
rozmnożenia Chrześciańftwa, niżeli do 
ich wygubienia pomagal. Obroćmyż te- 
raz oczy Ná to prześladowanie ktore od 
dających - zgorfzenie Kościoł $. cierpi. 
Obroćmy oczy na ftratę niezliczonych 
dufz ludzkich, ktore wiecznie giną złym 
innych przykładem zgorfzone. Kościeł 
Boży, iet to, iak owa płodna Macka, 
ktorey powinności dzieci Chryftufowi 
rodzić, daiący zgorfzenie, płod iey, z 

wielką 


p 
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wielką boleścią lednorodzon*:rn Syni Bo- 
fkiego nabyty, tracą gubi, złemi fwe- 
mi przykładami, o to fię kufó4, żeby +A- 
dnych Chryftufowi dzieci nie rodzi, Oni 
tamuią nawrocenie Pogan, żydoftwa, 
Heretykow, zakamiałych grze fznikówo do 
BOGA. Oni napełniaią piekto, wypro- 
żniaią Niebo, krwawe Apoftołow ;';Ka- 
znodzieiow , Miflyonarzow prate, nie- 
fkuteczne czynią, że w Dufzach Krwią 
Chryftufową odkupionych , żadnego zba- 
wiennego pożytku nie. fprawuią. I lubo 
ich zgorfzeDia , ktore innym dalią; nie 
nie uymuią: świątobliwości Kościoła , kto. 
rego "Taiemnice Swięte, Obrządki i U- 
ftawy Święte, Nauka Swięta. Wielom 
jednak , nie tylko żydom, Poganom, Od- 
fzczepieńcom , ale i Katoiikom , daią oka- 
zyą powątpiwaniu o iego świątabliwości, 
przeto, że ci, ktorzy fię bydz mienią 
członkami iego , życie tak bezboźne prd- 
wadzą, z czego wnofzą, że taki też Ka- 
ścioł, taka Wiara bydź muf. 

Uważciefz profzę , od kógo tu wię- 
kfzą krzywdę, więkfze i frożfze prze- 
śladowanie, cierpieć mufi Kościoł wo- 
iuiący BOGA żywego, czy od Chrze- 
ścian zgorfzenie dalących? Czy od o- 
wych Tyranow, krwi Chrześciańfkiey, 
zozlewcow? Tam dofyć było dobyć 
miecza, i ieden zamach uczynić , już od 
katowfkiey ręki legł na placu Męczen- 
nik, tu, dofyć tylko, okiem niewftydli- 

wym 
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wym rzucić, ief; i affekt nierządny po- 
kazać , luż ci fię w fercu zaymule ogień, 
á ogień nigdy nie wygafły. Podobnie 
fię z dufzą złym przykładem zgorfzoną 
dzieie , eo fię ftało z Kościołem Jerozo- 
limfkim, pod czas owego obleżenia Mia- 
fta tego, przez Tyta i Wefpazyana Ce- 
farzow. Wiadomo wam, co to za wfpa- 
niałe dzieło, Kościoła tego Salomono- 
wego było, nad ktore nic Swiat ozdo- 
bnieyfzego, nic drożfzego nie miał. 
Gdy fzturmem Miafta tego dobywano, 
ieden z proftych żołnierzy, wdarifzy fię 
na pobliżfzą wieżą, zapaloną pochodnią 
na ow Kościoł rzucił, ktory zewfząd 
tak ogień ogarnął, że go żadną miarą 
przygafić nie możono. Co nie czynili 
żydzi, ma ugafzenie pożaru tego, żeby 
ten przynayrmniey Przybytek Bofki, oca- 
lić mogli. Sam Tytus Rzymfki Cefarz , 
Jicuiąc fię nad tą, BOGU poświęconą Ba- 
zyliką, całemu Woyfku fwemu bronić 
iey kazał. Rzeki prawie wyczerpano, i 
zrodła wfzyftkie, na zalanie tego poża- 
ru, ale darmo; poty ow ogień gorzał, 
poki całego dzieła nie fpalił. Ten przy- 
kład, niech nam będzie, wyobrażeniem 
dufzy, złym przykładem zgorfzoney. Mo- 
żefzże bydż ozdobnieyfze, fzacownieyfze, 
pięknieyfze dzieło nad dufzę ludzką., w 
łafce Bofkiey poświęcaiącey, zoiłaiącą, 
nadprzyrodzonemi darami Ducha Nay- 
świętfzego ozdobioną, ftworzoną na to, 

żeby 
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nby była Kościciem żył 

iechżefię iey if'erka poż 
iu/ci cym ogniem gore; 4 go 
go famo tylko piesło przytumić może, 
Boleiemy na tó katolicy, gdy ityfzemy 
o Kościołach Bożych, Świątyniach Pań- 
fkich, od Heretykow, z ozdoby fwoiey 
odartych , zruynowanych, fpufiofzonych, 
popalonych, boleiemy nad zgubą difz 
od nich zwiedzionych, i błędliwą nauką 
zarażonych,ale hierownie bardziey ubo. 
lewać powińniśmy , nad prawowiernego 
Chrześciańftwa, tak wiele dufzami, złym 
innych przykładem zgorfzonemi, nad te- 
mi żywemi Kościołami, iako ich nazywa 
Paweł Swięty: Pos efs Templum Dei vivi. 
(2. Cor,6,) Wy jelteście Kościołem BOGA 
żywego, ate Kościoły żywe, łotrynią 
fie wfzelakich niechot, Domem nierzą- 
doym fprofnego wfzereczeńftwa, : ób- 
mierzłą kloaką, przez zgorfzenie ftaią. 
Jato każdy mareryalny Kościoł, na cześć 
Bofką wyftawiony, i poświęcomy,, z pro» 
fta wieyftą chatą, rownać fię nie może, 
tak znowu, żywy Ducha Nayświęrfzega 
Kościoł, zacnością fwoią ten materyal- 
py nierownie przechodzi, bo więkfza ta 
nierownie rzecz ogołacić go z Darow 
Bofkich nadprzyrodzonych, niżeli tam- 
ten z powierzchownych ozdob, Lichta- 
rzy, Kielichow, Monftrancyi , Ottarzow. 
FT ruchleiecie wy na to Chrześcianie, ko- 
chaiący Synowie powfzechną tę Matkę 

wafzą 


go ROGA. 
vosci Imie, 
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wafzą Kościoł Święty, gdy ftyfzycie ia- 
ko owi Poganie, Heretycy, na wzgardę 
Swiętey Wiary nafżey, Kościoły Chrze- 
ściańfkie BOGU poświęcone, na ftaynie, 
chlewy» pierządne domy obracali, i w 
nich nayfprofnieyfze niecnoty płodzili. 
Ale co to iet, względem tey obelgi, 
zniewagi, ktorą czynią Chrześcianie da- 
iący zgorfzenie, gdy członki Chryftufa- 
we, iako mowi Paweł Swięty, czynią 
członkami nierządnicy, gdy żywe Ko- 
ścioły Ducha Nayświętfzego na to obra- 
caią, żeby ich fprofoym chuciom: fłuży- 
ły. Co to za.ciężkość grzechu tego, 
wy fami ofądźcie, i Herętycy lubo błę- 
dliwą nauką fwoią, wielką fzkodę Ko- 
ściołowi Bożemu czybić zwykli, nić rak 
prętko iednak mogą Wiernych w fwo- 
ie błędy wprawić, bo fię wielu takich 
znaleść może, ktorzy i famym imieniem 
Heretyka brzydzić będą, ale gdy widzą 
w odzieniu owczym, drapieżnych wil- 
kow, á oni cudze dobra, flawę podzci- 
wość poż winie i bezwftydnie grze 
fzą, do £ 1 prożbą, groźbą namą- 
wiają , pieniędzini przekupoią, prędko üg 
nakłonić , namo ,i zarazić mko w tey 
famey Owczarni zeftalący Mógą4+ 

Kroż przeliczy inne krzywdy, ni- 
gdy niepowetowane ». ktore fig przez 
grzech zgorfzenia dzielą , całemu Wier- 
nych Zgromadzeniu ? Opifuigc owe fwo- 
le przedziwne, i wielkich I alemanic pei- 


ne 
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ne widzenie Ezechiel Prorok, mowi: 
(Cap. 37.) Stata fig nademną ręka Pañ- 
fka, i wyprowadził moie w, Duchu Pañ- 
fkim, i poftawił mnie pośrod pola, ktore 
było pełne kości, i obwiodł mnie po nich 
w około, á było ich bardzo wiele po po» 
lu, á bardzo fuchych. Te kości według 
'Tłomaczow Pifma S. znaczyły lud Jzraż 
elfki, żyjący w prawdzie, co do ciała, 
ale umarły nadufzy. Czyliż takich 'ko- 
ści, nie (ą pełne nafze Chrześciańfkie 
Kraie? O! iak wiele takich, ktorzy z 
famego tylko. imienia zdaią fię że żyłą, 
w rzeczy famey trupami fą obmierzie- 
mi. Wiele takich ktorzy w ogniu po- 
gorzeli , inni w rzekach potonęli., inni fię 
potruli, ale zgerfzenie naywięcey pogu- 
biło. Ten grzech ieft, iak ow powize- 
chny potop, w ktorym ośm dufz tylko 
ocalało, przeto Chryftus błogofławionym 
takiego zowie, ktoryby nie był zgor- 
fzonym. Jeft, iak ow fiarczyfty ogień, 
- Sodomę, i Gomorrhę palący, ktory i 

niemowlętom, i dzieciom, i ftarym, i 
młodym nie przepuścił, ale wfzyftkich 
do fzczętu pożarł. Jako z iedney ifkier- 
ki, gdy iey wcześnie, nie przygafzą, 
taki pożar powftaie, że wfzyftko pali, i 
w popioł obraca, tak z iednego fprofne» 
go fłowa, z iednego niewftydliwego ie- 
ftu, ziednego okiem rufzebia, tak wiel- 
ka dufz ftrata, że iey całemi łez potoka- 
mi opłakać nie można. 

Prze- 
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Przenikafzżę to Katoliku, ity w fzcze+ 

ulności, ktory kiedykolwiek bliźniemu 
fwemu dałeś zgorfzenie? Jeżeli prze- 
nikafż? Uważże fobię: Gdy bliźniego , 
na dobrach, fortunie, pieniądzach, maige 
cności krzywdżifz, żadną miarą zbawie- 
nia fpodziewać fię nie możefz, poki mu 
tey krzywdy mie nadgrodzifz. Z gorfzy- 
łeś niewionego, złym fwoim przykła- 
dem, wydarieś mu łafkę, Bofką, prawa, 
ktore miał do Nieba, pozbawiłeś, kary 
wieczney nabawiłeś , iakże mu tę fzkodę 
nadgrodzifz? iak odpufzczenia grzechow 
fwojch. fpodziewać fię możefz? Wiara 
cię uczy, jak wiele, każda dufza Chry- 
ftufa kofztowała , ktorą fobie Krwią fwo- 
ią, wfzyftkiemi życia zafugami kupił, i 
na nię włafności nabył, ty mu tę dufzę 
wydzierafz? Patrz lak tę krzywdę Chry- 
ftufowi nadgrodzifz? Jeżeli jey zńowu 
Zbawicielowi nie powrocifz , iakże fię 
zbawienia fpodziewać możefz? 

Ah! Qycowie i Matki, ktorzy dzie- 
ciom (woim złe z fiebie przykłady daie- 
cie, iak ftrafzny was Sąd Bofki czeka. 
Wy ielteście okrutnieyfzemi nad wfzy- 
ftkich katow, dzieci wafzych morderca- 
mi, bo ich, ktorym daliście życie co do 
ciata, na dufzy gubicie , lepieyby i wam, 
i onym było, żebyście ich byli na świat 
nigdy nie wydali, iako wydawfzy wraz 
z niemi ginąć, 4 ginąć na wieki. Coż 
odpowiecie Sędziemu BOGU wy, ktorzy 

na 
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ma Urzędach, Zwierzchności, Przeło- 
żeńftwie zoftaiecie ? Was BOG na tym 
ftopniu ofadził , żebyście i fami więkfzą 
okazyą mieli zafugować fobie na Niebo, 
i poddanym fwoim fłużącym , domowym, 
do tegoż zbawienia dobremi dopomagali 
przykładami, gdy tego nie czynicie, ia- 
ko fię Sędziemu BOGU fprawicie? Zgor- 
fzenia wafze, fą to iak ow grzech pier- 
worodny, ktory fię, nie na was famych, 
ale i na wfzyftkich fług , poddanych wa- 
fzych zciąga, z was przykład biorących 
zgorfzenia wafze, fą iakoby nieśmier- 
telne, bo fą iak owa powietrzna, zara- 
żliwa, á nieafiaiąca choroba, ktora fię 
przy iednym nie zoftawa, ale od iedne- 
go, do drugiego pożarem idzie, iedne- . 
go od drugiego zaraża, i śmiertelnie 
zabiia. Zgorfzenia wafze fą takie , kto- 
ryca choćbyście chcieli naylepfzemi przy- 
kładami poprawić , nie możecie , fą takie, 
ktorych choćbyście fę iuż wyrzekli, wy- 
przyfięgli, fwoy fkutek maią, i zawfze, 
á prawie nieuftannie , przez innych grze- 
fzących, á od was pogorfzonych, grze- 
chow fobie przyczyniacie, i gniew.Bo- 
fki fkarbicie. A co nayftrafznieyfza, że 
nawet j po śmierci wafzey, na was fię 
tych wfzyftkich grzechow uczeftnictwo 
zlewa, iczy;to w czyfcu wypłacać fię 
BOGU będziecie , riatężać wam katy fpra- 
wiedliwość Bofka będzie, zawfze tyle 
razy, ile razy od was pogorfzeni grze- 
fzyć» 
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fzyć, i obrażać BOGA będą. Czy: to w 
piekle? i tam nigdy na nowey nie zni, 
dzie katowni. Ah! Chrześcianie , je. 
żeli ifkierka miłości was famych macie, 
ftrzeżciefz fię zgorfzenia, á ża tę kto- 
reście dać kiedy mogli, wzdychaycje 
jako nayczęściey do BOGA , owemi fo- 
wy: Ab occultis meis munds me, € ab ali- 
enis parce fervo Tuo. Od fkrytych grze- 
chow. moich, oczyść mnie iod cudzych, 
do ktorych przyczynę dałem, wybaw, 
i przepuść fłudze ‘T wemu Panie. Amen. 
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Statutum eft hominibus femel. mo- 
ti., ad Hebr. 9, 


Postanowiono iest ludziom raz umie- 
Tac.» 


Efzczem waś nie wfzyftkich poznał, 

innych nie widział, á iuż fię wam wfzy» 
ftkim rozliawać każą, Już wyfzedł na 
nas wfżyftkich, nieodmienny wyrok, że 
pomrzemy. Wiemy że pomrzemy, á 
hiewiemy kiedy? Czy w tym roku, czy 
daley? czy w cym Miefiscu, czy prę- 
dżey? czy tego tygodnia, czy iefzcze 
nie dzifiay? Wiemy, te pomrzemy, á 
nie wiemy, iak ? Czy przyrodzoną Śrzier- 
cią? czy gwałtowną? czy nagle, czy 
długą chorobą zwątleni? czy na łożku? 
czy na ulicy? Czy w dzień, czy w no- 
cy? Wiemy że pomrzemy, ale kto pier- 
wfzym z nas będzie, nie wiemy? Czy 
wy? czy ia? Bydź to może, że na mnie 
wyrok śmierci, naypierwey padnie? bydż 
to może, czy nie wy Miodzianie pierwfi 

będzie- 
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będziecie? ktorzy zbyt fwoieyczerftwo. 
ści zdrowfa, i mocnym fiłom wfacie? 
bydź to może, czy ne wy Panienki, w 
kwitnącym wieku z tym fię światem po: 
żegnacie ? Wfzyfcy pomrzemy, ale kta 
z nas pierwfzy będzie, nikę wiedzi i 
może. Czy ten zgrzybiały ftarzec? 
to małe dziecie? Ah! dla Boga co fię 
to dzieie! Upływaią nam dni i lata, ma 
żartach, krotofilach, prożnych zabawach, 
á na to nie pamiętamy, że co godzina, co 
moment , przybliżamy fię do owego lądu 
gdzie fię dufzy -z ciałem rozitać trzeba, 
Czy ieftże fzkło iakie fłabfże nad życie 
nafze? Czy wiele potrzeba do tego, łe- 
by fię ta nitka życia nafzego przerwała? 
dofyć na iedney gorączce żeby wnę- 
trzności fpalita, dotyć na iedney flegmie, 
żeby zadufiła, dofyć. aby. fię iedna nay- 
cięńfza w pierfiach żyła zerwała, iedea 
karar odetchnienie odiął, iedeu zły wiatr 
zawionął, iużci po człowieku; widziemy 
to na tak wielu innych , z tym wfzyftkine, 
żyjemy wefoło. Ah! co fię to dziele! 

Cobyście mowili: gdyby winoway. 
ca na śmierć ofądzony wiedząc: że go 
wkrotce z więzienia pod miecz wypro- 
wadzą áon fobie grać fkoczno każe, a 
niczym nie inyśli, nie gada, tylko o 
tańcach, o igrzyfkach, na ochotach dni 
i nocy trawi, czybyście go nie mieli zą 
fzalonego ? Więkfze nierownie , fzaleń- 
ftwo nafze, wiemy że dzień dzifieyfzy, 

02 bydź 


212 KAZANIA 
bydź może ofatni, wiemy o wydanym 
na fiebie wyroku śmierci, że lada dzień 
ztego więzienia ciała, nędznęy dufzy 
wychodzić każą, 4 nam krotofle, żarciki 
miłe. Cobyście wy mowili, gdybyście 
widzieli rybkę niewodem opafaną, á ona 
fobie. mowi. Coż mi fiå złego itało? pły. 
wam fobie fwobodnie, czybyście nie 
mowili: Poczekay ieno rybko, iak cię 
zbięwodem wyciągną , obaczyfz .co fię 
z tobą ftanie. Podobnie fię z wami dzie- 
ie, zażywacie wolności do obrazy BOGA, 
mowiąc fobie; Zgrzelzyłem coż mi fię 
złego ftalilo? á tego nie widzicie, że wam 
BOG dla grzechow wafzych fkroci iy- 
cie, gdy fiẹ-w matni śmierci poftrzeże- 
cie, dopierohyście podobnó, pomyślić 
chcieli, o zbawieniu dufzy, ale darmo, 
iuż tó nie wczas będzie, Coż tedy za 
fpofobu zażyię, abyście tę prawdę, głę- 
boko' w fercach i pamięci zachować mo- 
gii. Nicby mi więcey nie potrzeba, tylko 
poyść z wami do grobn, i mowić. Patrz- 
cie, co Ci fą teraz, toż i wy będziecie ; 
ci byli.cak iak i wy, żyli tak, iako i wy. 
Gdzież fą teraz? gdzie ich piękności, 
ozdoba, uroda ? gdzie ich fortuna, do- 
ftatki, zbiory? Na ten widok, ezyby fię 
nie przelękła owa białogłowa, w świecie 
zatopiona, ftroynie przybrana, na twa- 
rzy wymufkana, czyby fobie pomyślić 
nie powinna? -To ciało moje w ziemi 
zgniie, w tych oczach myfzy, i żaby 
lęgnąć 
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lęgnąć fię będą, te pieri od robaćtwa 
roztoczone będą, te włofy trefione w 
ropie goić będą? To fobie uwazywfzy, 
czyby fię pieściła z ciałem {woim? czyli- 
by chciała dogadzać zmyślnościom fwo- 
im? Tym widokiem przerżony chciwy 
iaki i łakomy człówiek, czyliby chciał, 
tak trofiliwie pieniądze zbierać, pamię- 
taląc na to, że mu ie śmierć wydrze. 
Dopieroż gdyby grzefznik pamiętał na 
to , co go po śmierci czeka, że go piekło 
pozre, że za kropelkę ftodyczy, czeka 
go całe gorzkości morze? Czyby wię: 
cey chciał'obrażać BOGA? Rzecz to 
dziwna, że was ta prawda nie przeraża? 
Gdybym to do was mowił o Sądzie, albo 
o piekle, nie takbym (ię dziwowai gdy- 
byście fię nie przerażali, boście ani Są- 
du, ani- piekła nie widzieli, ale śmierć 
widzieliście nie raz oczyma wafzelmi, 
widzieliście: ią iedni w Rodzicach” wa- 
fzych , inni w Synach, Córeczkach wa- 
fzych , w Krewnych i Przyiaciołach wa- 
fzych, widzicie codziennie , co fię- z in- 
nemi dziele, ztym wfzyftkim tyle má- 
cie na to względu, i uwagi, iak gdyby 
fię to was nigdy nie tykało.. I mily} Bò- 
że! tedy nędzny złoczyńca idąc na fzuz 
bienicę , niepodebna , żeby na nię, choć 
zdaleka nie pogłądał ? B :.prafzyna, 
widząc w rozitawionych fidełkach inne 
ufidlone , oftrożności fię z innych smier- 
ci uczy, my maiąc śmierć przed oczy» 
mą 
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ma iedwie nie zawfze, *żadnego z tąd 
zbawiennego pożytku nie bierzemy, á ia 
choćbym fobie fufzył rozum, całe życie 
myślił , fkbtecznieyfzego lekarftwa do po- 
wiiania z grzechow nie widzę, iako ieft 
pamięć i żywa na śmierć uwaga. 

Pówiecie mi podobno, że was chcę 
firafzyć ? Prawda ftrafzna iet śmierć i 
okropna, ale z drugiey fony iet wdzię- 
czna i mda. Jeżeli będziemy uważać 
grzefznika w rozpaczy umieralącego , 
ieit fę czego lękać. Ale z drugiey ftro- 
ny uważając śmierć fprawiedliwego, ieft 
fię z czego ciefzyć. Obierayciefz fobie; 
iakie macie na potym życie prowadzić? 
jaką śmiercią umierać chcecie: A ia wam 
pokażę maprzod, iak ftrafzna jelt śmierć 
piezbożneg o. Powtore, iak ieft miła fpra- 
więdliwego , idroga przed Bogiem. Ze- 
bym zaś o tym fkutecznie mowi /We- 
ftelnieyciefz do rozpiętego: na Krzyżu 
JEZUSA v Boże Nieśmiertelny, w Cie- 
le ludzkim śmiertelny, ktoryś przez trzy 
godziny na Krzyżu umierał i konał, 
ktorys dawał umarłym życie, chorym 
zdrowie, ktorys na prożbę Magdaleny 
J szarza wfkrzefił, Day pamięć abyśmy 
otym ftrafznym końcu życia nafzego 
pzmiętali, Oświeć rozum, abyśmy tę 
prawdę przeniknąć mogli. W zbudź wolą, 
abyśmy 'to co nam każefz, uczyńkiem 
wykonali, Tobie żyli, i Tobie umierali. 

Zebyście to wyrozumieć mogli, 

iaka 
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jaka ieft rożność śmierci między grze- 
fznym å fprawiedliwym, nie mogę wam 
tey prawdy lepiey cbiaśnić, iako, z ro- 
żności życia. Zycie ludzi bezbożnych 
zdało fię bydź fzezęśliwe, wefoie, we 
wfzyftkie wygody opływałące, ale śmierć 
ich niefzczęśliwa i nader: okropna, prze- 
eiwnym fpofobem. Zycie fprawiedli> 
wych, zdało fię bydź przykre, fmutku 
i ucrapienia peine, ale śmierć ich wefo- 
ła, fodka, i pożądana. Czym fię żytąc 
grzefznicy paybardzicy ciefzyli, to im 
będzie męką i karownią przy śmiexci, 
á co figę zdało trapić iprawiediiwych, to 
im wielką pociechą przy śmierci będzie, 
Ząkońezy bezbożny, życie fwobodne, i 
ż nim itraci wfzyftko, wfzyftkie fwoie 
nadzieie, rofkofzy, zbiory.  Zakończy 
życie fprawiedliwy, życie krotkie i óła- 
kane, zacznie wieczne fwe błogofiawień+ 
ftwo, ito odziedziczy, co go na wieki 
fzczęśliwym uczyni. Uczygki rak tego, 
iako i owego poydą za niemi, lęcz iako 
onę fą rożne, tak też nie iednakowy fku- 
tek w obydwu fprawuią, fprawiedliwe- 
mu będą ftopniem do Nieba , bezbożnemu 
do' piekła , temu bedą nadgrody i- zapla 
okazyą, owemu przyczyną potępier 
kary. Fak temu; 1450'1 owemu dadzą 
mały w rękę K rucyfx , lecz na coż fię to 
przyda bezbożnemu? kiedy patrzać nań 
będzie, nie iako na Zbawiciela, ale iako 
na ftrafznego Sędziego, zgrzytać zęba- 
mi, 
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mi, i odwracać oczy od IEZUSA bę: 
dzie, Tak fprawiedliwy, iako- i bezbożny 
rożne Akty czynić będą, Ten Wiary, 
Nadziei, Miłosci BOGA, ftofowania fię 
we wfzyftkim z wolą lego. Ow bolć- 
ściami ściśniony przeklinać będzie dzień 
narodzenia fwego, blużnić BOGA, i czar- 
tom dufzę oddawać. będzie. Ten z ciet- 
pliwością znofić bolesci będzie, ani w 
nich farknie, ani fię ufkarży, bo fię fpo- 
dziewa, że tu przez nie za fwoie nie- 
dofkopałości BOGU fię wypłacić może. 
Ow wić fię iako wąż po łożku będzie, 
nudzić fobą , i tęfknić, na Lekarzow na- 
rzekać , że go nie ratuią, ána koniec 
ryczeć od żalu będzie, że i tu cietpieć 
poniewolnie muf, i potym nędznym ży- 
ciu wieczne go czekaią męki. Uważa- 
liście wy: baranka, kiedy go na rześ pro- 
wadzą, iak cicho, i fpokoyno idzie, ani 
beknie, ani fię odezwie, 4 uważaliście 
fprofhego wieprza, iako przeraźliwie 
kwiczy, iako fię ociąga, opiera. Dopie- 
ro czyśŚcie uważali, że baranek zawfze 
miły, czy żywy, -czy zabity, 4 wilk ob- 
Imierzły, pfy fię nawet ścierwu iego nie 
tchną. Tak i fprawiedliwy człowiek, 
nie tylko. w życiu, ale i przy śmierci 
ieft wfzyftkim miły, bezbożnego rózftaż 
nie fię z tym swiatem, ftrafzne i okro- 
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Zebyście to lepiey poznać mogli, 
przybliżcie fię do łożka na ktorym śmiere 
telną 
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telną chorobą złożony leży. Patrzcie, 


iako fię mieni , blednieie , ięczy, dla g wał- 
townych boleści, alteracyi; oczy zapa: 


die , wargi pofiniale, i fpieczone, nadętę : 


pierfi, ręce od ftrachu drzące, „Die da- 
wno widział fię bydź zdrowym, iużci na 
fiłach wfzyftkich ofłabiony, nie dawno 
zażywał uciech, dńi wefołych, dogadzał 
we wfzyftkim zmyślnościom ciała , iużci 
fmutny, pomiefzany, dzień i noc, oka 
nie zmrużywfży w ciężkich ięczy bolach, 
Patrząc na fwoie godności, na fiawę, 
ktora mu.Gę na nie nie przyda, mowić 
będzie ż.0wym Filippem K rolem Hifzpań- 
fkim. Mil confert Regem effe , nif quod in 
morte Cruciet fuiffe. Co mi teraz ztego, 
żem był Panem, fzlachetnie urodzonym ? 
Co mi z tego żem był na tak wielu Urzę- 
dach? nie mam infzego profitu, z moe 
ich honorow , godności, tylko ża! na fer- 
cu, Patrząc na zbiory, doftatki, w fre- 
brze, złocie, kleynotach, ktore mu 
śmierć wydrze z żalem na nię poglądać 
będzie. W tym wzmaga fię choroba, 
Ranje w oczach kochany Przyiaciel, fzlo* 
chać będzie , ale miafto pociechy, na wię. 
k(ze udręczenie , bo już widzi, że mu fię 
znim wiecznie rozftawać przychodzi, 
Przyftąpią dzieci, i tu nowy na ferce 
fztylet. Mowić będzie taki Oyciec: nie- 
fzczęśni Synowie, lam na was zbierał, 
fzukałem niefpraw jedliwego zyfku przez 
lichwy, uciemiężenia poddanych , pod- 
wyże 
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wyzfzałem intrat, dochodow, przez owe 
wymyslne podatki, dla was niefzczęśni 
Synowie, żebym was zbogacił, zpanotzył, 
nędzarzem bydżź na wieki mufzę! Mo- 
wić będzie taka Matka: niefzczętna Cor- 
ko! iam fię o ciebie ftaraiąc , więkfzą 
część życia moiego ftraciła, żebym ci 
bogaty zebrała polag, żebym cię” jako 
naymodniey ftroiłą, a a dufzym fwoley 
nie pamiętała, dla ciebię niefzczęfna Cór- 
ko chybiłam Nieba, a piekłam fię dofu- 
żyła. Dowiaduią fię przyiaciele, fafiedzi, 
nawiedzaią chorego, i krotkie nad nim 
pożałowanie nczyniwfzy , odchodzą. Sproe 
wadzaią do chorego Doktora, lekarza, 
ten przyfzedłizy i pulfow pomacawfzy, 
cicho do ftolących mówi: Nię tu po 
mnie, iuż tu żadne lekarftwą nie pomog 
Xiędza czymprędzey zawołać potrzeba, 
bo naydaley za trzy godziny dokona. 

Í tu iuż wołaią Kapłana. Tg nowi- 
ną przerażony grzefznik, bardziey fobą 
trwożyć będzie, Rozum mu mowić bg- 
dzie: żle fię żyło, umierać trzeba, jakże 
fię nędzniku po tak złym życiu, dobrey 
śmierci fpodziewać możefz? :- Pamięć 
przypominać jak z regeftru będzie, ca 
fię myśliło, mowiło, Czymiło Z obtazą 
BOGA? Wolą do złego ptzywykłą, ła- 
fki Bofkiey chwycić fię nie zechce, za- 
czym prawie do ofłatniey rozpaczy przy: 
fzedifzy, drżeć od ftrachu będzie, wfpo- 
mniawfży fobie ną wieczność, ktora go 

nię 
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nie minie. Trzebaby fię wyfpowiadać 
jako raydokładniey, ale czy to podobna, 
żeby ten, ktory całe życie fwoie o zba- 
wieniu dufzy nie myślił , boleściami ści- 
śniony, fiabością zwątlony, mogł taksiak . 
powinien, myśl i ferce do BOGA pod- 
pięść? Czy to podobna, żeby ten, ktory 
nie wie, co to ieft za grzechy żałować, 
w ten fam moment, kiedy fię ma z ciar 
łem rozftawać , mogł ferce do fzęzere- 
go za grzechy żalu wzbudzić? Czy to 
podobna, żeby ten, ktoremu- krew zlodo+ 
wacieie, ciało ztrupieie , ięzyk kołem 
fianie, mogł fię: zapalić do miłości BOGA ? 
Daymy to, że i o fpowiedzi myśleć za- 
cznie, ale czart, tak mu zamąci, zakłoci 
głowę, że do fprąwy nie doydzie. Samą 
boiażń. śmierci, rozum mu odeymie. Te- 
raz kiedy fię przelęknie człowięk, albo 
go iaki niefpodziany potka przypadek, 
cały (ię zapomina; nie wie, czego fię iąć, 
chwytałby fię gdyby można i brzytwy: 
A czy może bydź dufza w gwałtowniey- 
fzym ucifku , iako gdy ią śmierć od- 
dala od ulubiorego ciała, w ten czas ięft 
iak w potopie, iak w ogniu, iak między 
zboycami. Teraz gdy fię w iaką daleką 
podroż. wybiera człowiek, nie o iedney 
rzeczy zapomii. A czy ieft ktora dal- 
fza podroż, iako z Czafu do Wieczności? 
podobnaż to, żeby fię tam czego nie zą- 
pomniało, gdy fię. zwłafzcza nagle wy» 
bierać każą, Trzebaby fię opatrzyć £wię- 
temi 
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temi Saktamentami, przyjąć Nayświęt- 
fzą Kommunią, Wiatyk na drogę wie- 
czności, ale na coż fię to przyda? chyba 
na tò, żeby iefzcze przed fkonaniem , 
krwią fwoią uboftwioną zaplufnął mu o- 
czy JEZUS, iako uczynił owemu đe- 
fperatowi: krew moia, niech ci będzie 
Ba wieczne zatracenie. I rzebaby wziąść 
w ręce Obraz Jezufow, otworzyć ulta, 
na ucałowanie zranionych nog iego, ale 
€oż? kiedy ulta wfzetecznym całowa: 
niem fplugawione , tych nożek niegodne! 
"Frzebaby łzami obłać rany iego? Coż? 
kiedy oczy fuche płakać nie mogą. Trze- 
baby z oltatnim natężeniem ferce obrocić 
do JEZUSA! Coż? kiedy ferce tak 
długo do fprofnego życia przyuczone, 
tego nie umie. 

W tym przychodzi Kapłan. Pyta 
fię, czy fię (powiadał? Nie, Więc za- 
czyna mowić o Spowiedzi, ale darmo, 
bo ani fyfzy, ani mowi. Chcąc tedy 
ową dufzę ile możności ratowąć, co ma 
tchu-w fobia woła: Przyjacielu pimiętay 
o zbawieniu dufzy. Oddaway. fię BOGU. 
Uczyńh Akt Wiary, Nadziei, Miłości 
BOGA. Uderz fię w pierf, żałuy za grze- 
chy, miey nadzieię w Miłofierdziu Bo- 
fkim, *możefz: bydź iefzcze w Niebie. 
, Darmo, iuż i zmyfy fftracił,  Wołać je- 
fzcze nie przeftale Kapłan: Dayże mi 
znak iaki, że za grzechy żałniefz! ście 
śniyże mi rękę ! mow przynaymniey fere 
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cem, ieżeli nie ufty te fowa: JEZUS, 
MARYA! Darmo, lak gdyby do *ka- 
mienia mowił. A cu duż oczy w fłup 
idą, pot śmiertelny wyftępuie, pierfiami 
robić zaczyna, iuż nogi ziębną , iuż ca- 
ły kościele, iuż kona. Nie maląc infze- 
go fpofokm Kapłan, poklęknąwfzy na ko- 
lana ,, zaczyna modłitwę: kościelną pole- 
caiąc dufzę iegc BOGU. Proficifcere anima 
Chriiana, Idż dafzo Chrześciańnfka w Imie 
Qyca, i Syna, i Duchź S. ktory cię two- 
rzył, odkupił, poświęcił. Ale coż to 
mowifz Kapłanie? Idź dufzo Chrześci- 
ańfka? Gdzież tu iet aby ieden nay- 
mnieyfzy znak dufzy Chrześciańfkiey ? 
Azaż on nie zafzpecił życiem tego cha» 
rakteru? żył fprośniey niżeli Turczyn i 
Poganin? bardziey BOGA blużnił niżeli 
Atheufz, ieżeli uczęfzczał do Kościoła, 
to mie na to, żeby BOGA chwalił, ale 
żeby fię był urody napatrzył, i napafł oczy 
lubieźnością zapalone, Jeżeli znał prawo 
Bofkie, to nie na to, żéby go zachował, 
dle na to żeby go gwałcił. Mowifz; 


0 


Idż dufzo Chrzesciańfka! a dokądże poy- 
dzie? BOG zagniewany, Niebo zamknięte, 
piekło otworem ftoi.  Poftępuie daley 
w modlitwie zaczętęy Kapłan, i mowi: 
Weyrzey Panie okiem miłofiernym ną 
tego fugę (wego, ktory u Ciebie miło. 
fierdzia zebrze. Ah! coż to znowu mo- 
wife? "Toż to ten fuga Bofki? raczey 
Cì to niewolnik czartą, bo całe życie 
fwoie 
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fwcie użył światu, dogadzał zmyślno» 
ściom ciała , fzedł ślepo za chuciami i 
pożądliwościami fwemi, a iako ten miło- 
fierdzia u BOGA zebrać może , ktory go 
nigdy otrzymać nie godzien, bo nim tyle 
razy wzgardził. Kończy iednak modli. 
twę fwoię Kaplan, i mowi: Miferere ge” 
miłuum 65 lacrymarum ejus. Ah! Boże Do- 
broci! Boże Miłofierdzia! ufłyfz 1ęcze- 
nia, wzdychania, 4 racz fię zmiłować nade 
łzami jego.. A kiedyż on aby iedtę łez- 
kę wylał za niezliczone grzechy fwoie ? 
Weftchnąłże aby raz do Boga ferdecznie? 
uderzyłże fię kiedy w pieri ? nigdy. Od- 
mień tedy raczey fłowa fwoie, a mow: 
Idż dufzo bezbożna , beftyalfka, fprofna i 
cielefna! Idź'od BOGA Oyca, ktoregoś 
Synem bydź nie chciała! Idź od Syna, 
kioregoś Sakramentami, Krwią; zaftu- 
gami pogardziła!. Idż od Ducha Sv ięte- 
go.. ktoregos fię nateknieniom zawfze 
fprzeciwiała! Idż od Stworcy fwego, 
Zbawiciela fwego, Pociefzycieła fwego. 
Wychodź z tego cigła ktoreś, fprofny m 
życiem fplugawiła. Wychodź z tego świa- 
ta, ktoregos na złe zażywała, kończ ży- 
cie na ziemi, a znczynay przeklętą wie- 
czność, | tu już, ah! ktoż fię przerazić 
nie powinien] 1 tu tuż umiera grzefznik 
i to nędzne życie fwoie kończy. Po 
wyisciu dufzy, wfzyfcy od niego, iako 
od złego powietrza uciekaią, wfzyfcy 
tego tylko czekalę, aby iak Rayprę ze 
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tył z domu wyni iefiony. Prowadzą ciało 
iego da gi oba ducho owni, a dufzę czarel 
do piekła. Spiew aig nad nim nabożne pie- 
Dia, cdprawulą wigilie , żałobne kondu- 
kty, a ob tuż ryczy biada, blużni BOGA. 
Mowią nad nim: Requiejcat in pace, niech 
z Bogiem w wiecznym pokoi odpoczy- 
wa: a on iuż w piekle zębami zgrzyta, 
pogrążony w bołeści morzu. 

To śmierć bezbożnych, tak ftrafzna! 
Przypatrzcież fię teraz z drugiey ftrony 
śmierci fprawiedliwego : jak miła i droga 
przed Bogiem. Wiedząc o tym fpra- 
wiedli liwy człowiek, że ten świ jat leĝ tyl- 
ko gościną, AD: z niego co prędzey 
potrzeba. Wiedząc, że po tey niewoli, 
na wolność Synow Bofxich wynidzie, lu- 
bo ciężką i dłu: gą chorobą zwątlony, lubo 
boleściami ściśniony , o, niczym iednak 
nie myśli, o niczym nie gada, tylko o 
tym, żeby fię lako naylepiey , Daywcze- 
śniey do śmierci przygotować. Sam Bóg 
czafo_ na przygotówa anie fię fprawiedli- 
wym pozwala tak właśnie ko i wy czy» 
wam drzewo jakie na budynek 
e, upatruiec ie czafń, ktorego 
é m Ea a to ktore fię wam sia 
rzyda , tylko ną opał, nie czeka- 
wycinacie, w fztuki rąbiecie, į 
l ógień rzucacie. Tak i BOG czyni, 
iprawiedliwym ludziom przedłuża życia, 
pozwala czafu, zeby mu fię za fwoie nie- 
i doikonałości, tu na tym świecie wypłacilj, 

a nie- 
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a niezbożnym fkraca lat, aby ich za ich 
zbrodnie nieubłaganie karał. 

Ale daymy to, choćby też i nagłą 
śmiercią umierał fprawiedliwy , tym fię 
bynaymniey nie miefza , nie turbuie, nie 
trwoży. Śmierć iego lubo nagła, nie iet 
iednak niefpodziana , bo fię na nię caie ży: 
cie gotował, maiąc zawfze na pamięci 
owe Słowa Jezufowe: Bądźcie gotowi i 
guycie, bo nie wiecie dnia ani godziny. „joźcii 
czuć nie będziecie, przyidę iako złodzicy, i kto- 
rey godziny przyidę, nie wiecie. Daymy to, 
żeby umierał od wfzyftkich opufzczony, 
jako ow Alexy, pod progiem włafnyca 
rodzicow fwoich, nie go to nie trwoży, 
bo wie, że go BOG nie opuści, w ktorym 
ufność fwoię położył. Uważcie, czy nie 
droga była śmierć przed Bogiem S. Fran- 
cifzka Xawiera? ten Swięty Indyifki Apo- 
ftot, na fześć króć fto tyfięcy dufz prze- 
fzło, pozyfkawfzy Bogu, świat cały pod- 
ziemny zbiegawfzy, i światłem Ewange: 
Hi oświeciwfzy, patrzcie , iak umiera ? 
Oto nie na łonie kochanego Oyca fwego 
Ignacego, nie między Bracią , nie w Za- 
konney komorce, ale w odartey fzopie; 
od wfzyftkich opufzczony, bez ludzkiey 
pomocy, na garfzci mierzwy, czyli bar- 
łogu, z tym wfzyftkim umiera w łafce 
Bofkiey, przy obecności JI ZUSA, Nay- 
świętfzey MARYI, i Swiętych Patronow 
fwoich. Taka jet śmierć Człowieka fpra- 
wiedliwego! Coż go w ten czas zatrwo- 

zyć 


te mu pokoiu fómnienia nie mi 
ufność w bogu, ze 
ie przez pokutę zgładzit. N 
go lękać | owfzem fię Ciefzy, że 
padołu płaczą, przencu fię do Nieba 
dością umiera, że: już: więcey obraz 
ga nie będzię , z. wefeiem kończy cie 
fwoie, wiedząc, że z nim razem wfzy! 
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nich zyfkał. Tak właśnie, lako 
ktory po otrzymanym zwycięftwie, da 
Hetmana po nadgrodę prac fwoich 'ż we- 
felem idzie. Tak własnie p iako fię po- 
kwapia Syn do kochanego Oyca po ć zie: 
dziwo, albo iako oracz po żóiwie. 2 po: 
żytkiem „wylanego pota „fwego do gu- 
mna bieży: ż taką radością umiera ipra* 
wiedliwy. Przyimuie Wiatyk, to iek 
ftrawde na drogę wieczności, i mowi z 
Dawidem: Paratum cor meum DEUS, pars- 
dum corme, Gotowe fercei móiemoy 
Boże, gotowe fetce moje, niech w tym 
ciele obumiera, a ż Tobą żyje. Przy 
powtorzonych nieraz Aktach W 
Nadziei i *Miłości, z Pawłem S. woja: 
Cupio diffolvi 68 effe cum Chrifo. O tiak pra 
gnę! o! z jaką czekam tęfknością 
rozwiązania ciała mego» żebym Cię Z.bas 
P Wicie- 
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wicielumoy w. Niebie ogiądał, O! moy 
Boże! jak miło było patrzyć tma S$. Ka- 
zimierza umieralącego, gdy w iedney rę- 
ce trzymał Ktuciix, w drugiey Obraz 
Nayświętfzzy Maryi, i mowił: Malo mos 
ri, quam fedari. Wolę, wolę „mrzeć, źnie 
żeli grzechem dufżę moię żmazać. Jak 
miło było patrzyć na S, Terefę, gdy u- 
mierała, i omdlewała od miłości Jezusa i 
Maryi! Jak miła było patrzyć na S. Ber- 
narda,'a. on wlepiwfzy oczy fwoie w Q» 
braz Matki Jezusowey, iuż fię rozfłaiąc 
z tyrë $wiatem ,; wała: Non polum perire 
pre pietate Marie. Z.ginąć. nie mogę dla 
dobroci Maryi, Gdybyście byli w Rzys 
mie na ten czas, kiedy umierał S: Stani- 
faw Koftka, a widzieli zewfząd zbiegaiąe 
cych (ię ludzi do ucałowania Ciała iego, 
mowilibyście podobńo : Czym fię to dzie» 
ie, że fię wfeyfcy garną do Młodzieniae 
fzka tego, nikt fig nie fmuci z śmierci 
iego, nikt nie płacze, i owfzem wfzyfcy 
fię ciefzą, wfzyfcy fię raduią ; bo $mierć 
Sprawiedliwego poftrach. oddala, bo i 
martwym zwiokom jego, ktore zofławu. 
ię , wdzięku, przyiemności niebiefka do- 
daie wonia. 

Ktorąż fobie z tych śmierć obieracie ? 
Rozumiem, że nie mafz między wami ża- 
dnego ktoryby fobie nie życzył umierać 
śmiercią Sprawiedliwych? Moristur amma 
mea morte fuforum! O! ktoby mi to dał. 
mowicie i myślicie fobie, żebym > 
TAK, 
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tak, iako umieraią Sprawiedliwi, Ale ia 
mowię, i w tym was upewnić mogę że 
to nadzieia płonna , pragnienie daremne, 
ieżeli fię nie fanduie na życiu: enotliwym. 
Chcecie, żeby $mierć wafza była droga 
przed Bogiem , niechże i życie. będzie 
święte, Chcecie umierać befpieczni zba- 
wienia, żyiciefz zawfze w boiaźni, oba- 
wiaiąc fię piekła, i ftrafznych Sądow Bo- 
kich; czyńcie to, cobyście przy śmier- 

ci czynić fobie życzyli, a nie czyńcie 
tego nigdy, czegobyście umieraiąc żało- 
wać i wftydzić fię mielą Ale darmo, 
umierać chcielibyśmy; śmiercią Sprawie- 
dliwych, a żyć zak nie,chcemy, iako żyli 
Sprawiedliwi. Słyfzeliście y tak ftrafzna 
śmierć niezbożnych: ktoż fię tym prze- 
raził? kto poprawę życia przyobiecał ? 
Słyfzycie, że ten zpadł z moftu i utonął 
ten w tańcu padł i umarł, ten (ię trun; 
kiem zalął, ten na f(poczynek zdrowo 
pofzedłfzy , nie witał rano. Słyfzycie s 
łe owego piorun zabił, owego kuła za- 
biła, ow z apoplexyi, ow z paraliżu w 
famych życia początach zniknęli i zgaśli, 
Słyfzeliście o tym nie raz, a coż was to 
przeraziło ? Mowiło fumnienie i Bóg do 
ferca: podobny przypadek paść na ciebie 
może, ani fię fpodzieielz , kiedy to fama 
potkać cię może, co innych? Coż ten 
głos Bofki w fercAch wafzych fprawił ? 
Słyszycie kiedy umarłym dzwonią: oto 
fame dzwony wołaią na was: Ani zwiefa 
Pz kiedy 
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kiedy: i twoię śmierć głofić bedziemy ł 
Przechodzicie przez Cmentarze , fama 
owa ziemia -t prochy, pe ktorych depce- 
cie, wołają na was: Super te fiernetur tihan 63 
operimenium Tuum erunt vermes Te fukńie 
roztoczą mole , a pafimo fnuląteg ro fię, ro: 
baćtwa, pokryciem twoim będzie. Ale 
widzę, że fię i tym nie przęrażacie- 
Coż tedy uczynię ? Jużbym chcisł 
tę mowę zakończyć, ale przypominam 
fobie ieden, i rozttmiem że tef będzie 
naydzielnieyfzy Jana de Avila fpofob' gor: 
go Hifzpańfkiego: Kaznodziei. Teń 
'rzegłlzy iednę ż Francimeru Tzabelli 
Cefarzowey Damę iinieniem, Sankcy4, 
ktora wiele godzin przezierając fię w 
źwierciedle trawiła, na owym: trefetiit 
wiofow, i mufkaniu twarzy fwoiey; rze- 
€2€- do niey: pieke to iak,widzę żwiet- 
ciadłó, w ktorym fię przezierafz, ale ia 
mam nierównie powabnieyfze, twoie pod: 
chłebne, moie prawdziwe, w ktorym; 
gdybyś fię przezierała, nierowniebyś fię 
piękn gy i modniey uftroić mogła. i świa- 
tu pokazać. Słyfząc to Sankcyą, cieka= 
wością zwierciadła owego zdięta, profi 
ufilnie, żeby go iey chciał pokazać. “Po 
długich proźbach , obiecuje iey praghie- 
niu i żądzy żadofyć uczynić, dzień Då 
to pewny naznaczywizy : czeka dnia o- 
nego utęfkniona -Sankcya , żeby w onym 
żwietciedle wdziękiem urody fwoiey ha- 
pafa ćczy. Nadchodzi dzień, nadthodzi 
i Avilą, tropią w ręku niofąc głowę, i 


rc. sabił = 


M Is.sYtNE. 229 
mowi do niey: Ocoż ro iek zwiet seadłof 
żadne ci inne tak laśnie prawdy nie po- 
każe. iako te, bylebyś fię ryłko w nim 
zbawiennie przeyrzała. Patr i 
kazuie % oto te i si ktoremi 
wünieiefz, piekiem pachuą; te manele, 
łańcuchy , (3 to pęta, ktore ciągną cię 
do niewoli wieczney ; te pizepyfzn 
frole, fą to fidła czat towfkie. Srawcie 
fobie i wy światowe białogłowy w 0- 
czach takie zwierciadło. H zrżcie, gdzie 
tam utrefione włofy, gdzie owę wyfokie 
Czuby, rumiane lice, ne pogarda? 
gdzie owe wd: igk; 
nie 


śliczne że zet 
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y? ydzię owe 
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bydź co może, że 
iwy; tak Swiata wy ziako 


A Al i rN 
widzą jc; PO 
raz umierać WSD zło,w i 
śmierć zaftała? Jeżeli wf łatki Pańa 
Boga poświęcałącey, byłaby < aré wafzą 
drow ga. prz ed Bogiem; ale ieżeli w ftanie 
grze- 


wam te- 
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grzechow i złych nałogow, byłaby śmietć wa- 
{za poczęciem wieczności niefzczęsliwey, 

Dziękuyeiefz. Dobroci JEZUSA, że wam 
pozwolił czafu do pokuty. ©! JEZU Dobroci 
moia, Rawam teraz na tym mieylcu, gdzie 
mam umierać, gdzie mam konać, gdzie śmier- 
telne poty na mnie wyftępować będą; ' na 
ktorym to mieyfcu mnie czeka ? Ty wiefz may 
Boże. la nie wiem. Jak gdybym iuż miał 
umierać : całuię Nayświętfze Rany Twvie, za 
wfzyftkie eąłego życia molego grzechy, fer- 
decznie żałuię , biię fię w pierfi, £ wołam dą 
Gfebie; Przez wnętrzności Miłofierdzia Two» 
iego, zmiiuy fię nedemną JEZU! zmiłuy fię 
Zbawicielu! Poydzie w proch: to ferce moie, 
i iuż Cię kochać mie będzie mogło, niechże te- 
raz miłością Twoią pała. Konaiący na Krzye 
žu JEZU !- pamiętay ma mnie, godzinę fkona« 
nia Twoiego, łączę z godziną fkonania moiego. 
Nayświętfza MARYA pod Krzyżem Syna twow 
iego ftoiąca , pamiętay na uinie, gdy rozcią: 
gniony na śmiertelnym łożu, iako na Krzyżu 
w boleściach ięczeć będę. Święci Patronowie 
przybywaycie na pomóc nędzney dufzy moe 
ley. O! JEZU w ręce*Qyca Przedwiecznego 
Ducha fwego oddaiący, w ręce Twoie oddaię 
ducha mego. 01 JEZU bądż mi Jezusem, bądź 
mi Zbawicielem i w życiu, i w-śmietci.„Ot 
JEZU Tobie żyję. 0! JEZU Tobie umieram, 
e! JEZU Tobie niech zaczynam życie bez kohie 
€a Amen 
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KAZANIE XII. 
O SĄDZIE SZCZEGULNYM 
KAZDEGO CZŁOWIEKA, 


Statutum eft hominibus femel mori, 
& poft hoc Judicium. ad Hebr: 9, 


Postanowiono iest ludziom, raz umie- 
rač, a potym Sąd, 


pa iet wiek i krotkość życia nafze- 
go, że fię nam trzeba przenofić do 
wieczności, ałe do ktorey-? czy dotey, 
co madnami? czy do tey co pod nami? 
czy do tey, do ktotey zęfkniemy ? czy do 
tey, ktorey fię lękamy? nie wiemy, Nie 
wiemy gdzie to drzewo padnie, Czy na 
wfchod? czy na zachod? czy nA poln- 
dnie ? czy na pułnoc? a gdzie padnie, tam 
na wieki będzie. Wiemy, że fie ztym 
światem rozfianiemy., ale w ktorey fię 
wieczności powitamy:? nie wiemy. Ta 
ieft kara mafza, że człowiek choćby był 
maybogatfzy, muf bydź paltwą robattwą, 
mul kończyć to życie | umierac, Ten 
wyrok, ktory Sprawiediiwość Bofxa wy- 
dała na nas, iek nieuchronny, nieodmien: 
ny, 
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ny, w w (żył tkich nas tyczący fię. W innych 
życia nafzego ludzkiego fora vach, 
wach, powodzepiach, ma miey fce: to ftos 
wo wątpliwe padobna; ińoze to bydź, 
albo mie; moze będzie, może nie będzie, 
Alẹ ra to anie: czy O RZAY ? mię 


rej 


(rolowie sd oddanych, 
ni od ubogich, ale w tym 
rozności nie mąfz „ ici 
«mi panuią, prawu 
e j mufzą, zeby ktą 
ł od tego _ powi bnego prawa wy- 
rzykiadu nie ky Ptzyę, 
o głupitwa, Ż 8: Monat 
zę ‘zereg (o) Ha bitwa, 

i, ale ich piesmier: elnemi 
1 „żono, bo ich koniec ży- 
cia wydał, czym byli. Toż fię z nami 
wfzyftkiemi ftanie , że pomrzemy, Ca 
dzień, co godzina, eo moment, zbliżamy 
fe do t lądu, gdzie fię dufzy z ciałem 
1ozftąć rób. Ścrafzóe to będzie roz» 
anie, firafzna śmierć, o którey wyżey 
mowilem, okropny widok 'patrzać ną kor 
mającego: widzieć, iak ciężko oddycha, 
iak pierfiami robi, lak fię z fobą pafuie 
i nudzi, iak na łach ufłaie, iak w nim 
krew krzepnie i lodowacieie, famiścię 
to nie raz na wielu widzieli, Ale- niero- 
wnie ftrafznieyfzy, nierownie okropniey- 
fzy Sąd, ktory po śmierci zac 
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od niego albo fzezęśliwa, albo niefzczę- 
Śliwa żawifia wieczność. 

O ciele wiemy, co fię znim ftanie, 
zniknie tako dym, ową czerftwość i Uroda, 
owe twarzyęzki peiae wdzięku, ftaną fię 
obrzydliwe iak mafzkary; owe wefoie 
oczy głęboko wklęfną, owe run iefice 
fpełzną ,„choćbyśmy go bąlfami, perfu- 
mami maścili, fmarowali, fetor z fiebie 
piezńośny wydąwać będzie. Choćbyśmy 
go kazali chowść w habitąch żakopnych, 
Z Rożańcami, Szkaplerzami, nie to nie 
pomoże, Przylaciele naywiękfi tyłem fię 
obrocą, patrzyć na pię nie będą mogli 
nofy zątykaląc, wynofić fię z domu owe- 
go będą, nie maiąc tyle ferca i odwagi, 
aby iednę noc z owym trupem przefpali, 
N yblizii krewni ftarać fię będą, żeby go 
lak nayptędzey z domu wynieść, wyproa» 
wadzić , fzukać będą naygorfzego przę- 
ścieradła. do obwinienia, naygorizeęy fu- 
shido pokrycia, naypodleyfzego iakiego 
i ciemnego mieyfca do złożenia „ciała ie- 
go. | rak ow człowiek miawfzy tyle 
Jachodow i bogactw „. w momencie ie- 
dnym tanie fię nędzarzem,  Miąwfzy ty- 
le par kofztownaych fukien, nie weżmie 
z pich ma tamten Świat a0i nitkl ledney, 
aby fie pokazał ,. że był „bogatym i wiel- 
kim na świecie człowiekiem. Położą ga 
pa marach z małym krucyfxem w reku, 
na coż fię to przyda? iełeli go żyiąc, w 
fercu nie poi? na co fię przyda, że on 
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trzymać będzie Krucińx i Boga w obra- ' 


zie? kiedy go.tak częfto obrażał. -A tu 
iuż przychodzą z fmutną Proceflyą Kapta- 
ni, Duchowni, aby go wynieśli do po- 

rzebu, Spiewać będą żałofnym głofeme 
De profundis clamavi ad Te Domine, Z gle- 
bokości wołałem do Ciebie Panie; ale ivå 
to nie rychło w czafie zemfty*o miłofiet- 
dzie wołać. Nie pomogo wołania Kapłań- 
fkie , nie zmiękćżą do miłofierdzia Baga, 
wzdychania i ięczenia ludzi, ieżeli bez 
fzczerey i prawey pokuty ,-życie fwoie 
fkończył. /Zanofić prożby fwoie Kapłani 
będą, Fiant aures tuæ intendentes in vocem 
deprecationis meg: Boże Dobroci! Boże 
Miłofierdzia! niech fię fkionią ufzy twoie 
na głofy proźb nafzych, a JEZUS Za- 
tykać ufzy fwoie będzie, żeby tego nie 
fyfzał, i mowić bedzie : Nie fłucbał ten 
człowiek żyiąc głofu mego, rady moiey, 
pogrożek i upominania, ja też teraz fu- 
chać nie chcę, i przebłagać fię nie dam 
na wieki. Zadzwonią potym umarłemu, 
pytalą fię ludzie: kro. uinasi? i gadaią 
między fobą: Był to: człowiek wełki, 
był na tak wyfokich urzędach, miał tyle 
maiętności, intrat, dochodow, tyle fię w 
gotowiźnie , 'tyle po dłużnikach, tyle: w 
fantach, towarąch zolftało , i z tym 
dźwiękiem zginie pamięć iego „iako 
mowi Prorok : Periit memoria cjus Cum 


Jonitu: -Coż fię daley ftanie? Oto fkla- 


daią-go ną katafalku w Kościćfe, t po od» 
pras 
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prawionych ofiarach, modlitwach. cere- 
moniach , zakończą wfzyftka owemi fla- 
wy. Kequiejcot in pace, niech odpoczywa 
w pokoiu. Tak iet, w pokoju będzie 
mieyfce iego, odpoczynek iego, ieżeli 
umarł w pokoiu z Bogiem, iezeli fię z nim 
przed śmiercią poiednał, ieżeli przez Sa- 
kramentalną Spowiedź doftąpił odpufzcze- 
nia grzechow fwoich ? Jeżeli ;oaczey: 
Non ef pax impiis {dicit Dominus. Nie mafz 
pokoiu piezbożnym, mowi Pan, bê będą 
wrzuceni na miey/ce mąk, gdzie żadnę- 
go odpoczynku, zadnego pokolu nie bę- 
dzie, Gdy fię to wfzyftko kończy , na 
oftatek grzebią go w ciemnym li śmier- 
dzącym grobie, gdzie zgniie, w proch 
fię rozfypie, i czekać bedzie powfze- 
chnego zmartwychw fania. 

O! mizerna kondycya ciała! ale 
ktoż to wie, czy nie mizernieyfza dufzy! 
ktora w tenże fam moment, gdy fię z Cia- 
łem rozftawać będzie, na tymże mieyfcu 

odobno i na tymże łożku, na ktorym tak 
wiele razy przed tym obrażałą Boga, 
fawić fię mufi przed zagniewaną twarzą 
Sędziego. Fam od wfzyftkich opufzczo- 
na, z jednym Aniołem Strożem, jako 
świadkiem; z drugim Czartem, iako in- 
ftygatorem, drżąca Czekając wyroku po- 
tępiepia fwoiego ftanie. AK ludzie! bu- 
duiecie fobie domy, izby, pomiefzkania, 
więciefz, eo wy to buduiecie ? oto ftawiąe 
cie Tron i Stolicę Sędzieriu Chryftufo» 
wi, 
+ 
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wi, ktory lubo bedac Bogiem , wfzędzie 
ieiti ofebliwfzym fpofobem przybę: 
dzie tam, gdzie umierać bę cie, Aht 
Jaki m na ten Czas okiem dufza na twe 
Ciało patrzyć będzie! mowić bez/wątpie 
nia będzie: mizerne cielfko! ian i 
dogadzała,* iam twoim zmyslí arani 
chuciom „coć fię tylko podobało, poz wą 

lała ; dam cię pięściła A wygodek ala cię: 
bie fzukała, już cię porzucąm , luż od; 
"chodzę w drogę wieczności, ty, gnić w 
ziemi bę dziefz , ze mną co fiè fłanie ? 
Sąd, na ktory idę, pokaże. , Dopieroż 
jakim okiem patrzyć będzie na JE ŻUSĄ 
gdy na Stolicy Sądowey zafiędzie , mū- 
wić będzie: Ah! tenci to iet- Pan, i 
Stworca may, ktoregom obraził! Teuci 
to ieft Zbawiciel, ktory dla mnie ofłatniey 
Krwi kropli z pod Serca nię żałował! 


"Tenci to jeit Sędzia, ktory mi zatrące» 
nięm wiecz znym groził; ież ą życią 
nie poprąwił, iaio ną to nie dbał! AM 
iaka trwoga na, ten cząs miżerną dufzę 

5 


ogarnie! Spoyrzy iakby:fiẹ fohronić; nie 
będzie gdzie, przed fobą otwarte pie! Bi 
z iedney iłtrony czarci cżekaią z zU 
giey ftrony grzechy. do Nieba drogę 
tamuią , gdzieby fię na ten czas pędzna 
dufza udała, z nikąd rady, z nikąd obro- 
ny nie będzie. Schronić fię nie możma, 
ftanąć przed Sędzią Bo giem jieżnośna, 
iaka mowi Bernard Święty: Latere, evit ime 


poffibile, apparere intolerabiic.  Naymili Ro- 
dzjice, 
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„dzicee, gdzie na ten czas będą, włafne 
dzieći wafze , dla. ktorycheście fły tąr- 
gali, trudy i niewcżzafy znofili, uyma- 
wali fobie. żebyście ich zofiawili boga- 
temi, gdzie na ten Czas będą? ` Gdzie 


bedą owi przyjaciele wafi, towaťzyfze 
ędą p y , 


kompani, z ktoremiście miłych zażywali 
uciech, dla ktorych przyjażni utrzymania, 
odważyliście fię nie raz łafkę Bofką ftra- 
cić?  Śurgant, opiłulentur vobis; € in neceffi 
tatibus vos prołegant! Niech teraz powfa- 
tą? niech fię ta wañi przyczynialą? Ah! 
porzuca cię wfzyfcy w ten czas, gdy 
w nmaywięk(zey potrzebie zoftawać bę- 
dziefz. 

Jeżeli do infzego fądu udać fię że: 
chcefe ? darmo, od Naywyżfzego Sędzie- 
go niemdfz apellacyi. Już to Sąd oftatni, 
nikt jo po całą wieczność nie fkaflnie, 
jak cię cam ofądzą, tak ma wieki będziefz, 
ieżeli fprawę. wygrafz , beipiecznymi 
fzczęścia twego zoftaniefż , ieżeli prze- 
grafz, nigdy nie naprawifz , całą wie- 
cznością Rie powćtuiefz coś ftracił. To 
podobńo tozumiefz, że fię da fkorruinpo= 
wać Sędzia Chryftus? Darmo, darmo: 
Lon eh acceptio perfonarum apud eum. Ant 
Wyfokie urodzenie s ani żacność imienia, 
ani żadne doftoieńftwa nie pomogą, zaro- 
wro wfzyftkim wedle uczynkow płacić 
będzie, złysh za złe, dobrym za dobre, 
Jaką fobie miarką mierzyć bęcziefz, taką 
ei odmierzą, iak fobie pościelefz, tak fię 

i wye 
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i wyśpilz, To podobno rozumiefż, że 
fię zchronifz przed twarzą zagniewane- 
go Sędziego Boga? darmo, nie zay- 
dziefz mieyfca, ani pod Niebem, ani pod 
ziemią takiego, gdziebyś furowości Sądu 
iego. ufzedł, Tò przynayimbiey rozu- 
miefz, że ci fię ubłągać dopuści ten Sę> 
dzia? darmo i to, darmo! ‘Sędziowie 
Ziemfcy mogą bydź przebłagani. mogą 
wyroki fwoie- odmieniać, dekreta nie we- 
dług rygoru prawa ftanowić; - lecz na 
rym Sądzie tego fpodziewać fię nie mo- 
źżna, bo ten Sędzią nie z porywczości, nie 
z fkwapliwości fądzi, ale wedle fprawiedli. 
wości fobie iftotney, toć fię ubłagać nie da.” 
Zebyś mogł Sędziego ubłagać , trzeba ci 
fię wymowić, niewinność fwoię pokazać, 
świądkow poftawić , dowody przywieść, 
alemą tym Sądzie darmo, bo tam żadne wy- 
mowki nie uydą. Jeżeli fę niewiadomo» 
ścią fuładać będziefz? to ci cale nie pa- 
może, bo ci odpowiedzą: Nie wiedziałeś; 
aleś był wiedzieć powinien; nie wiedzią,( 
łeś, boś wiedzieć nie chciał, i o to fię nię! 
pytał, chociaż do pytania miałeś powin% 
ność i obowiązek, o ktorym wiedziałeś. 
Jeżeli rzeczefz : Miałem naturę zepfo* 
waną, do złego. fiłonną? aleś nie miał 
iey fam ieden, tęż nąturę mieli i inni, a 
przecie za naturą nie pofzł. Dał ci Bóg 
rozum, rządzić fię nim było, dał ci pa- 
mięć, pamiętać było na Boga i zbawienie 
Sufzy ; dał wolą, pokazywał rozum, co 
dobrego, a co złego, obierać było fobie 
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to, czegobyś po całą wieczność/nie ża» 
łował, żeś nie obrał tegos coby z zba« 
wieniem dufzy twoiey było, nie naturze, 
poczytano będzie, lecz. tobie famemu. 
Jeżeli mowić będziefz, chcąc fię iakokol- 
wiek przed Bogiem wymowić: Byłem 
w tylu okazyach i niebefpieczeńftwach, 
w ktorych nie podobna mi fię było grze- 
chu uftrzedz i uchronić? ale cię wiafne 
fumnienie okrzyknie: alboś nie wiedział, 
że Bóg upominał i ptzeftrzegał: kto fię 
w niebefpieczeńitwie kocha, w niebefpię- 
czeńftwie zginie. Byłeś w tylu okazyach? 
któż ci tam bydź kazał? fąmeś okazyi do 
złego fzukał, fames fię na nie narażał, 
więc też z famego ciebie zguba.. Szłoć 
o utratę fortuny, zabiegałeś wfzelkiemi 
fpofobami; fzto o niebefpieczeńftwo zdro- 
wia, ftrzegłeś fię. żeby cię zły wiat mie 
zawiał; a gdy fzło o 0iebefpieczeńitwo 
zguby dufzy,.o utratę wiecznego fzczę- 
ścia, uftrzedz ci fię było, iak-mowifz, nie 
podobna: poradź fię zdrowego rozumu, 
Co fam fądzifz o tym? Jeżeli fię fiładać 
będziefz pokufami, mowiąc: Panie afta- 
wiczngm naiazdom- fzatańfkim odiąć fię 
nie mogłem, ftawi ci Bóg przed oczy 
Antoniego Puftelnika, Makarywfza, i wie- 
le innych, i mowić będzie; ci więkfze 
nierownie pokufy i maiazdy fzatańfkie 
cierpieli, przecie ie'zą pomocą i łatką 
moią zwyciężyli; miałeś i ty odemnie 
tyle łafk doltarecznych da zwyciężenią 

pokus, 
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pokus , do przełamania złych nałogów i 
namiętności, miałeś tyle dobrodzieyltw, 
pié tylko powfzechnych, ale i fzczegul- 
nych; miales Sakramenta Swięte 1 fku- 
teczne; miałeś Krew moię i wfzyftkie 
zafugi moje s gdybyś byi za chucjańł 1 
namiętnościami „twojemi nie fzedt, pe: 
wniebyś był te pokufy zwyciężył, „dał 
odpor natarczywościom, lako ici. Coż 
na to odpowiefż Sędziemu Bogu? Jeżeli 
rzeczefz : mufiałera mieć wżgląd ma ftan, 
A na godność, na punkt honoru? tym a pie 
wymowiłz » owfzem bardzićy potępiż; 
boś był pierwizy wzgląd mieć powinień 
na Boga i zbawienie dufzy: Jeżeli ną- 
koniec rzeczefz : trafiłem ba takie czafy, 
ma takie żwyczaje, mody ? przekięte mo- 
dy, przeklęte zwyczaie, czy wy mieć 
będziecie wymowkę przed Bogiem! l0= 
piero poznacie, gdy was na Sąd Chry- 
Rufa ftawią, czy te wymowki wafze wa- 
żyć co będą? 

Jeżeli cię na tym Trybunale Sędzie= 
go Boga, nie nie wymowi, gdzież tedy 
nędzna dufzo poydziefz ? iakiego fię [po- 
fobu chwycifz ? do kogo fię udafz ?/je- 
żeli do Świętych Aniofow Strożow, ci 
cię odftąpią; ieżeli do Swiętęch Patro- 
now, ci przyczyniać fię za tobą Die z€- 
chcą. -Jeżeli fię udafz do Matkl miłofie re 
dzia Nayświęlzey MARY? iuż ta 
Matka na ten czas nie będżie Matką mie 
łofiezdzia, mie będzie Pośrzedniczką i 
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Opiekunką , ale raczey fiarżyć na ciebie 
będzie, o krzywdy Synowi iey uczynio- 
ne, dokądże fię udafz nędzna dufzo moia? 
Przyidzie na oftatek Zbawiciel twoy, i 
Sędzia JEZUS, ale iuż nie iako Oyciee 
Miłofierdzia, lecz iako BOG pomfty, w 
zapalczywości, i farowości gniewu fwe- 
go. Staniefz przed tym Jezufem, teraz 
ma otwarte Serce, ale w on Czas mo- 
wić będzie. Patrz niewdzięczniku, ie- 
dno Serce miałem, i tom zranić fobe 
pozwolił, abyś widział iakom cię uko- 
chał, tyś fię przecie, do mnie znać nie 
chciał, otoż zamykam teraz przed tobą, 
te wrota .Miłofierdzia mego. Ten fam 
będzie JEZUS, ktorego widzicie: na 
Krzyżu zawiefzonego, możecie fię teraz 
zbiiżyć do nog lego, tnożecie z Magda: 
leną łzami oblać, gotow fię dać prze- 
błagać, ale porym darmo, gdy nie; na 
Krzyżu; ale na Tronie Maieftaru, nie 
w czafie Miłofierdzia, ale w czafie zem: 
fty, nie nagi, ale chwałą Boltwa fwoie- 
go przybrany, nie z przybitemi do Krzy- 
ża Rękoma, ale z piorunami gniewu fwe- 
go na Sąd przyjdzie. Nikogo przy śmie r- 
ci fwoiey nie potępiał, i owfzem Za fwo- 
ich fię krzyżownikow modlił, -á przecie 
kiedy umieraiąc. wielkim głofem woiąt, 
ziemia fię trzęfa, opoki popadały, groby 
pootwierały, umarli powychodzili Coż 
rozumiecie, kiedy ten Chryftus na Są- 
dzie, 
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dzie, iuż nie iako Baranek łafkawy, ict- 
chy, ale iako Lew ftrafzny zaryknie. 

Jeżeli, Job Sprawiedliwy, dotcknięty 
tylko Miłofiernego BOGA reką, « wołał: 

Z'mituycie fię nad naymniey ty, przy- 
iaciele mot, ponieważ Ręka Bofka dotchnęta 
mnie. Coż bę gdzie gdy ten JEZUS oder- 
wie od Krzyża Reke, i całym ramieniem 
mocy fwoiey uderzy? Jeżeli w ten dzień, 
gdy ma Krzyżu kopał, w onych śmier- 
telnych bolach i nudnościach , owi krzy- 
żownicy, i krwawi mordercy, bili fę w 
pierfi mowiąc: Prawdziwie ten byf Synem 
Bofkim , lubo Boftwa lego nie widzieli. 
Coż będzie w dzień Sądu, gdy obacze- 
my nie tylko naturę ludzką, ale i Bo- 
ftwo lego. W ten czas śmierci Jezufo- 
wey, padai y fię fkały i opoki, ale w dzień 
zemfty lego, fadziby- byli grzefznicy, 
żeby ich wfzyltkie góry przywaliły, wfzy” 
fikie pagórki pokryły» byleby uniknąć 
mogli futowości gniewu lego, i nie fly- 
fzeć piorunow głofu lego; "Aht iak ten 
głos Sędziego BOGA, pęzezażać grze- 
fznika bę dzie? 

Ale cboćby też Sędzia Chryftus, i 
milczał, „choćby grżechow na oczy nie 
wyrzucał, famo fumnienie pokaże złości 
nafze, i przed Sędzią BoerEM , obwiniać 
ras będzie. Tak właśnie iako Niewieście, 
ktora, ieft upośledziona w urodzie, tylka 
iey zw E o-pokazać, na iey pochań- 
bienie; i zawitydzenie, nie trzeba wię- 
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Cey. "Zatykaycie teraz iako chcecie gę- 
bę, fumnieniu wafzemu, teraz Cl mil- 
czeć może, ale fię przed Trybunałem 
Chryftufowym odezwie, i mowić będzie 
bez ogrodki każdemu. Byłeś apłanem, 
ozdobiłem cię tak zacnym Charakterem, 
poftawiłem cię Pafterzem ludu mego, á 
tyś paf bardziey fiebie, niżeli Owieczki 
tobie powierzone, nie żyłeś tak, iako ci 
ftan powołania twoiego kazał. Miewałeś 
Kazania, uczyłeś innych, 4 tieczyniłeś 
fam pierw.fzy tego, czegoś nauczał. Hec 
Jecifi 65 tacui, arguam te, Es. Stutuam contra 
že faciem tuam. Byłeś fzlacheznie urodzo- 
nym, wyniefionym na Urzędy, i Dofto- 
ieńftwa, nałeżało do ciebie, żebyś miał 
przychylność ku poddanym, 4 tyś ich 
nifzczył, uciemiężał, niefiufźżnie wymy* 
ślnemi podatkami, robóciznami, wywo- 
zami dręczył, i ledwie krwi nie fsał u- 
bogich ludzi? Należało , żebyś był Wiąry 
Swiętey bronił , na ktoryeś fię łonie Wy- 
chował, $ tyś Lutrom, Żydom, fzerżyć 
fig pozwałai? Kacerkwem ich, tyle nie- 
winnych dufz pozarażał? Należało. że- 
byś był nie czynił utraty, w piiańitwach, 
zbytkach; ftroiąch, koniach, pfach, pa- 
chołkach? tyś tak wiele przeęmarnował ? 
Hex fecifii , © tacui, Milczałem ci długo, 
cierpiałem , ale teraz gromić cię, i tro- 
fować będę. Byłeś Oycem, wyniofem 
cię na tę godność, dałem ci Potomftwo, 
należało żebyś był dzieciom twoim, we. 
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dług fłanu twego, należyte wychowanie 
dawał, pr zeftrzegał 2; gorfzeńia, -prze- 
klęctwa, złorzeczenia. H Pec fecifi, nie czy- 
niłeś tej Jo, otoż cię za to karać będę, 
Słowem: byłeś Chrzescianinem , fucha- 
łeś Ewangelii, kartmiłeś ñe Sakrameura- 
imi Święceń: ti, 4 iakie twoie życie byió? 
Zyłeś fprofniey, niżeli Turczyń, aibo 
Pogani n: Miałeś przymioty ciała, zdro. 
wie. czerftwość+ urodę, mocne fiły, 
tyś zdrowia i czerftwości na złe zaży- 

wał? Miałes doftacki, zbiory, żyś ie ło* 
żył na marności, i częftokroć fię niemi 
obrazy Bofkiey dokupował, -iako fam 
wief! lepiey, Miałeś tyle czafu do ftus 
żenia BOGU, dó zarobienia fobie na Nies 
bo, i (zezęśliwą Wieczność. Miałeś tak 
wiele łafk oświecenia, natchnienia, teć to 
były drogie kropelki, Krwi JEżusowny, 
które na cię hoynid iako defżcz wyle- 

wał, tyś ie zdeptał? Teć to były pro» 
miienie , ktoremi cię oświecał, tyś ie gie 
fil? Teć to były krwawe fznureczki , 
któremi cię do fiebie ciągnął, tyś ie roze 
rywał. Choćby innych initygatorow pie 
było, fame łafki Bofkie tak przyrodzone, 
iako nadprzyrodzone, obwiniać grze» 
fznika będą. 

O! iako ftrafznieyfzy, i okropniefzy, 
nas Chrześcian, Sąd czeka, ciężey nam 
będzie , niżeli Turkom i Poganam. Bo; 
im ieft dofkonalfza Wiara i Religia, tym 
dofkonalfzego życia wyciąga, ie Wiace 
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i Religia Chrześciańfka iet naydofkonal- 
fza, idzie za tym, żeieżeli życie było 
przeciwne tey Wierze, tym ść eyfzy 
fad takiego będzie. A do tego: im kta 
więcey bierze, tym mu fię więcey z tego 
rachować trzeba, ale Chrześcianin, na 
łonie Wiary Swięrey wychowańy, leĝ 
więkfzemi łafiami Bofkiemi obdarzony , 
więkfzym światłem oświecony, obficiey 
nad innych zbogacóny , toć fam rozum 
pokazuie , że mu rachunek ciężfzy z tego 
oddawać trzeba, Poganie, nie tylko tey 
Wiary nie mieli, ale ahi Cudow nie wie 
dzieli, gni o przykładach nie fy feli, więc 
ża to rylko fądzeni będą , że fię nie ftarali 
fzukać tey Wiary, ie fię do iey doftąpie- 
pia piegednemi czynili, że według ro- 
zumu przyrodzogego nie żyli. Oni nie 
przyięli na Gebie obowiązku, żyć iak nay- 
dofkonaley, my zaś przez Chrzeft Swię- 
ty obowiązaneni, żeśmy winni Chryłtu- 
fa , życiem na fobie wyrażać, iako mowi 
Paweł Swięty: Ktorzykolwiek ochrzetni iefieście 
w Chryfufie, oblekliscie fẹ w Chryftufa. (Gal. 8.) 
Jeżeli życie nafze życiu Chryitufowemu 
przeciwne; lak nas forowy Sąd Bofki 
rzeka, A zafz, nie macie procz tego, 
iafnemi ftowy, wyrażóney tey prawdy 
w Hwanielit. Biada tobie ( mowi Pan JE- 
ZUS J Butjąvdo! Biada tobie Corozaim! bo 
giluby w Turze i Sydotie, fe fe Cuda fały, 
ktore fe fały u was, dsterioby w włofi nicy i 
popiele pokutę czynili. Przeto Myrowi i 
Sydo- 
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Sydonewi, lżóy będzie, w dzień Sądu, 
niżeli wam.  Albeż nie macie, iowey 
przypowieści, że Pan, ściśley fię racho- 
wał, z owym finga, ktoremu dał więcey. 
Macie io owym drzewie figowym, że 
procz liścia, żadnego owocu ie przy- 
niofio, przeklęttwo na niego padło. My 
Chrześciapie , iefteśmy tym drzewem, 
w Kościele Chryfiufowym żafzczepio» 
nym, Mrwią lego fkropionym, łafkami 
wfpartym, Sakramentami Swiętemi ogro- 
dzonym. Nie tak furowó natrzę, na 
inne drzewa, ant z tą zapalczywością 
gniew fwóy wywrze ņa Pogany, iaka 
na nas Chrześcian , tyle darami obdatzo= 
nych uderzy, W fzakże i doświadczenie, 
to famo pokazuje , że Qyciec gniewa fię, 
gdy domowy: fluga- grzech iaki popełni, 
ale bardziey gdy Syn iego włafny. Nie 
tak fię gniewa, gdy kuchcik, zafzpeco» 
ny, okopciały, ale gdyby Sym iego tak 
byt ftałany, patrzyćby nie mogł, znieść. 
by tego nię mogł. Prawda, boli i tą 
BOGA , gdy Poganie , Niewierni grzefzą, 
ale bardziey, gdy my źle żylemy. Mniey- 
fza to, że oni poydą na potępienie bo fą 
Synowie ciemności, ?le gdyby my Sym 
nowie światła. My ktorzyśmy bydź -po* 
winni W fpodziedzicami Kroleftwa iego. 
My fudzy JEZUSA Ukrzyżowanego, 
gdybysmy na ten koniec niefzczęśliwy 
przyść mieli, áh! coby to była za cięż- 
ka Sercu Bofkiemu rana? Coby była za 
wzgardą? co za obelga Krwi lego. 
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Gdy ia otym mowię: przypomi- 
mam fobie, ową traiczną tliftoryą , kto- . 
ra ( wedłog wielu Pifarzow ) Swiętego 
Brunona, fawnego na ten czas Akade- 
mii Paryfkiey Nauczyciela, na połtynią 
zapędziła, 1 do porzucenia Świata, do 
zaczęcia oftrego życia powodem była. 
Umarł był tego czafu, człowiek boga- 
ty, i mądry, u wfżyfikich wzięty. Ciało 
łego przy zgromadzeniu wieiu Ducho- 
wieńftwś, do Kościoła wprowadzono, i 
a Katafalku złożono. Gdy według Ob- 
rządku Chrześciańfiiego, godziny nad 
nim za Umariych śpiewano: fkoro do 
owych fow przyfzło : Rejpowde mihi, quan- 
tas hobeo iniquitates £5 peccata, Odpówiedz 
mi iakie mam nieprawości i grzechy, 
Wieciefz co fię taio? Mamżę wam poe 
wiedzieć? powiem- ale was zafmu ę? 
rzekę; ale was przerażę? Ço ftało? o to, 
porywa fię z trunny umarły, i żałofaym 
głofem zawola. Julito Dei judicio accufatus 
jum: Sprawiedliwym Sądem bBofkim, ie- 
ftem ofkarżony. Potruchieli na ten głos 
wfzyfcy przytomni, ale nie wiedząc , 
coby- to ofkarżenie znaczyło, na dzień 
drugi, odłożyłi pogrzeb. Nazalutrz gdy 
toż famo zaczeli Nabożeńtwo, gdy zno- 
wu do tych fiow prayfzło. R [ponae mihi. 
Odpowiedz mi: wawa umarły, i ókroe 
pnym á przerażalącym głofem zawoła, 
lufó Dei Judicio judicaius fum. Sprawiedli- 
wym Sądem Bofkim ofądzony ielem, 

W ymos 


MED maj PA 


mmc. 


248 KAZANIA 
Wymowić nie podobna, co fę na ten 
czas w fercach ludzkich działo, iedni 
blednieli, inni truchleli, inoi boiaźnią 
przerażeni od ftrachu, od fiebie odchodzi- 
li, ale nie wiedząc , lak owę tłumaczyć 
ofądzenie dnia trzeciego czekać polta* 
nowili. zbiegło fię niezliczone mnó- 
diwo ludu, ze drżeniem, i boiaźnią ocze- 
kiwaiąc końca, tey traiczney fceny. Za- 
częto śpiewać , po trzeci raz, za umar« 
łych Wigilie , gdy znowu do tych fas 
mych flow przyfzło : Refponde mil, Od- 
powiedz mi. 1 rup ow powitanie , otwie+ 
ra ufła, i firafznym głofem zaryknie: 
Tufo Dei judicio condemnatus fums Sprawie- 
dliwym Sądem Bofkim , ieftem potępiony. 
Eyi przytomny temu Aktowi Swięty 
Bruńo , i boiaźnią Sądow Bofkich przera- 
żocy, porzuciwfzy Świat, z wielu inne- 
mi na puitynią pofzedł, gdzie. i dozgon- 
nie ftuży! BOGU. Gdyby kto miał był 
pa ten czas, tyle ferca, i odwagi, że- 
by by! tego umarłego fpytał, o cożeś 
to ofkarżony ?, ofądzony + potępiony? 
Wfzakżeś był Chrześcianinem, ną łonie 
Wiary Swięrey wychowany? Byłeś mą. 
dry, oświecony ? Byłeś doftatni, możny, 
u wfzyftkich w powadze i-pofzanowaniu? 
Umiefzie ttraz coś przedtym umiał? 
Pamiętafzże na twoie przefzłe rozkofzy, 
przyiaźni ulubione? Odpowiedziałby : nic 
nie wiem, to tylko wiem, że bydź niefzczęe 
śliwym na wieki mufzę, Gdy na Sądzie 

Bofkim 
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Bofkim ftaną ci dway Judzie, Swięty Bru- 
no, i-ten potępieniec ; ow przeklinać BO- 
GA będzie, że go ftworzył, że mu dał 
dufzę nieśmiertelną, że mu dał rozum, 
pamięć , wolą. Mowić będzie S$. Bruno; 
Błogofawcie BOGA ze mną wfzyftkie 
ftwotrzenia; wyfławiaycie lego niefkoń- 
czoną Dobroć, że mnie tworzył, á itwo- 
rzył.do tak wyfokiego końca, do odzieś 
dziczenia wieczney fzczęśliwości, Blu- 
źnić porępienieć będzie 7 bawiciela fwe- 
go, ktory go odkupił, bo na coż mi fię 
(mowić będzie ) ta Krew lego, ta Mę- 
ka fego zdała, tylko na wieczną zgubę , 
iwieczne pobańbienie. Zaś: z drugiey 
ftrony Bruno Swięty wołać będzie: Bło- 
gofławiony miech będzie, po wfzyftkie 
wieki BOG, ktory mnie tak ukochai, że 
i Krwi włafney na okup dufzy moiey, 
nie żałował. Ryknie potępieniec, prze- 
klęty dzień, przeklęta noc poczęcia mo- 
iego, przeklęta godzina narędzenia mẹ- 
go, przekięty Qyciec i Matka, ktorzy 
mnie fpłodzili , przeklęte dni i lata, i czas 
wfzyftek, życia moiego, przeklęta for- 
tuna, przeklęte zbiory, i doftatki moie, 
ktoremim Gę wiecznego dokupił potępie- 
nia, przeklęta mądrość i nauka moia, bom 
z nią na wieki pobłądził. A-Bruno Swię- 
ty wołać będzie; Błogofaw, áh! bło- 
gofiaw , nieftończenie Dufzo mola Pana, 
ktory mi dał łafkę nawrocebia, żem f 

iey chwycił, żem w dobrych przedfie. 
wzię: 
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wzięciach do zgonu życia mego dotrwał, 
żem dni i lata życia mego ‘na pokucie 
ftraw t, za te wfz;fikie łafki Dobrotiwy 
Panie, ktorem od Ciebie odebrał, bądź 
błogoftiwiony ną wieki. 

Więceyby iefzcze chciał bluźnić po- 
tępieniec , alę mu Sprawiedliwość Bofka 
milczeć każe oltatnim wyrokiem fwoim. 
ldź precz przeklęty w ogień wieczny. Coż wy 
na to? Jeżeli w grzechach pomrzecie, 
iuż zapifany- na was ten firafzny wyrok 
Sędziego BOGA, i więcże fię grzefzyć 
odważycie? AL! Boże Sędzio Sprawie- 
dliwy, albo iuż wyday wyrok na tego 
grzefznika, ktory Cię ma obrazić? ale 
nie uczynifz tego, bo ci Dobroć Twoią 
niefkończona oie pozwala, wzrufzyfz fię 
do politowania, nad dziełem Rak Two- 
ich, aby Krew T'woia Nayświetfza mar» 
nie nie ginęła. O Nayukochańfzy Zbae 
wicieln; gdybyśmy Cię w czafie zemity, 
o miłofierdzie profili, wiem, żebyś fię 
już nam przebłagać nie dał, ale gdy te» 
raz łatki i woiey żebrzemy, ięcząc, i 
placząc” za grzechy-nafże, zatrzymay 
imściwą Rękę Twoię, bie karż mas wea 
dle -fprawiedliwości Twoiey, ale wedie 
wielkiego Miłofierdzia Twego. Zai- 
żylismy na Sąd, ale. pamięray, -iako Cię 
tu fądzeno, day fig nam, tu raczey fas 
mym ofądzić, abyśmy potym, it Szdu 
"Twego, i wiecznego karania uyść mo» 
gli, Amen. 
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KAZANIE XIV. 
O SĄDZIE POWSZECHNYM, 


Congregabo omnes Gentes in vallem 
Jofaphat 8 difceptabo cum eis. 
Jódlis 3, 


Zgromadzę wszystkie Narody na do- 
linę jozejatową , 1 tam fi rozsądzę 
Z nema 


7 Adnego Artykułu Wiary nafzey, tak 
'} nam rzetelnie, i dowodnie nie opi- 
fali Prorocy, żadnego fam Zbawiciel] E- 
ZUS tak częfto w Ewauielii nie powta- 
rzył, tak wiele podobieńftwy nie obia- 
śnił , tak fiła przykładami nie potwierdził, 
iako. ten o Sądzie oftatecznym; bo na- 
wet przepowiedział owe firafziiwe Zna- 
ki ktore tenże Sąd poprzedza, lako to: 
Krwawe woyny, trzęfienie ziemi, głody, 
mory, powietrza» niezwyczayne zaćmie- 
nia Xiężyca, i Słonca, pomiefzanie wfzy. 
ftkich zywicłow, zgoła wyrażił nam wfzy- 
ftkie okoliczności Sądu tego, nad ktory 
nic pewnieyfzego, nie ftrafznieyfzego , 

nic 
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nic okropnieyfzego i nie ieft , i nie było, 
å będzie nieomylnie, będzie niepochybnie. 
liuż fię czas przybliża do tego, co mo- 
wię. Już wylzedł pozew, do nas wfzy- 
ftkich lodzi, przez Pawła Swiętego ogło* 
fzony, Stawić fię nam wfzyłtkim konje- 
cznie potrzeba , przed Prybunałem Chry 
ftufowya. Już i mieyfce nqznaczane do 
Aktu tego. Zgromadzę ( mówi BOG przez 
ufia Proroka fwego Joćla) w/zyfikie Na- 
rody, na dolizę ofozefatową , i tam fe rosie 
dzę ziemi, Na tę dolinę zftąpi fam w 
Ofobie fwoiey Chryftus, 4 zftąpi ze wfzye 
fkiemi Aniołami, i Wybracemi fwemi, 
Uyrzą Syna Człowieczego zftępujące. 
go. Pokaże fię Chorągiew lego, Krzyz 
lego, na ktorym dla Zbawienia nafzego 
zawift, Wyfiawią Kfięgi, Praw, i Przye 
kazań Bofkich, Kfięgi wfzyfikich fpraw 
życia nafzego , ftanie mftygatorow bez 
liczby, bo wfzyftko ftworzenie na czło- 
wieka inftygowąć będzie. Gdzie fię tyl- 
ko obroci Człowiek, wfzędzię go ftrach 
nieznośny zdeymować będzie. Jeżeli 
fpoyzrzy w górę, obaczy Zagniewanee 
go Sędziego BOGA, ieżeli ie na doł fpu- 
ści, uyzrży otwarte piekło, .obroci fię 
w prawą, będzie widział odftępniącego 
Świętego Anioła Strożą, fpoyżry w le- 
wą, uyźry niezliczone mnoftwo czattow, 
na zatracenie fwoie czekaiących, To 
widząc, fchnąć od boiażni, drżeć i trę: 
twieć będzie, O tym ofłatnim Sądzie 
E mowić 
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mowić godzinę, mało , m wić cały dzień, 
rnało, całe życie ,-o tym tylko myślić i 
mowić , i to iefzcze mało. Stawcie fo- 
bie przed oczy, cokolwiek może bydź 
nayfirafznieyfzego, dzień ofatni ftra- 
fznieyfzy. będżie. Co tylko wymyslić mo- 
żecie, wymyślaycie nayżałośnieyfzego , 
payokropnieyfzego, dzień oftatni, żało- 
śnieyfzy, okropnieyfzy będzie, S. Vin- 
ceńtius Ferrerius, o iedńym rozwiozłe- 
go życia Miodzianie pifże. Ze mu fię 
przez fen zdało, iakoby był, na fąd trae 


„fzny Sędziego BOGA przywołany, aż 


nim niezliczone mnoftwo dufz innych, 
ktorym według porządku Chryftus, ca- 
łego życia. fprawę dawać kazał, i ie- 
dnych na wieczne potępienie fkazywał, 
innym Niebo, w zapłatę dawał, Gdy iuż 
wfzyftkich około fiebie ftolących, widział 
ofądzonych ,fyfzy głós od Sędziego BO- 
GA, ktoś ty iet? Na to nie wiedząc, ©» 
odpowiedzieć, drżał tylko od ftrachu, 
trucblał od bolaźni, widząc oczywiftą zgu- 
bę dufzy fwoley. W tym budzi fię ze 
fnu, z łożka ię porywa, chcące fobie tak 
melańcholiczny fen rozerwać, ale go, 
ani przylaciele, ani domowi, ani właśni 
iego fłudzy nje pozńnią. Głos zmienio- 
Ny, z twarzy fobie niepodobny, włos na 
głowie fiwiutyńki, jak u dziewięćdziefiq= 
toletniego Starea. Widział go fwemi 
oczyma Swięty Wincenty ktory te pifze, 
izaką nam czyni uwagę, Jeżeli iedno, 
3 ta 
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ito przez fen, Sądu Bofkiego pokaza* 
nie, tak ftrafzne? Coż będzie na lawie? 
Jeżeli-ten na iedno pytanie ofiwiał? Coż 
będzie? gdy z każdego dnia, z każdey 
godziny, z każdey fprawy, nam fię przyi- 


; dzie rachować ? Pytać fię tam będą, nie- 


tylko , czemuś fię złega nie firzegi? ale 
nawet, czemuś okazye do dobrego fa- 
mo chcąc opufzczał? Pytać fię będą, nie- 
tylko o grzechy cięzkie śmiertelne , cze- 
muś fię na nie odważał? ale i o uczynki 
dobre, o Spowiedzi, Kommunie, modli- 


twy, czemu z oziębłością? Czemu nie. 


z Nabożeńitwem powinnym? Czemu bare 
dziey ze zwyezaiu, i dla oka ludzkiego? 
O! iak ftrafzny dla grzefznizą ten Sąd 
będzie, bo cokolwiek tam obaczy, cokol- 


wiek ufyfzy, wfzyftko go obwiniać bę-” 


dzie. 'Pomyślmyż o tym, aby poki ie- 
fzcze żyiemy, zbawienną fię boiaźnią Są- 
du Bofkiego przerazili, . 

Od czego fię ten Sąd oftatni za- 
cznie, co iego za przyczyna? wyraził 
nam Paweł S. owemi flowy: Wfzyfcy 
ftawić fię mufiemy., przed: Trybunałem 
Chryftufowym , żeby każdy w ciele fwo- 
im odebrał, co uczynił, czy dobrego, 
Czy złego. W cych flowach, upewnia 
nas Swięty Apoftoli, że wfzyfcy á wfzy- 
fey, od naywiękizego , do naymnieyfze- 
go, od naybogatfzego, do: nayubażfze- 
go, ici, co od ftu lat przed nami żyli, 
i-ci, coodtyfiąca, i ci, co razem. Z goła 

począ- 
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począwfzy od pierwfzego Rodzica nafze- 
go Adama, aż do oftatniego człowieka, 
ktorego BOG, przed famym Sądnym 
dniem tworzy, koniecznie, nieodmiennie, 
nieuchronnie, ftawić fię będziem mufieli, 
Ita rzecz tak ieft pewna, i nieomylna, 
że fię ani odmienić, ani odwlec, żadną 
mia są nie może, bó tak w przepaściftych 
Wyrokach fwoich, od Wiekow BOG po- 
ftanowił, i od Wiekow naznaczył, dzień 
i godzinę Sądu tego. Przez to flowo 
ftawić fię mamy, nie rozumi fię iakie- 
kolwiek na Sąd iławienie , ale fię wyraża 
wyiąwienie i nayfkrytfzych grzechow 
wynużenie, „i nayfekretnieyfzych fpraw 
życia ludzkiego, wfkroś przeniknienie fa< 
mych myśli oaytalemnieyfzych, iaka ten- 
że Paweł Swięty do Korynthian pifząc 
znać dale: iż BOG oświeci zaśrycia cie- 
mności, obiawi rady ferc. Teraz poki 
żyiemy, dofkonale poznawać rzeczy nie 
możemy, bo ie z powierzchownych fpraw 
fądziemy, lecz w ten oftatni dzień Sądu, 
nie powierzchownie, ale wfkroś ieden 


E jąco przenikać będzie. W pomienio- 
Byc Wh. i potrzebę Sądu tego S. 


Apoltot wyraził: bo lubo według poe 
wfzechnego Wyroku, wfzyfcy ludzie 
wprzod wymrą, á zatym wfzyfey, na 
potedynkowym Sądzie fądzeni będą, ie= 
drmkże potrzeba, będzie Sądu oftatniego, 
Sądu 'powfzechnego. Potrzeba będzie, 
z trony Chryftufa, potrzeba będzie, z 
fzony 
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ftrony nas famych, potrzeba będzie, z 
trony doltateczney fprawiedliwości.  Ja- 
ko bowiem: Swiat cały widział wzgar- 
dzońego, zelżonego, nago na Krzyżu, 
iak złoczyńcę między łotrami zawiefzo- 
nego, tak należy, żeby go na W fpania- 
iym Chwały Maieftacie, publicznie oba- 
czył, należy, aby mu Honor wzięty beze 
bożnie , sędziowfka nadgrodziła powaga, 
aby tych fądził fprawiedliwie , ktorzy ga 
niefprawiedliwie fądzili: i dla tego mo- 
wi itupertus, dolinę Jozefata, na ten 
Sąd obrał, że ten padoł, blifki iet mieyfe 
owych, na ktorych Mękę fromotną po» 
noft, aby iako tam ludzie, na iego pa- 
trzyli żelżywości, wzgardy, obelgi, tam 
też na chwałę iego poglądali. Potrzeba 
będzie z ftrony nas famych, ażeby ludziom 
świątobliwym, cnotliwym, pobożnym, 
ktoremi teraz Swiat pogardza, krzywda 
chwałą nadgrodzóna była. “Teraz Spra- 
wiedliwych, pokora, proftota, uboltwa 
w pośmiewifku , famych tylko doftatnich , 
bogatych , możnych, choćby nayniecno- 
tliwfzych, nayniezbożnieyfzych , iak Bo: 
żkow fzanuią; czczą, pod Niebiofy wy- 
nofzą, w dzień ów Sądu, wfzyłtko fię 
przeciwnie pokaże, tak fię tanie, igo fto- 
iącemu przed zwierciadłem, prawa tęka, 
lewą fię bydź zdaie, 4 lewa prawą, tak 
pyfzni, bogaci, wzięci u Swiata ludzie, 
z prawey firony, ktorą tu na świecie trzy- 
mali, na lewą (ęj przeniofą, a pokorni, 
ubga 
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ubodzy, proftego ferca prawą odbierą, 
Potrzeba będzie , i z ftrony doltareczney 
fprawiedliwości, aby ieżeli ciało wraz 
z dufzą na Niebo robiło, wraz z nią za. 
płatę odebrało, i przeciwnym fpofobem 5 
ieżeli oboie razem, zarabiali na piekło, 
i karę wieczną, oboje też na wieczne mę= 
ki (kazani byli. Przeto Auguftyn Swię< 
ty powiada, że będzie czas taki, ktore- 
go żąden potępieniec nie będzie ehciał z 
piekła wyniść. , A ktoryż to czas taki 
będzie? oto dzień Sądu, dzień gniewu 
Pańfkiego. Wołać będą, dnia tego nie- 
fzczęśni, gdy ich z piekielnych. tarafsow, 
wywłoczyć będą. Góry padaycie na 
Das, pagórki pokryicie nas, radziby fię 
na dnie piekielnym. w pożeraiących pło- 
mieniach ukryć, nie ukryią. Stanąć ņa 
ten Sąd mufzą, 

Tam fię da naprzod widzięć Zuak 
Syna Człowieczego: Tunc apparebit. fignum 
Filii Hominis: Przez ten znak , rozumi 'fię 
Krzyź Chryftufow, iako Kościół S$. wy- 
znaie. Hoc um Crucis erit in Celo, cum 
Dominus ad judicandum vererit, Ten źnak 
Krzyża będzie na Niebie , gdy Pan fą- 
dzić ptzyidzie, iako piątno Wiernych, 
wityd i hańba niewiernych. Swięci Chry- 
zoftom , Hieronim, Leo i inni twierdzą, 
że tenże fam Krzyż pokaże fię wfzyltkim 
Widocznie, na ktorym Zbawiciel, oku- 
pu, Narodu. Ludzkiego dokonał, ktory 

R“ Krwią 
CZEŚC I. 
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Krwią fwoią oblał, poświęcił. Tychże 
Swiętych Oycow ieft zdanie: że Anioe 
towie Swięći przy Krzyżu, wyftawią 
wfzyftkie na PE Męki JezusowRY, lae ` 
ko to Słup, przy ktorym był biczowany, 
Ciernie ktoremi był koronowany, bicze; 
rozgi, ktoremi był katowany, gwoździe 
ktoremi był przybity, 4 to dia "więkfzey 
hańby, i żalu tych, ktorym Męka Jezus 
Sowa, zamiaft zbawienia, na potępienie 
wyfzłaa W tym wynidą Swięci Anioło* 

wie i poczną wyłączać, złych od do- 
brych, przek klęrych , od błogoawionych. 
Kto to wyrazić może, iaka żałość przy 
tym rozłączeniu będzie? kiedy Mąż od 
żony , poprzyfiężonym z nią złączony 
związkiem, kiedy Syn od Qyca, Corka 
od Matki, Brat od Brata; wrodzonym 
do niego Przy wiązany afektem, kiedy 


Pan od fugi, wa od przyiaciela, 
rozdzielać fię będą, wiecznym rozdzią- 
łem? Kieti żieduśgo domu, z iedney 


Familii, z jednego Herbu, iedni ha pras 
wicy, drudzy na lewicy fianą, przyidziefa 
im tam mowić, do fzczęśliwego oba- 
czemia? nie przyidzie, poki BOG Bò- 
giem, Wieczność Wieczością? Radby fię 
pie ieden, na ten Czas, pod płafzczem , 
ubogiego Zakonałka ukryć, ktorym w 
życiu pogardzał, radby fię inny przyłą: 
czyć do boku fwego poddanego, kto- 
rego uciemiężał, ale darmo, wyłączą 
złych od dobrych, grzefznikow od fpra« 
wiedli< 
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wiedłiwych. Dopiero płakać będą wfzy- 
fkie Pokolenia ziemi, Zawyią naptzod 


"zydzi, ktorym Męka Jezufowa zgorfze- 


niem była. Zarykną Poganie, ktorym 
Krzyż Chtyftufow był głupitwem. Za: 
płaczą Heretycy, Odfzcżepieńcy, źli Ka- 
tołicy, że mogąc bydź wiecznie fzcżę: 
śliwemi, dla momentalney uciechy Wie- 
czne fzczęście utracili. Wyć od żalu 
będą, że maląc tyle fzrodkow do zba- 
wieńia, przecie go chybili. Spoyźrawfży 
na Krzyż Chryitufow, rozfiadać fię od 
żalu i boleści będą. A tu iuż Sędźia BOG, 
całemu fię Da oko swiatu pokaże. Co ram 
będzie gdy obaczą przychodzącego z mo. 
cą wielką i Maieftatem , z mocą bo ftra» 
fznego Sędziego, z Maiefiatem , bò ty- 
fiącami Aniołow Swiętych otoczonego. 
Pierwfze przyjście na świat Syna Boże» 
go, było z wielkim lego wynifzczeniem 
i pokorą, ale drugie na Sąd oftaini, bẹ- 
dzie z niewymownym wywyżlzeniem, i 
chwałą miepoiętą, ktora przerazać oczy 
grzefznikow będzie. Widział Jan Świę- 
ty w Obiawieniu Syna Człowieczego, 
w podobney poftaci, w iakiey fię sma po. 
kazać na oftatnim Sądzie i opifiiąc go 
mowi: Oczy iego iako płomień: ognia, 
zuft zaś iego miecz obofieczny wycho- 
dził, To widząc Jan $. powiada o fobie, 
Że padł na ziemię, iak umarły, wielkim 
firachem, i boiaźnią przerażony. Jeżejj 
fama tylko pofłać Syna Człowieczego; 
Ka tak 
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tak przerażiła Jąna-S. iaką boiażń, iaki 
firach wzbudzi, fama Ofoba Sędziógo 
BOGA? kto to wyrazić może? Jeżeli w 
Obrazie Uktzyżowany JEZUS, 6broci= 
wfzy/raz Oczy zagniewane , ku pewnym 
grzefznikom, tak ich przeftrafzył, że 
w kilka godzin, ledwie do fiebie przyść 
mogli. O! iaki ftrach wzbudzi, nie O- 
braz Chryftufa, ale fam Chryftus, nie 
w pokorze Krzyża, ale na -Fronie Ma- 
ieftatu, nie w czafie Miłofierdzia, ale w 
czafie pomity, nie nagi, i z przybitemi 
Rękami, ale chwałą Majeftatu przyodzia- 
ny, w Ręku z pioranami gniewu fwego, 
Widzieliście kiedy owo Da fad złoczyń- 
cę przed Sędziego ftawią, iak on drży, 
jak Gę lęka , iak blednieie ? bo widzi tego 
ktory go Da śmierć fkazać może. Napas 
trzyliście fę niektorych komaiących lu- 
dzi, z wielką bolażnią z tego świata zeho- 
dzących: Coż za pr rzyczyna, takiey bo- 
łaźni i trwoj gi? oto mowi Grzegorz S. 
Ta botażń, itrwoga ztąd, że ich ra» 
chunku całe go życia ftucbać będą, że ich 
fad ftvafzny, 4 naybardziey, że Sędzia tak 
furowy czeka. Jeżeli widzieć Ofobę Sę+ 
dziego BOGA, tak okropna, coż będzie 
fyfzeć 'gromiącego? 

Pierwfzy głos fłyfzany będzie, o 
ktorym Jeremiafz: (Thron. 1) Przywo- 
talem przeciwko tobie czas, żebyś fię 
z diego prawił, "Ten czas przywołany, 
nie na co infzego, tylko na świadectwo, 

prze. 
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paremo człowiekowi będzie:  Staną 
wfzyitkie lata, miefiące, dni, godziny, 
ktoreś na obrazach Bofkich przemarno* 
wał, i mowić będą: Nie miałżeś czafu, 
do póprawy życia% Nie miałżeś czafu, 
do powftania z złych naiogow ? Nie miał- 
žés czafu. do zarobienia fobie na Niebo, 
ifzczęśliwą Wieczność? Z grzefzyłeś 
raz, Czekał BOG: zgrzefzyłes powtot- 
nie , iefzcze czekał , ledwie nie pofetnie, 
4 podobno i więcey, powtorzyłeś złości 
fwoie, czekał, i nie mogłeś czafu tego 
zażyć na zbawienie? Gdyby ci był BOG, 
iednę tylko godzi iç czafu zoftawił po 
grzechu do pokuty, wielsęby ci był łafkę 
wyświadczył, i powinienb był tey go- 
dziny, polednać fię z Bogiem; Muż nie 
odzina, Ale całe lata upłyngły, 4 tyś 

trwał w złościach, i i grzechach twoich? 
Zgrzefzył Anioł A Niebie, i BOG nie 
zoltawiwfzy mu momentu do pokuty, 
zarąz go do piekła ztrącił. Zgrzefzyłeś 
ciężey, “bo mie raz, bo nie tylko myślą, 
ale i uczyckiei m, dawał ci BOU tyle cza- 
fu do powftania, a tyś czasten na więkfzą 
obrazę Bofką, na dopełnienie więkfzych 
złości twoich łożył : ? Coż na to rzeczefz 2 
pytam cię fię 2 Auguftynem ? rżeczefz: 
ale już nie wczas. t teraz go- 
dziny do pokuty? C momentu 
do poprawy ! ale Pa j po Czafie, 
i godziny , i minuty, 1 momentu nays 
mnieyfzego nie RR Coż tobie na 

ta 
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to pomyślifz? Pomyślifz, ale to, co elę 
całą Wiecznością dręczyć będzie. Mir 
nelo wfzyftiko, á my zgineli: na wieki. 
Ah! jakom ia piefzczęśliwy ! minęło tyle 
lat, tyle dni, tyle gódzin, nie mogłem: 
że fobie na Nieba zarobić? Minęło tyle 
Okazyi do dobrego, nie mogłemze. o zba; 
wieniu pomyślić? Ab! iakom ia nie- 
fzczęśliwy, tyle godzin upłynęło na fwa- 
wolach, mieczyitosciach, „niewftydach? 
iedney na pokucie nie firawiłem? Mias 
łem czas do grzeclu, miałem i de pos 
wfitania, ah! mnie niefzczęśliwemu żem 
pie powitał, Pokim żył, w ręku moich 
zbawienie miałem, mogłem go: łatwa 
doftąpić, iak tylu doftąpiło. Juz po cza: 
fe, iuż niefzczęśliwym bydź ną wieki 
mufżę. 

Drugi głos nie mniey ftrafzny fly- 
fzany będzie, owey fądowey trąby: zą 
ktorey ogromnym dźwiękiem, te ciąła 
pafze w proch rozfypane , złączą fię zno= 
wu z dufzami pafzemi, i powftaną, na tę 
oftatnią Sądu Bofkiego rozprawę, Głos 
tey trąby, tak będzie przenikający, że 
żadnego kącika, żadnego nayodlegley- 
fzęgo mieyfca nie będzie, gdzieby fty= 
fzany nie był. Przeniknie wfzyftkie la- 
chy, iafkinie , nawet i głębokości morfkie , 
będzie Ayfzany po wfzyftkich Kościo» 
łach, po wfzyftkich grobach „ dołach, ną 
ten głos powftaniecie i wy, ktorych iuż 
nie tylko ciała, ale i kości w proch fię 

rozfü: 


RAZ o 
zielne ray 


td 


| 
CH 


Paz 


M1sSYINE. 263 
rozfuły, na ten głos powftaniecie, kto- 
rych i pamiącki na świecie nie mafz. Na 
ten głos powiłaniecie, i wy, ca w ogniu 
fpaleni, i wy co w rzekach potopiem , i 
wy co od beftyi pożarci, fiowem mo- 
wiąc: Na ten głos powftaniemy wfzyfcy. 
Za ogłofem tey.trąby, taką trwoga wizy- 
fikich. ogarnie, że żadnego z ludzi nie 
będzie, ktoryby od ftrachu. nie ufychał, 
W ten czas, cokolwiek iefzcze żylącega 
na świecie będzie, od zarążaliącego powie- 
trza ginąć mufi, W ten czas ziemia fię 
çala z fundamentu z trzefie, morze na 
łokci czterdzieści, nad brzegi fię wye 
niefie. W fzyftkie Kościoły, Pałace, wie- 
że, domy., walić fię z ftrafznym łofko- 
tem będą, wfzyftkie drzewa, lafy, go- 
reć będą, o iakie na głos tey fądowey 
trąby, Swiata całego zamiefzanie będzie ? 
DUważaląc to Hieronym Swięty mowi. Ze 
czy fpał, czy czuwał? czy iadł, czy pił? 
zawfze mu fię zdało, że mu w ufzach 
brzmiały owe-ftowa, ktoremi nas na Sąd 
Boki zwoływać będą, Wftawaycie umar- 
li, Rawcie fię na Sąd, O! gdyby ferca 
pafze zbawienną trwogą , ta Sądowa trą- 
ba przeraziła. 

Trzeci głos nad inne ftrafznieyfzy 
Sędziego B ÖGA. To pewna że lubo 
BOG we wfzylłkich dziełach fwoich, 
ftrafzne fprawiedliwaści y dawał 
dowody, iednakże w głofie fwoim gad in- 
ne zdał fię bydź furowfzym. Bo kiedy- 

kol. 
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kolwiek BOG co mowił, czyli to do 
Moyżefza , czyli do innych Prorokow ; 
prune zawfze mow ił w gtzmot: ach, pio- 
runach, błyfk awicac®™, wiele razy ciż Pro- 
rocy BOGA mc go opifywali, za- 
wfze go opifywali ftratzno. Fak Dawid: 
5 : : i 
Głofu grzmotu Twego, m fię i lękać 
będą wizyltkie Narody. Tak Job: Ktoż 
moy Panie, na firafzne Wielowł ladney 
mocy Twoiey fowo nie zadrży ™ Eze- 
chiel rowna głos Bofki, do Lwa ryczą- 
(Z do ufzykowanego Woy- 
afz Prorok powiada:. Głos 
0, to ieft oftatniego Sądu, 
pełny: bciaźni , firachu, i ogromności bę- 
dzie. Uftyfzyfz, ufyfzyfz grzefzniku, 
gdy na tym Sądzie ftaniefz, głos ten 
Sędziego BOGA pad wfzyfłkie pioruny 
ogromnieyfzy. Dopiero ci wymowi, á 
wyunowi w oczy BOG twoy, Stworca 
twoy, Sędzia twoy, coś tylko przeciw 
lego godności, w życiu uczynił, ażeby 
cię, tym ciężey potępił, Wyrzucać ci 
naprzod będzie Dobrodzieyftwa fwoie, 
żeś fię w Wierze S, urodził, á nie żyłeś 
według Wiary, fuckałeś prawd Ewanie- 
licznyć h, aleś “fig według nich nie fpra» 
wował ? karmiłeś fe Swiętemi Sakrainen- 
tatni, a żyłeś pe beftyalfku ? Dawał ci 
tyle łafk, to zewnętrznych, to wewnę- 
trznych, tyś ie tłumił?  Dawał ci tyle 
oświeceńia na rozumie, tyś ie gafit? 
Stawiał ci tyle przykładow, do masladg= 
wania, 
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wania, tyś niemi gardził? Na koniec 
fam ci fię dał na przykład, ieżeliś fę nie 
miał do niego iako do Stworcy, przy: 
naymnhiey, miećes fię powinien , jako do 
Zbawcy fwego: Pokażę ti na tym Są- 
dzie Nayświęrfze Ciała fwoiego Rany, 
ktoremi fwoię, ku tobie miłość oświad- 
cżać á twoię niewdzięczność potępiać 
będzie, każda Krwi lego kropelka, po- 
miy na cię wołać będzie. Mamy w E- 
wanielii, że Pan JEZUS pod'czas Męki 
fwoiey, na wfzyftkie obelgi, zniewagi 
milczał, i przeto go Prorok do cichey 
owićczki przyrownał, ale w dzień Sądu 
fweyo, nie zamilczy, wzgard fobie u- 
czynionych. Ręce lego na wylot prze- 
bite, wymawiać ci będą, złe uczynki 
twoie. Głowa Cierniem fkłota, lubieżne 
myśli, wfzeteczne chuci, i nieporządne 
ukontentowania, Nogi lego przebodzo- 
ne; nie Chrześciańfkie. póftępki: Z goła 
nie minie żadnego Dobrodzieyftwa fwe- 
go, żadney łafki, ktoreyby ci w ten czas 
na oczy, nie -wyrzucił. 

Wyrzuciwfzy Dobrodzieyftwa fwo- 
ie, przyłtąpi do Dekretu, tedy rzeknie, 
Difcede A me maledifie in ignem etemum. Od- 
dal fię precz odemnie, obrzydliwa du- 
fzo, nie iefteś godna pokazać fię przed 
Obliczem moim. Idź przeklęta od mo» 
iey fprawiedliwości, przeklęta od megö 
Miłofierdzia , przeklęra od moiey Dobre 
ci, przeklęta od moiey W fzechmecnoś 

ści. 
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ści. Oddal fię odemnie Stworcy, odes 
mnie Odkupiciela, odemnie BOGA, ktos 
rego iuź „po całą Wieczność nie ogią: 
dafz. Oddal fię od Qyczyzny Niebieftiey, 


"z ktoreyeś wiecznie wypadła.. Oddal fię 


od Nayukochańfzey: Matki moiey, ktorą 
ci iuż nigdy Macierzyńfkiego afiektu nie 
pokaże. Oddał fię od Kompanii Swiętych , 
zktoremi nigdy ciefzyć fię nie będziefż, 
oddal fię od wfzelkiego dobra, ś idź w 
ogień wieczny, w przepaść bezdenną, 
tam twoie więzienie, tam miefzkanie , 
tam zprzytać zębami, po całą wiecznosó 
będzie.z. Na więkfze zawitydzenie po: 
tępiencow , przyda i to Sprawiedliwy Sę- 
dzia. Łaknąłem, á nie nakarmiliście mnie, 
pragnąłem!, nie napoiliście mnie, nagim 


„był, wyście mnie nie przyodzieli, go- 
_ściem byłem nie przyięliście mnie, ldź. 


cie precz od Twarzy moiey. Ktoż nie 
zadrży, na tak ftrafzne pioruny Sędzie- 
go BOGA. 

Jużby mi innych głofow wfpominać 
nie trzeba, ale fię fame odzywać będą, 
Wołać będzie: głos krwi: niewinnie wys 
janey Abla, na aima bratobaycę. Wos 
łać będą krzywdy, uciśnienią, zdzieritwa, 
łodzi ubogich ucięmiężenia: Pomściey 
fię Panie ukrzywdzenia nafzego. W olać 
będą podobnie , iak Synowcow Swiętevo 
Sygfryda Bifkupa, od niezbożnego czło- 
wieka pobityeh, wołały głowy. Przy- 
chodzi ten Swięty Bifkup nad iezioro+ 
w kto: 
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w ktorym głowy ich potopione były, i 
zawoła doBOGA. Zemściey fię Panie, 
krwi niewinnie wylaney. AŻ odpowię 
iedna głowa: zemści, odezwie fię dru: 
ga? a kiedyż ta pomfta Boża przyidzie ? 
jak dlugo trwać będzie ? odpowie trzecia? 
mścić fię BOG będzie na Synach Synow», 
Podobne głofy na oftatnim Sądzie fyza- 
ne będą: Wołać będą Męczennicy na Ty- 
ranow , ubodzy na bogaczow , poddani na 
Panow, uciemiężeni na zdziercow. £e- 
mściey fię Panie, teraz czas zemfty, ze- 
mści BOG, nie na Synach Synow, ale ną 
wieki wiekow. Milam głefy, Maznodzie» 
iow, Spowiednikow , przykładow do- 
brych, widzianych, fyfzanych, o! iak te 
przerażać grzefznika będą. 

Gdy ia to mowię: å tu gdyby teraz 
zaćmiło fię Słońce , zadrzała ziemia, fpa- 
dły;z Nieba pioruny, wfzyftkie domy war 
fze, budynki, Kościoły, ogień ogarnął, 
Gdyby teraz zabrzmiąła w ufzach  wa- 
fzych trąba Archanielfka, i pozwała was 
ma ten ftrafzny Sędziego BOGA Trybunał, 
truchlelibyście od boiaźni , á bydź to mo- 
Że, bo Dzień Pańfki niefpodziany, ani 
zwiecie , ani fię fpodzieiecie , ( mowi Pan 
JEZUS ) kiedy Syn Człowieczy przyis 
dzie. Gdyby fię to co mowię, tey g0- 
dziny falo, BOG wam iefzcze czafu 
cokolwiek do pokuty, Í poprawy życia 
pozwolił, o! cobyście nie czynili? oł 
jakby znaczna obyczalow odmiana byłaś 

I tea 4 
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Il ten co fẹ, do cielefności i wfzeteczeń. 
twa przyzwyczaił, wyprzyfągłby fię 
iptofności fwoich , i ten co z uciemięże- 
nia ludzkiego i krzywdy bliźnich, żył lat 
tyle, iedney godziny, wfzyftkinsby po- 
nadgradzał, i ten co ma piiańftwić i dni 
i nocy trawił, obrzydziłby fobie przefzłe 
życie fwoie. Cobyście na on czas cży» 
ni li, albo czynić fobie życzyli , ezyńciefz 
teraz. lefzcze was BOG czeka, jefzcze 
cz afu pozwala, czyńciefz godne owoce 
pokuty, bo przyfiągł przez żylącego na 
wieki, że czafu luż potym nie będzie. 
O Boże Sędzio fprawiedliwy lękam fię 
Sądow Twoich, bo wiem iak furowe, 
dżycie moie, tak rozwiozłe, Nim ten 
Sąd zaczniefz, nim mnie na niego-przy» 
pozwiefz, przeraźże zbawienną boiąźnią 
ferce moie, żebym we wfzyftkich fprae 
wach, miał przed oczyma, miał w my» 
śli, Sąd Twoy nieuchronny. Niech tu 
raczey w bolaźni żyię, abym na Dolinie 
Jozefatowey nie był pohańbiony, Amen, 
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KAZANIE XV. 


O KARACH PIEKIELNYCH. 


Quis poterit habitare de vobis cum 
igne devorante, & ardoribus fem- 
piternis? . saig 33. 


Ktoż 2 wat będzie mogł. zmieszkać 
z ogniem pożeraiącym, 1 .upałami 
wieczńemi ? 


GE do was nie więcey nie mowił, 
gdybym wcale zamilkł: tylko wam 
te dwa krotkie ffowa do uwagi podał: 
o! piekło! o! pokuta! dofyćby było, bo 
po grzechu popełniońym nic więcey nie 
zoltale , tylko albo piekło, albo pokuta. 
Chceciefz wiedzieć, co to ieft to piekło? 
Oto ieit więzienie Bofkiey Sprawiedliwo- 
ści, i mieublaganey pomity katufzą, cel 
wfzyftkiego złego; przepaść smierci, 
ktora nigdy końca nie ma; ieft króleftwo 
Lucýpera ; zamknięcie wfzyftkich łotrow, 
czartow, rozpaczaiących , bluźniących ; 
ieft zebranie łez, mieyfce mąk, kray 
przeklęctwa, wygnanie wósikęgo dos 
ra 
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bra i pociech; iet zguba beż znależie: 
nia, praca bez odpoczynku, ból bez fol- 
gi, choroba bez lekarftwa, boleści mo» 
rze, Z dtugiey ftrony: Co to iet poku- 
ta? Oto krotkie weitchnienie do Boga; 
ieden żal ferdeczny , iedna łza wylana. 
O! pokuto! o! żalu! o! tzo fzceżęśliwał 
Ty niebiofa przebiiafz! ty Bogu ręce 
wiążefz! ty go nayprędzey przebłagać 
możefz! ty odpufzczafz grzechy, otwie: 


„rafz Niebo, zamykafz piekło! 


Coż fię wam podoba: czy piekło ? 
czy pokuta? obieraycie, poki wam Do» 
broć Bofka czafu pozwala. Gdyby tu 
Anioł z Nieba zftąpił i pytał was: wiele 
lat żyć chcecie? chcecie czteryfta z E- 
nochem.? albo pięćfet z Matuzalem? żyć 
będziecie w rozkofzach, wfzelakich wy= 
godach , pomyślnościach , ale potym mi- 
lion dat w oftatniey nędzy, uboftwie, bo» 
leściach, chorobach ięczeć będziecie. Czyż 
byścię fobie te lata obrali? Sam rozum 
pokazuie, że lepiey fię do czafu fmaucić, 
a potym zawfze wefelić , lepiey teraz 
żyć „w bolaźni, a potym bez żadney trwo- 
gi, lepiey' tkofztować kropelkę goryczy, 
a niżeli bydź pogrążonym w gorzkości 
morzu. Z tym wfzyitkim, wielu obie; 
racie fobie i przekladacie to krotkie ży» 
cie mad wieczność, te znikome uciechy, 
i przemiiaiące dobra, nad famego Boga. 
Gdybyście żyli lat tyfiące, gdyby i mi. 
liony, wedle Auguftyna Świętego, AAU 
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ftkie wfzyftkich lat wieki, względem 
wieczności za nie. Wiem, że o-tym 
wiecie, ale tak żyiecie, lak gdybyście nie 
wiedzieli, i nie wierzyli że ieft piekło i 
wieczność. Wy piianice, ktorzy fię zas 
lewacie tronkami, czyż wy wierzycie, że 
ktorzy w tym nałogu trwalą, ód pras 
gnienia na wieki bez kropelki ochłody ue 
fychać będą, Wy rofkofzne fwawolaice, 
ktore za chuciami i namiętnościami ciała 
fwego idziecie, czy wy temu wierzycie, 
że za momentalną rofkofz Bóg całą wie- 
czneścią karze? Wy fprosni: młodzias 
nie, ktorzy za lada podufzczeniem i pode 
nieta, tak Śmiaio grzefzycie: czy wy 
temu wierzycie, że piekło dla grzefzni- 
kow zgotowane * Gdyby komu powie» 
dziano : ieżeli fię raz na fprofność odwa- 
Żyfz, będziefz na ftos ogia fkazany, chy- 
baby ofzalał, żeby fię w fprofnosci tarat 
A nam wfzyftkim Bóg mowi: Jeżeli w 
grzechu trwać będziemy, i w nim pos 
mrzeimy, w ogień wieczny poydziemy; 
ż tym wfzyltkim befpiecznie grzefzą lut 
dzie, i w grzechach umieralą, iakie tu 
fądzić , żeby oni tey prawdzie wierzyli? 
I już fie nie dziwuię, że tak wiele dufz 
do piekła idzie, bo zabrnąwfzy w grze- 
chy, rak maią zaślepiony rozum, że wi- 
dząc nie widzą, ftyfząc bie fyfzą; i pra- 
Wdzą fię nad niemi owe ftrafzne Słowa 
Jezusowe : Ut videntes nor videant, È? oudicn- 
te non intelligant, Daymy to: żeby takim 

na 
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na myśl przychodziło piekło, i męki, kto- 
remi Bóg za grzechy karze, ale 10 tym 
wątpią, bo fobie znowią:. A podobnąż 
to, zeby Bóg tak był okrutny i n emila- 
fierny, aby za iednę momentalną roze 
kofż, miał na wieki karać? coć aibo pie- 
kła nie mafz, aibo Boga? a teżeli z te: 
dwoyga iednego nie mafz, rozpuścić wol- 
no fwawoli cugle, wynzdać fię na wfzy» 
ftkie wfzeteczeńftwa, pozwolić chuciom, 
namiętnościom, byle tylko dogodzić lu- 
bosciom fwoim. Daymy to, żeby i wie» 
rzyli, żeieft piekło, ale mowią nie rak 
ftrafzne iak go duchowni maluią i o nim 
rożne ziawienia przywodzą; ale daymy 
to, żeby piekło tak ftrafzne nie było, tako 
oni mniemaią, dofyć że ieft wieczne, że 
taħ ogień pożeraiący, dofyć że ktorzy 
fie tam doftaią, nigdy Boga widzieć nie 
będą. Gdyby na to pamiętali ludzie, ża- 
dneyby dufzy , iakó mowi Bernard Świę- 
ty, w piekle nie było. 

Kroby mi tu dał, żebym mogł wfzy- 
ftkich fit natężyć do mowienia! ale coż ia 
fam bez Ciebie fprawię , Dobrorliwy Pa- 
pie ?. Jeżeli fam mowić będę, ftowa moie 
brzmieć w ufzach ludzkich będą, żle do 
{erca nie przenikną. O! -Boże Wfzech- 
mocny, ktory mafz klucz ftudni przepa- 
ści! pozwol mi abym otworzył tę bramę 
piekielna, Die na to, abym ktorego z pó» 
zępionych wyprowadził, nie wyprowadzę 
i owfzem fię z zatrącenia ich Ais bę. 
Es 
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dę , ale na to żebym ferca przeraził, aby 
fię tam iuż żadna dufza nie doftała. Do- 
day mi do tego zamy fiu mego fkuteczney 
łafki Dobrotliwy Panie. O ;"niech tak bẹ- 
dzie! niech fię tak ftanie t 

Zebym o tym fkuteczniey mowił, 
przypominam fobie naukę $. Antoniego 
Padewfkiego gorliwego Kaznodziei, któ- 
ry żeby był jak nayzywiey fłuchaczom 
fwoim przełożył męki piekielne, zwykł 
ie ftofować do piąciu zmyfłow ciała. Sta- 
wiał przed oczy ftrafzne czartów po- 
czwary, przykładał do uft. napełnione 
żołcią pubary, przerałał ufzy owemi 
wrzafkiiwemi Jamentami ,, bloźnierftwy, 
ryczeniem; do powonienia wzrufzał wfzy- 
fikie kloaki, fmrody, i fetory; w kazdey 
części dotchnienia , pokazywał nieznośne 
katownie. Gdy to ten Święty mowił» 
iedni ludzie truchleli, inni fę nawracali, 
inni fẹ łzami zalewaiąc , ięczeniem cały 
Kościoł napełniali. Dałby mi to Bóg, że- 
bym był rak fxuteczny w mowie, abym 
was przeraził, i do ferdecznego za grze- 
chy żalu wzbudził, ieżeli nie dia dcbroci 
Boga, to przynaymniey dla boiaźni pie- 
kła i mak wiecznych, kte remi Eóg grze- 
fznikow nieubłaganie karze. „| 

Więc prcfzę was, przybiżcie fię do 
bramy Piekielney. Coż ram widzieć ł po- 
dobno dla cwych grubych ciemności, dla 
twego zgryźliwego dymu, nic doyrzeć 

S nię 
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nie możecie, ale przetrzyicie oczy, oba: 
czycie w tym piekielnym więzieniu poe 
topy płomieni, a w tych potopach, po* 
grążone dufze Przypatrzcie fię tym, što- 
rzy ich męczą? Gdyby infzey żadney 
katowni nie było, dofyćby było udręcze- 
nia pogilądać na fame czartow poczwary. 
Chcecjeż wiedzieć, co to ieft widzieć te 
poczwary-? iać wam tego wyrazić nie 
mogę, ale fuchaycie S. Francjfzki Rzy- 
miansi: ta gdy raz tylko na krotki mo% 
ment z dopufzczenia Botki iego obaczyła 
czarta , mdlała i mowiła : Gdyby tu-był 
piec rozpal: ny, cały fiarką lub roztopio- 
nynt ołowiem napełniony , weńbym fię 
reuciła raczey, niżbym miała choć na kro- 
tki moment tak fprofną poczwarę wi 
dzieć. Coż będzie w piekle? mieć za- 
wfze przed oczyma nie na krotki ma- 
ment, ale na eułą wieczność, nie iedne* 
go, ale.całe pułki, nię ftrafzących, ale 
wściekłą zaiadłością-dręczących czartow? 
Coż będzie widzieć -famych potępiońych 
przyjacioł ? grzechu uczeftnikow? z kto- 
remi fię grzefzyło? Patrzyć będzie Syn 
na Oyca, Oyciec na Syna, patrzyć będą 
ci ma tych, ktorzy im pomagali fwawo- 
li; rozpufty, obrazy Boga, ktorzy pod- 
chlebiali, pobłażali; dopieroż ci, ktorzy 

złym przykładem innych pogorfzyli? 
Nadftawmy ufzow: co też tam za 
głofy i narzekania? na w ielu mieyfcach 
wfpomina o nich Pifmo Święte: Tam 

będzie 
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będzie płacz i zgrzytanie zębów, ram 
owych defperatow piekielny h wycia i 
ryczenia, tam nieuftaiące biada, tam nie- 
znośne owe przeklęltwa. ktoremi syno- 
wie włafnych Rodzicow, Rodzice Synow, 
przyjaciele przyiacioł, fiebie famych ną 
koniec przeklinać i złorzeczyć będą, gdy 
przeklinać będą dzień, ktorego ię naro- 
dzili; godzinę, w ktorą Boga obrazili; 
w ktorą mogąc pokutować zá grzechy 
fwoie, nie pokutowali. Jeżeli iedno pła* 
czące dziecko w nocy, fpać wfzyftkim 
nie dale, i miły przerywa dpoczynek ? Coż 
będzie, gdy tak wiele płaczących gło- 
fow, tak wiele załofnych narzekania ze 
wfzyftkich tron, w owym iarafie prze- 
rażać ufzy będą. Coż będzie, gdy owe 
ftrafzne bluźnierftwa, niewymowne prze- 
klęćtwa brzimić bez uftanku będą? Pro» 
fil ieden fuga Bofki, żeby mu Bóg obia- 
wił, iakie w piekle narzekania? i widział 
w zachwyceniu, kiedy czarci pewnego 
bog acza dufzę prowadzili przed tron Lu? 
cypera, na ktorego fzyię zarzucili roz- 
palony łańcuch, położyli go na ogniftey 
kracie, pić mu kazali zkielicha wrzącą 
fiarkę, Tak zmęczonemu spiewać kazali 
gdy fię wzbraniał i nie chciał, mowiąc: 
iż miał ufa fpalone, i ognia pełne, wyć 
mu i ryczeć kazali; zacząi tedy awę po. 
wfzechną wfzyfikim potępiencom piafnkę: 
Przeklęta niech będzie godzina w ktorą- 
mem fię narodził; przeklęci rodzicy, ktoe 
>52 rzy 
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rzy mnie fpłodziłi.* przeklęta kompania, 
ktora mnie zdradziła, przeklęte wfzyftkie 
rofkofzy, wygody, piefźczoty ciała, ktore 
mnie ciefzyły. Nie kontente biefoftwo, in- 
fzą mu piofnkę zacząć kazali: zaczął ry- 
czeć I przeklinać Krew |ezusową, iega 
Nayświęcfzą Mękę , zafługi, Sakramenta ! 
Coż wy na to dworne ufzy ? ktore wfze- 
tecznych dyfkqrfow, piofoeczek ftucha- 
cie? niem fię ukonteńtować nie możecie ? 
Wiem ia, że wy takim powieściom nie 
wierzycie, zrmmyślonemi nazywacie zia- 
wieniami, wymyślonemi na poftrach bae 
śniami; temu przynaymniey wietzyć 
muficie: że ieżeli. fuchać nie będziecie, 
co wam Bóg do ferca mowi, ftuchać bę- 
dziecie wiecznego biada! 

Przyłożmy zmyfł powonienia, a u- 
ważaymy , laka ma w piekle karę? będzie 
meczopy nieznośnym fmrodem z prze- 
gniłego i f(palonego potępieńcow cielfka, 
niewymownym ietorem, bo fię tam z ca- 
jego świata kloaki zleią. S; Bonawentu- 
ra twierdzi: że choćby inney kary w pie- 
kle nie było, dofyćby było udręczenia z 
owego zaduchu, mad wfzyftkie nayzara- 
źliwfze powietrza fmrodliwfzego, tak 
dalece, że gdyby cielfko iednego potę- 
pieńca czarci z piekła wywlekii, zaraziło: 
by powietrzem świat cały, Coż będzie 
za katownia z tak wielu? Czytamy w ży- 
ciu S. Walburgi o iednym zboycy, ktory 
zabiwfzy podrożnego człowieka a dra: 

ze, 


n p 


M1SSYINE. 277 
dze, żeby fię było iego zabosftwo nie wy» 
dało, wziął trupa na fiebie, i niofł do xzeki, 
aby go utopił, ale ftrafzney zemity,Bofluey 
nie ufzedł, bo owe ciało zabitego czło- 
wieka tak fię go chwyciło , że ge żadny m 
fpofobem, ani zrzucić, ani oderwać, ani 
powtozami odciągnąć nie. możono , dlą 
tego mufiał zawfze nofić na fobie owego 
trupa: Już ciało: przegniło, iuż od kości 
odpadało, iuż fię pafmem po nim robae 
ćtwo foulo, mufiał nofć poty, poki owym 
fmrodem zarażony nie umarł. U ważcie,co 
to była za tortura? ale ciężfza nie rownie 
w piekle, Ta kara i męka z śmietcią fię za- 
boycy fkończyła, lecz tamta nigdy mieć 
końca nie będzie, iako mowi lzaiafz Pro» 
rok: Z trupow ich fmrod nieznośny wy- 
chodzić będzie, ktory ani w dzień , ani 
w nocy mie uftanie, ale trwać na wieki 
będzie. (Coż wy ma to, ktorzy żadnego 
fwędu, fetoru, ząduchu znieść nie mo- 
żecie? 

Ale nie tu koniec: przyłożmy zmyfł 
fmaku, i nieco pomyślmy, iak będzię ka- 
rany? Dofyćby było na pragnieniu i 
owym głodzie , ktory iako wściekli pfi 
cierpieć będą, dofyćby było na owey mę- 
Ce, ktorey na fobie ow Ewangeliczny 

ogacz doświadczył, kiedy z pożeraiących 
płomieni, zapomniawfzy wfzyltkich katoe 
whi piekielnych, o iednę przynaymniey 
kroplę wody profil: Qycze u zuftkich. wie- 
rzących Abrahamie , zmiłuy fię nademną, a po. 
śley 
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śley Łazarza odemnie wzgardzonego, teraz ne 
lorie twoim fpoczywaiącego, aby umoczył koniec 
palcą w wodzie, i ochłodził ięzyk moy, bo nie- 
znośnt Więki w tym płomieniu cierpię. Lecz 
darmo, pie dane i kropelki, ale przydano: 
Tak brz Żadney ochłody ujychać na wieki będziefz, 
Czytamy w rocznych dzielach : że ludzie 
od głodu iedli myfzy, koty, fzczury, ża- 
by, py, konie; a w óftatnim Jerozolimy 
cbiężeniu; Matki włafne dzieci zabiiały; 
warżyły i iadły. Mamy o Zenonie Ce- 
farzu żywo pogrzebionym , iż na fobie 
od głodu włafne fzarpał ciało, i krew sfał. 
Coz będzie w piekle, bez nadziei kropelki 
ochłody ? Napoić ich Sprawiedliwość Boa 
fra, ale wiecie, co ich za napoy będzie? 
oto powiada Pifmo Swięte : Karmić ich będą 
zołcią fmokow, i trucizną iafaczurek , ta część 
kielicha niczbrżrych , ktorym napawani będą, 
Ah! Boże nieśmiertelny ! ieżeliś tu prze- 
puścił na Swiętych Męczennikow , że ie- 
dnym roztopione ołowie w gardła lano, 
inpych w kotłach warzącego oleiu fma- 
żono, innych na ruftach pieczono! Ah! 
co tam twola fprawiedliwość uczyni nad 
potępionemi? iako za owe zbytki w na- 
poiach, w potrawach karani będą? Co 
wy nato mowicie, ktorzy zmyślnościom 
ciała dogadzacie? ktorzy w kałdon iak 
w Boga wierzycie, trunkami zalewacie 
pamięć i rozum? ktorzy za punkt honoru 
fobie macie, za oświadczenie ludzkoścj, 
żeby drugich popoić, gorfzych nad be. 
tye 
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ftye poczynić ? Cona to rzeczecie , kto- 
rzy półtow nie chowacie? ktorzy zna- 
lazłfzy iakikolwiek' prerext niezdrowia, 
ftabey komplexy!, owemi fię wyinufzone* 
mi dyfpenfami, indultami zafaniacie ? Ah! 
co fię z wami .itanie ? ieżeli pokuto- 
wać nie będziecie i życia nie poprawicie ? 
pomyślcie, 

' Przyltapmy daley, przyłoźmy iefzcze 

zmyfł dotykania; Ah! tu fię nam orwie- 

ra wfzyftkich mąk, boleści, kacowni mo- 

rze. Sam ogień fzczegulnym będzie in- 

ftrumentem, ktorego Sprawiedliwość Bo- 

fka zażyje, i tak go natęży, że nie tylko 

do ciała ale i do sufzy przenikać będzie. 

Tyu: ogniem otoczeni będą po wierzchu, 

tym przeięci wewnątrz, tak dalece, że 

potępiony rożnić fię nie będzie od ognia, 

ani ogień od potępionego, iako metal w 

piecu roztopiony, nie rożni fię od płomie- 

pia roztapiaiącego, ale zda ię bydź iedną 

rzeczą zogniem. Ten ogień daleko ieft 

rożny ód Dafzego, nalz póty tylko pay, 

póki ma co trawić , tamten zawfze pali, 

nigdy nie fpali: zawfze pożera, nigdy 

nie poźrze ; zawfze męczy, nigdy nie u- 

| gaśnie. Nafz ogień kiedy pali, ieden tyl- 

ko rodzay boleści zadaie, ten wfzyftkie 

| męki i katowńie w fobie zawiera. Nafz 

ogień ftworzony na to, by nam fłużgł 

do wygody, zażywamy go na uciechy, 

| wdzięczne widoki, nam przyświeca, nas 

ogrzewa, nas ciefzy: Ogień w piekle 
j liwo- 
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ftworzony na to iedynie od Boga, żeby 
był inürumentem gniewu i zemity iego; 
fam go Bóg zachowuie, fam zapala, fam 


nateża, fam mocy i dzielpości dodaie, . 


żeby był wfkroś przenikaiącym nie tylko 
ciała ale i dyfzy, Wiem ia znowu, co 
wy mowicie; mowicie: ze to tylko Xię- 
ży udanie, że was tym ogniem 1ko głupie 
dziecka ftrafzemy ; o! miaikiego rozumu 
ludzie! Udaniefz to, że piekło wieczne? 
udaniefz to, że tam ogień pożerający ? 
gdybyście prawdę Pifma S. przeniknąć 
cucieli, przyznalbyście że męki piekiel- 
ne, wfzelkie udanie, wfzelkie rozumy 
przechodzą "Fak właśnie, iako gdy nad 
Jobem boleiązym, od ftopy aż do giowy 
wrzodami obiypanym fianęli przyiaciele, 
przypatruiąc fię boleściom jego, ftali iak 
wryci, Rowa przemowić nie mogąc. Po- 
dobnym fpofobem mowić fię o mękach 
piek ejnych może. Sprowadźcie z całego 
świaca naydowcipnieyfzych , naywytmoe 
wnieyfzych, niech wam opifzą , wyrażą 
iednego petępieńca mękę? zamilkną. Ktoż 
to mogł lepiey wyrazić, iako ow Ewan- 
geliczny bogacz, bo tego na fobie do» 
świadczał, a przecie więcey mowić nie 
mogł, tylko to: Ah! iak fię. w tym płoe 
mieniu pożeraiącym męczę !. Oto wfeyft- 
ka głowa ogniem przelęta, mozg fię w 
czafzce fmaży, krew wre w żyłach, ca: 
łego mnie ogień wfkroś przeymuie.- Je- 
żeli to udanie? to też i to, co Prorocy 
opi. 
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opifali; udanie i to, co Pan Jezus: w E- 
wangelii pod tyle podobieńftwami, figu- 
rami wyraził, udanie: nie mafz fow, nie 
maľz wyrazu na udanie tego, co Bóg na- 
gotawał obrażalącym fiebie. 

Podobne nie tylko na zmyfach ciała, 
ale i na wfzyftkich dufzy fiłach karanie 
będzie , to iet na pamięci, rozumie 1 woli. 
Famięć paprzod dręczona będzie rozpa- 
miętywaniem rzeczy przefzłych, krotkich 
uciech, znikomych prozności , przypomi- 
naniem gtzechów, pogardzonych darow 
Bofkich, zaniedbanych tak wielu srzodkow 
do zbawienia, opufzczonych tak wielu 
okazyi, czafu marnie ftraconego. O! 
jako fię tym rozpamiętywaniem dręczyć 
będzie!" Jeżeli Ezau ryczał ed żalu, gdy 
fobie wfpomniał, że za trochę kafzy pra- 
wo pierworodne ftracił ? iaki. będzie żal 
pótępionego , gdy fobie wfpomni , że do 
Qyczyzny Niebiefkiey, do ktorey miał 
prawo Krwią naydrożfzą Jezufa kupione, 
nigdy fię nie doftanie, że dla iedney u- 
ciechy marney , ktora iako dym- minęła, 
dobra wiecznego poftradał na wieki. Nie 
podobná, żeby mu to w myśli nie ftanęło, 
Co Marnotrawnemu Synowi, po utraco- 
ney oycowfkiey fubitancyi; O! iak wiele 
naiemnikow , fug, poddanych moich, w 
chwale wieczney , we wfzyftko obfituie, 
a ja tu od głodu umierać | mufzę. Ci, 
ktoremim pogardzał , trapil, uciemiężał, 
karmią fię i nafycaią widzeniem Boga, 

; Dawid 
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Dawid eudzołożnik , Magdalenia grze- 
fznica, "Thaidą nierządnica , ciefłyć fię 
w przybyckach Pańfkich będą, ia głod 
nieznośny jako pies, cierpieć na wieki 
będę. Ten za iedne nad ubogim polito- 
wanie , ten za kawałek chleba, ten za ku- 
bek wody wiekować w Niebie będzie, ia 
za moment fprofnego ukoDtentowania, 
wiecznie niefzczęśliwy! * Jak ta myśl, 
trapić i dręczyć niefzczęfnych będzie ? 
trudno to wymowić. Rozum dręczony 
będzie uważaniem mąk, uważaniem ży: 
wym gniewu Bofkiego, fam fię fądzić bę- 
dzie, że ieft nayniefzczęśliwfzym; wno- 
fić fobie będzie: iuż więc zginęliśmy ! 
zginęliśmy na wieki! Wola, iako była 
przyczyną wfzyftkiego złego, tak nie:bę- 
dzie bez fzczegulney kary. Będzie drę- 
czopa (ile rozum ludzki dochodzić może) 
wściekłą zapalczywością przeciwko fobie 
1 wfzelkiemu ftworzeniu, onym niefkute- 
cznym pragnieniem i fzukaniem zguby 
fwoiey , korey nigdy nie znaydzie. Co 
może bydź ciężfzego nad to? iako: zawfze 
chcieć czego nigdy nie będzie, zawfze 
niechcieć co zawfze będzie? Czy może 
bydź więkfza kara, iako pragnąc śmierci 
ktora przychodzić zawfze będzie, 4 ni: 
gdy fię nie zbliży ? o iako fię. tym żreć po 
całą wieczność będzie! à 

Ale mało to względem ofiatniey ka+ 
ry, ktorą nazywalą uczeni, karaniem 
fzkody i ftraty, że potępiony na, ukara. 

nie 
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nie grzechow fweich „, ftraci Boga, ftrae 
ci wieczną fzczęśliwość, że Boga ko- 
chać i nim fię ciefzyć nie będzie. o! iak 
na to boleć będzie! Nie boleie tak Krol 
i Monarcha, z włafaego wygnany króle- 
ftwa, w oftatniey nędzy i piedoltatku ży - 
jący ; nie boleie rak ciężko Syn od dzie- 
dzidtwa Oycowfkiego i Synowfkiego od- 
fądzony prawa: iak ciężko boleć będą pọ- 
tępieńcy nad zgubą wiecznego dobra, do 
ktorego prawo mieli. Wiecie o tym, 
że każda rzecz ftworzona ma fwoy 'ko- 
niec , do ktorego z*natury fwoiey całą 
jftotą leci: kamień na dał, ogień do góry, 
rzeki do motza. Nięch kto ogniu nie 
dopuści w górę, kamieniowi na doł, niech 
kto rzeki żaramuie? O! moy Boże! co 
za gwałt te ftworzenia cierpią ! Otoż tak 
fiç itanie: dufza rozumna z natury fwo- 
iey całą iftotą powinna lecieć do Boga, 
jako do oftarniego końca fwego» bo n2 
to tworzona, żeby go wielbiła i kochała : 
co tam będzie za gwałt i rozpacz na wie- 
ki? gdy tego końca nie doydzie, gdy 
fię i Bóg od niey, i ona od Poga oddali? 
Dochodzić z męki Zbawiciela , gdy żył 
z nami ludźmi, lubo wiele cierpiał, nigdy 
fię nie vfkarżał, wydarto mu fawę, ho- 
nor, życie, przy biiano do Krzyża, rwały 
fię żyły, wyftępowały kości z ftawow, 
ani farknął „ api Gę odezwał, we wfzyfia 
kich bolach, iako owa cicha owieczka , 
milczał; ale w ten czas (obroćcie oczy 

wa- 
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wafze ) w ten czas, kiedy na Krzyżu wi. 
fiat; w owych śmiertelnych nudnościach; 
konwuifyach , widząc fię bydź opufzczo- 
nym od ©yca Przedwiecznego, co do 
natury ludzkiey , wielkim głofem wołał: 
Boże moy, Boże moy, czemuś. mnie 
opuścił! „Jeżeli Jezufowi tak było ciężka 
i nieznóśno bydź nieako opufzczonym 
čo czafu krotkiego od Przedwiecznegą 
Qyca? Coż będzie za męka, za tortura 
grzefznika? gdy fię obaczy bydź odrzu- 
conym od Miłofierdzia Bofkiego? od iega 
Dobroci? od iego W fzechmocności? gdy 
fama przy nim niefprawiedliwość i pom- 
fta zoftanie ? gdy fię obaczy bydź odrzu- 
conym od Nayświętfzey Maryi, Świętych 
Pańfkich? a tak będzie na wieki! 


Ale co to ieft na wieki? Któż nam 
to powie , Co to ieft na wieki? naylepiey 
wy potępieńcy powiedzcie nam. Wiele 
ty Judafzu w piekle lat gorelefz? Już 
połtora tyfiąca przefzło. Wiele ty Kai. 
mie? Już fześć tyfięcy przeminęło, pos 
wiedźciefz nam: czy wam co nie (zczęe 
śliwey wieczności ubyło? Ah! ani go- 
dziny, ani momentu! goreć tak będziemy 
zawfze iak gdybyśmy na nowe wieczność 
zaczynali. Co toieft ta wieczność? po» 
wiedz nam bogaczu w tey przepaści po. 
grążony ! wołafz o kropelkę wody ną 
ochłodę fpalonego ięzyka, nie podadzą 
Digdy, ale powiedzą, tak na wieki bedzie’ 
Zyczyłe 
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Zyczyłbyś fobie mieć przynaymniey gło 
wę wolną, ręki albo nogi poprawić? z 
mieyfca na mieyfce przenieść? nie: po- 
zwolą, ale powiedzą: tak na wieki będzie; 
w ogniu na wieki! na wieki! 


Co to ieft na wieki? ani tego poiąć, 
ani o tym wątpić można, poiąć nie mo- 
żna, bo wieczności niezmierność tak wiel 
ka ieft, że fię w fzczupłym rozumie ludz- 
kim pomieścić pie może, wątpić tęż-nie 
możria, bo iey pewności żadne rozumu 
by nayprzewrotnieyfzego wykręty, Zá- 
tłumić nie potrafią. « Co to ieft na wieki? 
to tylko wiem: że gdyby Bóg teraz zna- 
gła i niefpodzianie zawołał na ktotega 
potępieńca w piekle: ty potępieńcze, 
wiedz otym, że iacię tu chcę ztąd kie- 
dykolwiek wybawić; zawołałby: a kie- 
dyż to moy Panie będzie? za fto lat? to 
mało ; za ito tyfięcy lat? i to mało; za 
milion tyfięcy lat? i te iefzcze mało, 
Ale wybawię cię w ten czas, kiedy prze- 
minie tyle milionow tyfięcy lat, ile była 
wfzyftkich kropel wody, krore fię zlały 
w ow potop powfzechny całego świata. 
O! jakby fię na tę nowinę uciefzył potę- 
pieniec , ale darmo, nigdy iey nie uRyfzy! 
Skończy fię tak wiele wiekow, ktore wy- 
rownaią w liczbie nieprzeliczonych kro- 
pel wody, a wieczności nie ubędzie. Prze- 
minie ta liczba nie tylko raz, ale tyfiąe 
razy, 
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fazy, i znowu tyfiąc razy, i znowu ty» 
fiącami tyfiąc razy, a wieczność tak bę. 
dzie, iak gdyby fię dopiero zaczynała, 
Coby to była za folga niefzczczęśliwey 
dufzy, gdyby przynaymaiey mogła myśl 
oderwać i zapómnieć o wieczności! ale 
darmo, to ią nadewfzyftko dręczyć bę» 
dzie: że zawfze, że nigdy, że zawfze 
żyć będzie, nigdy nie umrze; zawfze 
cierpieć będzie, nigdy folgi mieć nie 
będzie; zawfze zaczynać będzie niefzczę- 
śliwą wieczność, nigdy iey mie fkończy. 


Poniyślcie fobie : na coby fię nie od- 
ważył, i czegoby nie chciał czynić po- 
tępieniec, gdyby fię mogł fpodziewać, 
że go Bog z piekła wybawi: coby czy- 
nił? czegoby nie czynił? światby nic po- 
dobnego nie widział, Kryłby fię po lo- 
chach , iafkiniach ; wziąłby kamień, i biłby 
fię w pierfi; męczyłby ciało , dariby fię 
po brzytwach , potyby płakał, pokiby mu 
oczy nie wyciekły, potyby ręce wycią- 
gal, pokiby mu nie obwify, morzeby 
łzami napełnił, oderwaćby fię nie dał od 
nog Jezusa. Nam Bog tę łąfkę czyni, 
bo gdy nas po grzechu nie karze; gdy 
nam czafu do pokuty pozwala, z piekła 
nas wybawia, i od zatraty wiekuiftey 
zachowuie. 

O! piekło! o! wieczności niefzczę- 
śliwa! nie tak fię ciebie lękam, iako tego, 
żebym 
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żebym cię tam moy Boże kochać nigdy 
nie mogł! Kiedy fobie przypominam 
strzechy życia mego, widzę , że choćbym 
za nie dzień i noc z Dawidem płakał, nigdy- 
bym ich opłakać nie mogł. Choćbym 
za nie wfzyftkich pokutujących -umar* 
twienia , oltrości, furowości przejął , ni- 
gdybym ci za nie dofyć nie uczynił. 
Choćbym na koniec wfzyftkich potęp'eń- 
cow męki i katownie cierpiał, małoby co 
było, bo i takbym ci fię ,za nie po całą 
wieczność nie wypłacił. Widząc jednak, 
że fercem fkrufzonym Boże nie gardzifz, 
natężam wfzyftkie fły moie do żalu. O! 
gdybym mogł oczy moie we łzy roz- 
topić! o! gdybym mogł ferce moie tak 
zmiękczyć , żeby fię od żalu rozfiadało! 
O! gdybym fię mogł zdobyć na żal ta- 
ki, iukiegoś ty fam Boże godzien? Wiem, 
iako Sprawiedliwość twoia za grzechy 
karze. Wiem, iako Dobroć twoja zafłu- 
gi płaci, ale ia ani dla boiaźni piekła i 
kary, ani dla nadziei zapłaty, ale dla ie- 
dyney Dobroci Fwoiey, ferdecznie ża- 
łuję. Na dowod zaś tego żalu mego, ta 
Ci moy Boże przyrzekam : że gdyby mi 
przyfzło życie tracić, oftatnią nędzę, głod 
iuboftwo cierpieć, raczeybym to fobie 
obrał, a niżeli żebym Cię miał Boga 
niefkończenie dobrego ,  niefkończenie 
miłofiernego, i óraz tak furowie karzą- 
Sego obrazić. Weyrzeyże na pa Rak 
Wa» 


8 

Twoich, Dobrotliwy Fanie! day odpu= 
fzczenie , ktoregom nie zafłużył, pokafz 
Miłofierdzie, ktorymem tyle razy wzgat- 
dził, aby Krew Twoia, ktorąś dla mnie 
przelał, nie pofzła na pobańbienie czar- 
tom, w przeklętey wieczności bez końe 
ca Amen. 
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KAZANIE XVI 


O LICZBIE WYBRANYCH. 


Ibat JESUS per Civitates & Caftel- 
Ja docens, ait autem illi quidam: 
Domine fi pauci funt, qui falvan- 
tur?- Lac, 13. 

Chodził JEZUS, po Miafoch , i Mia- 


fieczkach nauczaiąc, i rzekł ma niekto- 
ry: Panie, czy mało tych, ktorzg 
maig bydź zbawieni? 


Dybyśmy nieomylnie wiedzieli, i o 

tym od BOGA uwiadomiepi byli, że 
wfzyfcy Judzie maiąbydź zbawieni, krom 
iedqego tylko: drżecbyśmy i ufychać od 
frachu powinni, bo nie podobna, żeby 
nam kiedy w myśli nie ftanęło: Kcoż ta 
wie, czy nie ia będę, ieden z tych , kto- 
rego BOG pa wieki od fiebie oddali? 
Uwiadomił nas BOG o tym: że wiele we- 
zwanych , mało wybranych , wiele odrzu- 
conych mało przeznaczonych, wiele prze- 
klęrych, mało błogofiawionych, wiele 
plew, ziarna mało , wiele kąkolu, mało 
pízenicy , wiele protiych głazow ika- 
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mieni , mało pereiek drogich. O! iako 
fię nam lękać i bać potrzeba, ile że to 
Chryftus powiedział, generalnie , ogól. 
nie, powfzechnie bez żadney ogrodki, 
bez żadnego uięcia : że Wiele wezwanych, 
á malo wybranych. O! moy Boże! to iw 
ftanie dofkonałym, Duchownym, Zakon 
nym, nie będziefz więcey wybranych, 
niż wezwanych? Nie będzie, w ftanie lu- 
dzi na świecie żyiących, Panow dofłatnich, 
maięznych , nie będziefzie więcey wybra- 
nych , niż wezwanych? nie będzie i w fta- 
nie ludzi niżfzey kondycyj, ubogich, wie- 
śniaczkow , w pocie czoła fwegó na kas 
wałek chleba pracujących , nie będziefzże 
„więcey wybranych, niż wezwanych? nie 
będzie, tak Chryftus Prawda Przedwieczną 
mowi. Gdybyśmy do zbawienney. trwo- 
gi, iufilnego o zbawienie ftarania fig, 
Żadney inney pobudki nie mieli, te fame- 
by nas fiowa pobudzić powinny. Te fo- 
wa, owych Anachoeretów , i Puftelnikow, 
na pufzcże między dzikie beftye wpro- 
wądziły, i od-wfzelkiego obcowania ludze 
kiego odwiodły, -Te fowa wiele Mę. 
żow bogoboynych, wiele niewinnych, i 
czyftych Dziewie w Klauzurach pozą 
mykały, i do umartwienia ciała, do furo- 


wosci życia powodem były. Te ftowa, ` 


wielu, do zamiłowania cnoty, do pobo» 
żnego i Chrześciafifkiego życia, do ufl- 
nego o zbawienie ftarania fię przywiodły. 
Zabrzmiały nie raz w ufzach nafzych te 
owa 
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fowa IEzusowE. a czy do ferca prze- 
niknęły? Gdyby'to te fowa, kto infzy 
powiedział : Wierzyćbyśmy temu, alba 
nie wierzyć mogli; ale że to mowi ten, 
ktory ieft iftotną i wieczną Prawdą, że 
to mowi ten, ktorego Słowo, ani fię od- 
mienić , ani zadney oboiętności podpadać 
nie może , że to mowi ten, ktory nas zba- 
wić , albo potępić może , nie iakokolwiek, 
ale w żywey pamięci, tkwićby nam po- 
winny, ile że fię nas wfzyftkich tykaią, 
Z tey przyczyny, te fiowa Chryftufowe 
przełożyć wam pofianowiłem, ażeby zba- 
wienny fkutek w fercach wafzych wzię- 
ły, mowić o tym będę. Ze lubo wiele 
wezwanych, 4 mało wybranych, nie prze- 
to iednak rozpaczać mamy, żebyśmy nie 
mogli bydź z liczby wybranych. Na po- 
ięcie tey prawdy, użycz Daru łafki T wo- 
iey Ducu Przenayświętfzy. 

"Fo pewna, że co ieft famemu BO- 
GU wiadomo , i co w przepaściftych wy- 
rokach i Sądach fwoich ukrył, tego nikt 
wiedzieć nie może.. Itak ukrył BOG 
przed nami, że nie wiemy, czy w łafce 
lego, albo nie łafce zofiaiemy, mowić 
otym, dopieroż nic pewnego twierdzić 
Die możemy, á to dla tego, żebyśmy 
W trwodze i bciażpi żyląc, uflniey fię 
© zbawienie farali, jz tey przyczyny, i 
tym kchcem zataił BOG przed Dami, 
liczbę W ybranych fwoich.  Domyślaią 
fg niektorzy: ze tyle ma bydź w Niebie 
T2 S wię- 
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ch, ile fię mieyfo po Aniołach re- 
załących zoitało inni,że tyle, ile wfzye 
niołow BUG fiworzył, ale to 
tylko ( lubo Świętych , i uczonych ludzi } 


„domyfły, twierdzić otym nic pewnie pie 


możemy, bez fzczeg inego, i ofobliwe» 
go Botkiego obiawienia. Swięty Fomafz 
Doktor Aaielfki naucza: że famemu tyl- 
ko BOGU, wiadonta ieft liczba Swietych 
iego Wybranych Co o kim w przepa- 
ściłtyc ‘h wyrokach fwoich poltanowił, 
wiedzieć «nam tego niepodobna, Widział 
awda w Obiawjeniu fwoim Jan Swięt ty 
KO łięgę Zywota, w jeg Imiona wfzy: 
ftkich przeznaczonych były zapifane, ale 
ta Kfięga fiedmią Pieczęciami była zapie- 
fg zgi i nikomu fig niegódziło, ani 
w Niebie, ani na ziemi, ani “péd ziemią 
częci NE yć, fekretu dociec. Co 
BOG o każdym -z nas, od Wiekow prze- 
widział, widząc wolną wolą ludzką do 
zlego, czy dobrego, iemu tylko fames 
mu wiadomo. Nam fię otym, ani dwor- 
nie badać, śni ciekawie domyślać; ani 
w tey przepaści fzperać. nie należy, iako 
przeftrzega S. Jan: Damafcen, bo takie 
pytania, nie tylko fą firafzne, ale =niebe- 
ijeczne, i wcale nie potrzebne. Są ftrae 
fżne, bo tu rzecz o fzczęściu albo nie- 
fzczęściu 'wiecznym, ktore nas podkać 
może.: Są 'niebefpieczne, bo do rofpaczy 
przywieść prętko mogą. Są niepotrze> 
bne, bo na coż fię o rym ciekawie do 
wiady- 


MIsSSYINE. -203 
wiadywać, co przed nami, w przepa* 
ściftych Wyrokaclt fwoich Mądrość Bo: 
fka ukryła, choćbyśmy i więdziejli, że- 
śmy do Nieba przezmczeni , nie przeta 
by ham moiey pracować , około zbawie- 
nia trzeba. Takie pytania wzbudzaią w 
nas frafunki, miafto pokory, rodzą de» 
fperacyą, miało owey świętey boiaźni , 
ktorąbyśmy fię do gorętlzey fiużby Bo- 
fkiey pobudzać mieli. Takie pytania, da 
czegoż przywiodły wielu? oto do owych 
dyfkurfow bezbożnych: Jeżelim jeft prze- 
znaczony do Nieba, choćbym náygorfze 
życie prowadził, zbawionym będę, Je- 
żelim przeznaczony do piekła? choćbym 
żył naylepiey, zginę, Ale to nierozu- 
mny wniofek ; o doczefnym życiu, fote 
tunie , zdrowiu, byłby z rozumu obrany; 
ktoryby tak fądził. Lubo BOG przewi- 
dział, czy fię urodzi na roli, albo nie? 
poftatemu orzemy, fieiemy, bo wiemy, 
że fię urodzić inaczey nie-może, tylko 
od pracy, i fiarania nafzego. - "Tak też 
lubo przewidział; że ten zbawiony bę- 
dzie, ten potępiony, przewidział to Die 
inaczey, tylko że fię ten do zbawienia; 
ow, do potępienia przyłoży. ` 
Łibo tedy.nie wiemy liczby Wy- 
branych , lubo nie wiemy, i wiedzieć nie 
możemy:; co BOG o każdym Z.NAS, 
wfzczegujności poftanowił , wiemy ies 
dnak, co fię ze w fzyftkiemi nami w-po- 
ipolitości itanie; Wiemy, że liczba wię: 
kfza 
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kfza potępionych będzie, niżeli wybrae 
nych, Nie potrzebaby mi na to, żadnych 
innych dowodow : bo fame awa Chry- 
ftufowe, takifą wyrażne, tak iafne, że 
za wfzyftkie inne dowody ftaną, z tym 
wfzyftkim, nie zchodzi na innych pra- 
wie niezliczonych. 

A naprzod, wiemy z Pifma Swiętego, 
że BOG W fzechmogący przykazał Moy- 
zefzowi, aby lud iego Wybrany liczył, 
raz drugi, itrzeci, i ten rachunek po» 
rawiać kazał, każdego roku, Coby w 
tym za Taiemnica była? rożne fą Oycow 
Świętych zdania. Swięty Chryzoitom, 
takim to podobieńftwem: obiaśnia: Boga- 
ty ktory ma naładowane złotem i pie- 
niędzmi wory, fzkatuły, nie liczy tego, 
bo ma nad potrzebę, ma pó dofłatku, 
á ubogi ktory kilka grofzy w woreczku 
cd potrzeby chowa, codzień ie prawie 
liczy, ogląda , czy wfzyftkie, czy. z nich 
ktory nie zginął? Podobnym fpofobem : 
mowi ten Swięty Qyciec: Czart bogacz 
to wielki, tyfiącami dufz za nim idzie: i 
do piekła leci, za ubogim Jezufem, za 
iega Ewangelią, ledwie z tyfiąca ieden, 
na pokazanie tedy, iak mała, iak fzezupła 
ludu wybranego garfztka, BOG go tak 
pilnie rachować każe. Co wyraził i S: 
Bonawentura mowiąc: Ubogi Chryftus, 
ò ma mało owieczek , iako fam wyznał, 
gdy Wybranych fwoich maleńką trzodą 
nazwał, Bogaty diabeł, bo za nim całe 

4 trz0- 
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trzody dufz Isdzkich, na potępienie idą, 
Gdy ia to uważam, wydziwić fię nie mo- 
ję: Za co Czart fzczęśliwizy do nas lue 
dzi, niż JEZUS? On krąży iako Lew, 
na pożarcie nafze, JEZUS otwiera Ser- 
ce, iako wrota Miłofierdzia (wego, on 
pa zgubę wieczną prowadzi, JEZUS da 
Nieba, on nam rzeczy marne, Zniko» 
me, przemiiaiące obiecuie, JEZUS to, 
co nas wiecznie: fzczęśliwómi uczynić 
może: Przeciefz! więcey idzie za tym 
zwodzicielem, za tym zdraycą, niż zą 
Miłośnikiem Dufz nafzych J szU5EM. 

Ale rzeczecie: Jakże to mało wy- 
branych? kiedy Jan S. mowi: że widział 
niezliczone innoftwo Świętych Wybra: 
nych Bofkich.. Widziałem prawi Rzefzę 
wielką, ktorey zrachować była piepodo* ` 
bna, ze wfzyftkich Narodow, i Pokolee 
pia, ftoiących przed Tronem Bożym. 
Jeżeli ich zliczyć nikt nie mogł „tako mo- 
wi Jan Swięty ktory na to patrzał, toć 
ich bydź mofiało nie mało, bo gdyby by* 
ło mało, toby ich można było zliczyć 
i porachować ? Odpowiada na to Swięty 
Auguftyn. Prawda, ( mowi wfpomnio- 
ny Qyciec 5.) że w Niebie ielt Swię- 
tych Wybranych mnoftwo niezliczone , 
ale ief ich pie wiele, gdyby przy fzło poz 
rownanie, co de liczby, ? potępionemi 
czynić, i takim to obiaśnia podobieńiftwem. 
Niech kto weżmie w garść piafku tyle, 
ile zabrać może , pewna rzecz, że w tey 
iego 
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iego iedney garści» będzie niezliczona i 
nieprzerachowana liczba piafku, ta iednak 
liczba, tak wielka, bardzo mała ieft, i 
prawie nic, względem tego, ktory całe 
brzegi morfkie obległ. Podobnym fpo- 
fobem mowi an. left Wybravych wielu; 
ktorych Jan S$. niezliczonych widział, ale 
względem potępionych tak ich mało, iako 
jedna garść piafku, refpektem tego, kto» 
ry brzegi morfkie ckrywa, 

A c.yż mamy mało na to dowodów ? 
karał BOG paprzod potopem Swiat cały, 
wieleż dufz było zbawionych, i od owe- 
go Potopu zachowanych? Gdybym po- 
wiedział tyfiąc? zdałoby fię wam mało, 
Gdybym rzekł fito? wiarybyście nie da- 
li, coż rzeczecie, gdy wam powiem: á 
powiem z wyroku Pifma 5. że ośm tyl- 
ko dufz zbawionych zoftało. Karał BÓG 
potym Sodomę, i Gomorrhę ogniem, w 
tak wielkich Miaftach. i ludnych, dziefię- 
ciu Sprawiedliwych. nie było, ieden fię 
tylko znalazł Lot z żoną i dwiema Core 
kami. - Wyfzło /z Egiptu fześćkroć fto 
tyfięcy ludu, nie rachuiąc Białychgłow, 
1 małych dzieci, ktorych było tylo dwo» 
ie , wieleż z tyle tyfięcy do Ziemie obie- 
caney- dofzło. ` Tedem tylko 'Jozue., drugi 
Kaleb, refzta. wyginęła. Nie zchodzi i w 
Ewangelii na iafnych dowodach. Mowi 
Pań JEZUS: Szeroka i rozciągła droga ieft, 
ktora prowadzi do zguby, i wielu teft, ktarzy tą 
drogą wią: Zaś ścifa'i ciafna droga ieft, ktora pro- 
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wudzł do żywota, i mało ieh takich , ktorzy fig 
tey drogi trzymaią, Co to jet owa Wić- 
czerza, na ktorą wfzyftkich zaprofzona, 
i zwołano , 4 wielużiey kofztowało? Oto 
fame tylko uboftwo i kalittwo. Co to ieft 
owe Ziarno? ktore Ewangeliczny Go- 
fpodarź wyfiał, niepodobna, zeby z ie- 
dną tylko garzścią do tey fieyby pofzedł? 
mufiało bydź ziatna wiele, wieleż poży- 
zek przyniofło? ż tak wielu, iedne tylko, 
Dziefęciu trędowatych uzdrowił Chry- 
Rus, wieluż fię do niego powrociło ? ie- 
den tylko, i to Cudzoziemiec. W tych 
Przypowieściach, co nam cheiał wyra- 
zić Zbawiciel nafz JEZUS? jeżeli nie 
wielką liczbę wezwanych ,. 4 małą wy- 
branych? 

Uważcie i to, że Paweł S. Apoftoł, 
do dziękczynienia BOGU , za wfzyftkie 


"Jego łafki ofobliwie za powołanie do Wia- 
P 


xy Swięty, pobudza nas owemi fowy : 
Dziękuymy BOGU, że nas godnemi 
uczynił uczęftnictwa lofa Swietych. Ze 
BOGU dziękować Faweł Swięty każe , 
to flufznie, bo w nim ży'emy ,.W nim 
tchniemy, wnim fię rufzamy, w nim ie- 
fieśmy, Ze dziękować kaže za uczefłni- 
&wo Swietych, nic fufznieyfzego, bo_ 
ktożby fobie tego całym fercem nie ży- 
czył? dla tego nax BOG ftworzył, dla 
tego do Wiary Swiętey powołał, żeby- 
śmy. byli uczeltnikami Swiętych, dzięko» 
wać za to BOGU winniśmy. To tylko 
uwagi 
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uwagi godna, za co uczeftnitwo Chwały 
Niebiefiiey Paweł Swięty do lofu przy- 
rownał? bo los, ieft to rzecz bardzo nie 
pewna, niech dziefięciu rzuci lofy, le- 
dwie z nich ieden trafi i wygra. Ucze- 
ftnictwo Chwały Niebiefkiey do lofu przy- 
rownare, o jak wielu, tego lofu chybia, 
iwiecznie ginie. Jaśniey to iefzcze tene 
że Paweł Swięty wyraził owemi fowy. 
Ci ktorzy w zawody biegną, wfzyfcy 
biegną, á ieden z nich tylko nadgrodę 
bierze. Wziął tu podobieńftwo Paweł S. 
ze zwyczalu dawnych Pogańfkich Cefa- 
rzow, z ich uftanowienia i woli, pewnych 
czafow odprawowały fię gonitwy, fta- 
wiano na założoney mecie, drogie fkar= 
by, upominki, do ktorych ubiegać fię ka- 
żdemu wolno było. Biegło co żywo, gi- 
nęło wielu, uftawało wielu, ieden tylko 
odbierał nadgrodę. Co to ielt życie na- 
fze ? ieżeli nie gonitwa. Widziemy iako 
dzień za dniem, godzina za godziną go- 
pi. Meta i Centrum, iako koniec fzczę- 
ścia nafzego ieft Niebo, do ktoregośmy 
ftworżeni, poki żyiemy, wfzyfcy do tego 
Celu dążemy. Wieluż dochodzi? wieluż 
tego końca doftępuie ? bardzo mało, le- 
dwie z tyfiąca ieden. 

Nie chcę ja was tu trwożyć wielu 
przykładami, ieden wam tylko przyto. 
czę Swiętego Chryzoftoma. Ten ma- 
iąc Kazanie w Antyochii, o teyże famey 
rzeczy, takie fiuchaczowi mem ŻĄ: 

ał 
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dał pytanie? -Mężowie Antyocheńfcy i 
wfzyfcy ludzie ktorzy mnie fiuchacie , co 
rozumicie , wiele też was z tego tak ofia- 
dłego 1 zaludnionego Miafta, zbawio- 
nych będzie? Gdy wfzyfcy umilkli , fam 
Swięty Chryzoftom odpowiedział, Stra- 
fzna to; i bardzo nieprzyjemna ufzom 
wafzym nowina będzie, co mam powie- 
dzieć? Mowię tedy, a mowię śmiało, że 
z pomiędzy tyle tyfięcy iuda, ktorzy fię 
w tym Mieście znayduią i liczą, nie mo- 
że fię ftu znaleść , ktorzy zbawieni będą, 
lecz i otych wątpię. Dał zaraz przy» 
czynę, że to nie płonnie powiedział, Ia- 
ka teraz w młodych fwawola? iaka ra- 
zwiozłość ? iaka rozpufta ? widziemy. la- 
ka w ftarych, i w lata zafzłych do chwa- 
ły Bofkiey gnufność? widziemy. 'lakie 
dzieci wychowanie? iakie Rodzicow pa- 
błażania? iaka karność ? widzięmy. Jaka 
teraz o cześć Bofką żarliwość? Nie mafz, 
nie mafz, z pamięci wyfzły, w zapomnie- 
nie pofzły, dawne Swiętych Chrześcian 
przykłady.  Kioby fę fpodziewał, żeby 
w tym Mieście tak dudnym , rak ofiadłym, 
á naybardziey, żeby w tym Mieście cale 
Chrześciańftim, gdzie fię prawie Day- 
pierwey Wiara Swięta poczęła i urodzie 
ła, gdzie tylu Oycow Świętych życia 
pobożnością fawnych, każdego Wieku 
było, gdzie tylu Męczennikow krew dlą 
Chryftufa wylało. Gdzie tylu Zakonnie 
kow, w wielkiey karności, i zachowa- 

| niu 
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niu Praw Zakonnych żyło, żeby mowię 
w tym Miescie , z tk wielu dufz tyfięcy, 
tylko fto było wybranych? Ktoby fię fpo- 
dziewał, żęby iefzcze , 0 tey tak małey 
liczbie ,- miał wątpić Chryzotom ? Wai- 
pił i o tym. 

A le ña cola wam tÊ dowody, te-przy- 
klady. przytaczam? Wiecie, że swiat 
cały nacztery fię części dzieli; na Azyą, 
Afrykę, Amerykę i Europę.. Pierwfza 
część Swiata Azya; to Turecka, po- 
rzućmy ią. Druga część Swiata Afryka, 
rta częścią Turecka, ezęścią bałwo: 
tbwalfka, porzućmy ią. "Trzecia częsć 
Ameryka, ta ledwie nie cała, bałwo- 
chwalfka porzućmy ią. Zoftaie fię nam 
„czwarta część Swiata Europa, ta część 
Chrześciańfta, ale w tey części, ieft 
Szwecya Heretycka , odrzućmy ią; ieft 
Anglia Heretycka, odetniymy ią. left Da- 
nia, Holandia, Saxonia, i wiele innych 
Kacerftwem zarażonych Kraiow, odłącz- 
my ie. left tak wiele niewierńego Zye 
dóftwa, i tego nie liczmy. Coż fię z tey 
czwartey części zoftanie? Samych Praa 
wowiernych Katolikow złtościolem Chry- 
ftufowym złąćcząnych, do uczeftnićctwą 
Świętych Sakramentow należących » Z0- 
ftanie fię tylko, cząfteczka mała. = Czę- 
fteczko mała, tory przynaymniey cała 
do liczby wybranych należyć będziefz? 
- sh! nie, bo i tu jefzcze odciąć trzeba, 
wfzetecznych, pyfznych , łasomych , 
msct- 
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mściwych . rozboynikow, zdziercow, 
świętokradzcow, nieprawiedliwych, Cza- 
rownikow. Coż fię zoftanie ? bardzo mało, 
bardzo mało! 
Nie przeto iednak rozpaczać mamy, 
żebyśmiy nie mogli bydź z liczby prze- 
znaczonych.. Zyimy w trwodze i bola: 
ni, ale razem pracuymy na Niebo , po» 
mnażay my fię w cnorach świętych, w poe 
bożnych i miłofiernych uczynkach, á bę- 
dziemy w liczbie tych, iako mowi § Jan 
Damafcen,=ktorych Bog do wiecznego 
fzczęścia przeyrzał i obrał, bo wedirg 
Nauki Teologiczńey : Jako wypełnienie 
przeznaczenia nafzego, nie od famego 
tylko Boga zawifo, ale i od nas. Od 
Boga fię zaczyna, lecz od, nas fię koñ- 
czy , od-Boga iako od dawcy łafk, od nas, 
gdy wraz ź te miż łafkami Befkiemi na Nie- 
bo robiemy , iako mowi PawełS. nie ia, 
ale laka Boża ze mną, Tak i potępienie 
człowieka, z tą tylko rozgością , że ie 
człowiek zaczyna, 4 Bog kończy, czło- 
wiek: dobrowolnie fię na grzech odważa- 
iąc, a Bog karząc grzech iego, przez 
co łatwo „każdy poznać może, žē nie 
z Boga przyczyna, gdy kogo potępia, 
Jako Matka, nie na to. wypielęgnowałą 
i wychowała Syna, żeby pofzedł na fzu- 
bienicę, i fromotną śmiercią Z tego Świą- 
ta zchodził, ale gdyby przez fwoie roze 
pufty, kradzieże na karę założył, gdyby 
go ofądzono, ina śmierć fkazano; m 
y 
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by tak fromotney Śmierci był fobie wi. 
nien. Tak i Bog wfzyftkich nas zbawić 
pragnie, wfzyftkich iako kochany Qyciec 
pielęgnuie, wfzyitkim obfitość doltate- 
€znych łafk fwoich daie, kto niemi pogar- 
dza, grzechow do grzechow przyczy- 
niaiąc, i w nich umiera, fam fobie zguby 
wieczney przyczyną. 

I lubo Bog nie iednakowo łafk fwo- 
ich wfzyftkim udziela, ale iednym daie 
więcey, innym mniey., iednym miarą 
natłoczoną , obfypaną ; innym ofzczę- 
dniey, z tym wfzyftkin, każdemu daie 
tyle, ile mu do zbawienia potrzeba. Jako 
Qyciec więcey ciężaru kładzie na ftar- 
fzego fyna, niż młodfzego. Temu dłuż- 
fzą, owemu krotfzą fukientę daie, bo widzi, 
że ten ma zdolnieyfze do ciężaru fiły, 
ow nie, temu do wzroltu taka fuknia przys 
należy, owemu nie. Tak widziemy, że 
Magdalenie, Mateufzowi obfite łafki da- 
wał, innym doftateczne, ale wfzyftkim 
takie, z ktoremi mogli doftąpić zbawie- 
nia. Jaka lekarz, gdy ma dwoch chorych, 
iednemu mocnieyfze lekaritwo daie, in- 
nemu wolniey fze , iednemu każe żelazem 
rękę palić, drugiemu nie, bo potrzeby 
nie widzi. Tak i Bog iednych bardziey 
przeraża niż innych, jednym mocnieyfze 
natchnienia daie, innym przez owe oswie- 
cenia na rozumie , fłodzi gorzkości, ułą- 
twia trudności, na iednych wolny wiatr 
pufzczą, iako na Piotra, na innych, iako 
na 
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na Szawła gwałtowne burze, z tym wfzy- 
ftkim nikt na to narzekać nie może , gdyż 
każdemu date tyle , ile mu do ofiągnie= 
nia wieczney fzczęśliwości potrzeba. 
Przeto Paweł S$. gdy pokufami obarczo- 
ny, pomocy więkfzey i ratunku od Boga 
zebrał, odebrał odpowiedź : Mafz dofyć 
na łafce moiey ; bo lubo ta łafka, nie była 
iie z fiebie fkuteczna, ale mu dana była dla 
tego, żeby fię iey chwycił i fkuteczną 
fobie uczynił. 

Na więkfze przeniknienie tey pra- 
wdy, wiedzieć potrzeba: że do łafk do- 
fiarecznych obowiązał fię nam Bog, ale 
nie do fkutecznych. Łuafka doftateczna do 
zbawienia ieft w ten czas, zktorą czło: 
wiek może , byleby fię tylko przyłożył, 
doftąpić zbawienia. Skuteczna ieft w ten 
czas, z ktorą zbawiennie pracuie.Pierw {za 
iet zwyczaynym Miłofierdziem Bofkim, 
druga nadzwyczaynym. Pierwfzey we- 
dług powfzechnego Oycow SS. zdania, 
użycza Bog famym nawet Poganom, nie- 
wiernym, grzefznikom zakamiałym; dru- 
giey mie użycza, tylko z fzczegulney 
łafki, i dobroczynności fwoiey tym, kto- 
rym chce, w ten czas kiedy chce, i iemu 
fię podoba. Idźmy do podobieńftwa: Gdy- 
by Pan iaki obowiązał fię z dobrey woli 
fwoiey , ratować człowieka w niefzczę- 
Ściu, nie obowiązuiąc fię iednak, iakim po 
fpofobem ratować będzie. Widzi ga 
tedy w głębokim dole ratunku potrzebu» 
„JąCE+ i, 
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jącego, chcąc obowiązkowi fwemu zado- 
fyć uczynić , ma dwa fpofoby:-albo przez 
fpufzczenie drabiny , albo przez podanie 
powrozu. Z tęgo dwoyga, obiera ie» 
den, fpufżźczą ma „powroz, ale on fpofo+ 
bu tego chwycić fig nie chce, drabiny fię 
napiera. Jeżeli w onym doie zginie, ktoż 
temu: winien ? nie Pan, bo nie miał obo» 
wiązku, żeby mu koniecznie drabiny da- 
wał, gdyż fię mogł po powrozie rato- 
wać, że nie ratował, fam zguby KRAT 
przyczyną będzie. Podobnie i o Bog 
rozumieycie; ma dwoiakie tłafkj, jedne 
fkuteczne, drugie dofłateczne , lubo nie 
zawfże fkuteczne daie, daje jednak do- 
ftateczne , z ktoremi człowiek gdy wraz 
ra zbawieńie robi, zbawienia doftąpić 
może, Bydź to może (mowi Auguftyn 

S+) że przy iednym wietrze, dway płyną 
na morzu, z tym wfzyftkim , ieden prę- 
dzey niż drugi, iż lepiey wiotlem robi 
Na iednym Kazanin Paha Jezufowym 
byli Faryzeofzowie i Magdalena, ci fię 
nie naw rocili, ta z iawnogrzefznicy Swię» 
tą zoftała pokutnicą. Uftyfzał fowa Jęs 
zufowe ra Krzyżu Łotr dobry i pokus 
tował, fłyfzał toż drugi i_bliźnił. Ah! 
dla Boga ! iedne Rowa, iedno „Kazanie, 
jedia Nauka, za Coż tak odmienny fpra- 
wiła fkutek? nie infza przyczyna, tylko, 
że ci fię łafki Bofkley nie chwyc cili; oni 
chwvcili. Dla tego przefirzegam was: 
ieżeli chcecie bydź z liczby przeznacza- 
nych 


Bofkiey niebrali, ale z 
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hych, żeby ście nigdy nadaremnie łafki 
z nią ufilnie na zba- 
wienie robili, bo Bog, ktory chce zba- 
wienia nafzego, chce tego, żeby było 
przy iego po! mocy, iz nafzym ftaraniem. 
1 lubo A pewna, łe bez Boga nie pomy- 
Ślić, nie uczynić nie możemy, ale mó 
żemy z łatką lego. Jako dziecina ręką fwą 
nie napifze charakteru, chyba że ią nau- 
czyciel tczymać i wraz z nią litery fta- 
wiać "będzie, «ak wdzyitkie porufzenia 
nafze, myśli, mawy, fprawy, pez pomo- 
cy Pana Boga, bydź niemogą, aże nam 
ha niey nie zchodzj , „że Dam dopomaga 
dzielną i mocną ręką fwoią, robmy tyle 
ko i pracuymy na Niebo, z tą podiłkuiącą 
łafką iego, .bydź możemy z liczby wy» 
ranych. 

Przeto kończąc tę naukę., do ufilne- 

go ftarania fię o zbawienie, CA 
was flowy Piotra Świętego: UGłuyci 

żebyście przez solne os nę aate, fo 
whe {wole wybranie uczynili, Przypo- 
Mminam wam k přrzeftrogę Zbawiciela: 
Ufiuycie , abyście wefzli przez ciafną 
forte, -Nie trzymaycie fię drogi oway 
tozwiozłey, fzerokiey , , bo ta dó zguby 
zaprowadziła wielu, i was. zaprowzdzić 
może ; idźcie raczey drogą wężlzą, dro- 
gg Przykazań Bofkich, drogą tyle Swię- 
tych pzzyki adam dro TO WANI doydziece 
wiecznego efwego WIOBORaW ieńftwa , bo 


lubo 
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lubo Sądy' Boftie w tey mierze nie- 
dościgłe, przecież to zwyczayna: że kto 
idzie drogą prowadzącą do Jerozolimy, 
traf do Jerozolimy ; kto idzie drogą proś 
wądzącą do Babilonu, traf do Babilonu, 
Przejirzegam was; nie ipufzczaycie fię 
na te dary, talent, łafki ktore macie, nie 
fpufzczaycie fię na te śrzodki, Štore fpo- 
rządzone dla fiebie od Boga macie, te 
wfzyftkie łafki ma nic fię wam nie przy- 
dadzą, jeżeli fię wraz z niemi ftarać nie 
będziecie o zbawienie. Choćbyście i wie- 
dzieli, żeście wfzyfcy do Nieba przezna- 
czeni, nie srzetoby wam mniey praco- 
wać około zbawieni: trzeba. Coż dopie- 
ro, kiedy was upewnia JEZUS: że wie- 
le wezwanych, a mało wybranych. Ah! 


„z lakim ufiłowaniem i pomnażaniem fię 


w cenotach Chrześciańft:ch, w pobożnych 
uczęnkach, żyć byśmy powinni ? żebyśmy 
tego wybrania nafzego nie chybili. 

Czy wfzyfcy do wybranych należeć 
będziecie? Ja nie wiem. Nie wiem i o 
fobie, i o fiebie fię famego lękam, i boię, 
bo wiem, że ani ftan moy duchowny , 
ani charakter kapłańiftwa moiego, nie mo- 
że bydź znakiem wybrania mego, ieżeli 
fię o zbawienie ftarać nie będę. W tym 
was tylko upewnić mogę : że dwie fą 
Wieczności, iedna nad nami, druga pod 
nami, ktorey fię fpodziewacie?. Dwie fą 
firony, iedna prawa, druga lewa, do kto- 
rey 
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rey należeć będziecie? Spytaycie życia 
wafzego, to wam powie. 

Ah! Panie! gdybym wiedział, że Ci 
fię to podobać będzie, przykładem Pawła 
Swiętego , obrałbym fobie raczey, żebym 
był ia-teden potępiony. abyście wy wfzy- 
fcy zbawionemi byli, pofzedłbym nad 
przepaść piekieiną , i famym fobą zatkał- 
bym ią, ażeby fię tam żadna dufza nie 
doftała; wołałbym: niech ia fam gorę, 
byleby Cię moy Boże! wfzyfcy ludzie 
kochali, i z Swiętemi Wybranemi Fwoe 
iemi, na wieki chwalili. Amen. 
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UNLAD DO RENREN TST m E BOOTS RNA A N 
KAZANIE XVII 
O SPOWIEDZI SAKRAMENTALNEY, 


Si confiteamur peccata noftra, Deus 
RACE dk, i 
idelis eli $. juftus; ut remittat 
fidelis e jaftus; a 
nobis- peccata noltra, 1 Joan: I, 
? (powiadali grzechow na- 
| test Bog i śprawiedli- 
, 2, sf 
ı odpuścić grzechy na- 
Ta 


ò was N. M. fhowę tę bat- 
ebną i pożyreczńią, mowę, 
na ktorey wypełnieniu, i poprawa życia 
nafzego , i doftąyienie Miłofierdzia Bo- 
fkiego zdwifło. A możefzże bydź rzecz 
ram pożytecznieyfza i milfza? iako fy- 
fzeć © zupełnym u fprawiedliwieniu na- 
fzym, i oczyfzczeniu fumnienia nafzegó 
przez Sakramentalną Spowiedź? „Ta to 
tak człowiekowi 
grzefznemu potrzebna , iako po rozbiciu 
okrętu źlbo łodki,. tonącemu defka. "Tak 
pożyteczna, iako obwinionemu i na śmierć 
fVazanemu, uwolnienie. Tak miła, iako 
choremu już zdefperowanemu, zdrowie 
i życie. Ztąd bowiem naybardziey pa” 
znać 


p 
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znać możemy nieprzebrane Miłofierdzie» 
i niewyfawioną nigdy Dobroć Boga nae 
fzego ku nam, iż nam tak fkuteczny, tak 
dzielny podał fpofob, odzyfkania htraco- 
ney przez grzech łafki, Jeżeli.fię fpo» 
wiadać będziemy grzechow nafzy ch, wier- 
ny Bóg i fprawiedliwy, iż nam odpuścł 
grzechy nafze. z 

Ze przez Sakramentalną > Spot 
wiedź, otrzymać możemy zupelhe grze- 
chow nafzych odpufzczenie, to A rtykuł 
Wiary. Prźeto Qycowie Swięci naży- 
walą ten Sakrament Chrztem pracowi= 
tym, bo iako Chrzeft wfzyftkie grzechy 
gładzi, tak i Spowigdź,..z ią tylko ros 
źnością: że tam ufprawiedliwienie grze- 
fznika łatwieyfze; tu zaś pracowirfze, i 
nieco trudnieyfze, bo tam wody, tu też 
ferdecznych potrzeba. Inni mazywaią 
pokutę na brudy grzechow nafzych, ła» 
źmią z Krwi naydrożfzey Jezusowey zgo- 
towang. -Ta gniew Boki błaga , miło* 
fierdzie iedna , od śmierci broni, Sąd Bor 
fi ułatwia, Ray otwiera, zamyka pieklo. 
"Ta pokątne rozfulty, fwawole uśmierzą, 
ńleubłagane goiewy» zaw ziętości w przy* 
iażń zamienia, Ta rany dufzy ” leczysz 
wfzyftkie fzkody pad adza., kradzieże 
oddaie, zgodę w fężedztwach p miłość 
w Małżeń ftwach:, ieduość*w domach czy: 
ni, Czego nawet wie zieć, widzieć Mā- 
giftracy, Zwierzchności nie mogą, cze- 
go wybadać inkwizycye , karania popra- 

wić 


g 
Ə 


4 


310, KAZANIA 

wić nie potrafią, Spowiedź naprawuie. 
Nie mafz tak ciężkiego, tak fzkaradnego 
grzechu, ktoregoby znieść i do fzczętu 
zgładzić nie zdołała, Jakoż żE tak ieft: 
daycie mi jakiego tylko pomyślić fobie 
możecie grzefznika , albo grzefznicę ; 
naprzykład: Bratoboycę, iaki był Kaim; 
Biuźriercę , laki -był Nabuchodonozor ; 
Swiętokradzcę, Domow Bofkich łupiezcę, 
iaki był Antyock, Daycie mi cudzoło» 
żnika, iaki był Dawid; iawnogrzefźnicę , 
iaka była Magdalena; zdraycę, iaki był 
Jvcafz; nawet famego Syna Bofkiego 
zaboycę, jaki był Piłar.i wfzyfcy krwawi 
iego mordercy. Ci, gdyby fię tylko da 
nog b apłańfkich rzucili, gdyby pokornie 
z ierdeczną fkruchą i mocnym peftanó- 
wieniem poprawy grzechy fwoie wy- 
znali, ivżby fię tym famym ufprawiedli- 
wil bogu. 


Gdy mnie o tym mowiącego fłyfzy- . 


cie, o! imka fobie/czynicie otuchę zba- 
wienia, zwiafzcza, gdy fobie przypomi- 
nacie tak wiele przefzłych Spowiedzi. 
Bogubyście nieśmiertelne powinni dzię- 
ki, gdyby tak było; ale ia. wątpię; nie 
o tym wątpię, żeby Spowiedź ufprawie- 
dliwić cziowieka nie mogła ? bo może ; ale 
że nie każda ufprawiedliwia , bo ieżeli bę- 
dzie nie zupełna, niedokładna, niefzczera: 
potępi, nie ufprawiedliwi człowieka. I o 
tym ia to mowić poftanowitem, ażebym to 
porządniey uczynił: Naprzod, Nauczę 
was, 
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was, na czym zawifła dokładna Spowiedź? 
Powtore powiem > Co.nam do dokładney 
Spowiedzi nayczęściey przefzkadza? Do- 
day Boże łatki fkuteczney mowienia o 
tym, na więkfzą Chwałę Twoię. 

Artykuł to Wiary, że inaczey Bóg 
na nafze (prawy patrzy, i fądzi o nich, 
żak nam fię zdaią. Nam fig widzi, że gdy 
co dobrego na Chwałę Panu Bogu uczy- 
niemy, że fię to oczom Bofkim podoba, 
że tô Bog od nas wdzięczne przyimuie, 
że fobie przez to, na wielką u Boga za- 
fugę zarabiamy, A W famey rzeczy; 'to 
co mg fędziemy fprawiedliwością , ieft 
u Boga niefprawiedliwością. Owe nalze 
uczynki, iak my mowiemy dobre, fą po- 
dobne owym Faryzeulzow ofiarom, ktore 
za zdaniem famego Chryftufa nic nie były 
warte.. Częftokroć rozumiemy, gdy ia- 
ką lezkę za grzechy wyleiemy, że ią A- 
niołowie, iak drogą perełkę chowaią do 
korony niebieftiey , że owe nafze umar- 
twienia, poĝy » iałmużny fą przyiemne 
Bogu, a ia was przeltrzejam : Sąd to 
Bofki pokaże, gdy nam powiedzą, iak 
owemu Krolowi: Appenfus es ir fłatera, € 
inventus es minus habens. (Dan: 5. 27. ) Za: 
fes na fzali, i pokazało fię, 


wiefzony ie i ] 
że mało co, albo nic, u Boga nie waży íz. 
Dochodzicie, rozumiem, co mam 


mowić ? - Z naydzie. (ię podobao wielu, 

ktorzy ufność pokładalą w poczynionych 

ód fiebie Spowiedziach ; rozumi€i4C , że 
fię 
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fẹ przez nie zupełnie ufprawiedliwili Boe 
ga, 1 iuż grze how fwoich odpufzczenie 
otrzymali A czy tak ieft, fprawiedliwy 
i wieczny Boże ? Także ty na nafze Spo» 
wiedzi patrzyfz, jako fię nam widzą? 
Jak żywo, iraczey Bóg fądzi, inaczey 
ludzie. Sądzicie o Spowiedziaak wafzych, 
że dobre, żescie fę przez nie zupełnie 
fprawiedliwości Bofkiey wypłaciłi? dałci 
by to Bóg, żeby tak było; ale fiuchaycie 
co Cbryzoftom 6. mowi: Efi Covjefio od 
folutim, cf Conjeffo ad perditionem, Jett Spo» 
wiedź do ztawienia, ieft też Spowiedź 
do zguby. Ab! dla Eoga! mowicie; 
Fodobraż to, żeby to miało bydź'człae 
wiekcwi przyczyną zguby, co ieft naye 
pewnieyfzym zbawienia śrzodkiem? żEe 
by tó, Coieft życiem , miało kydź śmiere 
cią? żeby to, co ieft lekarfiwem, miało 
bydź'iadem i trucizną? bydź to wfzyfiko 
noże, mowi Chry zoftom, i takim to podoe 
bieńftwem obiaśhia: Jako lckarftwo, choće 
by było nayfiutecznieyfze , ieżeli go kto 
bierze nie według miary, nie według cza- 
fu, nie z tym, iako potrzeba warunkiem; 
nie tylko zdrowiu bie pomoże, ale za» 
fzkodzi, "Tak : Spowiedź, chociaż ieft 
Daypew nieyfzym, na wfzyftkie dufzy cho- 
roby lekarftwem, ieżeli będzie niedokłąe 
dna, nie rzetelna, nie fzczera: nie oży+ 
wia, ale zabiia dufzę, 

Zęby była Spowiedź zbiwienna, poe 

winną bydź taka, iako ią opifuie Swiętę 
Try- 
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Trydentfie Zebranie. Naprzod: powin- 
uo bydź porządne fumoienia roztrzaśnie- 
nie, to ieft przygotowanie nie ladajakie, 
ale z taką przynaymniey pilnością, iakiey 
więc w fprawach poważnych ludzie za- 
Żywać zw ykli Dla czego, ma człowiek 
myślą przebieżeć wfzylikie Przykazanią 
Bofkie, Kościelne, przeciwko ktoremu; 
czy fiowem , czy myślą, czy uczynkiem 
wykroczył ? ma fię obeyszeć na febie, 
na ftan, «a kondycyą, na powinności 
fwoie; kto on ief, co grzefzył ? iak ciężki 
grzech popełnił? gdzie? boi mieyfe nie- 
ktorych okoliczność, rożność grzechu czy- 
ni, iako to; mieyfe Bogu poświęconych, 
mieyfe publicznych i iawnych. Swą wo- 
lą, czyli cudzą radą, namową, rozka* 
zem? Jako? z ułomności, czy ze złości? 
umyślnie czy nie z wiadomości? Kiedy? 
czy nie w ten czas, kiedy trzeba było po- 
kutować ? Boga błagać ? ciało umartwiać? 
Kto tego przygotowania nie czyni, po- 
daie. fię, w niebefpieczeńftwo niedokta: 
dney, a zatym świętokradzkiey Spowie- 
dzi,  Wielu-roznmielą: że to do famych 
Kapłanow , Śpowiednikow należy, roz- 
trząfać fumnienie; pytać fię -o grzechy, 
j o wfzyftkie fę ich okoliczności wybą- 
dywać? Ale fię mylą, bo czyż może 
Spowiednik wiedzieć , Co fię w czyim 
fumnieniu dzieie? On nie wie częfto» 
kroć, jakiegoś ty ftanu, kondycyi, urzędu? 
a iako-ci może grzechy przypomina 
n 
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On iet, iako młynarz, ktory to tylka 
mele, co mu kto przyniefie. ~ Jeżeli. fię 
o co fpyta, czyni to oltrożnie, nie z po- 
winności, ale z miłości dufzy twoiey. 

Fo tym fumnienia rachunku , powin- 
no bydz wyznanie grzechu, nie w 'po- 
fpolitości , ale w fzczegulności każdego. 
Wielu ieft, ktorzy fię fpowiadaią: Daię 
fẹ winnym z niezachowania Przykazań 
Bofkich, z fiedmiu grzechow śmiertel- 
nych, ze wfzyftkich zmyftow ciała, i tvm 
podobnie, A  możefzże taka Spowiedź 
ufprawiedliwić człowieka ? nie może. Mo- 
żefzże zak powfzechnie fpowiadaiącemu 
fię dać Kapłan rozgrzefzenie ? nie może. 
Bo tak to ieft właśnie , iako gdybyś przed 
Trybunał Sędziego winowaycę ftawił, i 
mowił: Ten to iet, ktoty wiele praw 
pogwałcił, wiele złego uczynił, godzien, 
Żeby był na niego wyrok śmierci wyda- 
ny. Czyby ci nie odpowiedział Sędzia: 
Mowifz, że wiele praw pogwałcił, ale 
iakich? mowifz, że wiele złego uczynił, 
ale powiedz i dowodź w fzczegulności, 
co złego? bo jaki wyrok na tego bydź 
może, ktotego.tylko w pofpolitości ob- 
winiafz? Tak właśnie, ják gdybyś do le- 
karza przyfzedł, i mowił: Day mi na 
moig chorobę lekarftwo, czyby ci nie 

„ powiedział iekerz: powiedz pierwey, na 
co chorniefz? czy na głowę, czy na zę- 
by, czy na żołądek? o lekarftwo profifz, 
a choroby nie wyiawiafz? Co ci wzdy 

pomo- 
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pomoże, że ia ci głowę plaftrami obło- 
żę, a tobieby żołądek leczyć trzeba. je- 
żeli lekarzowi tielefnemu koniecznie po- 
trzeba wyiawić chorobę , odkryć ranę i 
pokazać , dopieroż bardziey lekarzowi 
dufzy. 
Powtorer powinna bydź Spowiedź 
pokorna, zeby fię grzefznik iako wino- 
wayca naywiękfzy «do nog vniżył Spo- 
wiednika „) uważywfzy : kto ieft ten, kto- 
rego obraził ? co on ieft, ktory go obra* 
zit? O! iako fię tu upokarzać, iako wfty- 
dzić powinien! że Boga tak ciężko cbra« 
ziłl Wyznawamy bowiem grzechy na- 
fze, naprzod przed Bogiem, toż dopiero 
z jego rozkazamia przed Kapłanem, bo 
iako grzech każdy ma fwoy początek Z 
pychy i niepofiufzeńftwa ku Bogu, tak 
iego zgładzenie ma fię poczynać od po- 
kory i pofufzeńftwa, przez pokorne 
przed Kapłanem win fwoich wyznanie, 
"Tak pokutował ow iawnogrzefznik, o 
ktorym mowi Ewangelia, że dla poko- 
ry i wfłydu, nie śmiał oczów fwoich 
podnieść ku Niebu. "Tak Magdalena, kto- 
ra wftydząc fię grzecnow , ftanawfzy 
Z tyłu, łzami pokutnemi polewała Pańfkie 
nogi, i włofarni ocierała. Tak Syn Mar- 
notrawny. Oyca przeprafzaąc, wyznał 
fię bydź niegodnym, aby fię zwał Synem 
lego, Kto przy wyznaniu grzechow , 
zawftydzenia fiebie famego i pokory nie 
ma? Spowiedź takiego karyana obłue 

na, 
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dna, niefzczera; a zatym nie podobaiąca 
fig Bogu. 

Potrzecie : powinna bydź Sgowiędź 
fkarżąca, to ief, bez wymowek, | 
grodek fiebie ofkarżałąc famejro 
koby nieprzyiaciel na fs idzie, „k 
mawiać i ochraniać nie umie, al 
rązfzerzą iak może, nie fkłądaiąc ną 10- 
nych , na oftrość prawa, na ułomność i 
fiabość natury, bo tu taki Prybunał , 
gdzie fam grzefznik ftawić fię, iako wi- 
nowayca, fan na fię f arżyć, fam fig 
karać; Sarę żądać i profić powinien, Kes 
tu na fiebie fkarży , wymowion będzię, 
kto fię wymąwia, potępion będzie. 

Poczwąrte: Spowiedź powinna bydź 
goła, bez płafzczyka , bez óbiudy,, pro» 
fta, w fzęzerości ducha i prawdy, Wye 
znając grzechy by teź nayciężfze; ża. 
drego (uchoway:Boż że ) nie taiąc, bo tu 
jeden zątąić , ielt żadnego nie pozbyć, 
Bóg bowiem. poiedynczem grzechów nię 
odpufzcza, ale wfzyftkieę razem; ieżelj 
jeden odpufzcza,. wfzyfikie odpufzcza ; 
ieżeli iednego nie odpufzcze, żadnego 
nie odpufzcz za ; bo tafka Bofka z grzechem 
wraz zgodzić fię nie może. Powinna 
SS tego bydź Spowiedź z grzechow, 
nie e de brych uczynkow. , Wielu raczey 
fie chlubić z cnor fwoich przed Spowie- 
dnikiem przychodzą , a © tym, Czym Bo- 
ga obrazili,. milczą. Ja, mowią: wfzel- 
kiego fię złego ftrzegę, w Kościele by- 
wam, 
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wam, pofty zachowuię, cudzego nie pra- 
goes nikogo nie krzywdzę. Takich Spo- 
wiedź ieł podobna do oówey Faryzceufzą 
Spowiedzi, o ktorym mamy w Ewan- 
gelii: ten przyfzedifzy do Kościoła Je- 
rozolimfkiego, obaczywfzy Publikana 
w pierfi fię bilącego, fpowiadać fię zaczął: 
Spowiadam Ci-fię Panie Boże, że dwa 
krać na tydzień pofżczę, dziefięciny oda 
daie, nie żyię tak iako drudzy, i jak tem 
Publikan 2, Ufprawiedliwiże fię przez tas 
ką Spowiedź? nie. Publikana fkrufzońe= 
go wyfiuchał Bóg, Faryzeufza z iegó 
Spowiedzią odrzucił. Nakoniec Spowiedź 
powinna bydź grzechow fwoich, nie ct» 
dzych, bo iako człowiek fam tie winnym 
Bogu daie, tam fam nadię fkarżyć i obs 
winiać fię z włafnych grźechow powi- 
nien, à fą tacy, ktorzy na Spowiedź przy- 
chodzą z grzechami bardziey, cudzemi, 
niż (wemi; fkatży częftokroć zóna na mę- 
ża, że ma złego, ktoty fię upiia, kinie, 
złorzeczy , wfzyltko eo zarobi ttwomi 3 
mąż na żoną ; Pan nadluge, fuga na Pana, 
Nie tak, nis, fwoie tu -na fiebie grzechy 
wyznać trzeba, ME cudze. 

Ale raczey: podżmy do przyczyn, 
dla ktorych to nayćzęściey niedokładne, 
a tym famym nieważne » świętokradzkia 
Spowiedzi bywaią. A te fa:}wftyd i 
boiażą. Wiedzieć potrzeba ( mowi Chry- 
zoftom S. że Bóg nieprawość odział fza* 
tą wityduj, przez ktoryby fię od popets 
nienia 
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nienia grzechu człowiek odrażał ; a Spo. 
wiedź albo pokutę , odział nadzieją łafka. 
wego odpufzczenia, żeby fię czlowiek 
do niey zachęcał. Coż czyni czart? od- 
mienia ten Bofki porządek: Nadzieię od- 
pufzczenia przenofi do popełnienia grze- 
chu, dla tey albowiem przyczyny, od- 
ważaią fię ludzie na grzech, że fię go 
pozbyć fpodziewaią. Wityd zaś prze- 
niot do grzechu wyiawienia, że fię go 
wyznać witydzą. Pokazuje fięto z owe» 
go widzenia, ktore miał Cyrijlus S, Wie 
dział on w Kościele między iudźmi na 
Spowiedź gotuiącemi fię fzataną, i fpytał: 
coby tw na tym mieyicu czynił? odpo- 
wiedział fzatan: Czynię tu pokutę; iak 
to? mowi Swięty: ty przeklęty pokutę 
czynilz? tak ieit, odpowiada : poku:ę czy- 
nię, Wfzakże do pokutuiącego należy 
powrocić , co wziął komu bezprawnie , 
toż i iateraz czynię: wydarłem tym lu- 
dziom wftyd, kiedy grzefzyli, teraz go 
im wracam, kiedy fię fpowiadać maig. 
Wie on o tym dobrze, że na iego po- 
hańbienie, potłumienie, fkutecznieyfzego 
fpofobu nie ma, iako dokładna, rzetelna, 
heroiczna Spowiedź. Coż czyni! oto ko- 
niecznie przywodzi do tego, żeby czło- 
wiek tam milczał, gdzie mu mowić trze- 
ba. Wie.ono tym, co za pożytek z rze- 
telney Spowiedzi, a Co za fzkoda z mil- 
czenia, Ten ktory Spowiedź czyni, ieft 
Związany , powinien tedy koniecznie pas 
kaząć, 
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MISSYINB. 319 
kazać, czym ieft, i iako związany, bo 
iako go rozwiązać ten, ktory ma moe 
od Chryftufa daną , może? gdy mu wię- 
zow fwoich nie pokaże? "Ten, co Spo» 
wiedź czyni, ma wrzod iadowity, zro- 
piały , przegaiły, ale fkryty, trzeba go 
koniecznie odkryć , bo iako z niego iad 
i ropę. wyciśnie lekarfka ręka, gdy go nie 
widzi. S. Chryzoftom mowi: że każdy 
Spowiedź czyniący, podobny, ma bydź 
do Jezusa, o ktorym Paweł S. mowi: że 
na Krzyżu wifząc, dał fię winnym Oycu 
fwemu Przedwiecznemu,. za wfzyltkie 
świata całego grzechy, a Tertulian przy- 
daie: że na Spowiedzi tak ma bydź otwat- 
te fumnienie , iak będzie na Sądzie Bo- 
żym , tam każdy w fzczegulności ze 
wfzyftkiemi okolicznościami grzech wy» 
iawiony będzie. Wiedząc o tym czatt, 
6 to fię naybardziey ftara, żeby zamil- 
czeć co wynurzyć trzeba. /ważcie to 
fami, ieżeli nie tak fię dziele. Wiecie, 
że przed Spowiedzią trzeba roztrząfnąć 
fumnienie, przypomnieć wfzyitkie oko- 
liczności, chuci, myśli, imaginacye, afe- 
kta. Trzeba weyrzeć, iakie do grzechu 
okazye , kónwerfacye , iakie fzafowania 
Oczu, ięzyka, rąk; nie dopufzcza, żeby 
tak głęboko patrzył w ferce 1 fumnienie 
fwoje człowiek , tak mu częfiokroć za 
mąci, zakłoci głowę , że mu fię zdaie , ia- 
koby fię nie miał czego fpowiadać, i choć 
CO poftrzeże, to mu zaraz do ucha fzę» 
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pce: że to ułomności, niedofkonałości, 
bez tego żyć człowiek nie może, a za- 
tym fpówiadać fię tego nie powinien. Jak 
tylko te wyperfwaduie, tuż mu więcey 
nie potrzeba, bo fprawuie to, że tacy 
fpowiadaią fię, ale tylko w pow fzechno- 
ści; nie w fzczegulności, mowią: inia- 
łem myśli rożne, á milczą co ź pieh po» 
chodziło, iakie chuci, i żądze pragnie* 
nia? powiadalą; mogłem kogo obinowić, 
ukrzywdzić, á milczą w czym; i iako? 
ozy na zdrowiu? czy na forzunie? czy 
na awie? O iak wiele dufz za takie 
Spowiedzi, na wieczne idzie potępienie? 

Mewifż. Coż'ia main czynić? kiedy 
przekonać wftydu na „fobie nie mogę? 
Przekonać wftydu na fobie ńie możefz? 
Wiefzie ty przed kim wyżmaiefz grzes 
chy twoie ? O to naprzod przed Bogiem, 
ktoremu fię (powiadafz , ktorego, o odpu- 
fzczenie winy twoiey profifz. "A zafz 
On nie wie dofkonale wfzyitkich twoich 
nieprawości? .Powtere: przed Kapłanem 
Namiefinikiem lego, ktoremu, na to wy- 
iawiafz grzechy twoie, żeby cię od nich 
rozwiązał  Witydzifzże fię chory, go- 
rączki fwoiey przed Lekarzem,, ktory ją 
zleczyć może. Witydzifzże fię Syn, nie- 
dofiatku- przed Oycem,- ktory: go wfpo» 
moe może, Wftydzifzze fię błędu uczeń 
przed fwym Nauczycielem , ktory go na 
drogę prawdy naprowadzić może, Wfzak 
te lą urzędy, każdego Spowiednika, jeit on 
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MISSYLNE. 321 
wprawdzie Sędzią twoim, ale iakimże 
Sędzią? Czy takim, któryby cię wino- 
waycą; bydź ogłofii? Uchoway Boże, i 
pomyślić otym, ale takim Sędzią , kto- 
ryby cię uzaawfzy za Winoego, od wi- 
ny uwolnił, ktoryby cię łafkawie od ka- 
rania wiecznego zachował. Mowże koga 
fię tu wftydzifz? Czy Lekarza? czy Oy- 
ca? czy Nauczyciela? czy tak przyja: 
znego tobie Sędziego? á to ieizcze ie- 
dnego, 4 to iefzcze grzefznego? tymże 
famym dolegliwościom fkażoney natury 
podległego? Jzali ię wftydzi iedna fka- 
lana ręka, bydź obmytą od drugiey, izali 
ta, ktora ią obmywa, może fię z niey 
przeto naigrawać , że obmycia potrze- 
buie. Ofądź, ieżeli tu ief odrobina ro- 
ftropności, w takim wftydzie twoim. 

Mowifz : Wftyd mnie wyznać grze- 
chow moich przed Kapłanem, bo fię oba- 
wiam, żebym, fawy, i dobrego przed 
nim o fobie; nie ftracił rozumienia. Ktoż 
cię to tym nachnął mniemapiem? Alboż 
nie wiefz że Spowiednik flucha grzechow 
twoich, nie na to, żeby o nich pamiętał, 
ale nato, żeby ich zapomniał. leść BOG 
grzechy kazał Spowiednikom, połykać , 
ltrawić, nie pamiętać o nich. Mniemafz 
że firacifz, o (obie dobrą u Kapłana opi- 
nią? Nie fłracifz , nie, i owfzem nabę- 
dziefz. Widząc cię bowiem , Kapłan fkru. 
fzonego, uzna w tobie fiutek Krwi Je- 
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zufąwey, i moc łafki iego. A do tego 
Kapłan, ktoremu fię (powiadafz , albo ief 
grzefznik? albo Święty ? Ieżeli ieft grze- 
fznik , mufi fię litować nad fłabością two» 
i3, doświadczywfzy fam na fobie uio- 
mnosci fwoich. Jeżeli ieft Swięty? toć 
mufi mieć Ducha Chryftufowego, Duch 
zaś Chryftufow , iet Duch miłofierdzia, 
i politowania nad grzefznemi.  Procz 
tego, wiefz otym rozumiem dobrze, 
że każdy Kapłan obowiązany jeft do`tak 
ścifego fekretu, iż pierwey powinien 
Życie łożyć , niżeli go narufzyć. Jedno 
to jeft (że tak rzekę) grzechy przed Ka- 
płanem wyznawać, cole wyznawać przed 
martwym iakim pofągiem, albo kamie- 
niem, z tą tylko roznością, że cię pofąg 
nie rozumie, Kapłan rozumie, ale iako 
pofąg wydać cię z fekretu nie może, tak 
i Kapłan nie może, Jeftze tu przyczyna, 
grzechu taienia? 

Wftydzifz fię (powiadać grzechu twe 
go, a nie wftydzifz fię grzefzyć? grze- 
chu fie wftydzić trzeba, nie fpowiedzi, 
bo wfydzić fię grzechu ieft Anielfka, 
wftydzić fpowiedzi, diabelfka. Uważ jaki 
wftyd twoy będzie, gdy w Obecności 
BOGA, Swietych Aniołow , W fzyftkich 
Swietych, wfzyftkich całego Swiata lu- 
dzi, (amego nawet/Spowiednika twego, 
wyrzucać ci na oczy te grzechy będą, 
z ktoremiś fię tait, przy Sakramentalaey 
Spowiedzi, wyznać Ci ie koniecznie ‘poe 
trze- 
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MIsSYINE. 323 
trzeba , albo na Spow edzi fekretnie przed 
Kapłanem, albo publicznie na Sądzie, 
przed całym Niebem, i Światem. Jeżeli 
grzech wyznafz zbawi cię, ieżeli zataifz, 
potępi cię, potępi cię teu twoy grzech 
kochany, ktotegoś tu ofkarzyć, przed 
Namieitnikiem Chryftufa, i potępić nie 
chciał, gryść cię będzie ten robak wie- 
cznością, ktorego teraz taifz w (umnie- 
niu, zabiie cię ten puginał na dufzy,.i 
ciele, ktory ukrywafz, albo kfztałinie 
obwiiafz. 

Druga przyczyna niedokładnych Spo: 
wiedzi, ieli bolażh , Ta pochodzić zwy- 
kła, z apprehenfyi, toztrząfania, rozwa- 
zania, okoliczności, trudności rzeczy ia- 
kiey, ktorey doftąpić chcemy, przez co 
czyni fię wftręt woli, że fię tego lęka, 
co fię iey bydź zmyfom, przeciwnego 
widzi, Przeto: cienia fię (wego częfio- 
kroć lekamy, bo go iakąś poczwazą, i 
ftrafzydiem bydź rozumiemy. Z tey ap- 
prehenfy! pochodzi to, ze dla boiaźżni u- 
trary, iakiega dobra doczefnego, na u- 
trate fię wiecznego odważamy. _ Taka 
bojażń głupia ieft , bo iako głupftwo wiel- 
kie pić truciznę, chcąc ugafić pragnie- 
nie, rak ieft nierownie więkfze, dla u- 
chronienia fig mniemaney fźkody iakiey, 
pewną fobie obierać. Nie. może zaś bydź 
więkfzey i pewnieyfzey fzkody, iako przez 
grzech, fwą dufze, zabiiać , tracić Jafkę 
Botką, i (wego pozbawiać fię zbawienia, 
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Boifz fig „wyznać . grzechów fwoich na 
, bo ią fobie fam, tak ftralzną 
A mniematz bydź trucizną, co 
ft lekaritwem. ó dufzy twoiey, Ale od. 
Ge heroicznie , porzuć te wcale gtu- 
pie, ktore fobie roifz koiażn U, dpprelie e 
fye, uznafz, że nic ta 'kowego; nie mafz, 
Czezobys fię miał firachać, i obawiać, 
Owi wyfai, na oglądanie Ziemi Cha- 
naneńfkiey fzpiegowie , udawali przed 
Jzraelczykami, że Ziemia do ktorey fię 
przebier rali, pożerata Obywatelow fwo- 
ich, chcąc ich uftrafzyć żeby fię z ko id 
wyfzii, n azad powrocił. Lecz gdy fię 
fami odważyli, tego doświadczyć , obse 
czyli ną ako ziemie, lakoby, mleśiem i 
miodem płynącą, taka w niey, wfzyftkie= 
go dobra obfiteść był:. Podobnie wielu 
perfwaduie (zatan, i lak może udaie, że 
nad pokutę, i fpowiedź, nic nie ieft ftra- 
fzniegfzego, ale podź tylko, odważ fię, 
doś wiadęzy fz,że te ftrachy prożne fą, że 
w iiey nic nie mafz, coby do pociechy, 
i pożytkow twoich nie fłużyło. Tak fię 
niec zdyś ryby, owey Tobiafz przeląkł, 
ktora fię. na niego rzuciła. Coż na to 
ów, ktoręga Mia w towarzyftwie drogi 
oney Aniol? Oto mowi: Nie boy fię, 
uchwyć ią odważnie, wyciąyniey z wo” 
dy, rozpłątay, 4 będziefz miał lekarftwo, 
Boicie fię częftokroć fkrytey wafżey nie- 
prawości, przed Kapłanem wylawić, ia- 
koby, z wyiawienia, nie wiem iakie dla 
was 
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was niebefpieczeńftwo pochodziło, wiedz- 
ciefz o tym, że prożne fą boiaźni wafze, 
wyciągniycie tylko na brzeg, tę fkrytą 
nieprawość , wynurzcie. z ferca, dozna- 
cie, że to wam będzie, z wielką pocie- 
chę, fodkim ufpokoieniem fumnienia wa- 
fzego , co bydź ftrafzydłem rozumiecie. 

Ale, kiedy to (mowifz) Spowiednik 
oftry? furowy, za każdy grzech gromi 
i laie? Tobyś ty chciał, iak widzę, żeby 
ci Spowiednik grzechy pobłazał? zeby 
ci wrzod zropiały głafiał, á jadu z niego 
nie wycifkał ? Możefz on fpraw iedliwie, 
to chwalić w tobie, co ieft nagannego? 
Oftro fię mowifz , ze mną obchodzi; ależ 
przecie; nie idziefz do niego, jak do ka- 
ta?. nje iak na tortury? Jnbo połaie, zga- 
ni, zgrotni, to czyni z powinności fwo- 
iey,. ku poprawie, i iedynie -dla famego 
dobra dufzy twoiey. Czynifz ci przeto 
zwierciadło krzywdę iaką, gdy ci plamy 
ciała, złe włofow , i fukien ułożenie, na 
oko, pokaże? Oftroie fię z tobą Cyrue 
lik obchodzi, gdy cię rozpalonym zela- 
zem przypieka; gdy ci rękę rani, krwi 
upufzeza? żeby: zdrowie twoie ratował ? 
gniewafzże fię o to? ułuczefzże zwier- 
ciadło? wypychafzże z domu Cyrulika? 

Jużby to ( mowifz) mnieyfza było 
grzechy wyznać, ale mnie pokuta odftrafzą 
Pokuta cię odftrafza? 4 gdziefz grzech 

ez kary ? 4 lekkoż. w Sądach Świeckich 
Za grzech ciężki karzą? To fię ty pe- 
wnie 
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wnie fpodziewafz lżeyfzey w piekle `po- 
kuty ? Choćby ci Kapłan, by też naycięż- 
fzą za grzechy pokutę naznaczył, nie 
Daznaczy takiey ha iakąś. zaflużył, bo ln- 
bo Sakramentalna Spowiedź, zowie fię 
"Trybunałem pokuty, na ktorym fam fię 
winowayca ftawić powinien, fam na fie- 
bie inftygować , fam fkarżyć , fam fię ka- 
rać, 4od Dobrotliwego BOGA odpu- 
fzczenia żebrać . na tym iednak Trybus 
nale., na tym Sądzie, Miłofierdzie prze- 
wyżfza Sprawiedliwość. Przypomniey 
tylko fobie, iakie pokuty, w pietwiaftko- 
wym Kościele za grzechy naznaczano , 
wte zlaką rezolucyą, odwagą, z iakim 
upokorzeniem fami nawet, Krolowie, 
Cefarze , przytmowali, "O moy Boże? 
z iaką teraz łafkawością Kościoł Chryftu- 
fow , grzefznych przyimuie. Woli ich 
częitokroć z małą pokutą do czyfca po- 
fyłać , niżeli z wielką do piekła, widząc, 
co raz bardziey w Wierze fabieiących. 
Coż ty ha to? 

Jeżeli cię te dowody, do dokładney 
Spowiedzi, nie porufzyły, niech cię po- 
rufzą ftrafzne innych przykłady . dofyć 
mi będzie rozumiem na iednym, ktory 
opifuie Francifzek Rodriquez. Hubert 
Krol Angielfki , miat Corkę., takiey uro- 
dy, piękności, i roftropności, że ią po- 
fpolicie cudem urody nazywano, Wielu 
Xiążąt ftarało fię o iey przyiażń, ona, żae 
dną miarą na to zezwolić nie chciała, da» 
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iąc tego przyczynę: że ślub Panieńltwa 
wiecznego uczyniła. Z-tey przyczyny, 
uprofiła fobie u Qyca, fpokoyne do Bo- 
gomyśności miefzkanie, gdzie z niekto- 
kemi Panienkami zamkąwfzy fię, Świąto- 
bliwie żyła. Na Kościoły, Klafztory, Szpi- 
tale, obfite jałmużny dawała, fama ubo- 

im fużýła, ultawicznie pościła, oltrą, 
włofiennicą , i codziennemi krwawemi dy- 
fcyplinami trapiła ciato, tak dalece, że 
dla przykładnego życia wego, zdała fię 
bydż wfzyitkim, iedaym natury, i dafkt 
cudem, Wiele lar X w ówey iwoiey, po- 
kucie przepędziwfzy, 2 tym fię rozftała 
Gwiatem. Po śmierci, iedna iey I owa- 
rzyfzka, profiła BOGA gorąco, żeby iey 
obiawił, iaką z rak pobożnego życia w 
Niebie chwałę miała.  Wyfuchał ią BOG, 
bo gdy fię iedney nocy modliła „drzwi fię 
do iey komoftki. z wielkim ftrafznym 
grzmotem otworzyły, w tym obaczyła 
mnoftwo czattow , á między, niemi bia- 
łogłowę ogniem otoczoną, wężami opa- 
faną: z ktorych ieden gryzł iey ferce i 
ści, z niewypowiedzianą iey mę- 
Na tak ftrafzny widok , 
fiebie odefzia. Odezwie 
fig owa niefzczęfna piewiafta, i rzecze. 
Wiedz o tym, że ia to jetem, owa To- 
warzyfzka tw oja, według mniemania two- 
iego święta, 4 Sprawiediiwym Sądem Bo- 
fim przeklęta , i wiecznie niefzczęśliwa. 

ardziey fię tym iefzcze zatrwożyła Pans 
BA, 
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na, i rzekła. Ah! Panie, takiefz to Two: 
ie Miłofięrdzie! ieżeli ta potępiona , ktoź 
iuż będzie zbawiony ?, Nie mow tego, 
rzecze owa, bo nie z BOGA, ale ze 
mnie zgoby moiey przyczyna, 4 to z tąd? 

Wiedz o tym, żem od lat dziecin- 
nych, kochała fię w czytaniu rożnych 
K fiag , kiedym fię zfarygowała , czytał mi 
moy Pokoiowy, á ia fiuchała, do ktorego 
nie jaki zawziełam affekt. - Ten czafu 
iednego naczyrawfzy fię, profit mnie, 
abym mu rękę podała, podałam, i poca- 
łował mnie , było tego potym kilka razy. 
Daley widząc tę moię powolność , wię. 
cey fię domyślił, przyfzło do tęgo że- 
śmy ohoie Pana BOGA obrazil. Zgrze- 
fzywfzy pofzłam na Spowiedź; do mego 
Spowiednika i rzekłam. Skarąg fię na fie- 
bie Oycze, żem uczyniła pewną leko- 
myślność, z iednym Pokoiowym. Co ufły- 
fzawfzy Spowiednik nie roltropnie rze- 
cze. Jako? Zawftydziłam fię na to iego 
pytanie, i powiedziałam.. Nie byłoć to 
tylko pomyśleniem, gdy na mnie, iza 
owo poinyślenie oftro naftąpił , przeląkł- 
fzy fię poftanowiłam ow grzech zamil- 
czeć , Í powiedziałam, że to tylko we Śnie 
było, i tak odprawiłam Spowiedź, bez 
Spowiedzi, rozgrzefzona ieftem, bez 
uwolnienia od grzechu , i owfzem zwią- 
zana świętokradztwem , ktore było wię: 
kfzym grzechem niżeli pierwfzy, ktory 
popełniłam, Potym udałam fię do iał- 
muzn, 
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mużn, poftow, umartwienia ciała, pro- 
fząc BOGA , żeby miow grzech odpu- 
ścił. Pan BOG też za mole dobre uczyn- 
ki, dawał mi mocne natchnienia, abym 
fię grzechu tego fpowiadała, ale, o! wity- 
dzie piefzczęfny, nigdym owey fprofno- 
ści, wynurzyć nie śmiała. Nawet w o- 
fatniey chorobie moiey, lubo mi, i BOG 
mocnieyfze dawał ńatchnienia , i (amo fu- 
mnienie ftrofowało, w tym grzechu u- 
marłam i zginęłam na wieki. Ah! biada 
mnie, i witydowi memu, to powiedzia- 
wizy, z wielkim trząfkiem przepadła. 
Na ten, aiefzczęśliwy koniec , żebyś 
nie przyfzedł, profzę cię na miłość dufzy 
twoiey. Pro anima tua, ne confundaris dicere 
verum, Nie wftydźże fię prawdy mowić, 
dla dobra dufzy twoiey. Nie wftydź fię 
mowić , czegoś fię nie wftydził czynić, 
nie .wftydź fię mowić, bo nie mafz, ko- 
gobyś fię wftydził, nie boy fię i nie lę- 
kay, bo ta boiażń prożna fzkodliwa , ktora 
za fobą wiekuiftą pociąga zgubę. Weście 
fobie tey niefzczęśliwey białogłowy, przy- 
kład, i pomyślcie, na co fię iey przydały, 
owe pofty, iałmużny, włofiennice ? dyfcy- 
pliny , wfzyftko to daremno ; Uważcie iaki 
wityd ogarnie tę przeklętą dufzę , gdy ią 
Da ftrafzny Sąd Bofki, z owych pożeraią- 
cych płomieni wyw leką. Gdyby iey BOG 
NA ten czas pozwolił, żeby fię ufprawie= 
dliwić mogła, czyby fię grzechu fwego 
wyznać witydziła? Ah! wyznałaby go 
nie 
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nie tylko przed iednym Kapłanem, ale i 
przed całym światem, lecz darmo. Nam 
to tylko BOG pozwolił, z nieprzebrane- 
ney Dobroci fwoiey, że możemy fię. z nim 
poiednać, gdy z ferdecznym żałem, z 
prawdziwą fkruchą grzechy na fię wy. 
znamy. O! jaka to Dobroć Befka nad 
nami! 

Co rozumicie, gdyby Krol, Monar- 
cha iaki , do złoczyńcy i gwałtownika Ma» 
ieitatu (wego, ktorego potrzeba było w 
więzieniu zgnoić , śmiercią ukarać , gdy. 
by mowię fwolego Urzędnika ji Namie- 
finika pofiał, z cym oświadczeniem. Ty 
winowayco iuż na smierć , za fwoie zbro» 
dnie fkazany, tylko prywatnie i pod fe» 
kretem przyznzy fię do nieprawości two» 
ich, 1 żałuy za nie, Ja tobie: imieniem 
Pryncypała molego, wfzyfiko odpulzczę 
i daruię, Co rozumiecie iaki by to byt 
Krol łatawy i miłoferny! Ale gdzież 
takiego na świecie Pana i Krola znaleść ? 
Jeden to tylko taki Krol Chryftus JE- 
ZUS, BOG prawdziwy, ktory ile Ka- 
pianow, i Spowiedpikow , tyle ma fwoe 
ieh Namieftnikow, przed ktoremi, gdy 
ty pod fekretem, grzechy twoie wyiaa 
wifz, 1 BOG tega fekretu dochowywać 
bądzie, że go i na dniu Sądnym Die wy. 
iawi, gdy ci rozyrzefzą, 1 B( G roz. 
grzefzy, gdy ci odpufzczą, I EOG od- 
puści, gdy ci do łafii przyimą, 1BCG 
przyimie. Ah! Dobroci KOGA moie- 

go 
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go nieprzebrana, iako mi żal tego, żem 
Cię obrażał. Ah! ktoby mi da. Augu- 
ftyna Serce, żebym przed całym Swia- 
tem, moje obwołał, opifał, i wyznał 
nieprawości: Confitebor Tibi Domine. in toto 
corde meo, Będę wyznawał, moie ku To- 
bie niewdzięczności, będę wyznawał po- 


, pełnione kłamftwa, niefzczerości , i wfzy» 


ftkie fkrytości ferca mego. Niech wie- 
dzą ludzie, niech wie Swiat. żem grze- 
fznik, żem przeftępca, i gwałciciel Praw 
Twoich, Naydrożfzą Krwią Twoją , zmyi 
ze mnie wfzyftkie niedofkonałości , kiedy- 
kolwiek, przy Spowiedziach popełnione. 
Już ci fię iako naydokładniey: ufprawiedii- 
wić pragnę, á gdy uftyfzę owe flowa, 
od Kapłana, nad fobą wymowione. la 
ciebie rozgrzefzam, przemow „do ferca 
moiego: | ia tobie odpufzczam grzechy 
twoie , Amen. ; 
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KAZANIE XVIII. 


O DRUGIEY CZĘSCI 
SAKRAMENTALNEY SPOWIEDZI, 


to zest: 
O ZALU ZA GRZECHY. 


Convertimini ad me in fletu & plan- 
(tu, 8x fcindite corda veftra, & non 
veftimenta veftra. Jolki 2. 


Nawroćcie sie do mnie w płaczu iw 
żalu, i kraycie sercą wasze, a nie 
szaty wasze. Joel: 2. 


f hki fię z żalem fwoim mogli wyrazić 
ludzie , rożnemi to znakami pckazy- 
wali. I tak iedni: na fobie. fuknie i odzie- 
„pie darli, iako Jakub Patryarcha, dowie- 
dziawfzy fię o śmierci nayukochańfzego 
Syna fwego Jozefa, z żalu rozdarł fzatę 
na fobie, Tak uczynił Dawid, o śmierci 
Saula ufyfzawfzy. Tak Heli Kapłan, 
powziąwfzy wiadomość, iż Arka Pańfką 
w hieprzyiacielfkie Filitynow ręce fię do- 
ftała, Kapłańfki na fobie apparat rozdarł, 
Inni na pokazanie żalu fwego, fmutną 
na 
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ña fe brali pofturę. Toni, iako więc i 
teraz, po $mierci rodzićow y krewnych, 
przyiacioł czynią , świetne odzienia w ża- 
łobae zamieniali;  kontentuież fię takim 
żalem Bog? nie. Zał, ktorym fobie 
Boga za grzechy przebłagać możemy, 
powinien bydź nie powierzchowny , ale 
wewnętrzny , ferdeczny , to ieft: ferce 
fię kralać od żalu powinno, ktore Boga 
obraziło. Wiecie, gdzie fię grzechy po- 
czynalą i rodzą? oto powiada Pan Jezus: 
że w fercu ludzkim. Z ferca pochodzą 
złe myśli, fałCzywe świadećtwa, zaboy- 


ftwa, i inne wfzyftkie nieprawości. Jeżeli 


ferce łudzkie ieit gniazdem i łożyfkiem 
wfzelakich niecnot, toć fłufzna rzecz 
i fprawiedliwa, żeby nie gdzie indziey, 
tylko tam był grzech przez żal umorzo- 
ny, gdzie fię począł. 

Jaką potrzebę mamy żalu tego fer- 
dećznego za grzechy, wyraził Dam to 
Zbawiciel owemi ftowy : Jeżeli pokutować, 
to jeft żałować za grzechy nie będziecie, wzy- 
Jey zarowno poginie cie, Może grzechy od- 
puścić Bóg bez doczefnego karania, i bez 
zadofyć uczyniecia za nie, iako odpuścił 
Piotrowi, Magdalenie» Łotrowi i innym, 
ale bez żalu fzczerego, bez żalu ferde- 
Cznego nie może. Coż fkutecznieyfze- 
go na zgładzenie grzechu, iako Chrzeft, 
å i ten w dorofłych ludziach grzechu 
nie gładzi, ieżeli żal ferdeczny pieprzy. 
tapi. Chociażby kto dla pozyfkania utras 

k coney 
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coney przez g orzech łafki, uwędził po» 
ftami ciało , fiekł fię do krwi codziennie, 
wfzyftko co ma, na ubogie rozdał, ie.eli 
żalu ferdecżnego nie ma, nic to wlzyftko 
do zniefienia grzechu, nie- do zbawienia 
dufzy nie pomoże. Spowiadać fię, wyzna- 
wać, nie tylko przed iednym Kapłanem, 
ale gdyby i przed całym światem wfzy- 
fikie grzechy na fiebie, a nie żałować za 
nie: co to ieft?.oto powiada Grzegorz 
Swięty: ieft to iedno, iako gdybys le- 
karzowi rany pokazywał, a przecie nie 
chciał, aby zagolone były. Ten żal, lu- 
bo ieft tak potrzebny, że od niego wą- 
żność cała Spowiedzi zawifła, poltaremu 
miało ieft takich, ktorzy go w fercu fwo- 
im wzbudzaią. Wielu ef, ktorzy ro- 
zumieią , że fię. dobrze fpowiadaią , kiedy 
przed Spowiedzią modlitwy, ktore fą 
po Kfiążkach odmowią, odezytaią, á o 
tym, żeby fobie żal w fercu wzbudzić 
mieli, wcale zapominaią, -i tak bez ża. 
dnego do Spowiedzi żalu przyftępuia. 
Zebyśmy tedy w tym błędzie tak gru» 
bym nie zginęli, i w piebefpieczeńftwo 
zbawienia nafzego nie podawali. Naprzod 
fię dowiemy: Czy każdy żal ufprawiee 
dliwić człowieka może?  Powtore: Zes 
byśmy fię ufprawiedliwili Bogu, dla cze- 
go, + iak ża łować powianiómy ? O tym 
day Boże pożytecznie mowić na więkfzą 
Chwałę 1 woię. 


Jako 
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Jako rożne fą miłości rodzale, tak też 
iżalu, l idko infza ieft miłość , ktorą koe 
cha Qyciec Syna , infza, ktorą kocha Syn 
Oyca, infza, ktorą kocha Pan fugę 1 fuga 
Pana, infza, ktorą kocha przyjaciel przy» 
iaciela , bo 12ko Oyciec gdy kocha Syna, 
kocha go dla tego, że mu dobrze życzy, 
i życzy mu-dla tego dobrze , że go ko- 
cha; tak też gdy go żałuie, żałuje go 
iedynie dla tego, że go kocha. Sługa 
zaś gdy Pana kocha, kocha go d'a tego, 
że mu przy nim dobrze, 1 gdy go Zas 
łuie , żałbie dla tego, że mu żle bez nie- 
go. Troiaki ieft tedy żalu rodzay : ieden 
wcale piepożyteczny ; drugi pożyteczny, 
lecz nie.dgfkonały ; trzeci I pożyteczny 
i ze wfzech miar dofkonały. Pierwfzy» 
żadną miarą ufprawiedliwić człowieka nie 
może, Drugi, lubo fam przez lię nie 
ufprawiediiwia ,  ufprawiedliwić. iednak 
rhoże , kiedy ielt z Sakramentalną pokutą 
złączony. Trzeci, ieft tey dzielności, że 

i fam przez fię grzechy maże, | gładzi. 
Pierwfzy żal niepożyteczny, ieft żal 
przyrodzony czyli namiętność w czło- 
wieku,* ktora wzniecą fig ż przyczyny 
iakiey niepomyślności, ale -mu żadnego 
Pożytku nie przynofi. Załuie kto śmier= 
Ci przylaciela fwego, ale tym famym nie 
ożywia umarłego , płacze nad krzywdą 
fwoją, ale cym płaczem krzywdy fobie 
Nie nadgradza., fmuci fię z choroby fwa- 
ley, ale ten fmutek zdrowia mu nie przy. 

Ales 
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daie. - Tak też, kiedy kto żałuie za grze- 
chy, ale nie dla Boga, nie dla iego Do- 
broci; Miłości, Godności , nie dla boiażni 
piekła, „ani dla nadziei Nieba, lecz dla 
rzeczy iakiey doczefaey, marney, ptze- 
miiaiącey , prożno żałuje, niepożyteczno 
żałuje. Tak żałował Saul, gdy go o prze- 
ftępftwo Przykazania Bofkiego ftrofował 
Samuel, mowił on: niby z żalem: Zgrze- 
fzyłem ! 4 pomogłoż mu to do zbawienia? 
wcale nic ;. czemu? bo dla tego tylko 
żałował, żeby. kroletwa dóczefnego i 
powagi u łudu nie ftracił. Tak żaiówał 
ow Antyoch w Kfięgach Machabeyfkich 
opifany, ktory widząc pomitę Bofką nad 
fobą , korzył fię Bogu, żałował, płakał, 
4 że koniecznie potrzeba było do owey 
pokuty, krzywdy uczynione ponadgra- 
dzać: nieodwłocznie to wfzyltko uczy- 
pił, bo naprzod Kościoł, ktory był złu- 
pił, co naybogatfzemi z fkarbu fwego 
darami ozdobił; naczynia święte pobra- 


ne, w troynafab oddał; dochodow. Kor. 


ścielnych z intrat fwoich poprzyczyniał ; 
Kapłanow i Lewitow wolnościami nadał; 
á co więkfza, że i śluby czynił; obie- 
cywał/mieyfca święte obchodzić, i wfzy- 
fikim moc lIzraelfkiego Boga, iako Boga 
prawego opowiadać. .Wyfłuchałżę go 
Bóg? ńie; ubłagałże fię pokutą iego? nie. 
Wizakże żałował? prawda żałował, ale 
nie fzczerze. W fzakże obiecywał popra- 
wę? i to prawda, ale coż, kiedy obłudnie, 
bo 
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bo dla zdrowia doczefnego , nie dla Bo- 
ga, dla boiaźni śmierci, dla fmrodliwey 
choroby , ktorą był złożony, iako go wy- 
daie Pifmo Święte: Gdy ietoru zkance- 
rowanego ciała fwego znieść nie mogł, 
dopiero fig upokorzył, ułafił, ale iak ow 
wilk w iamie, dopiero uznawał moc Bo- 
fką nad fobą, z iedyney tylko boiaźni u- 
traty doczefnego życia. "Tak żałowej 
i ow zawołany po wfzyftkich czterech 
F.wangeliltach Ifkaryot Judafz. Ten prze- 
klęry przekupień i Świętokradzca, ode- 
brawfzy od żydow owych trzydzieści 
frebrnikow; za Chryftufa Nauczyciela 
fwego, zgryzotą fumnienia ściśniony , 
żalem zdięty, grzech fwoy wyznał: 
Z.grzefzyłem, wydaiąc Krew Sprawie- 
dliwego ! mało na tym, pobieżał do owych 
Swiętokupcow , świętokradztwo fwoie 
wyznał , łakomftwo potępił , pieniądze 
porzucił; a ufprawiedliwiłże fię przez to 
Bogu? nie, bo dla tego żałował, że fię 
iuż jego zdradziećtwo wyiawiło. 

Uwaźcież pilnie: Jako nie pomogła 
Saulowi, owa obiudna firucha, tak i nam 
nie pomoże. Jako potępił Judafza żal ow 
powierzchowny, tak Die zbawią nasowe 
fiowa, ufty tylko, 4 nie z prawego fer- 
Ca rzeczone : żałuię! żałulę. Jako nie był 
bfprawiedliwiony przez fwoię pokutę 
Antyoch, do ktorey go choroba przy- 
mufłą; tak i nas pewnie nie ufprawie- 

b 8 
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dliwią żadne płacze i żale, ieżeli będą 
z doczefaey tylko przyczyny. I tak gdy 
pilaczyfko żałuie ,. że przez fwoie piiań= 
ftwo zdrowia fię pozbawił, długi poza- 
ciągał, Karrownik, że przez fwoie ko- 
fterftwo, to co przez długi czas zbierał. 
marnie ftracił i roztrwonił. Inny, że fię 
iego kradzieże wylawiły , “dla ktorych 
tracił fławę, poczciwość, dobre o fobie 
u ludzi roznmienie. Fa gdy żałuie i pła- 
cze, że ią fam Sech wydał, że oczow 
między ludźmi pokazać nie może , że ią 
palcem fkazuiją i wytykaią , alba że fię 
fprawiedliwey obawia kary. "Takie żale 
nic duf ży ni? pom 1ogą. 

Dla w afzego wy yrozumiepia,' obia- 
śniam to połobieńftwy: Gdybyście wie 
dzieli kofterę , o pieniądze w karty graa 
łącego , ale wcale niepomyślnie, bo co 
chwyci, to w piatkę wpadnie, co fię por- 
wie, to przegrywa. Probuie fzczęścia 
drugi raz, przegrywa; probuie trzeci, 
dobywa oftatniegz zo grofza, albo fię zapo- 
ŻYCZA, i to przegrywa; ; widząc fię bydź 

zp! ieniędzy ogranym, porywa karty, rzu- 
Ca o zie! mię , drze, fzarpie, poprzyfięga, 
że iuż więcey grać nie będzie, i (mutny 
z Wielkim firaconych pieniędzy żalem, 
gry owev odchodzi. Mafz ten żal? ma, 
ale że z pobudxi tylko przyrodzoney, to 
ieft z utraty pieniędzy poci + Sae 
krameptu Raz materyą bydź, ido zgła” 
dzenia grzechow mocy mieć nie może. 


Ca 
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Co rozumiecie : gdyby kto przebrawfzy 
trunk'em miarę, dał fobie przez to oka- 
zyą do niezdrowia i choroby, á nazałttrz 
tego żałował, nie przeto, że Boga obra- * 
zit, ale że naturę zwątlił, ofiabjł, że fię 
thrapoty i bolu głowy nabawił, czegożby 
on żałował? pewnie nie pilańtwa Bogu, 
i ludziom obmierzłego, aleutraty zdro» 
wia. Co rozumiecie, gdyby fuga Panń, 
albo Syn Oycu policzek wyciąi, potym 
chcąc go przeprofić, mowił; żal mi te= 
go, com uczynił, odpuść mi, bo mnie 
iefzcze ręka od zadanego tobie policzku 
boli, "Takie żale, takie przeprofiny, cży- 
liby nie jedynym fzydertwem były? 
Tak fzydzą z Boga, ktotzy przy Spo- 
wiedziach dla rzeczy tylko daczefnych, 
marnych, przemiiaiących żałuią , á iak fię 
ufprawiediwić Bogu mogą? 

Od tego pietwfzego niepożyteczne= 
go żalu, podźmy do drugiego. Drugi 
(o ktorym namieniłem ) żal, ieft poży- 
teczny, lubo nie ze wfzyftkim dofkorały. 

ożyteczny nazywa fię dla tego, że prze- 
zeń fobie ubłagać Boga możemy, i łafkę 
lego odzyfkać przez grzech utraconą, 

Ie ze wfzyftkim dofkonsły, ztey mia- 
Ty, iż fam przez fię procz Sakramental- 
ney Spowiedzi, tey dzielności i mocy 
nie ma. Ma ią iednak, gdy będżie Ž tąż 
Sakramentalna pokutą złączony, bo w ten 
Czas, czego mu do iego dofkonałości nie 
X 2 dofta- 
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doftaie , to zafługi Chryftufowe nadgra- 
dzaią. äi 

Ten żal, wzbudzamy w fobie z tych 
dwoch pofpolicie przyczyn, Albo dla 
nadziei zapłaty , albo dla botażni kary ; al- 
bo dła nabycia Nieba, albo dla uwarowa- 
nia fię piekła. Naprzykład: poczuwa fię 
kto do ciężkich grzechow na fumnieniu, 
4 Ryfząc i wiedząc z Wiary, iak firafzną 
Bóg karą za grzechy grozi, lako za 
ieden, i to myślą tylko popełniony, tyle 
tyfięcy Aniołow z Nieba do piekła wtrącił, 
i na wieczny fkazał ogień, boiaźnią przera- 
żony „że i on na podobną fobie dla grze- 
chow popełaionych zafłużył karę, idzie do 
Spowiedzi, żałuje że fię na grzech kje- 
dykolwiek odważył, wyznaie winy fwoie; 
żebrze Miłafierdzia Bofkiego , żeby mu 
ie miłościwie odpuścić raczył. "Taki żal, 
z Kapłańfkim rozgrzefzeniem przy Sa- 
kramentalney: Spowiedzi złączony, dofta- 
teczny ieft, na odzyfkanie utraconey 
przez grzech łafki. y 7 

W fzakże, żeby w tey mierze iakiego 
zawodu nię było, przydać mi tę uwagę 
hależy. Przeto uważaycie ; Ze co infze: 
go, to jeft bać fię kary wieczney , á co 
innego, z tey boiaźni i pobudki grzechem 
fię brzydzić, Bać fię kary, a nie mieć 
obrzydzenia grzechow , ieft zadnego nie 
mieć za grzechy żalu, bo iako tem może 
prawdziwie żałować , ktory lubo fię katy 
wieczney lęka, ale fię grzechu nie lęka, 
i grze- 
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i grzefzyćby gotow , gdyby kary za 
grzech nie było. Obiaśniam to podobień- 
itwem: Będzie owo Syn Marnotrawny, 
ktory na nocnych fwawolach, biefiadach, 
pilatykach, tańcach, Oycowiką trwoni 
pracę. Dowiaduie fię o tym baczny i roz- 
tropny Oyciec, woła Syna, wyrzuca mu 
na oczy niegodziwe poftępki iego,  łaie, 
ftrofuie, ażeby potym tego nie czynił, 
dobrą mu przydaie chioftę, -W kilka dni 
ów. znowu ćzas upattzywfzy , na, ową 
ulubioną fobie ochotkę bieży, i tam iako 


"i przedtym piie, hala, tańcuie. W tym 


daią mu znać, że Oyciec idzie, bojaźnią 
przerażony , przerywa taniec, odftępuie 
kufla, porzuca kompanią, i iako nayśpie- 
fzniey z owego ucieka domu. Co ro- 
zumiecie ? zbrzydziłże on fobie piiańftwo 
i owe nocne grafśancye ? iak żywo nie, 
boby tam był gotow całą noc pić, hułać, 
tańicować. Coż to fprawiło, że tak. nagle 
wWfzyftko porzucił? oto to, że fię kiia 
Qycowfkiego uląkł. Podobnie czyni wie- 
lu przy Spowiedziach „` nie grzechu fię 
oni lękaią, bo do niego całym fercem 
Przylgnęli, ale famey tylko kary i zem- 
fty Bofkiey za grzechem naftępuiącey. 

€cz taka boiażh, taki żal, Die 4 nic nie 
Waży, Ani nawet przy famey Spowie- 


„ dzi do ufprawiedliwienia fię przed Bo- 


giem nie pomoże, ieżeli przy bołążni ka- 

Ty, obrzydzenia grzechow nie będzie; 

z nadzieją odpufzczenia grzechow, i za- 
. czę. 
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częciem kochania Boga, iako wfzelkiey 
fprawiedliwości źrzodła. ( Trid: $. 6, l. 6.) 

Pewna to, że daleko ieft rzecz dofko- 
fialfza „dia iedyney miłości Bofkiey, za 
grzechy żałować. Lecz wieleż lię mię- 
dzy ludźmi znaydzie tak dofkobałych, iak 
owa pobożna dufza, ktora pragnęła gdyby 
można Niebo fpalić, a piekło zalać, żeby 
dla famey á iedyney tylko miłości Bo- 
{iey fiużyła Rogu. Mało tak dofkonałych 
flug Bofkich , -więcey takich, ktorych bo- 
lażą zbawia, bo jeżeli fię bać będziemy 
zbawiennie, będziemy fię ftrzedz tego, 
co ieit godne karania, ieżeli fię ftrzedz 

ędziemy grzechu , będziemy kochali Bo- 

ga. Zal bowiem z bojaźni kary pocho: 
dzący , lubo przez fię zupełney dofkona- 
łości nie ma, gdy iednak będzie-z Sakra- 
mentalna Spowiedżią złączońy , ieft nam 
mocna pobudką do trzeciego dofkonałe- 
go żalu. 

„A ten ieft naypewnieyfzy, naypoży» 
teczńieyfzy, naybefpiecznieyfzy grze- 
fznemu, bo ieft-bez interefu, dla famey 
dobroci, miłości Boga. Gdy dla tego 
tylko żałuie człowiek, że ieft Bóg niefkoń: 
czenie dobry , i że fię każdym grzechem 
niefkończenie brzydzi. Ten żal, ieft na- 
kfztałt owey błagalney ofiary, ktory nam 
zagniewanego Boga przebłagać może, 
Ten nam zamknięte do Nieba wrota d- 
twiera, ten nas z Synow gniewu i za» 
tracenia, Synami Bofkiemi czyni. m 

ża 
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żal Magdźlenie grzefznicy u nog Jezu- 
sowych odpufzczenie ziednał. Ten Pio- 
trowi gorzkich łez ftrumienie z oczow 
wyprowadził. "Ten Tbaidę nierządnicę 
w Swiętą zamienił pokutnicę. Ten wie! 
grzefznym Niebo otworzył. i W 


S, Bazylego czytamy o niewieśgie ie- 
dney, ktora gdy przy Spowiedzi dla Da- 
tężonego żalu , łkania i ięczemia doltate- 
cznie grzechow fwoich wypowiedzieć 
nie mogła, za poradą tego S ; 
fala je na karcić I do rą4s Zł 
dała. Odebrąi ową kartę Bazyli S 
czyftą, iak gdyby i 


rale 
> LAG 


łował: czartoi 
ehnęło , a na ich mieyfce przybyli Swię- 
ci Aniołowie, ciefzący dę Z Daw rocenia 
iego. 
Ten żal, lubo ieft nad przyrodzone 
fly nafze, i wzbydzić fię da niego (wą 
przemożnością w fercu pafzym nie mo- 
żemy.. „Możemy iednak z łatką i pomocą 
Boga. Bóg albowiem w dobroci niefkoń- 
czony, w miłofierdziu nieprzebrany ( we- 
diug powfzechney Teologii , i nauki Oy- 
cow 
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cow SS. ) każdemu czyniącemu z pomo- 
cą Bofką , co z fiebie ieft, iako w każdey 
fprawie do zbawienia potrzebney , tak i 
w tey, łafki fwoiey nie przeczy, ale ią 
dać ile z fiebie gotow, bo fzczerze:chce 
i pragnię zbawienia nafzego. Ten żal 
powinien bydź z całego ferca, bo iako 
Bóg kochać fię nam kazał z całego ferca, 
tak też chce tego, żebyśmy za przeftęp- 
fiwa i przewinienia nafze, całym fercem 
żałowali, iako fam mowi: Corvertimim ad 
m: in toto corde weftro. Nawroćcie fię dd 
imnie z całego ferca wafzego. "Ten żal 
powinien bydź z obrzydzeniem każdego 
grzechu, z puftanowieniem mocnym. i 
nieodmiennym poprawy Życia , tak dale» 
ce, żeby człowiek raczey wolał, i obije- 
tal fobie wfzyftko tracić i zdrowie iży- 
cie, niżeli fię rozmyślnie odważyć na obra- 
zę Boga. Ten żal na koniec, powinien 
bydź generalny , powfzechny , nie tylko 
2a te, ktore wyznaiemy, alẹ za wfzyftkie 
życia nafzego grzechy. 

‘Feraz pytam cię fię Bracie grze- 
fzpiku: Jakoś też żałował, gdyś Boga 


obraził? wfporgniey" fobie na przefzie , 


Spowiedzi, iakie były ? Jeżeli bez żalu, 
coż po nich? . Jeżeli z żalem, pytam fię 
Z iakim? żałowałżeś tak jak Piotr? iak 
Dawid? iak Magdalena? podobno nie; 
wylałżeś przynaymniey iednę'łezkę za 
grzechy twoie tak ciężkie i tylekroć po- 
Wtorzone ? podobno nie; żałowałżeś przy» 
nays 


- 
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naymniey' tak, iakoś żałował przyjaciela 
gdyś go utracił, albo gdy cię fzkoča taka 
potkała ? podobno nie. 

Czym fię to-dzieie, że my żałować 
umiemy rzeczy marnych, znikomych, 
przemiiaiących, á nie umiemy wiecznych? 
infzych przyczyn nie widzę, tylko te: 
Naprzod, że fię do tych doczefności ca- 
lym fercem przywięzuiemy ,i do nich 
Jśgniemy, tak żyiemy , iak gdybyśmy tu 
wiekowźć mieli. Powtore; że nie prze- 
nikamy. fzacunka łafki Bofkiey, którą przez 
grzech traciemy, tak właśnie, lako owe 

tupie i nierozamne dziecka, ktorym 
dy któ fzklane czaczko wydrze , pła- 
czą, utulić fię nie daią;. a gdy kto'ich do- 
bra zaiedzie, maiętności popuftofzy, , z 
dziedzitwa Qycowfkiego. wypofaży, nie 
na to nie dbaią , bo fię na tym nie znalą. 
Na koniec tym fię to dziele, że nie po- 
znawamy. Godności , Dobroci , Piękności 
Boga, że go nie kochamy całym fercem, 
całą dufzą, ba gdybyśmy go kochali», 
czy podobna, żebyśmy go obrażali * albo 
przez ułomność obraziwfzy, natychmiaft 
fię do ferdecznego nie wzbudzali żala ? 
Mewifz: Coż, kiedy ia ferca mego 
do takiego żalu wzbudzić nie mogę. Nie 
możefz, bo nie przenikafz, iaką zniewagę 
Stworcy twema czynifz, gdy fię na prze: 
ftępftwo Przykazań lego Bofkich odwa* 


ważafz? Mie możefz, bo nie malz w fer- » 


cn twóim miłeści Boga, ktora ieft nay- 
> mos 
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mocnieyfzą do żalu pobudką. Mowifz: 
Płakać nie mogę. Day my. to, ale żało- 
wać możefz, nie na płaczu iedynie ifto- 
ta żalu prawdziwego zawifła, ale na fer- 
Cu, bo bydź może płacz bez żalu, i żal 
bez piaczu. Daymy to, że płakać nie 
możefz, tak jak płakał Piotr, Magdale. 
na i inni. > Dźymy to, że fię Dobrocią 
Bofką nie wzbudzafz do żalu za grzechy, 
Przypaymniey cię Sprawiedliwość iego 
wzbudzić powinna, ieżeli Gę nie boifz Boga 
jako Qyca, boyże fię iako Sędziego, ktory 
cię potępić -może. 

O! Panie! iuż nie dla bolaźni fłuże. 
bniczey, die dla famey i iedyney miłości 
twoiey , za wfzyltkie całego życia mo- 
iego grzechy żałuię„ i z tym fię przed 
"Tobą oświadczam: ze gdyby mi przy- 
fzło życie łożyć, oftatnią nędzę, głod i 
uboftwo cierpieć, raczeybym fię na to 
wfzyltko odważył, á niżeli, żebym Cię 
miał Boga niefkończenie dobrego obra- 
zjć. Tym moim oświadczeniem, popra. 
wiam wizyftkie niedoftateczne żale moie, 
ktorem mogł mieć przy Spowiedziach. 
O to.Cię tylko profzę, iebym w tym 
žalu żył, w tym żalu umierał. Amen. 
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O. TRZECIEY CZESC 
SAKRAMENTALNEY SPOWIEDZI, 
to-iest 
O MOCNYM PRZEDSIE WZIĘCIU 
POPRAWY 


Juravi, 8 ftatui, cuftodire Judicia, | 
Jufiitie Tue. Psal: 11$. 


Poprzysiągłem, i postanowiłem firzedz 
Sądoiw Sprawiedliwości Twoity, 


O do zupełnego ufprawiedliwienia na- 
fzego należy, uczy nas przykładem 
fwoim pokutuiący Dawid. Ten po owym 
ciężkim upadku fwoiim, i przeftępftwie 
Przykazania Bofkiego, nie dofyć, że 

rzech fwoy. wyznał, przed Nachanem 
Prorokiem, mowiąc: zgrzefżyłem ; Nie 
dofyć, że za ten grzech gor kó płakał, 
i żałował, ale nad to, poprzył 


gł, po: 
ftanowił, przedfiewzięciem mocnym, i 
nieódmiennym, ftrzedz bardzicy „niżeli 
zrzenicy w oku, drog_ Przykazań Bo- 
łkich, i Sprawiedliwości Jego. Nie wąt- 
pię, że gdyście fyfzeli, © dokładnym 

| wyzna- 
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wyznaniu wfzyftkich grzechow na Spo- 
wiedzi, poftanowiliście natychm aft, jad 
z ferca wynurzyć,wyiawić wfzyltkie nie- 
prawości fwoie, za nię fię ofkarżyć, i 
dać winnym BOGU. Słyfząc o żalu za 
grzechy, oiego fkuteczności, dzielno- 
ści, potrzebie, krofzyliście fię ną fercu, i 
mowili: Załuię moy Boże, za wfzyftkie 
grzechy moie, żałuję iedynie dla miło- 
ści Twoiey, i niemi fié brzydzę, Dzięe 
kuię niefkończoney Dobroci BOGA moie- 
go, że to Ziarno Słowa Bofkiego, na roe 
li ferc-wafzych zafiane , dobrze fię przy» 
ięło. Ciefzę fię z Pawłem Świętym i 
mowię: Gaudeo, quia contriftati cfis, non 
quia contrifati eftis fed quia contriftati efis ad 
penitentiam. Rozpływa fię od pociechy 
ferce moie , żeście fię zafmucili, nie dla 
tego, żeście fię zafmucili, ale żeście fię 
zbawiennie zafmucili, do pokuty , i poie- 
dnania fię *z Bogiem, ale ieżeli to tylko 


było na czas, na nic fię nie przyda. Na 


co fię przyda mowi Arelateniis, że drze- 
wo na Wiofię okwitnie, ieżeli fẹ na owoc 
nie zawiąże i nie utrzyma. Na co fię 
przyda, że wfzyfikie w środ morza nie» 
befpieczeńftwa miniefz , ieżeli na brzegu 
utoniefz, Na co fię i nam, nafze łzy, ię- 
czenia, wzdychania przydadzą? jeżeli 
nam iefzcze to, czegośmy żałowali, lu- 
be. I tać to rzecz o ktortey mowić po- 
ftanowiłem. "Ta 'to ieft rzecz na ktorey 
wfzyftka ważność Spowiedzi zawifa; Tą 
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iey ieft trzecia część iftotna, Mocne 
przedfięwzięcie, i nieodmienne poftano- 
wienie , poprawy życia, kto tego nie ma, 
tak fię fpowiada , iak gdyby fię nigdy nie 
fpowiadał. Pokuta bowiem, według wy- 
roku Swiętego "Trydentfkiego zebrania, 
nie infzego nie ieft, tylko załofne grze- 
chow wyznanie, z poftanowieniem mo- 
cnym, więcey nie grzefzenia. Gdy te» 
dy na tym poftanowieniu zchodzi , wa- 
żność cała Spowiedzi ginie. Zebyśmy 
to jaśnie poznać mogli, o tym mowić 
przed fię wziąłem. Naprzod : iako ieft po- 
trzebne, przy każdey Sakramentalney 
Spowiedzi, to poftanowienie poprawy ży- 
cia. Powtore: iakie bydż powinao. Day 
mi Panie łafkę mowienia o tym, ku chwa- 
lę Twoiey, t dufz ludzkich zbawieniu. 

Artykuł to Wiary nafzey ieft, że nikt 
z ludzi żyijących, bez fzezegulnego ob- 
jawienia Bofkiegó, wiedzieć nie może, 
czy mu grzechy odpufzczone, albo nie? 
czy ieft w łafce Bofkiey, albo nie? Czy 
fię zupełnie BOGU ufprawiedliwił , albo 
nie? Zakrył to BOG przed nami tym 
końcem, ktorym zakrył, dzień i godzi- 
nę , rozftania fię dufzy nafzey, z tym CiA- 
łem, abyśmy zawfze do tey podroży , 
gotowemi byli, jako przeftrzeza Ewáe 
nielia. Tak też Z rad fwoich niedoście 
głych i wyrokow przepaściftych utaił ta 
Przed nami, bo gdyby to było, żeby czło» 
wiek wiedział o ufprawiedliwieniu fwoim, 

mogi- 
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mogłby fię prętko w pychę podnieść, łą. 
two na wfzyftko złe odważyć, w tę na- 
dzieię, że zginąć nie może, wiedząc 
dowodnie , o'wybraniu fwoim, Gdyby 
miał pewność , że jeft. w łafce Bofkiey, 
ftraciłby grzechu bolażń , pewny łafki Bo. 
fkiey, że iey nigdy nie utraci, czyżby 
fobie chciał gwałt iaki czynić do doftą. 
pienia tego, ktoregoby. był pewny zba- 
wienia. Ukrył to BOG przed nami, aby. 
śmy w dobrym ftatecznie trwali, z bo- 
iaźnią i ze drzeniem, pomnażali fię w 

cnotach Chrześciańfkich: pobożnych i mi- 
łofiernych uczynkach , nadzieję zbaa 
wienia, w nim famym przy ftaraniu nae 
fzym pokladali. 1 także żaden z nas wie- 
dzieć nie może; czy ieit włafce Pana 

BOGA; albo.nie? nie może; To i tego 

wiedzieć nie możemy ? Czy w tey łafce 

Fana BOGA choćbyśmy ją i mieli, do 

końca dotrwamy ? ak ieft zaifte , wies 

dzieć nie iożemy. Ah! dla ROGA, i 

także ja pewny nie iefiem , ani bydż mo» 

££. Czym fię przy fpowiedziach moich 

z Bogiem poiednał; albo nie? Nie ieftem, 

iżadrey otym mieć pewności nie mogę, 

czy mi grzechy odptfzczone, albo nie? 
upewnienia o tym żądnego nie mam. Ie- 
den nam tylko zofłaje domyft, i znak nie 
iaki; prawdz wego fię z Bogim poiedna- 

Dia, iodzyfkania htraconey przez grzech 

łafki.  Wieciefz ktc ty? Gto imocce po. 

ftanowiepie poprawy życia. To jeżeli 
mamy, 
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mamy, wielką mieć możemy otuchę zbą. 
wienia, i grzecliow nafzych odpnfzcze- 
nią. Mowię to, na fundamencie , nauki 
Tlieologiczney, i powfzechnego Oycow 
Swiętycir zdania. Ze kto czyni z pomo- 
c} Boka tyle, ile z niego ieft , temu BOG 
łafki fwoiey nie umyka. Gdy tedy czło- 
wiek czyni to wfzyftko, przy, pomocy 
Bofkiey, cs tylko należy do nfprawiedli- 
wienia fię (wego, z Bogiem, gdy grzech 
fwoy wyzna, żałule, poprawę obiecuje, 
ma mocne przedfiewzięcie więcey iuż 
nigdy nie grzefzyć ,.i BOGA nie obra- 
Żąć, czyni to-wfzyftko eo należy. BÓG 
też ( wątpić o tym nie potrzeba) grze- 
chy mu odpufzcza, i do łafki przyimuie. 
Przeciwnym fpofobem, chociafzby fię 
korzył, przeprafzał BOGA, płakał, ża» 
łował, nie miał iednak: mocnego przede 
fiewzięcia poprawy życia, iużby tym fa- 
mym nie czynił tego wfzyltkiego, ca 
czynić qależy, a zatym ftałby fię niego- 
doym odpufzczenia grzechow fwoich: 

Ale z tych przyczyn: bo „bez tego 
przedliewziącia poprawy życia, fpowiedź 
l pokuta iego lelt nie zupełna, nie pra- 
wdziwa, nie futęczna, nie zbawienna, 
nie świętok radzka. Naprzod: bez przed- 
fiew zięcia poprawy życia, Spowiedź nie 
może bydź zupełia: bo co dufza ie 
względem ciała, to ftatek w przedfie- 
Wzięciin, względem zupełności pokuty , 
o iako żyć ciało bez dufzy nie może, 

tak 
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tak i pokuta prawą bydź nie. może, bez 
ftateczności w przedfiewzięciu fwoim, 
W fzakże przyznać to muficie: że ten, 
ktory nie czyni tego co do zupełności 
Spowiedzi należy, ten nie ćzyni zupeł. 
ney fpowiedzi, ale ten ktory nie ma mo- 
cnego przedfiewzięcia poprawy życia, 
nie czyni tego co do zupełności fpowie- 
dzi .nalćży, bo zupełna Spowiedz zawifła, 
ha wyznaniu grzechew , żalu za nię, i 
mocnym poftanowieniu poprawy, te fą 
bowiem iftotne Spowiedzi części. W ięc 
kto nie ma mocnego przedfiew zięcia po- 
p awy życia, nle czyni zupełney Spowje- 
dzi. lowtorc: bez przedfiew zięcia popra- 
wy życia, Spowiedż'nie może „bydź pra- 
wdziwa , bo kto nie ma prawdziw ego żą- 
ln, tego pokuta prawdziwa bydź nie ma- 
że, ale kto nie ma przedfiewzięcja po- 
prawy życia, ten nie mra prawdziwego, 
za grzechy żalu, Więc kto nie ma przed- 
fięwzięcia poprawy życia, tego pokuta, 
prawdziwa bydź nie może, bo czy po* 
dobna wierzyć, żeby ten miał fzczerze 
i prawdziwie żałować, kiory'czyni to, 
czego żałował. Cobyście wy fami mo- 
w .i,.0 takiey Oblubienicy,ktora po śmier- 
ci Męża fwciego płacze, fmuci fię, ża- 
huie, rete załomuie, czybyścię fądzili, że 
prawdziwie żałuie, gdybyście widzieli, 
ze pochowawfzy: Męża, załobę rzuca, 
idzie w taniec, Erać. fobie fkoczno każe, 
fądzilikyście , i ie odrzeczy, że to wfzy” 
cy ftko 
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fiko obłudnie, i zmyślenie czyniła. bo 
taki żal, kiedy ieft prawdziwy, nie iednym 
dniem, kończyć fię powinien. Sądźciefz 
teraz i otym, ktorzy przed Spowiedzią 
poiednał fię z nieprzylacielem, á po fpo- 
wiedzi zemfty fzuka, 4 byłoż to poiedna- 
nie? Dziś obiecał piidńftwa poprzefiać, 
á on iutro fię opiie, 'byłaż to obietnica 
prawdziwa? Dziś poftanowił krzywdy 
ponadgradzać , cn nazajutr2 więkfze czy- 
ni, dziś poprzyfięgał, nie wdawać fię w 
Diebefpieczne okazye, Małpę z domu wy: 
gnać, wyrzucić, á on ią tegoż iefzcze 
wieczora do fiebie wabi, podarunkami nę- 
ci, byłoż to poftanowienie prawdziwe ? 
Mniemaią tacy, że fzczery żal za grzes 
chy mieli, ale fię mylą, ponieważ z po» 
wfzechney Nauki Kościoła S$, wiemy to, 
łe kto chce prawdziwie żałować, powi- 
nien mieć obrzydzenię wfzyftkich grze- 
chow fwoich, powinien mieć mocne 
przedfiewzięcie poprawy życia, ktorego, 
gdy nie ma, tym famym pokazuie, że fię 
nie chce od grzechu wftrzymać, nie chce 
pokutować , á zatym pokuta ktorą czyni, 
left obłudna , zmyślona, fałfzywa. Potrze. 
tle; bez przedfiewzięcia poprawy życia, 
Spowiedź ieft nie ftuteczna, nie zbawien- 
Da i wcale świętokradzka. Sakrament Po. 
Uty Qycowie Swięci nazywalą łaźnią 

twi Chryf'ufowey, na obmycie grze» 
chow nafzych zgotowaną, Ten zaś ktos 

Y 


ry 
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ry nie ma przedfiewzięcia poprawy ży» 
cia , nie tylko grzechow nie gładzi, ale ie 
pomnaża, Wfzyftkie Zafługi Chryftufo- 
we, Krew iego, Mękę iego niefkuteczne- 
mi fobie czyni, fame Kapłańkie rozgtze- 
fzenie ftaie mu fię nielako wyrokiem 
potępienia iego, bo przy każdey fpowie» 
dzi, ieft dwóch zaw [ze Spowiednikow, Je- 
den widomy, to iett Kapłan Namiaftek Chrye 
ftufow , drugi nie widomy, to ieft: fam 
Chryftus. Widomy, patrzy na powierz- 
chowne znaki żalu, wierzy fowom grze- 
fznika , przyimuie „obietnice iego, "Nież 
widómy: patrzy na ferce, przenika wfzye 
fikie fkryto ci famfiedia, widzi iakię na» 
tężeńja wol 3 chęci, pragnienia , i lubo 
wido:ny Spowiednik mowi: Ja ciebie roz- 
grzefzam, zle drugi niewidomy opacz- 
nie, Ja zaś ciebie | potępiam izko kłam- 
cę ,iako obtłudaika fiako wiarołomcę. Ta- 
kiego bowiem pokuta, iedyną ieft obłu- 
dą. Daymy to, że fię modli, ale coż 
potym, kiedy uty tylko, nie fercem. 
Daymy to, że fię w pierfi biie, gdyby 
fię bił nie pięścią, ale kamieniem, głę- 
biey wbiie grzec chy , pie wybiie choćby 
fię ztym chlubit, że z całego żywota 
Spowiedź uczynił, ia iednak mowię, że 
pieważną uczynił, ani fię ftał godnym 
rozgrzefzenia, ieżeli mocnego przede 
ficwzięcia nie miał. Nie godzien odpu- 
fzczenia (mowi Chryzoftom Swięty) kto 
po odpuście grzefzy. Nie godzien zdro* 
wia, 
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wia, kto fię po uzdrowieniu rani, ani 
bydż oczyfzczonym może, kto fię po 
oczyfzczeniu dobrówolnie kala. "Takich 
fpufzcza BOG z opieki fwoiey, i porzuca, 
uymuie łafk fkutecznych, hadprzyrodzo: 
nych, fzczegulnych. Tak właśnie , iako 
ow, ktory ża ftaraniem dofkonałego Le- 
karza uzdrowiony, ieżeli potym fam fo- 
bie fzkodzi, nietylko w ciężfzą wprawia 
fię chorobę , ale fobie zarabia na to, żeby 
go ow Lekarż porzucił, i więcey go nie 
ratował "Tak uczynił BOG; z niewdzię: 
Czną łafk fwoich Babilonią. Curavimus Bac 
bilonem E° non eft fanata, derelinquamus eaw 
Staraliśmy fię o uzdrowienie, i zbąwiē. 
nie Babilonu, á nie nie pomogło, O toż 
porzućmy ią, zoftawmy ią w ftanie upos 
tu, w fłanie zguby, ktorey fama chciała. 

Coż za tym idzie? to, że z Bofkiey 
fpufzczeni opieki á włafney oddani woli, 
co raz w więkfze grzechy wpadałą; Czę- 
ścią dla tego , że wola, i fiły dufze, bar- 
dziey, za każdym grzechem , i upadkiem 
fiabjeią , tak: iako kiedy kto, raz drogi, 
l trzeci, ż wyfoka upadnie, fłabfzym fię 

ale, częścią: że ci ktorzy w grzechy 
Częfto wpadalą , tracą wfzyftkie łafki, cno- 
ty, przefzłe zafługi, ktorychby fe pomo- 
C4 z upadku podźwignąć mogli. Częścią: 
Ze powtorzone złe uczynki fprawuią na- 
og ńnałog odmienia fię w potrzebę, 
Potrzeba zaś gubi chęć , zażywania śzrod- 
ow zbawiennych do powfłania, że tacy 
KAN prr- 
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prawey pokuty, czynić nie iako nie mo- 
gą, bo fą.lak owa gałąż od drzewa od- 
Ciera, Ktora przy zwoitey fobie nie maiae 
wilgoci od Słońca ufycha, itak twar- 
dajete. że fe prędzey złamie, niż zgiąć 
pozwoli. Idzie za tym to, że takich pil- 
niey diaboł frzeże, i ściśley pląta, kto- 
rzy fię raz i dragi z mocy iego wytwa- 
wfzy, do niego powracaią. Jako Miafto , 
które raz przeciwko Panu fwemu pod- 
niofto rebellią , od Nieprzyłaciela odebra* 
ne. cieżey uciśnione bywa. Jako zło- 
dziey, raz z więzięnia uciekłfzy , drugi 
raz zchwytany; W ciężfze więzy, i pil- 
nieyfzą ftraż oddany bywa. Tak i czart 
czyni, jako to fam Chryftus powiedział. 
Gdy duch nieczyfty, z człowieka wyni- 
dzie, tedy idzie, i bierze fiedm duchow 
innych , gorfzych od fiebie, i powrociw= 
fzy, tam fobie miefzkanie zakładają, i fą 
takiego człowieka oftatnie rzeczy, got- 
fze nad pierwfze , bo iako częfto wpadać 
* w chorobę ieft znak, blifkiey śmierci, tak 
częfto do iednych wracać fię grzechow.; 
ieft znak śmierci wieczney dla dufzy. Nie 
ia to mowię: ale Duch Święty. (Egl. 26.) 
Qui tranfzrediłur à jufitia ad peccatum , DEUS 
paravit illum ad rompheam. Kto fię wraca 
famo chcąc po fprawiedliwości do grze- 
chu, BOG takiego pod miecz zemity 
fwolev fkazuie. 
Maciefz tedy krotkie obiaśnienie , ia 
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talney Spowiedzi, mocne poftanowienie 
poprawy życia, Uważmyż teraz, iakie 
bydź powinno. A naprzod : . Powinien 
bydź człowiek takiego umyflu, iż raczey 
wolałby wfzyftko tracić, 1 fiawę i fortu- 
nę, izdrowie, gdyby nawęt i życie, ni- 
żeli go przełamać. Powinien mieć wo- 
lą nieodmienną, więcey nigdy nie grze* 
fzyć ,bo owe chçenia i niechcenia uipra* 
wiedliwić nikogo nie moga. Chciałbym 
fię (mowifz) poprawić? Weyzrey w pie- 
kło, tyfiącami tam dufz znaydziefz, za 
takie fiowa, kto fię fzczerze Spowiada, 
i pokutwie, nie dofyć mowić , chciałbym, 
ale powinien mowić, chcę, i uczynię 
zaraz, choćby mi, i zdrowie, i życie ło: 
żyć. Mowić na Spowiedzi, chciałbym 
fię poprawić, å co to ieft incego , tylko 
rzeczą famą mowić: Odftąpiłbym tego 
grzechu, gdyby mi przycym nie trzeba 
było, zarzec fię tey Ofoby, tey rofkofzy, 
tego cudzego dobra, ktore fię niefpra. 
wiedliwie nabyło. Mowić pa Spowiedzi 
chciałbym fię poprawić, ieft tęż famę co 
i przedtym mięć porywCzość do złego, 
left nie mieć fzczerego grzechow fwo- 
ich obrzydzenia, ieft brać na fiebie ma- 
fzkarę pokutuiącego człowieka, ieft fię 
zBOGA urągać, z Dobroci iego; czy- 
nić fobie fzyderftwo , i pośmiewifko, ieft 
ledno, co bluźnić imowić: Miey folie 
Panie , Twoię łafkę , Twoię Miłofierdzie, 
woię Dobroć, ia iey nie chcę, i o nię 
nie 
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nie itoię , wolę czartu ftużyć , niżeli Toa 
bie. Gdybyś chciał moie zbawić, fam- 
byś mnie zbawił, ale ia fię przykładać da 
tego Diechcę, 


Zeby kto miał mocne poftanawienie, 
powinien przełamać wfzyitkie trudności, 
zwyciężyć fkionności, uprzątnąć prze- 
fzkody, ftrzedz fię nie tylko grzechu, 
ale i okazy, bo ta left naywiękiza przy- 
czyna, wracanią iię nafżego do grzechu, 
Jeżeliś doświadczył, że na tym mieyfcu, 
ztemi ofobami, w tym, áw tym pofie- 
dzeniu BOGA obrażafz, niech tam nigdy 
noga twola nie poftanie. Jeżeli widzifz, 
że” w domu uftawiczne przeklęctwa, przy- 
fięgi, niezgody, 4 to pochodzi z niedo- 
Ratku , niedoftatek zaś z niepochamowa- 
jego piiafiftwa twego, poprzeftań go. 
Jeżeli widzifz, że ną tym Urzędzie uwo- 
dzifz fię łakomftwem, niefprawiedliwo- 
ścią, złoż i Urząd, Jeżeli chcefz bydź 
czyftym (mawi Chryzoftom Święty) nie 
baw fię żartami. Jeżeli clcefz bydź witrze= 
mieżliwym, unikay złey kompanii, Jeżeli 
chcefz bydź wolny od złych myśli, miey 
na ftraży zmyfły twoie, i nie patrz na 
ro, coć dufzę zranić może. Gdybyśmy 
prawdziwe mieli grzechow obrzydzenie, 
czybyśmy nię czynili tak, iak ow, wzma- 
galący fię, po ciężkiey chorobie, ktory 
izdrowey potrawy pożywać nie śmie, 
bo fię leka, żeby mu nie zafzkodziła, i 
nie 
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nie była nową, do powtorney choroby 


okazyą. 

Żeby kto miał mocne poftanowie- 
nie, powinien tym fię wfzyltkim brzy- 
dzić, w czym fię przedrym kochał, á 
przeciwnym fpofobem, powinien w tym 


' fię kochać, w czym fię przedtym brzy- 


dził, Tak radził Klodoweufzowi Fran- 
cufkiemu Krolowi, z Pogańftwa do Wia- 
ry: Chryitufowey nawroconemu Swięty 
Remigiufz Bifkup Remeńfki.  Incende. quod 
adorafti, adora, quod incendifii. Kłaniałeś fię 
przedtym Krolu niemym bałwanom , po- 
fągom. czartowfkim , palże ie teraz, krufz 
nieme czartow poczwary.  Incende quod 
adorafi, Palles przedrym Obrazy Swię: 
te, gwałciłeś Domy, Przybytki BOGU 
poświęcone, lżyłeś Krzyż Chzryftufow, 


Adora. quod incendiftt. 


wi, to prożney chwały, to znikomości, 
to momentalnego ukontentowania, Kru- 
fzyć mu te bałwany trzeba. Poiednał 
fię z Bogiem, odzyfkał utraconą przez 
grzech łafkę, choćby fię miał na niego 
Świat cały walić, trzymać mu fię mę 
żnie w kroku, uczyDionego przedfiewzię: 

cia trzeba. WEB A 
Mowifz: Przecieć la czynię, przy 
kazdey Spowiedzi, przedfiewzięcia 
ftanowienia poprawy życia. Daymy ta 
* „że 
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że czynifz, ale coż po nich? ieżeli tylka 
fownie, w fkutku zaś famy m -nie uifzczo« 
ne. Takie przedfiewzięcia, fzczerą fj 
obłudą. Takie przedfiewzięcia fą podos 
bne , do owego Kawalerow , w fztukąch 
Rycerfkich ćwiczenia fię, Ci częftokroć 
dla nabycia żręczności, zmawiają fię z 
fobą, wychodzą niby na poledynek , bios 
rą fię przeciw fobie do oręża, ieden na 
drugiego aciera, ieden drugiego trua 
pem na placu położyć, z wielką żwawo» 
ścią ufiłuie. Zdaleka patrzący, i niewie- 
dzący, że oni tę potyczkę na pozor tyl: 
ko wiodą, roznmielą, że prawdziwie po. 
dedynkuią, że ieden drugiego albo śmier. 
telnie zrani, albo zabiie. Aliści widzi, 
że zakończywfzy experimeńt, mile fię 
eałuią , obłapialą , przyiażń fobie wzalemną 
oświądczaią, Czy nie tak czynią? kto. 
12y przy Spowiedziach, fłowne tylka 
ceremonialne przedfiewięcia małą. Ro- 
zumie Spowiednik , że oni woynę grze- 
chom wypowiadźją, nałogi zabilaią , czar= 
ta zwyciężalą, á Oni fkończywfzy Spo: 
wiedź, do dawney z nim Przyląźni powťas 
calą. Byłoż to przedfiewzięcie , poftano: 
wienie prawdziwe ? 

Mowifż : Ale ia fię grzechow zawfze 
Spowiadam ? To ty pewnie rozumiefz , 
że przez famo grzechow wyznanie ufpra- 
wiedliwifz fie BOGU? mylifz fię, i Zae 
wodzifz, Podobny iefteś do owego, któ- 
ty fię z umyfłu kaleczy, że lekarftwo na 
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fanę (wolę mieć może, å tego nie uwa- 
ża, że tym famym ofłabia zdrowie. Jako 
gdy chuftę częfto.piorą, prawda, żę biae 
łości za,każdym praniem nabiera, coraz 
jednak fabfzą fię ftaie. 

Mowifz : Coż? chociafz czynię przed- 
fiewzięcia przecie fię od grzechu wftrzy- 
mać nie mogę. Nie możefz,bo nie chcefz. 
Gdyby ci fig pić iak naybardziey chciało, 
4 al napoy trucizną przyprawiony, Czy* 
byś fię go pić ważył? Grzech każdy; ief 
to napoy, trucizną węża przeklętego za- 
rażony. Jeżelibyś fię od napoiu, truci- 
zną zarałonego, dla zachowania docze- 
fnego życia wftrzymał od grzechu, dla 
zbawienia dufzy wftrzymać fię nie mo- 
żefz? Chyba nie wiefż, co to ieft dać 
fowo BOGU? Dać fowo BOGU, przy- 
rzec na Spowiedzi poprawę życia, ieft 
tak fię grzechem brzydzić , żebyś raczey 
powinien obierać fobie , wfzyftko tracić, 
i zdrowie, i życie, niż BOGA cbrazić, 
å bez tego przedfiewzięcia, zbawiony 
bydź nie możefz, Ą 

Pytay fię rozpiętego na Krzyżu Zba- 
wiciela, na co on Krew fwoię przelał? 

a co pozwolił fobie Serce zranić? Na 
ło „aby Krwią fwoią twoie grzechy zma- 
zał, aby cię iako Marnotrawnego Syna, 
do łafki przyjął, | więcie dla Miłości 
BOGA twego, dla miłości włafney dus 
fzy twoiey, nie pofłanowifz mocney ży: 
ĉia poprawy? Jeżeliś takowego przed. 
fiewzięs 
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fiewzięcia nie miał, na przefzłych Spo- 
wiedziąach, Ah! iaką$ krzywdę uczynił 
zafiugom Chryftufowym , bo te nic zba- 
wieniego , w dufzy twoiey nie zdziała- 
ły? Jakąś krzywdę uczynił Kościołowi 
Bożemu? Więkfzą, niżeli Lekarzowi fza- 
lony pacient, ktory fię wybornym iego 
Jekaritwem truie. Więkfzą, niżeli kocha- 
iącey Matce, złe dziecko, ktore iey Ma- 
cierzyńfkie pierfi rani, z ktorych mu po- 
karm płynie. Jakąś krzywdę uczynił, 
tym Kapłanom, ktorymeś powierzał fu- 
imnienia fwoiego, że ich rozgrzefzenie 
nadaremne było. Jakąś na oliatek krzy- 
wdę uczynił, famemu fobie, gdyś mia. 
fio oczyfzczenią, bardziey fkalany, od 
Spowiedzi odchodził. Zdobądźże fię przy- 
naymniey na to przedfięwzięcie teraz. 
Boże Dobroci; Boże Myiłefierdzia. Już 
poftanawiam macno, i przyobiecuię po- 
prawę życia mego. Zapifz to przedfie- 
wzięcie moie, Krwią Twoi} Naydroż: 
fzą , przypieczętuy Nayświętfzemi Rána- 
mi Twemi, w'tym przedfiewzięciu, i 
życ, i umierać pragnę, Amen, 
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OCHRONIENIU SIE OKAZYI 
GRZECHOWYCH. 


Z FRANCUSKICH KAZAŃ 
"W. X. JAKUBA BIROATA 


po większey części wyjęte, 


Qui amat periculum, peribit in eo. 
Eccles: 3. 

Kto niebcipieczeństwo kocha, zginie 
10 NIMe 4 


7e Bóg zguby człowieka nie chce: 
niezliczone mamy na to Dobroci ie- 
go dowody: Nie iafnyż to dowód, kto» 
ry nam zoftawił w owey przypowieści 
o Pafterzu dobrym. Ten porzuciwfzy 
dziewięćdziefiąt I dziewięć innych owie- 
Czek, iedney zabłąkaney póty fzukał, pó- 
ki nie wynślazł, znalazł(zy, wziął na rá- 
miona fwoie, do owczarni zaniofi, przy- 
iał między inne wybrane owieczki fwole, 
Nie iafnyż to dowod w drugiey oney 
Przypowieści o Marnotrawnym DYDiIE , 
tego z iakim dobroci fwoiey OŚWIAdCZE» 
niem; 
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biem, kochany przyiął Oyciec, z tym 
fię nie rozwodzę, bo daley o tym ufły. 
fzycie, Za coż tu Bog, kiedy tak dobry, 
oftatnią człowiekowi zgubą grozi: Kto 
fię w niebefpieczeńftwie kocha, w nie- 
befpieczeńftwie zginie. Z tych flow fa- 
mych, przyczyny dochodzić możecie‘ 
Nie chce Bóg człowieka zguby, gdy fię 
fam na zgubę nie naraża , ale ieżeli fam 
zguby fwoiey fżuka, na nię fię narażą, 
żeby nie zginął, rzecz prawie nie podo- 
bna. Bo iako prawie nie podobna, żeby 
Die utonął , kto fię wpław nie rozmyślnie 
na głębią rzuca. Jako nie podobna, żeby 
fię nie (palił, albo przynaymniey nie opa- 
Tzył, kto w ogień idzie, Jako nie po- 
dohna, żeby nie zmokł, kto pod czas nas 
walnego defzczy pod rynną ftoi: ták, cud- 
by to był, żeby nie zgrzefzył, kto fię ną 
pewną i oczywiftą grzechu naraża oka- 
zyą. Bóg wtey mierze tik fobie z nami 
poltępuje , iako Hetman w woóyfku. Jeżeli 
żołnierz zą rozkazem wodza fwego, nae 
razi fię na iakie niebefpieczeńftwo, on go 
w tym niebefpieczeńftwie widząc, pofyła 
mu pofiłki, i fkutecznie ratuie. Lecż 
gdy fię fañ dobrowolnie z płochości i 
porywczości fwoiey, bez wolii rozkazu 
wodza fwego na niebefpieczeńwo poda, 
żadnego mu pofiłku nie daie , fzczęściu go 
albo niefzczęściu zoftawuie ; przeto ieżeli 
zginie , fam fobie fwey zguby przyczy: 
mą będzie, bo fię fam na nie naraził, 
"Fak 
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Tak i Bòg obowiązał fię fłowem fwoim, 
ratować nas w Diebefpieczeńftwach, ale 
w tych tylko, w ktore fię fami dobrowol- 
nie nie wdaiemy. O tey pofiłkującey łafce 
fwoiey wyrażnie w Pfalmie go. mowi: 
Tonieważ me mnie ufał, wybawię go ; i na in- 
nym mieyfcu: Zleciłem Aniołom, żeby go 
po w/zyfkich drógach iego firzegli, na rękach 
nofli, piofiowóli. Lecz ieżeli fię fam wda- 
wać w niebefpieczeńftwa będzie, żadnych 
pofiłkow, żadney pomocy, ratunku dać 
mu obowiązanym nie iet. "Tenże Bóg 
zakązuie nam, abyśmy go nigdy kufić fig 
nie ważyli, A co to iek wdawać fię 
w oczywifte grzechu niebefpieczeńftwa, 
przeciw woli iega? Ca to ieft zbytnie 
łafce jego ufać? 1eżeli nie kufić Boga? 
Jako na morzu fą takie mieyfca, ktorych 
ieżeli zdaleka nie minie okręt, pewnie 
fię rozbiie. Taki w życiu ludzkim fą 
takie okazye, ktorych ieżeli unikać nie 
będziemy , pewney zguby zbawienia wie- 
cznego nie uydziemy. 

Na uchronienie fię tey zguby, fkute- 
eznieyfzego fpofobu nie mafz, iako ucie- 
Czką. Na woynie, z placu uciekać, wiel- 
ka fromota, bo tym famym nieprzyią« 
ciel zwycięftwo odnofi, gdy pole otrzy- 
ma. Ale w potyczkach duchownych, 
plac niep rzyiacielowi zoftawić , iet cym 
go famym zwyciężyć, i pokonać. I w tym 
Ci to ieft dziwny fekret Opatrzności Bo- 
iey nad nami, że fama boiażń, ktora ieft 
między 


zy wfzyftł 
dufzy nafzey nie 
Nie mamy częftokróć ta 
byśmy w kroku wfzyftkirń t m nie: 
przyiaciołom doftali , przeto 
rządził, że i fabość nafza ich zwyci 
może; bo fama ucieczka, ktora: i 
kiem fiabości, to zwycięftw 
Wiem, że to niektorzy emu mę- 
ftwu przypifuią, z kroku nie uftąpić, mę- 
żnie fię każdey pokufie ftawić. Ja raczey 
idę za zdaniem S. Chryzoftoma, ktory 
mowi: Że naypewnieyfzy, naybefpie- 
cznieyfzy fpofob, przed pokufą i grze: 
chową uciec okazyą, Bóg, ktory nam 
dodaie w niektorych przypadkach ferca, 
w innych nas bolażliwemi czyni, raz dą. 
iac nam otęże, ktorymbyśmy fię bronili, á 
drugi taż nam ie z ręku wytrącaiąc, 4 każąc 
fię nam fama ucieczką ratować. W tym 
to boiu, mowi Tertulian, człowiek po- 
winien bydż zawfze uzbroiony nadzieją 
i boiażnią; mężnie fię potykać gdy mu 
nadziela każe, 4 gdy boiażñ, uciekać, 
przykładem Jozefa Starożakonnego Pa- 
tryarchy: ten nie maiąc iniiego oręża, 
ktorymby fię bronił od owey napaści nie- 
rządney bia wy, famą fię ucieczką 
tatował., | tać to rzecz 


A; potrze- 
bna, o ktorey mo 


em, Przy- 
łożciefz profzę Nie podobna fię 
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uftrzedz grzech kto fię na 
grzechową dobrowolni ai 
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„bo! do uftrzeżenia fię grzechu, potrzeba 


naprzod Boga | łafki iego. Powtore: 
potrzeba przyłoż żenia fię do łafki Bofkiey 
famego człowieka. Trzeba, żeby nas 
Bog SK tym boiu wfpomagał, ale oraz 
ba ‘my fię fami do tey iego 


potrzeba, że 
pomocy przyłożyli. Jeżeli fię tedy do- 
browolnie w grzechową podamy okazyą: 
naprzod, umknie nam Bóg pomocy fwo- 
iey do uftrzeżenia fię grzechu; powtore: 
my fami na takówe fiły, zdobyć fię nie 
będziem mo; gli, żebyśmy odpor pokufie 
dali, 4 zatym niepochybnie w grzech 
nam upaść przyidzie. Te dwie prawdy, 
żebyście poźnali, iafnemi dowodami u- 
twierdzić ie przedfięwzjąłem ku pożytko- 
wi wafzemu, i więkfzey Boga chwale, 
Nikt procz famego Boga, nie może 
woli ludzkiey tak od grzechu obronić , 
żeby fię kiedykolwiek pokufom nie pod- 
dała. Czyni to zo fobliwey Opatrzności 
fwoiey, i zowey miłości, z ktorey ufil- 
nie pragnie , aby każdy był zbawiony. 
Jed: nak choć tak wielka iego ku ludziom 
dobroć , przecie darmo fię ten pomocy 
jeg So fpodziewa, kto fię w okazye gize- 
ciowe umyślale wdaje. A toz tey przy- 
Czyny: że taki gardzi łafką, ktorą mu 
Be óg daie do fte -zeżepia fię takowych oka- 
zyj, á zatym dalfzey łafki niegodnym fię 
ftaie, żeby go Bóg ratował w owym 
u iebefpieczeń! twie, na ktore fię dobro. 
wolnie 
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wolnie podał, obaczmy to z nauki Teo. 
logiczney. 

| Lubo fig Bóg obowiązał prawem | 

| Opatrzności fwoiey, dawać ludziom po- 

| moc, gdy ich pokufa wiedzie do iakiega 

grzechu, to iednak rozciągać fię do tych 

| okazyi nie ma, w ktore fię z umyfłu po- 

i daią. Co żebyśmy lepiey wyrozumieć 

mogli, wiedzieć nam potrzeba: że fobie 

tak Bóg poftępuie w nadprzyrodzeney 

Opatrzności, iak zwykł poftępować w 

przyrodzonych życia nalzego potrzęe 

bach, w ktorych nam nigdy na iego nie 


r Da pa y mę OE AN md lag 
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żchodzi pomocy.  Ś, l omafz Doktor 
Anielfki twierdzi : że iak tylko Bóg czło. 
wieka na ten świat wyprowadzi, ieft oraz 
obowiązany zachować go przy życiu, 
niby z powfzechney iakieyś fprawiedliwo, 
ści, per quandam fpeciem uniuerjalis jufitie , i 
dawać mu do tego przyzwoite śrzodki, 
przez ktoreby fię mogł w całości ütrzy- 
mać, ale fię to rozumie w tych tylko 
przypadkach , ktore fię pofpolicie wfzy» 
ftkim przytrafaią, á nie w tych, ktora 
nad bieg zwyczayny fię dzieją, kiedy fię 
w nie człowiek dobrowcinie wdaje. Na- 
przykład: kiedyby kto albo truciznę wy» 
pił, albo fię z fkały zrzucił, albo fam roz- 
myślnie z moftu w.rzekę fkoczył, Bóg 
iuż nie powinien takiego cudu czynić, 
przez ktoryby mu życie w takim przy- 
padku zachował, bo fwoiey Opatrzności 
W tym nie obowiązał, aby takiemu niee 
rozu: 


| TA. 


a aa oral. 6 OR Cm] Peer rez MA (wp PZ ME A Kaj koza 


Teo. 


wem 
1 po. 
tiega 
tych 
l po- 
mieć 
fobie 
oney 
Ić w 
|TZe» 
) nie 
ktor 
'złQa 
oraz 
ciu, 
IWO» 
æ, i 
dki, 
rzy. 
ylko 
zy. 
ora 
 fię 
Na- 

vys 

OZe 

úg 

ić, 

zy - 

ści 

ie 


MissYINE. 369 
rozumowi rękę podawała , i cudem rato- 
wała takie fzaleńftwa ludzkie. Toż ro: 
zumieymy i o porządku łafk nadptzyro: 
dzonych». Obowiązał fię Bóg w zwyczay- 
nych niebefpieczeńftwach i pofpolitych 
okazyach ratować człowieka , ale nie w 
tych, ktorych fẹ mogł ułrzedz, iako 
mowi S. Cypryan. Pod tą końdycyą po- 
fiłki łafk (woich Bóg: dale, aby tych ra- 
tował, ktorzy fię fami ftrzegą , 4 nie tych 
ktorzy fię nie roltropnie w niebefpieczeń- 
ftwa wdalą. 

Wiem ia, że i będących w tak true 
dnych okazyach, Bóg rękę (wą podawał 
Tak zachował chotę jobową między Po- 
ganami, niewinność Jozefową w tak Czę» 
ftych do grzechu Pani fwoiey namowach. 
Poczciwość Zuzanny w'onym niebefpie: 
Cznym razie, gdzie była znależiona od 
niew ftydliwych Stareow. Czyltość wielu 
Świętych Panien, w famych nierżądnycit 
domach, dokąd ie tyrani gwałtem wttą- 
cać kazali. Lecz tym wfzyłtkim okazyom 
Święci nie byli winni, i fami fẹ na nie 
higdy nie narażali, bo pewnieby fię był 

ob przy fwoiey pobożności nigdy nie 
Utrzymał, gdyby fię był z fwey chęci i 
Woli między Pogańftwem bawił; i Jozef 
pewnieby był w cudzołoftwo upadł, gdy- 
by fię był umyślnie z nierządną Panią 
zamknął; i Zuzanna mężowi wiaryby nie 
dochowała , gdyby była umyślnie do e: 
[A grodu 
CZEŚĆ "I 
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grodu wefzła, wiedząc o takowych na 
fiebje 'zafadzkach ; nakoniec owe Swięte 
Panienki i Męczenniczki nie zoftałyby fię 
były ptzy czyftości fwoiey, gdyby fię 
dobrowolnie na podey rzane mieyfca pro- 
wadzić dopuściły, pewnieby nie miały 
takiey pomocy Bofkiey , iaką w poniewol- 
hym niebefpieczeńftwie miały. Łafk bo- 
wiem/nadprzyrodzonych, nie daie nam 
Bóg według woli nafzey, ale według po- 
rządku_fwégo.„ nie wedłig fantazyi i 
humorow nafzych , ale według” nieod- 
mienńnych praw fwey Mądrości Przed- 
wieczney. Jeżeli człowiek przerwie ten 
Bofki porządek , niegodnym fię fiaie, żeby 
mu iaki pofiłek w potrzebach iegb dano. 
Toż fię dziele w zroście drzew , zioł, 
kwiicow , fwoim porządkiem od. Słońca 
i Xiężyca fkutki na nie fpływaią, fwoim 
porządkiem obłoki ma nie defzez i rofe fpu- 
fzezaią, ale.temů wfzyfłkiemu przefżko- 
dę uczynić może iedno powietrza pomie- 
fzanje, A możefzże bydź więki(ze zamie« 
fzanie w porządku łafk Bofkich , tako gdy 
fię człowiek dobrowolnie na iaką grze- 
chu naraża ókazyą? mowić fię o'takim 
inoże, że wywraca porządek i łamie to 
Prawo, ktore Bóg poftanowił w fzafunku 
łat fwoich, Pyta fię fprawiedliwy Job: 
Zuafzże fig ty na porządku Niebios? ią- 
koby mowił; potrafifzże ty kierować 
Słońca obrotem , albo gwiazdami? mie 
twoiey to głowy rozum, żeby fię po two- 
iey 
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iey „wóli Słońce nazad cofnęło, źlbo żeby 
kiedy chcefz Xiężyc ci fię w pełni pe: 
kazał? chybabyś był z rozumu obrany, 
żebyś mowił, iż to wfzyltko możefz ? 
Nierownie pokażuiefżz więkfze głupftwo 
twoie, gdy. niby fię z Bogiem umawia- 
iąc, mowifz: la tego chcę Panie, żebyś 
mnie wfpierał pomocą twoi w tey albo 
owey iilebefpieczney okazyi, w ktorą 
fię imochcący podaję. Chcę, żeby mnie 
ięka twola Bofka ttzymała w tey niebe- 
ipieczńey toni, w ktorą fam fie wtzu- 
cam. Nie jeft to Niebiefki, lecz twych 
namiętności porządek , a bardziey nierząd, 
według krorego łałkom Botin fpofob 
przepifuiefz. : 

Wipomniońy 1u% odemnie Swięty 
Cypryan naucza: że dwojaki ieft potżze 
dek w rozdawaniu łafk Bofkich, “jedet 
Niebiefki, dtugi Ziemfki, jeden wćdług 
Boga „ drugi według ludzi, ieden z ufta+ 
thiowienia Opatrznosci iego Bofkiey, drue 
gi z fklonności afektow i namiętńości 
Człowieka. Jakiż tedy porządek Bóg w 
łafkach (woich czyni? oto ten: że czło= 
Wiekowi wptżod „wyżnacza łafkę do li: 
Chronienią fię gtżechu, ktotey lubo za: 
taz nie daie; ale daie inną, z którą fię 
Może „wiodących do grzechu uftrzedz 
Okązyj, ktotey.łafki gdy fẹ chwyci, toż 
mu dopiero ową wpźżod. Wy znaczoną 
daie, aby mu i fama okażya do grzechu 
nie fzkodziła, gdy fię wdać w nię ponie: 

Łą wole 


U 
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wolnie muf. Tak fobie w tey mietze 
Bóg poftępuie, iako lekarz z chorym, 
gotuie mu na iego. chorobę fknteczne 
lekarftwo, ale nim go mu da, potrawy 
mu i napoy przepifuie, żeby nic innego 
krom tego nie zażywał, dopiero jak to 
wypełni, owe mu lekarftwo daie, i z cho- 
roby wyprowadzą. | ten to ieft porzą- 
dek Bofki, według ktorego łafk fwoich 
udziela, ale ludzie tym łafkom - Bofkim 
chcą prawo przeciwne fłanowić. Chcą 
oni tego, Żeby im wolno było wdawać 
fię w okazve, poufałości, przyiaźni, by- 
wać ma tych mieyfcach, gdzie i dokąd 
nieporządna ich iaka chętka prowadzi, 
ale że przy tym tlifię jefzcze w fercu 
iftierka boiażni Bożey , bolaźni grzechu, 
chcieliby: oraz tego, aby ich Bóg w tym 
razie od grzechu uchował , do kto- 
rego fami fobie wrota otworzyli, Te- 
go chcą po Bogu, żeby im pozwolił, 
co ich zmyślnościom lubo, 4 zabronił 
tego , do czego ich taż zmyślność 
wabi. Tego*chcą, žeby oni truciznę 
pili, ale tak, aby im nie fzkofziła. 
"Tego oni pragną, alefię w tym zawo- 
dzą. Gdy fobie perfwaduią , że ich Bóg 
w tey okazyi ôd grzechu uchowa, w kto- 
rą fẹ fami wdali, á on im z tey famey 
przyczyny, że pogatdzili łafką, ktorą im 
dawał do uftrzeżenia fię okazy!, umknie 
taiki do uftrzeżenia fię grzechu. na kto- 
rego fię niebefpieczeńftwo RE 
waali, 
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wdali.  Obiaśnić fobie tę prawdę przy- 
kładem Pifma S. możemy. Chciat Bóg 
wybdwić Lota z Sodomy, ktorą miał fpa- 
lić , więc wprzod do niego wyfyła Anio- 
łów, á oni co czynią? Przy całości zdro: 
wia i życia bez wątpienia zachować go 
mogli i w famey Sodomie , mogli cudo- 
wnym fpofobem od pożaru ognia zafło- 
nić, tak iako uczynili croygu Pacholętom 
w piecu Babiłońfkim; mie chcieli go ie- 
doak w ogniu zoftawować, -przeto go 
wcześnie wyprowadzili z miafta. Tako- 
wym porządkiem według zwyczayney 
i powfzechpey Opatrzności fwoiey, ludzi 
chce Bóg zbawiać. , Ńaprźod uprząta 
blifkie do grze 


iu okazye, pofyłałąc fwe 
łafki, iako Aniałow, żeby nas odwodzili, 
odprawadzali od tych ofob, od tego do- 
Mu ,'od tych pouiałości, przyjaźni; lecz 
ieżeli fię tym Bofkim pofłom fprzeciwie- 
my, tym famym trąciemy dalfzy ratu- 
nek Bofki, ktoryby nas mogł z toni nie- 
befpieczney wybawić, S. Izydor Pelu- 
ziota piękne do tey materyi podobieńftwo 
przywodzi: Daycie mi takiego ( mowi 
on) człowieka, ktoryby maiąc przeby» 
wać rzekę, nie chciał ani promu zażyć, 
ani fię łodzią przewieść , lecz rzucając 
fię w rzekę , proliłby Boga, aby go mocą 
fwoią od utonienia bronił. Czyby taki 
nie kufił Boga, żeby cuda ram, gdzie ich 
nie trzeba, czynił? Tak czynią i ci, 
ktorzy dobrowolnie fię na RT 
twa 
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ftwa narażaląc, żądaią tego, aby ich Bog 
gudownie od grzechu zachował, i ną tę 
intencyą ialmuzny daią , śluby czynią, ale 
ich nabożeńftwa bardziey fą śmiechu go: 
dne, niż wyfuchania od Boga. Profzą 
óni o łafkę, aby ię okazyi grzechowey 
zwyciężyć nie dali, azaż tey łąfki nie mie- 
il; Kedy im Bóg wewnętrznie do ferca 
mowił: nie cliodź na to mieyfce, nie prze- 
fawąy z temi ofobami; lecz że oni tą 
pierwfzą łafką pogardzili, nie fẹ} godne- 
mi tey drugiey, ktoraby im w okźzyj 
pofiku dodaia, Bo wdaiąc-fię w Oczy. 
wie grzechu okazye , albo (08ię dufaią; 
że ie zwycięża, alba wcale nie dufaią , 
albo © tym wątpią: Jeżeli filom fwoim 
tak wiele dufaią , to ieft pycha nieznośna, 
kiorą Bóg fprawiedliwie karze odięciem 
łafk fwoich, Jeżeli fobie nie dufaią, aby 
fię mogli pokufie grzechowey fprźeci- 
wić, 4 jednak fię w nię wdalą, tym famym 
Że daią grzechu przyczynę ; podaią fię 
w miebefpieczeńftwo grzefzenia ;\ wié- 
dząc, że ta okazya, ną ktorą fię narazili, 
przywieść ich do grzechu mogła. Jeżeli 
Na Koniec powątpiewaią, czy w tey, oka: 
Zy! grzechu fię ufirzegą: maiąc ziedney 
firony w dobroci Rofkiey nadzieję ; z dru- 
giey firony wiedząc o flabości fwoiey, 
r mając z doświadczenia, że fię nie raz 
w takowych potknęli okązyach , tym fa: 
mym znowu wolnemi od grzechu nie f4, 
40 nie mai} pewności ani w tym, żę 
im 
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im Pan Bóg da tak mocną łafkę, z kto: 
rąby pokufę zwyciężyli; ani w tym, że 
fię clwycą fami tey Bofkiey pomocy; 
w jakie fię przez to niebefpieczeńitwo 
podaią? ofądźyie fami. Cot yście fądzili 
o takim człowieku: ktory nie maiąc ani 
pewności dowodow , ani umieiętności 
prawa, takiey ię fprawy utrzymać pod- 
ial) w ktoreyby fzło o życić i całą for- 
tunę.przyiacielą (wego, nig matat w tym 
żadney pewności, czy: tego dokaąże, ma 
co fię odważył; bydż to może, że tę 
fprawę wygra , ale i to bydź może, ve ` 
nie wygra, 'czylibyście (go nie ofądzili 
za zuchwałego , kteryby na tak wątpliwy 
los życie i fortunę przylaciela fwegó po- 
dawał ? , Więkfza iet nierownie zuchwa- 
łość tych, ktorży fie Wg rzechu niebefpie- 


> 
czeńitwo wdaią, ną ktorąkolwiek fironę 
fię obrocą, wfzędzie fię im piekło bezden- 
ne otwiera. Chociaż grzechu-nie popełnią, 
w ktorego fię wdalą okazyą , 1 tak grzęfzą, 
przeto że dufzę fwoię wydalą na oczywi- 
fte grzechu niebefpieczeńttwo. Jeżeli 
ich okazya do grzechu przywiędzie, dwa 
grzechy popelnialą: ieden, ktorego fię 
w tym razie dopufzczalą ; drugi, że go 
fami dobrowolnie fzukali. Jakże fię fpo- 
dziewać maią, że im Bóg da łafkę? Ne 
da, bez wątpienia pie da, -bo fię tym fa- 
mym łafki Bofkiey piegodnemi uczynili. 
Coż za tym idzie? oto ta druga prawda, 
że w rakowych okazyąch, w ony ig do- 
ro- 
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browolnie wdaią, pewny _ich upadek tg. 


po upadku zguba. 
| Zafundament tey drugiey prawdy, 
zakładam Pifma owiętego naukę: że ni. 
gdy człowiek nad pokuią zwycięftwa nie 
otrzyma , ieżeli z łafką Bofką pracować 
oraz nie zechce, tak pas naucza $, Apo» 
ftot Paweł: Non coronatur ; nif qui legitime 
ta tavenut, (2. Tim: 2.5.) Nie bierze wień- 
Ca, tylko ten, ktory fię mężnie potyka, 
Bóg nas w rym to boiu zawize pofiłko- 
wac gotów, ale gdy znafzey ftrony przy- 
kiadać fię nie chcemy, w ten czas gorę 
nad nami nieprzyjaciel bierze, Zeby nas 
łafką Bofka od grzechu zachowała, konie- 
cznie tego dwoyga trzeba. Fierwfzą 
ieft: obrzydliwość wfzelakiey obrazy Bo. 
ga: Druga: mocne poftanowienie ża- 
dnego fię grzechu nigdy nie dopufzczać, 
Uważciefz profzę, jeżeli ten, ktory fię do- 
browolnie w grzechu okazyą wdaie, mą 
g'zechu cbrzydliwość ?* Jeżeli ma moe 
cne przedfięwzięcie ,.i takie, iakie mieć 
powinien, poprawy życia? Ja to pokażę, 
że ani tego, ani tego pie ma; a ieżeli 
* tego dwoyga nie ma, prożno fię ma zwy» 
cięftwa nad pokuą fpodziewać, » 

Nikt o tym nie wątpi, że obrzydli. 
wość grzechu, jeft jako hamulec, iako 
wędzicło jakie, ktore nas od grzechu 
vtrzymuie, ieft iako wał mocny, ktory 
nas przeciwko czartowfkim pokufom bro- 
ni. Tẹ obrzydliwość i przefirach, fam 
Bóg 
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Bóg wlał w dufzę ludzką, że chociażby 
nie chciałą, mufi fię iednak lękać fzpe- 
tności grrzechowey, ofobliwie gdy wfpa- 
mni, iak niefzczęśliwe fkutki grzech zą 
fobą wiedzie. Co tò ieft ? pytać fię kto mo- 
że, że gdy fię trafi fpoyrzeć na węża, 
lub źmiię, lęka fię człowiek i ucieka? 
Bafilius Seleucenfis daie tę przyczynę: 
że to pochodzi z grzechu pierwfzey Ma- 
tki nafzey, ktorą gdy czart do owego 
przefiępfiwa Przykazania Bofkiego kufił, 
wziął na fię węża poftać , przeto fię tey 
beftyi tak potym iękała, iż ową boiążń na 
wfzyftkichiey potomkach zofłała. Taka 
iowfzem daleko więkfza ma bydź obrzy- 
dliwość grzechu, od ktorego, iako przed 
iadowitym, wężem albo zmiią uciekać 
nam Pifimo S. każe: Tanquam a facie colubri, 
fuge peccatum, | Pytalą fię tu Oycowie SS. 
czemu Pifmo Boże nie każe przed grze- 
chem uciekać, iako przed lwem ? ale iako 
nę wężem, lub źmiią ? gdyż zdaie fię 

ydź ftrafznieyfzy lew albo tygrys, niżeli 
ten mizerny robak ? i dalą tę przyczynę: 
Ze fię bać nie trzeba tych drapieżnych 
zwierząt, kiedy iefzcze fą małe, i tak 
nikt nie ucieka przed małym tygryfię- 
tem, i z małym lwięciem, dziecko igrąć 
może , bo fą iefzcze bezbronne , nie ma- 
lą mocnych zębow, ani pazurow, ktore- 
miby fzkodzić mogli. lecz wąż, albo 
Żmija ledwo fię urodzi, zaraz fwą tru- 
€izną zgubić człowieka może , i dla tego 

rak 
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tak przed małym iako i wielkim wężem 
każdy uchodzi, Taki powinien bydź prze- 
ftrach Chrześciańskiego ferca, gdy fię 
Da grzech narazi; iak go tylko zoczy, lubo 
fię zda bydź mały, uciekać przed. nim 
powinien, fama nawet naymnieyfza do 
grzechu okazya, powinna mu fię w oczach 
ftawić iako nayobrzydliwfza poczwara, 
albo iak ow bazyli(zek wzrokiem zabiia- 
iący, bo i w famym początku dufzę gae 
bić może. 

Doświadczyliście nie wątpię, tego, 
ktorzyscie fię z Bogiem fzczerze poig- 
dnali, wyfpowiadawizy grzechow z fer- 
decznym żalem, takieście w nich obrzy* 
dzenie mieli, żeście z tym przed Kapląe 
nem, Namieftnikiem Bofkim oświadczali 
fig: iż wolelibyście raczey życie tracić, 
niż fię odważyć na obrazę Boga. Z tego 
obrzydzenia pofiło to, że wam wfzyftkie 
do grzechu obmietzły okazye, Nie moe 
gliście fpoyrzeć na ten dom, na to miey» 
fce , w ktorym fię grzefzyło, Owe.lube 
1 miłe przedtym poufałości, przyjaźni, iuż 
was zwabić nie mogły do fiebie. -Z goła 
zdaliście ię bydż dobrze uzbroieni prze» 
ciwko wfzelakim pokufom czarzowtkinr, 
Szczęśliwąby to była umyfłu wafzego 
odmiana, gdyby tak zawfze trwała. Ale 
długoż tego było? Z początku. powoli 
lakos ten poftrach grzechu, i owa obtzye 
dliwość uftawać poczęła. Podała fię oka: 
Zya, Na ktorą fię dobrowolnie pobieżało, 

nię 
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nie pamiętaiąc na.to, że fię. w niey przed- 
tym upadło , az figę owa nienawiść grze* 
chu, -w/lubosć zamieniła. Już nie czuć 
na fumpieniu trwogl, iuż nie mafz tey re- 
zolucyi, zeby vmrzeć rACZEJ, niż Eoga 
obrazić; i tak Gę powoli, i dostego miey- 
fca, ktorego fię zarzekio, i dò tey, pot- 
fałości, przyiaźni, w kiorey przediym 
ferce fie zatopiło, przyuczać poczyna. 
jefzcze w nim trwa iaka$ wola, żeby Die 
grzefzyć, ale tey nie ma, żeby przed 
ókazyą grzechową ućiekać., Mowi fobie, 
pobłażaląc : Ja mic złego mie uczyDię » 
aleć przecie do tego domu wfiąpię , tam 
tę ofobę przywitam , do niey fç rozśmui 
ię, Gdy fẹ na to odważy, gdy tam, p FY 
wfzy raz prayidzie, {facb go t i 
źmie, i ledwie fię nazad nie cofa. i oyd 
nawiedzi drugi raz , iużci owa bo 
mnieyfza, Trzecią i czwartą razą, iużci 
iey mie mafz. Coż za tym nafiąpi? Do- 
myślić fig możecie, że fę dó dawney 
fwey z grzechem przyjażni wroci, Tak 
fię właśnie dzieie, iako kiedy Małżonka 
utraciwfzy Męża, © śmierci iego uy* 
fząwfzy , płacze, fzlocha, mdleie, utulić 
fię od płaczu i żalu nie może. Po utu- 
lonych lamentach, gdy fię nieco ukoi, i€- 
fzcze poftaremu w DiŚĆ pie chce do-t€ go 
pokoju, w ktorym mąż jey fonal, ieżelt 
fie jey traf, na łożko jego- ipoyrzeć, QQ 
žalu omdiewa. A długoż; prolzę WAS, 
tego żalu ? tych placzow 2 ,Oto.iak tylko 

piere 
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pierwfze dni żałoby przeminą, jak fię 
tylko owa świeża rana cokolwiek podgoi, 
ona fię do tego wfzyfikiego powoli przy: 
uczy, na Co jey tak ciężko oczy podniesć 
było. Przyjdzie ona wkrotce do tego 
pokoiu , przyjdzie i do łożka, na ktorym 
iey mąż kochany umarł, ale weftchnie 
ferdecznie i twarz łzami obleie. Gdy 
przyidzie drugi raz, iuż z mnieyfzym ża- 
lem, gdy trzeci, czwarty , iuż fię iey na 
na łzy nie zbierze, przyidzie do tego, 
że fię tam nawet przeniefie, co więkfza 
fypiąć na tymże łożku będzie, bez wfzel 
kiey trwogi i boiaźni, Cofię przez pos 
dobieńftwo o tey Małżonce powiedziało, 
tego fię codziennie w Chrześciańftwie 
napatrzemy, Umarł na* dufzy przez 
grzech ten i ow, gdy od Namielinika 
Chryftufowego przy Sakramentalney po- 
kucie ftyfzy : Nomen habes quod vivas, 65 mor- 
tuus cs; płacze, wzdycha, przyrzeka: że 
fię grzechem brzydzi, że na tym miey- 
fcu nigdy nie poltoi, na ktorym mu fię 
Boga obrazić przytrafiło; niechże tylko 
dwa, lub trzy dni po Spowiedzi miną, 
wraca fię on znowu na to famo mieyfce, 
z oftrożnością iednak i boiaźnią, żeby tam 
znowu, Boga nie obraził; niechże, poy- 
dzie drugi raz, iużci kefpiecznity, niech 
trzeci, iużci go wfzyftkie fzkrupuły od: 
padną: . Nie iefiże to znak pewny, że om 
nie brzydził fię grzechem, tak iako po- 
wiądał, że to, co przed Kapłanem przy 
Spo- 
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Spowiedzi obiecywał , - wfzyftko czynił 
obłudaie, i tym tylko końcem , żeby go 
omamił i wymuśł rozgrzefzenie, ktorym 
nie tylko grzechow „fwoich nie maże, ale 
ich przyczynia i więkfzey im ciężkości 
dodaje. 

Snadno to zrozumiecie , bylebyście. 
tylko uważyć chcieli , że w ten czas gdy 
fię człowiek dobrowolnie podaie w nie- 
bezpieczeńftwo grzechu, mufi dwoiaką 
potyczkę odgrawić; pietwfzą: z famą 
do grzechu okazyą; drugą: z famym 
grzechem, gdy fię iuż brama do niego 
otworzy ; naprzykład: do uftrzeżenia fię 
grzechu przeciwke fzoftemu Przykaza- 
niu, trzeba te dwa mury koniecznie prze- 
łamać, Naprzod trzebą zwyciężyć ow 
afekt i pafsyą, ktora ciągnie człowieka 
do tey kompanii, w ktorey upaść w 
grzech może. «Potym, kiedy fię owey 
kompaniiki chwyci, trzeba mu, walczyć 
przeciwko famemu grzechowi. /Obie- 
dwie te rzeczy, iak okazya, tak grzech 
maią fwoie ponęty. Więc to ieft oczy- 
wilta, że kiedy iuż pierwfzego kroku czło- 
wiek odftapił, i wdał fię w okazyą, iuż 
ieft na poł zwyciężony, á zatym fłabfzym 
luż będzie do tey drugiey potyczki, kto- 
tą mu z famym grzechem odprawić trze- 
(A, z czego wrożyć można o pewnym 
lego upądku, bo jeżeli nie m'ał rak wiele 
fereca i odwagi, żeby üç był fprzeciwił 
grzechowey okazyi, iakoż famemu grze- 

chowi 
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chowi oprzeć fię potrafi? Pietwfż4 ową 
potyczka daleko fnadnieyfza była, więc 
w tey drugiey trudnieyfzey, pewnie fię 
poddać mufi, - Nie mogł fię utrzymać w 
ten czas , gdy na brzegu przepaści itanął, 


iakże fię utrzyma , kiedy pośliżnąwfzy fię 


8 góry lecieć będzie? 

Przypomnieycie tu fobie; ha obią: 
śnienie tey prawdy, Dawida upadek, Ten 
przechodząc fię po fwoim pałacu, wey» 
rzawfzy z okna. obaczył Berfabeę w po- 
ftronnym chłodniku ogroda, z owego 
poyrzenia na grzech fię w fetcu odważył, 
Nim do tego przyfzłó: wiedzieć potrze» 
ba, że fobie Dawid dwoiaką dał do mrze- 
chu tego okazyą :'naprzod, kiedy ta Nie» 
wiałtę weyrżał, powtore: kiedy iuż na nię 
ciekawie poglądał. Pierwfzą ohę pokufę, 
która go do niepotrzebnego, fpoy rzenia 
ftzywiodła, łacńo ima było zwyciężyć; 
ale tę drugą nierownie trudniey.. Do 
pierwfzego zwycięftwa, dofyć byłosty|- 
ko oczy na ftronę odwtocić, lecz do 
drugiego nie tylko oczy, ale i myśl ña» 
gle oderwać potrzeba było; Tnadnieg 
było umartwić famę ciekawość oczow; 
ale gdy przezoczy wdarł fię ogień dó 
ferca, ivż mu go trudniey ugafić było; 
tey zaś trudności w tey drugiey potycz" 
ce , trojaka jet przyczyna. Naprzodź 
ŻE kiedy fig famey ckazyi do grzechu 
fprzeciwić trzeba, fify woli nafzey nie 
tylkofą zupełne, ale też iłafką nadptzye 

todzo* 
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tódzoną wfparte. Powtore: że czart od 
nas iet, iefzcze daleko. Posrzecie: że 
fama rzecz lub ofoba,. do ktorey nas 
pafsya i pokufa ciągnie , nie iet przy- 
tomna, chyba w myśli famey. Przeci- 
wnym fpofobem, kiedy fię iuż kto wda 
w grzechową okazyą ; trudnieyfze fobie 
zwycięftwo czyni, bo naprzod wola ludz- 
ka daleko ieft ftabfza, utraciwfzy pofiłki 
nadprzyrodzoney łafki, ktoraby go wfpie- 
rała, Powtore* że czart iuż bliżey przy- 
ftąpił, tea wziąwfzy górę przez pierwfze 
podeyście fwoie , w fwe poddańftwa 
ową dufzę bierze, 4 otwartemi wroty« 
ma wchodzi, ktore mu fami otwieramy, 
gdy fię w grzechu podaiemy, okazyą, 
Naoftatek owa pokufa iuż nie tylko przez 
myśl, ale przez wfzyftkie zmyfły ciała, 
ciśnie fię do ferca, I czego chce w tak 
zwątlonym dokazuie. Przyznać to fami 
muficie , ktorzyście wdawfzy fię w grze- 
chu okazyą, fzwąnk na dufzy odebrali s 
mogliście z pierwfzych początkow oprzeć 
fię pokufieć, malqo zupełne fify, ezartą 
iefzcze o podal grzechu porętę w myśli 
tylko famey,  Wdalisele fie, w okazyą, 
iuż wam fity ukrocono , iuż i czatt, pod- 
tapit , inż ferce opanował, iuż fiomę na 
Żarzewie rzueljł, iuż fe płomień zaiął i 
gore. Możnafz łatwo ten pożar ugafić? 
trzebaby nadzwyczayney, potężnieyfzey 
fły:, trzebaby nie pofpolitey ale cudo- 
wney łafki , ktorey iednak niech fię nigdy 

nie 
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nie fpadziewa. bo fię iey niegodnyrń 
uczynił, podałąc fię dobrowolnie w grze: 
chu okązyą, 

Co żebyście iaśniey poznali, trzeba 
mi tu wam dwie nauki przełożyć, Pier- 
wfzą arcy potrzebną przy każdey Spo- 
wiedzi, Drugą, iak nam wiele na tym 
należy, żebyśmy fię iako naybardziey: 
grzechowych wyftrzegaii okazyi, Wie- 
Cie o tym (bo już fię o tym wyżey mo» 
wiło ) że Spowiedź nie-ważna, że i świe- 
tokradzka s gdy kto przy niey nie ma 
mocnego przedfięwzięcia, nigdy fię dø 
przefzłych grzechow {woich.nie wracać, 
ale podobno iefzcze o tym nie wiecie, 
że fię to przedfięwzięcie řozciągać po+ 
winno nie tylko na grzechy ale też i na 
fame do grzechu okazye. Z tey famey 
przyczyny, z ktorey powinniście fię wys 
ftrzegać wfzelakich gtzechow , powinni: 
ście fię ftrzedz i wfzelakich okazyi. Jeft 
ścifłe związanie między tym dwoygiem 
przedfięwzięcia, Zal mi żem grzech popełnił, 
Zal mi, żem fię wdał w okazyą takowe- 
go grzechu. Nie chcę. iuż więcey Boga 
tym grzechem obrażać. Nie chcę iuż 
więcey wdawać fię w tę okazyą. Jeżeli 
tedy nie mafz tego ferca i odwagi, żebyś 
fẹ od grzechowey okazy oddalił, rzecz ieft 
oczywilła, że i famego grzechu poprze- 
fiać nie mafz woli, i nie żal ci tego, żeś 
go kiedy popełnił, á tak ni fkruchy w tos 
bie, ni pokuty nie mafz, 4 pomes ga: 
ZIE: 


M1IsSYINB. 383 
dzieneś Kapłańfkiego rozgrzefenia.. A ie. 
żeli na takiego Spowiednika traffż , ktory 
cię ż grzechow rozgrzefzy, bądź pewny 
będziefz rozgrzefzony od Kapłana, ale 
nie Boga, Kapłan mowić będzie: Ja cie- 
bie tozgrzefzam; á Bóg: ia cię zaś po: 
tępiam. "TPoć toieft, co niegdyś Samueł 
ludowi Tzraelkiemu mowił; Jeżeli ię do 
Boga przez fźczerą pokutę w całym fer- 
cu wracacie , ieżeli mu chcecie ftużyć nie 
połowicą ferca , ale całym umyfiem i 
wolą nieodmienną, wyrzućciefz wprzod 
Bogow cudzych z pośrzodka fere wa. 
fżzych, nie mieycie obcowania żadnego 
2 tym bałwańem , ktorerauście fię kia- 
hiali; odftąpcie tych okazyi , ktore was 
przywieść do tych famych grzechow 
mogą, k * 

Ąle wy rzeczecie: 'Taką rzeczą, 
trzebaby koniecznie, aby wfzyfcy ludzie 
Świat opuścili, gdyż prawie na każdym 
mieyfcu znaydować fię może do grzechu 
okazya, Nie przeczę ia temu, i owfżzem 
pozwalam, ale to przydaię: że iedne fą 
okazye, kto rych fię nam ludziom vftrzedź 
Nie podobna, że fą przywiązane do kon- 
dycyi, ftanu, życia, i innych okoliczności, 
W ktorych koniecznie człowiek zoftawać 
mufi, fo takich nie mowię, ani fumnienhia 
Wafzego obciążać nie chcę ; iednak prze- 
ciwko nim takie lekarftwa radzę, jakie 

lorą ci, ktorzy mufzą bydź na miey feach 
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powietrzem zarażonych. Jeżeli nie mo- * 
żefz uciee od takich okazyi ciałem, to 

przynaymniey duchem, od nich fię odda- 

lay, to ieft: zatykay ufzy na Jadaiakie mo- 
wy, odwracay oczy od tego, co dufzy 

zafzkódzićemoże. Myśl czym innym za» 
bawiay, udaway fię do modlitwy, proś Bo- 
SR o pomoc, a zt} iego pomocą ftariy 

fię ufilnie o zbawienie fwoie. Co fię zaś 

tycze okazyi, w ktore fię dobrowolnie 

ludzie wdawać zwykli bez żadney potrze» 

by, tych fię koniecznie ftrzedz trzeba. 

Coż bowiem mafz za potrzebę gadać z rą 

ofobą ? chodzić do tego lub owego domu? 

Wiefz o. tym dobrze, że tam fidła takie, 

w ktorych fię uplątać możefz.*' [leś razy 

tam poftał, nigdyś fię nie wrocił tylka 

odarty z (zaty niewinności. Oto ten o- 

itatni raz, gdy tam byłeś, grzechuś fię 

nie uftrzegł, zaprzeć tego nie możefz, 

z iakąż tedy ufnością pufzczafz fię na tę 

głębią, w ktorey pewnie utoniefz % na ca 

fię do tey fkały z fłabą łodką obracafz ? 

o ktorą fię cnota i pobożność rozbije? 

na co między węże rękę kładziefz i one 

głafzczefz ? ktore cię żądłem (wym umo- 

rzą. Ale mam (mowifz) interes do tey 

ofoby, na to ram mieyfce, do tego do- 

mu. Ah! iakiż to ipteres? czy fię on 

zrownać może z interefem naywiękfzym 

zbawienia twojego? Jeżeli dla tey ofoby 

Bega twoaiego firacifz, ktoć tę ftratę 
nadgrodzi? Ale ta pfoba ieit mi nader 

przy- 
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przyjemna, świadczy mi fwoy afekt, 
ina tak wielkie przymioty.» I mafz ci 
bydź milfza, niż Bóg twoy? niż dufza 
twoia? dla iey ku fobie afektu na potęg: 
pienie idziefz? ta cię ofoba do piekłą 
wiedzie, dobrzeż cigo fprzyia? Gdyby 
qi była, mowi Pan JEZUS, tak miła ; 
potrzebna, iak ci miłe i potrzebne oko 
w głowie, wyłupić ci go i precz wy- 
rzucić trzeba. Nie wątpię, że ci przy- 
kro tego upominania fiuchać , 4 ciężey 
iefzcze wykonać. Ale wiedz o tym, 
że czego teraz chętnie nie uczynifz, ta 
rad nie rad, wkrotce uczynić mufifz, 
W krotce to wfzyftko w czym fię tak 
bardzo kochafz , śmierć ci z życiem wy. 
drze. Nie chcefz teraz fuchać zbawiene 
ney rady, wołalących na ciebie Kapianow: 
wychodź z tego domu, ftrzeż fię tey kone 
werfacyi, ponfałości y przyjaźni; fiuchać 
będziefz mufiał, gdy śmierć na ciebie za- 
woła; wychodź nęd zna dufzo z tego ciała, 
pożegnay fię na wieki z tą przeklętą przy- 
laźnią twoią., W ten Czas ci fię wfzyfłkie 
afekty przerwą, obmierzną przyjaźni; 
ale iuż nie wcześnie ; żeś tego 2 dobrey 
woli dawniey mie uczynił: to będziefz 
oniecznie mufiał. Lnie lepieyże to teraz 
Ukrzyżowanemu Jezusowi dobrowolnie 
iz chęci darować, co ci gwałtownie 
śmierć wydrze? Tego oh. od ciebie 
żąda , i za tę ofobę, ktorą porzucifz, obie. 
cuie ci w „Niebie rowarzyltwo Aniołow ; 
Aa2 za 
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za te mieyfca tobie niebefpiecznę, Ray 
befpieczny ; za te przyiażni, od ktorych 
fię oddźlifz, famego fiebie, Patrz, czy 
to nie lepfza zamiana? 

O Panie! choćbym i świat cały zy- 
fkał, coż mi po nim będzie, jeżeli dufzę 
ftrace? Gdy mnie tak miłościwie do fie- 
bie wzywafz , przeftrzegafz , upominafz, 
ftucham cię Panie moy , i oddalam fię od 
tego wfzyftkiego, cokolwiek mi prze- 
fzkodą ieft do utraty łafki twoiey. To 
ci nieodmiennie przyrzekaiąc, iż wolał. 
bym prędzey umrzeć, a niżeli fię tam 
powrocić, gdziem cię obrażał, "Fo po- 
ftanowienie zapifuię dla więkfzegą walo- 
ru, Przenaydrożfzą Krwią Twoią,4 Rae 
nami pieczętuię, Powtarzam to, com 
wyrzekł pod fumnieniem, iak mi ieft Bóg 
miły, i mowię: Amen, amen, to ieft co 
fię znaczy :` Tak za pomocą łafki twoiey 
będzie. 
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KAZANIE XXI. 


O SYNU MARNOTRAWNYM. 


Pater peccavi, in Czlum & coram 
Fes non fum dignus vocari Fi 
lius Tuus. Luc, i5. 


Qycze zgrzeszyłem przeciw Nebu, č 
Tobie, nie iefiem godzien, abym był 
awany Synem Twoim. 


Iżeli przyftąpię do tey nauki, ktorą 

nam Pan JEZUS zoftawił , wyrażoną 
pod Figura Marnotrawnego Syna, kładę 
przypowieść S. Piotra Damiana. Słońcę 
z powietrzem umawiało fig, któ z nich 
imocnieyfzy, kto więcey dokazać może, 
Powietrze mocy fwoiey dodawało do- 
Wody, iako okrętami po morżu rzuca, 
iako wkorzenione dęby, krufzy i obala, 
Wieże wywraca. Słońce zaś dzielność 
fwoię zalecało, iiko gorącością fwolą do- 
grzać do żywego może , iako iafnością 
fwoją Swiat cały oświecać , iako w ogro- 
dach wonne kwiaty, w ziemi, owe droe 
gie krufzcze , minerały fprawować może: 

tym idzie człowiek podrożny w opoń: 
Czy, chcąc go pokonać powietrze, Iź 

niego 


t 
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niego płąfzcz zrucić rozkazało Wiatrom, 
aby gwałtownym fztuřmem na niego u- 
derzyły, ale im więkfza powiłałą burza, 
im nawałność więkfza na niego biła, tym 
fię ón bardziey owym płafzczem okry» 
wał, Patrzy na to Słońce, i mowi; Cze- 
go gwałtownie powietrze nie dokązało, 
ia łalkawością fprawię. Przeto rozpędzą 
chmury, uśmierza wiatry, burzom y ha- 
wałnościom uftępować każe, i iaśnie fię 
z pomiędzy chmur wybiwizy, wypufzcza 
promienie , co raz to bardziey przygrze. 
wa; alisci ow podrożny, fam dobrowol. 
nie, nietylko płafzcz, aie nawet i fu- 
knie zdeymuie z fiebie i rzuca. Jef tó 
przypowieść; á przypowieści wyrozu- 
mienie takie, Co to były te nauki drogi 
Śczyfzczalącey, o grzechu, o śmierci, 
oSądzie powfzechnym, o piekle , były ta 
fzturmy gwałtowne, były to owe na- 
wałne burze, na fkołatanie, i fkrufzenie 
ferca wafzego , bydź to może , że te pras 
wdy mało co w fercach wafzych fpra: 
wiły, bydź to może, że was te pioruny 
nie przeftrafżyły. Teraz gdy fię nam 
Słońce wypogadziło, gdy nam promie: 
niami łafk fwoich dogrzewać, i ferca 
rozpalać poczyna, rozumiem, że łafka- 
Wwością fwoią, więcey w nas dokaże , i 
fprawi, "Tameśy fię lękali, i iako ową 
łodka burzami- fkcłatana, befpiecznegą 
lądu wyglądali, teraz pełni nadziej, i 
ufności, przy porcieśmy fłanęli. Tam 
ufzy 
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ufzy nafze przerażały, owe ftrafzne gro- 


- my ijako oftremi grotamido ferca prze- 
8 


nikały, Tu nic nie fłychać tylko fame 
miłości oświadczenia. Tam były cuda 
fprawiedliwości, tu fię poczynaią cuda ła- 
fkawości, Dobroci, nieprzebranego Mi- 
ofierdzia Boikiego , ktore nam pokazuie 
oświadcza, w przykładzie tego Marno- 
trawnego Syna, ktory fkoro tylko po- 
wrocił, do kochanego OQyca fwoiego, 
fkoro łzami ię żalawfzy powiedział: Oy- 
cze zgrzefzyłem, przeciwko Niebu,' i 
przeciwko tobi pie ieftem godnym, 
zwać fię Syneh Twoim, zaraz otwarte 
łono Miłofierdzia iego znalazł. Zadney 
inney prawdy Z wiciel pafz, tak nam 
wiele razy nie poworzył, tak wiele po- 
dobieńftwy nie objasnit, tak w iele przy- 
kładami me potwierdził, iako te o Mito- 
fierdziu fwoim nad grzefznemi. waż: 
cie tylko, co chciał wyrazić przez owE- 
go Pafterza, ktory dla iedney zabłąka- 
ney Owieczki, dziewięćdziefiąt i dzie- 
więć innych porzucił, á tey jedney fzu- 
kał, poty, poki mie wynalazł, znalaztfzy 
na ramiona fwgie włożył, do ferca przy- 
tulit; ucałował; uścifkał , iako zrenicę óka ` 
piaftował, do Owczatni zaniof , między 
fwe przylął, Ço chciał wyrazić przez 
Oowę Niewiaftę, ktora zgubionego gro- 
fza z tak wielką pilnością,fkrzętnością fzue 
kala , dom umiatała. Zaralazł(zy, zaprofiła 
gości , ciefząc fię i mowiąc: Wefelcie fię 
zemną 


302 KAZANIA 
zemną razem kochani Przyjaciele moji, 
eiefzcie fię i raduycie,winfzuycie mi fzczę- 
ŚCia tego, ¿em znalazła grofz, ktory iuż 
był zginął, Co chciał wyrazić, przez 
owego Fana, ktoremu gdy był fuga wie 


men dziefięć taleptów „, nie maiąc z kąd ` 


oddać , i długu wypłacić , padł do nog ie= 
g0 y odpufzczenia profil, | on isko miłoe 
fierny, wfzyitko mu darował, Zważcie ; 
co pod rak wielu podobieńitwy, chciał wy- 
razić Chryftus, jeżeli nie miłofierdzie 
fwoie kn grzefznikom, iezeli nie ową 
Aniolow $więtych radość, ktorą maią, 
2 pawrocenia nafzego, 
1- "wola to ieil włafność Chryfte JE» 
ZU, Miłośpiku dufz nafzych, że'nie od. 
tzucafz nikogo. STyś dlą tego ną świat 
zliąpł, żebyś nas grzefznych fzukał, i 
zbawił , ftawiamy fię przed Tobą iako wi. 
nowaycy, obroć na: nas miłofierne oczy 
"T wole, 4 day odpufzczenie ktoregośmy 
nie zafłuzyli, powroć łafkę, ktorąśmy 
utracili, pokafz miłofierdzie , ktorymę* 
śmy tyle razy, pogardzili. O! niech tak 
będzie! niech fię tak ftanie! 

Zębyście wyrożumieć mogli, tę przy: 
powieść Paną Jezufową o Synu Marno 
trawnym, fłufzna rzecz abym ią wam 
wytumączył. Ten Syn, był wychową: 
ny w domu Oyca fwego, we wfzelakich 
wygodąch, delicyach, piefzczotach, ną 
niczym mu nigdy nie zbywało, miał azdo- 
bne i piękne fukienki, Ktoremi fię przy: 

odzie: 


n 
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moi; 
czę. 
'y iuż 
rzez 
4 wie 


zkąd ` 


g le- 
milos 
żele; 
| wy- 
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ową 
nala g 


JE. 
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> Wie 
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my 
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1 tak 


| rzy. 
Yno- 
wam 
)wąe 
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odziewał, miał rozrywki, iakich tylko 
pragnął, fiadat do ftotu zafiawionego fma- 
cznemi potrawami, fiodkieini napojami, 


miał wiele fug, ktorzy mu fużyi, i na 


wfzelkie jego fkinenie gotowemi byli, 
Przyfzedłi(zy do lat, a życząc fobie wol- 
ności , począł między owemi pietzczota- 
mi, iwygodami domowemi tęfknić. Wi» 
dząc przytym łafkawego na fiebie Qyca, 
zaczął go profić, na oftaiek i naprzy- 
krzać fę, aby mu za żywota dał część 
dziedzictwa, i fubfiancyi, krcraby mu 
potym, przy rownym z Bratem podziae 
le, należeć miała. Wielce to była nie» 
fiufzna prożba, iefzcze u zyiącego Oycą, 
domagać fię fukcefsyi. W idziat ten Cy- 
ciec ,iako rzecz niebefpieczna młodym, 
doczefne oddawać dobra, ktorych zaży- 
wać nie umieiąc, i'ope, i famych febie, 
na fławie, podzciwości, fortunie, zdro- 
wiu, życiu, i dufzy, gubią, Nie chcąc 
lednak zafmueić dziecięcia ,fwego, lubo 
z niemałym ferca fwoiego żalem, wy- 
dzielił mu część dziedzictwa iego. Spra- 
wiwfzy czego tylko żądał ten Syn Mar- 
notrawny, pofzedt w dalekie Kraie. od- 
dalif fię od kochanego Oyca fwego, i 
tam zbytecznie fzumiąc, na rozrutnych 
bankietach, biefiadach , w krotkim czafie 
całą maiętność i'dobra, od Oyca wzięte 
przemarnowawfzy, do takiey nędzy 1 ue 
boftwa przyfzedł, iż paf wieprze, i 
młoto iadt, nie mając czym innym zgie: 
dniałe: 
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dniałego pofilić żołądka.  Dziwuiecie fię 
wy temu; ale czegoż fię tu dziwować? 
Cała przyczyna iego nędzy, i niedoftat- 
ku, że fię oddalił od Oyca fwoiego. Cze: 
go fię dziwować , kiedy kurczęta, z pod 
firzydeł kokofzy wynidą, że ie iaftrząb 
porwie. Czego fię dziwować ,* kiedy 
owieczka, na My wilcze traf, gdy fig 
od Pafterza oddali. Czego fię dziwować, 
kiedy żołnierz zginie , gdy nie przy Hé- 
tmanie. Nie mafź fię czemu dziwować, 
że i ten Syn do takiey nędzy przylzedł, 
bo od Qyca tak dobrego, i kochanego 
pofzedł. Ten to jeft, tan twoy człowie« 
cze. Tyś ief teh Syn Marnotrawny, na 
łonie Wiary Swiętey urodzony. Stałeś 
fię $ynem.tego Niebiefkiego Oyca, gdyś 
przez łafkę Clirztu Świętego do Syno- 
itwa Bofkiego był przypufzczony, Sakra- 
mentami Swiętemi wykarmiony, tak wie» 
łe darami pri yrodzonemi,. i nadprzytoe 
dzonemi ozdobiony. Dał ci ten Niebiee 
fki Oyciec życie , czerftwe zdrowie% fiły 
dobre, roźne ciała i Dufzy przymioty, 
naturę do cnoty i dobrego: fkłonną. Dał 
ci oświecenia na rozumie, zapalenia woli 
do dobrego, dał obfitość wiele innych 
darow , złafką poświęcalącą na dufzę wla» 
nych, nad to ci więcey nierownie w 
Niebie. nagotował. Coż potym ? kiedyś 
to wfzyftko przemarnował, oddalteś fię 
od: famey, „ij iedyney Dobroci, do dobra 


znikomego, od morza wfzelakich kana- 
row, . 
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row, i pociech, do kropelki ffodyczy, 
ód QOyczyzny Niebiefkiey, w daleką kra- 
inę , od wolności Synow Bofkich, na wy- 
gnanie. Odiltąpiłes przez grzech BOGA, 
ktory cię opatrywał, karmił, pielęgno- 
wał, -ktory Aniołom fwoim, kazał cię» 
na rękach mofić, żebyś nie fzwankował, 
oddaliteś fię od żrodła, toć ufychać mu- 
fifz? Oddaliłeś fig od dobrego Qyca, zły, 
Synu, czegoż fię tu dziwować , że mło- 
tem, i fodzinami zmyślności twoich, 
nafycić fię nie możefz? 

O! iak to rzecz politowania godńa, 
patrzyć na Syna tego, fziachetnie uro- 
dzonego, Syna tak godnego Oyca, wy- 


o 


chowanego w piefzćzotach , wykarmio- 
nego delikatnemi potrawami, 4 on teraz 
odarty, w pół nagi, wyfchiy od glodu, 
przy trzodzie wieprzow podparłfzy tę ki- 
leni, pod dębem foi. Ale co to ief 
względem dufzy, ktorą fię od BOGA od- 
dalia? O! iako nie rownie więkfzego 
politowania godną, kiedy odarta , z owey 
fukjenki niewinności, ktorą na Chrzcie 
Swięrym wzięła, ogołocona ze wfzyft- 
kich Darow Bofkich , żadńemi nie wfpar: 
ta pofiłkami, od Dziedzictwa Synow Bo- 
{kich odfądzona, w niewoli czartowfkiey 
zoftaie. Doznała tego ba fobie Jerozo- 
lima, kiedy fię od niey BOG oddalił, i 
ona od niego, w ten czas ofiatnie na nią 
niefzczęście przyfzło, Porzęcii ią Swię- 
ti Aniołowie, przyfzio za Mm do ofta- 
tniey 
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tniey ruiny: do oftacniego fputofzenia, 
że według Proroctwa Chrylłufowego, 
kamień w niey na kamieniu. nie zoftał. 
Doznał tego izten Syn Matrnotrawny, 
przyfzedifzy do oltatniey nędzy, gdy mu 
glod dolął, bieda weznaki dała, dopiero 
poznał, co to iet od kochanego oddalić 
fię Dyca? W rym opłakanym ftanie zo- 
ftaiąc , o fwoim powrocie myślić począł, 
Uważcie iak fą dziwne Sądy i rozpo. 
rządzenia Bofkie ; iednych. do fiebie pro- 
wadzi , przez pomyślności, innych przez 
utrapienia, ucifki, na iednych. pufzczą 
wiatr oftry, iako na Pawła, na innych 
lekkie powionienie , iako na Piotra, O! 
iak dziwne fą drogi Bofkie! iak niedości- 
głe śzrodki, i fpofoby. ‘ktorych ‘do nae 
wrocenia nafzego zażywa. Piłata chciał 
zbawić przez żonę, Piotra przez kurą 
pieiącego, Matheufza na cle fiedzącego, 
przez jedne na niego weyzrenie, Fak i 
tego Syna, przez głod, i uboftwo chciał 
pociągnąć do fiebie. | tak fię ftało; wfpoe 
mniawizy bowiem fobie , w oney nędzy, 
i dokuczalącym głodzie , co ftracił? i od 
kogo fię oddalił? łzami fię zalawfzy, rze» 
cze: O iak wiele naiemnikow, fug naye 
podleyfzych, w domu Oyca mego, w 
chieb obfitnią, 4 ia tu od głodu umierać 
mufzę? Ah! niefzczęśliwa wolności mo» 
ia! w iakąś mnie niewolą wprawiła? Co 
mnie przegj tym wfzyfcy fuchali, wfzy. 
fcy fużyli, teraz wieprżom ne mue 
; zę, 
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fg, przedtym miałem delikatne potra- 
wy, teraz fię żołędzią napchać nie mogę, 
bo mi itego bronią. Coż mam czynić 
daley 4 Mamże w tey nędzy, żyć, iu- 
mierać ? albo fię odważę? wftanę i poydę 
do Qyca moiego , mam nadzieię, że mi 
fię da przebłagać , bo Oycem moim ieft. 
Prawda obraziłem oczy iego , ale iednek 
ten przed ktorego fię oczami ftawię , Oy. 
cem moim ieft. Rozgniewałem twarz 
lego, ałaż przecie ten, ktotego twarz 
rozgniewałem, Oycem iet, Wzgar- 
dziiem łafką iego, ale ten, ktorego ła- 
fką pogardziłem,Oycem ielt. Rozprofzy- 
łem wfzyftkie dobra iego, ten iednak, 
ktorego dobra rozprofzyłem,Oycem ief, 
bo chociaż ia niegodzienem fię nazywać 
Synem iego, on iednak nie przeftał bydź 
Oycem moim. Ah! poydę, poydę da 
Qyca mego, padnę mu do nog, rzekę 
fkrufzonym fercem.  OQycze zgrzefzy- 
łem przeciwko Niebu , i przeciwko To- 
bie, fądzę fię bydź ntegodnym , żeby mnie 
zwąne' Synem twoim, ale niech fię wztu- 
fzą , wnętrzności, Miłofierdzia Twoiego, 
nademną. Przylmiey mnie, za naypo- 
dley(zego , z fug twoich, za iedaego z 
naiemnikow „twoich. Takiemi afiektami, 
napełniwfzy ferce „drzącą fogg obraca, 
ki domowi Oyca fwego, porzuciwfzy 
lafkę i trzodę. 

„.  Dałby to BOG! żeby podobne mýt 
ili wefzły do fere walzych, żebyście por 
znać 


au 
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znać mogli, w iakim fłanie dufzy zoftæ 
jecie gdy fię od BOGA oddalacie. Czyż 
moze bydż więkfza nędza , nędza nad tę $ 
Gdybyście to'przeniknąć mogli, wołali» 
byście z Jeremiafzem: O! iako zła rzeczy 
i gorzka opuścić Pana BOGA (wego, 
Kozwazał to Auguftyn S: i przyznał, że 
żadna łodka nie. tak była nawałnościami 
fkołatana, iako ferce iego. W iednym 
Augvftynie miałem dwoch Auguftynow 
przeciwnych fobie. leden mi datvał zba- 
wienne rady, drugi odradzał. [eden 
chciał, drugi nie chciał. Jużem chodził 
do ogrodow , abym fię tam rozrywał, i 
wdzięcznym kwiatow zapachem konten- 
towai., ale darmo. Chwytałem fię miłych 
kompanii, przylaźni, darmo; Patrzyłem 
na te, co ielt pięknego , darmo, Nigdym 
fię w fobie ufpokoić nie mogł. Jużem fię 
chciał do BOGA zbliżyć , ale nałog fta} mi 
fię łańcuchem, ktory mnie odrywał. Ju- 
żem fię chciał, całym fercem hawrocić, 
nie dały mi zmyślności moie, i mowily. 
Będzie czas tego nawrocenia potym. 
Wołało fumnienie, czemuż nie teraz? 
kiedyfz fę nawrocę? ć lam mowił Jutro, 
łutro , 4 to iutro końca nigdy nie miało. 
2 gdy lity S. Pawła, i tę Ewaniehą o 
Synu Marnotrawnym przeczytał; Uwa- 
żaiąc Dobroć tego Oyca, potargawfzy 
wfzyftkje owe pęta, i kaydany, ktore go 
trzymały, pogardziwfzy znikomemi ucje» 
chami, ktore go mamiły, pofżedł do po» 
koiku, 
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koiku, i upadłfzy na kolana, przed U- 
krzyżowanym JEZUSEM, mowił: Czegoż 
fię rak długo błąkam , Dobrotliwy Panie, 
fzukałem po wfzyftkich ftworzeniach dla 
dufzy moiey ukontentowania, ale dar- 
mo. Zawfze niefpokoyne było ferce mo- 
ie. Bądźże Ty fam odtąd Lekarzem du- 
fzy moiey, bądź miłościwym Oycem mo= 
im. Mam ufność, że mną, nie pogar- 
dzifz, kiedy, z taką: łafkawością przyie 
maiefz grzefznikow. 

Zważcie i wy Dobroć Oyca tego, 
zważcie iak fobie z tym Synem Marnoe 
trawnym poftępuie. Powinienby był, wy- 
rzucić na oczy, złe poftępki iego , wfzee 
,teczności, i fprofności iego. Powinierby 
był go furowie zgromić, mowiąc. Nie- 
wdzięczny Synu, hultaiu, nic dobrego , 
teraz fię wracafz do mnie, kiedy cię 
głod, i nędzą przymufza, teraz fię do 
domu moiego ciśniefz, kiedyś całą fortu- 
nę moię, zbior krwawey pracy moiey, 
marnie roztrwonił , idź mi precz z oczow, 
niewdzięczny Synu, niegodzieneś ni- 
gdy tego , żebym na cię łafkawym okiem 
fpoyzrał.. Ani o tym wfpomniał. Stoiąc 
W oknie , obaczywfży powracaliącego, z 
bojaźnią, i ze drzeniem Syna, miłofier- 
dziem zdięty , przeciw niemu wychodzi, 
I kładąc ręce fwoie Da fzyię iego , do 
ferca przytula, obtapia , całuie. Widząe 
w pół nagiego, obraca fię do fug fwo- 
ich, i mowi, Przynieście czymprędzey 

fukien: 
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fukienkę, iak nayozdobnieyfzą, i okryi- 
cie go, żeby nagością w oczach moich, 
nie. swiecił. Widząc fkrufżonego , zale- 
waiąc diẹ nad nim łzami, ciefzy go. O! 
iaką mi Synu móy pociechę przynofifż, 
tęfkniłem uftawicznie beż ciebie, napeł- 
niłeś ferce moie żałością, gdyś fię ode. 
mńie oddalił, ale mnie teraz uwefelafz 
powrotem twoim, i goifz wfzyftkić fer» 
Ga rany, ktoreś mi zadał, Na dowod te" 
go, zwołać Sąfadow , ucztę nagotować , 
Kapelę fprowadzic: rozkazwie, mowiąc. 
Ciefzyć mi fię dziś, i raczyć z Safiadami 
trzeba, bom Syna, ktoregom ftracjł, i 
opłakał, ż wielką ferca moiego pociechą 
znalazł A co więkfza, że mu dał, i 
pierzcień na paleć, czego przedtym Ros 
dzice, tylko mayukochańfzym S$nóm 
fwoim czynili, Chrżeścianie moi, to co 
fyfzycie , ieit to: żywe wyobrażenie Do: 
broci JEZUSA. Co ten Oyciec uczyśił, 
to czyni JEZUS. Nie pokażecie mi prży» 
kładu , żeby miał komu dawne zbrodnie; 
dąwńe grzechy, na oczy wyfucać, przy- 
peminać , zawftydzać. Nie wiprfńniał nie 
gdy, abi Piotrowi zapeżenia, ani Mateu: 
fzowi lichwy, ani Mągdalenie że była 
grzefznicą, Cc rozumi cie, gdyby była 
tt N.e»iat a wpadła co nog Symona Fary» 
ze.fa. Coby był ten Faryzeufz mowił? 
wyrzuciiby lą z domu iwcgo, mówiąc: 
Idż precz w/zetecznico, á PanJEZUS, 
iako Nay miłalieaniey (zy Qyciec , nie tylko 
ią 


kryje 
oich, 
zale- 
„O! 
lofifż , 
napel- 
: ode 
"fe lafż 
e fers 
d te. 
wać , 
wiat: 
adami 
ci, i 
ciechą 
dał, i 
n Ro» 
$nom 
to cd 
a Dos 
yśił, 
prży» 
dnie + 
przy- 
at nie 
jatet» 
była 
r była 
Fary- 
owił ? 
wiąc: 
ZUS, 
tylka 
14 


MIgsYINBE: 401 
ią do ucałowania nog fwoich przypuścił, 
ale ido talki fwoiey, gdy iey grzechy 
odpuścił, Tylko fobie przypomnieycie, 
ce czynili Prorocy, ż owey. gorliwości, 
uczyniońey iakiey zniewagi BOGU „es 
dni ognie z Nieba zprowadzali, iakó Eli- 
afz na owych bałwochwalcow, inni w 
przepaściach morfkich topili, iako: Moy- 
zefz Faraona, ż całym Woyfkiem jego; 
inoi fię ziemi rozftępować kazali, aby ich 
pożarła , iako Datana i Abirona. Nie czy» 
nit nie podobnego Pan JEZUS, ani Ma- 
gdaleny,-ani Lotra, ani nawet cudzo« 
łożnicy, na grzechu poftrzeżoney nie po- 
tepit; Aht co to za Dobroć tego Oyca: 
Gdyby Kmieć Pana obraził , choćby pła- 
kał, choćby go przeprafzał, choćby mu 
fię korzył, mogłby ma iefzcze darować 
winę, ale go do łałki nigdy nie przypu> 
ści, dopieroż za Syńą nie ptzyfpofóbi, 
My tyle tazy obrazili JEZUSA, znie- 
ważyli iego niefkończoną Godność, zde- 
ptali Krew iego. Ah! co to za wzgār- 
dą! co to'za obelga! z tym wfzyftkim, 
bylebyśmy fię do niego nawrocili, go- 
tow nam, nie tylko odpuścić winę, ale 
i do, łafki przyjąć, i wfpoł-dziedzicami 
Kroleftwa fwoiego uczynić. Gdyby kto 
2 was obraził Pańfkiego' Syna, wfzyfcyby 
fudzy mściliby fę krzywdy iego. -My 
fie Syna iakiego Ziemfkiego Pana, ale 
Syna Bofkiego obrazili, a'on nie nakae 
b zuje 
CZESC 1, 
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zuie ftworzeniom, aby fię krzywdy iego 
zemściły, nie woła o pomitę, iako wolała 
krew niewinnego Abla na Kaima, ale 
raczey błagaiąc gniew Oyca Przedwie- 
cznego mowi; Muffe darować Qycze tym 
ludziom , bo z4 nich umieram, za nich Krew 
leię., za nich życie moie na Krzyżu kłamię, K to- 
ryż to ięzyk wymowi, coto za Dobroć 
tego. Oyca. 

A co naydziwnieyfza :- że więcey fo- 
bie poważał, nawrocenie Marnorrawne- 
go Syna, niżeli ftateczny afiekt drugie- 
go, ktory fię nigdy od niego nie odda- 
lał, tak iż Gę żalić mufiał. Ta Qycze, 
byłem zawfze pofłufzny rozkazom two- 
im, nigdym ci fię nie fprzeciwił, =ni- 
gdym Serca twaiego nie rozżalił, ni- 
gdym fię od ciebie ma krok nie oddalił, 
z tym wfzyftkim nigdyś mi, takiey laki 
nie pokazał, iaką pokazałeś niewdzięczne= 
mu Bratu memu. W tym poftępku Oy- 
ca tego, wyrażony: ieft (że tak rzekę ) 
zbytek łaftąwości Bofkiey, w przyimo” 
waniu grzefznikow , że im częftokroć 
więkfze talki pokązuie, niżeli tym, ktorzy 
fię nigdy od niego nie oddalali. I tak: 
wiele było Prorokow , Świętych, Spra- 
wiedliwych , Niewintych, żadnemu z nich 
tyle łafk nie wyświadczył , iako Dawido- 
wi, ktory był przedtym, i cudzołożnik, 
izaboyca. Z iego bowiem Krwi chciał 
fie Narodzić JEZUS: z tegoż Pokolenia 
chciał mieć Nayukochańfzą Matkę fwcię, 

Była 
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Było dwunaftu Apoftołow, był Jan nie- 
winny Kochanek lego, ktory Go i na 
Krzyżu wifzącego nie odftąpił , nie iego, 
ani innego Naftępcą fwoim uczynił, tyl- 
ko Piotra, ktory fię gó po trzy kroć 
przy Męce zaparł. Było tak wiele Doe 
ktorow , niewinnością życia wfławionych, 
żadnego taką mądrością nie napełnił, ja- 
ko Auguftyna, ktory z nim tak długo 
walczył, Było tak wiele czyltych i nie- 
winnych Dziewie, żadney tak. pie uke- 
chał, jako Magdalenę, ktora była iawna 
w całym Mieście grzefznica. Jednę tyl- 
ko miał Markę Nayświętfzią MARYA, 
w ktorey fię domu z dziecińftwa wycho- 
wał, drugą Magdalenę, u ktorey prze- 
bywał, kcorey fawy bronił, te dwie 
naybardziey ukochał. UkochałNayświę- 
tfzą Matkę fwoię Marya, bo byłą czyftą 
i niepokalana , ukochał Magdalenę , bo bys 
ła pokutuiąca. "Tamtę wynioft pad Cho- 
ry Anielfkie, Tę nad Chory Panieńfkie. 
Ah! co to za Dobroć tego Oyca, ktoby 
temu wierzył „żebyśmy tak iafnych dó- 
wodow, tey iego łafkawości nie mieli. 
Wy Matki, ieżeli miłość dzieciom wa- 
fzym świadczycie, to tym tylko, ktore 
was pie uraziły, tych zaś ktore wam fere 
ce, zakrwawiły, nie kochacie. Nie rak 
Qyciec nafz Nayłafkawfzy JEZUS , kto- 
tego lubośmy tyle razy obrazili, byle- 
byśmy fię do niego nawrocili , kochać nas 
Zotow , choćbyśmy chcieli , oftatniey Krwi 
Bbz kropel- 
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kropelki z pod Serca iego, dać nam ią 
gotow. 

Obroćciefz oczy na tego Oyca: Oto wy- 
ciąga Ręce do obłapienia, otwiera Serce do 
przyjęcia „ poiłaie Nogi do pocałowania, i z tą 
łafkawością, iako niegdyś grzefznikow prżyi- 
mował, i nas do łafki przyjąć , do Serca przy” 
tulić obiecuie, bylebyśmy fię do niego nawros 
cili, Jakże tu na tak wielką Dobroć fuchemi 
patrzyć oczyma? Ah! Oyeze Naymiłofierniey- 
fzy, lać płakać nie mogę , ięczeć tylko mogę, 
ale biorę wfzyftkie łzy, ftołącey pod Krzy- 
żem Nayukochanfzey, Matki Twoiey, biorę 
łzy Magdaleny, 'ktoremi Nogi Twoie polewa- 
ła, i temi łzami , napefniam ferce mole, Bioe 
rę tę włocznią, ktora Ci Serce, wfktoś pize- 
fzyła, i te utapiam w fercu moim, Tak na- 
pełniwfzy ferce łzami, i zalem, da Nog fig 
Twoich Nayświętfzych rzucam. Wyznalę moy 
Panie , żem nie godzien do Serca, z Magdale- 
ną, ale jako Publikan , biię fię w pierfi, mo- 
wiąe: Boże bądź mi miłościw! Zmiłny fię 
nademną według wielkiego Miłofierdzia Twe- 
go.  Wyznaię z Synem Marnotrawnym przed 
całym Niebem , przed całym Światem , przed 
wfzyftkiemi Swiętemi Wybranemi Twolemi, 
iprzed Tobą w Dobroci nieprzebrany Panie, 
żem nie godzien, abym był zwany Synem Two- 
im, ale gdy Ty nie przeftaiefz bydź Oycem 
moim; przyjmiey mnie do łafki, uczyń Mie 
łofierdzie , Amen, 
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KAZANIE XXH. 


O NAWROCENIU SIĘ 
MAGDALENY GRZESZNICY. 


Mulier, que erat in Civitate pecca- 
tix, ut cognovit, quod ] ESUS 
accubuifiet in Domo Pharifei, ftans 
retro fecus pedes ejus, lacrymis 
cepit rigare pedes ejus. Duc: 7. 


Niewiasta, ktora była w mieście grze- 
ziawszy Się, iż sie- 


znica, dowie 

dział JEZUS w domu Faryzeusżo- 
J y 

wym, stanąwszy Z tyłu nog tego, 

poczęła tzami polewać nogi ieg0» 


Ho: tey Ewanielii o nawroceniu 
: Magdaleny, grzefznicy, wedlug nwa- 
gi Grzegorza S. ma tẹ dzielność w fobie, 
že ferca miękczy i tzy 
wadza; a przytym tak jet wdżięczna, 
radofna i miła, iżbyśmy ią wfzyfcy grze- 
fzni mieli mieć w pamięci, 4 ferca nafze 
i ręce do Nieba podnofić , dziękując za 
tak wdzięczny przykład, w tey nam grze» 


fznicy ukazany. Ten to ieft przyklad 
tory 


zeczow Wy pro- 


Dea 
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ktory Pan JEZUS Apoftołom fwoiti , 
wfzyftkim narodom po całym świecie o- 
głafzać kazał, - Ten to ieft przykład, na 
ktoty nam poglądać każe, mowiąc do Szy- 
mona: Widzifz tę Niewiaftę wczora w 
świecie fię kochaiącą, rofkofzną, lubieżną, 
oczy wfzyftkich do fiebie wabiącą „ dziś 
iak odmienioną ? Oto iako fzczenie przy 
nogach moich leży , płacze, ięczy, nie 
przeltaie całować: nog moich, łzami ie 
obiewa, włofami ociera, Tyś „dla mnie 
i wody nie podał, ta fię we tzach topi, 
od ciebie żadney )czci nie miałem, ta 
nogi moie caluje; tyś oliwą nie namazał 
giowy moiey, ta drogi olejek wylała, 
Fatrz Szymonie na to zwierciadło poku- 
tuiącey grzefznicy, ale oraz przypatrz 
fig i Dobroci Jezusowey, jako ią przyimu- 
ie, iako iey miłościwie grzechy odpufzcza. 
Odpufzczam iey grzechow wiele. 

Słowa to krotkie, ale Diewyfławio= 
nego Miłofierdzia Jezusowego pełne, ko- 
goż'do ufności nie pobudzą? ktoremuż 
grzefznikowi albo grzefznicy rozpaczać 
pozwolą? Widzifz tę Niewiaftę, mowi 
do każdego z was JEZUS, oto jako iey 
odpufzczam grzechow wiele, tak i tobie 
odpufzczone będą, bylebyś fię do mnie 
nawtocił z całego ferca twego. Oto ta 
porzuciła marności świata, w ktorych 
była utopiona, porzuciła owe wykwin. 
tne mody, na ktore fię przefadzała, i nie 
fig nie rozimyślaiąc, ani odwłocząc, z roze 
cza: 
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ezochranemi włofatni, z płaczem: tykiem, 
jęczeniem, do nog moich przypadła, kto- 
rych fię uwiefiwfzy, póty wifiała, ścifkała, 
całowała , póki fobie odpufzczenia grze- 
chow fwoich nie ziednałą. 

Myślcie wy fobie, co chcecie , ro- 
zumieycie co chcecie , wynayduycie fpo- 
foby, ktoreby tylko fkłonnościom wafzym 
pobłażać mogły, jakie chcecie. Ja czyniąc 
zadofyć rozka* owi Zbawiciela moiego, 
ktory ten przykł d Apoftotolm i nam ich 
Naftępcom , po całym $wiecje wfzy ftkim 
ludziom ogłafzać kaza Te wam,pra- 
wdy przełozę : że ten przykład powinien 
Das pobudzić dotego, że byśmy fię dő Bo- 
ga nawrocili, zo 


pierwfza. len przy- 
kład powinien n ; 


do tego pobudzić, łe- 


byśmy fię tak do Boga nawroci!, iako 
fię nawrociła Magdalena, to druga, 
Boże Dobroci. Boze MiłoGerdzia , 


ktoryś nam w tey Niewieście dał przy” 
kład, z jaką ufnością do Ciebie fię garnąć 
mamy. Uderz w opokę ferc nafzych , 
wyprowadź łez firumienie na obmyci€ 
grzechów nafzych, tu przy nogach two- 
ich Ukrzyż Panie. ©! niech tak 
będzie , niech fię zak ftanie ! M. 
li fẹ wielu, ktorzy rozumielą, 
że grzefznika naw rocenie (ię do Boga 
łatwe. Grzefznik pok! ieft w ftanie grze- 
chu ( mowi Bonawentura S. ) ief tak 
iak ryba na wędę zchwytama , tak prak w 
fidła uplącany, tak wizien za ręce oe: 
o 
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do ściany przykuty, Uważaycie , iako 
fig zchwytaną na wędę., ryba rzuca, wy- 
dzierą, ile iey fit ftawa, ale fig ztargnąć 
z wędy nie może. Co nie robi ptalzyna 
ufidiona, iako fię trzepoce, ratuie, ale fię 
wyplątać z fideł, w ktore wpadła, nie mo- 
że. Każcie więźżniowi wychodzić z wię: 
zienia, drzwi otwieraycie , pokązuycie 
drogę, coż k edy przykuty, darmo, z 
mieyfca fig rufzyć nie może, Toż fię 
własnie z grzefznikiem dzieje, poki w fta. 
nie grzechu zolłale, Sam fię włafnemi 
fitami z tey nędzy na ktorey go Czart 
przeklęty trzyma, ztargnąć, ani (ję z fideł 
wyplątać, ani z więzienia tufzyć nie po. 
trafi, póki go Bóg pofiłkuiącą łafką fwoią 
nie wfpomoże. - Mylą fię przeto, ktorzy 
tozumieią , że utraconą łafkę Pana Boga 
odzyfkać można iednym tylko weftchnie- 
niem, jednym w pierfi fię uderzeniem, 
lednym aktem żalu. To zdanie, że ięlt 
omylne, pokazuie fię to iaśnie z fow Je: 
zufowych: Nie każdy, nie każdy , ktory 
mowi; Panie zmiłny fię nademną! Papie 
bądź miłościw mnie grzefznemu1 woi 
dzie do Kroleftwa Niebiefkiego. Myią 
fię i ci, ktorzy mniemaią, że fobie przez 
fame powierzchowne cnoty w ktorych 
fię-ćĆwiczą, iakje fa pofty, iałmużny, u- 
martwienia ciała, ziednać mogą odpu- 
fzczenie grzechów fwoich. Dopieroż 
mylą fię Heretycy, owym błędliwym 
mniemaniem, że do ufprawiedliwienia fię 
grze- 
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gtzefznemu, dofyć ieft, mieć (atną tylko 
wiarę, ale tę i czarci maią, przecież fą 
czattami, i ufprawiedliwiouemi bydź ni» 
gdy nie mogą. 

Według nauki S, Tomafza Doktorą 
Anielfkiego w każdym grzechu dwie fię 
rzeczy znayduią. Naprzod odwrocenieę 
fię od Boga. Powtore: nawro enie fig 
do ftworzenia, lub dobra iakiego znikor 
mego. Zeby tedy grzech zgładzić, ko- 
niecznie potrzeba, żeby fię znowu do Bo» 
ga całym fercem nawrocić, a cdwrocić 
od tworzenia, „Do tey odmiany grze- 
fznika, o! iak Sviele tu darow i iafk Bo- 
fkich trzeba! Te lubo fą niewidome, 
flufzma iedpak rzecz, abyśmy fę tym 
cudom. przypatrzyli, ktore Bóg przy 
nawroceniu grzefznika czyni. í 

Zeby fię grzefznik do Boga nawro- 
Cił, potrzeba naprzod poprzędzaiącey 
Pana Boga łafki, ktorą Bóg człowieko- 
wi daie, bez żadnych iego zafług, z ie- 
dyney dobroci 1 fzczodrobliwości fwoiey. 
Dobre uczynki, iako ro pofty, modlitwy, 
Umartwienia ciała, nielako fpofobpiey- 
fzym go uczynić do otrzymania tey ła- 
fki Pana Boga mogą, ale iey ziednać, 
Wyfłużyć nie mogą. Tę łafkę żeby czło» 
Wiek uczuł, rożnych Bóg zażywa fpofu- 
bow, kołace do ferca, zapala wolą, fpra- 
wuje dobre chęci, pragnienia; nawet u- 
Patruie czafu, kiedy ma na grzefznika 
zawołać, fzuka takich śrzodkaw, ktoreby 


ę 
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fię do iego fkłonności ftofowały. I tak 
gdy pierwfzych Uczniow fwoich Rybi- 
twow do naśladowania życia fwego po- 
woływał, mowił do nich o łowieniu ryb; 
gdy Mateufza na cie fiedzącego , mowił 
fkarbie zakopanym ; gdy Magdalenę, wie- 
dząc, że była miękiego ferca, mowił do 
niey o famey miłości. Jako mularz pa- 
trząc na porzucony kamień.: „widzi co 
z niego bydź może. T Bóg , ktory 
wfkroś ferca nafze przenika, del W la? 
kich okolicznościach im SEA dać 
łafkę człowiekowi, ktoiaty go przerazi. 
ła, i zbawienne w dufzy iSgo fkutki fpra- 
wila. 

I ta to iet naprzód rzecz przecu- 
downa, że Bóg cziośrieka grzefzneg JO 
z łafką fwoią uprzedza, lubo on nim po- 
gardził, gdy fię na grzech odważył, 
t wangelia choć każe p: diot ko- 
chać, iednak tak daleko z tą (ię nie roz- 
ciąga miło pfam to Hike Bóg czyn, 
iako niefkonczenie dobry, że wprzod fam 
z tafką wcią grzefziika potyka, bo gdy 
by też tego miłofierdzia nie czynił, ni- 
gdyby z grzechu fwego Człowiek po? 
witać nie mc ogł, bo może an fam z fiebie 
oddalić fię od Boga, ale fię do Boga choć 
na ieden krok. zbliżyć fim z fiebie hié 
może, trzeba żeby go łafką fwoią uprze- 
dził. Ah! któż to kiedy widział, kto kie= 
dy fyfzał, żeby fam Sędzia nie profzo- 
ny do winówaycy na śmierć fkazanego 
przy- 
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przychodził, i z więzienia go tęką fwo- 
1} wyprowadzi, á to Bóg z grzefzni- 
kiem czyni, daiąc mu łafkę do powitania, 
Dopieroż kto Ryfzały żeby winowayca 
taki, miał łafką dawcy życia (wego gate 
dzić? my to czyniemy, gdy temiż do» 
brotliwego Boga łafkami gardziemy. 
Wydziwić fię temu nie mogł Job 
fprawiedliwy, przeto mowił :-Co to ieft, 
moy Boże! człowiek względem Ciebie? 
iiworzenie względem Stworcy? Proch 
ziemi, względem W fzeclmocności Two- 
iey? 4 ty go tak poważafz, że go na- 
wer do ferca fwego przypufzczafz, do 
iego fię afektu wprafzafz? Ah! co to 
left, że: Mądrość twoia o nim myśli? 
W fzechmocność twoia od momentu ia- 
koś go tworzył, z oka go nie fpuści? 
£e Dobroć twoia go bogaci? Ze Pię- 
kność twoia nie poięta, tę lepiankę zdo» 
bi? Ze Opatrzność twoją tak około niego 
chodzi, aby mu na niczym nie zbywało, 
tak co do ciała iako i do dufzy ?- Jeżeli 
uceka przed tobą, ty go gonifz; ieżeli 
nie umie żałować , że Cię o! naywyżfże 
Dobro fbracił , ty go płakać uczyfz ; ie- 
żeli upada, ty go dźwigafz; ieżeli fię 
rani, ty go leczyfz ; w głodzie, ty go 
karmifz; w pragnieniu,ty go poifz, w fmu- 
tku, ty go ciefzyfz ; każdego momentu 
Czuwafz w fercu iego, żeby *ię do ciebie 
Nnawrocił. «Ab! ieit fię czemu dziwo- 
Wać, że to Bóg dla człowieka czyni; do: 
pieroż 
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pieroż ieft fię bardziey czemu dziwować, 
uważając fpofoby, ktoremi to Bóg czyni. 
Grzefznik nim gardzi, on mu przyiażń 
ofiaruje ; grzefznik ftaie fię nieprzyiacie- 
lem iego, on fię z nim poiednać ulilnie 
żąda, i z łatką fwoią fzuka go ; a nie tylko 
iakokolwiek fzuka, alę go fzuka z taką 
ufiloością, lak gdyby mu był potrzebny. 
Gdybyśmy wfzyfcy w tym momencie 
znifzczeli, gdybyśmy wfzyfcy zginęli, 
nięby Bóg nie ftracił , aniby mu W fzech- 
mocności, ani Godności, ani (zczęścia nic 
nie ubyło, był przed wieki bez człowieka, 
bydź może bez niego na wieki, z tym 
wfzyftkim tak fię o niego fara, tak zba- 
wienia i nawrocenia iego pragnie , iak 
gdyby na zbawieniu człowieka wfzyfiko 
iego fzczęście i dobro zawifło, tak zguby 
iego żałuie, iak gdyby połowicę Krole- 
ftwa fwego ftracił.  Pafterz zgubioną 
2 trzody fwoiey owieczkę znalązłfzy , 
że fię ciefzy , temu fię nie dziwować, bo 
by miał z zgubioney fzkodę. Ale że Bóg 
nie potrzebujący tworzenia, że Bóg od 
człowieka obrażony , że Bóg ktory iedną 
wolą, tyfiącami dufz ftworzyć może, że 
Bóg z taką ufilnością fzuka człowieka, to 
wfzyftkie przechodzi podziwienia. Ah! 
człowiecze gdyś od Boga odltąpił, gdyś 
przeftępftwem Przykazań iego dufzę 
zmazał, ciefzyłeś (ię, 4 Bóg bolał. Tyś 
oślep na zgubę leciał, nie trwożyłeś fię 
inie lękał; a Bog zguby twoley a 
wał. 
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wał, Gdy$ coraz bardżiey brnął w grze- 
chy, ftałeś nad otwartą pafzczą piekiel- 
ną, á Bog cię trzymał, abyś tam- nie 
był pogrążony » dawał ci fpofoby, dawał 
śrzodki do zbawienia. O! iaka to Do- 
broć ! jakie Miłofierdzie iego! 

Pytacie: Co za przyczyna ? Czemu 
w wielu dufzach te łafki Bofkie nic zba- 
wiennego nie fprawuią?Zebyście to zro- 
zumieli, wiedzieć macie: iż nie zawfze 
łafki fkuteczne daie Bog, lecz bardzo 
częfto doftateczne , to jeft: z ktoremi 
człowiek doftąpić zbawienia może, byle- 
by fię ich chwycił, i niemi nie pogar= 
dzał, bo fkuteczna łafka Bofka jek w ten 
czas, gdy z nią razem na zbawienie 
nafze robiemy, iako mowi Paweł $.. Nie 
ia, ale tafka Boża ze mną. Tak Piotr, 
Mateufz, Magdalena, i inni pracowali 
z'łafką Bofką i zbawienie otrzymali. Inni 
zaś, ktorzy fię nie chwycili pierwfzych 
łafk Bofkich, ftali fię niegodnemi obfitfzych 
darow Ducha Świętego. 

Toż fię z wami ftać może. Daie 
wam Bog laik tyle, w tym żwłafzcza cza- 
fe nawiedzenia fwego. oświecaiąc ro. 
zům wafz do poznania prawd wiecznych; 
zapalaiąc wolą do dobrego, przez tyle 
śrzodkow , tak dzielnych do zbawienia. 
My was zachęcamy do Spowiedzi nie- 
adwłoczney , dokładney. Wy mowicie, 
dófyć to czafu i potym będzie. Macie 
iu? przekonany rozum, w iakie fię nie- 

befpie- 
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ı befpieczeńltwo podaiecie, gdy nie po: 
rzucacie blifkich do-grzechu okazyi, gdy 
nie unikacie tych mieyfe, ofob, poufało- 
ści, przyiaźni negodziwych; wy mowie 
cie: będzie to , będzie potym. 

Tym wygrała Magdalena, że.fię nie- 
odwłocznie nawrociła, Urodziła fię z do- 
ftatnich i maiętnych rodzicow; za ich 
żywota: żyła fkromnie według  ftanu 
fwego, bo była pod świątobliwym ich 
dozorem. Po śmierci rodzicow, fortu- 
na, ktora fie zoftała,. na troiaki podział 
pofzła: Łazarzowi, ktory był Bratem Ma- 
gdaleny, doftały fię dobra w Jerozolimie ; 
Marcie Sioftrze, Betania; Magdalenie, Za- 
mek z przyległościami, Maydalum na. 
zwahy. I tu iuż Magdalena przy fwo- 
bodzie, fortunie, wolności, i przy mło. 
dym. wieku, fwywolnie i rozpuftmte żyła, 
Dowod tego z Ewangelii, ktora ią na- 
zywa grzefznicą; Augultyn S. nierzą- 
dnicą.,:i w tym opłakanym ftanie całe lat 
dwanaście trwała. Przyfzedł iyż był na 
świat Jednorodzony Syn Bofki, ftyfzała 
Magdalena, iako go palcem Jan S. wy- 
tykał: Oto Baranek Boży, ktory gładzi 
grzechy świata. , Słyfzała i o tym, iako 
fię do niego grzefznicy, jawnogrzefzni- 
cy ubiegali. Głośno to‘ iuż było po ca- 
ley Jerozolimie , że JEZUS grzefznych 
przyimuie, chore leczy, umarie wfkrze- 
fza.  Sławą cudow i świątobliwości iego 
pobudzcna, pofzła na jiego Kazanie, nie 
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z nabożeńtwa, żeby fię czego zbawien- 
nego nauczyła , -ale bardziey z Ciekawoe 
ści, żeby go poznała i oglądała. Chry= 
ftus JEZUS wiedząc o każdym fuchączu 
fwolm, i patrząc na ferce iego; tak 
fkierował mowę fwoię do ferca Magda- 
leny „że go wfkroś przeiął, Pod Czas 
Kazania w podziwienie iakieś wpadła, Ła- 
ika podziwienie fprawiła; żywa myśl 
przyitąpiła , żeby fię na fiebie obeyrzała, 
iaką była, laką ieft , iaką bydź powinna? 
Po fkończonym Kazaniu Jezufowym, 
wrocila fię do domu ale iuż nie z tą mi- 
ną, z iaką wyfzła była, fmutna, pofępna, 
w fobie pomiefzana. Myśl owa pierw fża 
zbawienpa , ktora iako ftrzała w fercu iey 
utkwiła, to w iey dufzy fprawiła, że nie 
tylko myślić, ale i chcieć , nie tylka 
chcieć byłe chcieć, ale fkutecznie nawro- 
cić fię i życie odmienić poftanowiła, my+ 
śląc fobie:. Już też to grzechow moich, 
tozpufty i pogorfzęnia dofyć, poydę do 
tego, do ktorego fię inni grzefzni ubie- 
gaią, azaż'i ia otrzymam odpufzczenie 
grzechow moich, poydę do lekarza me- 
go, ktory iuż wziął w opiekę dufzę moię, 
aby iey śmiertelne zgoił rany. Gdy to ftąe 
nowi, dowiaduje fię, że Chryftus zapre- 
fzony na: obiad do Szymona Faryzeufza, 
foro fię o tym dowiedziała, natychmiaft 
z mieyfca fię porywa, wziąwfzy w iednę 
tękę ofeyki wonne, w drugą chuftkę dla 
tarcia łez 2 oCzow fwoich , z wielkim 
pofpiee 
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pofpiechem do JEZUSA bieży, Nie po: 
dobna, żeby w ten czas do ferca Magda- 
leny nie fzturmowały pokufy, i nie mo- 
wiły: eo to czynifz Magdaleno? Jeżeli 
chcefż nawrocić fię do Boga, uczyń to 
ptzynaymniey fekre:nie , nie tak iawnie; 
Dom ten, w ktorym teraz obiaduie JE. 
ZUS, iet dom publiczny, dokąd fię li- 
czma rzefza Faryzeufzow zebrała. Co 0 
tobie rzeką, gdy cię obaczą w'takiey i 
tak uagłey odmianie? rzeką: żeś fana- 
tyczka, żeś ofzalała; śmiać fię z ciebie 
i pałcami ci wytykać będą.0! moy Boże, 
co to za fztarm walny, był na ferce Ma- 
gdaleny! Ah! względy ludzkie (mowiła 
fobie ) i wy mnie tamować drogę do Bo- 
ga będziecie ? Jawniem grzefzyła, niech 
jawnie pokutuię ; widziały mnie oczy ludz- 
kie gdym błądziła, niech widzą gdy fię 
do Roga wracam. Z tą rezolucyą idzie 
do domu Faryzeufza owego, Szymona, 
nie maiąc względu ta tyle gości, ktorzy 
ią wfzyfcy bardzo dobrze znali, nie'cze” 
kaląc iak JEZUS od ftołu wftanie, ale w 
óczach wfzyftkich, iak długa do nog Jezu- 
fowycli pada, rzewliwie płacze, ięczy, 
wzdycha, nogi iego łzami oblewa, wło* 
fami ociera, nie tak ufty, bo od żalu mo- 
wić nie może, iako fercem woła: Nie 
godnamci nigdy moy Panie, oka twego, 
zmiłowania twego, ale wiedząc, żeś przy» 
fzedł na świąt, abyś grzefzne zbawiał, 
weyrzyi łąfiawie, weyrzyi milofieýnie 
na 
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na mnie grzefznicę, ktota fkrufzonym 
fercem żebrze miłofierdzia twego. Tu 
macie wfzyfcy grzefznicy w tey Nię- 
wieście przykład nieodwłoczney i Bogu 
fię podobaiącey pokuty. Nie mowciefz 
teraz: co rseką o mnie uczeftnicy grze- 
chow moich? Co rzeką ludzie, na łzy 
moie patrzący? Nie mowcie tego, ale 
mowcie przykładem Magdaleny: Niech 
o mnie pokutuiącym, ten i teñ rozumie 
i mowi co chce, mnie o dufzę idzie. 

Po otrzymanym od Chryftufa roze 
grzefzeniu, nie uftaie w pokucie Magda- 
lena, ale daley poftępuie , a poftępuie tak, 
iak Paweł S. do Rzymian pifząc , poftępa: 
wać fobie kazał. Czym, gdzie, i iako 
obraziliście Boga, w ten fpofob go za 
grzechy wafze błagaycie. T'ak uczyniła 
Magdalena, iak grzefzyła tak i pokuto- 
wała. U grzefznicy Magdaleny twarz 
wymufkana, włofy utrefione, oczy po 
urodach, ponętach do grzechu biegaiące; 
ręce“ pierścieniami, maneląmi okryte. 
U pokutującey Magdałeny twarz wybla> 
dia, wyfchła, ztrupiała; oczy łzami za- 
line, włofy rozczochrane. iedna ręka 
Krucyfixem, druga dyfcypliną zaprzą- 
tniona. Takby i nam grzefznym poku- 
tować za grzechy należało. 

 Podźmy na Zamek w ktorym prze- 
miefzkiwała grzefzna Magdalena. Ufta- 
Wiczni goście, wizyta po wizycie, Co- 
Ce dzien- 
CZĘŚC 1 
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dzienne uczty , obiady, bale. W fzyftka 
iey zabawa: muzyki, zwierciadła, mufka- 
nia fię i piękrzenia, aby fię oczom ludz- 
kim podobała.  Podzmy do pokutulącey. 
Gdy po śmierci Jezufowey pierwfze owo 
w Jerozolimie. Kościoła Bożego i Wier- 
nych iego prześladowanie powftało, Ma- 
gdalena z Martą Sioftrą i Łazarzem Bra- 
tem 'poy mana, w fprochńiałey łodee bez 
wioft ; na morze pufzczona, za ofobli- 
wfzym fporządzeniem Bofkim, przypłynę= 
ła do Akwilei Miafta,gdzie Marta z Łaza- 
rzem:zoftała, 4 Magdalena przez Aniołow 
do ftały Mafylitkiey zanieona. Tam gdy 
fanela; pokazał fię iey Michał $. A rchanioł, 
i”Obraz Ukrzyżowanego Jezufa* w fkale 
oe zatknąw fzy, rzekł: Magdaleno, chce 
tego Bog po tobie, abyś to mieyfce pa- 
kutnemi łzami oblała. “Kto wymowi, co 
fię w ten czas w fercu Magdaleny działo? 
Jak ferdecznie wzdycha, iak nieutulenie 
płakała; iak owe mieyfce łzami polewała! 
Jakoż na tymże famym mieyfcu płynie 
po dziś dzień z kamienia wytryfkaiące 
źrzodło, ktore fię zowie łzami S. Ma* 
gdaleny. Pytam cię fię Swięta Pokutnico : 
Czyżeś przy nogach Jezufowych nie doe 
fyć płakała ? płakałam, odpowiada Magda” 
lena, ale to mało. Czyżeś fię nie napłakała 
dofyć na górze Kalwaryifkiey przy śmier- 
ci JEZUSA? przy iego z Krzyża złoże- 
niu? przy iego pogrzebie? płakałam, ale 
i tosmało. W fzakżeś upewniona była 
o 
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od famego JEZUSA o ódpufzczeniu 
wfzyftkich grzechow twoich? prawda, 
alem ie winga opłakiwać, żem fię na obra- 
zę tak dobrego Boga mego. odważyła. 
"Takby i pam grzefznym czynić naleza: 
ło, ale my umiemy grzefzyć, å nie uie- 
my pokutować. 

Podobno'nabiliśmy fobie głowę tym 
mniemapiem: Magdalena grzefzyła, á 
przecie zbawiona, tak i my bydź może- 
my. Nietak dyfzkuruymy, ale tak: Ma- 
gdalena furową za grzechy pokutę czy- 
niła, więc i nam pokutować trzeba. Rze- 
czecie pewnie: wfzakże i my' pokutuie- 
my, fpowiadamy fię, wyznawamy ze 
wfzyftkiemi okolicznościami grzechy na- 
fze na Spowiedzi, czego Magdalena nie 
czyniła. O! mdła, i nikczemna pokuto 
nafza! Spowiadamy fię grzechow na- 
fzych , ale fię częfto. do 'tych grzechow 
powracamy, iż nie mamy prawdziwego 
żalu, mocnego przedfięwzięcia poprawy 
życia, i mniemarny , że fię przez takie 
Spowiedzi ufprawiedliwiemy Bogu ? Nie 
Czyniła wprawdzie Sakramentalney Spo- 
wiedzi Magdalena , bo iefzcze uftanowio- 
na od Chryftufa nie była, nie wyznawała 
ulty grzechow fwoich , ale wyznała fer- 
fem, i mowiła: Oto Panie od wfzelkie- 
go ftworzenia odrywam miłość moię, á 
Tobie ią oddaię. Gdybyś tego żądał ko- 
chany JEZU, wyznałabym nie tylko 
Przed Tobą, ale i przed całym światem 

Cc z grze- 
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grzechy moie, iakoż fię ich nie zapieřam, 
Byłam pyfzna, charda, wyniofła, otoż te- 
raz rzucam fię do nożek twoich; traci- 
łam wiele na oleyki, wonne perfumy, że- 
bym fię oczom ludzkim przymiliła, otoż 
te oleyki wylewam na głowę Twoię, 
Zwodziłam wielu złym przykładem mo- 
im, przykład daię z fiebie famey wfzyftkim, 
żeby fię do Ciebie nawrocili, 

N. M. nie wyciągam ia tego po was, 
abyście iawnie grzechy fwoie wyznawa- 
li, fuknie te świetne z fiebie fkładali, a 
w grube fię wory i włofiennice obioczyli. 
Nie wyciągam tego po was, żebyście na 
wzor Thaidy w gios wołali: Ktoryś mnie 
ftworzył Boże, zmiłuy fię nademną, Nie 
domagam fię tego, żebyście to czynili, 
co uczyniła S. Pelagia, ktora wfzyftkie 
światowe ftroie fwoie , w iedne brzemię 
złożywfzy, ftos ognia wielki w śrzod 
Alexandryifkiego rynku nałożyć kazała, 
i wfzyftkie popaliła. Nie wyciągam te- 

o po was, ale żebyście przynaymniey, 
albo uderzeniem fę w pierfi, albo upa- 
dnieniem na kolana, albo rąk wyniefie- 
niem, znak mi jaki dali, że fzczerze za 
grzechy żałuiecie, i do JEZUSA fię 
przykładem Magdaleny nawracacie. | 

Któż z was będzie, ktory chwycie 
wfzy fię nog Jezusowych, z płaczem 
rzecze: Nigdy. Cię odtąd Boże moy, o- 
brażać nie będę. Rozumiecie podobno, 


że was. ten JEZUS nie przylmie; upe- 
wniam 


MissYlNE. 42 
wniam was, ba mogę śmiele poptzyfiądz 
i zapifać fę wam krwią molą, że was 
nie odrzuci. Wy mogi iego całować, á 
on was obłapiać i do ferca przytulać 
będzie. Wy fię łzami zalewać, á JEZUS 
łzy wafze ocierać będzie. Podźciefz do 
tych nóżek Jezufowych, przy ktorych 
Magdalena i inni grzefznicy Miłofierdzie 
otrzymali; mowciefz wraz ze mną: o! 
JEZU zmiłuy fię nad dufzą moią , iakoś 
fię zmiłował nad Magdaleną. Twą Krwią 
jetem odkupiony , niechże Ci ta Krew 
daremnie nie ginie. Wiem, żem grze- 
fzny, ale i to wiem, żeś ty miłofierny, 


i na grzefznych łafkawy.  Otwotzże , 


fkarbnicę łafk twoich, zamkniętą w Ranie 
Serca Twego, á uderz w opokę ferca 
mego, abym zapłakał za grzechy moie, 
i więcey fię do nich nigdy mie powracał. 
Zmituy fię nademną Panie według wiel- 
kiego Miłofierdzia Twego ; odpuść grze. 
chy moie, za ktore ferdecznie żałuię, 
4 żałuiąc , kocham Cię nadewfzyftko ftwo- 
rzenie, i famego fiebie. „Boże bądź miło- 


ściw dufzy moiey. Amen, 


TR IG" "RE 
| a LIES - 


422 
SB 67 ARA RRN P RN TE AAA R Ra TG N A PROF 


KAZANIE XXII. 


O MIŁOSCI NIEPRZYTACIOŁ, 


Ego autem dico yobis, diligite ini- 
micos veftros, & benefacite his, 
qui oderunt vos, Math: 5, 


Ja zaś powiadam wam, kochńycie nie 
przytacioł waszych, i czyńcie tym 
dobrze, ktorzy was nie nawidzą, 


N* wiem, iakim fercem przyimuiecię 
mnie, gdy uważam, że fię iuż do- 
myślacie, o czym do was mowić będę, 
bydź to może, że niektorym nie mila, 
nie przylemna ta nauka będzie, przeta 
profzę was, abyście nie tak na mnie mo- 
wiącęgo, iako na Chryftufa Rowy i przy» 
kładem nauczającego patrzyli. Nie czy- 
tamy bowiem, żeby z więkfzą żarliwością 
mowił, iako o Miłości Nieprzyiacioł. A. 
nie tylko mowił, śle i czynił, daiąc fię 
nam za przykład; tak dalece, że całe ży= 
cie iego, nazwaćby fię mogło iedyną Mi: 
łością Nieprzyiącioł, Co to byli owi 
Faryzeufzowie ? ieżeli nie poprzyfiężeni 
na fławę , na życie iego naltępcy , ktorzy 
iuż go zwodzicielem, iuż buntownikiem, 
iuż 
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inż czarownikiem, mocą Belzebuba nad- 
rabialącym pazywali , fzkalowali, fzpo- 
çili! .z tym wfzyftkim , JEZUS bigdy. 
fię krzywdy fwoiey KIE mścił, i owfzem 
przechodząc , wfzyftkim dobrze czynił. 


Co to byt ow Jadafz, ktory 50 taney; 
i frebrnikow ; 


niżeli bydlę za trzydzieści 

w ręce nieprzyiacioł zaprzedał, i na 
smierć tak fromotią wydał, ieżeli nie 
oczywilty zdrayca? Jakże mu fię swtad- 
czył JEZUS? oto go równie iako: ko* 
chanych innych Ucznrow twoich; chle- 
bem sakramentalnym nakarmił, nogi mit 
umył, i przydał: Przykład dałem wam, 
abyście tak czynili, iako manie czyuiącego 
widzicie. Co to byli owi, ktorzy twarz 
iego plwocinami zafzpecili , policzkami 
zbili, od ftop do głowy zranili, w po- 
Śrzódku dwoch łotrow zawiegli ,, ieżeli 
nie krwawi mordercy? 4 00 a nich na 
Krzyżu wifząc , modli ię do ¥ rzedwie- 
cznego Qyca fwego: Óycze Niebiefki, 
nie chciey im tego pamiętać, bo I wie- 
dzą co GzyDia: Mogt ten Pan' na fwo* 
ich nieprzyiaciał wyprowadzić Z lafow 
dzikie beitye, lamparty, tygryfSy; lwy, 
niedźwiedzie, zeby ich na fztuki roz- 
fzarpały, Mogi fpuścić z Nieba ogień, 
żeby ich fpalił ; mogł kazać rozftąpić fię 
ziemi, żeby ich połaria, pie uczynił tego; 
ale wołał; Oycze odpuść im. Mogi przy- 
naymniey zapomnieć o fwoich Krżyžo- 
wnikach ? nie zapomniał , i owfzem, nie 

zale- 
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zalecił Oycu Przedwiecznemu Matki fŵö: 
iey, nie zalecił Jana, nie zalecił Magda- 
leny "pod Krzyżem ięczącey , ale famych 
fwoich nieprzyiacioł. 1 giłyby to iefzcze 
w infzy m czafie, ale to w ten czas, kiedy 
z naywiękfzą zaiadłością nad nim doka- 
zywali, w teñ czas, gdy mu życie wy: 
dzierali; Krew iego do oftatniey kropli 
toczyli, on fię za nich do Oyca wftawia, 
nawet umiefać inaczey nie chce, tylko 
wyniefiony na Krzyżu, aby ten głos był 
` od wfzyftkich fiyfzany , aby tak dziwny 
przykład był od wfzyftkich widziany. 

I gie dofyć tego było, że nam dał 
przykład miłości nieprżylacioł, trzeba by- 
ło iefzczę uftanowić to prawo: Ja wam 
powiadam, kochaycie nieprzyiaciał wa- 
fzych, i czyńcie dobrze tym ,: ktotzy 
was nieńawidzą, Jakoby mowił, to moie 
poftańowienie, to moie rozkazanie , tak 
wam kążę, tak przykazuię, żebyście i 
niechętoych i nieprzyjaznych fobie ko» 
chali. Ja to wam powiadam Bóg wafz, 
żebyście wiedzieli, że ta ieft, á nie infza 
wola moia. Ja to wam powiadam, Pra- 
wodawca wafz, abyście pamiętali, że to 
prawo moie. Ja to wam powiadam, Nau- 
czyciel wafz, ktorym was tey prawdy 
nie tylko ftowy, ale i przykładami nau» 
czał. Ja to wam powiadam Sędzia wafz, 
ktory was fądzić będę, i karania nigdy 
nie odpufzczę , ieżeli wzaiemnie fami Ío- 
bie nie odpuścicie. s 

Wie- 
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Wiedział Chryftus, że ludzie na ten 
Czas trolakim fię prawem. rządzili. Jedno 
było od Swiata podane, drogie od Ciała, 
trzecie od Czarta. Od Swiata prawo 
było: żeby złym za złe oddawać, znie- 
wagę za zniewage, krzywdę za krzywdę; 
Od Ciała prawo było: aby dobrym za 
dobre płacić, przyjażń przyiaźnią żawdzię- 
czać i nadgradzać, Od Czartą prawd 
było: aby za dobre złym oddawać, ża 
miłość nienawiścią, za uczynność obel- 
gą; przeklęte to prawa były, bo z nich 
iako ze żrzodła pochodziły żaboyftwa; 
krwi rozlania, zemfty, nienawiści, po- 
rożnienia, nayściśleyfzych przyiacieltkich 
związkow zerwania. Otoż Chtyftus inne 
prawo ftapowi: Oto ia wam powiadanr; 
kochaycie nieprzylacioł wafzych. 

Mowicie wy pewnie: Trudne to 
prawo, żeby nie tylko urazy darować, 
ale i kochać tego, ktory mi ferce rani, 
4 coż dopiero, żeby mu dobrze czynić? 
Gdyby to prawo uftanowił Monarcha ia- 
ki, gdybyście ge przyiąć nie chcieli, 
mnieyfzaby to było, ale że go Bóg ufta- 
nowił, wykonać go powinniście. Mowcie 
-wy co chcecie , fzukaycie wymowek ia- 
kich chcecie, ia wam to prawo Jezufo- 
we, tę iego naukę tłumaczyć hędę. Na- 
przod: że Zbawiciel JEZUS wfzyftkim 
nam dał to prawo kochania nieprzyiacioł, 
Powtore: źe to prawo nie ief trudne, 
dopieroż nie ieft (iako niektorzy rozu- 

mieią ) 


ee- z 


me 


SA 


426 KAZANIA 
mieią ) niepodobne.: Potrzecie: czym 
fię mamy pobudzać do miłości nieprzyia- 
cioł nafzych. 

Jasdaley o tym mowić zaczynam, 
ale mowić nie przeftanę , póki was nie 
namowię do miłości nieprzyiacioł, póki 
krzywd wafzych, zawziętości wafzych, 
nie złożycie w otwartym Sercu Jezufoe 
wym. Zebym do tego co przedfięwzią- 
łem, porządną fobie ofnowę uczynił, 
naprzod mowić będę o gniewie, potym 
o miłości nieprzylacioł. 

Namiętność ta gniewu, z wielarakich 
przyczyn pochodzi. Bydź może naprzod, 
z pomiefzanych humorow , z przyrodzo» 
pey fkłonności, z choleryczney człowie. 
ka konftytucyi. Bydź może z impetu, z 
porywczości, z popędliwości. Bydź mo- 
że na koniec z uwążania honoru fwego, 
fanu , ftarfzeńitwa , doftoieńftwa,  Pier- 
wfze gniewy, ktore fą z przyrodzoney 
człowieka fkłonności, łatwe do uśmierze: 
pia, bo fą iak owe gwałtowne burze, 
po ktorych wkrotce pogoda naftępuie, 
Drugie, ktore fą z popędliwości, i te 
pofkromione prędko bydź mogą, bo fą 
iako ow ogień z ruśniczego prochu za- 
ięty, ktory ledwie co wybuchnie, zaraz 
i gaśnie. Ale ktore fą'z pychy, z wy- 
niofłości, że fą pofpolicie fkryte, zaśle- 
piaią rozum, i fkłaniaią wolą do fzukania 
zemfty, fą do uśmierzenia naytrudniey- 
fze, Tąkie gniewy, fą iak owe błytką- 

wicę, 
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wiee, ktorych nie poprzedzają grzmoty, 
á tym famym fą frafznieyize. lakie 
gniewy, fą na wzor owey kloaki obmiecz- 
ley, w ktorey z pierwfzezo {poy rzenia 
Czyfta fię bydź woda zdaie, niechże 14 
kto choć lekko porufzy, zamąci, letoru 
obrzydhwego pełno. „Takie gniewy, fą 
podobne do owey rany, w ktorey poki 
tkwić koniec żelaza będzie, żadnemi fpo» 
fobami zagoiona bydź nie może; tak też, 
póki zawziętość w fercu człowieka trwać 
będzie, żadne , by nayfkutecznieyfze du- 
chowne lesaritwa, nie nie fprawią, Inne 
wfzyftkie nayciężfze , nayfzkaradnieyfze 
grzechy, Chrzeft, Męczeńftwo, Pokuta 
gładzi; zawziętości i gniewu zgładzić 
Die może, iako mowi $. Cyprian: Inexpia 
bilis culpa ira, quæ nec paffione purgatur, nam 
occidi talis poteft, coronari inon potel, Daymy 
to, żeby zawżięty człowiek oftrą wło- 
fiennicą trapit ciało, daymy to, żóby i 
krwi i życia dla Chryftufa nie żałował, 
ieżeli z ferca gniewu nie złoży, itame ię 
męczennikiem czarta. Daymy to, żeby 
codzienpemi modlitwami błagał boga, 
nigdy go nie przebłaga s; bo zawzięty , 
modlić tię bez grzechu nie może, mowić 
bez kłamftwa pacierza nie może, i fow 
onych: I odpuść nam winy nafze. iako i 
my odpufzczamy nafzym winowaycorr. 
Zważcie, czy fię fam nie potępia modii- 
twą fwoią? gdy profi Boga, aby mu tak 
grzechy odpuścił, lako on adpufzcza 

nieprzy* 
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nieprzyiacielowi fwemu?- Ale że on mu 
żadną miarą odpuścić nie chce, profi o to 
Boga, żeby z nim fobie podobnie poftą- 
pił, to iet: żeby go zgubił i potępił. 
Wfzyfcy czarci , gdyby ım piekielne fu- 
rye wywrzeć pozwolno , nie. mogliby 
zyle fzkodżić, ile fzkodzi zawzięty fobie, 
Zbierzcie wfzyftkie nayfkutecznieyfze 
śrzodki zbawienne , on ie fobie niefkute= 
cznemi czyni, Jeżeli ftanie przed Olta- 
rzem, iako wyklętego odpędzi JEZUS. 
Precz ztąd, póki fię nie poiednafz ż Brae 
tem twoim. - Jeżeli ofiary czynić będzie ? 
Bóg na nię nie fpoyrzy , fama Krew Je» 
zufowa, lubo iet niefkończoney wagi, 
bardziey na niego, niżeli AblowA na Kai- 
ma wołać o zemitę będzie, W fzyftkie 
Sakramenta Święte , wfzyftka moc Za- 
fug Chryftufowych , wfzyftka dzielność 
łafk iego na nic fię zawziętemu nie przy» 
da; fame Kapłańfkie rozgrzefzenie ftanię 
mu fię wytokiem potępienia iego, ieżeli 
trwa w zawziętości. 

I mie dofyc na tym, że fzkodzi fobio 
ną dulzy, ale i na ciele, fam fię w fobię 
trapi, fufzy, dręczy, pozbawia zdrowia, 
uymuie życia, fam nad fobą katem i ty- 
ranem. Jeżeli co ie, to mu fię w żołć 
obraca, ieżeli piie, więkfze zemity w fo: 
bie pragnienie wznieca, w nocy fpać nie 
może, w dzień kłoci żonę, dzieci, fużą- 
cych; zawfze w onym domu iak w piekle, 
ni rządu, ni pokoiu, nie nie fychać tylko 
prze- 
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przeklę&wa, i złorzeczenia. Gdyby fię 
chciał gniewliwy i zawzięty ezłowiek 
w zwierciedle przeyrzeć, obaczyłby fię 
w beftyą przemienionego , poftrzegłby, 
że wyie iako pies, fyczy iako wąż, mru- 
czy iako niedźwiedź. Mogliście fami 
widzieć gniewliwego, do kogoż on po- 
dobny ? ieftże tam podobieńftwo czło- 
wieka? Biega, lata iak fzalony , twie fię 
do każdego, rozum pomiefzany, oczy 
zajfkrzone. Beftya nieugłafkana nie ma 
tey frogości, dzikości, ktorą ma człowiek 
gniewem zapalony. O! iakich tu fpofo- 
bow potrzeba na pofkromienie tey na- 
uiętności, iakich fłow do poięcia tey nau- 
ki, jakiey fzkoły do kochania nieprzyia- 
ciot Nie mam innego fpofobu, tylka 
fłowa Jeznfowe, iego rozkaz, iego przy- 
kład, abyśmy nie tylko gniewy z ferca 
fkładali, ale nawet nieprzyiacioł famych 
kochali, 

Mowicie: Gniew z ferca złożyć, ta 
mnieyfza, ale co kochać, to trudno. Ba 
żebym kogo kochał, mufzę mieć pobudkę 
do miłości, á ia w nieprzyiacielu moim, 
nie widzę nic dobrego, iakże mam ko- 
chać tego, ktory mi ferce zakrwawił? 
Gdybyście tylko na powierzchowną po- 

ać nieprzyiacioł wafzych patrzyli, take 
yście mowić mogli, ale kiedy wam 
każe Chryftus patrzyć na obraz iego, 
inaczęy fądzić, inaczey mowić muficie, 
Ofądźcie, gdybym ia był naygorfzy, nay- 
podley« 
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podleyfzy (iakoż tak ieft, bom ieft grze: 
fznik) gdybyście mńie widzieli trzyma- 
iącego obraz JEZUSA w ręce, fiłoni: 
libyście głowy wafze; pytam fię, kómu- 
byście to czynił? nie mnie, nie, bom te- 
go niegodny , ate JEZUSOWI. Podo- 
bnież czyńcie z temi, ktorzy was ura- 
zili; Nie patrzcie na powierzchowną po- 
ftać nieprzyiacioł wafzych, ale patrzcie 
głębiey, na ich dufze, na cbraz Bofki two- 
rzone, Krwią oaydroż(zą Jezusa odkupio= 
ne, i ieżeli kochacie Jezusa , kochać mue 
ficie i obraz iego. Przeciwnym fpofo* 
bem : ieżeli mścić fię będziecie, muficie fię 
oraz mścić nad Jezusem , ponieważ Jezus 
iet: Obrazem dufzy iego, | więcże fię 
na to odważycie ? jeżeli to czynić chce» 
cie? czyńcie, ia iefzcze wołać na was 
będę : Mścieycie fię nad tym JEZUSEM, 
nad tym Zbawicielem. Jeżeli wam ten 
JEZUS cokolwiek złego kiedy uczynił, 
mścieycie fię, ale ieżeli wam, nic nie 
winien, 4 wy winoiście mu miłość, cześć 
i pofzanowanie , czy fię na to odważycie? 
Słuchaycie , dla czego to Przykaza- 
nie poftanowił Chryftus o Miłości Nie- 
przylacioł? Troiakie Prawo `na Swiecie 
było: Pierwfze Prawo Natury. Drugie 
Prawo; pifane, Trzecie Prawo Łatki, 
W prawie natury, to ieft przyrodzonyiń, 
gdzie fię famym swiatem rozumu rzą- 
dzili ludzie, infzego obowiązku nie by- 
ło, tylko kochać ptzylacioł , dobrym zą 
dobre 
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dobre płacić 5 wdziecznością za wdzię- 
czność oddawać. W prawie pifanym, 
podanym od Moyżefza, wolno było wet 
za wet oddać, ząb za ząb, oko zą oko. 
Ale w prawie Łafki, w prawie Chryftu- 
fowym inaczey , nie tylko mścić fię krzy- 
wdy zabroniono, ale i nieprzyiacioł ko- 
chać kazano, przez co pokazuie fię Wia- 
ra Chryftufowa dofkonalfza nad Staroza- 
konne prawo. Przyczyna tego dalfza 
ta: bo gdybyśmy famych przylacioł ko- 
chali, famym tylko dobrym, dobrze czy- 
nili. Cożby to była nafza za rożność 
od niewiernych ? azaż rego i niezbożni 
Ateufzowie nie czynią? beltye fame, ro- 
zumu nie maiące, wdzięczne fą Dobro- 
dzierom fwoim. A dotego: Wiara nas 
uczy, że do doftąpienia wieczney chwae 
ły, zaflug nam przyzwoitych koniecznie 
potrzeba. Tak właśnie, iako kiedy kto 
kupuie małętność fto tyfięcy wartuiącą, 
taką fummę wyliczyć powinien. Tak, 
żeby kto kupił fobie Niebo, powinien mieć 
zafługę taką, ktoraby fię ftała Nieba. A 
kledyż taka zafiuga? w ten czas, kiedy ko- 
chacie Dobrodziejow, Przyiacioł, życzli- 
wych, macie zafugę przyrodzoną ; ale 
kiedy kochacie nieprzyiacioł, gdy im 
Czynicie dobrze dla Boga 1 iego miło- 
ŚCI, macie zafługę nadprzyrodzoną, bo 
fię tu trzeba zwyciężyć, gwałt fobie 
Uczynić, zniewolić ferce do kochania , 
tu dopiero zafługa, tu akt heroiczny, nad- 
przy? 
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przyrodzony „ ktory ma nielakąś przy» 
zwoitość do kupienia. Nieba. 

W żadnym innym przykazaniu, nie 
możemy dać tak iafnego dowodu miłości 

* Boga, iako kochaiąc nieprzyiacioł. Inne 
fprawy i cnoty, lubo chwalebne, iako to 
polty, iałmużny, modlitwy, mogą bydź 
czynione, albo ze zwyczaiu albo dla ludz- 
kiego oka, albadla prożney chwały. I tak 
możefz fię modlić dla tego, że fiodycz w 
modlitwie czuiefz , możefz pościć dla te- 
go, że mafz guft do potraw takich, ale 
żebyś kochał nieprzyjącioł , darował ura- 
zy, ładna przyczyna tego dokazać nie 
może, procz famey miłości Boga. Mi- 
łość nieprzylacioł , ieft to ofiara Bogu 
nayprzyiemnieyfza, tę ofiarę ferc nafzych 
rownaią Oycowie Święci do ofiary Abra: 
hama, ktorą z Syna fwego Izaaka uczynił. 
Inni przekładalą ią nad ofiary Ablowe, 
ktorych Bóg wonności powoniał, Inni 
rownaią ią z Męczeńftwem, w ktorym 
człowiek nayznacznieyfzą część, to ieft 
ferce Bogu ofiaruie. I więcże was tak 
fkuteczna pobudka sie wzrufzy do milo- 
ści nieprzylacioł? 1 iefzczeż fię wyma- 
wiać będziecie, że to trudno, że nie- 
podobno? 

Pytacie: Za co Bóg tak trudne 
prawo pofłanowił? Gdybyście byli pra- 
wdziwemi Synami Bofkiemi, gdybyście 
byli fugami Jezufa Ukrzyżowanego, nie 
wśżylibyscie fię o te pyrać, Bo ag 

yn 
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Sya pyta fię Oyca: czemu mnie wyfy+ 
lafz w dtogę, á żofawiafź w domu 
młodfzego $yna?, Ktory fuga, pyta fig 
Pana: czeńńi mi fużyć fobie kążefz, nič 
innemu? Ktory kmieć pyta fię Monar- 
chy: na go mi podatki płacić każefz, á 
możnieyfzymi tie każefz? Ważyć fię 
z mich żaden nie będzie, na takie pytania; 
4 wy chcecie BOGA pytać, żeby fię watń 
fprawiał, za co tak trudne prawo pofta» 
hoówił? á iefżcże, iako niektorzy bezbg- 
źnie mowią, że nie tylko trudne, ale i da 
wykonania niepodobne. Ah! cö to zą 
błąd tych ludżi l nierozum i głupftwo Bà- 
gu zadawać! Czy podobnaż to i pomy» 
Ślić otym, żeby Bóg niefkończoney tą- 
drości, żeby Bóg, ktory wfkroś czło- 
wieka prżenika, żeby Bóg, ktory wie; 
€o człowiek może, a czego lie może, 
ezy można pomyślić o tym; żeby ten Bóg 
tzeczy niepodobne komu rozkązywął 
Coby to było, żeby komu latać po powie- 
trzy kazał, a krzydeł do latania nie dal ? ¿8- 
y każał komu świat tworzyć, a Wfzęch- 
imoeności nie użyczył? Gdyby darować 
Utązę, kochać nieptzyjacioł, była rzecz 
fiiepodobńą , ażażby do tego prawem obo- 
Wiązywał? azażby za to piekłem wię- 
znym groził? Jeżeli ieft jaka trudność 
W wykonaniu prawa tego; tóieft taką, 
śtorą przełamać i zwyciężyć możefź, 

aymy to, że m , azaż fię naybat- 
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dziey nie wydaie miłość Pana Boga w tru- 
dnych rzeczach? ázaż fię fam dla naby- 
cia dobr doczefnych, na trudności nie 
narażaf2? Gdyby ci dom gorzał 4 miala 
byś tam fzkatułę z pieniędzmi, leciałbyś 
po nie i przez ogień, i nie mowiibyś 
że tradno. Gdybys miał rękę zarażoną, 
dałbyś ią fobie upiłować , i nie mowiłbyś, 
że trudno, bobyś fię bał, żeby fię iad po 
całym ciele nie rozfzedł. Trudno, mo- 
wifz , kochać nieprzyiacioł ; niech będzie 
i trudno, ale z taiką Pana Boga łatwo. 
"Trudno ci iedną ręką kamienia podnieść, 
podłoż drugą, 4 zmożefz. Trudno ci 
iednym koniem wyciągnąć z błota wozu, 
przyprząfz drugiego, wyciągniefz. Day- 
my to, że fię fam nie możefz przytodzo* 
nemi fłami zdobyć na ten akt heroiczny 
kochania niepczylacioł, ale od tego tafka 
Pana Boga, ktora fabe fiły twoie wipie= 
rać będzie, 

Ty poftaremu mowifz: Czy to po” 
dobna, żebym zniewolił ferce do kocha- 
nia tego, ktory mnie obraził? Na to Gi 
odpowiadam: podobna było innym, Cze- 
muż nie tobie? Gdyby to było niepodo” 
bna, toby. tego nie czynili inni, ktorzy tak 
byli ludźmi, iako i ty, teyże natury co ity, 
tak czuli urazy iako ity, 4 przecie n'eprzy- 
jacioł twoich kochali, żemity nie fzukali. 
Nie ftawiam wam tu przykładu Zbawicie- 
la, bobyście mówić mogli, że to Bóg, ale 
wam lławiam Szczepana, ktorego gdy 
kamień- 
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kamieńmi zabiiano, wołał: Panie, nie 
poczytay im tego za grzech. Stawiam 
wam Jara Gwalberta, ten napadifzy na 
żaboycę Brata (wego, gdy chce w nim 
miecz utopić, ow rzecze: Dia miłości 
JEZUSA Ukrzyżowanego, odpaść mi. 
W zrufżony temi ffowy Gwalbert, życiem 
go daruie i wolno pufzcza. To uczy- 
ńiwfzy, idzie do Kościoła, klęknie przed 
ółrarzem, aliści Pan JEZUS na Krzyżu 
wifzący , głowę ku niemu po trzykroć 
fkłonił, i za owę uczynność nieprzyia- 
cielowi fwemmu wyświadczoną podzięko= 
wał, Stawiam wam 5. Tomafza de Villa 
Dova, ktory z tym fię afiektem oświad- 
czał: Gdybyś mi Panie, nie tylko niee 
przyiacioł kochać kazał, ale famych czar= 
tow, kochałbym ich. -Stawiam wam S. 
Fraocifzka Salezyufza, ten zwykł ma- 


"wiać: gdybym wiedział, że patrząc na 


nieprzyiaciela moiega oślepnę , wolałbym 
olfnąć, niżeli twarz i oczy od niego od- 
Wrocić. Coż wy ra to rzeczecie , ktoś 
rzy mowicie: Prędzey mi piafku na oczy 
nifypią, iak odpufzczę, iak urazę, ktorą 
mam , datuię. à) 

Jeżeli mowicie: że to ludzie Swięci 
byli , ktorzy fię z taką miłością nieprzy» 
laciołom świadczyli. Stawiam wam Kon- 

ancyna Wielkiego, temu, gdy powie- 
dziano: Cefarzu, obraz twoy zelżono , 
Znieważońo, w błocie znurzano, Przy- 
fzedifzy do zwierciadła , i przeytzawfzy 
Dd z fię, 
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fię, rzecze: Twarz moia cała nie dotknięe 
ta, nie obrażona , 4 Ciało Jezufowe zbite, 
twarz od policzkow zfiniała, oczy krwią 
zafzłe ; nie mśeił fię tego JEZUS, i ia 
fię mscić nie hędę. Stawiam wam Kry- 
fztofa Rzymianina, ktoremu, gdy poli- 
czek wycięto, odpowiedział: Pomścił. 
bym fię krzywdy moley, gdybym nie był 
Chrześcianipem, ale że mnie Chryftus 
prawem fwóim obowięzwie , abym urazę 
darował, Otoż dla miłości iego daruię, 
Co mi n7 to odpowiecie, gdy wam dos 
wiodę; że to fami nawet Poganie cży: 
nili Tak Juliufz Cefarz naywiękfzego 
fwego buntownika Brutufa, nie tylko do 
tafti przyjął, ale i pa Senatorfką wyniofł 
godność, Tak uczynił Eoción, niewinnie 
od Senaru na śmierć fkazany , remu; gdy 
kar kubek z trucizfią podawał, fpytał gos 
coby Synowi fwoiethu fkażywał ? ow wzią- 
wfzy śmiertelny napoy w tęce, odpowie- 
dział: Powiedz to Synowi moiemu, żE 
mu rozkażuję, i na miłość oycowfką za* 
kliiam, żeby fię nigdy śmierci moiej 
nie mścił, i ktzywdy zaboycom nije på- 
miętał. _ Tak uczynił i ow Falaris, kto- 


‘rego, gdy ieden nieenota cały dzień lzył 


fowami, gdy-fię źmierzchło, oń go z lá- 
tarnią do domu odprowadził, "To Poga- 
nom, nie maiącym Ewangelii,  fimym 
rozumu światłem oświeconytn, było po+ 
dobno znofić krzywdy, obelgi cierpliwie; 
podobno im było nad {wemi fẹ E 
1aCiGe 
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iaciotami nie mścić, á tobie Chrześciąs 
niqie , ktory fig Sługą JEZUSA Ukrczy- 
żowanego mianuiefz , będzie niepodobna? 
W itydz fię . mowi Chryzeftom 5. Socrates 
fine gratia hoftem rift , tu in gratia conftitutus 
nindifłam queris? Ah! Chrześcianinie, co to 
za wftyd twoy na Sądzie Pana Boga bę- 
dzie! Ci nie mieli tyle łafk Bofkich i tak 
obfitych, iako ty. Oni fię nie fpodziewali 
żadney za to po śmierci nadgrody ; nie 
fpodziewali fię Nieba , tobie Chryftus 
przyobiecał Niebo, przyobiecał odpufz- 
czenie grzechów , feżeli blizniemu ura- 
zy daruiefz, aty mowifz , że ciężko, że 
trudno, że niepodobno? 

Rzeczefz pewnie : Ale ia mam ftu- 
fzną przyczynę zemitý, á w coby ffawa 
moja pofzła ? idzie mi o punkt honoru. 
Niechże ia wiem, čo to ieit ten punkt 
honoru, przy ktorym tak żwawo ftoifz? 
Jeden punkcik; 4 kiedy w tym punkcie, 
do piekła poydziefz» coż ci po twoim 
honorze będzie? A zażby to nie była 
dla ciebie z więkfzym honorem i z wię» 
„kfzą ffawą; naśladować owych wielkich 
Auguftaw, Karolomanow, Konftantynow, 


Rudolfow, ktorzy kochaiąc nieprzy iacioł, 
nie tylko fawy nie tracili, ale i owfzem 
byli. Idzie ci o 


więkfzey przez to na 
punkt honoru ? to to JEZUS nie umiał 
honoru fwoiego piaftować, gdy nieprzy- 
laciołom fwoim darował. Jeżeli tym fpo- 
fobem honoru fwego PoREBep bg- 

Re 
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dziecie, JEZUSA honor w co fię obrò: 
ci? Chceciefz wy fię przy honorze zo- 
ftać, aby dla wafzego honoru był JEZUŚ 
wzgardzony? Ah! Boże nieograniczo- 
nego Maieftatu, co to za znhiewaga Go- 
dności Twoiey? Ty fię w ftayni między 
bydlęty rodzifz! Ty całe trzydzieści lat 
wzgardzony i u światą zątaiony, w po- 
dłym Miafteczku Nazarecie miefzkafz , 
tak, że cię pofpolicie Synem ubogiego 
Cieśli nazywano, Ty u Heroda ża głu» 
piego poczytany , od wfzyltkich zelżony, 
wyśmiany. Ty, iako naywiękfzy zło: 
czyńca, między dwoma łotrami na Ktrzy- 
žu zawiefzony, 4 ci ludzie iedney lek- 
kiey urazy odftąpić nie gotowi; przy 
tym punkciku honoru fwego tak ¿wawo 
ftoią, 

luźcibya ia (mowifz) urazę darował, 
ale że fię ze mnie naśmiewać będą. Na- 
śmiewać fię z ciebie będą? á ktorzyż to? 
Oto fami Libertyni, Deiftowie, bez Wia- 
ry, bez Religii, nie o zbawienie dufzy 
nie dbaiący; 4 ludzie bogoboyni, cnotli- 
wi, mądrzy, ktorzy według rozumu i 
Prawa Bofkiego o rzeczach fądzą , chwa- 
lić cię i budować fię z tego będą, Na- 
śmiewać fię (mowifz) z ciebie będą? Do- 
brze , to taką rzeczą, niech fię śmielą i 
z IEZUSA, że on mogąc fię nad nie. 
przyiaciołami fwemi żemścić, nie tylko 
im urazę darował, ale za niemi do Qyca 
Przedwiecznego wołał: Nie pamiętay im 

tego 
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tego Oycze, odpuść im, bo nie wiedzą, 
co czynią. Niechże fię śmielą z tak dzi- 
wnego Jezufowego przykładu. 

kzeczecie; Jużcibym ia darował , 
ale to taki człowiek» ktory mnie ciężko 
nkrczywdził , ofzkalował, zfławy, Z do- 
brego imienia i poczciwości wyzuł. Na 
to wam odpowiadam: Jeżeli krzywdę 
macie, á ten ktory ją wam uczynił, nie 
nadgrodzi, upomni ię iey od niego Bóg. 
Jeżeli ktzywdę m je, upomnieć fie fu- 
fzności możecie przez Żwierzohność, 
przez, Sąd, przez prawo, ale fzukać 


zemfty, fzkodzić na zdrowiu, na fławie 
nie możecie, bo fię tego uponniałby 


JEZUS, Ale iakże to, mowicie , nie 
pamiętać , kiedy boli; mam ferdufzko z4: 
krwawione , iefzcze nie zagolona rana; 
á iakoż darować? pokażciefz mi, prozę 
was, tę rang, niech ią widzę, czy taka, 
jaka w otwartym Sercu Jezufowym? 
Pokażcie ręce, CZY macie takie rany , 
jakie w rękach Jezufowych? Maciefz tak 
nogi na wyłot przebite ? głowę tak zrą+ 
nioną ? twarz tak policzkami zbitą , plwo- 
cinami zefzpeconą? (Ab! Chrześcianie ! 
fudzy JEZUSA Ukrzyżowanego! tego 
Pana zbito, zraniomo, I odpufzcza, was 
dorknięto ftowem i fzubacie zemfty? Moe 
wicie : Jużci, już odpufzczam » ale żeby 
żalu na fercu nie mieć , to darmo, Zeme 
ściey fię Boze krzywdy moiey, niech go 
pomita ogatnie; niech mu język ufchnie, 
niech 
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miech ga piekło -pożrze ; „zemściey fię 
Boże krzywdy moley , 4 ia odpufzcząm. 
Niechże tez i wam Bóg odpusci , ale tąk 
żeby was pa tym odipufzczeniu nie ubłą. 
ganie karał. Chrzescianie moi, ktorzy 
w ten fpofob odpufzczacie, chcecie w 
rzeczy tego, abyście wy Sędziami byli, 
á Bóg katem. Ah! coto za fząleńftwo | 
ço zą nierozum | wołać o pomitę do Boga, 
jakoby on fprawiedliwości uczynić nie 
potrafił, gdy ią uczynić trzeba? 

Jeżeli wam tyle pobudek, tak moe 
cnych, nie zmiękczyło ferca, do miłości 
nieprzyiacioł? Już was daley bawić nie 
będę. Jeden wam. tylko przytoczę przy- 
kład, o ktorym pifze Segneri, wielki 
Kralow Włofkich Miftyonarz: w Mieście 
Bononii, dway Młodzanie zwądziwfzy fię 
z fobą, gdy od fow, do poledynku przy» 
fzło, ieden drugiego trupem na piacy 
położył, Poftrzegł(zy fię, że żle uczynił, 
wpada do domu, w ktorym Matka owe» 
go zabitego miefzkała, i upądłfzy iey da 
nog. profi, żeby go gdzie zchroniła, 
Ona nie wiedząc o niczym, iże to był za- 
boyca, iey fyna, utaiła go, iako naylepiey 
mogła. W tym wpadalą żołnierze, pytaią 
gdzieby był zaboyca? wydać nie chce; 
Chyba, mowią, matko nie wiefz, koga 
zabił? Syn ci to twoy kochany poległ; 
łatwo fię domyślić, jak to była ciężka fer- 
i macierzyńfkiemu rana ? z tym odj 

lm czyni fobie uwagę: fyfzałam Słową 
y ge: fy Chry. 


MIssYINE 441 
Chryftufowe: Odpuśćcie, 4 będzie wam 
odpufzczono , otoż dia miłości tego Zba- 
wicielą daruię, i nie tylko go na śmierć 
nie wydać, ale goiefzcze za Syna fobie 
przyfpofobić obieeuię , i co rzekła, uczy= 
niła. Jeft to przykład, nie artykuł Wiary, 
Jać tego nie wyciągam po was, żebyście 
nieprzyiącioł bardziey kochali, niż włąfne 
dzieci fwoie, Nie domagam fię tego pa 
was, żebyście co dla nich z fortun wą- 
fzych łożyliz o ta was tylko imienień 
Jezufowym profzę, żebyście im urąży 
z fęrca darowali, żebyście ich iako bli- 
źnich wafzych kochali, nic im złego nie 
życzyli, z niefzczęścia fię ich nie ciefzyli, 
i to znakiem iakim powierzchownym 
pokazali; czy obłapianiem, czy wzaiee 
mnym pocałowaniem, czy głowy fkłonie- 
niem, czy upadnieniem do nog, Czy in- 
nym miłości oświadczeniem ? 

Nie wątpię , że fię domyślacie, Cze- 
go fię od was domagam: mielibyście fię. 
na te ffowa porwać i powfiać do poie- 
dnania , ale nie widzę, żebyście fię do 
tego zabierali. Nie wymiatam wam ną 
oczy gniewow , nie wiem o żadnych wą- 
fzych zawziętościąch, ale bydź może, że 
kto uraził kogo, Czy fłowem, czy uczyn- 
kiem, czy winnie, czy niewinnie, Bydź 
to może , naymilfi Małżonkowie, żeście 
fię kiedy między fobą porożnili, fowem 
jakim urazili, czyliby fię nie godziłą te- 
raz; żebyścię fobie wzaiemnie odpuścili ? 

Bydź 
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Bydż to może, Służący, Czeladko , że> 
ście przez fwoię winę, niedozor, krzy: 
wdę jaką, aibo fzkodę Panom wafzywm 
uczynili, czyliby-fię nie godziło, żebyścię 
fię teraz do nog ich rzucili, wierne im 
na daley ufługi przyrzekli, i przyobiecar 
Ji, á o odpulzczenie win fwoich profili, 
Bydź to może , naymilfze dzieci, ześcię 
kiedy kochanych Rodzicow fwoich roz: 

niewali , Rowem jakim urazili, ferce ich 
Zakrwawili, krnąbtnością i niepoftufzeń” 
ftwem do gniewu, do paffyi przywiedli, 
czyliby fię nie godziło , żebyście nogi ich 
całuiąc i łzami polewaiąc, e odpufzczenię 
profili. Nie fiawiam wam tu, iakich ludzi 
obcych, nieznalomych , ale Oycow war 
fzych, Matki wafze kochane. Weytzy: 
cie na te Matki. ktore waf pod fercem 
nofiły , na tych QOycow, ktorzy; was pies 
lęgnowali. Jeżeli.iuż fię z tym światem 
i z wami pożegnali, czyliby się nie go- 
dziło, żebyście groby ich łzami obla 
li. Jeżeli żyią, żebyście poty u nog 
ich leżeli, poki wam rodzicielkięgo nie 
dadzą blogofiawieńftwa. Powiedzcie mi, 
ezy dla milości Jezusa nieprzyiaciołom 
wafzym odpufzczacie + Odpufzczacież? 
Ale 'ezy tylko fzczerze ? czy tylko pra 
wdziwie ? czy nie zmyślenie? czy Z pra» 
wego ferca, i nić. odmiennie ? Jeżeli tak, 
oswiadciefź fię przed JEZUSEM, ia na 


Krzyżu iego zapifuię ten akt uroczyfty 
poig- 
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polednania fię wafżego; Mowciefz wraz 
zemną: 

Ja N.N. Panie i Zbawicielu moy, 
ftworzenie twoie nayniegodnieyfze , o- 
świadczam (ię przed Tobą; że dla miło- 
$ci Twoiey odpufzćzam z całego ferea 
nieprzyijąciółom moim. W fzyltkie ura- 
zy moie, krzywdy, obelgi, pośmiewifka, 
w Ranach Twoich Nayświętfzych fkla- 
dam, zatapiam, umarzam, i to oświad- 
czenie moie Krwią Twoią uboftwioną 
pieczętuię. Jeftże kto między wami, kto- 
ryby tego oświadczenia nie uczynił, i 
Qczynić nie chcłał, niech mi fię odezwie, 
á ja odmienię fowa moie, i.na tymże 
Krzyżu zapifzę wyrok potępienia iego, 
Sprawiedliwy Sędzio Boże! ponieważ 
ten człowiek tak nieubłagany i w złości 
zacięty, gdy on miłofierdzią bliżniemu 
pokazać nie chce, niech nie zna miłofier- 
dzia Twego. Gdy on odpuścić nie chce, 
i Ty mu nie odpufzczay. Gdy on zem- 
fty fzuka, i Ty fię zemściey. Gdy ftanie 
na Sądzie Twoim, pokaż mu zagniewaną 
Twarz Twoię, i iako niegodnego Obli- 
cza Twego, od fiebie odrzuć. 

Wy zaś, ktorzyście gniewy z ferca 
złożyli, i w Ranach Jezufowych utopili, 
łączcie głofy wafze wraz ze mną: Nay 
ukochańfzy Zbawicielu, czyniemy ządoe 
fyć «woli Twoiey i z całego ferca od- 
pufzczamy winowaycom nafżym, abys 

nam 
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mam miłościwie odpuścił wfzyftkie winy 
nafze , inie dla tego o'pufzczamy, abyś 
nam odpuścił, nie dla tego, żebyś nas 
pie karał, ale-iedynie dla miłości Two. 
iey, bo Cię kochamy , i kochać na wieki 
praznemy, Amen. 
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KAZANIE XXIV. 


O MIŁOŚCI BLIZNIEGO. 


tjæc mando vobis; ut diligatis- in- 
vicetn. Joan: 15: 

To wam przykażuię, żebyście fe wade 
iemnie kochali 


o nauce o miłości mieptzyłacioł , fłu- 

fina rzecz , i fprawiedliwa, abym wam 
wytłumaczył drugą naukę Jezufową, o 
miłości biiśnich nafzych. Gdyż nic nam 
tak bardziey, nie zalecał, iako miłość bli- 
żniego , miłość wzaiemńną , miłość żobo« 
polną. Stanowiąc zaś to prawo, takich 
fow użył, iakich przy ftanowieniu, in- 
nych praw fwoich, nigdy nie używał: 
Hot ef mandatum meum s Hec mando #obis 
hoc eft Præceptum meum. Ta moia utawa, 
To moie Przykazanie ; Ta iet wola mos 
ia, tak wa każe; tak rozkazuie, żebys 
Ście fię wzaiemnie kochali: przez eo 
chelat wyrazić, iak tego pragnął, aby tò 
Prawo jego, iak naydofkonaley zachowa* 
ne było. To jeft przykazanie moie (ma» 
wiChryftus) ktotegoście naywięcey pray- 

kia- 
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kładow we mnie famym mieli, bom nie 
dla czego innego, z Nieba zltąpił , nie 
dla czego innego, tyle utrudzenia , boe 
leści, na koniec śmierć Krzyżową pod- 
iat, tylko, dla miłości wafzey. To ief 
przykazanie moie, ktore ieżeli zachował 
cie, każdy pozna, żeście prawdziwemi 
Uczniami memi. ‘Fo ieft przykazanie 
moie , ktore ieżeli pełnić będziecie, wo- 
lą moię wykonacie. To ieft przykazae 
nie moie, iako znak i cecha, czym řę 
rożnić od Niewiernych macie, bo ani 
przez Cuda, ktore czynić będziecie , and 
przez Wiarę, ktorą będziecie opowiadać, 
ani przez dar ięzykow , ktoremi mowić 
będziecie, poznawać was ludzie będą, 
żeście naśladowcy moi „ale przez to gdy. 
fę fpolnie, i wzaiemnie kochać będzie- 
cie. Iżeby nas był, tym prawem, bare 


„ dziey obowiązał , na owey oftatniey Wie- 


czerzy, na owym oftatnim Kazaniu fwo* 
im, iak oftatnim Teftamentem, fzcze* 
gulniey nam w owey fłodkiey mowie fwo- 
iey, ktorą Jan Swięty opifał , miłość blis 
znich zalecił. 

A iakiefz teraz tego tak zalecone» 
go Prawa Chryftufowego, między Chrze- 
ściańftwem zachowanie * Wityd i wfpoe 
mnieć, bo fę na to patrząc, urągaią 
żydzi, śmieią Poganie, gorfzą Herety- 
cy, ktory teraz Dom , ktora Familia, kto- 
re pokrewieńitwo, i rodzeńftwo żeby 
między niemi, niebyło fkrytych, 4 częe 

ftokroć 
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ftokroć liwaych zaw ziętościę zazdrości; 
nienawiści; Powiłałą Synowie przeciw= 
ko Rodzicom, Rodzice przeciwko Sy- 
nom. Brat na Brata, Sąfiad na Safadas 
Nie ftychać: teraz o takiey miłości, ie- 
dności, zgodzie, iaka była za czafow 
Swięcych pierwiaftkowych Chrzescian » 
ktorzy w-dzieiach Apoftolikich, tę maią 
pochwałę, że wfzyftkich było fetce ie- 
dno, iedna dufza, iedna wola, Tak da- 
lece, że po niczym bardziey poznać nie 
mogli Poganie , Świętego owego Chrze» 
ścian Zgromadzenia, tylko po miłości 
wzaiemney. Gdy ich palcami fkazywa- 
fo , i mawiano. Patrzcie: iako fię ci wza= 
iemnie kochają, nie mafz między niemi 
nienawiści, obłudy, ieden za drugiego 
gotow życie łożyć, wfzyłfcy fię wzaje= 


mnie, ratuią , wfpomagalą. = 


Do zachowania Prawa tego Chtyftue 
fowego, żebym Serca wafe wzbudził. 
Naprzod: przełożę wam powinność Chrze= 
ścianina , izko każdy ciężko ielt na fumnie- 
niu obowiązany ,.żeby bliźniego kochał. 
Powtore: Na czym zależy iltota tego 
Przykazania, i miłości bliźniego, 

Duchu Nayświętfzy, Duchu Miłoś i, 
tchuiey w ferca nafze tę miłość , bez 
ktorey mieć, nie. możemy, miłości Two- 
ley, A Ty Matko piękney miłośći Nay- 
święcfza MARYA, ktoraś w Sercu Two- 
im, wfzyftkie fowa Syna Twego zacho» 
wała, ziednay nam przyczyną Twoią, żee 

byśmy 


p 
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byśmy i mý zachowali Przykazania 
Jego. 

Ze my Chrżeścian'e mamy, ciężki na 
fumnienii obowiazek; abyśmy bliżnich 
nafżych kochali, pokażuie fię to wam nas 
przod, ż wielu wyrokow Pifmiennych ; 
żwłafzcza Prawa łafki Chryftufowey. Moż 
wi Chtyftus u Mareufża Swiętego; Dili- 
ges proteimum tuum fizut te ipfum. Będziefż 
kochał bliżniego twego, iak fiebie fameż 
go. Zfowa u Jana Świętego w Rozd: 15. 
Hec mando vobis, uł diligatis inbisem. To 
wam przykazuię , żebyście fię wzaiemniė 
kochali, Jefzeże iaśniey u tegoż Jana $. 
Hoc mandatum habemus a DEO, ut qui. diligit 
DEUM , üiligat 68 Fratrem fuum.. "Tem ma- 
my rozkaż od BOGA, aby kto kocha 
BOGA; kochał i bliżniego (wego. Przeż 
te wyraży Chyftufowe; izaliż fię.hie po» 
kazuie , ścifty obowiązek bliźnich nafzych 
kochabia. 

W fżyfcy Theologowie, ha to fig 
zgadzałą: że w ten ezas ieft wielki obo* 
wiązek do wypełniepia Przykazania, kié- 
dy władza przykazuiąca ; wyraźnie chce» 
i obowięzuie, żeby to Prawo zackowańć 
było, Powtote: Kiedy rzecz ptzykazae 
na, jeft wielkiey iakiey wagi. Potrzećie; 
kiedy rżeczy przykazaney , ieft koniec 
iaki znakomity, w przykazaniu 24570 mi- 
łości bliźniego , to fię wfzyftko zfiayduie, 
Wydaie fię wyrażna wolą Bolka, ze tego 
chce , abyśmy kochali bliźniego» Miłość 

też 
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też bliźniego, ieft wielkiey wagi, fą i 
końce znakomite tey miłości przykaza* 
ney. 

A naprzód: W Przykażaniu o mi- 
łości bliżniego, bardzo fię iaśnie wolą 
Bofka pokaztie, obowiązuiąca do zacho» 
wabia prawa tego. Mamy na to-dowod 
ż Ewanielii. Gdy fẹ pytano Chryltufa, 
które też Przykazanie ieft, ze wfzyftkich 
w prawie naywiękfze. Odpowiedział Chrys 
Rüs: Kochay Boga z całego ferca twee 
g0, to left przykazanie naywiękfze „i za- 
taż przydał, że reft i drugie podobne té- 
fu, także naywiękfze , kochay bliźniega 
twego, iak fiebie famego. Jeżeli Chrys 
ftus to przykazanie, za faywiękfze kła- 
dzie, mufi bydź wielki obowiązek do zae 
chowania iego.  Procz tego, gdy po- 
wiada, tz tym fię oświadcza, że to ieit 
Wyrążny rozkaz iego , toć i wyraźna wo- 
la jego, ktorą nam peinic trzeba. Jako 
gdy Pan fludze interes iaki zleca, i roze 
każuie, żeby go iak naypilniey doglądał , 
przydaiąc: że to ieft interes właściwy 
iego, tym famym obowiąztie go, do 
Wykonania tego, co mu poleca. Tak i 
Chryftus Prawodawca nafz, gdy nam 
przysazuie miłość bliżńiego, i tę nam 
fzczegulniey zaleca, tym famym nas 
Obowiązuie do miłości bliżnich nafzych. 

| Ze ta miłość przykazana, ieft wiel» 
kiey wagi, ż tąd pozńać możemy. IŻ 
Ee tenże 
CZESC 1, 
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tenże fam Zbawiciel JEZUS, naywię- 
kfze, i naypierw(ze prawo o miłości BO» 
GA, z prawem miłości bliźniego złączył, 
bo ieżeli kocham BOG A dla niego fa- 
mego, kocham i bliźniego dla BOGA, 
Te dwie cnoty, ieden początek maią, i 
do iednego zmierzaią końca. Te dwa 
Akty, tak fą z fobą złączone, i nieroz- 
dzielne, że nie możemy BOGA kochać, 
nie kochaiąc bliżniego, i ieżeli nie ko- 
chamy-bliżniego, tym famym, nie kos 
chamy BOGA. Jako: gdzie nie mafz go- 
rąca, znak ieft że nie mafz ognia, tak teź 
gdzie nie mafz miłości bliźniego, znak 
iet pewny, że nie mafz., i miłosci ROGA , 
iako mowi Jan Swięty: Si quis dixerit quoe 
niam diligit DEUM , © fratrem fuum oderit, 
mendax ef. Ktokolwiek mowi, i'z tym fię 
oświadcza, że kocha BOGA, á nie nawie 
dzi Brata twego, kłamcą iet. Tak wła- 
śnie siako gdyby Syn iaki mowił, i z tym 
fię oświadczał , że kocha Oyca fwego, 
å on obaczywfzy obraz iego, odwraca 
twarz Od niego, nienawiść w fobie wzbu- 
dza, á co iefzcze gorfza, o ziemię go 
rzuca, nogami depce, znakiemby to 
oczywiftym było, że nie kocha Oyca, í 
że owe oświadczenie iego miłości, obłu- 
dne, kłamliwe było. BOG iet Oycem 
nafiym. W fzak tak codziennie do niego 
wołamy, Oycze nafz, każdy bliźni ieft 
obrazem Bofkim, bośmy wfzyfcy na O- 
braz Bofki ftworzeni, Choćby kto mo» 
wił, 
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wit, że.BOGA kocha, ieżeli fię odwraca 
ód bliżniego,, ieżeli msciwie , na honorze, 
na fławie onemu fzkodzi, dowodem ieft 
iawnym, że nie kocha BOGA. Jako te- 
dy miłość BOGA, ieft wielkiey wagi , tak 
i miłość bliźniego, 

Jeżeli iefzcze , mamy wzgląd na ko- 
niec zamierzony Przykazania tego, o! 
jak ieft wielce znakomity. Pierwfzy koe 
niec, miłosci bliźniego , iet pokoy, i zgo- 
da między ludźmi. Na czym fię iedynie 
ząfadza , powfzechne dobro całego Swia- 
ta. Gdzie bowiem pokolu i zgody nie 
mafz, tam piekło, w ktorym tiẹ pienae 
wiśni, iak owi potępieńcy gryzą. Gdzie 
zaś pokóy, i zgoda, tam Ray, i Niebo. 
Drugi kopiec miłości bliżniego ieft wzmo+ 
cnienie , i utwierdzenie, woiuiącego Ko- 


* gciola Chryftufowego na ziemi. Co bo- 


wiem, w Kościołach materyalnych, i 
scianach iego, czyni wapno, to miłość 
bliarego fprawuie , w Kościele Chryftu= 
fowymm woiuiącym, z żywych kamieni 
złożonym. A jako wapno, cegłę z cegłą, 
kamień z kamieniem iednocząc, fprawu* 
ie, że Kościoł, w fwey trwałości, nie* 
Wzrufżenie ftoi; i ftać będzie. "Tak mie 
łość bliżniego ludzi w Kosciele Chryftu= 
fowym zofłalących utrzymuie, i od ue 
padku broni. Trzeci koniec miłości bli 
zniego ieft, nieiakie upewiiienie Chrze- 
ścianina, o fwoim zbawieniu, Nie dla czes 
8&0 innego Chryftus, na oftatnim Sądzie 
Eez fw oe 
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fwoim, pominąwfzy inne Cnoty, fame 
tylko uczynki milości bliżniego , i znowu 
pominąwfzy inne grzechy, fame tylko 
opufzczenia uczynków, z niemiłości bli- 
źniego pochodzących wyliczać będzie , 
tylko aby pokazał, że miłość bliźniego 
czyni, nie iakie upew nienie o zbawieniu , 
i że jeft nayfkutecznieyfzym frzodkiem., 
do doftąpienia Nieba. O iak te wfzyftkię 
znakomite końce , miłości bliżniego. Do- 
bro powfzechnie wfzyftkich ludzi Dobro 
Kościoła Chry ftufowego. Dobro wieczne; 
dobro nieodmienne, każdega w fzcze» 
gulnośći człowieka, 

Chceciefz wiedzieć ktoty to ieft ten 
bliźni, ktorego nam Chryftus kochać przy* 
każuje ? Bliżoi wedlug nauki Oycow $wię* 
tych , iek każdy człowiek żytący; każdy, 
ktory może widzieć , i kochać w Niebie 
BOGA, Ci bowiem fami fą bliźniemi naa 
fzemi, ktorym możemy życzyć Nieba 
Przeto i Poganie , Niewierni, Kacetze 
Odfzczepieńcy, fą blizniemi nafżemi , ba 
ieżeli fę nawrocą, mogą widzieć BOGA , 
i możemy im życzyć nawrocelia , i ofią* 
gnienia wiecznego błogofławieńftwa w 
Niebie. Przeciwnyim fpofobem, czarci» 
i ludzie potępieni, bliźniemi pafzemi nie 
fą , bo iuż oni nie mogą widzieć BOGA, 
ani ofiągoąć błogofiawieńftwa w Niebie, 
ktore wiecznie ftracili, Z tąd wnieście 
fobie: Jeżeli ten ieft bliźnim nafzym , kto» 


ry BOGA w Niebie widzieć może , toć 
kochać 
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kochać takiego bliźniego jeft obowiązek, 
ktory nietylko z przykazania, ale i z fa- 
mego przytodzoneg o świarła rożumu po- 
chodzi. Sam rozum przyrodzony każe, 
żeby tego kochać docześnie ,. ktorego 
mamy kochać wiecznie ; żeby mu życzyć 
dobra doczefnego , z ktorym fpodziewa- 
my fię używać dobra wiecznego. U waż- 
cie, czy to nie fam rozum pokazuie , łe- 
byśmy kocbali człowieka, teyże natury, 
co i my, ftworzonego na Obraz Botki, 
iako i my, odrodzonego przez Chrzeft, 
jako i my, ktory ieft członkiem Chryftu- 
fowym , iako i my, Czy ro ńie fam ro- 
zum pokazuie, żebyśmy kochali bliżnie« 
go. ktory ieft na to ftworzony, żeby nas 
wżajemnie kochał, i wzaiemnie był od 
nas kochany, kto nienawidzi bliżniego , 
przydaie Złotoafty Chryzoftom , taki ni- 
gdy fię fpodziewać Nieba nie powinien, 
bo w Niebie, trzeba fię wfzyftkim, i ze 
wfzyftkiemi kochać. i 

O! iak ro wielkie przykazanie! o! 
jak wielki obowiązek do kochania bliźnich 
nafzych: Pytacie na czym zależy iltotą 
tego Przykazania ? Wiedźciefz, że ią 
wyraził Jan Swięty Apoftoł, oweini ffo- 
wy; „Non diligamus verbo, neg; lingua , fed 
opere, £9 veritate. Nie fowem, nie ięzy- 
kiem,ale prawda, iuczynnością kochaymy 
bliżnich nafzych. Z tąd Poznać każdy 
może , że miłośc blizniego , nie dofyć ieft, 
na fownych wyrazach; trzeba procz te= 

go 
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go prawdy, trzeba uczynności i fkutkiemi 
faniym pokazania, że kochamy bliźniego, 
Same fłowa, i powierzchowne umizgi, 
Die fą, tey miłości dowodem, bo częito- 
kroć bywaią, jak owe Judafzowfkie calos 
wania, w uitach ffodycz malą , 4 truciznę 
w lercu,  OQswiadczaią fię, że kochaią, 
4 wewnętrznie nienawidzą, i nayfzkodlie 
wfze knuią zdrady, Takie układności, 
fa Faryzayfką obłudą , fa wierutnym klam- 
ftwem, i pozorem tylko miłości. Jako 
bowiem, ten kłamie, ktory co innego 
ma w myśli, áco innego flowy wyraża, 
tak iten, ktory, czy to fiowy czy ukła. 
dnością przyjacielem fię pokązuie, á w 
fercu ma odw rocenie p i fkrytą nienawiść, 
Z tey przyczyny Apolłoł Święty mowi: 
Diligamus non lingua. Nie kochamy ięzy: 
kiem? bo nie sa fowach gołych zawifła 
ta miłośc, nam od Chryftufa zalecona. 
To prawda, że i powierzchowna ukła- 
dność , miłe i łagódne fłowa,.znakiem fą 
niejakim miłości bliżniego, bo te ferce 
Człowieka zniewalaią, poufałość i przy: 
iażń iedhaią, ale do prawdziwey miło- 
ści, czegoś więcey trzeba, trzeba żeby 
procz fiow , i zewnętrzney łagodności, 
była oraz wewnętrzna prawda: Diligamus 

veritate, Jako bowiem bliźni, zkłada fię z cia- 

łą, izdufzy, tak i miłość ku niemu, procz 
cielefnego oświadczenia, powinną mieć 
dufzną prawdę. Na układność powierz- 
ehowną, patrzy blizni, ale widzieć nię 
możę 
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może co fię w fercu i 
wnętrzną, BOG widzi, ktory 
ferc, nafzych fkrytości 'prze- 
wdą ielt afiekt dobrey woli 
ku bliźniemu , ktorym go kocha- 
BOGA, bọ nie infza przyczyna, 
odzona , to ieft fam BOG, 
bydź pobudką, do zacho” 
Słuchaycię S. To- 
Anielfkiego , Zdznie ie- 
o: Qui amat proximum ex motivo naturall » 

falis amor non ef charitas, 
z famey pubudki przyrodzo- 
miłością nie ieft, Na- 
fię ciebie pytał, dla 


nika. Tą pra 


tylko nadprzyt 


wania prawa teg 
mafza Doktora 


ney, taka miłość, 
przykład: Gdybym 
czego ty tę ofobę kocl 
powiedział; dia tego; 
urod ziwa; doftatnia, maiętna, bo mi świade 
czy wiele, Wiedzże , że ra miłość wzglę- 
dem ofoby oney, cnotą pie jeit, bo ma 
tylko za pobudkę grzeczność, urodę, do- 
atki, zbiory, łafki od niey świadczone ; 
å to wfzyfiko fą rzeczy znikome. Zebyś 
miłość , miłość Chrze- 
byś powiędzieć; Tę 
ynie dla BOGA, bo 

é każe, 
2 Co to ieft kochać bli- 
źniego dla BOGA? oto, ieit go kochać 
obrazem tego BOGA, 


miał prawdziwą I 
ściańdką, powinien 
ofobę kocham, ied 
mi ią BOG kocha 

Jeżeli pytacie 


dla tego , że on ieft 
ktory” bydź po 


cznę chwalenie BOG 


ego dziele. Zaś 


Jeżeli kto kocha 


afz? 4 ty mi od- 
bo jef grzeczna, 


wipien nadewfzyftko ko- 

jeit ftworzony na wie” 

A, wfzelkiey ezci 
naygo- 
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naygodnieyfzego , tak kochaiąc bliźniego; 
ieft w famey rzeczy, w bliżnim kochać 
BOGA. I dla tego to Chrześcianie moi 
(iako fię wyżey rzekło. ) Cnota miłości 
BOGA, zcnotą miłości bbźniego, w 
iedney parze chodzą, bo iednęż dofko: 
nałość , Godność Bofką , iednego BOGA, 
za pobudkę maią. Jako ci, ktorzy udziel- 
ność rodzayney krwi w fobie maią, fą 
iedgnym domem, Tak cnor, ktore ie» 
dnęż pobudkę maią, i do iednego zmie» 
rzaią końca; zadney rożności nie mafz, 
Przeto profzę was, abyście te nieroże 
dzielne Cnoty, w iednym Akcie zamy. 
kali, Gdy czynić będziecie Akt miło. 
ści BOGA, wraz czyńcie Akt miło- 
ści bliżniego, temi lub podcbnemi fiowy, 
Kocham Cię Boże, kocham i bliżniego 
mego, 4: kocham jedynie, dla Ciebie fa» 
mego, 

Jużże dofyć na tym bedzie? Nie o- 
fyć Chrześcianie; Do pełności tey cno 
ty, iefzcze potrzeba i uczynkow, iako 
tenże Jan Swięty mowi: Diligomus opere, 
Kochaymy fkutkiem i uczynkiem. Acz to 
jes że itota miłości bliźniego, za: 
eży na aflekcie dobrey woli, i na przy” 
zwoitey do niego pobudce, ale iako czę- 
ftokroć potrzeba, łagodnemi ftowy dać 
znać blizniemu o fwoiey przychylności, 
tak częfiokroć potrzeba, miłofiernegni ur 
czynkami, ten fwoy afiekt, oswiadczyć, 
pokazać. > Ta ieft nauka $. a WiK 
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ftoła: ktory czyniąc porownanie Wiary, 
z cnotą miłości bliżniego , tak mowi: Je- 
żeli kto powiada , że ma Wiarę, á Uczyn- 
kow nie ma, na coż mu fię taka Wiara 
przyda? I daley: Jeżeli Brat, albo Sio- 
ftra twoi, nie maig fukni, albo dzienne« 
go wyzywienia, az was ktory mowi im s 
Jdźcie w pokoju, ogrzewaycie fię , odzię- 
waycie, żywcię fię iak możecie ,, niech 
was BOG' wfpomoże, opatrzy, á Żadrie- 
go im nie dacie wfpemożemia, ha coż fię 
przyda taka miłość? Z tey nauki Apoe 
fitolfkiey, wnieść fobie każdy powinien, 
Że jako do Wiary dobrey, trzeba uczyn= 
kow dobrych, rak i do prawdziwey, mi- 
łości bliźniego, Bo jeżeli Chrześcianin; 
ma doftateczność , i obfitość wfzyftkięgo, 
przy tym widzi nędzę bliżniego, A za- 
pomoc go nie chce, ani fię nad nim li- 
tuie dla BOGA, iakiż on pokaże dowod 
że kocha bliźniego, bo według Grzego* 
rza Świętego: Probatio amoris ef czdhibitio 
operi Dowodem miłości jeft, wyświade 
czenie uczynności, ktorey ieżeli nie maíz, 
miłości nie mafz, 

"ak kochaycie bliżnich wafzych, iak 
was Chryfius naucza: Omnia gumecinó; vyl- 
tis, ut faciant vobis homines £5 vos facite tiis, 
Czegobyście fami fobie życzy li, aby wam 
czynili ludzie, toz im czyńcię, Chciał: 
byś, abyś był, od innych fzanowany, 
fzanuy innych, Chciałbyś, abyś był chwa- 
lony? Chwal fprawy bliżnich twoich, 
Chcial- 
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Chciałbyś, abyś miał przyiącioł? bądź 
bliźnich twoich: przyiacielem, Chcfałbyś 
abys miał w niewinności obronę? broń 
innych, Chciałbyś , abyś był w utrapie- 
niu , pociefzony, i ratowany ? cielz, ira? 
tuy innych. Quecung; vultis, ut faciant vo- 
bis homines, Egos facite illis, Tak kochaye 
cie bliźnich wafzych lak naveżył ftary 
"obiafz, Syna (wego, mlodego Tobia; 
fzka: Quod ab alio oderis tibi fieris vide, ne 
tu aliquando, alteri facias. Czego pie chcefz 
żeby drugi tobie czynił, nigdy nie czyń 
drugiemu, Nie chcefz, zeby kto tobą 
pogardzał, nikim nie pogardzay, + Nie 
chcefz, żeby fprawy twoie ganiono, nie 
gań nigdy cudzych. Niechcefz, aby cię 
ogady wano, fądzono, nie gaday o innych, 
pie pofądzay. Nie chcefz, aby ci krzye 
wdę w czym uczyniono, albo ci (zczęe 
scia zazdrofzczono, nikomu krzywdy nię 
czyń, nikomu nie zazdrość; I toć to ieft, 
co nam Chryftus przykazuie. Kochay bli. 
żniego, iak fiebie famego. 

Coż nam więc Chrześcianie zoltaie ? 
nic innego, tylko to: abyśmy w fercach 
nafzych , mocną 'wzbudzili wolą, do zą- 
chowania prawa tego, i dofyć uczynie- 
nia, tey nieprzękonaney powinności ną- 
fzey. Pręfzęfz was więc , kochaycie bli- 
źnich wafzych , kochaycie wfzyftkich, bo 
żaden, nie powinien bydź od ferca Wye 
łączony, ktorego przykazanie obeymuie, 


Kochaycie Pogan, Niewiernych, Kace- 
TZOW; 
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rzow , Odfzczepieńcow ; bo fą blźniemi 
wafzemi, bo fię za pich modli Kościci $, 
życząc im oświecenia, i zbawienia, Ko- 
chaycie wfzyftkich wfpoł-- hrześcian, z 
ktoremi iefteście , przebywacie , miefzka= 
cie, Upatruycie w nich Obraz Bofki, na 
ktorego podobieńfiwo fą ftworzeni, ko- 
chaycie ich, bo ich ukochał JEZUS. Je- 
żeli nie będziecie kochać tego, ktorego 
JEZUS kocha, jeżeli fię od niego od- 
wracać , ftronić będziecie, edwroci fię 
od was JEZUS. %%ochaycie wfzyftkich, 
bajednego Miftycznego Chryftufowega 
Ciała , członkami iefteście , iako w ciele, 
iedno oko dobrze życzy drugiemu, ie- 
doa ręka drugiey pomaga, ledna noga 
drugą wfpiera, il ratuie, tak fię dziać 
między wami powinno. 

Bydź to może, że względem nie- 
ktorych, mieć możecie wftręt, i iakaś 
awerfyą; ale pamiętaycie na Arkę No- 
Ego, w ktorey fig wfzyftkie, lubo fobie 
antipatycznie przeciwne zwierzęta zgo- 
dziły, Jaftrząb z gołębiem, pies z kotem, 
Wilk z baranem, uczynił to BOG: w nie- 
rozumnym ftworzeniu, przez gwałt na- 
turze ich zadany, Czemuż tenże BOG, 
łafką fwoią, ktorą nam zawfze daie, w 
rozumnych wolnych fercach tafzych, 
zwycięftwa tego witrętu, i namiętności 
Uczynić nie ma? Profzęfź was, abyście te 
aflekta ktore godziwie z pobudek prżyro- 
dzonych, do bliżnich wafzych macie , dłą 
zafługi 
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zafugi do wyżfzey pobudki „kierowali. 
Wy Rodzice , ktorzy kochacie dziatecz= 
ki wafze, dla rego, że fą krwią wafzą, 
kochaycie ie naybardziey dla tego, że fą 
obrazem BOGA , że fą na to ftworzone, 
aby wraz z wami całą wiecznością chwa* 
lity BOGA. Toż mowię do was Małżone 
kowie, Pokrewieńftwa, Kodzeńltwa, Kol: 
ligacye, Przyiaciele, dobrze to, ze fię 
kochacie, dla blifkości krwi powinowąe 
twa, Sąfietwa, Przylacielftwa, i ta 
wam do miłości bliżnich wafzych doppe 
magać może, ale patrzcie wyżey, i głę- 
biey, na obraz ich dufzy, to left pa BOs 
GA, śiężeli ich, tak kochać. będziecie, 
będziecie kochali, i Obraz iego, przeci- 
wnym fpofobem, iężeli ich piemawidzić 
będziecie, muficie nienawidzić i Obraz 
iego. A tak cobyście czynili, z dobrey 
natury, ale niepożytecznie, to czynić 
będziecie, i pożytecznie, i z zafługą na 
Niebo, 

Pytacie: 4 ten co mi na fortunię, na 
fawie, na honorze fzkodził, ieftże bli- 
źnim moim? Jeft; potrzebafzże i takiego 
kochać, w niefzczęściu wfpomodz? w 
złym razie ratować , potrzeba; i tak nas 
przykład Chryftufow uczy. Pod czas 
owey oftatniey Wieczerzy, rzekł Pan 
JEZUS, do zgromadzonych dwunąftu 
Apoftołow : leden z was wyda mnie. na 
mękę i na śmierć: Unus vefirum, me tra- 


turus c. Wiedział Pan JEZUS, ktory 
$ to 
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to był, ten ieden, 4 wiedział nie ż po- 
deyzrzenia, nie z powieści: ale wiedział 
pewnie a nieomylnie. A umknąłże mú 
Chleba, ktorym Piotra, Jana i innych, 
Sakramentalnie karmił? ‘Nie, mało na 
tym, przyfzedł Judafz zmowiony, z po- 
przyfiężonym żydoftwem, na życie Na- 
uczyciela fwego; Wiedział i o tym 
Zbliżył fię do zdradzieckiego pocałowa- 
nia, ito mu było nie tayno; Umknąłie 
mu przybaymniey Uboftwioney Twarzy 
fwoiey t Nie umknął, i owfzem go (ia- 
ko mowi Carthagena) wzaiemnie póca- 
łował, Tak i życie nafze Chrześcianfkie 
bydź powinno. Uczyniłeś dobrze, ite- 
mu i owemu, on cię zato kąfa, fzarpie, 
gryżie, ieżeli potrzebuie wfpomożenia 
twego, twego ratunku, dopomoż mu, 
tie .kurez ręki, nie doiadł ci tak, iak Ju- 
dafz Panu Jezusowi, a przecie go nakat- 
mit Ciałem fwoim. Ten i ow wydał na 
firacenie twoy honor, twoię fawę, tak 
iak Judafz wydał Pana JEZUSA, fpotka 
fię z tobą, mie maffzcz czoła, przywi+ 
tay, fpoyzrey ha niego mile, nie odwra* 
cày twarzy od niego, tak fię świadczył 
Pan JEZUS zdraycy fwemu, aby nas 
miłości bliźnich, chociafz nam niechę- 
tnych „i nieprzyjaznych nauczył, a gdy 
to jefzcze uczynifz dla BOGA, tym fa- 
nym prawdziwy dafz dowed, ze kos 
chafz BOGA: 

Wiara 
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Wiata nas uczy, że każdą ptzyfiu 
gę , ktorą iednemu z naymaieyfzych czye 
niemy, famemu Chryftufowi czyniemy: 
I tak: ieżeli łaknącego nakarmiemy, Chrya 
ftufa w Ofobie iego karmiemy. -Jeżeli 
pragnącego pofilamy, Chryftufa pofilamy, 
Jeżeli nagiego przyodziewamy, Chrye 
ftufa przyodziewamy, i iaką miłość w: 
świadczamy bliźniemu, taką wyświaczaa 
my, Chryftufowi; Milczy teraz Chry- 
ftus, ale fię odezwie na Sądzie fwoim. 
Łaknąłem, nie nakarmiliście mnie, Pra- 
gnąłem , nie napoiliście mnie , Nagim był, 
nie przyodzialiście mnie, w. więzieniu 
byłem , nie nawiedziliście mnie , Gościem 
byłem u was, nie przyięliście mnie. Idż» 
ciefz precz od Oblicza mego, precz od 
błogofławieńftwa W ybranych moich. U- 
eloway nas tego Dobrotliwy Panie , ale 
zapal oziębłe ferca nalze, naprzod da 
Miłości Twoiey, żebyśmy Cię, całym 
fercem; z całey dufze, ze wfzyftkiey 
myśli, i ze wfzyfłkich fił, kochali, á ko» 
chaiąc: Ciebie, nauczyli fię kochać. bli- 
źnich nafzych. Niech w tey miłości ży» 
ięmy, w tey miłości życie kończemy, 
w tey miłości zaczyńamy Wieczność , 
bez końca, Amen. 
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O UCZYNKACH MIŁOSIERNYCH, 
Ą4/W SZCZEGULNOŚCI 
O JAŁMUZŻNIE, 


Quomodo poteris ita efto mifericors, 
fi multum tibi fuerit, abundanter 
tribue, fi exiguum, etiam exi- 
guum, Tobie r 


M am iuż mowić o uczynkach miłofier= 
į nych, á zwłafzcza o litości i mie 
łofierdziu pad ubogiemi: imowięfz da 
was owy Tobiafza : Jak możecie , tak 
miłofiernemi bądźci ie, ieżeli macie wielęz 
dąycie wiele, ieżeli mało, daycie mało, 
å jeżeli i na to was wfzyftkich nie ftapie, 
przyimie Bóg dobrą wolą wafzą, gdy 
fmutne ciefzyć, płaczące Koić, upadte 
ratować według możności, będziecie. -O 
tych uczynkach miłofiernych, gdy mam 
Mowić, ftufzna rzecz, abym wam naprzod 
wytłumaczył, iak fą miłe Chryftufowi 
Panu, z drugiey ftrony, iako ñam po- 
ttzebne, Mile fą Clryttufowi, bo ie fo- 
le rak przytacza, przywłafzcza, przy» 
pifue 
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pifuie, iak gdyby iemu famemu świad. 
Ćżone były. Inne cnoty, lubo wyfokie, 
jako to: poty, modlitwy , męczeńitwa, 
nie maią tego przywilelu, aby ie Bóg 
tak‘, iako fobie famemu czynione, płacił; 
4:0 uczynkach miłofiernych mowi: Coś- 
cie Braci moiey, tym podłym, wzgare 
dzonym ueżynili, tnnieście uczynili. A 
nie tylko fą miłe Chryftufowi ~ale i nam 
potrzebne; Wiarę nafzą ożywialą, nae 
dzieię wzmachiaią, miłość Bofką w fer: 
ćach mnożą, gniew Boiki błaga, długi 

rzechow nafzych wypłacaią, łafkę Bo- 
fką fkatbią, O! -co to za pociecha iafza! 
Co za fzczęśliwość | że fobie przez u» 
czynki miłofierne, tyle żafług zieduać, 
że fię przez nie wypłacić 2 długow gtze* 
chow nafzych możemy, iako mowi Bóg 
przez Protoka; Okupuy ialmużną grze- 
ćhy twoie, i nieprawości twoie miłofier- 
dziem nad ubogiemi, Przeciwnym zaś 
fpofobem, bez tych miłofiernych uczyń: 
kow. ani fię Bogu podobać, ani wzroftu, 
w cnotach Świętych brać mie możemy. 
Wiara beż nich, iako ciało bez dufzy, słbo 
drzewo bez owocu; nadzieia, iąko na e* 
moik bez roboty; miłość, iako Matka beż 
dzieci; Modlitwa , iako prak bez fkrzydeł; 
poft i umartwienie ciała, iako potrawy 
bez foli, Kto tych miłofernych Uczyn= 
ków nie czyni, imię tylko na fobie Chrze- 
ścianina nofi, iako w liście fwoim dowo- 
dzi S. Apofteł Jakub, "Dy mafz by 

ia- 
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Wiarę, 4 ia mam uczynki; ukafzże mj 
Wiarę twolę bez uczynkow, á ia_ tobie 
z uczynkow | ikażą Wiarę moig. Jakoby 
mowił: ieżeli więrzy(z i prawowiernego 
fię imieniem zafzczycafz , nikt tego nie 
pozna, tylko po uczynkach miłofiernych, 
gdy nagiego odziewafz , łaknącego kar- 
mifż , fmutnego ciefzyfz, potrzebnego 
wspomagafz , bo na coż fię przyda (mowi 
ten S. Apoftoł ) że kto fowy wierzy, 4 
hic dobrego nie czyni; alboż może kogo 
Wiara bez aczynkow zbawić? 
Do wypełniedla tegó C hrześciat fkie- 
go obowiązku, żebym ierca wąfze wzbue 


dził, zachęcać was wedle fit, i daru łafki 
Pana Boga będę, Có-gdy czynić zamye 
lam, uważam ctrolakich ludzi: Pierwfi 


M ktorzy rozumieią, że miłofierrie u» 
czyki nie fą z przykazania, ale tylko 
2 rady, iako dabrowolne iakie nabczeńa 
ftwo. Drudzy f}, ktorzy. liboby chcieli 
Czynić uczynki m łofietne, ale nie wiedzą 
komu? Trzeci: ktorzy wcale nie wie- 
dzą, jaką przez to zaugę u Boga maią, 
gdy potrzebuiących jałmużnami w fpomae 
gaia Zebym na to wfzykk ʻo porządnie 
odpowiedział, te. wam.prawdy przełożę. 
Naprzod: że iałmużny i inne uczynki mi- 
łofierne , nie fą rzeczą dobrowolną „ ale 
Brzykazaną, Powtore: pokażę wam, koe 
Mu dobrze czynić pówinniśmy. Potrze« 
cie: jaka zafuga miłofiernych , przeci- 
Ff wnym 
CZESC 1 
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wnym: fpofobem , iakie piekło dla tych, 
ktorzy fą niemiłofernemi. 

Pierwfi ludzie, ktorzy rozumielą ; 
że jałmużna, ieft to rzecz dobrowolna s 
nie przykazana, iako profe iakie nabo* 
żeńitwo , Rożańce , Koronki, Modlitwy, 
do ktorych obowiązku żadnego nie malz, 
i jako wolno mowić Rożaniec albe nie, 
tak też wolno dać iałmużnę albo nie? 
Tacy mylą fię, i zawodzą, ho ieft rozkaz 
wyraźny , obowiązek nieuchronny , abyś- 
my jałaużnami ubogich wfpomagali Poa 
kazuje fię to z wielu mieyfe Pifma S. Tak 
w Kfiędze Deuteronomium nazwaney w Roze 
dziale rg. mowi Bóg: Nie będzie zchos 
dziło na ubogich w ziemi miefzkania two- 
iego, przeta ci przykazuię; abyś otwo= 
rzył rękę Bratu pótrzebującęmu i ubo- 

iemu. Tak przez Izałafza Proroka mo* 
wi: Nie żałuy łaknącemu chleba twego 
4 ieżeli obaczy(z nagiego nakryi go, Tak 
i fam Pan JEZUS u Łukafza S. w Roz: t2 
Daycie iałmużnę , nie mowi: Jeżeli fię 
podoba, daycie ; ale przykazuie , żebyś: 
my wedle. potrzeby ; bliżaich riafzych 
ratowali. 

Ta potrzeba według nauki S. Toma* 
fza AnieMkiego Doktora bydź może dwo> 
iaka. Jedna pofpolita, druga oftatnia, W po- 
fpolitey i ciężkiey potrzebie, (mowi ten 
S, Oyciee) powinni maiętni , Z tego Ca 
im zbywa, ubogich ratować; i miedoftate 


ki ich opatrywać. w potrzebie zaś ofta* 
tnieys 


ych, 
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tniey, choćby isa nic nie zbywało, dzie» 
lić fię z ubogiemi powinai, gdyż te doa 
bra, ktore maią, nie fą im famym na ten 
czas wiafne, ale z ubogiemi fpolóe. Przy- 
Czyna zaś tego ta: iz Bóg o żadnym fwo. 
im itworzeniu zapomnieć nie może, ieft 
nad mini wfzyltkiemi Święta iego Opa- 
trzność , mufiał tedy iaką cząfikę dla tych 
ferot zoliawić , mufiał ilh opatrzyć, ba 
ieżeli dia biednych robaczkow pożywiea 
nie obmyśsiił , iakżeby dla fug fwoich 
obmyślić nie miał? Coby to było, żeby 
Bóg opatruąc nierozumne ftworzenia, 
nieme beltye, ryby, ptaftwa, kruczęta na. 
wet, w gniazdach fwoich od matek pos 
rzucone; coby to było, żeby miał o lu» 
dziach zapomnieć? Jakimże fpofobem 
obmyśla o nich ? oto u doftatnieyfzych po- 
Żywienie dlaubożízych złożył.. Tak wła. 
śnie, iako Pan iaki doftacai i możny, ktory 
Przy dworze fwoim chowa fug wielu, mh 
lednych , ktorzy wraz z nim u ftołu fiedzą 
lednemi fię z nim potrawami karmią, innt 
ne; ma jednych, ktorym fam ręką fwoią 
ła ufługi płaci, ińnym tego nie czyni, 
ale od tego trzyma Podfkarbich , tym 
kirb fwoy zleca, oddaie fwe intraty, do- 
Chody, ma Szaiarzow , Kuchmiftrzow, 
tym fwoie fpiżarnie zdaie ; nie na to, aby 
fami tego zażywali, fami fię bogacili, fa* 
Mm _iędli i pili, ale na to, żeby z tego, co 
lm do fzafunku poruczono, innym wes 

ug pottzeby udzielali. "Tak i Bóg czy. 
Ff z NI. 
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ui. Wfzyfcyśmy fudzy iego, czeladka 
jego, ale nie wfzyfey rownemi darami 
zbogaceni, iednyim dał więcey , drugim 
mniey , iednym obfitość wfzyftkiego, in- 
nym piedoftatek. Wieciefz dla czego to 
uczynił? oto, żebyśmy ztego co nam 
jako z iego fkarbu, iake z fpiżat- 
ni iego, inaych nędzę ratowali. Tak fig 
wlaśnie dziele, iako kiedy Pan Bóg ftwo- 
rzył Słońce, dat mu obfitość światła i 
jafności, nie na to, aby famo iaśniało, 
ale aby go nam 1 Xiężycowi udzielało. 
Tak fię dziele, jako kiedy Pan Bóg: two- 
rzył morze, nie pi to mu dał wody do» 
Rasek, aby ią w fobie zawfze mialo, ale 
na to, aby ièy rzekom, ieżiorom, źrodłom 
udzielało. Toż widziemy na ziemi, iż nie 
więcey dźdżu bierze w fiegić, tylko Go 
jey potrzeba, ieżeli ma nadto, na blifkie 
go dolimy.fpufecza , albo na wierzchu zo» 
fiawuie „ właśnie lak gdyby mowiła : kto 
potrzebny iefteś, bierz, co mi zoftaie i 
zbywa. Widziemy to i w drzewach: 
Poiak zabiera wiigoć z ziemi, 4 co m4 
nad to, użycza gałązkom. Tak też, gdy 
i wam obfitość tak fwoich Bóg dale, nie 
daie na to, abyście fię fami paśit, fami bos 
gacili, ale daie z obowiązkiem s abyście 
ztego co wam zbywa, niedoftatnich rā- 
towali. 
Przeto wy możnieyfi, winniście Bo* 
gu dziefięcinę, i niejaki podatek odda 


wać, bo to co macie, nie macie fwego» 
* ale 
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ale od Boga. Pan Bóg: wafzey fortuny 
Panem, wy tylko dozorcami. ` Pozwala 
wam inie broni, bierzcie‘ na potrzebę 
fwoię, na potrzebę dziatek , domowych; 
ale co nad to, toście powinni„Bogu, iako 
daninę i podatek ieme należący, bo ieżeli 
Panom doczefnym winntśmy podatki, da- 
leko bardziey Bogu, od ktorego cokol- 
wiek mamy, wfzyltko mamy. Bógci te- 
go nie potrzebuie, ale zlał prawo na vbo- 
gich; i onym iako fwaim poborcom od- 
bierać kazał, co na niego poyść miało. 
Bogaty ( mowi Chryzoltom 5.) nie ieft 
Panem, ale fzafirzem tych dobr, ktorych 
mu Bóg powierzył, Jako ty fiudze pie- 
niądze na fząfunek daiefz , tak też Bóg 
tobie, abyś niemiwedie potrzeby fzalo- 
wał. Nie ma:toś wziął; abyś to”fam po- 
żarł, ale abyś między domowniki Chry- 
ftufowe rozdał, coć zbywa. Patrz 
Bazyli S. ) co fię dziele po fiodołach, po 
folwarkach , po fzpiklerzach; ten chleb, 
ktory u ciebie pleśniele , nie ieft cale 
twoy, ale'i tega ubogiego, ktory zgło- 
dniałego żołądka pofilić czym nie ma. To 
zboże, cogo myfzy toczą, nie ieft cale 
twoje, ale i tego ubogiego, ktoremu głod 
dokucza. "Te fuknie, ktore w fkrzyniach 
chowafz, nie fą twoie, bo ie mole jedzą, 
ale tego nagiego, Te pieniądze, ktoreś 
zakopał, nie twoie, ale tego potrzebuią- 
cego; Ty fię na miękich wyfypiafz po- 
ścielach, á fuga Chryftufow w barłogu 

gniie, 
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gniie. Ty do ftołu fiadafz. zaftawionegó 
wykwinecnemi potrawami, ktoremi fię dò 
fytosci tnczyfz , fiodkie fpełalafz napoie; 
a ubogiemu kubka wody nie daiefz. Ty 
na ich płaczliwe głofy. zatulafz ufzy, 
drzwi zamykafz; a iak fobie obiecywać 
możcfz, żeby ci Bóg do Nieba otworzył? 
Tzali. nie uftyfzyfz, co owe głupie Panny: 
Nie zpam was, idźcie precz odemnie, 
Zatędzie na ftolicy Sądowey, JEZUS, 
i rzecze: Idźcie przekięci w ogień wie- 
czny. Ah! za coż to fprawiedliwy Sẹ- 
dzio Boże? To pewnie za iakie fzkara» 
dne grzechy ? cudzołofiwa? świętokradz- 
twa? zaboyftwa? Choćby i tego nie 
było, za famo, za famo niemiłofierdzie, 
Łaknąłem , nie nakarmiliście mnie , pra- 
gnąłlem, nie napoiliście mnie, nagim był, 
nie przyodzialiście mnie, Idźciefz precz 
odemnie. Macie tego przykład w Fiwane 
geli na owym bogaczu, za coż potępio- 
ny? 'To pewnie, że miał wiele doftate 
kow., zbiorow ?'że miał naładowane zbo- 
żem ftodoły* przepyfzne do rniefzkania 
pałace? nie; to pewnie za owe muzyki, 
kapele, ochoty * nie za to famo, nie; to 
pewnie, że fię ftroit w bławaty y bifiory, 
jedwabie? i za to nie. Ale że fię ko» 
chał w pfach, ktore tuczył řkarmił, 4 
pod progiem Łazarz od głodu: umierał, 
za to famo niemiłofierdzie zginął w pies 
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Ale rzeczecie pewnie , chcąc fię od 
czynienia miłofiernych uczyckow Wwy- 
mowić: Zle fą teraz czafy, w fzyftkiego 
fkąpo, fami nie wiele mamy, iąkże ubo- 
gich jałmużnami ratować, gdy Dam fa- 
mym. na wielu zchodzi. Jeżeli teraz zie 
ezafy dla was, gorfze dla ubogich, bo im 
o pożywienie ciężey. Złe teraz czafy * 
á dla czegoż to te złe czafy Pan Bóg 
przepufzcza ? ieżeli nie dla grzechow 
nafzych? A czymże fę za nie wypia- 
ciemy , ieżeli nie iatmażną? Czym prę* 
dzey możemy ubłagać gniew Bofki, aby 
fę nad nami zmiłował, ieżeli nie miło- 
fiernemi czynnościami £ Nie wiele ma- 
my, na wielu nam zchodzi, bo nie daiemy 
ubogim, więceybyśmy mieli, gdybyśmy 
dawali. Daycie ( mowi Pan JEZUS), 2 
będzie iwam dano, dobrą, natłoczoną, ob- 
fypaną miarą. Wdowa owa w Sarepcie, 
że garść mąki- w,złe czafy, bo, pód :cżas 
wielkiego, głodu Prorosowi vdzigiii 
wność w głodzie onym przez pół trzecia 
lata miała; iałmażna rozmaażała ową mą- 
kę, tak długo. poki Bóg głodu onega 
nić oddalił. Uważaliście wy Matkę, jako 
boleie, gdy ma pełne pierń poka á 
gdy z aich karmi, nietylko go nie traci. 
ale innego nabywa Mogliści ać 
Co fię ze zrzodłem, albo ze ftudmią dzie» 
ie, jeżeli z niey wody czerpać nie będą, 
prędko fię zacuchnie; zmieni; 4 im ią 
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ale patychmiaft wiele cżyfey i zdrowey 
paydzie. Toz rozumieycie i o ia!mużnie; 
im bardziey ofzczędzać, fkąpić , na złe 
czafy fkładać będziecie, tym mniey po* 
zytku z rol wafzych, z.pracy rąk wa» 
fzych odbierzecie; i to co macie, znie 
fzczeie ,.i toco z taką fkrzętnością zbie: 
racie, w rozfypkę poydzie, albo żołnierz 
wydrze, albo ogień fpali, albo złodziey 
ukradnie; á ieżeli nędznych ratować, ue 
bogich iałmużnami wfpomagać będziecie, 
wfzyftko fię wam z korzyścią, co dacie, 
powroc!. 

Ale wy. mowicie, zwłafzcza maięs 
tni; Mufzę mieć wzgląd na fian moy, 
na godność, na urząd ktory piafluię; mu: 
fzę wiele łożyć na potrzeby domowe, 
na pola<dy, pachołki, konie, Fortuna lee 
dwie wyfiarczy na wina , obiady , kolla- 
cye A ftarzy Polacy, czy tó czynili? 
Mieli honor, piaftowali urzędy, mieli fa- 
wę u poftronnych Narodow, z tym wfzye 
fikim tych zbytkow, utrat nie czynili: 
kontentowali fię piwem, teraz piwnice 
wina wyfłatczyć: nie mogą, pizedtym 
(mowi X. Skarga) iedna mifa dla wfzy« 
ftkich, teraz wiele pulmifkow dla iedne= 
go, przedtym o tym tylko przemyślali, 
jak budować Kościoły, ftroić Ołtarze, 
Sług Bożych dochodami opatrywać, teraz 
iak itrojć żony, corki, fyny, lokaie. Pa» 
nowie moi, idzie wam o honor, o fławę? 
A zaż to nię więkfzaby fawa wafza była, 
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gdybyście byli Qycami fierot, Opieku- 
pami ubogich? A; zażby nie więkfza lawa 
wafza była? gdyby was z watzyc huczyn- 
bow miłofiernych chwalili SS. Aniołowie? 
Gdyby z wafzey daniny zafzczycał fię 
przed całym Niebem JEZUS? iako fię 
niegdyś fzczych z poławicy owego pła- 
fzcza, ktorym go w ofobie nagiego 
Marcin S. okrył, O! coby to za fiawa 
wafza była ! 
Mowicie inni: Mamy dzieci wiele, ] 
trzeba nam zbierać fortunę na fyny, na’ 
córki, pofagi. A na ciebie zbierałże twoy 
Qyciec? zbierał, Ty na fyny zbierać 
będziefz ,.$yn twoy „na drugie fyny, ta 
nikt z rodu wafzego Przykazania Bofkie* 
go pie wypełni. Mowicie: mamy dzie- 
ci wiele , wieleż ich macie? macie dwoch 
Synow? przybierzeiefz dð nich trzecie* 
goChryftufa, rada to ieft Wielkiego Au- 
guftyna: Duos filios habes, tertium Chrifium com- 
puta, accedat Jamilig tuæ Dominus tu:'s, (Serm: 
43. ) Macie trzech, niech czwartym be- 
dzie JEZUS , macie więcey , nie wyłą- 
czaycie z familii (woiey JEZUSA. Zbie- 
racie fortunę na dzieci, ale podobno ten 
fynaczek wfzyftko przetrwoni ;, ta core- 
czką wfzyftko przemarnuie. Macie dzie- 
ci? ale iuż podobną nie wfzyfikie macie, 
iuż wam ów miły fynaczek umarł, ową 
ulubiona coteczka umarła; 4 gdzież. iey 
pofag? gdzie ta, ktora na pich fpadała 
fortuną 2 Już to nie fynow walzych, alę 
Jezu- 
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Jezufowe, onci tego nie potrzebuie , ale 
fąfłudzy iego ubodzy, onym ten fpadek 
przynależy. A ieżeli fię wam wfzyftsie 
dzieci chowaią ? chceciefz żeby fię dubrze 
miały, żeby in Bóg błogofiawił tak do- 
cześnie, iako i wiecznie ? okupuyciefz 
ich iałmużnami, to dla nich aaywiękfza 
fortuna, bo fobie i onym z tey mamony, 
naczynicie przylacioł, ktorzyby 1 was, 1 
onych do przybytkow wiecznych przyięli, 
Pewnie fię obawiacie, abyście daiąc iał- 
mużnę ubogim dzieci wafzych mie zubo- 
żyli? nie zubożycie, nie, Słachaycie, 
co pilze Sofronius: (in Frato Spir: Cap. 200.) 
Gdym (mowi on ) w Mieście Konitanty» 
nopolu przemiefzkiwał, przyfzedł do mnie 
mąż zacny, duchowney rady w piektoe 
rych wątpliwościach odemnie żądaląc, 
Gdym mu powiedział, że Bóg za docze+ 
fne dobra wiecznemi płaci, on rzekł; 
Dobrze mowifz Qycze, bo ten` ieft pra- 
wdziwie tłogofiawiony, ktory całą na- 
dzieię fwoię w Bogu pokłada, fpufzcza- 
iąc fię na Oycowfką Opatrzność iego, i 
zaczął mi opowiądać cudowne fprawy 
Bofkie , ktorych fam na fobie doznał, 
Wiedz o tym Oycze, że ieftem fynem 
zacnego i maięthego w tym tu Mieście 
Męża, miałem Oyca wielkiego iałmużni- 
ka, ktory mnie czafu iednego do fiebie 
przywoławizy, i wfzyftkie zbiory i fkarby 
fwoie mi pokazawfzy, rzecze do mnie: Sy- 


nu moy, co chcefz obieray fobie , albo ta 
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wfzyftkie zbiory, albo famego Chryftufa, 
aby był Opiekunem twoim? Ze mi fię 
dobre uczynki Qyca mego dziwnie po- 
dobały, nie rozmyślaiąc ßę , odpowiedzia 
Jem natychmiaft: Wolę moy kochany Oy- 
cze, i nie raz, ale po cyfiąc kroć razy 
wolę, żebyś mi Opiekuna Uhryfiufa zo- 
Rawit, niż te wfzyftkie zbiory, bo te zło» 
dziey wydrzeć może, nieprzyiaciel ode- 
brać, ogień pochłonąć ; Chryitufa zaś, gdy 
moim Opiekunem bedzie , kto mi odebrać 
może? wiem że doftatki, ktore mi chce(z 
zoftawić, nic innego nie (ą, tylko ma- 
moną nieprawości, . fidłami czartowfkie< 
mi, przefzkody zbawienia, zwłafzcza, 
gdybym żle tego użył; Chryitus zaś O: 
piekun moy, ieit niezawodny, wfzechma: 
eny, miłofierny, wfzyftkim dobrze czy- 
niący , ktorzy go wzywaią, I w nim na. 
dzielę fwoię po.ładaią. Co ftyfząc ode- 
mnie Qyciec moy, wfzyftko co miał, u- 
bogim rozdał, bardzo fzczupłą cząłtkę 
dla mnie zoftawiwfzy , i wkrotce potym 
umarł. Po smierci Oyca, przyfzediem 
do oftatniego prawie uboftwa, nigdy ie- 
doak hadziei moiey: nie traciłem w Chry. 
ftufie iako iedynym Opiekunie moim, i 

nie zawiodłem fię nanim. Był w tymże 

Mieście Mąż wielce możny i doftatni, 

anaiący małżonkę botącą fę Boga, 4 z nią 

tylko jedyną coreczkę. O iey przyfzłym 

ftanie pobożna białogłowa, z Mężem fwo 
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wnego w te fłowa do niego mowi: Moy 
Mężu , dał nam Bóg iedno tylko dziecię, 
ma wfzyfikiego po doftarku , iuż fię też 
czas iey poftanowienia-zbliża , profzę cię, 
wydaymyżią raczey za człowieka boią- 
cego fię Boga, chociaż ubożfzego, bo ie- 
żeli ią wydamy za maiętnego i bogacza, 
i my pociechy, i ona fwobodnego życia 
mieć nigdy nie będzie. Pochwąlił mąż 
rozumney ¿cny zdanie ,-i tzekł: Dobra 
rada twoia, na ktorą przyftaię. ldżze do 
Kościoła, proś gorąco Boga, å trway 
na modlitwie póty, póki fię nie doczekafz 
takiego, iakiegobyś fobie i córce nafzey 
życzyła Co gdy pobożna białogłowa 
czyńi, ia wędług zwyczaiu do Kościoła 
wchodzę , poftrzegłi(zy mnie, jednego z 
fug fwoich pofyła, i mnie do fiebie wzy- 
wa. Przychodzę, pyta fię, kto ieftem? 
i zkąd? odpowiadam: żem z tego famego 
miafta rodem , tego i owego, fozumiem, 
wam dobrze znaiomego iałmużnika Ty- 
nem. Tyś to przylacielu? rzecze; Ja 
ieftem, odpowiadam, Pyta fię daley : 
w iakim iefiem ftanie? wolnym, czy nie- 
wolnym? W wolnym wprawdzie, bo pod 


opieką Chryftufa zoftaię, ktoremu mnie ` 


moy Oycieċ oddał, rozdawfzy wfzyftko 
ubogim. Co fiyfząc pobożna Nie wiafta, 
błogofławiąc Boga, rzecze:, Dobrego 
mafz Opiekuna, ten ci Corkę inoię daje, 
podź wraz ze mną do domu mego» bierz 
Oblubienicę , ktotą ci Chryftus naznaczył, 
iz nią 
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, wfzyftkie dobra moie. Te fą cu- 
downe fprawy, ktore Bóg ze mną uczy- 
nit, i do cych czas czyni, JA zaś za przy» 
kladem Oyca moiego idąc, ztego, co 
mi dał Bóg» chętnie ubogiin daię , i na 
niczym mi nigdy nie zbywa. Bierzciefz 
ztąd_ fobie przykład Qycowie i Matki, 
ktorzy rozumiecie, że przez iałmużny, 
nymę fortuny czieciom wafżym u- 
czynicie ? nie uczynicie , i owfzem iey 
przyczynicie. Przeciwnym fpofobem , 
nie przyczynicie dzieciom , ale raczey 
uymiecie , gdy uymiecie ubogim. + 
Jużcibyśmy (mowicie ) radzi dali, 
ale nie wiemy komu? Prawda, że i to 
trzeba wiedzieć, kemu dobrze czynić ? 
I lubo wielu ieft takich , ktorzy w uboe 
gich nie brakuię, ale każdemu który w Imie 
Bofkie profi, chętnie użyczałą , nie tracą 
przez to zafługi; z tym wfzyftkim „ le- 
me iet miłofierdzie, ktore porządne. 
Pierwfzy fwoy , niżeli obcy ; „pierwizy 
Katolik, niżeli Heretyk; pierwfzy ułomny 
kaleka, niżeli prozniak, i zdrowy, ktoty 
liboby mogł pracą rąk fwoich, chleba 
fobie nie wyrabia , takim iałmużnę dawać 
żakazuie S. Apoftoł Paweł, Kto ( prawi) 
nie chce robić, niechay nie ie. Urzędy, 
_Zwierzchności weyrzećby w to powine 
ny, żeby na takich prożniakow, włoczęe 
gow albo kara była, albo, aby ich do pras 
cy i roboty naganiano. Widziemy'czę= 
fiekroś wielu do pracy zdolnych , mło» 
dych, 
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dych, zdrowych, ktorzy torbę na fię 
wziąwfzy , brodę zapuściwfzy, od w 
do wfi biegaią, bo im fię prożniackiego 
życia porzucić mie chce, takim iałmużnę 
dawać, iedno ieft, co dawać miecz fzalo- 
nemu w ręce, ktorym fię zabiia. Dać im 
raczey należy iałmużnę duchowną, toieft 
zbawvienńe z miłości Chrześcian'viey u- 
pomnienię, aby fobie pracą pożywienie 
wyrabiali, a na zgubę dufzy iałmużny, 
ktora ieft cząftką prawdziwych ubogich, 
nie brali. 

Na czym tedy to porządne miłofier- 
dzie zawiłło? i ktorych to ubogich wfpo- 
magać, powinniśmy ? niżeli wam iefzcze 
na to odpowiem, wiedzieć macie: że 
bogaty i ubogi fą od fiebie rożni, ale 
fobie wzajemnie potrżebn. Dbogi pos 
trzebuie od bogatego wipomożenia, á 
bogaty potrzebuje od ubogiego modlitwy. 
Bogaty daie , ubogi bierze; bogaty fię 
z grzechow fwoich wypłaca, á ubogi ga 
przed Bogiem kwituie, Bogaty terdz 
Sędzią ubogiego, ubogi po śmierci fędzią 
iego będzie. O! iako fię ztąd do czy- 
nienia miłofiernych uczynkow pobudzać 
macie! Jeżeli ubodzy, wyciągną rękę 
fwą za wami do Boga, nie podobna, że- 
by go do miłofierdzia n'e fkłonili? Jeżeli 
wołać o pemftę będą, nie podobna, żeby 
fię>ich krzywdy nie zemścił? i =, 

Tp wam przełożywfzy: wiedzieć maa 
, cie , że troizki ief na tym świecie rodzay 
nę: 


f 
j 


sd 


MIssYrNE. ; 
nę 'znyc' i ubogich Pierw fzy iet owych 
Gz tta niewolników w ftanie grzechu 
$m ertelnego zoftaiących ludzi. Drugi 
Wdow, fierot zubożałych. Trzeci pd- 
trzebuiących ratunku w niedoftatku fwo= 
im. Pierwfży tych ludzi rodzay, iet 
nayniefzczęśliwizy, bo w oftatniey zo- 
ftaiących nędzy, tak co do ciała, iako do 
dufzy. Co fię tycze dobr ciała: żaden 
kaleka w porownaniu z niemi, mizerniey= 
fzym nie ieft. Naprzod fą ślepi, bo świa- 
tła łafki Bofkiey, ktora im przyświeca; 
nie widzą, fą iak owe-nocne fowy, ktore 
za błyśnieniem ftońca ślepną, fą iak owe 
błoto , ktore od ciepła tężeie , i twardym 
fię jako kamień ftaie. Jeżeli ślepota ciała, 
nędzą wielką jet, iakaż bydź mofi ślepo- 
ta dufzy ? Gdy przyfzedł Rafał A rchae 
niot do Tobiafza ślepotą nawiedzonego, 
pozdrowii go temi fiowy: Gaudium fit tibż 
femper, Niech ci zawfze będzie pociecha. 
Odpowiedział ftrapiony Srarzec: Quale 
mihi gaudium, dum lumen Celi non video. 
Jaka bydź dla mnie paciecha może% gdy 
wiatła niebiefkiego nie widzę ; lubo miał 
wfzyftkiego po doftatku, miał poromftwo, 
miał przyiacioł; że iednak światła niebie- 
fiego widzieć nie mogł, żadney pocie« 
chy nie miał, Tak 1 grzefznicy, choćby 
opływali w dofatki, i pomyślne fzczę- 
śliwośei, choćby mieli iak: naywięcey 
Przyiacioł , nędznemi fą, że światła nie» 
biefk ego nie widzą, będąc zaślepionemi 

w ne- 


486 KAZANIA 
w nieprawościach fwoich,  Głuchemi fą, 
bo fą iak owe iafzczurki zatulalące ufzy 
fwoie na głofy zaklinaiących, tak, że a ah 
piorunow łafki Pana Boga wzbudzaiącey, 
ani owych ftrafznych przykładow, innych 
marnie ginących, ani glota Mężow A po= 
ftolfkich, Kaznodzieiow „ Spowiednikow, 
nie fuchaią i ffochać nie chcą- Niememi 
fa, iako owe ryby, częscią że fię grze» 
chow. twoich rzadko albo nigdy nie fpoż 
wiadaią, alko ieżeli fpowiadaią, to aai 
fzczerego żalu, ani mociego przedfię: 
wzięcia nie malą, i do fwych fię nałogow 
wtacalą, albo ze wftydu grzechy {we 
przed Kapłanem talą, świętokradztwa do 
Świętokradzzw przyczynialą, á tyt. fa 
mym, oftatnią na fiebie ściągaią karę, 
"Tacy nędznicy, nawet 20i rąk nie matą, 
bo albo nie zbawiennego nie czynią, alba 
ieżeli co czynią, to w fiatie przechu czy* 
nią, á cym famym nie fobie zafłużyć nie 
mógą, Chromemi fą, bo na drogę zba* 
wienną ani poftąpią, ani kroku nie uczy” 
pią, i choćby. ich łafka Bofka rufżyła» 
albo fię nażad colaią, albo to na tę; to na 
owę ftronę ważą, Coż dopiero mowić o 
ich nędzy względem dufzy ? więcey NIE 
mogę, jako to co fam Bóg powiedział: 
Vae eis, cum difeeffero ab eis. « Biada Imy 
gdyfię od nich oddalę. Za tym oddale- 
niem, to zaraz naftępuie, że z Synow 
Bofkich , ftaią üç fynami czarta przeklę: 
iego, Z fynow wolności, niewolnikami 
wie- 
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cznemi, z fynow światłości, fynami cie- 
mności. Jak tylko przeftaią bydź ucze- 
ftnikami natury Bofkiey przez łafkę, ftaią 
fię uczeftaikami natury diabelfkiey przez 
grzech, 4 tym famym tak właśnie iako 
ewi po rozbiciu okrętu, na morzu toną- 
cy, wfzyftkiego fię poźbawiaią, tak i oni 
przefzłe. fwe wfzyftkie zafługi tracą. 
Va cis! biada im! bo lubo w oczywiitym 
zbawienia niebefpieczeńftwie zoftaią, tego 
iednak do fiebie nie widzą, podobni do 
owych, ktorzy w letargu leżą, lubo jm 
rozpalonym żelazem ciało peką, ofii te- 
go nie czuią. Tych naymizernieyfzych 
nędżarzow ftaradie, zlecił Beg Kapta- 
nom , powierzaląc im fkarbow łafk fwo- 
ich, to iet fzafanku Swiętych Sakramen- 
tow, żeby im ich udzielali, o ich fię 
ftarali zbawienie. Zlecił i wam wfzy- 
ftkim, . żebyście gorącemi modlitwami 
Boga za.nemi blagali, aby fię nawro» 
ell', i przez pokutę z nim fię poiednali. 
To pieswfzy porządnego Chrześcień- 
fkiego miłofierdzia rodzay. 

Drugi ieft tych, ktorych fam Bóg 
przez Proroka zaleca nam i w opiekę 
oddaie : Beatus qui intelligit fuper egenum E3 
pauperem. Btogoftawiony , ktory ma wy- 
rozumienie nad potrzebuiącym i ubogim, 
Przez tych potrzebulących i ubogich, 
Wyrażaią fię Wdowy, fieroty, przycho» 
dniowić , pielgrzymi, miefzczanie, rze- 

5 mie- 
CZĘŚC 1 
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mieślnicy zabożeni ( nie przez piiańftwo, 
ale przypadkowym niefzczęściem) wfzy* 
fey ftrapieni, głodem, chorobą, ogniem, 
ktorzy żebrać fię wftydzą, albo nie mogą, 
4 kawałka chleba nie maią dla pofiłku zgło** 
dniałego żołądka fwego. Nie włoczą fię 
od domu do domu , nie leżą po ulicach, 
o ich oftatniey nędzy i uboftwie, albo fą- 
fiedzi nie wiedzą, albo wiedzieć nie chcą, 
z nikad ię pomocy nie fpodziewałą , tyl- 
ko od famego Boga. Tych nędza wfzy* 
fkich pofpolicych ubogich nędze prze- 
chodzi: - Takim, żebyśmy miłofierdzie 
świadczyli , mamy z wielu przykazań 
Bofkich ścifty obowiązek. "Tak w Kfiędze 
Deuteronomium nmazwańey s (Deuter: 15, ) i 
mowi Róg: Nie zeydzie na ubogich w 
domu miefzkacia twoiego, przeto ia, toz- 
kazuię tobie, abyś otworzył rękę twoię 
bratu potrzebnemu i ubogiemu, ktory 
z tobą miefzka na ziemi. Onego bowiem 
chce zbawić przez cierpliwość, ciebie 
przez miłofierne uczynki, W teyże Kfię- 
dze w Rozd: 26 wyraźnie każe: Dafz Le- 
witowi, przychodniowi i fierocie, aby 
żedli i naiedli fie, Tamże daley mowi: 
Gdy żąć zboże będziefz, nie będziefz go 
żął przy famey ziemi, ani zbierać bę- 
dziefz kłofow pozoftałych; w winnicy 
także twoiey, gron i iagod upadaiących 
zbierać nie będziefz, ale ie ubogim do 
zbierania zoftawifz. Ja to wam przyka* 


zuię Pan Bóg wafz. 
5 Mowmy 
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Mówmy o tym w fzczegulności, á 
naprzod o Wdowach i Sierotach, kto- 
tych zapomagać , ratować winniśmy 
Chrześcianie. Słuchaycie nauki S. Jakuba 
Apoftoła. Religio munda 6 immaculata apud 
Deum 65 Patrem: viftare pupillos: €5 viduas in 
tribulatione earum. To iet nabożeńftwo 
czyfte i niepokalane u Boga i Oyca (mo; 
wi ten S. Apoftoł ) nawiedzać fierory i 
wdowy *w. ucifku ich. Sam Róg Oycem 
fię Sierot nazywa i Sędzią W dow ftra- 
pionych. ( Plali 67.6.) Krzywdy fię ich 
dopominać grozi, mowiąc: Wdowie i 
Sierocie fzkodzić nie będziecie, ieżeli ich 
obrazicie, będą wołać do mnie , á ia ich 
wolanie wyfłucham. ( Exod: 22 Y Bo ich 
ftan im ieft nad innych mizernieyfzy, tym 
prędfzego od nas potrzebuiący wfpomo- 
żenia. Po mężach fwoich owdowiałe, w 
wielu kłopotach, utrapieniach, łzy wyle» 
waią, i niemi fẹ karmią, Z.navduią fię 
takie, ktore w oftacnim zofłając uboftwie, 
żebrać fię wftydzą, i raczey obie rasą fo- 
bie od głodu w zataieniu umierać, niżeli 
iawnie po ulicach i domach zapomożenia 
prolić. Mroczy życzycie fobie dolłąpić 
miłofierdzia u mitofiernego Boga w dzień 
Sądu jego: zayrzyicie, pro fzę was, da 
domu Wdow ubogich, á obaczycie ich 


nędze, jedne obciążone długami pozofta** 


łemi po mężu, inne obłożone dziećmi, 
fynowie głodni płaczą, córkom zebrać, 
Częścią wityd , Częścią niebefpieczeńftwo 
Gg 2 utra. 
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utraty ich czyftości nie pozwala, pracą 
nie fobie wyrobić nie mogą, bo albo ie- 
fzcze nie dorofte, albo fchorzałe, albo 
nie przywykłe do fużebniczych ufug, 
albo zdrowia i Gł po temu nie maią, albo 
nakoniec kondycya ftanu ich tego broni, 
i wftyd nie pozwala, przeto bywa to, że 
częftokroć fwoię niewioność na fromotną 
przedaż wydaią. Synowie potrzebują 
albo w fzkołach ćwiczenia, albo do uczci- 
wego iakiego rzemiefła zalecenia, ale nie 
ma ktoby rękę podał. Tu pożyczalnicy 
o długi fię przykrzą; fprzącik iaki ieft 
iefzcze domowy , między fiebie dzielą» 
dzieci pawet. w niewolą i poddańfitwo za- 
bieraią; kto? możę ich nędze wyrazić? 
Nad taką Wdową Elizeufz Prorok zdięty 
miłofierdziem , o wielką fię rzecz kufił. 
Wołąła płacząc nędzna t mizerna za nims 
Sługo Boży, ratuy mnie w ucifku moim 
mąż mi umarł, pożyczalnik za dług za- 
ciagniony , bierze mi w niewolą dwoch 
fynow moich. Co ftyfząc Prorok, rzecze 
do niey : Tak żeś to uboga? mafż co w 
domu do pożywienia? odpowie: nie mam 
nie, wfżyftkóm z dziećmi ftrawila, tro* 
chę mi fię tylko oleiu zoftałó do namaa 
fzczenia głowy moiey. Litością nad tak 
ciężkim iey uboftwem wzrufzony Prorok, 
zawoła do Boga: Tobie Boże zoftawiony 
ieft ubogi, i ta Wdowa, bo u ludzi mi- 


łofierdzia nie znayduie. Ty ią weż pod 


epiekę fwoię, z tey nędzy wybaw, w fmu- 
tku 
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tku pociefz. Nie płacze na głod, ktory 
jey dokucza, ale na niemiłofierdzie i o- 
krucieńftwo człowieka, ktory ziey łona 
włafnych fynow gwałtem wydziera. Po- 
każże Panie W fzechmocność fwoię, i tę 
trochę, ktorą ma, oleiu tozmnoż , aby 
i długi wypłaciła, i fama 2 fynami wy- 
żywienie miała, I tak (ię itato: rozmno- 
żył Bóg owę trochę oleiu, na barył wiele, 
i prożbę miłofiernego Proroka. Na po- 
czątku prawa łafki, Apoftołowie ftaranie 
nad ubogiemi Wdowami mieli, na ten 
koniec fedrmńiu Diakonow uftanowili pet- 
nych Wiary i Ducha 5. ktorzyby o ich 
zawiadywali potrzebach. U famych na- 
wet Pogan, według Platona (Lub:. 2, de 
Leg.) tó prawo było: Sprawami nędznych 
Bog fie opiekuie , przeto żaden fzkodzić 
nie ma W dowie, żeby nie doznał zemity, 
i gniewu Bożego. i 
Od Wdow podźcie do Sierot, fzu- 
kaycie ich, znaydziecie ie jako krnczęta 
w gniazdeczkach fwoich od Matek opu- 
fzczone , famey tylka opiece Bofkiey, 4 
wafzemu miłofierdziu poruczone. Ktoż 
ich potrzeby opatrywać będzie ? kto w 
głodzie karmić ? w pragnieniu pofilać ? 
Nie Matka ani Qyciec , bo nie żyią. Nie 
Opiekunowie, bo żadnych nie mają ogar- 
nać fię z biedy nie mogą, bo maleńkie; 
żebrać nie potrafią , ba niemowlęta; Gdy- 
byście widzieli porzucone niemowlę, le- 


žące na ulicy; zlitowalibyście fię nad nim. 
P odźe 
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Podżce tylkó do Szpiiala Sierot, oba» 
czycie takich podrzudkow wiele , nie fo- 
wy ale łkdniem, i płaczem profzących 
was, nie © grofz, ale o pokarm i pofiłek, 
tym fą więkfzego miłofierdzia godnieyfi, 
że nędznego ftanu, w ktorym zoftaią, pó« 
znawać nie mogą.+ Podźcie daley, obae 
czycie dorofie panienki, bez odzieży, bez 
ftrożą czyltości, beż? należytego wycho» 
wabia, ikże tych pominąć? ktore w dwo- 
ilakim niebefpieczeńftwie zoftaią, bo tak 
vtraty życia, iako i zbawienia. Ah! Bożet 
Tibi derelićius ef pauper orphano tu eris ad- 
jutor. Przez kogoż im Opatrzność fwaeię 
pokażefz, ieżeii nie przez Chrześcian? 
ktorży fą Synowie twoi, ktorzy żywy 
obraz Miłoferdzia i Dobroci twoiey na 
dufzy fwoiey nofzą, ieżeli nie przez 
was famych, chybąbyście fami Miłofier= 
dzia Bofkiego fobie nie życzyli. 

Po Sierotach daię mieyfce Pielgrzy» 
mom, przychodnim, nie rozumieycie iez 
doak, żebym tu mowił o owych biegu- 
nach „ktorzy fię bydź pielgrzymami zmye 
ślalią, że idą iuż do Kompoltelli, iuż da 
Kzymu; iuż do Loretu, aby pod tym 
pretexiem z chleba fię ubogich żywili; 
nie o takich mowię, ale o prawdziwych, 
takiego gdy Chrześcianin do domu przyi- 
muie „ Ciryftufa w ofobie iego przyimue 
ie, Tych opiece wafzey poleciwfzy, 
profzę was, żebyście nie miiali blifkich 
fąliadow wafzych, podobno w niedale= 
kim 
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kim od was domu, znaydziecie: gófpoda- 
rza od kilku lat chorobą złożonego, żona 
wfzyftko na leki potraciła , ieść trzeba, 
nędza dokucza, Z nikąd dochodu żadnego 
nie ma, 4 możefzże bydź mizernieyfzy 
fzpizal ? Poftąpcie daley , znaydziec:e 
i, gdzie i mąż i żona, i dzieci i 


dom taki t 
czeladka choruią, ni pofugi od nikogo, 


ni pofiłku, ni wfpomożenia me maią , KLOŻ- 
by fię nad ich nędzą zmiłować nie powi- 
nien? Trochę poliąpiwfzy, znaydziecie 
dom , w ktorym rzemieślnik z pracy 
fwoiey' żyłący miefzka, ale fkaleczały, 
robić Bie może, ŻONĘ, dzieci, ezeladź kar- 
mić trzeba, z nikąd nie ma; ktoreż bydź 
może więkfze uboftwo * Pytaycie fię 
tylko, dopytacie, powiedzą wam: że ow 
fąGiad i blifki wafz, miał fię dobrze , ale 
iedney nocy ogniem przypadkowym zgo- 
rzał; wfzyłtko Co miał, w ogniu fpłonęło, 
fam fę ledwie wyratował, przy dufzy 
tylko i ciele zotał, fpofobu do poparcia 
nędzy fwoiey nie ma, Z (rafunku przy- 
chodzi mu do defperacyi, bierze powroz; 
chce fię wiefzać , alba topić, ktoż go 
pociefzy iporatwie? Jeżeli ich w fpoma- 
gać według możności nie będziecie, oni 

na wśs fkarżyć będą, _ Skarżyć będą 

na tych, ktorzy fię pieniędzmi dokupaią 

nieprawości i niewitydow; 1 mowić bę- 

dą: Sędzio Sprawiedliwy Boże! tozfądź 

nas ,* oto ten dla nas nędznych i ubogich 

nie ma, 4 ma dla poczwary; "Tobie fkąpi, 

á lada 
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4 lada czartu daie; na to żeby dogodził 
fprofiym chuciom fwoim, niczego nię 
żałuie, dla nas uboftwa, dla fug twoich 
chleba kąwałaa broni, Skarżyć będą ną 
owych pirakaw, opolojw , ktorzy tracą 
rak wiele na uczty, biefiady , fami fiebie 
iinnych poią, á ubodzy od pragnienia 
ufychaią. Co fię z niemi ftanie?* Gdy za- 
fiadifzy Stolicę Sądową JEZUS, mowić 
będzie : Pragnąłem 4 nie napoiliście mnie, 
To fẹ ftanie, co z owym bogaczem, ktoe 
ry, gdy o krapelkę wody, na fwoy fpa 
lony ięzyk , dla ochłody profit, nie danóz 
ale powiedziano: tak na wieki bzdzie, tak 
na wieki będzie! Skarżyć będą na owę 
niątrony; ktore fię na miękich puchach 
przelegały, 4 oni w bąrłogach bez nà- 
krycia, na zimnie drżelk Ab! jakiegoź 
Gę fądu fpodziewać powinniście, gdy 
ubodzy rak na was fkarżyć będą? X 
Cz;ybystię to teraz powrocić im nie 
powinni, coscie ich włafnego zatrzymali? 
Daymy to żeście im nic nie wydarli, nie 
złupili, dofyć, Że macie nad potrzebę, 
iuż to nie wafze, ale ubogich, Wfpo- 
mnieycie fobie ną owe miłofierne Kro- 
lowe, Elżbiety, Jadwigi, ktore nie na co 
infzego zdały fię mieć bogate fiarby, 
tylko żeby z rich na ubogre fzafowały, 
W fpomnieycie fobie na S, Ludwika Frane 
cufkiego, Stefana, Emeryka Węgierfkich 
Krolow, k'o*ych naymilfza zabawa była, 
ubogim do ftołu użyć, umywać nogi, 
po- 
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potrzeby opatrywać, umarłych nawet, 
ra włafnych fwoich ramionach do po- 
grzebu nofić. Wfpomnieycie na S. Ka- 
rola Boromeufza, ten dnia iednego Ccztere 
dzieści tyfięcy czerwonych złotych na 
ubogich rozdał; i tak fię ze wfzyftkiego 
wyzuł, że gdy umierał, łożeczka fwega 
nie miał, aż mu go pożyczać mufiano+ 
W fpomnieycie fobie, co czynili owi Słua 
dzy Bofcy: Francifzek'A fsyifki; Jan Jat- 
mużnik, Jan Kaoty, ktorzy, aby pokryli 
nagość ubogich ,„fuknie z febie zrżucaii, 
á wam ciężko będzie ftarzyznę iaką, ktorą 
mole jedzą, dać ubogiemu? Czemuby 
fię tu dziwować, żeby kto płafzcz z fie= 
bie zrzucił, 4 w ofobie ubogiego nagiega 
JEZUSA okrył? Zebyście wy Niewia* 
fty fartufzkiem go fwoim przyodziały * 
Ale ia, pie wyciągam koniecznie po was 
tego, żebyście fię z odzieży wafzey wy» 
zuwali, nie wyciągam tego, żebyście fię 
im tak świadczyli, iako fię świadczycie 
dzieciom wafzym; nie wyciągam tego, 
żebyście dawali wiele, daycie przynay- 
mniey tyle, ile daiecie piefkowi fwemu, 
I miłyż Boże! ty piefka karmifz , á zgło- 
dniałemu ubogiemu chleba kawałką zaiu= 
iefz? ty lada żartownifiowi , trefnifowi, 
dla fwoiey uciechy obiad. daiefz, do tolu 
Wraz z-'fobą fiadać, pozwalafz , á ubog m 
Przyftępu bronifz?  fzczęśliwfze u wielu 
Pfy, albo fzkapy , niżeli ubodzy, bo clkrt 
ulubiony, w pokoiu przy kominie, pie (ek 
ną 
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na materacu, albo na pościeli, 4 ubogi 
w bariogu; gmoiu, pod murami, płotami; 
fzkapa pod kocem, pod derą w ftayni ftoi, 
ubogi pod otwartym Niebem, na fłotach, 
wiatrach, upałach? Tylko porachuycie 
nakłady wafze na myśliltwa, porazdy , 
wykwintne ftroie , uczty, ochoty,,z tych 
marnych ufrat wafzych, o! iąkby fię wie- 
le ubogich okryło, nakarmiło! Gdy*o 
tych nędznych zapominacie , znak to nie 
amylny, że nie macie Wiary , iż'co fię 
ubogiemu daie, Bogu fię daie. 

+ N.M.czymże wy też za to nadgto- 
dzicie Jezufowi, że wam obfitość wfzy- 
fikiego daie, w potrzebach opatruie, á 
nadewfzyiko, że was Ciałem (woim Nay- 
święcfzym karmi? Czym wy to nadgtoe 
dzicie jezufowi? ieżeli nie karmiąc uboe 
ich? Nie wątpię, że gdybyścię wi- 
dzieli Clryftufa w pół nagiego, żebyście 

o z ochotą w dom przyięli, nakarmili, 
okryli. Nie wątpię, żebyście to uczynili, 
co Magdalena, ktora drogi oleiek na gło- 
wę iego wylała. Cobyście Jezufowi u- 
czynić chcieli, czyńciefz ubogim , iedno 
to będzie, iak gdybyście iemu famemu 
uczynili. Nie domaga fię od was wiele» 
daycie tyle, ile was itanie, uczynności 
wafzey pamiętnym będzie. Ani rozu- 
mieycie, żebyście co przez to tracić 
mieli? nic nie ftracicie i owfzem przy. 
rzekam wam, że to co ubogim dacie, 2 zy- 


fkiem ftokrotnym odbierzecie. Doznał 
tego 
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tego ow bogoboyny Cefarz: ten, gdy 
wielkie iełmużny dawał, był od żony fwo» 
iey upomniony „aby przez to fkarbu Ce- 
farfkiego nie zubożył, odpowiedział: nie 
boy fię miła żone o zubosenie fkarbu pa- 
fzego , fiawać pam będzie na potrzeby 
naize, bonam Bóg dawać będzie, gdy 
ubogim żałować nie będziemy. Doznał 
tego i ow Pogańin, ktory z namowy 
żony Chrześcianki, kilkadziefiąt złotych 
na ubogich rozdał, w krotce drogi ka- 
mień w rybie rozpłataney znalaffzy , 
z wielką korzyścią to co dał, odebrał. 
Doznacie i wy, że ten grefz, ktory 
ubogiemu podacie , dziefięć wam innych 
fprowadzi, _ Doznacie iak wam za tę 
uczynność Bóg błogofiawić będzie w po- 
żytkach wafzych, w pracach =wafzych, 
w handlach i rzemiofiack wafzych, bo 
jeżeli kubek zimney wody, nie będzie bez 
zapłaty, jakże ma poyść w zapomnienie, 
co dla Jezufa uczynicie? Patrzcie na 
role wafze, ktore zafiewacie: ziarno w 
ziemię rzucacie, grzebiecie, zaoruiecie, 
i tego nie żałuiecie nigdy, co na czas 
jaki Utracacie , bo fię tpodziewacię, że to 
wfzyftko z profitem oubierzecie, toż fię 
z iałmużnami wafzemi ftanie. Jeżeli wam 
idzie o honor, o fidwę, á możefzże bycź 
więkfza, dla was pożądańfza, iako gdy 
przed Bogiem uboftwo ktore zaratuiecie, 
wychwalać was będzie iako Dobrodzie- 
iow, Oycow , Opiekunow fwojch? Mo» 
wić 


492 KAZANIA 
wić będą: ci to fą, Boże nafz! Mężo- 
wie miłofierdzia , oni w ofobach nafzych, 
Ciebie karmili, Ciebie przyodziewali, 
Ciebie w nędzy nafzey ratowali, przy» 
rzekłeś : że miłofierni otrzy maią miłofier- 
dzie. Niechze fię ftanie teraz wedlug 
Słowa twego, niech znaią miłofierdzie 
twoie. Jeżeli fynowie świata dla tego, 
żeby ich chwalono: za maiętnych, mo- 
żnych i doftatnich miano, nie żałuią. na- 
kładow ną proźne ftoiaki, pachołki, konie, 
pfy , zbytki w iedzeniu i napojach? Cze» 
gożbyście wg dla Chryftufa żałować po» 
winni, ktory was fam za tę uczynność 
chwalić będzie. Chwalić będzie przed 
całym Niebem, przed Swiętemi Anio- 
lami, przed wfzyftkiemi Wybranemi fwe- 
mi. A ta pochwała, poty brzmieć po 
całym Niebie będzie , poki Bog Bogiem 
będzie. O takąż fę pochwałę ftaraycie , 
na taką miłofiernemi fwemi uczynkami 
zarabiaycie z takiey i wam, i Bogu cliwą* 
ła niefkończoną będzie. Amen, 
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KAZANIE XXVI 


O SAKRAMENCIE CHRZTU 
SWIE TEGO. 


Salvos nos fecit DEUS, per lava- 
crum regenerationis , & renovatl- 
onis Spiritus Sanĉi, quem effudit 
in nos abundè, per Jefum Chriftum 
Salvatorem noftrum. ad Tit. 3. 


Zbawit nar BOG, przez oľmycie od- 
rodzenia, i odnowienia Ducha Swiga 
tego, ktorego obficie wylał na nas, 
przez JEZUSA Chrystusa, Zbawi- 
sbiciela naszego. Słowa wyięte, 
z Liftu Pawła S. pifanego do Ty- 
tufa położone w Rozdz: 3, 


Fźeli kiedy, tedy zbliżaiąc fię do kofie 
ca tych nauk, nie zpayduię dla was, 
zbawieanieyfzey, i pożytecznieyfzey na- 
uki iako o pierwfzym odrodzeniu nafżym , 
i odnowieniu, przez załugi JEZUSA, 
á fzczegulną łafkę Ducha Nayświętfzego, 
Urodzilismy fię według ciała, todzenieim 
bydię- 
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bydlętom pofpolitym, aleśmy fię odre: 
dzili co do dufzy, odrodzeniem nadprzy* 
rodzonym, przez ktore z Syhow gnie- 
wu, i zatrącenia wiecznego, ftaliśmy fię 
Synami Bofkiemi,  Wynieśliśmy z fobą 
z Macierzyńtkiego żywota, nā ten Swiat, 
kfztałc ftarego człowieka, aleśmy fię przy- 
oblekli w nowego, iako mowi Paweł $. 
ktorzyście fię ochrzcili, w Chryftufaście 
fię przyoblekli. 

O! co to za pociecha nafza! że fię 
nie tylko nazywać Synaini Bofkiemi mo- 
żemy, ale iiefteśmy. Tę łafkę Sakra- 
menta Swięte, w nas niewidomie fpra* 
wuią, ktorych, pod znakami widomemi, 
uczeftnittwo mamy , z niezmierney łafki 
i Dobroci JezusowEY, Te (ą iako fiedm 
źrodeł, ktore z Boku JEzusowEGo fwoy 
początek wzięły. Te fą iako owych 


'fedm kolumn, i filarow , na ktorych cae 


ła budowla Kościoła Chryftufowego, nie- 
wzrufzenie ftoi, Są to zhaki widome, 
powierzchowne, zmyfłom nafzym pode 
lesłe, niewidomie iednak łafkę Bofką, nie 
tylko znaczące , lecz i fprawujące, przez 
Chrzeft rodziemy fię duchownie , przez 
Bierzmowanie, wzroft i fiłę bierzemy, 
Ciałem fię Chryftufowym pofilamy, przez 


Pokutę, na wfzyftkie dufzy choroby le- 


karftwo mamy, oftatom namafzczeniem , 
pokrzepiamy fię w drogę Wieczności. 
Zgoła, z tych fiedmia upuftów , 1 kana- 
low, darow Bofkich obfitość czerpamy, 
w tych 
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w tych fiedmiu Pieczęciach, Przywiley 
wiecznego błogofawieńftwa odbieramy, 

W Prawie pifinym Scarozakonnym, 
ktore figutą icieniem było prawa łafki, 
wiele było Obrządkow przez ktore fię 
Wierni, od Niewiernych rożnili, te wfzy» 
kie znakami tylko powierzchownemi by= 
ły, Te ż% fprawuią łafkę Bofką poświą* 
cdiącą , ktora nas czyni Dziedzicami Nie- 
ba, wfpołdziedzicami JEZUSA Chryftu- 
fa. O! co to za łafka! Gdybym miał tak 
obfzerne ferce, iako było Salomona, tak 
oftry dowcip, iako był Auguftyna, tak 
fodką wymowę, iaka była Pawła, ani- 
bym tym fercem obiąć , ani tym rozu- 
mem poiąć, ani tym ięzykiem wyrazić 
nie potrafił, co to za łafka, że nas BOG 
przypuścił, do tego. Sakramentu pier- 
w (zego. Nadaremnaby nam była Męka 
Jezufówa, na nicby fię nam nie-przyda- 
ła, gdyby nam był tey łafki, Chrztu S. 
nie użyczył. Coby po nas było, gdy 
byśmy. fię byli w wnętrznościach Matek 
nafzych podufli „ lepieyby nam nierownie 
było, żebyśmy fię byli nigdy nie poczy- 
hali. -Co po tak wielu, ktorzy w niee- 
wierności żydowfkiey,. i błędach Pogań- 
fkich żyłą, lepieyby im było, żeby fię 
byli nie rodzili, gdyż żaden zbawionym 
bydz nie-może, kto do tego źrodła nie 
ieit przypufzczony, iako mowi Pan JF- 
ZUS: Jeżeli fig kto nie odrodzi z wody, i Du- 
cha S. nie może wniść do Krolefiwa Niebiefkiego. 


Dopie- 
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Dopieroż co to za łafka! Co za Do» 
broć Jezufowa, że nas bez żadney zafu- 
gi, mczeftnikami, tak wielkiego Daru, 
uczynić raczył, Nie profiliśmy o te ła- 
fke BOGA, bośmy í nie mógli, nawet 
anismy wiedzieli, ca z nami BOG uczy- 
pił, bośmy i używania rozumu nie imie» 
li, będąc iefzcze w niemowlęcym wie- 
ku. Alsekurowali fis za ñas BOGU ci, 
ktorzy nas da źrodła tego zbawieńnego 
donieśli, iż wyrzekamy fię czarta, świa- 
ta, i ciała, i wfzyftkich fpraw iego, i 
wfielkiey pychy iego, czyż nie fufzna, 
abyśmy te obietnice , głofem nie fwoim, 
ale pożyczanym BOGU poczynione, 
przynaymniey raz w życiu fami przez fię 
uczynili i ponowili. Jako dziecie Pańfkie 
famym todzenięm, bez żadney zafugi 
fwoley, lubó ma to fzczęście, że fię ros 
dzi Panięciem, Dziedzicem dobr Oy» 
cowfkiey fubitancyi, z tym wfzyfikim do 
wdzięczności , mieć fię powińno, ku Ros 
dzicom fwoim. A komuż więkfza od nas 
należy fię wdzięczność, iako BOGU, Wye 
prowadzeni iefteśmy na świat, ż ptzepa* 
ści nikczemności nafzey, zaciąpnąwfzy 
na fiebie grzechu pierworodnego winę, 
Coż BOG uczynił? oto fprawił, żesmy, 
przez duchowne Chrztu Swiętego odroe 
dzenie, utracone przez grzech prawa 
do Nieba; odzyftali, odebrali poświęcaią* 
cą łafkę z inńemi nadprzyrodzonemi da* 
tami na dufzę wianą, i ftaliśmy fię Sye 
nami 
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nami Bofkiemi. Chybabyśmy wyrodkatmi 
bydż chcieli, żebyśmy, za to. nie podzię= 
kowali BOGU. Przeto te pierwiaftki 
obietnie nafzych przez Chrzefnych Oy- 
cow, za nas BO GU uczynione, fami 
uroczyście ponowiemy. Nim'iednak do 
tego przyftąpiemy; Uważemy naprzód, 
co to ieft za godność Chrztu Swiętego, 
Powtore: Co zą obowiązki Chrześciani- 
na, przez Chrzeft odrodzonego. Potrzeę 
cie: za co tak licznemi Ceremoniamię 
ten Sakrament ozdobiony. 

Co do powagi Sakramentu Chrztu 
Świętego. Godność jego naprzod miare 
kować możemy, z godności Ofoby Jang 
Przefłańca, ktorego nad wfzyftkich Pros 
rokow , i Patryarchow przełożył Chry- 
ftus, mowiąc: Ze nikt nad niego ,. więtfzy 
nie powfał. Tego tak wielkiego Człowie- 
ka, albo raczey Anioła, nadzwyczayne= 
mi, Darami Bofkiemi, uprzywilejowane- 
go, w Żywocie iefzcze Maiki Elżbiety 
poświęconego na to BOG obrał, aby opo- 
wiadał Chrzeft pokuty, na odpufzczenie 
grzechow. I lubo Chrzeft Jąnow, nie 
był Chrztem Chryftufowym , i nie miał, 
dni mieć mogł tey dzielności, żeby grze: 
chy gładził, iako fam wyznaie. la was 
Qhrzcę wodą, ale ten ktory po: mnie 
Przyjdzie, Chrzcić was będzie Duchem 
Świętym, iako Baranek wfzyftkie całego 
Świata grzechy BC Chrzeft- Ja. 


now 
CZĘSC IL, 
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now, byl tylko przewodnikiem, do Chrztu 
Chryftufowego,był przygotowśniem nie- 
jakim do przyjęcia tego Sakramentu, bo 
wfzyfey ktorzy fię Chrztem Janowym 
chrzeili, chrzeić fię znowu mufiellChrztem 
Chvyftufowym. Jeżeli do tak rzeczy ma- 
łey, powierzchowney, do iednego obmy- 
cia wod w Jordanie , obrał fobie BOG 
Jana tak wielkiego, Anioła bardziey , w 
Ciele ludzkim, niż Człowieka. Coż roe 
zumieć o famym Zbawieunym Zrodle, 
jako fię w nim głębokie fkrytości, Taie- 
mnie Bofkich zawiera: mufzą. Przypo- 
mnieycie tu (obie fame Obrządki, wedle ` 
ktorych, w Kościele Chryftufowym, ten 
Sakrament fprawowany by wa. Sama owa 
rożmość Ceremonii, tak wielorakich, ca 
znaczy? jeżeli nie wielką powagę jego» 
Tak właśnie , iako żeby profty iaki wie* 
śniak, poznał Gadność Maieltatu Kra- 
lewfkiego, po niczym bardziey miark v- 
wać iey nie może, iako ztąd, że widzi 
około niego flug wiele, ktorzy go ora 
czają , okazułąc doftoyność Maieftatu ie- 
5, Podobnym fpofobem że i ten Sakra- 
ment Chrztu S., tak licznemi Zwierz” 
chnemi Certemoniami;, Kościoł S. zdobi; 
czyni to dla tego, żebyśmy godność ie- 
go pozńawfzy, tak wielką łafkę Bofką, 
fzacować fobie umieli. 
Jeżeli tedy z famey ofoby Przefłań” 
ca Jana ma zalecenie fwoie tak wielkie 


Sakrament Chrztu Świętego, iakiefz mieć 
muf 
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mufi z Ofoby famego Zbawicielą, ktory 
chciał od Jana bydź ochrzezonym ; nie 
przeto, żeby tego potrzebował, ale dla 
tego, ażeby dotchnięciem Uboftwionego 
Ciaia (wego, tę moc dał wodzie, aby 
przenikała do dufzy, iz grzechow nas 
obmywała. Przeto na zalecenie tego Sa- 
kramentu, w tenże fam „czas, ftało fię 
obiawienie widoczne Taiemnicy Troycy 
Przenayświętf(zey. Oyciec Przedwiecz- 
ny dał fię flyfzeć z owemi fowy: Ten 
ieft Syn moy, ukochany, w ktorym mi fig 
upodobało. , Duch Przenayświętfzy wi- 
domie fię pokazał, Niebo fię otworzyło, 
na znak pewny, i dowod nieomylny, iż 
Chrzeft Niebo otwiera, ktore grzech za- 
mknął, życie wieczne wraca, ktoreśmy 
utracili, grzech gładzi, w ktorym fię 
todziemy, 4 nie tylko grzech fam i prze 
winienie, ale 1 wfzelaką karę, tak wie- 
czną, iako i doczefną: oddala, ponieważ 
w nim ieft zupełne uczefiniktwo, męki i 
wyfług Chryltufowych , iako mowi Paweł 
Święty: Ktorzykolwiek ochrzceni iefteście, w 
Chryftufie gezufie , przez śmierć iego ochrzceni 
tefeście: ina innym mieyfcu. (Gdyśmy 
lefzcze nieprzyiaciołami lego, bo Syna- 
mi gniewu byli, ukochał nas, i obmył 
Das, z nieprawości nafzych. Pokazuie fię 
to oczywiście i jawnie z famych fkutkow 

akramentu tego. Niechby zeznał pier- 

wfzy Chrześciańfki Cefarz Konftantyn 
ielki, ktory na uleczenie trądu ciała 
h 2 fwe- 


z 
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(wego, iuż był wiele niemowląt nazbie- 
rać kazał, aby fię w ich krwi kąpał , fko- 
to fię w łaźni Chrztu Swiętego obmył, 
i trądu cudownie pozbył, i fzczęśliwie 
Pańftwo Rzymfkie fprawował. Niechby 
powiedział ow Genefiufz ktory dworu- 
jąc przed Dyoklecyanem, 2 Obrządkow 
Chrześciańfkich , á mianowicie ze Chrztu 
Świętego; gdy na żart polać fię wodą 
kazał, i owe ffowa nad fobą mowić: Ta 
ciebie Chrzcę -w Imie Oyca» i Syna, i 
Ducha Swiętego, natych miaft taką ode 
mianę poczuł na dufzy, że fię zaraz 
Chrześcianinem ogłofił, i dla Chryftufa 
Męczęńftwo podiął. Za rzecz prawie nie- 
podobną miał fobie $. Cyprian, żeby złe 
zwyczaie: i nałogi, miał kiedy porzu- 
cić, i odmienić , doznał tego, bo po óde= 
branym Sakramencie Chrztu S. że był 
w innego Cypryana zamieniony. Nie by- 
ło żwawfzego, i okrutnieyfzego naChrze- 
ściany, iako był ow Laktancyufz: po 
Chrzcie odebranym , gorliwiey obftawa- 
iącego , za Wiarę Chryftufową: owe Cza” 
fy nie miały. 

O! co za łafka! co za Dobroć JE- 
ZUSA! ktoryż te kiedy rozum ludzki 
mogł poiąć, co BOG uczynił z nami, 
przy: tym duchownym odrodzeniu na- 
fzym. Z Oyca, z Matki, i ze krwi, tos 
wni bydlętom, rodziemy fię grzefznika* 
mi od BOGA porzuconemi zaciągnąwizy 


na fię grzechu pierworodnego winę. Tu 
na 
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na Chrzcie Świętym, nie z ktwie, ani z 
woli ciała, ani z woli Męża, ale z BOGA, 
i Ducha Swiętego, czyitemi na Dufzy, 
rodziemy fię Synami Bożemi, i bierze- 
my prawo do dziedzictwa, ktore nam, 
fam Chryftus wyftużył , lako Synom wła- 
ciwego. Jeżeli Synowie ( mowi Paweł 
Swięty ) toć i Dziedzice, iowfzem wię- 
cey bo wfpołdziedzice JEZUSA Chry= 
ftufa. W tey wodzie wfzelki grzech nafz 
zgładzony, wfzelka kara grzechom na- 
leżąca odpufzczoma. Z tego zrodła zpły* 
wią na dufze nafze, nieofzacowane da- 
ry, Wiary, Nadziei, Miłości BOGA. 
"Tu fię na niey wyraża Pieczęć, 1 Zna- 
mię niezgluzowane , z ktorym fię na Sa- 
dzie Bofkim ftawiemy, abyśmy po nim, 
rozeznani byli, żeśmy Wybranemi Boże- 
mi, ludem iego, i trzodą iego. 

I iak gdyby mało na tym iefzcze dla 
nas było; uczynił więcey : żeśmy nie ia- 
ko wefzli w Towarzyltwo, z Traycą 
Przenayświęt(zą. Co bowiem ieft Czło- 
wiek ochrzczony ? ieżeli nie fzczegulnie 
należący do BOGA Oyca, ktorego ftał 
fię Synem. Czym Chryftus ieft przez 
naturę, tym fię on faie przez łatkę, i 
przyfpofobienie , biorąc toż famo przez 
podobieńftwo , w odrodzeniu fwoim , co 
nie iako Syn Boży, w rodzeniu fwoim 
bierze od wiekow z Oyca, tak, że befpie-. 
cznie możemy mowić z Pawłem Swię- 
tym, żeśmy wzięli ducha Bynow przy- 

fpofo- 
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fpofobionych : Accepimus fpiritum filiorum ade 
optionis, in quo clamamus Abba Patere Z tąd 
fię wnófi , że BOG jiet Oycem, nafzym; 
my Synami tego Qyca, ktorego Chry- 
ftus Synem iett, bo ieit nieiakim wize- 
runkiem uafzego odrodzenia na Chrzcie, 
przez fwoie z Panny narodzenie. Zważ- 
cie profzę, że oboje fwoy początek ma- 
ią z Ducha swiętego. Narodzenie Chry- 
fufa było za fprawą, Ducha Świętego z 
Nayświęt(zey MARYI Pannv, czyltey i 
niezmazaney. Odrodzenie nafze, ftało 
fię za fprawą tegoż Ducha Nayświętfze= 
go, na łonie Kościoła S. ktory ieft czy- 
fty ipiodny, Przez owe z Panny naro- 
dzene, urodził fię Chryftus iako prawy 
BOG i Człowiek, przez odrodzenie z 
wody, i Ducha Świętego rodzi fię czło. 
wiek fzczegulnie do BOGA należący. 
A moiefzże fię więkfza miłość tego Qy- 
cà znaleść i pokazać, iako gdy nas dzie- 
ćmi fwemi poczynił. Nie mafz nie tako» 
wego, względem tego fzczęścia nafze- 
go, do ktorego iefteśmy wyniefieni. Ale 
czyż tylko, za Syny fwoie nas fobie 
obrał? czyż nie oraz chciał nas ścisle złąe 
czyć i zpowinowacić z Chryftufem , aby- 
śmy fzczegulnieyfzym fpofobem do niee 
go należeli.  Uważałąc to Auguftyn $. 
z zadumieniem woła: Ah! Nieba! co fię 
dzieje ! Jednego miał BOG Syna od wie» 
kow , przez ktorego wfzyftko tworzył, 
zefał go na świat, żeby nie był iedy* 
nym 
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nym'Synem, ale nas Braci fobie przy- 
fpofobił , co wyraził Paweł Swięty owe- 
mi owy: Wy ieliescie iednym Ciałem, 
ktcrego. Głową ieftChryftus, á możefzze 
bydź więkfże , ścisley(ze złączenie , tako 
głowy , z członkami? Jeżeli Chryftus Gło- 
wą nafzą iet, tośmy Członki iego * ieżeli 
członki iego , tośmy ziednoczeni z Głową 
iego, tak, że mowić możemy z Pawłem 
Świętym: Zyię ia, uż nie ta, dle żyie we 
mnie Chryftus. A nie tylko należemy, do 
Qyca Przedwiecznego iako Synowie , do 
Chryftufa , iako Członki Głowy iego , ale 
ido Ducha Nayświętfzego » ktoregosmy 
fę-przez Chrzeft Swięty, Kościołem ftali. 
Alboż nie wiecie ( mowi Święty Paweł) 
że Ciała wafze fą Kościołem Ducha Nay- 
świętizego ktory: W was przemiefzkiwa. 


I na innym mieyfcu: Wy iefleście Kościołem 
BOGA żywego. Nawet fam Pan JEZUS, 


iaśnie o tym mowi: Do niego p dziemy: 
(to iet z QOycem i Duchem S5więtym 
iako Qycowie Swięci tumaczą) ! mie- 
fekanie fobie u niego uczyniemy, W fzakże 
też fame prawie Ceremonie przy Chrzcie 
Swiętym fą, ktore bywaią przy poświę- 
ceniu Kościołow. Przez owe Exor- 
cyzmy, wyganiaią czartow ; mafżczą 
go Chryzmem, iako i Kościoły, na znak 
tey łafki, ktorą Da dufze obficie Duch 
Nayświętfzy wlewa. Owe tchnienia Ka- 
płańfkie , nic innego nie znaczą, tylko, 
Że nas już w fwoię dzierżawę Duch Nay- 
świę- 
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świętfzy bierze. Co fą owe Akty, Wie 
ry, Nadziei , Miłości, ktore fię więc przy 
Chrzcie S. czynią? tylko ukłony, temuż 
Duchowi Swiętemu. Co modlitwy ? tyl- 
ko prożby, na ktore on witępuie do due 
fzy nafzey, aby ią odziedziczył, i dara 
mi napełni, O co to! za boyność i Doe 
broć BOGA nafzego , że na tych Darach 
nie przeftaie, ale famego Dawcę Darow 
Ducha Swiętego , zfyła do ferc nafzych, 
z Dim oraz wlewa Łafkę poświącaiącą , 
ktora nas z owych obmierzłych trupow, 
miłemi i przyjemnemi BQGU czyni, 

Z tey łafki, iako ze żrzodła; płyną 
wfzyftkie caoty i dary, i z nią fię na du- 
fzę wlewaią. Jako to, Wiara , Nadzieja, 
i Miłość ku BOGU. Sam dar Wiary, 
tak ieft wielki, że wfzyftkie dobra natury 
przechodzi, bo na cożby fię komu zdało, 
choćby fię urodził Szlachetnić, Panem; 
i Monarchą całego Swiata, ieżeliby w cie» 
tmnościach ślepoty Pogańtkiey , albo nie- 
wierności zofławać mufiał, Znał fię na 
tym Darze Swięty Ludwik Krol Francus 
fki, ktory fię inaczey nie nazywał, tylko 
od mieyfca, na ktorym był Chrzczony, 
więcey fobie poważaiąc Imie prawowier- 
nego Chrżeścianina, niż wfzyftkie Kro- 
low i Monarchow Swiata "Tytuły, Do- 
pieroż dar nadziei, o! iak ieft wdzięcze 
Dy i miły, bo fię gruntuie pa obietnicach 
Chryftufowych, na Zafługach Męki i śmiere 
ci iego, i pomaga nam do oOfiągnienia 

żywa- 
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żywota wiecznego. Ale dar Miłości, 
ktory fię łączy z Łafką poświącaiącą, lef 
to dar taki, ktorego żadne ftworzenie 
wyfłużyć nie może, nikt użyczyć nie moe 
że, nikt w fzacunku zrownać nie może, 
procz famego BOGA.  Jeft to dar taki, 
ktory fobie, nad życie fwoie fzacował 
JEZUS, za ktorym wfzyfikie fzczęślie 
wości, i dobra wieczne idą. Jeft to dar 
taki, że gdyby chciał BOG Świętym w 
Niebie, więkfzą dać nadgrodę, nadgro= 
dziłby im obficie, gdyby im pozwolił ca 
faz to więcey, pomnazać fię w miłości 
BOGA. My tego daru, przy Chrzcie 
Świętym ftaliśrmy fię uczeftnikami, iw 
nim poki żyjemy, pomnażać fię możemy, 
Z tych trzech przywileiew , troiaki 
na nas Chrześcian fpływa obowiązek. Na- 
przod: żeśmy fię ftali Synami Bofkiemis 
patrzmyfz, żebyśmy nie byli odrodkami 
tak zacnego Oyca. Ten tytuł Synoftwa 
Bofkiego , poważaymy fobie nad w fzyftkie 
Swiata tego tytuły. Cobyś czynił uboge 
gi Kmiecit , gdyby cię Krol, albo Monar- 
cha iaki, za Syna przyfpofobił, Dziedzi- 
cem i Wfpołdziedzicem Kroleftwa fwe- 
go uczynił, czybyś myślał, o gnolu, o 
pługu, o roli, czybyś fię chciał wracać 
do podłości fwoiey. Z tym wfzyftkim, 
tak fię właśnie: i iftnie dziele ; Oyciec 
Przedwieczny nas fobie , za Syny przy- 
fpofobił, daiąc nam przywiley Wieczne- 
go fwego Błogofiawieńftwa; á my se w 
tyc 
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tych doczefnościach zatapiamy, ` Tak fię 
właśnie dzieie, lako o Domicyanie Cefa- 
rzu czytamy: ktorego naymiiiza zabawa 
była, po pokolu, muchy łapać i gonić. 
Z.ważcie profzę co ci czynią, ktorzy o 
tym tylko myślą, „żeby fię zpanofzyć, 
dogadzać chuciom , i zmyślnosciom cia» 
ła, co ci czynią ? oto chwytaią wiatr pro- 
żności; 1 znikomego ukonteniowania, na 
to me pamiętaiąc, co ich fzczęśliwemi 
na wieki uczynić moze. Cobyscie fami 
mowili, gdybyście widzieli zacnie uro» 
dzonego cziowieka, a on gmerze w gno- 
iu, podłym fię rzemiefiem bawi, mowilta 
byście pewnie, żal fię Boże, tak zacne- 
go urodzenia, nie zna fię ten na fobie, 
inie umie doitoyności fwąiey piaftowac, 
Cobyście fądzili © takini, iądźcielz ilo 
Chrześcianinie, ktory nad S$ynoftwo Bo- 
{kie , przekłada fobie niewolą czarta prze- 
klętego, i coby powinien patrzać na Nie- 
bo, jako na Qyczyznę, i Dziedzi&wo 
fwoie , on fobie raczey obiera padoło pła- 
czu; mieyfce wygnania, gdzie ięczeć 
tyłko i płakać trzeba. Syn taki odrodny, 
jak ciężko Oycowfkie Pana BOGA Serce 
rani, trudno poiąć , dopieroż wyrazić. 
W fzakże przyznać to muficie , że gdyby 
Krol iaki widział kuchcika w odartey fu- 
kni, okopciałego , maylichfze poftugi od» 
prawuiącego , aniby fię urażał, lecz gdy- 
by Syna (wego widział, w tak podiym 
fanie, bolałby. "Toż i BOGU rozumiey* 
> cie, 
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cie, nie tak ha to boleie, gdy Poganie 
idą na potępienie , ba fą Synowie ciemno- 
ści, ale gdybyśmy, my Synowie świa- 
tła, my lud iego wybrany, żebyśmy mo- 
wię, na ten niefzczęśliwy koniec przyiść 
mieli, coby to za ciężka Sercu Bofkie- 
mu była rana, Mieyciefz to w żywey 
pamięci, iuwadze, że BOG Oycem wa- 
fzym. Wy Synowie tego Oyca, iużeście 
ba wolność wyfzli, nie podawayciefz fię 
w niewolą czarta przekiętego. 

Drugi Przywiley, złączęnia fię na- 
fzego , tak ściśle z Chryfiufem, dotego 
has obowięznie , żebyśmy fię z nim nigdy 
nie rozłączali, bo iako członki z głową 
zgadzać fię powinny, iz nią iedno trzy- 
mać, tak i my z Chryftufem, ktory ieft 
Głową nafzą. To złączenie tego po nas 
wyciąga, żebyśmy tchnęli, i żyli duchem 
Chryftufowym , nie miłując tego co świat 
kocha, a kochaiąc to co fię Uliryftufowi 
podoba. Ale czy tak ieft, czy fię nie- 
inaczey dzieie. JEZUS ubogi, my fę 
ftrojemy, JEZUS posci, my dogadzamy 
zmyślnościom ciała , JEZUS krwawym 
Iwòim mordercom odpufzcza, my fzu- 
kamy zemity, JEZUS pokorny do nog 
fię Judafzowych rzuca, my fię nad innych 
wynofiemy.  Jeftże tu aby ieden znak, 
złączenia fię nafzego z Jezufem? i ow- 
fzem życie nafze , życiu, Jezufowemu tak 
przeciwne , wielkiey rożnicy świadkiem, 
i dowodem ie. Poczymżeby was poznać, 

że 
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że do JEZUSA należycie? Nie z fukni, 
nie z mowy, nie z obyczaiow ? po czym= 
by was poznać, żeście Członkami iego? 
Jeżeli fię lmieńiem Chrześciańfkim fzczye 
cicie? prożna to chluba, Imie Chrześci. 
ańfkie na fobie nofić , á życiem Chryftufa 
nie wyrażać. Uważciefz czego tu od was 
wyciąga JEZUS. 

Na koniec żeście fię ftali, Domem 
i pomięfzkaniem Ducha Nayświęcfzego, 
tym famym ftaliście fię iuź rzeczą nie- 
iako poświęconą, patrzciefz, w iakiey 
czyftości żyć macie, i iak fię fprawo- 
wać, żebyście nieprzyftoynością iaką , Do- 
mu tego nie zgwałcili, Jeżeli bowiem 
fprofanowanie materyalnych Domow Bo. 
żych, wielkim fię świętokradztwem na. 
zywa, coż będzie fprofanowanie Kościo- 
ła żywego, ktorym wy iefteście, 0 to to, 
co Paweł Święty mowj; > Si quis Templum 
Dei violaverit, difperdet ilum DEUS, Ze 
gwałcicielow Kościoła fwego , zatraci 
BOG. Cobyście fami mowili, gdyby 
niezbożnik iaki Swięte Monftrancye , Kie- 
lichy, nogami deptał , albo w fprofną iaką 
kloakę miotał, czylibyście godnym śmier- 
ci, takiego świętokradzcę, nie fądzili? 
Sądźciefz i o dufzy, ktora ieft pomiefzka: 
niem Ducha Nayświęt(zego, czego go 
dna? gdy fię iaką fprofnością maże. 

Tey dufzy zacność ieżeli przenika- 
cie, na to fzczegulnie i iedynie pamię- 
tać macie, żebyście tak drogiey łafki Bo- 

fkiey 
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fkiey ktorąście przy Chrzcie Świętym od 
ROGA odebrali. nigdy nie tracili. Jee 
żeliście ią poftradali, do iey odzyfkan'a, 
już nie zoftaie, tylko Chrzeft pokuty. 
"Tamten powtorzyć fię więcey nie może, 
zen może , tamten był w wodzie, ten we 
łzach, tamtego świadkami byli Chrześni, 
Oycowie i Matki, ten wyświadczyć po- 
winny, fame wafze ięczenia, wzdycha- 
nia. Niechcę więcey o tym mowić , tyle 
ko fię was pytam? Czyście też za to 
kiedy wzdzięczność iaką pokazali Jezu- 
fowi, że was bez żadney zafługi, do te* 
' go Sakramentu przypuścić raczył, fa- 
miście nie wiedzieli, co 2 wami BOG 
uczynił, á było ta w ten dzień, w tę go- 
dzinę , w ten moment, błogofławciefz ten 
pierwfzy dzień, tę godzinę, ten mo- 
ment. Ja żebym ferca wafze do tego 
pobudził; mufzę wam przypomnieć , niee 
ktore przynaymniey Chrztu. S. obrządki, 

A naprzod, gdyś iefzcze przed pro- 
giem Kościelnym odrodzenia twego Ocze= 
kiwał, pytano cię? Czego od Kościoła Bo- 
żego żądafz? Na to odpowiedziałeś gło- 
fem pożyczanym Chrzefnych Qycow twae 
ich: Iż Wiary. Gdy-cię powtornie fpy- 
tano, Coć ra Wiara dawa: rzekłeś tyme 
że głofem: żywot wieczny, i wieczne 
błogofławieńftwo z Bogiem, ktore żebyś 
ofiągnął, fpofob ci zaraz do ofiągnienia 
dano, Jeżeli chcefz do żywota wniść , 
ehoway Przykazania. Będziefz kochał 

: Pana 
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Pana BOGA twego ze wfzyftkiego fer- 
ca twego, i ze wfzyftkiey dufze twoiey, 
i ze wfzyftkiey myśli twoiey, á bliźniego 
twego iako fiebie fimego, gdyż na tych 
dwoch przykazaniach, całe prawo zawie 
fo. A żeś iefzcze był w niewoli czarta 
przeklętego, przez Kapłańfkie tchnienie, 
Czart od ciebie odftępować mufiał, i że- 
by żadney władzy i mocy nad tobą nie 
miał, odebrałeś Znak Krzyża Chryftufo- 
wego na czele, na pierfiach „niby cechę 
i piętno, żeś iuż policzony , między Ru- 
gamiJEZUSA Ukrzyżowanego. Na cze- 
le na to, żebyś był zawfze gotowym, 
wyznać Wiarę iego, na pierfiach i fercu 
na to, żebyś mu w miłości fiużył, Po- 
twierdziłeś to famo , odrzekaląc fię Czara 
ta i wfzyftkich fpraw iego, i wfzelkiey 
pychy iego, i mowiłeś: Odrzekam : Od- 
rzekam. Naftąpiło zatym wyznanie Wia- 
ry przez ktore byłeś do uczeftnictwa 
wiernych przypufzczony, ażębyś fię mę+ 
żnie pokufom fprzeciwiał, i z zieprzyja- 
ciołami dufzy walczyć umiał, Oleiem cię 
Świętym namafżczono. Gdy fię to wfzy- 
ftko ftało , niefiony byłeś do zródła Chrztu 
Świętego. O iakie tu Cuda Dobroci fwo- 
iey BOG z tobą uczynił! Tu ftałeś fię, 
nie tylko uwolaionym od grzechu, ale í 
Świętym, nie tylko Swiętym , ale i Spra- 
wiedliwym, nie tylko Sprawiedliwym, 
ale i' Synem Bofkim przyfpofobionym , 
nie tylko Synem, ale i Dziedzicem, nie 
tylko 
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tylkoDziedzicem ale iBr: cifzkiem Chry- 
ftufowym „nie tylko Brac zkiem Chryftu- 
wym , ale i Człopeczkiem iego,, Miefzka= 
niem Ducha Nayświętfzego. Fu grzechu 
twego pierworodnego śmierć była; tu 
dufzy odrodzenie, tu pierwiaftki zbawie- 
nia. Woda ta, ktora widomie dotykała 
ciała, przenikała niewidomie do dufzy. 
"Tak właśnie iako żelazo, ktore fame z fie- 
bie zimne ieft,i palić nie może, ale gdy 
ognia w fig nabierze, nad fwoię naturę 
pali, iako i ogień. Tak i woda Chrztu 
Świętego od Ducha Świętego rozpalona, 
aż do dufzy przechodzi, i tak ią czyftą 
ćzyni, że fię godną ftaie, widzenia chwa- 
ły Bofkiey w Niebie. 

Tey łafki Pana BOGA, ftaliście fię 
przy Chrzeie $, uczeftnisami, odebrawfzy 
fukienkę niewinności, fukienkę łafki Pana 
BOGA poświącaiącey, ktorą znaczyła 
owa biała fzata, na głowy wafze, przez 
ręce Kapłańfkie włożona. Była to w pra- 
wdzie powierzchowna Ceremonia, ale 
oraz była pewnym dowodem, owey we- 
felney fzaty, w ktorey ieżeli fię kto na 
Sądzie Boftim nie pokaże , nie wnidzie do 
wefela. Mufzę wam przypomnieć, owe 
Kapłańtkie ftowa, ktoremi was oftrzega- 
no, gdyście te fukienkę brali, Wy tego 
nie pomnicie, ale świadkami fa Chrześmi 
Qycowie waf, świadkami Swięci Anioło- 
wie, że wam tę fukienkę dano, z tym 
obowiązkiem, abyście iey nigdy nie irg 

eili, 
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cili, nigdy żadnym grzechem nie plami» 
li, ale fię w niey, tak czyftey, i niezma- 
zaney, iakoście ią wzięli, przez Oczyma 
Sędziego BOGA ftawili. Spodziewaciefź 
fię w tey fzacie wefelney, wniść do wee 
fela wiecznego? podobno na wielu wołać» 
by potrzeba iako na Elpidofora A poftatę, 
Swięty Mutytta Dyakon wołał, pokazue 
jąc mu Chrzcielne pielufzki iego, i mo- 
wiąc: Patrz niezboźniku; oto ta fama fu- 
kienką , ktorą na Chrzcie S. odebrał, á ia 
ją do tych czas tak- pilnie chował, taż fae 
ma fukienka potępiać cię na Sądzie Bo- 
fkim będzie, żeś Wiary BOGU nie do- 
chował, Dano wam na oftatek zapaloną 
świecę, na to, żeście. w Wierze, Nadziei, 
Miłości fużyć BOGU powinni, Te boe 
wiem trzy Cnoty, z innemi nadprzyroe 
dzonemi darami , wlane fą przy Chrzcie 
Świętym na dufze wafze, | toć to ieft, 
że przy fkonaniu, daią nam zapaloną w 
ręce gromnicę , nie dla infzey przyczy? 
ny, tylko dla tey. żebyśmy fię tak przed 
Bogiem pokazali iakośmy od Chrztu S. 
odefzii. Tam czyniliśmy wyznanie Wia 
ry przez rękoimiow , nic fprawiedliwfze= 
go, żebyśmy ie tęraz ofobiście , uroczy” 
ście , potwierdzili. Uczyńmyż topowfżee 
chne Świętey Wiary nafzey wyznanie, 
Wierzę w BOGA Oyca W fzechmo» 
gicego c. ; 
Wyrzeczmy fię na nowe , trzech niepoiedna» 
nych Zbawienia najzego , i Dufzy „> 
rze. 
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Przenaychwalebnieyfza TRovco, Oy- 
cze, Synu, i Duchu Swięty, iużem fię 
odrzekł w obecności Aniołow twoich, i 
Ołtarza, w krotce po moin narodzeniu, 
przez ufta tych, ktorzy mnie do zrzo- 
dła Chrztu Swiętego podawali, nieprzy- 
iacioł chwały Twoiey, i mego zbawie- 
nia, to iet czarta, Świata, i ciała, Od- 
rzekam fię ich iefzcze w tym momen- 
cie, w przytomności JEZUSA Chry- 
ftufa i Kościoła iego. 

Odrzekatn fię uroczyście, z całego 
ferca mego, czarta, i wfzyftkich fpraw 
iego. Nie będę iuż miał, żadnego związ- 
ku, ztym niepoiednanym nieprzylacie* 
lem zbawienia mego, będę fię chronił, 
zafadzek iego. Zepfuię w fercu moim 
miefzkanie iego i wyrzucę go, i nigdy 
mu przez żaden grzech, do ferea me- 
go. przyftępu nie uczynię, Amen, 

Odrzekam fię uroczyście, z całego 
ferca mego Swiata i pompy iego. Już ga 
więcey kochać nie będę, nie poydę iaż 
więcey za zdradliwym zdaniem, i.p'zy- 
kładami jego, bo te fą przeciwne przy- 
kładom twoim, ktoreś. nam zoftawił. Nie 
chcę fię aflektem przywięzywać do żar 
dnych doczefności, tak ich tylko chcę 
zażywać ; żeby mi były fzrodkiem do zba% 
wienia. Zyć na świecie mufzę, bo tak 
chciałeś Boże moy, ale żyć według świa 
ta zepfowanego nie chcę, Tobie fame» 

li mu 
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mu niech żyię w Tobie nadzieię moię po- 
kładam, mie będę zawftydzony „na wieki. 

Odrzekam fię i ciała, ze wfzyftkiemi 
pożądliwościami iego, ktorego nie chcę 
byd} niewolnikiem, i owfzem chcę go 
mieć zawfze w niewoli, iako glownego 
nieprzyiaciela mego ; aby nad nim pano» 
wała dufza moia, ina żadne nieporządne 
chuci iego nie pozwalała, przeto chcę żyć 
w czyftości ftanowi memu przyzwoitey, 
i na nie fię nigdy nie odważać , coby oczy 
"Twoje Boftie obrazić mogło. Dopomoż 
mi do tego Lakka "Twoią, Amen, 


Odnowmy przymierze,  ktoreśmy przy 
Chrzcie Świętyn ufem Chryfiufem , i Ko- 
ściótem iego uczynili. 

Jużem fię wzrzeki Boże moy, CZAr- 
ta, świata, i Cala, nic fprawiedliwfzego 
nie widzę, iako żebym Ci potwierdził ślu- 
by moie, ktoremim Ci fię na Chrzcie $. 
przez ulta Chezefnych Oycow moich obó- 
wiązał, - Póświęcam Ci fię uroczyście na 
uftugę Twoię i przyimuię wfzyftkie pra- 
wa Twoie , ktoremi fię rządzić chcę we 
wfzyftkich fprawach moich, i to fłodkie 
jarzmo Twoie, elicę nofić do oftatniego 
tchu życia moiego. 

Uznaię oraz Kościoł Swięty za Ma- 
tkę moię, na ktorego łonie odrodziłem 
fie, i policzony ieftem między Wiernych 
"Twoich. Wierzę mocno, Z€ ten ieft 
tylko, ieden Święty, Katolicki A poftolfki. 

Mocą 


MissY INE BIR 

Mocą tego odrodzenia, ktoregoś mi ną 
Chrzcie Święcym użyczyć raczył, odłą- 
czam fię wewnętrznie , od wfzyftkich He- 
retykow, Odfzczepieńcow Kościołowi 
Twoiemu przeciwnych. -Przywięzuię fię 
do Swiętey Stolicy Apoftolfkiey, i podda- 
ię Qycu Świętemu, Naftępcy Xiążęcią 
Apoftołow, Głowie iego widomey, i pos 
wadze Bifkupow , Pafterzow moich Du- 
chownych. Poważam fobie Urząd Ka- 
płanow i Lewitow, nznaię obfzerność, 
Duchowney Władzy ich, i Zwierzchno» 
ści. Przyimuię wfzyftkie uftawy. i pra* 
wa, Kościoła Twoiego. . Nie thóę żyć 
iumierać, tylko. w tey Wierze, ktorą 
mam od niego podaną, bo w tey tylko 
żyjąc , i umieraiąc, zbawienia dufzy, do- 
fiapić mogę, Amen. 
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KAZANIE XXVII. 
O SAKRAMENCIE BIERZMOWANIA. 


Gratia Dei diffa ef in cordibus 
noftris, per Spiritum Sandtum, qui 
datus eft nobis. ad Rom: 5. 


Faska Boska iest rozlana w sercach 


naszych „ przez Ducha Świetego 
yY % 1 č E s 


ktory nam jest dany, 


szyftkie. figury i obrządki Starego 
Teltamentu, tak tozporządziła O- 
patrzność Bolka, że oznaczały te, ktore 
w czafie uiścić fię miały Taiemnice Wiary 
Swiętey nafzey Chrześciańifkiey. I tak o- 
brzezanie, ktarym fię od niewiernych i 
pogan lud wybrany rożaił, znaczyło Sa- 
krument Chrztu Si ktorym fię Chrze- 
ścianie od Zydow i Pogan tożniemy. 
Baranek Wielkońócny , ktorego pożywa- 
no, i iego krwią o»drzwi domow nama- 
fzezano. „ Zdaczy! Baranka gładzącego 
grzechy świata, stotego pożywamy , i 
Krwią iego dufze nafze namafzczamy: 
Wywyżfzenie miedzianego węża na pue 
fzczy, wyrażało (iako fam Pan mowi) 
iego na Krzyżu wywyżfzenie, oe! 
i 
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dni pięćdziefiąt po wyprowadzeniu z E- 
gipefkiey niewoli jzraeifkiego ludu, zftą» 
pienie z Nieba Boga. na górę Synai w 
ogniu s 4 btyfkawicach , i podanie na ka- 
m.ennych tablicach Przykazań fwaich, 
oznaczało zefłanie nam Ducha Nayświęt- 
fzego, ktory także w dni pięćdzie jt po 
Zmartwychwitaniu Chryftufowym, w o- 
niv 1 fzumie na Apoftołow złtąpił, da- 
rami ich cudownemi npapełoii t utwiet- 
dził prawo tafki Chryfiufowey- 

Ale czy tylko Da famych zftąpił A- 
poftołow ? małoby to bylas zftępuie i a 
nas, oświecaiąc każdego Uziowieka na ten 
świat przychodzącego! Ztąpił naprzod, 
gdyśmy fię przez, Sakrament Chrztu 5. 


odradzali Bogu, włewaiąc pa dufzę rafzą 
Łafkę Bofta peświęcaiącą; Z innemi nad- 


przyrodzonelni darami, czyniąc nas z fy- 
pow gniewu, fynami Bożemi. ZAtępuie 
także , gey Sakrament- Bierzmówa i 
przyimuiemy W reyże łafce nas utwier- 
dzaiąc, abyśmy fatecznie i w Wierze 
Chrześciańfkiey trwali i mężnie tę z nie- 
przyiaciołmi dufz nafzych potykali, 
wyraził Paweł S. owemi fiowy : 

Bofka iek roz!ana w fercach naizych, 
przez Ducha Swiętego, ktory nam ieft 
dany. 

O tym tedy 
ftanowiłem, nie tylko 
Kacerze pogardzaią, 
nych wymiatają, AIE że i u 


Sakramencie mowić po- 
dla rego, że nim 
iz liczby go in- 
famych pra: 
wowiet- 
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wowiernych Katolikow, w małey'ieft poè 
wadze. Mało takich, ktorzyby wiedzieli 
o iego zacności, godności, dzielności, 
Mało, ktorzyby go pragnęli, mniey ies 
fzcze, ktorzyby go z pożytkiem dufz 
fwoich uzywal. Przetó, żebym ferca 
wafze , iedaych do ufzanowania. innych 
do godnego. przyjęcia tego Sakramentu 
pąbudził, Uważemy naprzod : co za go- 
dność Sakramentu Bierzmowania. Po» 
wiore: Co w nas fprawuie. Potrzecie: 
Co znaczą ceremonie Sakrameniu tego. 
Prośimyż Ducę Nayświętfzego, aby o- 
świecił rozum = nafze darem łafki fwoiey, 
na -poięcie tey nauki, á mnie, i fowom 
moim tey dzielności dodał, żebym mogł 
o tym ku wafzemu mowić pożytkowi, 
Nim do tzeczy, 0 ktotey, mowić 
poftanowiłemi, przyftąpię: z powfzechney 
Kościoła Chryftufowego nauki, wierzyć 
nieomylnie powinniśmy, iż Bierzmowa- 
nie, iet prawdziwym Sakramentem od 
Chryftufa uftanowionym. Gdzie bowiem 
te trzy fię rzeczy znaydulą; naprzod: 
Obietnica Bofka o pewney łafce Bofkiey. 
Powtore” Znak zwierzchny; widomy, 
pod ktorym fię łafka daie, Potrzecie: 
Bofkie o tym rozkażanie , albo uftano- 
wienie, tam ieft nieomylnie Sakrament. 
Ale w Biermowaniu to fię wfzyftko po” 
kazuie, bo mamy obietnicę Jezufową , iż 
nam miał dać i pofłać Ducha prawdy, na 
mocne świadećtwo i wyznanie Wiary. 
Poślę 
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Poślę wam (mowi on) od Qyca, Ducha Fra- 
wdy, ten świadefłwo da 0 mhIe s i wy dacie, 
1.po 7 martwychwftani fwoim, toż famo 
obiecuie, mowiąc; Weźmiecie mot przy- 
chodzącego Ducha Świętego/ta was, 1 będziecie 
mi świadkami w „jeruzaiem , Samaryi, aż do 
końca ziemi; A CO obiecał , to i ziscić nie- 
ómylnie mufiał. Ani mowcie: że ta obie- 
tnica do famych tylko Apoftołow ftofo- 
wała figę; ftofuie fię do wfzyltkich , iako 
do wfzyftkich iuż z wody ochrzczonych, 
Piotr S. mowi: Pokutę czyńcie, a weźmiecie 
dar Ducha Świętego, Z LĄ tylko rożnością + 
że Apoftołowie Sw ięci wzięli go widommie, 
my zaś nie widomie, oni fpo:obem nad= 
zwyczaynym, my Sakramentalbyin, omi 
w ięzykach ogniitych, my przez zna 

widomy, przez rąk Bifkupich kładzenie. 
O tym widomym znaku, pod ktorym fię 
ta tafka Sakramentalna daie , mamy w Pi- 
śmie S. iafne dowody. Czytaycie dzieie 
Apoftolikie, znaydziecie tam, że Piotr 5. 
i Filip, przyfzedifzy do Samaryi, gdy fię 
przeż ich Kazania, ktore tam czynili, 
wiele ludzi do Wiary Chryftufowey na- 
wrociło , i ochrzciło , modlili fię za nich, 
aby przyjęli Ducha S, i kładąc na nie rę- 
ce, przyimowali go. "Toż czytamy o 
innych Apoftołach, że nie 


Pawle 5. ioi 
innym fpofobem , tylko przez kładzenie 


rąk , darow Ducha S, innym użyczali; á 

pewniehy tego nie czynii, by na to ufta. 

nowienia Chryftufowego nie było, i mo» 
cy 
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cy fobie na to poruczoney od niego nie 
mieli, 

Wfzyfcy SS. Starzy Oycowie, ten 
Sakrament od Chryftufa poltanowiony 
wierzyli. S. Klemens, czwarty po Chry- 
ftufie Papież, mowi: Każdy po Chrzcie 
ma bydż od Bifkopa cechowany, aby przy- 
ią fiedmioraką łafkę Ducha Nayświętfze- 
go, daląc tego przyczynę: że nikt bez 
tego Sakramentu dofkonałym Chrześcia- 
ninem bydź nie może. "Tertulan toż fa- 
mo-wyświadcza : ciało fię (mowi ON) nas 
Inafzcza, aby fię dufza umacniała, ciało 
fię cechuie, aby dufza obronę miała, ciało 
fię ręku kładzeniem pokrywa „ aby fię 
dufza Duchem S. napełniała, 'Tę prawdę 

runtuje wyrokiem fwoim Święte Ze- 
Kinie Trydentfkie: Ktoby mawił, że 
Bierzmowanie, ieft tylko prożna jaka ce- 
remonia, å nie prawdziwy Sakrament od 
Chryftufa uftanowiony, niech będzie prze- 
klęty. Jako tedy każdy Sakrament, ma 
fwoią fzczegulną materyą iformę z kto» 
tych fię fkłada, tak i Bierzmowanie. Ma- 
terya Sakramentu tego, ieft znak wido- 
my, trolaki, ręku kładzenie, namafzcze. 
nie, i Krzyża S. na czele wyrażenie, ` 
Zdadzą fię bydź powierzchownie te rze- 
czy poułe, wzgardzene, iako woda we 
Chrzcie, Ofoby chleba i wina na Olta- 
rzu, lecz wewnątrz, rzeczy fą wielkie, 
dziwne, taiemnic pełne , tak bowiem Bóg 
poltanowił, tak i chciał, abyśmy przez wj. 

dome 
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dome rzeczy , do niewidomych fię pod. 
nofili. Co fię tycze formy, fą ooe fo- 
wa, ktore Bifkup rece kładąc , i nama- 
fzczałąc ma czele, á Krzyż S. czyniąc, 
mowi: Cechwię cię znakiem Krzyża, i 
potwierdzam cię Crzyzmem zbawienny, 
w Imię Oyca, i Syna, i Ducha S, Z ba- 
wiennym fię Chrzyzmo nazywa, nie dla 
tego, żeby nam zbawienie dawało , ale że 
fię przez nie lako przez intrument, i 
znak Sakramentalny łafka Chryitufowa 
daie. 

To wam obiaśniwfzy. © Uważmyż 
naprzod Godność Sakramentu tego, Tę 
poznawać możemy , naprzod z doftoyro- 
ści ofoby , ktora go fprawuie. Powtore: 

z wielkości darow, ktore fię przezeń nam 
da a, Potrzecie: ż rożności obrządkow, 
ktore mi fię zdobi. Te trzy rzeczy ofo. 
ba fprawuiąca, Dary tak wielkie, rożność 
otrządkow , wielką oznaczaią Godność 
Sakramentu tego. Chceciefz w ZAC 
komu powierzył Chryftus mocy fprawo- 
wania Sakramentu Bierzmowani > ON ie 
w pofpolitości wfzyf kim, ale famym we 
ko Apoftołom , 4 po Apoftolach i 
rządnym naftępcom, Bifkupom. Ucz 
wie *apoitolfcy chrzcić mogli, i chrzcili, 
ale dać Ducha S. przez Bierzmowanie 


nie mogli, poki Święci Apolicłowie nie 
przyfzii, i tego nie uczyn Tak wła- 


śnie, jako i teraz my Kapiani cbrzcić, 
poświęcać, Ciało Chryftufowe, rozgrze- 


fzać 
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fzać możemy , ale rego Sakramentu uży- 
czać nie możemy, bo to ieft wedlug Ter- 
zuliaba urząd Apoftolki, urząd Bifkupi. 
Jako Kościot materyalny wyftawiać, bu- 
dować , ftroić ktokolwiek może, posw ię- 
cać go iednak , procz Bifkupa, nie może. 
"Tak i człowiek, że fię przez Chrzeft 
dopiero Kościołem Ducha Nayświętfzego 
faie, tę fabrykę każdy budować , każdy 
to miefzkanie Duchowi Nayświętfzem 
fpofobić może, ale że fię aż: przy. Bier 
mowaniu poświęca , dofkonalfzego Ar- 
chitekra potrzeba, ktoryby to dzieło fpra- 
wował. Jeżeli tedy w, tak wielkim i zā- 
cnym charakterze , chciał mieć Chryftus 
Ofobę tea Sakrament fprawuiącą , ź tey 
famey przyczyny iego godności, zacno- 
ści dochodzić możemy. 
Coż mowić o wielkości Darów i 
J afk Bofkich,. ktore fię nam w tym Sa- 
kramencie użyczają. Sam dar Wiary, 
tak ieft wielki, że wfzyftkie dobra przy- 
rodzone przechodzi. Dopieroż dar Na- 
dziei , o! iak ieft wdzięczny i miły, bo 
fię gruntuie na obietnicach Chryitufo= 
wych, na zafługach męki i śmierci iego, 
i pomaga nam da odziedziczenia wie* 
cznego błogofławieńftwa z Bogiem. Dar 
żaś miłości ief taki, za ktorym wfzy* 
fikje fzczęśliwości i dobra wieczne idą. 
Coż mowić o innych, ktore fię z Dawcą 
wfzyftkich łafk i darow Duchem Prze- 
nayświętfzym na dufzę zlewalą. Tu na 
bywa- 
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bywamy daru mądrości, abyśmy w rze- 
czach do zbawienia należących nie błądził. 
Tu uczemy fię roftropności, abyśmy to, 
co fię Bogu podoba, czynili. Fu bierzemy 
fiłę do umocnienia. Tu rozum do oświe- 
cemia, Tu roziądek i radę do wypełnie- 
nia; Ah!.co to za dary! wfpomniey- 
cie fobie, co odebrali SS, Apoitołowie, 
gdy na nich w-ogniltych ięzykach Duch 
Nayświętfzy zftąpił, toż i wy bierzecie 
przy Bierzmowaniu, z tą tylko rożnością: 
że oni widomie, wy zaś niewidomie, ale 
2 iednakową Darow i Łafk Bofkica obf- 
tością, bo teńże fam Duch Nayświętfzy 
na was zftępuie, ktory na nich zftąpił, 
zeń was umacnia, ktory ich umocnił, tea 
was napełnia, ktory ich napełnił. Przy- 
pomnieycie fobie, i fame obrządki, we- 
dle ktorych w Kosciele Chryftufowym, 
ten Sakrament fprawowany bywa. Sama 
roiność ceremonii ofobliwfzych, co zna- 
czy? ieżeli nie wielką świątość iego? 
Używa ich Kościoł S. dlatego, abyśmy 
te dary Bofkie , ktore przy cym Sakra- 
mencie bierzemy, poważać fobie umieli. 

Ale raczey obroćmy oczy na fkutki, 
ktore ten Sakrament w dufzy fprawuie, 
Tych dochodzić możemy, z tey famey 
przyczyny, dlaktorey ieft od Chryftufa u- 
itanowiony. Uftanowionego od Chryftu- 
fa Sakramentu Bierzmowania, ieft ta przy- 
czyna: abyśmy mężnie z nieprzyiacioła- 
mi dufz nafzych walczyli, w pokufach 


nie- 
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niezwyciężeni zoltaw 1, żadnego fię prze- 
śladowania nie bali, życie nawet tracić 
dla Chryltufa. fobie obierali. Na Chrzcie 
fię odradzamy , Synami Bofkiemi itawa- 
my, prawo do dziedzictwa Chryftufowe- 

ò bierzemy, lecz ha bierzmowanin, 
wzroftu, fly, i męltwa nabieramy- Że 
Chrztu wychodziemy iako dzieci, lubo 
niewinne, przecież fabe; 2 DiErzMoW i. 
nia już iako Mężowie. Na Chvzcie fię 
pod chorągiew Obryftufową zaciągamy, 
i w regeltr tig nowych 1€ zołułerzy 
pifzemy, ale na Bierzmowania w broń 
fię i uręże zMmacniamy + bez tego oręża 
bylibyśmy jak owa dziecina, ktotą lada 
kto zmoże, bylibyśmy lak drzewo üiewko- 
rzenione , ktore lada wiart obali; byli- 
bysmy iak owe dziecko, ktore fię lada 
czego lęka , albo tak ow bezbronny żoi- 
nierz, ktory placu dotrzymać nie może, 
Prawda, że z itrony odpufzczenia grze- 
chow Chrzelt ieft potrzebnieyfzy , ale 
z firony woymy Z Czartćm , światem i 
ciałem, Bierzmowanie ieft fiutecznieyfze, 
Tu bowiem fiłę , tu męłtwo, tu odwagę 
na pokonanie nieprzyłać oł nafzych bie- 
rzemy , iako mowi 5. Tomafz Anielfki 
Doktor: ln foc Sacramento datur plenitudo 
Spiritus Sani, ad robur Spirituale. Wiara 


nas uczy, ŻE na 

czeftnikami Kroleftwa (wego niebie fkie- 

go uczynić, ale nie darmo, pie bez za- 

fugi, chce tego. żebyśmy iako Żołnie+ 
rze 


a$ chee Bóg zbawić, i u- 


Missr 


rze Kroleltwa fię 


w woayfku, ten ga 

wyfyła, w brew mu nieprzi 
wać każe, naraża go prawda Ma niębe- 
fpieczeńftwo , ale mu Zaraz gotuie pofił- 
ki, daie fukurs, broń do boku, oręże da 
rąk, żeby fię miał czym zafiawić i bronić. 
Tak i Bóg czyni, w.tym Sakramencie. 
"Tu fẹ bowiem Chrześcianinowi bago da- 
ie, aby wiedział pod iakim W odzem żołd 
wiedzie. Tu fię daie moc do zwycięże- 
nia pokus, do wytrwania, w Wierze, da 
zmocnienia fię i ugruntowania w cnotach, 
do otrzymania zwycięftwa. Z tey fa- 
za rzecz bardzo niebe* 


mey przyczyny; 
fpieczną fądzi Hugo Kardynał, żeby kto 


miał bez tego Sakramentu z tego świą- 
ta zchodzić: Omnin ulofum ef, fi quis 
raret, Nie 

zba- 


meurtu teg Potwierdza tę 
prawdę 5. Vince ferreriuś, ktory 
Antychryft wfzelkiemi fpo- 
fobami przefzkadz é „będzie , aby Chrze- 
śe'anie tego Sakramentu nie przyimo- 
wali, i ci tylko od Chryftufa- odftąpią, 
i Wiary iego, ktorzy pie będą bierzmo- 
wani, ktorzy, zaś Sakrament Bierzmą: 
wanią 


mowi: że 
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wania przyjęli, ci przy. Wierze Chrze- 
ściańfkiey ftać mocno będą; żadne ich 

rześlądowania, Żadne męczeńftwa ne 
uftrafzą. Czytamy o Świętych Męczen- 
nikach , i dziwuiemy fię ich od wadze, id- 
ko mogli znmofić owe wymyśloe tyra- 
now katownie , lako odważyli fię na ftofy, 
pale, miecze, ktoż ich tak umocnił? ie- 
żeli nie Duch Nayświętfzy , ktorego przy 
tym Sakramencie Bierzmowania odebrali. 
Przeciwny m fpofobem: że niektorzy w 
mękach uftawali, i Wiary Chryftufowey 
odftępowali ; nie infza przyczyna, tylko, 
że tego Sakramentu przyiąć zaniedbali, 
Te „ nie infzą przyczynę Qycowie $wię- 
ci daią , tak wielu ilerezyarchow, że w 
błędy powpadali, iako o Nowacie kerety. 
ku, Kornelinfz Papież mowi: ‘Nie był 
bierzmowany, przeto i upadł, Jeżeli te- 
dy życzemy fobe w W jerze i nadziei 
umocnienia, w miłości Bofkiey pomnoże- 
pia, z grzechow prętkiego powitania, 
w pokufachi zwycięftwa, W fmutku po- 
ciechy, w pracy pofilenia, w tęfknościach 
pokrzepienia, w boleściach 1 niemocach 
wydźwignienia. Staraymyż fię o Ducha 
Świętego, żeby -w_ nas miefzkał, bo on to 
wfzyftko fprawuie i rozdale; on nas w 
tym Sakramencie umacnia, utwlerdza, 
i piezwyciężonemi czyni. Przez ten Sa- 
krament bierzemy piętno na dufzę, nigdy 
nie zbyte , ani zgładzone, z tey przyczy” 
ny, powtarzać go nikt drugi raz nie mo- 
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że, iako Chrztu Swietego. Fo tym .pię- 
tnie i w Niebie Swięci. i w piekle spotę* 
pieńcy rożnić fię będą. Jako tu ( mowi 
Hugo à S. Vi&ore) dzieci od mężow i 
doroftych, tak i w Niebie, bierzmowani 
od niebierzmowanych rozeznani będą. Ci 
jako Kawaferya i rycerftwo, á ci iak dzie- 
ci; oni iak Xiążęra orderowe , á ci iak 
pofpolftwo; oni iak herbowni i fzlachetnie 
urodzeni, ci iak wieyfcy ludzie. 

Rzeczecie pewnie: Widziemy tak 
wielu bierzmowanych , a poltaremu fkut- 
kow tego Sakramentu na nich nie widzie- 
my, ba i fami na fobie nie doznaiemy. 
Wieciefz czym fię to dziele? co tego 
za przyczyna? nie z Sakramentu, ale 
z was famych; częścią: że do niego bez 
należytego przygotowania przyftępuie- 
my, przeto fię niefpofobnemi do odebra- 
nia łafk Bofkich czyniemy. Tak właśnie, 
iako ogień palić drzewo może, i tę ma 
dzielność w fobie, ale ieżeli mokre, oko- 
pci go, nie fpali. Tak i ten Sakrament, 
dziwne fkutki fprawować może, ale w tych 
tylko, ktorzy fię do iego przyjęcia fpo- 
fobnemi znayduią. Nie znać prawda na 
wiełu fkutkow Sakramentu -tego, bo fię 
wielu w dziecinnym wieku bierzmuią, 
nie wiedząc, co czynią, inni lubo w pa- 
defzłym , ale w grzechach, z zawiedzio- 
nym fumnieniem , przez co tamuiją dziel- 
ność łafki Pana Boga, inni w niewiado- 
mości, wcale nie wiedząc o zacności, po- 

żyte 
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żytkach, końcu tego Sakramentu, nie dzi- 
wota, że fkutku nie doznaią. 

Zebyśmy tych tak eudownych fkut- 
kow na fobie doświadczyli. * Ohaczmyż, 
co znaczą ceremonie Sakramentu tego? 
Naprzod : bierzmułący fię, namafzcza ię 
Chrzyzmem, to ieft oliwą wraz z balfa- 
mem zmiefzaną , z ofobliwfzemi i fzcze- 
gulnemi ceremoniami w dzień Wielko» 
czwartkowy przez Bifkupa poświęconą, 
gdyż w ten dzień, wedle pofpolitego Oy- 
cow Swiętych zdania, Sakrament ten od 
Chryftufa poftanowiony : Luikwor oliwy, 
obftość łafk Ducha Nayświętfzego wy- 
rażą, ktore fię na dufzę zlewaią, Balfam 
od fkazitelności zachowujący , znaczy 
teyże talki Bofkiey potwierdzenie, do ftae 
tecznego w Wierze wytrwania, do zwy- 
ciężenia pokus, do mężnego bolu z nie- 
przyjaciołmi nafzemi z czattem, światem 
i ciałem. Powłore: QBierzmulący fę na 
czele, ktore fię nigdy nie pokrywa , bie- 
rze znak Krzyła Świętego, abyśmy (ię 
nigdy wyznania Wiary Chryftufowey nie 
witydzili, żadaych pogrożek nie bali. Nie 
dofyć bowiem na prawdziwego Chrze* 
ścianina, w fercu tylko Wiarę i Krzyż 
Chryitufow nofć, trzeba i powierzcho= 
wnie, 4 odważnie i mężnie. Choćby ię 
go o to nie pytano, z czola famego pos 
winien fẹ oznaymić, Że iet fugą Jezufa 
Ukrzyżowanego. Fotrzecie: Gdy bierze 
mowanego lekko w twarz Bifkup uderza. 

` nie 
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nie rozumieycie, żeby to był żart jaki, i 
prożna iaka ceremonia, Taiemnica to 
ieft, mowi Durandus, iż wfzyftkie obel- 
gi i zelżywości miło i wefoło dla imienia 
Chryftufowego, znofić powinien każdy 
Chrześcianin. Na koniec bierzmowany 
odbiera pokoy na znak przyiętey łafki 
Ducha Nayświętfzego, ktory ieft Duchem 
pokoiu, na znak, iż w fercu owym Iuż 
fobie miefzkanie założył, Do niego 
przyidziemy, i miefzkanie u niego uczy- 
niemy. 

Mafzże iuż gotowe ferce twoie Ka- 
toliku, do przyięcia tak wielkiego Gością 
Ducha Nayświęrfzego ? możefzze mowić 
dobrym fumnieniem : Gotowe ferce moje 
moy Panie, gotowe ferce moie, Nie tam 
nie zdaydziefz, coby oczy twoie obrazić 
mogło. Jeżeli tak, wierzże nieomylnie, 
gdy patrzyć będziefz na Bifkupią rękę, 
gdy uczniefz pomafzczenie na czele two- 
im, gdy ż uit iego ufłyfzyfz owe owa: 
Ja ciebie potwierdzam, bierzmuię, Wierz 
nie omylnie iż pod owemi znakami Duch 
Nayświętfzy do ferca twego zftępować 
bedzie. Wierz mocno, iż co Chryftus 
obiecał przez te znaki widome , toć pe- 
wnie uiści, bo wierny we wfzyftkich flo- 
wach fwoich , niezawodny we wfzyftkich 
obietnicach fwoich. A chociaż tego Du- 
cha Nayświętfzego nie uczuiefz, i zaraz 
fkutkow i dzielności iego w fobie nie po- 


Kk znafz. 
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, Nie rozpaczay a nie powątpiway, 
go nie miał, bo nie chee Bóg tego, 
jedziaj, ale byś czyl. W fzakże 
dy rośniefż å przecie rg- 
śniefz , y fe podnofifz, tak i dziel- 
ności Dux U jęt(zego » i fkutkow 
tak iego, choćbyś nie, czuł, fpodzięwać fię 
nieomylnie możefz. 
Ale ieżeli inaczey ; przeftrzegam 
Nie zafmucaycieź 
Jayświętfzego, kto- 
je. _ Zafmuca 
to ten Sakrament w 


ez pokutę nie zgła- 


was fowy Pawła S. 
profzę was; Ducha © 
rym nmamafzczeni ie 
Nayswiętfzego, K 


yertelnym, 


Jucha 
grzechu $ 


dzonym Świętokń 
tamnie potok wfzyftkieh łafk iego, ~ Bierze 


prawda znak no i charakter nigdy nie zma” * 
zany , 318 € $: dy łafki Ducha, Nay- 
świętfzego nie bi Jet, iak owe naczynie 
naznaczone, ale pro Jeft, iak owa wewnę” 
trzeego waloru nie mająca moneta, ktora lubo 
cechowana, na nie fię nie przyda. Weyrzeyże 
każdy % fumnienie (wole , czy tam nie mafź 
czego, coby do ferea twego» wftręt czyniła 
Duchowi Nayświęt(zemu. Pamiętay I na tos 
Że gdy na czele twoim Bifkupia ręka, znak 
Kszy?a położy, ten znak powierzchowny prze” 
niknie.do dufzy, Na ktorym wyrazi piętno pie 
gdy niezmazane, które po całą wieczność przy” 
gdzie Łafkę Ducha Nagświętfzego» 
ramencie odebraną. 


LRD 


wadzko bierze , bO tym famym 
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KAZANIE XXVIII. 


O NAYSWIETSZYM SAKRAMENCIE. 


Qui manducat meam Carnem, & bi- 
bit meum Sangvinem, iù me ma- 
net & ego in ilło. Joan: 6. 


Kto pożywa Ciała mego, £ piie Krew 
moie, we mnie mieszka, Á ia w nim, 


dał, żebym wam tę mi- 
okolwiek wyrazić, kto- 
rą nam w Sak ncie Nayświętfzego 
Ciała fwoie; świadczył _Nayukochań- 
fzy nafz Zba el JE Ktoby mi 
to dał, żeby m was do powinney czci, 
adoracyi Ne tfzych tych I aiemnic 
wzbudził. Tu Bóg , cokolwiek miał do- 
ftarkow i fkarbow , wfzyftko łożył, jako 
uważa S. Anielfki Doktor: In hoc Sacra- 
mento, totum fe erga homines DEUS effuáit, 
Ze fię w tym Sakramencie Bóg.ze wfzy- 
ftkim co miał, wynuczył, wywnętrzył i 
wylał. Tu łożył W fzechmocność fwoię, 
gdy na Kapłańfkie fiowa chleb w Ciało, 
wino w Krew fwoię Nayświętfzą prze- 
mienia, 4 przemienia tak, że lubo pra- 
Kk 2 wdzi- 
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wdziwie chleba i wina przymioty fię Zo- 
faia, iako to: fmak, okrągłość , białość ; 
niemafz tam iednak iftoty chleba ani wi- 
na: przemienia tak, że pod temi przypa* 
dłościami chleba i wina, ief Chryftus z Du- 
fzą, z Ciałem, z Boftwem obecnie, ktory 
jeft na prawicy Oyca rzeczywiście. A 
nie tylko Wfzechmocność fwoię- łożył, 
łożęł i Dobroć, bo ktoraż Matka tak ko- 
chaiąca dziecięcia (wego, żeby mu od 
głodu umieraiącemu w fafbego do poży* 
wania dała ciata?  Ktoryż to kiedy z nay- 
łakawfzych Panow, dla (wych na świe» 
cie uczynił poddanych, żeby fię z ciała, 
z dufzy, z krwi włafney dla ich wywnę* 
trzył pożywienia? Łożył i Mądrość fwo” 
ię, bo ktoryż to kiedy rozum ludzki mogł 
poiąć, aby Bóg Ciałem fwoim nas ludzi 
karmił? Krwią fwolą napawal? To dzie- 
ło rozumy nie tylko ludzkie, ale i Aniel 
fkie przechodzące, fłufznie famey Mądro* 
ści Boftiey przyznale Salomon, że to jeft 
przedziwny Mądrości Bofkiey wynalazek, 
ktora nam ten Stot Sakramentalny wy” 
myśliła i wyftawiła. Tu Bóg daląc fẹ 
człowiekowi na pokarm’, tak fię ku 
niemu wynurzył, że choćby chciał dać 
więcey nie może, jako uważa wielki Au- 
guftyn, Będąc W fzechmocnym Bóg, wię” 
cey rad to, fak uczynił, uczynić nie mog} 
Będąc naymędrfzym, więcey wymyślić 
nie mogł; będąc nay bogatfzym, A 
ac 


ę ZO- 
ilosć; 
i wi- 
zypA 
z Du- 
ktory 
OCE 
ożył, 
ąk ko- 
1u od 
poży* 
z nay- 
świe” 
ciała, 
'wnę” 
fwo* 
mogł 
ludzi 
dzie- 
\niel 


adro- 
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į Au- 
, wię- 
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dać nie mogł; bo coż mogł dać więcey, 
iako, kiedy nam dał famego fiebie. 

Weżmieycie profzę Da uwagę Sto- 
wa iego: Kto pozywa Ciała mego, i piie 
Krew moię, we mnie mietzka,a IA W Nim. 
Dwie rzeczy w tych fiowach wyraził 
nam Zbawiciel JEZUS. Pierwfza: iako 
pragnie żyć w nas, miefzkać w nas, Oży- 
wiać nas.. Druga: iako tego żąda, żebyś- 
my żyli w nim, miefzkali w nim. ‘To 
dwoiakie Jezusowe pragnienie, będzie po- 
działem tey mowy. Miefzkanie Chry; 


ftufa w nas, iainym ieft dowodem iego 
miłości ku nam, to uwaga pierwfza, 
Miefzkanie nafze w Chryituue , 1 ziedno- 
czenie fię znim, ieft nam wielką pobudką 
do częftego tych Nayświętfzych laiemnic 
używania: toj uwaga druga. I otym na 
pomnożenie więkfzey , 4 więkfzey czci 
utalonego w Nayświęcfzym Sakramencie 
Boga, Zaczynam. 

Jako rożne fą rodzaie miłości, tak 
też wielorakie fą teyże miłości „fkttki. 
Według nauki Auguftyna S. infze, fkutki 
fprawuje przyjażń, infze milość. I lubo 
te dwie namiętności iedną fẹ bydź rzeczą 
zdaią, z tym wfzydtkim, wielka między 
niemi zachodzi rożność , bo przyiażń 
(mowi wfpomniany Auguftyn) ielt to 
aflekt fpokoyny, umiarkowany, pewnemi 
Okryślony granicami 5 miłość żadnych 
granic , żadney miary Die ma, Choćby 
było, ten fię afiekt za- 

wfze, 


żadnego prawa nie 
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wfze, gdzie ieft, wzniecać i pomnażać 
będzie. Przyiaźń ma dofyć natym, ze 
niekiedy o przyiacielu pomyśli. Miłość 
bez przeftanku rwie ferce i dufzę do też 
go, ktorego kocha, i tym żyie, tym fię 
maoży, czym ogień, ktory nigdy dofyć 
nie ma. Przyiażń, ieit to rzeka brzegami 
okryśióma; miłość, jeft rzeka za brzegi 
fię wylewaląca, Przylażń ma dofyć na 
tym, że tedy j owedy nawiedzi, ciefzy 
fię z przyjacielem; miłość zaś żadiiego 
oddalenia cierpieć nie może, bez przy- 
tomności tego, ktorego kocha, ufycliać 
będzie , ko bardziey dufzę tam bawi, gdzie 
kocha, á niżeli tam gdzie ożywia. Przy* 
iażń ma dofyć na tym, że udziela części 
fortuny i dobr fwoich temu, ktoremu 
fprzyia, ale miłość nic fobie nie zoitawue 
iąc, wfzyftkó dale, o fobie zapomina, 
fama fię trawi dla tego, ktorego kocha. 
O tym w powfzechności namieniwizy, 
patrzmy, czego utaionemu w Nayświęte 
fzym Sakramencie Bogu, do takiey mi- 
łości nie doftaie. 

Gdyby mnie kto fpytał, iakim fpo? 
fobem Chleb Ciałem fię Bofkim ftaie ? lubo 
przypadłości chleba widziemy; Jakim fpo- 
fobem też chleba przypadłości bez jego 
iftoty bydź i zoftawać mogą? Jakim fpo* 
fobem ieft Chryftus w Niebie, na prawicy 
Qyca fwego obecnie, i tenże fam ma 
ołtarzu rzeczywiście? Jakim fpofobemt 
Ciało Jezufowe mieścić fię może w nay“ 

mniey- 
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mnieyfzey czalice poświęconey hoityi? 
Jakim fpofobem, lubo f ofoby chleba 
dzielą, 00 jeft nierozdzie Ly” Gdyby 
, „dofyćby mi odpo- 
, tak rzekł, 


wiedzieć g 
tak qt nelah tak S oilanot il; 


bydż-nie omylnie mu fi. 
apud DEUM omne Verbum. y 
kto pytał: Jak to bydż może, zı 

Bog nafz, człowieka, ftworz 
tak podłe, 4 Cow 
am fwolm karmi, K rwią 
miefzkać w fercu iego 
ym iGaCZEY ną to 
e to jelt cud a arc 
,owiedziany miłości 
okażcie ml czióWie: 


kczemine » 
niewdzięczne, CK 
fwoią napawa a ? 
pra, nie 4 Nię umia 
odpowiedzieć „, tylko 
przedzi wny 1 niewy 
iego ku nam. Bo p 

kochać rzecz taką , 


ka, kroryby chciat 
w ktorey żadnego, nie widzi dobra? mi- 


łogć bowiem nie iańego nie ieft, tylko 
chcenie, przyta“ anie fercem do rzeczy 
iakiey, W w krorey i gdy rozum @ dobroć iaką 
poznaie , nakłania SA do kochania tey 
rzeczy, KTOTĄ poz ale, a coż w Czi łowie- 
ku widzi Bóg 4 rego? Doświadczacie 
nie wątpię, na i e, iaki WY 5 owałt w fèr- 


es 
cu czu! iecie; 


; wam Chryttufowe pra- 
| z rozumem fię zga- 
E wangelia. Kochay- 
cie nieprzy!3 i {zych „ dobrze tym 
Czyńcie, ktorzy w as nienawidzą, mod!l- 
cie fię za tych, KT orzy was p >rześladnią. 


do kochania tego, ktory 
wam 


wo lubọ S» 
dzaiące, peni 


mae 


Jaki wftręt mac le 
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wam ferce zranił? Uważaycież, że to ief 
w Chryftufie Bogu nafzym naycudo- 
wnieyfzą, iż on na flowa poświęcalące 
każdego Kapłana, by też i niegodnego, 
zitępuie z Nieba, z pofpiechem do ferca 
nafzego idzie , miefzkać w nas, ożywiać 
nas Cialem iwoin gotowy, 5 

Co profzę, uważcie, za potrzeba bye 
ła tego, zeby Chryftus w tym Sakramen- 
cie utalony, miefzkał z nami?  Zakoń- 
czywfzy iuż raz, nie tylko doftatecznie, 
ale i naddoltatecznie fprawę zbawienia 
nafzego na Krzyżu, dofyć czyniąc w o- 
fobie twoiey fprawiedliwości Oyca Przed- 
wiecznego, za grzechy nafze. Myślcie 
wy co chcecie, i mowcie, ia mowię z 5, 
Auguftynem: że Pan JEŻUS i w Nie. 
bie zoftawać nie chciał tak, żeby oraz i 
z nami ludźmi nie zoftawał, poczytuiąc 
to fobie za maywiękfzą chwałę, za nay- 
więkfze ferca (wego Bofkiego ukonten- 
towanie, żyć z nami, miefzkać z nami. 
Delicie meæieffe cum filiis hominum; i tak z 
nami zoftawać aż do fkończenia świata. 
Ego wobijcum fum ufg; ad confummationem Je- 
tuli, Czyliż może bydz więkfzy nad ten 
dowod miłości ? 

Dał nam, prawda, wielki dowod mi- 
łości fwoley, gdy z łona Oyca {wego 
Przedwiecznego ha ten świac zítąpił, ale 


dał nierownie więkfzy, zoftawuiąc fię nam 


na pokarm w Sakramencie Ciała i Krwi 
fwoiey, Bo lubo przez Wcielenie fwoie 
doka» 


wi m © m r m i 
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dokazał tego dziwnym Mądrości fwoiey 
wynalazkiem, że żył z nami, i między 
nami Syn Bofki ftat fię nam podobny, in 
fmilitudinem hominum Jatius , ale fię iefzcze 
z nami ziedpeczyć nie mogł, bo z iedney 
ftrony rzecz.była wcale niepodobna, że- 
by fię przez iltotę fwoię i iedność rodze- 
nia, tak z nami iednoczył, iako fię ledno- 
czy z Oycem. Nie przyfiało reż aby 
ze wfzyftkiemi ludźmi, tak fię przez zwiąe 
zek ofobnity łączył, iako fię ziączył z na» 
turą ludzką 2 drugiey ftrony nie do- 
fyć fię Z bawicielowi nafzemu zdało, przez 
famę łafkę poświęcalącą łączyć üę z nami, 
przez ktorą dtaiemy fię dziedzicami Nie- 
ba i przyfpofobionemi fynami iego. Coż 
uczynił? wynalazł cudowny fpofob, na 
oświadczenie {wey miłości ku nam; utaił 
fię z Dufzą, z Ciałem, z Boftwem fwoim 
pod ofobami chleba i wina, aby tak mogł 
fię z nami łączyć, iako fię pokarm i napoy 
ztym, ktory go pożywa łączy, odmie- 
niając go w fubitancyą Krew i Ciało czło- 
wieka , nad ktore złączenie więkfze bydź 
nie może. S. Dionifius A reopzgita, uwa- 
żaiąc iftotę naydofkonalfzey miłości, mowi: 
De ratione perjeśti amoris eft, ut fit virtus unitiva. 
Doftonała miłość na tym zawifa, żeby 
kochaiącego z rzeczą ukochaną iedno- 
czyła, łączyła, fpaiała, bo dać, darować 
rzecz iaką; by też drogą i fzacowną 
możefz i temu ktorego nienawidziiź, ale 
łączyć fię i iednoczyć bez miłości nie 
mo- 


KAZANIA 
A możeżże bydz złączenia fię 
Jezufowego, iaśnieyfzy dowod; 


z nami 
iako gdy fię ftał pokarmem nafzym? Za- 

dna rzecz nie ieft tak włafna człowi 

kowi, iako pokarm, be bez niego bydź 
żyć nie może, Nie fą nam tak włafne i 
atwa, doitatki, zbiory, bo z nam 
nie łączą, w nas nie obracaią, pokarm 
nas fe zam 


Zaś z nami fię łączy, Í w 
nia. Gdy tedy pożywamy C! 
go Ciała, fpaiamy fię z nim iako wofki 
rozpufzczone, , Jako uwa- 
ża 5. Tomafz Anielfki Quicungue 
hoc Sacra itus, 69 
membris ejus incorporati Kro pożywa Nay- 
świętfzych Taiemnie Ciała i Krwi Jezu- 
fowey, z nim fię tym famym łączy, pe- 
dobne, iako metal w ogniu rozpufzeźce 
ny, nie rożni fię od płomienia roztapia- 
iącego , ale zda fię bydź iedną rzeczą Z 
ogniem, albo iako g w fzczep ©% 
fadzona, tak fię z nim fpaia , iak gdyby 
tegoż famego fzczepu lat roślą była. 
Dopiet gdy uważemy; Z jaką to 
oświadczeniem 


ehęcią i z iak miłoś 
bnie, lako ow 


uczynił to JEZUS; 

iec rozpalony , gorąć ktorą ma 
w fobie, wydaie przez pion fi, ktory 
wybucha. Tak niepo Zbawiciela ku 
nam miłość , naybardziey "g wydała przy 
poitanowieniu tych Nayświę fzych Talee 
moic. Wydała fię z c liczności Cczafu» 


ktorego poftanowił; wydała fię z fpofoe 
bu, 


e tie 
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bu , ktorym poftanowił ; wydała fię z tru- 
dności tak wielu, ktore wfzyftkie zwycięs 
żył. Czas uftanewienia tych Nayśw Te 
fzych Faiemnic . nie ten fobie obrał, gdy 
fię cudom iego dziwowano , gdy umar- 
łych wfkrzefzał , ślepe ośw ECat; chore 
uzdrawiał , gdy go za te dobr dzieyftwa 
chwalono, wielbione , ale ten, ktorego 
fię inż okropna iego zbliżała męka, gdy 
wfzyfikie obelgi, katownie, smierć otru- 
tna przed oczyma ftawiała, w ten czas 
miefzkać z nami, zoftawać z nami po- 
ftanowi: aż do fkoficzenia świata, nie ieit- 
z łość cudowna ? Kiedy kto w cięż- 

je utrapieniu, lub famey tylko 

boiaźni, zbiera w fzyfikie myśli, 
aby r > fobie, nie pamiętając na przy- 
iacioł fwoich. Kiedy Matka zoftaie w bole- 
ściach, nie karmi niemowlęcia, owfzem 
o nim prawie zapomina: Nie tak, nie tak 
Zbawiciel nafz. W tym czafie, gdy go 
ludzie ma śmierć fzukaią, gdy go fromo= 
tną śmiercią zgubić ufiłuią, on fię im na 
żywot wieczny daie. Spofobem zaś te- 
go infzym uczynić nie chciał, tylk fta- 
iąc fię pokarmem nafzym, pod ofobami 
chleba, bo iako chleb fprawuie to w czło- 
wieku, że go umacnia, pofla, ożywia, 
tak i Chryfius w Nayświętfzym Sakra- 
mencie. Ta tylko między chlebem pro- 
Rym, á Nayświętfzym Ciałem Pańfkim 
rożność, że chleb profty odmienia fię 
w krew i ciało człowieka, Chryftus zaś 

doka- 
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dokazuie Ciałem fwoim, że go odmienia 
w fiebie. Na koniec wydała fię ta miłość 
iego z trudności, ktore miał z owemi wal- 
czącemi wewnętrznemi patsyami. Wi- 
dział on i ;rzewidział niezliczone wzgar- 
dy, bluźnieritwa, obelgi, świętokradz- 
cow, niewiernych, złych Chrześcian, kto- 
re go czekały, z tym wfzylikim, żeby lig 
tylko mogł złączyć iako nayściśley Z na- 
mi, nato fię odważył, a co więkfzego 
podziwienia godna, że nie tylko cierpieć 
to fobie obrał, ale i pragnął. 

Maciefz tedy tafone dowody milo- 
ści Jezufowey, że w nas niefzka , ale 
że to mie(zkanie iego ielt zobopolne z 
nami, iako fam mowi: Kto mnie pożywać 
będzie, Żyć będzie we mnie, a ia w nim ; „to ieli: 
tak fię ( mowi on ) z pożywalącym złączę, 
że będę iedno i ia z pożywaiącym i po- 
żywalący ze mną. O! iaką ztąd pobudkę 
mieć powinniśmy do częfiego tych Nay- 
święrfzych Taiemnic używania! Czyliż 
(uważcie profzę ) nie leci pfzczołka do 
miodu, ktorym fię pofila? czyliż nie mdile* 
ie bez wody ryba, ktorą żyje? czyliź 
my bardziey z natężonym pragnieniem 
żądać nie powinni tego Niebiefkiego poe 
karmu? W innych Sakramentach bie- 
rzemy przyczynienie łafki, ale wtym, 
Dawcę wfzyftkich -łafk, á z nim wfzyltkie 
dobra i doczefne i wieczne. 

O! iaką fię tu gorliwością zapalać 
mufzę, gdy uważam oziębłość nabożeń- 
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twa nafzego w rrzyfte! waniu do tych 
Nayświętfzych "Taiemnic. Pofzło. wła- 
śnie Ciało Jezufowe na ową ftarozakon- 
ną Mannę, o ktorey w Piśmie S. czyta- 
my , że z razu do niey wielki guft i nie- 
zmierny apetyt | zraelitowie mieli, i kie- 
dy iey póżywali, wychwalić fię iey do- 
ftatecznie nie mogli. Coż fię potym fta- 
ło? oto im zpowfzedniał ten: Niebiefki 
pokarm, zbrzydł wcale, że w nim fma- 
ku żadnego nie czuiąc, mowili: Dufza 
nafza iuż fię brzydzi tym bardzo lekkim 
pokarmem. (Numer 4.5.) Naufeat anima 
noftra fuper cibo ifto levifrmo. Co fię z Man- 
ną w Starym Teftamencie ftało, toż fię 
właśnie i w Nowym z Nayświęt(zym 
Ciałem Jezufowym dziele. O! iak z nie- 
wypowiedzianą żądzą owi Święci pier- 
wiafikowi Chrześcianie mieli fię do tego 
Sakramentalnego Stołu! nie odkładali do 
Odpuftow, nie czekali Swiąt uroczyftych, 
dopieroż niebefpieczney śmiertelney cho- 
roby, ale co dzień te -świętości brali, 
Chryzoftom S. takie miał pragnienie do 
Nayświęt(zego Sakramentu, że żadney 
ioney potrawy poży wać nie chciał procz 
tego Anie lfkiego chleba. Won comedam 
ejeam corruptionis , Panem Dei wole, Panem 
ceeleftem „ Fanem vitæ. S, Magdalena de Pa- 
zis, od pragnienia omdlewała, z wielką 
tęfknością przed Kommunią , godziny ra- 
chuiąc, á każda zdała fię iey niewymownie 
długa. Katarzyna Seneńfka nie mogąc żą- 
dzy 
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dzy ferca fwo'ego ftrzymać, wołała ną 
Kapłana: profzę cię dla Boga Oycze, 
pofil mnie czymprędzey tym Niebiełkim 
pokarmem, bo od łaknienia umierać mue 
- fzę, Coż teraz przynaymniey podobnega 
widziemy ? 

Wiem, co mowić niektorzy zwykli, 
niby to z pokory: Ja proch, ia ziemia, 
ze wfzech miar niegodny, iakoż do tych 
Nayświętfzych Taiemnie uczęfzczać od- 
ważę fię? Słuchaycież odpowiedzi na to: 
Przy oftatniey Wieczerzy, fkłonił fię do 
obmycia nog Piótrowych Pan JEZUS. 
Widząc to Piotr, z pokory zawoła: Panie, 
coż to chcefz czynić ? mnie tak niego- 
diemu nogi umywać będziefz ? nie do- 
pufzczę tego. Non lavabis mihi pedes in æter- 
num. Nie będziefz mi nog umywał na 
wieki, Uważaycie, co mu na to odpowie» 
dział JEZUS: Jeżeli cię nie umyię Pio- 
trze, wiedzie o tym, że części mieć ze 
mną nie będziefz ha wieki, Co Piotrowi 
odpowiedział JEZUS, podobnie odpo: 
wiada i tym, ktorzy fię niegodnością od 
tych Nayświętfzych Tale mnic wymawia» 
ia: Jeżeli pozywać niebędzie cie Ciała Sy- 
na Człowieczego, żywota mieć w fobie nie 
będziecie, a rać będziecie śmierci, 
4 śmierci wiekuiłtey. Nie godzieneś (iak 
mowifz ) pożywać częlto Nayświętfzego 
Jezufowego Ciała? toś go nie.g dziea 
pożywać i razu, á w coby pofzedł tak 
wyraźny rozkaz iego? Pożywaycie, to ich 

Ciało 
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Tyś nie godzien i fpoyrzeć 
nego W Nayświętfzym Sakram Da 
g zać fię przed 
obliczem iego? z tym wfzyftkim, pokae 
zuiefz üç nie z taką, laka tu przynależy 
Jkromnością ; Ch (z wiefz, iż Betfami- 
towie owi, że tylko dwornie 1 ciekawie 
na Arkę fpoytzeli: fiedmdziefiąt ftarfzy- 
zny, 4 pięćdziefiąt tyfięcy pofpolftwa tru- 
pem padło, lubo to tylko cień i figura 
rych świątości była. 
Wiem i to, Co rozwiozleyfzego ży- 
cia niektorzy mowią: Gdyby uczęfzcza- 
nie do tych Nayświętfzy,.ch "Taiemoic po- 
trzebne koniecznie do zbawienia było, te- 
dyby to i Bó; i Kościoł S$. czynić kazał, 
Kościoł zaś tyiko raz w rok każe. Pra- 
wda, że Kościoł $, raz do roku, przyftępo- 
wać do Nayśw: Ta emnic każe, ale jak? 
raz tylko do roku, koniecznie, 
dle raz przynaymniey, i to prawo ftanowi 
na tych» ktorych przymufzać trzeba, 
Wiecie dobrze, że niewolnika, ktory w 
pertrach i kay danach robi, poniewolnie trze- 
ba wieść do Pana, gdy fię ma przed nim 
fiawić. Potrzebafzze tym fpofobem tak 
fyna naglić » żeby fię kochanemu pokazał 
Qycu? iak żywo mie , bo fię fam na to, 
ile może natrąca, naraża, żeby tuż przy 
boku kochanego zoftawał Oyca.  Uwa- 
żaycie tylko, za co Chryftus tey Nay- 
święrfzey Ciała (wego Taiemnicy nie na- 
zwał lekarftwem, ale chlebem. Hic: ef 
Panis 


‘Cigto moie. 


ną uta f 
cie Boga? nie godzienes poka 


nie mowi: 
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Panis qui de Celo defcendit. Ten ieft chleb, 
który z Nieba zftąpił, bo lekarftwa, chyba 
w potrzebie, á oprocz potrzeby dla za- 
chowania zdrowia, dofyć raz do roku 
zażyć, ale chleba codziennie pożywafz, 
i im go częściey pożywafz, tym więcey 
fiły, wzrofta, czerftwości nabywafz. Dał 
nam Bóg przykazanie, abyśmy go całym 
fercem kochali, i nie przydał: kiedy ? 
Dofyćżeby to było, raz tylko w życiu, 
albo w rok to prawo wypełnić? Nie do- 
fyć, bo im fię częściey Aktami miłości 
Bofkiey zabawiafz , tym zbawienniey czy- 
niz. Tak też gdy nam przykazał Chry- 
ftus, żebyśmy Ciała iego Nayświętfiego 
pożywali, że to przykazał, bez wfzelkie- 
go okryślenia czafu, tym famym chciał 
tego po nas, żebyśmy nim iako nayczę- 
ściey dufze nafze ożywiali. Stanowiąc 
inne Sakramenta , chciał tego wyraźnie, 
aby iedne raz tylko, iako Chrzeft i Bierz- 
mowanie, inne bardzo rzadko przyimo- 
wane były. Gdy zaś Nayświętfzą Taie- 
mnicę Ciała fwoiego ftanowił , nie fkro- 
cił mocy Kapłanom, i owfzem kazał, aby 
tak czynili, kiedy chcą na pamiątkę jego. 
Hoc fucite in meam commemorationem, Zolta- 
wuiąc nim przy tym wfzelaką wolność, 
abyśmy nie tylko raz w rok, ale chocjaż* 
by co miefiąc, chociażby co tydzień, cho- 
ciażby i częściey ,. Ciałem fię iego Nay- 
świętfzym karmić i pofilać mogli, "Ten 
zwyczay był za czafow iefzcze A poftol* 

fkich, 
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fich, że. Chrześcianie codziennie tey 
świętości pożywali. Swiętego Anakleta 
Papieża po S. Piotrze czwartego, uftawa 
była, aby wfzyfcy wierni, ktorzyby przy- 
tomnemi Oñerze Mfzy S. byli. na niey 
Ciała Chryftufowego pożywali,.i ten 
zwyczay w Kościele Bożym trwał aż 
do. czafow Hieronima Swiętego , iako 
fam o tym świadczy. Co gdy przez 
oziębłość Chrześciańfką co raz uftawało, 
do tego przyfzło, że naywyżfi Kościeła 
Bożego Rządzcy, furowfzym cbwartować 
mufeli prawem, aby raz przynaymniey 
do roku tym pokarmem dufzę ożywiaią- 
cym, wierni fię pofilali, nie broniąc czętt- 
fzego tych Nayświętfzych Taiemnie uży- 
wania i owfzęm 'do niego zaprafzaiąc. 
Jako i ofiarnie Święte 1 rydentftie Ze- 
branie, wfzyftkich w pofpolicości do te- 
go wzywa, kład ftowa iego: Oycowjkim 
ajjektem upomina Święte t> Qycow Zgromatize- 
nie, i prof przez Wngtrzności Mitoferdzia Bo- 
fieco, aby wizufcy Nayświęt(ze Taiemnice Ciała 
i Krwi Chryfujowcy wierzyli, i do nich częfło 
przyftępowali. (=) 

El Procz 


(=) Demum pro Paterno ajfelłu. admonet S, 
Synodus — hortatur — ut omnes 69 finguli Chri- 
fani — hec Sacra Myteria Corporis €? San- 
BVinis ejus fidei Confant'a — eq animi devo- 
tione, pietote — credont, ut Panem illum — 
frequenter [ufcipere pofint. Sefs: 13. de ufu 
bujus Sacr: C. 8. 
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Procz tego fame zbawienne fkutki 
które z S. Kommnnii na dufzę fpływaią : 
czyżby nas do tego pobudzić nie powin: 
ny? Słuchaymy Ambrożego S. Wfzyftko 
(mowi on) mamy w Nayśw: Sakramencie. 
Jeżeli cię choroba dręczy; podź do Jezusa, 
on iet na wfzyftkie tak dufzy iako i ciała 
paroxyzmy ; nayfkutecznieyfzym lekar- 
ftwem. Jeżeli cię gorączka pali, przy- 
ftąp do Jezusa, iako do źrodła żywey wao- 
dy, on ci ią ugafi. Jeżeli pofiłku ipomo= 
cy potrzebuiefz, on chlebem mężnych, 
poGli cię vmocai Jeżeli fię śmierci lę- 
kafz, on iek chlebem żywota, Jeżeli do 
Nieba pragniefz, on drógą do niego. 
O! iakiey fię fzkody nabawiamy, gdy mo- 
gac. 4 nie chcąc , do tey fię otwartey 
dla nas fkarbnicy łafk Bofkich nie garnie- 
my. Słuchaymy Bonawentury S. co 
mowi: Kto z niedbalftwa opufzcza Swię+ 
tą- Kommunią, pozbawia fię niezliczo- 
nych lak Bofkich, iako to: odpufzczenia 
rzechow , pofkromienia namiętności, 
Oświecenia ma rozumie, zapalenia woli 
do dobrego , otrzymania fiły i mocy na 
zwyciężenie pokus ; ugruntowanie fię w 
enotach, ofobliwie Wiary, Nadziei, Mi- 
tości, Nie wielkaż to fzkoda?, Nic pe 
wnieyfzego , że też fame fkutki w dufzy 
Ciało Jezufowe fprawuie , ktore fprawo- 
wował tu na ziemi żyłący JEZUS. Jeżeli 
błoto z śliny iego uczynione, tę dzielność 


miało, że oczy -ślepemu otworzyć mo- 
glo: 
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gło. Czemużby takiey dzielności mieć 
nie miało Nayśw: Ciało Jego? Jeżeli kray 
fzaty iego był tey mocy, że fię go do- 
tknąwfzy Niewiafta krwią płynąca, w mo- 
imencie żdrową zoftałaą; czegożby doka 
żać nie powinno famo Ciałoiego? Jeżeli 
ftowa iego, głos iego był tey fkuteczno- 
ści, że w pół przegniłego trupa Łazarza 
ożywił, cżegoż ne dokaże Nayświętfze 
Ciało iego, gdy fię do dufzy zbliży ? 
gdy ufta do ult, ferce do fetca przytuli? 
Coż nam ludziom nad to; w tymi życiu 
bydź pożądańfzego może ? : 

O! Panie! niechże tak miefzkam 
w Tobie; iako Ty we mnie miefzkać 
raczyfz, bo gdzież mi lepiey żoltawać, 
jako w Tobie? O! morze fłodzości! o 
celu miłości! w tobie zatapiam wfzyftkie 
myśli moie, wfzyftkie żądze i afiekta 
moie. O! iako pragnę; żebyś był od 
wfzyftkiego ftworzenią uwielbiony, Wwy- 
chwalony, i tę cześć odbierał; ktoryeś 
godzien. Widział Jań S: w obiawieniu 
dwudzieftu czterech $Śtarcow upadaią- 
cych przed Barankiem, i wołąiących: 
Godzien ieft Baranek, aby odbierał od nas 
cześć, chwałę i błogofiawieńitwo. Od- 
daymyż i my, upadlizy na kolana, podo 
bny pokłon utaionemu w Nayświętfzym 
Sakramencie Bogu: Godżien tego, abyś- 
my mu oddali dzięki za poftanowienie 
tych Nayświętfzych Taiemnic, Godzien 
tego; abyśmy mu nadgrodzili wfzyitkie 

Li 2 obel: 
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re w tym Sakramencie kiedykolwiek od- 
nioft, i po dziś dzień odnofi od Zydow, 
Heretykow , świętokradzko kommunikuią- 
cych KMatolikow. Godzien tego, żebyś: 
my mu za tak wielką łafkę iego, że z na» 
mi bydź i zoftawać raczy , oddali dzięki, 
nie iakie powinniśmy, ale iakie tylko mo- 
żemy. Mowi on do nas podobnie z tey 
Nayświętfzey Holtyi, ca niegdyś do Elia- 
fza mowił Anioł: Wftań ipożyway, bo 
wielką mafz podroż przed fobą. „A jako 
ow podpłomyk umoenił Eliafza, że anj 
ofiabł, ani uftał w drodze, dopieroż 

atm, fłabości nafze dziel- 


ten Niebiefki pok 
niey wfpierać i umaenidć będzie. Idż- 
iako do 
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elgi, blożnieritwa, nieufzanowania, kto: 


myż do niego z żywą wiarą, 
Boga nafzego, z mocną nadzielą, tako 
do Nayłafkawfzego Pana; z gorącą m 


łością, iako do niefkóhczonego Dobra; 
z pokorą, iako do Krola nad Krolami, 
ale oraz i z wielkim podziwieniem , że 
nam daie za pokarm fimego fiebie, a z fo- 


bą zadatek pewny wiecznego zbawienia. 
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KAZANIE XXIX. 


O SWIETOKRADZKIEY KOMMUNII. 


Qui indigne manducat, judicium 
fibi manducat, 1 ad Cor: 11, 


Kto niegodnie pożywa, Sąd sobie po- 
żywa, 


| fię kto między wami Chrze- 
scianie, w tym tu zgromadzeniu, 
ktoryby w itanie śmiertelnego grzechu, 
śmiat brać uczeftnićtwo Nayświętfzey 
"Taiemnicy, i dó Stołu Pańtkiego przy- 
ftępować , przed ktorym na kolana pa- 
daią S$. Aniołowie , drżą piekielne mocy 
i pierzchaią.  Jeitże kto między wami 
tak zuchwały i zaślepiony, ktoryby fię 
fam tym zabiiał , czym fię ożywić może? 
tym fię trut, co zdrowie dufzy i ciału 
fprawićby powinna? Ab! niepoięta ku 
nam miłości JEZUSA , pokazuie fię w 
tym Sakramencie Nayświętfzego Ciaia 


lego. "Tu (że tak rzekę ) wfzyłtkie do- 
fiatki Dobroci fw ojey bez miary wylał. 
Tu fię wyGlił z tym wfzyftkim, €o miał 
w Bowie fwoim. Tu zawarł W fzech- 
mo- 
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mocność fwoię, fwoię świętość , łafka: 
wość; niefkończone fwoie miłofierdzie i 
fzezodrobliwosć. Tu oczekuje na wfzy+ 
ftkich , choćby też naywiękfzych grzes 
fznikow , każdego momentu, każdey go- 
dziny, wolny do niego przyftęp, z nami 
ludźmi miefzkać poftanowił aż do fkoń- 
czenia świata. Mogłże Bóg więkfzy nad 
ten dowod Dobroci fwoiey narodowi 
ludzkiemu pokazać? Będąc W fzechmo- 
cnym, nic więcey uczynić; będąc nie- 
fkończenie bogatym , nie fzacownieyfze: 
go dać; będąc niezmiernie miłofierny m, 
i (zczodrym, więcey użyczyć choćby 
chciał, aie mogł. Całego bowiem fiebie 
dał nam ma zaltaw dziedzićiwa wieczne- 
go, mało co odmiennym fpofobem, iako 
fię dał w Niebie Świętym Wybranym 
fwoim, bo z tą tylko rożnością; że tu 
miłość fwoię, ktorą nam wyświadczył, 
przymiotami chleba i winą pokrył. Tam 
zaś bez żadney zafłony, twarz w twarz 
widzieć fię im, i ciefzyć z fobą pozwala, 
Alecoto za złość ludzką, że fobie fkat- 
bią gniew z tak wielkiey Dobroci iego; 
i wiecznego potępietia przyczynę biorą 
z niefkończonego miłofierdzia iego. Prze: 
to chciałbym wiedzieć, czy tu ieft taki, 
ktoryby z nieoczyfzczonym fumnieniem 
śmiał przyftępować do Nayświętfzey 
Kommtnii; do niego bowiem cała mowa 
moja ftofować fię będzie. Nayukochańfzy 
Zbawicielu , ktorys ślepym wzrok, życie 
umąt- 
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umarłym dawał, oświeć oczy nafze , a- 
byśmy te prawdy poznali, © ktorych 
mowić poftanowiiem, W pierwfzym 
punkcie : Jako ief ftrafzny grzech Świę- 
tokradzko kommunikować, W drugim: 
jak ftrafzne za fobą pociąga kary święto- 
kradzka Kommunia. 

Poczynam od pierwfzego: Lubo 
to pewna, że każdy grzech, ile że ieft 
przeftępftwem dobrowolnym , prawa pos 
danego od Boga» jeft obrazą niefkończo= 
ną Boga iako prawodawcy ; iednak nie 
ciężey nie uraża Boga, mie fię iego Go- 
dności, Dobroci, łafkawości bardziey 
fprzeciwić nie może , lako niegodna i 
święrokradzka Kommunia. Infzemi grze- 
chami kiedy obrażamy Boga, i na nie fię 
odważamy, obrałamy go albo w itwo- 
rzeniu, albo w rzeczach pod iego rozkaz 
podpadalących, i nie tąk fię Doftoyności 
iego Bofkiey tykaiących. Niegodnie kom- 
munikuiąc, obrażamy go W ofobie iego 
włafney , co ieft nierowbie więkfza. 1 ak 
właśnie, g y što przeciw prawu Monar- 
chy iakiego czyni, bez wątpienia powa- 
gę Pańfką lekce fobie waży, ale kto fię 
na włafną iego ofobę rzuci, popełnia 
wyftępek ciężki, to ieft gwałrownikiem 
fię Maieftatu iaie. Pomyślcie fob'e nie 
bez zbawienney boiażni. Gdyby kto Nay- 
świętfzy Sakrament w pafzcze zdechłey 
i ogniłey beftyt włożył, coby to za znie- 


waga była? Gdyby go W fmrodliwą 
kloakę 
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klo kę wrzucił, w śmieciach zagrzebł , 
lakaby co nie cześć, 1 iakie n eufzanow ae 
nie tey Świętosci było? Sluchayciefz 
S: Chryzoltoma, mowi on: Niemaiey 
obr.ydliwa rzecz ieł, w ufta zmazane 
ias w śmieci wrzucić Bofkiego Syna. Non 
minus cefiftabile eft in os pollutum, quam. in 
Frqwiimam mittere Dei Filium. Przeto Oy- 
Cowie 5więci, Chrzescianina Świętokrądz- 
ko kommuuikuiącego przyrownywaią do 
zdraycy Judafza, ktory pocałowaniem i 
przytacielikim na pozor powitaniem , 
Chryfiufa w ręce nieprzyjacioł wydal. 
Podobaemi fłowy pyta fę Chryftus ka- 
żdego niegodnie przyftępulącego, iako 
fig pytał zbliżalącego fię do fiebie w o- 
grodzie Getfemańfkim Judafza: Przyia- 
cielu po coś przyfzedł? Jakimżes to tu 
umytiem, jakim fumnieniem przy ftąpii ? 
Ja idę do ciebie, abym fię z tobą złączył, 
i na oświadczenie miłości moiey , ktorą 
mam ku tobie, famego fię tobie daię, 
Ty z fercem pełnym iadu grzechowegoa 
przychódzifz, abyś mnie od fiebie odra- 
zu. Ja idę do ciebie, abym cię wfzyft- 
kiemi dobrami napelnił, ty przyftępwiefz 
wiązać mi ręce, żebym cj nie tylko ża- 
dnego dobrodzieyftwa nie wyświadczył, 
ale zebym cię nieubłaganie karał. Ja idę 
do ciebie, abym cię Ciałem moim na- 
karmił, Krwią moią napoił, żebyś żył we 
mne, á ia w tobie. Ty przychodzifz, 
abyś fię zgubił, i na ciele docześnie i na 
dufzy 


go błogofawieńitwa w Niebie,- -ciebie 
fobie odziedziczył. "ły przychodziiz, 
abyś grzechow do grzecliow przyczy- 
niał, abyś zabrał fpoieczeńftwo z czartem, 
abyś dekret potępienia fwoiego utwier- 
dził, aby cię diabeł opętał, podobnie iako 
„ Judafza zdraycę, po swiętokradzkim ptzy- 
ięciu tego Sakramentu. Ah! Chrześcia- 
ninie! reflestuy fię, po co przychadzifz, 
iakim fumnieniem przyftępować możefz ? 
Wiedzieć i wierzyć powinieneś, że 
iako do Nieba nikt fię doftać nie może, 
tylko albo drogą niewinności, albo drogą 
pokuty , tak też uczefinikiem zafiug Chry- 
ftufowych, w tym Sakramencie, żaden 
bydź nie może, tylko. albo ten, ktory 
grzechu nie ma, albo ten, ktory po grze- 
chu zbawiennie pokutuie. Ta Swiętość, 
famym fię tylko Swiętym dufzom rależy, 
"Tak na przyfępuiących do Stołu Pań- 
kiego w pierwiafikowym Kościele Dya- 
kon wołał: Swięte I aiemnice Swiętym. 
Ktoremi fiowy upominał, przeltrzegał 
że ieieliby fię do iakiego grzechu ma fu- 
mnieniu poczuwali, aby fię przyftępować 
do tych Nayświętfzych Talemnie nie wa 
Żyli. Przyofrfzemi fowy na takich ka 
że mi dzis wołać Jan S. ( źipoc: 22.) Precz 
ztąd, precz od tego Stołu pfi, precz cza- 
rownicy, niewitydliwi, mężoboyce, i kae 
żdy 
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źdy ktory miłuie i czyni klamftwo, Precz 
dobru bliźniego zazdrośni, cudzą fzar- 
piąey fławę, precz złym przykładem 
innych gorfzący. Precz od Stołu tego 
nieubłagane gniewy, 1 zawziętości ma- 
iący , precz niewftydliwi , lubieźnicy, 
chuciom tylko i pożądliwościom cielika 
fwego dogadzaiący. O! gdybyście po- 
iąć mogli, co to iet świętokradzko kom- 
munikować? wolelibyście raczey głębiey 
piekła przepaść , niżeli fię na ten fzkara- 
dny grzech odważyć. 

Ta, o ktorey mowię, Taiemnica 
Ciała i Krwi Jezufowey, ieft naywiękfzym 
świadectwem miłości iego ku człowie- 
kowi, Bo czyż kiedy był Bóg powinien 
Ciałem fwoim człowieka karmić? Krwią 
fwoią napawać ? nigdy; iakąż tedy. bydź 
mufi niewdzięczność ? iaka wzgarda? iaką 
miłości obelga? obrażać go w tenże fem 
moment, gdy idzie do nas, aby nam iako 
naylepiey Czynił. Wielka niewdzię» 
czność, gdy kto komu złym za dobre 
płaci; coż bydż mufi za bezbożność, gdy 
kto za naywiękfze dobro, nay więkfzą, kto. 
ra bydź może złość wyrządza, a Bogu 
wyrządzona bydź więkfzą nie może, iako 
świętokradzka Kommunia.,  Uważcie tyl- 
ko: gdy poftanawiał tę Taiemoicę Chry- 
ftus, iakąż miał poftanowienia tego Sa- 
kramentu intencyą? nie infzą, tylko tę, 
jako fam mowi: Qui manducóż me, ipfe vivet 
propter me, Kto mnie pożywać będzie, żyć 

będzie 
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będzie dla mnie, to ief: tak fię z pożywa- 
iącym złączę, że będę ledno, i ią ż po- 
żywaiącym, i pożywaiący ze mną, iako 
to wykłada S$. Tomafz Anielfki Doktor: 
Quicunque hoc Sacramentum [umit, ef Chrifto 
unitus, E9 membris ejuś incorporatus. Kto po- 
żywa Nayswiętfzych Taiemnic Ciała i 
Krwi Jezufowey, z nim fię łączy, fpaia, 
i iednoczy. W nieściefz ztąd fobie: Jeżeli 
Chryftus tą intencyą ten Sakrament po- 
ftanowił ; żeby fię złączył i ziednoczył 
z człowiekiem; jakaż bydź mufi Dobroci 
Jego zniewaga? gdy fię łączyć mufi 
z Człowiekiem niegodnie i świętokradzko 
kommunikuiącym? Wyraził to fam, da- 
jąc Ciało fwoie pierw fzemu Swiętokradz- 
cy Judafzowi; wyraził, lubo z ciężkim 
ferca fwoiego. żalem, owemi fłowy: Je- 
den z was diabłem ieft; bo iedno to ieft, 
(że tak rzekę) łączyć fię Chryftufowi 
z niegodnie pożywaiącym , co łączyć fię 
z famym czartem, bo ieft witępować do 
ferca, ktore iuż czart opanował, ieit mie- 
fzkać w iednym domu z naywiękfzym, 
z naygłownieyfzym pieprzyiacielem fwo: 
im. Co rozumiecie, iakaby to torturą 
była, gdyby kogo z was z opętanym od 
czarta, albo z wrzodowaciałym człowie- 
kiem, lub z przegniłym trmpem w iedney 
zamknięto izbie, ma iednym fpoczywąć 
kazano łożu, iakaby to tortura była? wy- 
mowić trudno. Ale co to ieft z poro: 
wnaniem wftrętu Chry ftufowego, gdy 


ga 
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o człowiek w ulta fkalane bierze? O! 
. dobry JEZ U! gdzież idziefz? gdy „do 
ferca $więtokradzkiego idziefz? fdziefz 
niewinny Baranku na kiy Wilcze. Idziefz 
Królu nad Krolmi, Panie nad Pany, w nie- 
wolą rebellizuiących poddanych twoich. 
Tdziefz na itrafzną obelgę Maieftatu Twes 
go, nad ktorą więkfzey wfzyicy czarci 
uczynić Ci nie mogą. 5 
Pozwolcie mi fpytać fię niegodnie 
kommunikuiącego : Chrześcianinie świę- 
okradzko kominunikuiący , wierzyfzże 
ty, że pod ofobami chleba, bierzefz 
do uft fwoich prawdziwe Jezufowe Ciało 
z Dufzą , Krwią, Boltwem iego? Jeżeli 
nie wierzyfz, iuż tym famym bezbożnym, 
á zatym przeklęrym ielteś. Jeżeli wie- 
rzyfz, a świętokradzko przyftępwiefz, ie- 
fes pad wfzyltkich bezbożnych bezbo» 
żnieyfzy, i więkfzego potępienia godniey- 
fzy. Ten bowiem swiętokradztwa ro- 
dzay, przewraca porządek niewypowie- 
dzianey ku nam miłości Bofkiey w fpra- 
wie zbawienia nafzego, Bo mogłażże 
Mądrość i Dobroć Boka fkuteczniey (zy 
wynaleść fpofob do zbawienia nafzego, 
nad ten Nayświętfzy Sakrament, Swię- 
tokradzca zaś; ten fpolob obraca na po- 
tępienie fwoie, Ci, ktorzy Chryltufa 
za Boga nie poznali, ani go przylęli, 
mnie y (ży grzech mieć mogą, lwymowkę 
iakąkolwiek, iako i Swięty Apoltoł Pa- 
wei wymawiał owych Krzyżownikow 
Chry- 
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Chryftafowych i krwawych mordercow : 
Gdyby byli poznali, nigdyby nie krzyżo- 
wali Pańa chwały; ale ci, ktorzy pozna- 
wizy go, W niego uwierzyli, wiedząc 
że go nie ciężey obrazić nie może, lakó 
świętokradzki Kommunia ; 4 oni tym 
świętokradzzwem dufze fwoie mażą , nie 
wiem, czyby fię iuż co takowego znaleść 
mogło, aby bardziey grzech uciężać 
miało. 

Przyścia na świąt Syna Bofkiego, 
Wcielenia, Męki, Smierci, i wfzyftkich 
Taiemnic Nayświętfzego życia iego, nie 
iofzy był koniec, tylko, iako mowi lzai- 
afz Prorok, dla zniefienia , zgładzenia 
grzechu. Patrzciefz, co Swiętokradzca 
Czyni, niegodnie do Stołu tego przyftę- 

i Oto Nayświętfzych Taiemnie 
jako inftrumentu do fwego fzka- 
grzechu. Biorąc w, fkalane ufia 

i jezufowe, toż Nayświętfze Ciało 

Jego kali, eci, plugawi. A coż bydz 

nad to bezbożnieyfzego może? Zali fię 

Chryftus na < wielką. zniewagę fwoię, 

i zechiela Proroka: Nie tak 

;by między Pogańitwem, 

h rnemi, ale w pośrod 

Jadu mego, Chrześcian moich, zelzono 

mnie, fkalano mnie, fplugawiono mnie. 

U ważcie, Co to za zniewaga Bofkiego Ma- 
ieltatu iego. , 

Każda zniewaga ciężkość fwoię bie. 
rze, naprzod z ofoby zelżoney , i lżącey, 

tak 
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tak, że im kto podleyfzy, godnieyfzega 
znieważa, tym zniewaga więkfza, Po: 
wtore z furowości dekretu i kary, zd 
uczynioną zniewagę przepifańey, Nà 
świętokradzko kommunikulących , jakiż 
dekret? Słuchaycie Pawła S: Apoftoła; 
on go wydał: Kto pożywa i piie hiegó- 
dnie, Sąd fobie pożywa i pile, nie-rezfąż 
dzaląc Ciała Pańfkiego,  Chcieycie tylko 
uważyć , 60 to za ftrafzny wyrok, Sąd 
fobie pić i pożywać dla świętokradzkiey 
Kommunii , ieft fię na wieczne potępie: 
nie karmić, tuczyć Nayświętfzym Jezu: 
fowym Ciałem i riaydrożfzą Krwią Jego, 
iako bowiem pokarmem cielefnym, utrzy: 
miiemy to doczefne Życie nafze ; tak 
tym Aniekkim Chlebem niegodnie poży: 
tym, tiicżemy dufze, ale tak własnie; 
iako wołu tuczą; ktory ma poyść na kloc; 
aby go ćwiertowano i na fztvki tąbano; 
Ah! cotó za ftrafzny wyrok: Kto poży- 
wó i piić niegodnie, Sai fobie pożywa. Za 
infze grzechy. nie zaraż ieft fąd i potęs 
piebie ; czeka Bóg; cierpi, wytrzymuje; 
ale za Swiętoktadzką Kommunią , żadńey 
fądu Bofkiego odwłoki nie ma, i bydź nie 
może , tegoż moiheńtu , ktorego czło: 
wiek ńiegodnie Ciało i Krew jezufową 
połyka; fąd fobie i potępienie połyka: 
Gdyby bowiem iefźcże ten Sąd był na 
karcie zapifany, mogłby fię zglużować; 
fkafsować, gdyby był fłownie wyrzeczoż 
hy, mogłby fię odwołać, odmienić , ale 
kiedy 
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munikuiącego. 
pożywa, Sąd fobie pożywa; 

Od tegó tak firafznego Sądu, iakie 
wypadaią pioruny, iakie kary na święto- 
kradzka kommunikuiących, pofłuchaymy 
tegoż S. Apoftoła Pawła. lrritam quis fa: 
ciens legem Moyfi, fine ulla mijeratione moritur, 


uanto putatis deteriora  [upplicia mereri; qui 
Filium DEL conculcaverit, 65 Sanguinem Tefia- 
menti , pollutum duxerit. ( ad Hebr: to.) Gar- 
dzący prawe Moyżefzowym bez wfzel- 
kiego miłofierc ia umiera, iakoż mnig- 
macie, na daleko frożfzą nie Zafuguie 
karę, ktoryby syna Bożego podeptał i 
Krew iego Teftamentu zelżył, Tey 
kary macie dowodow wiele. Pierwfzy. 
biorę z Pifm S. Cypryana Męczennika, i 
Kościelnego Doktora. Słuchaycie mnie; 
(mowion) co fię za mego wieku i w 
moiey przytomności ftało: Rodzice pe- 
wni, unikaiąc prześladowania Wiary S. i 
z życiem tylko uchodząc, zoftawuią w nie* 
mowlę- 
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mowlęcym wieku iedyną córeczkę przy 
białogłowie , ktora ią pierfiami karmiła, 
Tą po odeyścu rodzicow , dziecinę do 
Urzędu odnofi, aby iey iako fićrocie od 
Qyca 1 Matki opufzczoney, obmyślił po. 
$ywienie. Urząd oddać ią nakazuie do 
baiwochwalfkiego domu, i pozoftałemi od 
diabelfkich ofiar potrawami karmić, Gdy 
prześladowanie Wiary w kilka lat uftało, 
fzukaią pilnie rodzice dziecięcia, i zna- 
lafłfzy go odbieraią. Ani dziecię nie wie- 
działo, bo i wiedzieć nie mogło, czym 
karmione było, ani rodzice tego fię do. 
myślić, że czartowfkich ofiar uczeiłnitwo 
miało. Daią mu Chrześciańtkie wychowa- 
pie. Po nielakim czafie, prowadzi owe 
dziecię do Kościoła Matka, aby Nayświęt- 
fzy Sakrament przyięło. Ja fam (mowi 
Cypryan 5. ) na ten czas Taiemnice Bo- 
fce fprawowałem, i na to, co pifzę, pa- 
trzyłem. Gdy Dyakon wedtug zwyczaiu, 
Wiernym Ciało Cbhryltafowe rozdaie, 
owe dziecię pienić fię, rzucać i niewy- 
powiedzianie krzyczeć zaczęło, rozumia- 
no, że od czarta opętane było. Przyftąe 
pił kniemu z Kielichem Dyakon, ale dla 
firafznego zębami zgrzytania, i fpro= 
inych plwocin z vit wyrzucania, odftą- 
pić mufiał , płaczem iednak rodzicow, i 
prożbą Wiernych wzrufzony, odważył fię 
na to, że mu Ciało Chryftufowe do poży- 
wania podał, aie fkoro go tylko do uf 
przyjęło, natychmiaft z krwią i z dufzą 
wy» 
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wyęionąć go mufiało. Dofzliśmy potym 
(mowi wfpomniony S. Cypryan) przy- 
czyny , że fię to wfzyftko dla owego, 
bałwochwalfkich potraw, lubo. w dziecia- 
nym wieku pożywania ftało. Ten przy- 
kład fkończywfzy, przywodzi drugi: że 

dy Niewiafta iedna świętokradzko do 
Stołu Chryftufowego przyfiąpiła, tylka 
co z Kościoła wyfzła, czart ią udufif. [nna 
gdy go do uł wzięła, w kamień fię za- 
mienił. Lotaryufz Król Francufki, ża tęż 
bezbożność, nagłą śmiercią ukarany, żył 
on miewftydiiwie z Waldradą Niewiaftą, 
z wielkim całego Kroleftwa pogorfze 
niem, za-co od Mikołaia pierw fzego Pa- 
pieża wyklęty. Po śmierci Mikołaia, gdy 
na Stolicę Apoittolfką Adryan .Wtory 
witąpił, przyiecħał do Rzymu Lotaryufz, 
profząc Papieża, żeby był od klątwy u- 
wołniony, uwolnił go od klącwy Adryan; 
ale daiąc mu Nayświetfzą Kommunią, 
tak do niego mowił: Jeżeli przyimuiefz 
Krolu tę Holtya z przedfięw zięciem zmy- 
ślonym poprawy, i doczefne ftracifz Kró- 
lefttwo i wieczne: Tak fię ftało, niedoie- 
chawfzy do Francyi lLotaryufz nagle u- 
marł, pomarli i ci, ktorzy wraz z nim 
kommun kowali, 4 uczeftnikami grzechu 
iego byli. 
Widział w Duchu Król i Prorok Da- 
wid, że przyidą czafy, kiedy Syn Boży 
ftawfzy fię E a EN poftanowi Chleb 
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Gakramentalny , pod ktorego ofobami, u- 
kryje Boftwo i naturę ludzką fwoię, 
Widział i to, że do tego. Anielkiego 
Chleba , iedni przyftępować będą godnie, 
inni niegodnie w grzechach pokutą nie- 
zgładzonych, bez fzczerego przedfie- 
wzięcia poprawy. Coż o takich ftanowi? 
oto mawi: że fię tym chlebem zadławią, 
tą, potrawą dufzę ożywialącą ftruią, że 
fię ufidlą i przyfpiefzą zguby - fwoiey. 
Strafzna to, co Bóg przez ufta Prorockie 
powiedział: (Amos 1. ) Super tribus. feneri- 
bus convertam, EF fuper quarto mon. convertam 
eum. Mam zaco karać, mowi Bóg, ale 
to iefzcze rzecz ubłagana , lecz za ofta- 
tnią urazę iuż fię ani przeiednać, ani ubłą- 


gać nie dam. Przez tę urazę, rozumie» 


ią Oycowie SS. tę, ktora fię dziele Bo- 
gu przez Swiętokradzką Kommunią, bo 
i Paweł $. twierdzi, że taki żadney ofia- 
ry mieć nie może, ktoraby mu gniew 
Bofki ubłagać mogła. Ponieważ Chry- 
ftus ieft ofiarą Bogu nayprzylemnieyfzą. 
Krew' jego wfzyftkie grzechy gładzi. 
Więc kto tę ofiarę świętokradztwem zel- 
ży, kto tę Krew Nayświętfzą fprofannie, 
miafto tego, coby mu Boga ubłagać 
miała, zemity na niego wołać i potępiać 

o będzie. Wołała zemity na bratoboy- 
cę Kaima, krew Abla, 4 jakże wołać nie 
ma Krew niewinnego Baranka JEZUSA, 
święrokradzkim pożywaniem zelżona 1 
znieważona, 

Alę 
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Ale co to iet względem kary, ie- 
fzcze w tym życiu na dulzę fię 'ściąga- 
iącey. Gdyby infzey nie było, dofyćby 
było na famym ferca zactwardzeniu. Te 
karze podpadaią świętokradzko kommu- 
nikuiący, 4 cym famym w nayniefzczę- 
śliwfzym dufzy zoltaią ftanie. Pytaycie 
S. Bernarda, co to iet: mieć ferce zka- 
mieniałe, zatwardzone ? odpowie wam: 
Mieć zatwardzone ferce, ieft fię nie bać 
Boga, nie bać piekła, ieft broąć co raz 
to giębiey, fiowem mowiąc, lecieë ośle 
na (wą zgubę; i ten to ieft nayftrafzniey- 
{zy Swiętokradzkiey Kommunii fkutek. 
Gdy fię człowiek na inny izki grzech 
ódważa, przecież fię iefzcze z koiaźnią 
odważa, wewnętrzny dufzy niepokoy na 
fumnieniu czuie, niechże fię raż święto- 
kradztwem zmaże, iuż ani żadne oświe- 
cenia Bofkie, ani żadne wewnętrzne na- 
tchnienia fprawić nic dobrego w dufzy 
iego me mogą, i nie dziw, gdy Dawcę 
zbawienia na potępienie przyiął; przeto 
fię zaraz w fercu iego rodzi nie tylka 
łatwość do grzefzenia, ale co więkfza, 
chciwość nieiakaś nie nafycońa grzefze- 
nia. Ztąd pochodzić to pofpolicie zwy- 
kło: Naprzod, że po przyięciu Swięto- 
kradzkiey K ommmunii, częściey iuż , niżeli 
przed tym grzelzy , pozbawiaiąc fię fkuw 
tecznych łafk Bofkich, ktore go witrzy- 
niywały od grzefzenia. Powtore: że 
z więkfzą niżeli przedrym zuchwałością 
Mm z grze- 
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grzefzy , bo go ani żadne zbawienne re- 
flexve, ani ftrafzne pogrożki od grzefza- 
nia nie himuią. Potrzecie: że z taką ba- 
fpiecznością , iak gdyby ani piekła, ani 
żądney kary za grzechy nie było, grze- 
fzy , wfzyłtkiemi do zbawienia śrzodkami 
pogardza, bezwftydnie fię z grzechow i 
nay fprośnieyfzych chlubi,: Coż za tym 
idzie? oto to, że pofpolicie do fzczerey 
| prawdziwey pokuty nigdy nie przycho- 
dzi, bez niey umiera i wiecznie ginie, 
I co niegdyś o Faraonie powiedział Bóg: 
Jam zatwatdził ferce jego. Toż famo 
z grzefznikiem świętokradzko kommuni- 
kulącym czyni, nie w tym fenfie, lakoby 
chciał złości iego, ale mu umykaląc mi- 
łofierdzia i łafk fwoich fkutecznych, na 
ukaranie bezbożności iego. Coż fię zatym 
dzieie? oto iako nad przepaścią ftolący, 
gdy mu światło zgaśnie, wpada w nią i 
ginie. Tak i ow zabrnąwlzy głęboko, 
zaślepiwfzy rozum przez fwe święto- 
kradztwa, ftraciwfzy łafkę Bofką , ktora 
go oświecała, nie tylko nie myśli o tym, 
żeby z grzechow powftał, ale'ich coraz 
więcey przytmnaża, dopełnia miary, do- 
pełniwfzy, w przepaść wieczną wpada, 

Wierni Chryftufowi! Wiecie do- 
brze: że nim Kapłan te Nayświętfze Tae 
iemnice do uk przyftępuiących poda, bie- 
rze ie w ręce, i potrzykroć mowi: Panie 
nie ieften godzien, abyś wfzedł do przy” 
bytku mego, ale tylko rzekniey fongi; 

á bę- 
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ba: 4 będzie 'zbawiona dufza moia. Będzie 
tet wieju z was tu przytomnych przy ftępo- 
ba. walo do Sakramentałnego Stołu, bedzie- 
ani cie za Kapłanem wymawiać fkrufzonym 
weed i upokorzonym fercem te ftowa: Panie 
eis nie rfiem godzien. Jeżeli tu „efteś, ieżeli 
ai jeftes , bodaybyś był nie był, bodaybyś 
tui fię był nigdy nie rodził, ieżeli iefteś, kto- 
reg KLA nieoczyfzczonym przez fzczerą 
TEA Spowiedź fumnieniem , w ftanie grzechu 
mie, śmiertelnego zamyslafz przyftąpić do 
jóg: Nayświęrfzey Kommuni, Mozżefzże i ty 
SA wraz zinnelmi te fowa mowić? Nie tyl- 
ane ko możefz, ale i powinieneś, Mowże: 
oby Panie nie ietem godzien, Dobrze mowifz, 
mi- żeś nie godzien, bo ferce twoie to lu- 
na bieżnemi, to biażnierfkiefni, to zawifnemi 
tym myślami, niby owa brzydka kloaka fplu- 
cy» gawione. Nie godzieneś, bo ufta twoie 
ią i flowy wfzetecznemi, obmowami, potwa- 
ko, rzami, przeklęćtwy codziennemi, złorze- 
atO- czeniem, krzy woprzyfięftwy , kłamftwy, 
Ora i biużnierftwy przeciwko Bogu fkalane. 
ym, Nie godzieneś , dla. bezbożnego życia 
raz (wego, dla tyle niewinnym dufzom da- 
A rego od fiebie pogorfzenia, dla krzywd 
i bliżaim poczynionych, dła zgwałconego 
do- przez ciebie tyle kroć razy Bofkiego 
Te prawa.  Powtórzże iefzcze zuchwały 
bie- Swiętokradzco te ftowa: Panie nie ieftem 
anie godzien. Zaifte pie godzieneś, bo w tobie 
rzy” Wiara umarla, Nadzieia firacona; Mi- 
em, łość Boga i bliźniego cale wygafła, go- 
ç- reiefz: 
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teiefz : ale lubieżnością , pałafz: ale gnie- 
wem i zemiłą na (wego bliźniego. Nie 
godzieneś, nie godzieneś. Ale powtorz 
trzeci i oltatni raz te fame Mowa: Fanie 
nie iefem godzien. Zaprawdę, zaprawdę 
nie godzieneś dla wielu ciężkiemi grze- 
chami zmazanego, 4 nie oczyfżezonego 
iefzcze fumnienia, Nie godzieneś dla 
famych Swiętokradzkich Spowiedzi two- 
ich. Pożywać będziefz Ciała Jezufowe- 
go, ale tylko na to, żebyś wraz z nim 
Sąd fobie pożywał. 

Jeft ten (jako wam dobrze wiadomo) 
Kościoła S. obrządek , że Kapłan, podając 
kommunikującemu Nayświętfzą kloltyą , 
mowi: Cialo Pana nafzego JEZUSA 
Chryftufa, niechay ftrzeże dufzy twoiey 
do żywota wiecznego. Ufłyfzyfz beze 
bożmy Swiętokradzco te flowa: Ciało Fana 
nafargo JEZUSA Chryfiufa, daley nie wiem, 
iak mam wymowić refztę fłow pełnych 
błogofławieńftwa Kapłańfkiego, Coż te= 
dy uczynię? 


W Rocznych Dzieiach Kościelnych 
czytamy: że gdy Focyufza w uporze 
zaciętego, od pow fzechnego Kościoła od- 
fzczepionego , Qycowie Święci na Syno- 
dzie zgromadzeni potępiali, kazali przye 
niesć Kielich ze Krwią Jezufową, i piora 
w niey maczaiąc, podpifowali: Anathema 
Focio. Przeklętwo Focyufzowi. Wiem 
tedy co uczynię. Wiem, iak fię z tobą 
prze- 
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przeklęty Swiętokradzco fprawię. Przy- 
ftąpże iuż, przytt4p » ale co mowię przy- 
ftp. Odltąp bezbożniku, odłiąp. Nie 
chcefz? Otworzże już i te fkalane ulta 
zwoie, á fuchay, co ci mowić mufzę: 
Ciało i Krew.Pana nafzego JEZUSA 
Chryftufa , niech ci będzie, nie na zba- 
wienie, boś go nie godzien, ale na wie- 
czne, na wieczne dufzy twoiey potę* 
pienie. 
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KAZANIE XXX. 


O MIŁOSCI BOGA. 


Diliges Dominum DEUM tuum, 
ex toto corde tuo, & ex tota ani- 
ma tua, & ex tota mente tua. 

Math. 22. 


Będziesz kochał Pana BOGA twego, 
z calego serca twego, i z całey due 
szy twoiey, i z całey myśli twoiey, 


Dyby kto dał językowi moiemu wy- 

mowę, uftom gorące fiowa, abym 
wam to naypierwfze Kardynalne prawo, 
tę naypotrzebnieyfzą naukę o Miłości Bo- 
ga. mogł iako naydoftateczniey wytłu- 
maczyć. To ieft Przykazanie, ktore go- 
dnością, zacnością, i pożytkami, z nie- 
go wypływaiącemi wfzyftkie inne prze- 
chodzi, "To jeft Przykazanie, w ktorym 
kaidy rozumny człowiek, od dzieciń- 
ftwa, aż do oftarniego tchu życia fwoie- 
go , Die przeftaiąc ćwiczyć fię powinien. 
To ieft przykazanie, ktore każdy, i nay- 
profilzy Wieśniak, rownie i dofkonale 

wypeł. 


MIsSYINE. 569 
wypełnić może , iako i naymędrfzy Fhe- 
olog. To ieft przykazanie , od ktorego 
fię żaden, w żadnym fianie, w żadney 
ekoliezności, żadnym fpofobem wymo- 
wić nie może. Będziefz kochał Pana BO. 
GA twego, z całego ferca twego, z Cae 
ley dufzy twoiey, i z caiey mysli twoley. 

W tey. miłości BOGA , macie taką 
obfzerność, że wam wyltarczy na całą 
Wieczność. Macie głębokosć, bo fię 
w niey zatapiać możecie, macie wyfo« 
kosć, bo fię co raz bardziey, 4 bardziey 
wzbiiać, i rość w tey miłości możecie. 
O! co to za fzczęśliwość nas ludzi, że 
'fię pomnażać możemy w miłości BOGA. 
W fzyfcy Swięci w Niebie, nie pragnęli- 
by inney nadgrody, tylko co raz więcey, 
á więcey miłości, za naywiękfząby fobie 
padgrodę poczytali. co raz bardziey ko- 
chac BOGA, ale fię iuż pomnażać nie 
moją, bo w ktorym ftopniu, raz uko- 
chali BOGA, w tym go na wieki koe 
chać będą, fianąawfzy na terminie miłości, 
daley poftąpić nie mogą. Gdyby BOG 
przydał, ieden fiopień miłości Swiętemu 
Klemenfowt Bifkupowi Ancyrańfkiemu, 
w nadgrodę dwudziefiu ośmiu lac, mę» 
częńftwa iego. Gdyby nadgrodził, ie- 
dnym tym darem Swiętey Maryi Egi- 
pcyacie, za wfzyfikie łzy, pofty, vmar- 
twienia, przez lat piędziefiąt -podięte, 
Gdyby fpuścił iefzcze iednę kropeikę mi» 
łości, na Swiętego Romualda za fto lat 

poku- 
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pokuty, Ci Swięci poczytaliby fobie, tę 
nadgrodę , nad wfzyftkie załugi, bo wie- 
dzą, CO to za fzczęście dufzy , kochać 
BOGA. Do tey miłości, żebym ferca 
wafze wzbudził; to przykazanie Chry- 
ftufowe , tłamaczyć wam będę. Naprzod: 
Co to jeft kochać BOGA. ,Powtore: 
ktore fą przyczyny, pobudzalące nas do 
kochania BOGA. Potrzecie: Jako ma- 
my kochać BOGA, i eo iię wyraża przez 
te ffowa: z calego ferea, z całey dufzy, 
zcałey myśli. Użycz Panie łafki mowię- 
nia otym, na więkfzą Chwalę Twoię. 

Miłość , według nauki Swiętego To- 
miafza Doktora. A nielfkiego , nic innego 
pie iet, tylko chcenie, przyftanie fere 
cem, do rzeczy iakiey, w ktotey, gdy 
rozum dobroć pozmaie , nakłania wolą, 
do kochania tey rzeczy, ktorą poznaie. 
"Ta miłość ieft rożna: , luna ieft pocho- 
dząca, z przy rodzoney fiłonności, tak 
Matka kochatąca dziateczki fwoie , dzieci 
Rodzicow , gdyż ta, ku nim miłość , ieft 
im wrodzona. Jnfza iet miłość, ktora 
fię nazywa: Amor Cencupifcentie , to ieft 
miłością pożądaiącą. W ten Czas kocham 
BOGA miłością pożądającą, gdy Bo dla 
tego kocham, iż dla mnie dobry ieft, bo 
moje tworzył, odkupił, poświęcił, trzy- 
ma mnie w tym Życiu, odpuścił mi grze» 
chy, użyczył tak wiele łafk powizechnych 
i fzczegulnych, bo mi chce dać błogo» 
fawieńitwo wieczne. 

W ten 
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W ten czas kocham BOGA miłością 
przyjaźni, czyli dobrowolności, gdy go 
dla tego kocham, i życzę mu wizyftkie- 
go dobra, bo to Jemu famemu dobre iek. 
Miłość pożądaiąca lubo ieft niedoftorała, 
ieft iednak dobra, i może bydź nadprzy- 
rodzona. Miłość zaś dofionała gdy BO- 
GA kochamy; dia Jego niefkofjczoney 
Jobroci, dla Jego niefkończoney dofko. 
pałości i tam daley, tey miiości Pana FO- 
GA, ieft iefzcze dwoiaki rodzay. ledna 
ktora fię pazywa miłością natężoną, wy. 
filoną, gdybym BOGA kochał, nayvfil- 
niey, naygotęcey, naytężey, iak mogę, 
iak powinienem, iak BOG chce, iak go- 
dzien. T4 miłością pałali niektorzy Swię- 
ci, że”fię i powierzchownie na nich wy» 
dawała. 'Taka była w Swiętym Stanifia- 
wie Koftce, ktory tak czafami Miłością 
BOGA, gorzał, że go aż umoczonemi, 
w zimney wodzie chuftami, chłodzić mu- 
fiano. Taka była w S. Francifzku Xawe- 
rym, Jndyifkim Apoftole, że nie mogąc 
płomienia tego, w Sercu fwoim ztrzy- 
mać iako z rozgorzałego pieca, z fiebie 
go wybuchał. "Taka była wS. Filippie 
Neryufzu, ktora, żeby fię rczprzelirze- 
nić mogła w fercu iego, kości mu w pier- 
fach z wielkim gwałtem wyfadzała. Ta- 
ka była w Serafczney Tereffie , ktora od 
miłości BOGA omdiewałea. Druga mi- 
łość , nazywa fię miłość fzacunkowa, kie- 
dy kochaiąc KOGA, spoważam go idą 

na 
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nad wfzyfikie rzeczy itworzone „nad ży. 
cie, nad zdrowie , nad wfzyftkie Świata 
tego powaby. Co do pierwfzey natężo- 
ney miłości, nie mamy obowiązku, ani 
jey BOG od nas wyciąga, bobyśmy go 
kochać mufieli miłością, nad fiły nafze, 
mofielibysmy go kochać prawie nieuitan- 
nie, tak iako go kochaią w Niebie Swięci 
Pańfcy, co nam ludziom na Swiecie ży- 
iącym,.rożnemi zabawami roztatgnio- 
nym, nie można. Ani też tego BOG 
po has wyciąga. Nie wyciąga tego, żee 
byśmy wfzyltku dla tey miłości, tracili, 
wfzyftkim fię brzydzili, procz niego fa- 
mego, nic innego, nie kochali. Ah! 
możemy kochać i itworzenia, ale bare 
dziey BOGA. Wy maiętni ludzie mo- 
żecie- kochać bogactwa, iortunę, fławę, 
honor , bylebyście nad to wfzyftko kochali 
BOGA. Mozecie i wy Rodzice kochać 
dziateczki fwoie, i wy dziatki Rodzicow, 
ale tym fpofobem iak Chryftus nauczył 
Ktoby kochat Qyca , albo Matke więcey niżeli 
mnie , nie ich mnie godzien. Gdyby po was 
kochane dzieci, tego Rodzice chcieli, co 
fẹ z miłością Bofką zgodzić nie może, 
4 wy dla ich miłości, wolą ich uczynili, 
inżbyście tym famym nie kochali BOGA, 

Rzeczecie: po Czymze ia mam po- 
znać, że kocham BOGA? Oto po tym, 
gdy go kocham miłością fzacunkową, 
gdy go fzacuię fobie , i przekładam nade- 
wfzyłtko, Irak gdyby mi położono, BA 
iedney 
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iedney rece Swiat cały, na drugiey, ie- 
duę tylko ponętę do grzechu, gdyby mi 
przytym na wolą dano obięrać fobie, z 
tych dwoch rzeczy iedaę, ala gdybym 
na to wfzyftko plunął, tyłem fię obrocił , 
i patrzyć na to nie chciał, iużbym tym 
famym dał dowod, że więcey fobie fza- 
cuię BOGA, á zatym że.go kocham, bo 
go kocham bardziey niżeli przyiacioł , 
niżeli fawę, niżeli życie, bo gotowbym 
to raczey wfzyftko ftracić, niż BOGA 
obrazić, gotowem to wfzyftko mieć w 
nienawiści i tym fię brzydzić, gdyby mi 
przefzkodą bydź miało do młości BOGA. 
Taki dowod miłości fwoiey dał Paweł S. 
gdy mowił: Ktoż mnie, od miłości od- 
dzielić może? Czy utrapienie iakie? czy 
boleść? czy głod? czy uboftwo? czy 
prześladowanie ? czyli miecz? Pewien 
tegosieftem , że ani to wfzyftko, ani wfzel- 
ka moc ludzka, ani całego Swiata wido- 
me i niewidome fiły tego nie dokażą, że- 
bym fię i na moment od miłości BOGA 
oddalił. Tego umyfłu, tego nieodmien- 
nego poftanowienia, bydż koniecznie po- 
winien każdy, ktory BOGA nadewflzy» 
ftko kocha.  Maciefz tedy krotkie obia- 
śnienie, że na tym zawifła miłość nafza 
ku BOGU, abyśmy go nadewfzyftko koe 
chali: 

Tò wam obiaśniwfzy, obaczmyż te- 
raz, jakie mamy przyczyny, iakie po- 
budki, ktore nas wzbudzić koniecznie 

pOwiR= 
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powinny do kochania BOGA. Naprzod: 
fam rozum pokazuie, że co ieft dobrego, 
to iet godne kochania, do tego ieft jakaś 
przyrodzona woli ludzkiey fkionność , ale 
BOG ieft iitotnie dobry, iowfzem fama 
Dobroć niefkończona! bo gdyby tey do- 
broci nie miał, nie byłby Bogiem. Coż 
ztąd za wniofek? Oto że wfzelakiego 
od mas kochania , wfzelakiey miłości go- 
dzien. Powtore: Ze BOG ieft oltatgim 
końcem nafzym, iako oko ma fię do świa: 
tła, ryba do wody, ptak do powietrza, 
tak Dufza do BOGA, iako do konca fwe- 
go. Doświadczył tego na fobie Augu- 
ityn Swięty, ktory mawiał, Wiem Boże 
moy, żem Rąk Twoich Wfzechmocnych 
dzieło , á wiem to naybardziey z tąd, żem, 
gdym tozrywał ferce moie tworzeniem, 
gdym procz Ciebie chciał co innego 
kochać, migdym fię ufpokoić nie mogł, 
bo mnie fama iftota dufzy, do Ciebie, i 
miłości Twoley ciągnęła, Zadne inne 
kochania nafycić nigdy Serca mego nie 
mogły. Jakoż tak ieft, położcie z iedney 
ftrony, wfzyftkie rzeczy tworzone, w 
ktorych fię ludzie kochaią, i uważaycie, 
że im bardziey fercem lgną do nich tym 
im bardziey obrzydną. „jm zas mocniey 
do BOGA fię przywiążą, tym bardziey 
fobie w miłości BOGA fmakuią. Nadto 
każdy z was przyznać mufi, że żadna 
rzecz ftworzona, całym fercem koch: 
fię nie da, bo ieżeli ma iakie dobro w fo- 
bie , 
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bie , ale pzy tym wiele złego, ieżeli ma 
jaką do miłości pobudkę , nie równie wię- 
cey do nienawiści przyczyn. Zaś wzglę: 
dem Pana BOGA nafzego, fam rozum 

okazuie, że cokolwiek w BOGU iet, 
wfzyftko ieft dofkonałe, trwałe, ftatecz- 
ne, dobroci peine, fam tedy rozum po- 
kazuie, że B OG niefkończoney miłości 
godzien. 
Ta iedyna przyczyna, czyby nam 
iuż nie powinna zagrzać ferca, do mi- 
łości BOGA , ale mało to dla nas, że- 
byśmy fię z famego prawa przyrodzone- 
ro z famey fiłongości natury, do tego 
pobudzali. Chciał Pan JEZUS, to pra- 
wo miłości przykazaniem fwoim ,utwier= 
dzić, uftanowić, aiefzcze z takim obo= 
wiązkiem, że i dzieci małe fkoro tylko 
rozumu zażywać poczymaią, fkoro roze- 
znawać zaczynaią, złe od dobrego, do- 
bre od złego, według nauki Swiętego 
"Tomafza Anielfktego Doktora, powinny 
zaraz myśl, tferce do BOGA podnieść, 
Ibo podobnym afiektem; kocham 
a moy nadewfzyftka, z całego 
fe z całey dufzy, myśli, fił moich. 
Jeżeli w ktorym przykazaniu, w tym fię 
wydala Miłość Bofka ku nam; iak tego 
pragnie, żebyśmy go kochali. Gdyby 
nam ludziom, tego tylko „pozwolił BOG, 
żebyśmy go kochać mogli, byłaby to ta- 
fka iego tak wielka, za ktorą i całą Wie- 
cznością nie wypłacilibyśmy fię, miar- 
kuy- 
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kuyciefz: co to za łaka i Dobroć leon, 
gdy nam nie tylko pozwala, ale iefzcze 
rozkazuie, prawo na to, 1 przykazanie 
ftanowi; żebyśmy go kochali.  Cobyś 
mniemał ubogi żebraku, gdyby ci rzekł 
Krol Pan twoy; nie tylko ci pozwalam, 
ale nawet furowo przykazuię, abyś mnie 
kochał, iieżeli mnie kochać będziefz , 
dam ci połowicę dobr moich, za Syna 
cię mego przyfpofobię, i Wfpołdziedzi- 
cem Kroleftwa mego uczynię, , O! co- 
by to była za godność twola , żebyś mogł, 
tak zyfkownie Monarchę twego kochać, 
ibydź policzonym między przyiaciotmi 
jego. Ale nie mafz, nie było, żadnego 
takiego ną świecie Pana, ta włafność ieft 
jedynie famego BOGA że nam tak nikcze- 
mnemu ftwotzeniu fwemu „nie tylko po- 
zwala, nie tylko nie broni, ale nawet 
przykazuie, żeby go kochano, i ma to 
fobie za chwałę, za naywiękfzą cześć , 
kiedy fię z tą ku niemu miłością oświad- 
czamy. Swieccy Panowie, dla fwoiey 
powagi, bie dopufzczalą tego poddanym 
aby ich kochali, i mieliby to fobie za wiele 
ką wzgardę, godności (woiey, żeby fię 
ztym miłości oświadczeniem przed nie- 
mi ódzywali- BOG, żeby uiął ferce 
człowieka kochać fię każdemu. każe. Py- 
tat fię' S. Fgidyufz Bonawentury Sera- 
fickiego Doktora, czy może człowiek 
nieuczony rownie kochać ROGA , iako i 
uczony ? Odebrał odpowiedź, że może i 
nay- 
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nayproftfza babka tak miłować BOGA, 
iako i naymędrfzy Theolog , bo to przy» 
kazanie obowiężuje każdego, bo wfzy- 
fikim BOG -dat takie ferce ktorym go ko- 
chać nogą. Wziąwfzy tę odpowiedź S. 
Egidiufz „ rozpaleny cały miłością BOGA, 
wybiegł na ulicę, i rozprzeftrzeniwfzy 
pierfi fwoię wielkim głofem wołał. Słu- 
chaycie mnie ludzie, zwłafzcza wy nie- 
uczeni, proftaczkowie, oto możecie tak 
BOGA kochać ,iako go może kochać nay- 
mędrfzy Doktor, i fam Bonawentura. 
Ten głos Egidyufza, tyle w fercach 
ludzkich fprawił, że fię wielu zapalało do 
miłości BOGA. Oto iuż nie Egidyufz, 
ani Bonawentura, ale fam JEZUS woła: 
Kochać będziefz Pana BOGA twego. Krotkie 


to ftowa , ale przenikaiące do ferca, czyż- 
by nie powinny dokazać tego, żebyśmy 
pragnęli do tey miłości, zatapiali fię w 
tey miłości, żyć nawet nie chcieli, bez 
miłości. i 


A co naywiękfza, iż „w zachowaniu 
przykazania tego, żadney trudności nie 
mafz. Nic bowiem łatwieyfzego , iako 
BOGA kochać. Zebyś pomnożył fortu- 
ny, dopiął urzędu, fprawę wygrał, o! 
iak wiele zabiegow, nakładow , na to ło- 
Żyć mufifz, i bywa to, częfto, że te wfzy- 
ftkie kofzty, ftarania, daremne. Toż mo: 
wić, o wfzyftkieh kupiećtwach , zyfkach , 

Nn dorob- 
CZĘŚC I 
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dorobkach, ktore bez pracy, i nakładow 
nie bywaią. Jedyna tylko miłość BOGA 
ńafzego, od famey fzczegulnie dobrey, 
fzczerey, i ufilney woli ludzkiey zawi- 
fta, iako mowi S. Bernardinus. Nie fta- 
zwieyfzego, lako BOGA kóchać, gdyż 
fama tylko chęć, i wola człowieka, to 
prawo wypełnia. 

' W refzcie uważcie tylko, có to jeft 
za fzczęscie nafze , gdy kochamy BOGA; 
kochałąc kworzenie, ftaiemy fię niefźczę- 
śliwemi, bo kochanie takie nafycid ni- 
gdy, i ufpokoić ferca nafzego nie móże, 
kochaiąc BOGA , iefteśmy nad wfzyftkich 
fzczęśliwych, nayfzczęśliwii, bo w tey 
miłości BOGA, wfzyftko mamy. Kocha- 
iąc ftworzenie, nie ielteśmy bez boiażni, 
bo fię boiemy, żebyśmy go nie utracili, 
żeby nam-kio.inny nie wydarł, boiemy 
fię nawet, żeby ten, ktorego: kochamy, 
nie dzielił fię z miłością insemu, ć bywa 
to częfta, że kochamy bez cnoty, i z 
grzechem, kochaiąc zaś BOGA pewni 
bydź możemy, że nam to kochanie, bez 
żafugi Die będzie, że gó nikt nam nie 
wydrze , ś'co haywiękfza, że nam BOG 
za to nadgradząć , całą wiecznością bę: 
dzie. Ot fakie mamy pobudki, do mi- 
łości BOGA? 

Nie więcey nie zoftałe, tylko żebym 

wam iefżcze podał fpofob, iak BOGA 

kochać macie; ' Ale ktoryż wam fkute- 
czniey- 


pa. ŚĆ 


Misstise. BO 
JW cznieyfzy podać mogę, iako ten ktorý 
GA fam-Chryftus podaie.  Będzie/z kochat Pagā 
ży; BOGA twego, ze iulzyfikiego ferta twego, ze 
wie wfzufikiey dufza twoiey, i ze wfzyfikicy myśli 


fa- łmoiey, Kochać BOGA powipieneś na- ` 
łyż przod, z całego ferca, tolei, tako wy- 
to kładają Oycowie Swięci: Miłością zu- 


pełną,-i pierozdzielną, bo iako ci BOG 
dał iedno -ferce , tak chce tego, żebyś go 
nie dzielił między Stworcą, i ftworze- 
niem, iako mowi Auguftyn Swięty: Je- 
ZĘ t dno Serce iednemu BOGU, Kochać BOGA po- 
inióćneś zcałey dufzy , bo ieft miłością 


że, t i, Bieodmienuą, bo iako w fta- 
ich rym Zakonie chciał BOG, aby mu rożne- 
tey mi czafy, tożne rzeczy ofiarowane były. 
ha- Baranek w czafie Wielkonocuym , Gołę- 
Dy |. bie, albo Synogarlice, w,czafie Oczy- 
ihs fzczeńia Niewiait, Ogień zaś aby nigdy 
my; | pa Ołtarzu iezo nie uftawał, furowie 
DA przykazał: Ignis autem in Altari meo fem- 
wa per, ardebit. Tak i w nowym Zakonie w 
iz prawie łafki Chryftufowey, innych cnor 
wi ofiary, w pewnych czafiech fą potrze- 
JEZ bne, Cnota cierpliwości, Ww czafie utra- 
nie pienia, Cnota mitofierdzia, w czafie nę- 
OG dzy bliźniego, ale miłość Bofka, nigdy 
bę; w fercach ludzkich uftawać nie powinna, 
mi- bo ta gdy nie ieft ftateczna , miłością nie 

iet, ale raczey obłudą, Kochać BOGA 
ym - powinieneś ze wfzyftkiey mysli, to ieft 
SA tniłością naywyżfzą, miłością BOGA nad 
ite- wfzyftkie przenofzącą, żebyś niczego nie 


Na2 chciał , 
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chciał, niczego nie pragnął, i owfzem 
tym fię wfzyftkim brzydził, coby fię nie 
zgadzało z miłością BOG A. 


W ten fpofob, żebyś BOGA kochał, 
BOG ci przykazuie. | więcże to trudne 
dla ciebie do wykonania przykazanie? A' 
ktoreż fnadniey wypełnić , iako to, o mi- 
łości BOGA? O coż tu idzie? o nic wię* 
cey tylko żeby kochać, 4 w kochaniu, co 
może bydź trudnego? coż ci do tego po- 
trzeba? nic więcey tylko dufzy i ferca; 
Jeżeli łatwo, rzecz iaką tworzoną ko- 
chać możefz, dopieroż łatwiey BOGA, 
częścią dla lego dofkonałości, ktore fię 
w nim znayduią, częścią dia iego Do- 
brodzieyftw, ktoremi cię obdarza, czę- 
ścią dla iego miłości, ktorą ma ku tobie. 
BOG przykazuie , żebyś mu dał , to fzczu- 
pie ferce twoie, to to wiele? Ah! za- 
tapiafz to ferce, w marnościach zniko- 
mych, nie żałuiefz go dla przyiacieta, 
nawet dla famego Czarta, 4 dla BOGA żało= 
wać będziefz. BOG przykazuie żebyś 
go kochał, i za-to płacić Niebem przy- 
rzeka, 10 iefzcze dla ciebie mała , tak 
nikczemosy miłości twoiey nadgroda ? 
Kochafz tych, od k orych dobra iakiego 
dla fiebie fpodziewać Gę możefz. Czyż 
mie więcey od KOGA , możefz fię fpodzie- 
wać, gdy ci w nadgrodę miłości, obie- 
cuie famego fiebie, i z fobą wfzyftkie 
dobra, i doczefne, i wieczne. BOG 

przy- 
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przykazuie, żebyś go kochał , i grozi ci 
piekłem, ieżeli go kochać nie będziefz, 
ale czy może bydź ftrafznieyfze piekło, 
iako nie kochać BOGA? Ah! Boże Spra- 
wiedliwy, nie karz piekłem tych, ktorzy 
Cię nie kochaią, i kochać nie chcą, ba 
dla nich iednę piekło mało, to famo , że 
cię nie będą na wieki kochali, za tyfiąc 
im piekłow ftanie. BOG przykazuie ze- 
byś go kochał: to to nie fufzna ?, kocha 
ręka głowę i broni ią, kocha rożczka ga- 
łążki (woie, gałązka pniak, ftrumyczek 
zrzodło, zktorego wypływa» zgoła ka: 
żda rzecz, fwoy początek kochą, BOG 
początkiem twoim, zrodłem twoim, bę- 
dziefzżie w kochaniu nad nięrozumne ftwo- 
rzenia nieużytfzy? BOG przykazuie, 
żebyś go kochał, i dał ci da tego wro- 
dzoną fkłonność. Kochafz Lekarza , kto- 
ry fię Rara o zdrowie twoie, kochafz 
Słońce, ktore cię oświeca , kochafz te 


. fukienki, ktoremi fię przyodziewafz , ko- 


chafz te potrawy , ktoremi fię karmife , 
kochafz nawet bydlę , kochafz piefka fwe- 
gor i BOGA kochać nie będziefz? Dał 
ci BOG fkłonność , że kochafz famego 
fiebie, ale gdybyś fę mogł. fam przeni- 
knąć , nigdybyś fię nie kochał w typa wo- 
rze gboin, w tey kląace, w tym fkązi- 
telnym cielfku fwoim. BOG cię wfkroś 
przenika, á przecie Kocha, kochanie fa- 
mego fiebie , na nic ci fię nie przyda, nie 
ci zafłużyć nie może , nie dobrego fpra- 
wić, 


Saif, E: =n 
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wić , kochanie BOGA fzczęśliwym cię na 
wieki uczynić może. Patrzże co mafz, 
zą pobudki do miłości BOGA. 


Wiem ia, że każdy z was fpytany, czy 
kocha Boga? odpowiedziały : kocham, bo 
i w potocznych nawet rozmowach zwy- 
kliście mowić: lak Boga kocham , lak mi ief 
Bog mily, Ale czy to prawda? Jak mo- 
żecie- mowić: Boga kocham, gdy nie 
chowacie przykazania iego, nie pełnicie 
woli jego, gdy bliźniemu, ktory ieft 
Obrazem Boga, złorzeczycy ; lak mo- 
żecie mowić Boga kocham, Gdy fobie 
więcey, punkt honoru fwego ważycie. 
niżeli BOGA? Jak możecie mowić Boga 
kocham. Gdy w niepomyślnych przypad- 
kach, ma iego Opatrzność narzekacie, ża- 
dney przeciwności cierpliwie znieść nie 
chcecie. Jeżeli go ufty tylko kochacie 
nie fercem, ieftescie obłuduicy , iak ow 
Judąfz, ufty całuiący, 4 w fercu knuiący 
zdradę. Jeżeli na famych Rowach miłość 
Bofką zakładacie, to wy rozumiecie, że 
BOG nie przenika do ferca wafzęgo, 
żle o BOGU fądzicie, że nie wie co fig 
w fercu walzym dziele. 


Jeżeli kochacje prawdziwie , z całe- 
go ferca, z Caley dufzy, z całey myśli, 
toć fię wracać więcey nie macie do grze- 
chu, toć obierać fobie macie raczej; 
utratę zdrowia, życia ffawy, 4 niżeli po- 

myślić 
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myśŚlić kiedykolwiek, na dobrowolną obra- 
zę. BOGA. Dayciefz takiey miłości. do- 
wod. Ot- Boże, ktory ferca nafzę prze- 
nikafz, o to pobudzeni Dobrocią F wolą» 
ztym fię przed Tobą oświadczamy, Ze 
Cię całym. fercem kochamy, i kochać 
nieuftannie chcemy: Na dowod tego 
oświadczenia nafzego, wracamy krzy“ 
wdy, porzucamy wfzyftkie do grzechu 
okazye , ponęty, nałogi. Urazy nieprzy= 
iaciołom odpufzcezamy, a to wfzyftko czy» 
niemy iedynie dla miłości "Twoiey. 


Będzie ten czas, kiedy ięczeć bę- 
dziecie , na łożu boleściami $mierteInemi 
ściśniepi; będziegjefz wy BA ten czas ko- 
chali BOGA? Abt! Panie, od boleści ię- 
Ale Cię nie przeftanę kochać:, 
niczego więcey fobie nie, życzę, NICZE- 

'o nie pragnę, tylko żeby oftatni mo- 
ment życia. moiego, oftazaie. odetchnie- 
nie ferca mego, było w,naywyzfzym 
ftopniu miłości Twoiey. Dałeś mi zdro- 
wie, życie moy Panie! jeżeli ci fię po- 
doba , zabierz go! kochać Cię będę. Da- 
łeś mi fotrunę, jeżeli iek wala Twola, 
odbierz ią; kochać Cię będę. i 


czeć będę. 


Dałeś mi 
poromitwo » jeżeli chcefz żebym go nie 
miał, kochać Cię będę. Dałeś mi obfite 
dary, tak przyrodzone, iako nadprzytra- 
dzone, odbierz iako f{woie, kochać Cię 
będę: Ah! ftworzenia wfzyttkie. Wy” 
świadzcie mnie, że niczego więcey nie 

pragnę, 
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pragnę, nic innego nie chcę, tylko mi- 
łości BOGA. Niech fię ze mną co chce 
ftanie , choć mnie i opuścifz Panie. Niech 
wfzyftko złe padnie ‘na mnie, wołać bę- 
dẹ nieuftannie, Boże kocham Cię , Boże 
kocham Cię, Całym fercem kocham Cię. 


mie 
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KAZANIE XXXI. 


O STATECZNOSCI 
W DOBRYM. 


Fili peccafti, non adjicias iterum, 
fed de priftinis deprecare, ut tibi 
dimittantur. Eech gr. 


Synu ieželis zgrzeszył, nie przyda- 
wayże więcey, dle za dawne błagay 


BOGA, żebyć były odguszczone, 


4 oRatnią mową móią, do Niebarwas 

zaprafzam, do Nieba N. M. do Nie. 
ba, do Oyczyzny wafzey, do Portu 
wfzelakiey fzczęśliwości, da końca pra- 
gnienia nafzego. Czemuż fię oderwać 
nie chcecie, ztego padołu płaczu, do 
radości, z tego więzienia na Wolność 
Synow Bożych, ż tey lepianki, do rak 
ożdobnego Pałacu, gdzie pokoy, beż żą. 
dnego zamiefzania, wefele bez żadnego 
zafmucenia , ofiągnienie wfzelkiey fzczę- 
śliwości, bez boiażni ftracenja. Ah! dò 
Nieba i gdzię was BOG czeka, iako wfpoł- 
dziedzicow , wiecznego fwego błogofła: 

wień- 
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wieńitwa, Swięci Aniołowie, iako To- 
warzyfzow-, nierozdzielnego żyela, ię- 
żeli rozum macie, tam mysli, tam oczy, 
tam pragnienia, i chęci wafze obroćcie. 
AK! fzczęśliwą tá Wiara; ktora ’'wam 
z nieprzebranego Skarbu, Zafug Jezu- 
fowych, tyle łąk ziednała, biogofawio- 
ma ta padzieia, ktorą wam pewną wie- 
cznego fzczęścia otuchę fprawiła; pożą- 
dana ta miłość, ktorą Duch Swięty w 
fercach wafzych wzniecił, fzczęsliwe te 
łzy ktozeście wylali, błogofawiony ten 
wityd, ktorym fię. piekio zawitydziło, 
gdyście przy nogach Kapłańfkich grze- 
chy fwoie wyznawał 

Ale na coż fię to przyda? Na co fię 
przydą mowi Arelatenfis, że rola. do- 
brze fprawiona, zafiana, kiedy Żadnego 
pożytku nie przyniefie. Na co fię przyr 
da „że kto około Wianicy pracował, ie- 
żeli zbierać fodkich iagod nie będzie, 
na co fię zda okręt naładowany drogie- 
mi towarami, ieżelisńim do lądu zawi- 
nie, tozbiie fię, i uconie, Co potym, 
że podrożny widzi przed oczyma kecha- 
ną Oyczyznę, ieżeli z drogi zboczywfzy 
w przepasć wpadnie » i zginie, Ten ci 
to ieft przypadek twoy Katoliku, ty ie- 
fteś rolą zoraną , Ziarnem. Słowa Bożego 
zafianą, i dobrze. uprawioną: Ale na coż 
fię to przyda? jezeli w czafię żniwa 
śmierci, z tego wfzyttkiego » pożytku. ża: 
dnego pie będzie, - Ty iefteś ową Win- 

nicą, 
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nicą, o ktorey BOG przez Proroka mo- 
wil Cożem miał więcey uczynić Win- 
nicy moiey, 4 nię uczyniłem? pofłałem 
do.niey fugi moie , pofłańce moie, żeby 
około niey, robili, pracowali. Coż potym 
kiedy miafto gron fodkiego Wina, kto- 
rę miało Serce moie rozwefelić , chwa- 
fami, ioftem zarośnie. Ty ięfteś owym 
okrętem, drogiemi towarami, rozlicznych 
łafk Bofkich naładowanym , ale na coż fię 
to przyda? ieżeli ię grzechami przełą- 
duiefz, i zginiefz. Ty iefteś/ ow podro- 
żny, ktory$ś po długim błąkaniu fię, nią. 
trafit na drogę proftą, na bity i utoro- 
wany, tak wielu Swiętych przykładami, 
gościniec , uż mafz przed oczyma Nie. 
bo, które cię czeka, ale na coż fię ta 
przyda? ieżeli z drogi Przykazań Bofkich 
ztzedifzy, w przepaść wieczną wpadniefz. 
Nie to to, iet chwalebna, dobrze żacząć, 
ale końca dotrzymać , iako mowi S, Ber- 
nard: Non: gueruntur in Chriftianis initia , fed 
fnis. :- Nie początki, ale koniec! pokaže., 
kto czego godzien. Przeklęta W ieczno- 
ści powiedz nam, iak wielus rakich ogir- 
nęła, pochłonęła, pożarła, ktorzy, dor 
brze, i ehwalebnie poczynali, Salomona 
początki dobre, koniec wątpliwy. Saul 
iten nie źle zaczął, ale coż potym. kie- 
dy porzuciwfzy BOGA, od niego na 
wieki porzucony." Judafz, iten począł 
odJEZUSA , bywał na Jego Kazaniach , 
Naukach, był policzony w ai Ko» 
cha: 


< 
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chanych Uczniow iego, na coż fię to 


przydało, kiedy fromotnie zakończył, i 


w. oftatniey rozpaczy, niefzczęśliwą wy- 
zionął dufzę. Podobnie fię i z wami ftać 
może. Chwalebnieście. zaczęli, niech. bę- 
dą niefkończone BOGU dzięki; lecz ie- 
żeli mężaie w kroku Swiętych przedfię- 
wzięciow , nie ftaniemy, ieżęli do. końca 
nie dotrwamy, wfzyftkie. nafze chęci, 
pragnienia., poftanowienia. za nic Do- 
mysłacie fię o czym mam mowić, nie 
memi, ale Ducha Nayświętfzego, ROWY, 
przeftrzedz was, na. tym, końcu, mufzę, 
Synu: ieżeliś: zgrzejzył, nie przydawayże więcey, 
ale zu dawne błagay, BOGA, żchyć były odpu- 
fzczone: Bo, jeżeli powrocifz do grzechu, 
pokażefz tym famym., żeś. nie. fzczetze 

okutował. ` Kowtore: Jeżeli. powrocifz , 
dalfzą fobie. pokutę trudną uczynifz. Po: 
trzecie: Zebyś wytrwał, do, końca ci po- 
kutować trzeba, częfto fię fpowiadać, 
częfto przyftępować do Nayświętfzey 
Kommunii. Wyraź Duchu Przenayświęt- 
fzy, tę zbawienną przefirogę Twoię na 
fercach ludzkich, ku. chwale Tweiey, i 
dufz ich zbawieniu. 

Peiednawfzy fię raz z Hogiem przez 
pokutę świętą, laka za tym naftąpić po- 
winna odmiana życia, wyraził nam Pa- 
wet S. owemi Rowy: ( ad Colofs: 3:) Be 
dziecie fię (mowi ten S: Apoftoł } wyzu” 
wać z ftarego człowieka, z uczynkami 
fwemi, á przyodziewać w ta a t? 

ieft: 


łaj A 
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ieft: iak prędko zrzucicie z fiebie ową 
dawną poftać zaftarzałych nałogów, tak 
fię zaraz odmienicie, żeby was i nie po- 
znano. W tych fowach, mowi S$. Chry- 
zoftom, troiaki fię ludzi rodzay zamyka: 
Jedni fą, ktorzy fię wcale odmienialą, i 
nieiako z tych, ktoremi byli, w innych 
przemieniaią Inni fą, ktorzy fię wyzu- 
waią z ftarego człowieka, ale fię czafem 
wydaią z tym, czym przedtym byli. Inni 
fa, ktorzy fię na czas tylko przeftralaią, 
tak właśnie, iako ma dyalog i komedyą, 
aby fię udali tym, czym nie fą, Pierwfi 
fą ci, ktorzy raz z grzechow powfta- 
wfzy, i Bogu fig ufprawiedliwiwfzy, 
trwałą ftatecznie w dobrym, maiąc nie- 
odmienną wolą, nigdy fię do grzechu nie 
powracać, do tych mi mowić Nie potrze. 
ba , bo fg fami, de dobrego maią, W fpo- 
mniawfzy fobie bowiem, w czafie naptży- 
kład pokufy, iż faz poprawę życia przy- 
tzekli Bogu, wielką ztąd pobudkę maią, i 
mowią : Idź precz odernnie przeklęta poku- 
fo, iam taż na zawfze inaczey żyć poftano- 
wil, i cale fię grzechow chronić, á iako 
fię mogę na nię odważyć? Zrzuciłem 
z fiebie ftarą odzieżę, á wziąłem na fię 
fukienkę niewinności, fukienkę łafki Pana 
Boga poświęcalącey, mamże ia fię znowu 
do tych gałganow wracać ? obmyłem 
ferdecznemi izami fprofności dufzy mo- 
iey, mamże ia ią znowu kalać ? tak mo- 
wić będą, tak i uczynią ci, ktorzy maią 

mo- 
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mocne połtanowienie poprawy życia, 
przeto mi mowić do nich nie ttzeba. 
Drudzy fą ci, ktarzy po fwoim ufpra: 
wiedliwieniu, czafem z ułomności grze= 
fzą, z krewkości upadalą , z tym wfzy* 
ftkim wykorzeniaią wfzyftkie złe nało- 
gi, porzucalią hiebefpieczne okazye, 
krzywdy nadgradzaią, ghiewy z ferca 
fkładaią, i do tych mowić nie chcę, ie» 
fzcze ich potępiać nie chcę, gdyż po Mi: 
łofieśdziu Bofkim , i po ich ftaraniu trzy- 
mam, że fię poprawią. Trzeci fą ci; 
ktorzy tak fię wyzuwalą z ftatego cżło+ 
wieka, iako kiedy kto fuknie z fiebie zdey- 
muie , á potym ie bierże. Ci to fą, kto- 
rzy otrzymawfzy rożgtzefżenie, w tych 
co i przedtym nałogach żyią, na też fię 
co i przed tym narażalą okazye i niebe- 
fpieczeńftwa, ani fźczerego obrzydzenia 
grzechow, ani mocnego przedfięwzięcia 
poprawy nie maią. [Do tych mowić bę- 
dę: że fą podobni do awey wody de= 
fzczowey , kiedy nawalna burza powita» 
nie, leci ftrumieniem iak rzeka, wlzy fikie 
rowy i doły napełnia, niechże minie dzień 
jeden, naywięcey drugi, iużci tego nie 
znać. Tak ici, póki fiyfzeli owe ftra- 
fzne gromy żemity Pana Boga i fprawie= 
dliwości iego, łzami fię zalewali, iakże to 
ucichło, iużci fię śmieią. Tacy podobni 
fą do owey opoki, ktorą gdy młotem 
uderzyfz, pada fię i krufzy, a potym ftoi, 
"Tacy podokni fą do drzewa nie Prep 
wko- 
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wkorzenionego , ktore lada wiatr obali 
ą podobni do Heroda, ktory rad fiuckał 
A 8. wiele dia niego czynił, á pofzedł» 
{zy ża pofzeptem iedney wfzetecznicy: 
na fzkaradne zaboyftwo prędko fię odwa- 
żył. "Tacy podobni do Saula, ktory ma» 
iac zawżiętość na Dawida, ża namową 
Protoka upamiętał fię, ale na czas tylko 
krotki, knował zawize zdrady na życie 
iego. Tacy pódobni fą do owych chło: 
piat, ktore złapawawfzy prafzynę, na nici 
ią pufzczią, gdy chce wyżey wylecieć, 
pociągalą nitkę; ktora ią utrzyrnuje, i tak 
nędzna prafeyna do fwey niewoli wracać 
fię mufi. Toż fię dżieje, i z temi grze» 
fzńikami. Podńiofą Ohi czńferń myśl i 
ferce dó Boga, coż potym. kiedy zofia: 
wulą fobie tę nitke, to ieft: te fame nar: 
logi, te fame okazye i niebefpjeczeńftwa, 
nie dziwota, że fię do dawney fwey nie- 
woli wracaią. Mozumieią że prawdzi. 
wie kazał „Aó6mi fobie Żart z Boga 
uczynili , iako mowi Grzegorz S. Irii[or 
eh, nan pźenitens , gui agit, quod peniżet. i 
Nie chcę ia fię ż tym Rao 
ale ofądźcie fami, czy fię teñ dò grzech 
hie powioći, ktory w ślę ikim. nalogu 
żofaiąc ; niebefpieczney okazyi porzùċić 
nie chce. Proftym to ebiaśniam podó- 
bienftwem. Daycie mi człowieka przy- 
iczonego do ż zażywania ultawicznego tå- 
báki. Ja mowię mu: porzuć tę tabakę, on 
na to przyftaie , i odpowiada: porzucę, 
ZAŁe 
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zażywać iey nie będę, ale nofić ią w kie- 
fzeni i mieć zawfze w tabakierze mufzę, 
Mogęż ia temu wierzyć, że on mi fię 
w obietnicach fprawdzi? gdyby nie tyl- 
ko obiecywał ale i poprzylięgał, wierzyć 
mu nie mogę, bo wiem zapewne, że lak 
go tylko zapach tabaki zaleci, iak prędko 
rabakierę w rękę wezmie, do niey fię 
powroci. Podobnym fpofobem: iak fię 
ten człowiek poprawić może, ktoty mo- 
wi: że więcey grzefzyć nie będzie, á tu 
dawne owe poulałości, przyiażni, konwer= 
facye wrota mu do grzechu otwierają, 
pomyślałże ten fzczetze o zbawieniu du- 
fzy? Pokuta iego nie pokutą, ale obłudą. 
Należałoby za taką pokutę znowu poku- 
tować. 

Ale czy to podobna: Nie śmiałbym 
nigdy tego mowić, gdybym nie miał fun- 
damentu z. Pawła Świętego, ktory pifząc 
o tych, którzy odebrawfzy łafkę Bofką , 
ftracili ią, powracając fię do grzechów, 
takie dał fwe zdanie, Nie podobna, mo- 
wi ten S. Apoitoł, żeby ci, ktorzy raz 
fa oświeceni, i zakofztowali darow Nie- 
biefkich, 4 pocym upadli, znowu powiła - 
li do pokuty, ponieważ Bóg, iako jeft 
dobrotliwy w użyczaniu nam ła(ki, tak 
fprawiedliwie mściwy na tych, ktorzy 
albo mocnego przedfięwzięcia , albo woli 
ftateczney porzucenia wfzyftkich okazyi, 
i wykorzenienia złych nałogow nie mają. 
Dokładniey iefzcze ten S. Apoita A 
tac 
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ftach fwoich mowi: Ze ci, ktorzy dot 
browolnie grzefzą , po uznaney pra 
wdzie, nie mogą mieć żadney ofiary, 
ktoraby im gniew Botki przebłagać mo- 
gla. Przydaie iefzcze Piotr Swięty: Le- 
pieyby ci było, żebys był nie uznał pra» 
wdy, gdy fię mafz znowu, iako obrzydli- 
we pfifko do fwego wyimiotu wracać. 
Przyczyna tego naprzod ta: bo ten, kto- 
ry fię powraca do grzechu, gardzi łafką 
Pana Boga, zarabia fobie nato, żeby 
mu iey Bóg więcey nie dał, tak właśnie: 
iako winowayca, ktory u Sędziego zna- 
laftfzy miłofierdzie, gdy fię znowu do 
dawnych zbrodni wraca, zarabia fo'ie 
na to, żeby inu więcey miłofierdzia nie 
pokazał, ale go iako nayfurowiey wee 
dług fprawiedliwości ukarał, Powtore: 
Ze ten, ktory fię powraca do grzechu, 
przyfzłą pokutę trudną fobie czyni, bo 
iako po chorobie ciężfza zawfze recydy= 
wa, iako lubo trudno ranę raz zadaną za- 
oić, ale odnowioną nerownie ciężey. 
Mak i człowiekowi ciężey fię nawrocić 
do Boga, ktory luż nie raz poniofł śmiet= 
telną na dufzy ranę, Potrzecie: Ze teń 
ktory fię powraca do grzechu, więcey 
fobie waży czartaniż Boga, ofig oczy= 
wiście pokazuie, bo w ten czas kiedy grze» 
fzył, użył czatu, i uznał, co to ieft fużyć 
czartu, co Bogu? gdy tedy po pokucie zno- 
wu od Boga odfiępuio , á do dawnych fig 
o 
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łogow mawraca, rzeczą famą ztwierdza 
to, że fobie więcey powała czarta, niż 
Boga. Coż za tym idzie? oto to: że tā- 
kich Bóg nieubłaganie karze, że Im cza- 
fù więcey do pokuty nie pozwala, nagle 
zabiera, zaślepia rozum , żatwafdza fer- 
ce. Coż za tym naftępuie? oto oftatnia 
rozpacz, á ZA fozpaczą wieczne potę- 

jenie. Czytamy w Ewangelii, że Pan 
JEZUS wfzyftkich grzefznikow przyi- 
mował. Przypuscił do nog fwoich Ma 
gdalenę, Tomafza do ferca, Zacheufza 
do taiki przyjął, Łotrowi wrota do Nieba 
otworzył, ale Ci fię iuż nigdy do g rzechow 
nie wracali. Wiemy, że na Piotra ktory fię 
go przy Męce zaparł, okiem miłofierdzia 
fwoiego fpoy rzał, ale raz tylko. Wiemy że 
owego Paralityka uzdrowił mocą Boftwa 
fwego, lecz zaraz przydał: Nie chciey 
więcey grzefzyć, żeby ci fię co gorfze- 
go nie ftało. Gdyby była Magdalena -po 
odpufzczeniu grzeckow fwoich , znowu 
fię do dawnych zbrodni wrociła, pewnie- 
by była wiecznie zginęła. Gdyby był 
Piotr iefzcze raz fię Chryftufa zaparł, 
pewnieby iuż był na niego JEZUS nie 
weyrżał.- Co fię z nami ftarie? ktorzy 
fig do grzechu powracamy dia przeklę- 
tego naiogu. -Ten to iet okrutny ty- 
ran, ktory nas niewolkami czarta prze» 
klętego czyni. Ten to iet morderca 
dufz ludzkich, ktory nam trudność dó 
pokuty fprawwie, i póty dokazvie, póki 
w prze- 
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w przepaść nie pogrąży, Nie chcę wiele 
o. tym mowić , bo fig iuż obfzernie otym 
mowiło. Co za niefzczęśliwe fkuiki w 
dufzy fprawuie nałog. "To tylko wfpoa 
mnę : że dyfzałem o takich , którzy zmo- 
wiwfzy fię „na grzech, gdy na tymże 
mieyfcu, na-ktorym obraz é boga mieli, 
iednego--z nich piorun zabił, drugi po. 
ftaremu zgrzefzył. Slyfzałem o takich 
ktorzy ftojąc pod moftem,, właśnie w ten 
czas, gdy koło nich Kapłan z Nayświęt- 
fzym Sakramentem przechodził , oni 
grzefzyli. Słyfzałem i o takim, ktore- 
go gdy na plac śmiertelny prowadżono, 
ktory iuż widział fzubienicę przed oczy- 
ma fwemi, iuż miał poftronek na fzyi, 
fpoyrzawfzy na ofobę, z ktorą przed- 
tym Boga obrażał, zgrzefzył Dla Boga: 
jak fę to ftać mogło ? przed oczyma 
śmierć pewna, kat za nim, z iedney i 
drugiey ftrony Kapłani, w ręku Obraz 
Ukrzyżowanego JEZUSA. „Co mu by- 
ło okazyą, że ten człowiek zgrzefzył? 
nie co innego, tylko przeklęty nałog, 
Ah! iaka'pokura nafza będzie, ieżeli złe 
nałogi górę wezmą, kto fię iefzcze do 
grzechu nie przyzwyczaił, fnadniey fię ich 
uftrzeże , gdy fię w nie włoży, trudne 
bardzo powitanie, 

Zebyśmy do końca w dobrych przed- 
fięwzięciach wytrwali, do końca. nam 
pokutować trzeba, częfto Gię fpowiadać, 
częfto' przyftępować do S. Kommunii. 
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Nie ma fpofobu fkuteczniey(zego» iako 
ten, mowi Ambroży S. Peccofi, pæniteres 
millies peccati, millies penitere. Zgrzefzyłeś, 
pokutuy ; tyfiąc razy zgrzefżyłeś, tyfiącć 
raży pokutny; uczęf4czay do Spowiedzi, 

dyż ten Sakrament jeft łażnią, na ob- 
mycie grzechow nafzych, z naydroże 
fzey Krwi Jeżufowey zgotowaną, Gdy- 
byśmy częfto ręce umywali , byłyby co= 
raz belfze. Gdyby fiekierą częfto drze- 
wó rąbano, Cczyby fię nie obaliło ? Niech 
kto drzewo co miefiąc przefadza, wko- 
rzenić fię nie może , tak 1 złe nałogi, że- 
by wykorzenić , potrzeba nato częftey 
Spowiedzi. Nie uważaycie tego, Co lu- 
dzie mowić będą, ale eo mowić będzie 
Bóg, co Nayświętfza Marya, co Swięci 
Aniołowie. Czegoż bardziey pragnąć, 
czy Bofkiey, czy ludzkiey pochwały ? 
Czegoż fię bardziey lękać, czy Bofkiey, 


"czy ludzkiey nagany ? Gdybyście obro- 


cili oczy na fame pożytki, ktore z czę 
ftey Kommunii na dufze wafze fpływać 
mogą, czybyście wy na to dbali, co kto 
mowić będzie? Uważaliście wy niedźwie- 
dzia, ten, kiedy poczuie pfzezoły w ulu, 
choć mu brzęczą około ufzu, mic nie 
uważa , przedziera fię iak może, bo czuie 
fodycz miodu. A czy może bydź wię- 
kfza fodycz, iako w Nayświętfzym Sa- 
kramencie?- Czy może bydź lepfzy po- 
Głek dla dufzy naf-ey, iako ten Chleb 
Anielfki? Czy może bydź fkutecznieyfze 
lekar- 
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lekatftwo na wykorzenienie wfzyftkich 
złych nałogów ; iako Swięta Kommunia 2 
W innych Sakramentach bierzemy przy- 
czynienie łafki do wytrwania w dobrym, 
ale w tym, bierzemy Dawcę wfzyftkich 
łak JEZUSA, á znim wfzyftko dobro, 
Tak doczefne iako i wieczne 

Niechże tedy ten fpofob będzie wam 
pobudką do porzucenia niebefpiecznych 
okazyi, do wykorzenienia nał gow, do 
wytrwania w dobrym dokońca; Uzna- 
cie fami, że wam wfzyftkie trudności, 
przefzkody ułatwi i offodzi łafka Pana Bo- 
ga, ieżeli fię iey fzczerze chwycicie. 

Ja widząc dobre chęci wafze,' nie 
wątpię, że tego pragniecie, aby ta tafka 
Bofka, ktorąeście odebrali, w was da» 
remna nie była. Więc przed tym tu o- 
becnym Bogiem ponowciefz to poftano - 
wienie,. że fię iuż więcey wracać do grze- 
chu nie będziecie, oświadczcie fię fiowy 
Dawida pokutuiącego : Oto Ci moy Boże 
przyrzekam,a przyrzekam poiłanowieniem 
nigdy nieodmiennym, że odtąd ftrzedz bę- 
dę drógi Świętych Przyk 'Fwoich. 
Jużeście.wyimowili? Uważayciefz, że ta 
obietnica, iuż ieft złożona w otwarty:n 
Sercu Jezufowym, przeto bydź powin- 
na nie odmienna. Choćbyście mieli na 
zdrowiu, na życiu fzwankować , docho. . 
wać iey Bogu macie. . Jużeście fię chwy- 
cili Rodkiego iąrzma Chryftufowego, nie 
oglądayciefz fię nazad. - Jużeście na wol- 
ność 
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nóść Synow Bofkich wyfżli, nie poda- 
wayciefz fię w niewolą czarta przeklęe 
tego. Jeżeli nie dotrzymacie fiowa. da- j 
nego Bogu, wiecież co fẹ ftanie? oto 3 
fię od was oddali JEZUS. Coż fię za | 
tym oddaleniem ftanie ? to, co fię ftała 
z Jerozolimą, tak ią Bóg ukarał, że iuż 
nigdy nie powitanie. O! dobry JEZU! 
wołamy do Ciebie z głębokości ferca: na- 
fzego: Zoftań z nami kochany Zbawi- 
cielu; niech to przeklęltwo nie pada na 
nas. Obroć ku nam oczy miłofierne, 
przyimiey , do otwartego Serca Twego, 
niech i my od Ciebie nie oddalamy iię 
nigdy, i Ty od nas. Amen. 
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